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HISTORYA
PAŃSTWA ROSSYISKIEGO

T O M  X.

R O Z D Z I A Ł  I.

R zą d y  Teodora Iwanowicza 

R. 1584 — 1587.

„P ie rw sze  dni po śmierci tyrana,  (mówi (I) R-15S4. 
dziejopis rzymski) bywaią nayszczęśliwszemi 
dla narodów:” albowiem koniec cierpień iest 
dla człowieka nay większą rozkoszą.

Lecz okrótne panowanie , częstokroć przy- 
gotowuie  panowanie słabe; nowy monar­
cha , w obawie aby nie by ł  podobnym do nie- 
cierpianego poprzednika swego, chcąc pozyskać 
miłość powszechną, łatwo bardzo wpada w 
drugą ostateczność, to ies t  w osłabienie, szko­
dliwe dla kraiu. Tego się obawiać mogli istot­
ni przyiaciele oyczyzny, tern bardziey,  ż e Przyinio. 
znali nadzwyczayną powolność następcy Jano-ty *i®odo' 
wego,  połączoną w nim z umysłem boiaźliwyrn, 
z p o b o ż n o ś c i ą  bez granic, i oboiętnością dla 
wielkości światowey. Na postrach niosącym
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r. 1584. tronie okrutnego ciemięży cielą, uyrzaTa Rossya 
pokutnika  i milczącego, zrodzonego raczey do 
celii niż do władzy panuiącego. Tak za dni szcze­
rości mówił o Teodorze sam J a n , opłakuiąc 
śmierć ulubionego starszego syna (2). Teodor 
nie odziedziczywszy monarszego rozsądku, nie 
miał i okazaTey postaci oyca,  ani męzkiey u- 
rody dziada i pradziada; by ł  wzrostu małego, 
szczupły w tuszy, blady na twarzy (3);  za­
wsze się uśmiechał, lecz bez żywości, poruszał 
się powoli ,  chodził nierównym krokiem z po­
wodu słabości w nogach; słowem okazywał 
w  sobie przedwczesne wycięczenie sił fizy- 
ęzych i moralnych. Wielu zgaduiąc, że ten 
dwudziesto - siedmio - letni monarcha, będzie za­
leżeć od panów lub mnichów, nie ważyło się 
pocieszać z ukończenia tyranii, aby  iey nie 
żałować za dni bezrządu, swarów i zamięszek 
boiarskich,  nie mniey zgubnych dla ludz i ,  
lecz zgubnieyszych ieszcze dla obszernego pań­
stwa, urządzonego potężną i nierozdzielną wła­
dzą c a r a . . . . .  Na szczęście Rossyi, Teodor lę­
kał się władzy, iako niebezpiecznego powodu 
do grzechów, poruczył zatem ster państwa 
ręce biegłey, i panowanie to chociaż od bez- 
prawiów nie wolne, chociaż zaćmione nayokro- 
pnieyszą zbrodnią,  było iednak od współcze­
snych uważane za łaskę Boga, szczęście i wiek zło­
ty (4), albowiem po rządach Jana nastąpiło!

Członki Nowa Pentarchia czyli rada naywyższa, 
rady Nay-którą umieraiący Jan wyznaczył z pięciu Pa­

nów , była przedmiotem powszechney uwagi?
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nadziei i strachu. Xiąże Mscisławski słynął tyl- n 13S4* 
ko ze znakomitości urodzenia i urzędu (5), ia ­
ko naystarszy Boiar i Woiewoda.  Nicetę Ro- 
inanowicza Juriowa, szanowano iako brata nie- 
zapornnianey Anastazyi i wuia monarchy, ko­
chano, iako pana łagodnego nie oczernione­
go nawet obmową podczas nieszczęsnych dni 
rozlewu krwi. W  Xięciu Szuyskim szano­
wano sławę wielkiego woiownika,  odwagę i 
śmiałość ducha. Bielskiego , chytrego i podstę­
pnego, niecierpiano iako naypierwszego ulu­
bieńca Janowego. Znano iuź rzadkie przy­
mioty G od u n o w a , tern bardziey przeto oba­
wiano się o n iego; albowiem on również u- 
miał  pozyskać szczególną łaskę tyrana , by ł  
zięciem obrzydłego Maluty Skuratowa, pow i­
nowatym i przyiacielem (zaledwie szczerym) 
Bielskiego. Nay wyższa rada, obiąwszy wła­
dzę państwa, naypierwszey nocy (28 Marca) w y­
słała ze stolicy wielu znanych sprawców okru­
cieństw Jana, innych wtrąciła do więzienia (6), 
a do krewnych wdowey carowy, Nagich, straż 
przystawiła, oskarżaiąc ich o złe zamiary (za­
pewne o myśl ogłoszenia młodego Dymitra na­
stępcą Jana). Moskwa była w zamięszaniu, lcczzamios/.ki 
Boiarowie poskromili ten zamach: uroczyście lu(lu’ 
zaprzysięgli Teodorowi ze wszystkiemi urzędni- 
rn i , i nazaiutrz rano opublikowali na piśmie 
iego wstąpienie na tron. Oddziały woyska cho­
dziły z ulicy na ulicę, armaty stały na placach 
(7). Nowy rząd posławszy natychmiast gońców 
n a  prowincyę z rozkazem, aby się modlono za
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n. 1534 duszę Jana i szczęśliwe rządy Teodora,  zebrał 
wielką radę ziemską, znakomitsze ducho- 

r*sk^yin'wieństwo , szlachtę i wszystkich ludzi bogatych, 
do przedsięwzięcia pewnych ogólnych środkow 
dla urządzenia państwa potrzebnych. Przezna­
czono dzień koronacyi cara, list soboru utwier­
dzi! święte iey obrzędy (8) ;  rozprawiano o 
szczęściu państwa, o sposobach ulżenia cięża­
rów ludu. W  tedy wdową carowę z młodym 

Dymitr i synem, oraz iey oyca, braci i całą familię Na-Bracia ie- . . .
o wysia-gich wysiano do miasta Uglicza, dano iey usłu- 
giicia/gę carską, stolników, strapczych, dzieci boiar- 

skićh i strzelców do dozoru (9). Dobry  Teo­
dor czule się źegnaiąc z D ym itrem , gorzkiemi 
zalewał się łzami, z przymusu nieiako dopeł- 
niaiąc obowiązku dotkliwego dla serca iego. 
To oddalenie syna carskiego, iedynego nastę­
pcy t ronu ,  mogło się zdawać świetnem w y ­
gnaniem , do którego Bielski piastun Dymitra 
nieehcąc należeć, pozostał w Moskwie. On się 
spodziewał być prawodawcą rady,  lecz uyrzał 
grozę nad sobą.

Tym  czasem gdy Rossya uwielbiała no 
wego rządu dobroczynne zamiary, panowa­
ła w Moskwie zawiść i nieprawa żądza wła­
dzy : Nayprzód wieść się rozniosła o wiel-
kićm niebezpieczeństwie groźącem młodemu 
monarsze, a w k ró tce  wymieniono nawet oso­
bę ,  co była gotowa zbrodnią swoią zadziwić 
l losyę: powiadano że iakoby Bielski otruwszy 
Jana,  ma zamiar zgubić Teodora ,  pozabiiać 
wszystkich Boiarów, i wynieść na tron swoiego 
przyjaciela i radzcę Godunowa (10);  za taiem-
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nych sprawców tey obmowy poczytywano xi.pit.i584 
źąt Szuyskich, Lapuno wy cli zaś i Kikinów dwo* 
izan rezanskich, za ich narzędzia i wichrzy­
cieli łatwowiernego ludu, który tę wieść za 
prawdę  poczy tu je ,  chciał przywiązaniem swo- 
iem ocalić cara i państwo od zamiaru wyrodka- 
K rzyk  buntu rozlegał się po wszystkich koń- Bum >r 
cach Moskwy, i dwadzieścia tysięcy uzbroio-Mosli'v,e 
nego pospólstwa, obywateli i dzieci ru ­
szyło do Kremlu ,  gdzie zaledwie zdołano zam­
k n ą ć  bramę, i zebrać kilku strzelców dla obro­
n y ,  a radę dla postanowienia w tak niespodzie- 
wanem niebezpieczeństwie. Buntownicy opa­
nowali w Kitaiogrodzie ciężką broń palną, zwró­
cili armatę cesarską ku  bramie Florowskiey,  
i chcieli ią rozbić dla wdarcia się do twierdzy.

W  tedy monarcha wysłał do nich xięcia Iwana 
Mścisławskiego, Boiara Romanowieza, Diaków 
Andrzeia i Bazylego Sczełkałowycb, zapytuiącco 
iest powodem buntu i czego oni źądaią? „Biel­
skiego!— odpowiedział lud, wydaycie nam zbro­
dniarza! on zamierza wytępić familię carską i 
wszystkie rodziny Boiarskie.!c’ Tysiące głosów 
zawołały:  „Bielskiego!” ten nieszczęsny ma­
gnat zdziwiony oskarżeniem, przestraszony 
gniewem ludu ,  szukał bezpieczeństwa w sy­
pialnym pokoiu monarchy, (11) i drżąc błagał 
o ocalenie. Teodor znał iego niewinność, zna­
li ią i Boiarowie,  lecz szczerze lub obłudnic 
lękaiąc się rozlewu krwi ,  weszli w układy z 
buntownikami; skłonili ich poprzestać na wy* 
gnaniu mniemanego zbrodniarza,  i natychmiast 
wysłali Bielskiego z Moskwy. L u d ,  wołaiąc:
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r. 1584- „niech żyie car z wiernemi Boiarami! ” spo- 
koynie się rozeszedł do d o m ó w ; a Bielski od- 
tgd był woiewodą w  niższym Nowogrodzie ( 1 2 ) .

Po takiey haniebney boiaźni, p 0 takiem u- 
niźeniu monarchiczney władzy czegóż się można 
było spodziewać? niezgod w radzie , rospusty 
ludu ,  i nieładu wrzodzie.  Bielski był odda­
lony: Godunow został aby się pomścił. Bun­
townicy nieżądali głowy iego, niewymienili  
iego nazwiska , szanu je  w iego osobie brata 
carowey ; lecz on widział zamiary oszczerców; 
widział, że śmiali sprawcy tego buntu  przygo­
t o w u j  mu zgubę,  i myślał o osobistem bes- 
pieczeństwie. Dotąd iako wuy cara, podług 
starożytnego szacunku starszeństwa w rodzinie 
mógł się uważać za naypierwszego z magnatów; 
tak myślał dwor i lud; tak myślał i obłudny 
diak stanu Andrzey Szczełkałów który usiło­
wał pozyskać zaufanie Boiara Juriowa (13), i 
miał nadzieię w raz z nim rządzić Radą. Zna­
no władzę Godunowa nad siostrą tkliwą i 
pełną cnot Ireną, którą kronikarze porównywa- 
ią z Anastazyą (albowiem natenczas nieznano 
innego cnot niewieścich porównania);  znano 
władzę Ireny nad Teodorem, który w te m  ży­
ciu podobno żonę tylko szczerze kochał;  lecz 
Godunow zdaie się zdradził przyiaciela; cie* 
szono się z iego niemocy lub boiaźliwości 5 nie- 
zgaduiąc, że on zapewne będąc tylko obłudnym 
przyiacielem Bielskiego, lękaiącsię go wewnętrz­
nie iako taiemnego współzawodnika , będzie 
korzystał z tego zdarzenia, i użyie go na utwier-
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dzenie swoiey przewagi: albowiem Teodor ła-R. 1584- 
godnego serca, obciążony rządami, zatrwożo­
ny bun tem ,  widząc źe dla przywrócenia pr - 
rządku w k r a i u , koniecznie surowe trzeba 
przedsięwziąć środki,  nieposiadaiąc ani prze­
nikliwości umysłu,  ani pewności w postępo­
waniu,  szuka! więcey czegoś iak radzcy lub Władza i 
pomocnika: szukał takiego, na któregoby móg' 
wlozyć cały ciężar rządu ,  z odpowiedzialno- wa- 
ścią przed Bogiem tylko , i zdał się zupełnie 
na tego śmiałego w swey arnbicyi pana , nay- 
bliźszego sercu koebaney żony swoiey. Irena 
bez żadnego pods tępu , idąc za natchnieniem 
uczucia,  znaiąc rozsądek, lecz nie znaiąc zło­
śliwych tylko,  taiemnych skłonności Godu­
nowa, utwierdziła przymierze między carem 
niezdolnym do rządów, a poddanym godnym 
władzy. Ten znakomity mąż był natenczas w 
zupełnym kwiecie życia, posiadał zupełną moc 
ciała i duszy; rnaiąc 32 lat wieku. On powa­
żną pięknością, rozkazującą postacią, umyłem 
bystrym i głębokim, uymuiącą wymową ce- 
luiąc nad innemi Boiarami, (iak mówi kroni­
ka rz )  niemiał tylko cnoty; chciał i umiał być 
dobroczynnym , lecz iedynie z zamiłowania sła­
wy i władzy, widział w cnocie nie cel, lecz 
środek do dopięcia celu: gdyby się był urodził  
na tronie,  byłby zasłużył imię iednego z nay- 
lepszych monarchów w świecie , lecz zrodzo­
ny poddanym , pełnym niepohamowaney na­
miętności do rządzenia, niemógł* pokonać po-

usy tam, gdzie zle zdawało się być dla 
Tom  X  '  o "
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n. « i c y  korzyśc ią .  P r z e k l e ń s t w o  w i e k ó w  zagłu­
sza w  hi s toryi  d o b r ą  s ł a w ę  Borysa.

Naypierwszym czynem Godunowa byTo 
ukaranie Lapunowych,  K ik inów, i innych 
głównych poduszczycieli Moskiewskiego po­
spólstwa: wysiano ich do miast dalekich,  i
wtrącono do więzień. Lud milczał lub uwiel­
bia! sprawiedliwość cara, dwór zgadywał spra­
wcę tey prawey srogości, i z niespokoynością 
spoglądał na Borysa ^ którego stanowcze pano­
wanie,  poznanem zostało nie w przód ,  az po 
koronacyi Teodora ,  która z powodu sześcio­
tygodniowych modłów za zmarłego monarchę 
do 31 Maia odłożona została (14).

W  dniu tym ,  o samym świtaniu powsta­
ła burza z nawałnicą,  i ulewny deszcz zatopił 
liczne ulice w Moskwie,  iakby w przepowie­
dni maiacych nastąpić nieszczęsc (lo). Lecz

Korona- o j

c y a  Teo-p[»55GSćjiC! U jn i lk ^  L)lirZ3 UStoićł i S‘loilCG  Z313»

śniało na czystym widnokręgu. Zgromadziło 
się niezliczone mnóstwo ludu na placu Kremla, 
tak , że żołnierze zaledwie byli w stanie otwo- 
rzyć przeyście dla kapelana monarszego, gdy 
on, przy odgłosie wszystkich dzwonów, z pa- 
łacu carskiego do świątyni Wniebowzięcia 
niósł świętości Monomcichct: krzyż przenay- 
Świętszy, koronę i purpurę (Godunow niósł 
za kepelanem berło). Pomimo ścisk bezprzy­
kładny, wszystko ucichło, gdy Teodor wyszedł 
z pałacu ze wszystkiemi Boiarami, xiążętami, 
woiewodami i urzędnikami: monarcha miał
ubiór koloru niebieskiego (lń). Dworscy w su*
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kniach złocistych. Ta zadziwiaiąca cisza towa- n. 1584- 

rzyszyła carowi, do samych drzwi świątyni, 
także napelnioney ludźmi wszelkiego stanu: 
albowiem każdemu z Rossyan wolno było wi­
dzieć święty tryumf Rossyi, iedney familii, 
pod rządem oyca monarchy. Podczas Te Deum, 
okolniczowie i urzędnicy duchowni chodzili 
po cerkwi,  cicho mówiąc do ludu :  „wielbcie ,  
i módlcie się!” Car i metropolita Dyonizy za­
siedli mieysca dla siebie przygotowane koło 
drzwi w stronie zachodniey, a Teodor wśród 
powszechnego milczenia rzekł do metropolity: 
„Pasterzu! oyoiec nasz samowładzca Jan Ba- 
zylewicz, opuściwszy królestwo tey ziemi,  w 
anielskiey postaci przeszedł do królestwa nie­
bieskiego, błogosławił mnie na rządzcę, zdał 
wszystkie chorągwie państwa, kazał mi,  po­
dług starożysnych zwyczaiów być nam a­
szczo n ym , koronować się koroną królewską, 
berłem i świętą purpurą:  iego testament,  du­
chowieństwu,  Boiarom, i ludowi iest znany.
A więc z woli Boga i błogosławieństwa oyca 
m oiego , dopełniy świętego obrzędu ,  niech 
zostanę carem i p om azańcem !” Metropolitą 
przeżegnawszy Teodora krzyżem świętym,  od­
powiedział: „ P a n ie !  ulubiony synu kościoła, 
i upokorzenia naszego, od Boga wybrany,  i 
przez Boga na tron wzniesiony , mocą udzie­
lonych nam ęlobrodzieystw nayświętszego d u ­
cha, namaszczamy cię i koronuiemy, abyś się 
nazywał Samowładzcą Rossyi! ” Dyonizy wło­
żywszy na cara przenayświętszy krzyż Monoma-
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n. 1584- cha , purpurę i wieniec na głowę iego , pro­
sił Boga , aby błogosławił rządom iego , po- 
czem wziąwszy Teodora za prawą rękę,  po­
stawił Ea odzielnem m iejsca  carskiem  i odda- 
iąc mu berło rzekł: „strzeż tę chorągiew
wielkiey Rossyi.” W  tedy archidyakon na 
ambonie , kapłani w ołtarzu , i chóry, zaśpie­
wali modły o dlugoletność koronowanemu ca­
rowi ,  który był powitany przez duchowień­
stwo, urzędników i lud z oznakami nay- 
źywszey radości; metropolita w krótkiey mo­
wie napomniał Teodorowi główne obowiązki 
panuiącego, iego powinność strzeżenia wiary 
i państwa, dochowania dusznego posłuszeń­
stwa dla Biskupów , i w iary w k la sztory , 
szczerą przyiazn dla brata, szacunek dla Bo­
iarów wedle, ich starszeństwa w rodowitości, 
łaskawość dla urzędników, woyska, i wszy­
stkich ludzi. „ Carowie są dla nas w miey- 
sceBoga — mówdł daley Dyonizy : — Naywyż- 
szy powierza im los rodziny ludzkiey, aby 
przestrzegali nietylko siebie lecz też i innych 
od złego, aby ocalili świat od zamięszek i lę. 
kali się sierpa niebieskiego. Jako bez słońca 
pomroka i mglistość panuią na ziemi, tak bez 
nauki wtzystko iest ciemnem w  duszach: bądź 
więc niewinnym, trzymay się zdania mądrych, 
bądź cnotl iwym, albowiem cnota tylko iest nie­
śmiertelną. Jeżeli błogosławieństwa niebios 
pragniesz, bądź dobroczynym dla poddanych.. . .  
iNiesluchay złośliwych oskarżycieli, o monar*

12
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cho zrodzony l i tościwym!.. .  oby za dni two-R. 1584- 
ich kwitła prawda, o byś ty uspokoił oyczyz- 
nę! . . .  Oby Nay wyższy podniósł prawicę two- 
ią nad wszystkierni nieprzyiaciołmi twemi,  o 
by panowanie twoie było spokoyne i wieczne 
od pokolenia do pokolenia.” Tu wylewane 
łzy radości wszystek lud zawołał: ,, oby było 
i było długołetnem. ” — Teodor w zupełnym 
ubiorze carskim, koronie Monomacha, i ko- 
sztowney purpurze ,  trzymaiąc w ręku długie 
berło (zrobione z kosztownego (17) wielorybie­
go zęba) słuchał liturgii w postaci zmordowa* 
rrego, przed nim leżały korony królestw zawoio- 
wanycb, o koło niego z prawey strony stał nay- 
bliźey przy nim Godunow; Niceta Romanowicz, 
Juriów wuy Teodora ,  w szeregu z innemi Bo- 
iarami. N i c , podług opowiadania naocznych 
widzów, niemogło wspaniałości tego tryumfu 
przewyższyć. Ambona na którey stał monar­
cha z metropolita, stół na którym złożone le­
żały ubiory królewskie,  i mieysca dla ducho­
wieństwa były wysłane axamitem , a podłoga 
cerkwi dywanami perskiemi i suknami angiel- 
skiemi pąsowego koloru. Ubiory panów a 
mianowicie Godunowa i xięcia Iwana Glińskie­
go świetniały brylantami,  rubinami i perłami 
zadziwiaiącey wielkości (18), tak,  że pisarze 
zagraniczni cenią te suknie na miliony. Lecz 
nadewszystko tryumf ten był ozdobiony we­
sołością twarzy, i oznakami nayżyyyszego przy­
wiązania do tronu.
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R. 15S4.

Hó/.ue
laski.

Po chórze cherubinów, metropolita w 
drzwiach rayskich, włożył na Teodora ła ń - 
cuch Monomacha ze złota arabskiego , przy 
końcu zaś liturgii nam aścił go oleiem świętym  
i pedał kommunią świętą. W  tey chwili Bo­
rys Godunow trzymał berło , Jur iów i Dy­
mitr  Iwanowicz G udonów,  (wuiowie Ireny) 
koronę carską na złotey tacy. Teodor błogo­
sławiony przez Dyonizyusza,  i u drzwi świą­
tyni obsypany pieniędzmi,  chodził dla oddania 
pukłonu grobom p rzo d k ó w ,  błagaiąc Boga, 
aby mu pozwolił odziedziczyć ich cnoty na­
rodowe. Tymczasem Irena otoczona od zon 
Boiarskich siedziała w koronie koło otwartego 
oknaswoiego pałacu (19),  i była przyięta gło- 
śnemi okrzykami ludu: „ Niech źyie carowa.”
W  sali tronowey panowie i urzędnicy cało­
wali rękę monarchy, a w  sali. iadalney byli z 
nim na obiedzie w raz zeznakomitszem ducho­
wieństwem. Uczty,  wesołość i z abaw y, trwa­
ły  przez cały tydzień, i zakończone zostały 
woyskową uroczystością za miastem, gdzie na 
obszerney łące w obec cara i mieszkańców 
Moskwy,  słychać było odgłos 170citt armat 
miedzianych , pod ośinio szeregami strzelców, 
ubranych w  cienkie sukno lub axamit. Mnó­
stwo ieźdzców, także kosztownie ubranych, to­
warzyszyło Teodorowi (20).

Gar obdarzywszy metropolitę i Bisku­
pów, i sarn przyiąwszy dary od wszystkich lu­
dzi będących na urzędach, gości, i kupców 
rossyisskich, angielskich i niderlandzkich (21), no-
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Wo koronowany oświadczył różne łaski: zmniey- R 1584. 
szył podatki, powrócił wolność i makatek wie­
lu znakomitym ludziom, którzy przez dwa­
dzieścia lat siedzieli w  więzieniu (22) i wsku- 
tku testamentu Janowego uwolnił wszystkich 
ieńców w oyskow ych ; mianował Boiarami, 
xiążąt Dymitra Chworostynina, Andrzeia i Ba­
zylego Szuyskich , , Nicetę Trubeckiego, Sza- 
s tu n o w a ,  dwóch Kurakinów , Teodora Szere- 
metowa , t rzech Godunowych synowców bra­
ci Ir eny; zapisał bohatyrowi xiążęciu Janowi 
Szuyskiemu wszystkie dochody miasta Pskowa, 
które sam ocalił (23), lecz pozorne te łaski ni- 
czem były w porównaniu z tem i , któremi Teo­
dor obsypywał swoiego szwagra, dawszy mu 
wszystko co poddany mógł mieć w samowła- 
dztwie:  nietylko starożytny znakomity urząd
koniuszego, wciągu lat siedemnastu nikomu nie- 
dany, lecz też i tytuł  najbliższego wielkiego 
B oiara , i Namiestnika dwóch królestw (24),  
Astrachańskiego i Kazańskiago. Tey bezprzy- 
kładoey godności, odpowiadało i bogactwo nad- 
zwyczayne : dano Godunowowi,  lub Gudonów 
w ziął dla siebie, naylepsze ziemie i posiadłości, do­
chody z obw odu  Dzwińskiego i W ag u ,  wszy­
stkie piękne łąki na brzegach Moskwy z lasami 
i pasiekami, różne skarbowe pobory Moskiew­
skie, Rezańskie, Twerskie i Siewierskie, proca 
ocldzielney pieniężney zapłaty: co wraz z do­
chodem z iego maiętności oyczystych w Wiaź- 
rnie i Drohobużu czyniło mu rocznego do­
chodu niemniey iak 800,000 lub 900,000
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r. 1584.teraźnieyszych rubli srebrnych (25): boga­
ctwo to , iakiego odpoczątku Piossyi aź do na­
szych czasów niemiał źaclen z panów,* tak da­
lece, źe Godunow własnym kosztem mógł w y­
prowadzić w pole około statysięcy woyska (26). 
Był on iuź nie chwilowym, nie ulubieńcem, 
lecz władzcą państwa. Zapewniony w Teodo­
rze, ieszcze się lękał zawistnych nieprzyiaciół: 
dla tego chciał ich zadziwić swą wielkością, 
aby oni nie ważyli się myśleć nawet o iego 
zrzuceniu z tak wysokiego stopnia, nidostę* 
pnego dla pospolitey ambicyi panów dwo­
rskich. Ci zawistni i nieprzyiaciele, w rzeczy 
samey zdziwieni, czas nieiaki gniewali się ta­
jemnie,  i w milczeniu, raz przeciw niemu 
wymierzyć usiłowali,  a Godunow z zapałem 
duszy ambitney zmierzał do wielkiego celu; 
to iest chciał dziełami dla dobra ogółu uspra­
wiedliwić zaufanie cara , zasłużyć zaufanie 
ludu i wdzięczność oyczyzny. Pentarchia  za­
prowadzona przez Jana iak cień znikła, pozo­
stała tylko starożytna rada carska, w którey 
Mścisławski, Juriów i Szuyski sądzili sprawy 
równie z innerni Boiarami, stosuiąc się do ski- 

Gorfunów nienia r%ądzcy: albowiem tak współcześni na- 
Uz.jdzca. ZyWaj- Borysa (27);  a on sam w oczach Ros­

syi śmiało rządził sterem państwa i rozkazy­
wał w imieniu cara, lecz działał własnym roz­
sądkiem, maiąc radzców, lecz nie w spó ł -za ­
wodników,  lub towarzyszów.

Gdy Teodor okazałością światową zmor­
dowany, szukał odpoczynku wpobożności,  gdy
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przerwawszy świetne zabawy i uczty, w po-R. 15S4. 
staci upokorzonego pielgrzyma, chodził pieszo 
z klasztoru do klasztoru, do katedry Sergiusza 
i innych świątyń pańskich wraz z zoną (28),  
którey towarzyszyły zony znakomitszych Boia- 
rów i cały pułk oddzielney straży boku ca- 
rowey , (nowa okazałość utworzona przez Go 
dunowa dla obudzenia w narodzie większego 
szacunku dla Ireny i iey rordziny ) . . . .  w te n ­
czas rząd czynnie sig zatrudniał waznemi spra­
wami państwa, poprawiał nadużycia władzy , 
ustalał bezpieczeństwo wewnętrzne i zagrani­
czne. W  całey Rossyi, iak za szczęśliwych 
lat xięcia Jana Bielskiego i Adaszowa, od­
mieniono złych namiestników, woiewodów i 
sędziów, a lepszych obrano (29); grożąc ka­
rą za niesłuszność, podwoiono żołd urzędni­
kom ,  aby oni mogli przyzwoiciey się utrzy­
m ać ,  bez przedayności; na nowo urządzono 
w oysko, i tam ie posłano, gdzie było potrze­
ba przywrócić honor oręża , lub spokoynyść 
oyczyzny. Zaczęto od Kazanu. Jeszcze się 
przelewała krew Rossyan na brzegach Wołgi  
i bunt nieustawał w ziemi Czeremiskiey ’ Uśmierze-

 i , • - i . .  • c „c  nie buntuu o d u n o w  więcey rozsądkiem niz orężem u-czeremi- 
śmierzył buntowników (30),  zapewniaiąc ich,  skiee°- 
ze nowy car niepomny dawnych wykroczeń, 
gotow iak dobry oyciec kochać winnych nawet,
W  razie ^szczerego ich żalu. Oni przysłali star­
szych z pomiędzy siebie do Moskwy,  i wy­
konali przysięgą wierności. W  tedy także Bo- 
iys kazał budować na górney i dolney stronie 

Tom X  3
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W o łg i ,  twierdze: Cywilsk, Urzum, Carskie 
miasto na Kokszadze, Sanczorsk i inne ,  zalu­
dniwszy ie Rossyanami, i przez to przywró­
cił spokoyność w tym kra iu ,  tak długo dla nas 
nieszczęsnym.

Uśmierzywszy królestwo Kazańskie, Go­
dunow dokończył zawaiowania Syberyi.  ISie-

Powlórne _ v * , _ ,
podbicie w i e d z ą c  l e s z c z e  o z g u b i e  J e r m a k a ,  le c z  w i e -
Sybeiy dząc o tern, ze się zmnieyszyły iego siły z po ­

wodu chorób głodu i posłał tam natychmiast 
woiewodę Iwana Mansurowa z oddziałem

R l5854 strzelców, i wślad zan im  innych woiewodów, 
Bazylego Sukina , Iwana Miasnego, Daniela 
Czułkowa, ze znaczną liczbą woyska i 
bronią palną (31). Pierwszy spotkał naszych 
Sybirskich rycerzy, Atamana Macieia Meszcze- 
raka z szczątkami towarzyszów Jermaka na 
rzece Tur. „vSzlacbetni kozacy (mówi kroni- 
karzj ożyli z radości: '” Nielękaiąc się nowych 
niebezpieczeństw i b i t w , boiąc tylko pokazać 
oyczyznie nieszczęsnemi wygnańcami i przy­
nieść wiadomość o utraconem zawoiowaniu, 
oni, pełni męztwa i nadziei, powrócili do uy- 
ścia Tobola,  lecz nie byli wstanie zdobyć I- 
skieru, gdzie iuz niestary Kuczum, lecz młody i 
śmiały xiąźe Seydak (32) zwycięzca iego za- 
zarządzał, a dowiedziawszy się o ucieczce ko­
zaków zebrał bandy Nogayskie hołduiących mu 
tatarów Sybirskich , wypędził Kuczuma , i sły­
sząc o nowem zbliżeniu Rossyan, stał na brze­
gu Irtysza z licznem woyskiern,  gotowy do 
uporney bitwy. Kozacy doradzali Mansuro-
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w i , aby płynął daley Ir tyszem, pomimo ie* n. 1855. 

sienny porę ,  zimna, i mrozy. W  tern mioy- 
scu gdzie ta rzeka w pada do O b y , w y ­
lądowawszy, oni założyli drewnianą twierdzę: 
piszą, źe Ostiacy maiąc zamiar zdobycia tey 
twierdzy, przynieśli ze sobą sławny Białogór- 
ski posąg, czyli Szaytan. Zaczęli mu się mo­
dlić pod drzewem , lecz się rozbiegli ze stra­
chu, gdy Rossyanie armatnym strzałem skruszy­
li to czczone przez nich bożyszcze. Woie- 
wodowie Sukin i Miasny , zatrzymali się na 
brzegu Tury (33), i na mieyscu miasteczka 
Czyndya założyli teraźnieyszy Tiumen. Czuł- 
ków zaś nieznayduiąc oporu,  lub go poko­
nawszy, założył Tobolsk,  a w nim pierwszą 
cerkiew chrześciańską (w 1587 roku}, uwiado­
mił o tym woiewodę Mansurowa , i Atamana 
Meszczeraka, połączył -się z niemi,  zniszczył 
xięcia Saydaka, który się ośmielił przystąpić 
do twierdzy Tobolskiey,  wziął go rannego w 
niewolę,  oraz cały oboz i wszystkie bogactwa: 
lecz to zwycięztwo, które kosztowało życia 
Nicety Meszczeraka, ostatniego Atamana Jerma- 
kowego , dokończyło upadek królestwa No- 
gayskiego na Irtyszu. Iskier był spustoszony, 
a Tobolsk został nową stolicą Syberyi. Ale 
i n n e ,  mniey wiarogodne podanie,  chwali 
nie odwagę, lecz podstęp woiewody Czułkowa, 
wcale niechvvalebny: woiewoda ten,  dowie­
dziawszy się, iak piszą, (34) że Seydak , oraz przy- 
iaciel iego królewicz Kirgiski Uraz - Machmet, 
i Murza Karacza,  wyszli z Iskieru z pięcioma
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r .  1585. set żołnierzami,  i na łące książęcej kolo T o ­
bolska bawią się polowaniem, zaprosiwszy ich 
do siebie, związał i odesłał do Moskwy. — 
Jescze się wygnaniec Kuczum, z bandami 
Nogayczyków Ułusu Taybugina (35) utrzy* 
mywał w  stepach Barabińskich , palił wioski, 
zabiiałludzi, we włościach Kurdackiey,  Sałyń- 
skiey, a nawet w okolicach Tobola: dla schwy­
tania tego rozboynika, nowy woiewoda Sy- 
b i r sk i , xiąźe Kolców, Mosalski chodził do 
głębi pustyń Iszymskich i koło ieziora Czyli- 
Kuła  (dnia  1 Sierpnia 1591 ro k u )  zniszczył 
większą część iazdy iego , schwytał dwie zony 
Hana, i syna Abdul-Chaira  (36). Nadaremnie 
Monarcha w chęci przywrócenia spokoyności 
w  swem nowem i oddalonem królestwie, ofia­
rował Kuczumowi żołd, miasta, ijwłoście w 
Rossyi; obiecywał nawet utrzymać go przy 
godności króla w ziemi Sibirskiey,  ieżeli on 
z uległością przybędzie do Moskwy (37). Pi­
sał także o tym do oyca ieniec A b du l -C ha i r ,  
wysławiaiąc wspaniałomyślność Teodora ,  za 
to ,  że iemu i królowi Mametkułowi, dał na 
własność bogate włości,  ze lubi ożywiać śm ier­
te ln ych , i przebaczać w innym  (38), Lecz K u ­
czum od dwóch synów, sprzymierzeńców 
Nogayskich , i znakomitego Czyn - Murzy (co 
wyiechał do nas wraz z matką królewicza Ma- 
metkuła ,  opuszczony, dumnie odpowiedział  
na przełożenia Teodora: „ Nieustępo wałem zSy- 
beryi i Jermakowi,  chociaż on kray ten zdobył. 
Pragnąc pokoiu,  żądam brzegów Ir tysza” (39),
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Lecz nadaremny gniew Kuczuma, nieprzeszka- 11 

dzał Rossyanom bardziey i coraz bardziey u- 
stalać s i g w S y b e r y i ,  przez założenie nowych 
miast do rzek Peczory,  Kety i Tary ,  dla 
bezpiecznieyszego znoszenia się z Permem i 
Uf.-j (40) ,  miastem natenczas zbudowanem , 
wraz z Samary^, dla poskromienia Nogaiów. 
W  1592 roku przy Tobolskim woiewodzie xię- 
ciu Teodorze Michałowiczu Łomanowie Mo­
stowskim ; były założone Pety na , Berezów 1 
Surchut ;  w 1594 roku ,  Tara,  a w 1596 rokm 
INaryrn i Ketski Ostróg (41), twierdze niepoko­
nane dla dzikich Ośtiaków, Woguliezów, i 
wszystkich byłych Ułusników Kuczuma, któ­
rzy niekiedy niemyślac o odporze , zdradza l i1 
niechcieli płacić Tasaku: i tak w listach cara 
zachodzi ‘wzmianka o zamieszkach xięcia Pe*
1 yrnskiego Ablegeryma (42) którego miał roz. 
kaz schwytać podstępem lub przemocy, nasz 
wojewoda , i ukarać śmiercią z synem iego, i 
pjęcio lub sześęio głównemi buntownikami Wo- 
gulskiemi. Oprócz żołnierzy,  strzelców i ko. 
żaków, Godunow posyłał do Sibiru pospólstwo 
z P e rm u ,  W ia tk i ,  Kargopola , i z samych na­
wet  prowincyi Moskiewskich (43 )̂ , aby zalu* 
doić pustynię, i w mieyscach dogodnych za- 
łoźyć pastwiska. Przez te rozsądne i wymiar- 
kowane rozporządzenia, bez ci^zoicych usiło- 
w a ń , on na zawsze to ważne nabycie przy 
Piossyi utwierdził,  wzbogaciwszy państwo no- 
wemi dochodami, nowemi środkami handlu i 
przemysłu narodowego. Około 1566 ro k n ,

1585*
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Syb ery a składała do skarbu 200,000 soboli,
10,000 lisów czarnych, i 500,000 wiewiórek,  
prócz bobrów i gronostaiów. (44).

Co do .spraw polityki zagrańiczney, trzy­
mał’ się Borys prawideł z najlepszych czasów 
panowania Jana, okazuiąc rozsądek i stanow­
czość, połączone z ostrożnością , w zachowaniu 
całości, godności i sławy Rossyi. Posłowie 
Litewski i Elżbiety, byli w Moskwie świad­
kami wstąpienia na tron Teodora.  „ Śmierć

r. 15S4. Jana (pisze Baus) zmieniła okoliczności, i od­
dała mnie w ręce głównych nieprzyiacioł An-

Siosunki ełi i: Boiara Ju r iow a , i Diaka Andrzeia Szczeł-
z  Anglii;} ,
i Litw kałowa , którzy od początku nowych rządów, 

opanowali radę naywyższą. Niepuszczano 
mnie z domu,  straszono podczas buntu Mo­
skiewskiego , a Szczełkałow kazał mi oświad­
czyć szydersko Król angielski um arł (45)1 
stronnik nasz Borys Godunow ieszcze naten­
czas nierniał w ładzy .” Na początku Maia , o- 
świadczono Bausowi,  że on może powracać do 
Anglii: był on stawiony przed carem, wypra­
wiano go z honorem,  podarunkami,  i przyia- 
cielskim listem, w który m Teodor  mówił  doEl- 
źbiety: „ Chociaż rzecz o zameyściu i ścisłem 
przymierzu z Anglią, z śmiercią oyca moiego 
koniec swóy wzięła, szczerzeiednak pragnę do- 
brey przyiaźni twoiey,  a kupcy londyńscy nie- 
stracą korzyści,  które im w ostatnim'przy wi- 
leiu są zapewnione” (46). Lecz Baus, w nie- 
rozmyślnym gniewie,  niechciał wziąść ani li­
stu ,  ani darów cara, zostawił ie w Kolmo- 
gorachj i wraz z lekarzem Robertem Jakobi,
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Wyiechał z Rossyi (41). Zadziwiony taka śmia- li­
tością T e d o r , postał gońca Bekmana do kró- 
lowey,  uskarżał się na Bausa, na nowo ofia­
rował iey przyiaźń, i obiecywał względy ku­
pcom angielskim, pod warunkiem, aby i na­
si mogli swobodnie handlować w Anglii- Ten 
goniec długi czas mieszkał w Londynie nie 
widząc Elżbie ty , nakoniec uyrzał ią w ogro­
dz ie , i oddał iey list cara. „ Dla czego (zapy­
tała królowaj teraznieyszy car mnie nie kocha? 
oyciec iego był moim przyiacielem , a Teodor 
wypędza kupców naszych z Rossyi.” Słysząc 
od Bekmana źe car nietylko ich niewypędza, 
ale oraz łaskaw iest dla nich, i źe oni płacą 
do kassy o połowę mniey, iak inni kupcy za­
graniczni w Rossyi, Elżbieta w ten sposób od­
pisała do Teodora.  „ Nayukochańszy bracie^ 
v. t rudnym do opisania żalem dowiedziałam się 
o śmierci s. p. wielkiego monarchy oyca twego, 
a moiego nayczulszego przyiaoiela. Za iego to 
czasów, śmiali Anglicy odkrywszy na morzu 
nieznaną dotąd drogę do odległych kraiów 
waszych, używali w nich wielkich przywile- 
i ó w , i ieżeli się sami wzbogacili, niemniey 
przeto wzbogacili i Rossyę, z wdzięcznością 
chwaląc opiekę Jana. Pocieszam się iednak w 
smutku: goniec twóy zapewnił mnie , ze syn 
godnie zastąpił oyca, odziedziczywszy iego po­
litykę i przyiaźń dla Anglii. Tern bardziey u- 
bolewam, £e móy poseł Baus, twoie nieukon- 
tentowanie zasłużył : iest to mąż doświadczony 
w sprawach państwa, nietylko t u ,  lecz i w

15S7.
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1587. innych kraiach; zawsze skromny i rozsądny. 
Dziwnię się, chociaż wierzę twym skargom, 
które obiaśnić się daią przykrościami, iakie mu 
ieden z członków rady twoiey ("Diak Szczeł- 
kalów),  widoczny stronnik gości niemieckich 
wyrządził. Lecz ta nieprzyjemność wzaiem- 
ney przyiaźni naszey zmieniać niepowinna. 
Żądasz wolnego handlu dla kupców Rossy i- 
skich w Anglii: tego nigdy niebyło,  iest to z 
widocznym uszczerbkiem dla naszych ku­
pców, iednak nieprzeciwię się temu, ieźeli do­
pełnisz przyrzeczeń Jana,  i nadasz nowy przy- 
wiley wyłącznego handlu w  państwie swoiern 
dla urządzonego przez nas towarzystwa  kup­
ców angielskich, niedozwalaiąc wpływać do 
tych zysków innym Anglikom” (48). Gar nie- 
bardzo koutent z odpowiedzi Elżbiety, i obo­
jętnego przyięcia Bekmana w Londynie,  chcąc 
tylko zachować korzystny związek z iey pań­
stwem, rozkazał (w e  Wrześniu 1855 roku )  
kupcowi Heronimowi Gorseuszowi iechać do 
królowey angielskiey, dla dokładnieyszego z 
nią porozumienia się, i chciał przez obranie ta­
kiego posła przekonać ią o szczerości naylep- 
szych chęci naszych (49). „ Granice Rossyi 
(pisał Teodor do Elżbiety przez tego posła), sto- 
ią otworem dla wolnego handlu wszystkich 

narodów lądem i wodą. Przyieżdzaią do nas 
kupcy sułtańscy, cesarscy, niemieccy, hiszpańscy, 
francuzcy, litewscy, perscy, bukarscy,  kiwiń- 
scy, szamacheyscy, i hczni inni tak, że się 
możemy obeyść bez Anglików, i dla dogodzę-
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szych. Dla nas wszyscy są równi;  ty iednak 
słuchaiąc chciwych gości londyńskich, niechcesz 
z niemi innych poddanych porównać. Mówisz 
że handluiący ludzie nasi, nigdy w kraiu two­
im niebyli;  nie przeczę: albowiem oni i w do­
mu korzystny handel prowadzą; następnie 
więc i nadal mogą nie iezdzić zo Anglii. Ra- 
dziśmy widzieć kupców Londyńskich w Ros­
syi, ieżeli dla nich niebędziesz zadać wyłą­
cznych praw z ustawami państwa moiego nie­
zgodnych.” Te myśli Teodora o wolnym han- 
olu zadziwiły historyka angielskiego Hume,  
który dostrzega! w nich daleko wiccey praw­
dy i przenikliwości , iak w zdaniu Elżbiety o 
handlu (50).

Lecz Elżbieta koniecznie chciała swego 
dokazać: uniewiniała się przed Teodorem ,  że 
ważne sprawy kraiowe niepozwoliły iey w 
chodzić w dalsze układy z Bekrnanem, i że 
widziała się z nim tylko w ogrodzie, gdzie za- 
zwyczay przechadza sie , i bawi z swemi krew- 
nemi (51), nieżądała iuż monopolium dla kup­
ców Londyńskich , usilnie prosiła cara o to tyl­
ko ,  aby ich uwolni! od płacenia uciążliwego 
cla, i dowiedziawszy się od Gorseusza o wszy­
stkich okoliczności dworu  Moskiewskiego, pi- 
sala oddzielne listy do carowey i iey bra ta ,  
nazy waiac tam tę najukochańszą  krewną sio­
s tr ą , a Godunowa krew nym  przyiacielem  (52)* 
wysławiała rozsądek i cnoty carowey; uwiado. 
miała, że zprzyiaźni dla niey znowu posyła do
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it. 1587. Moskwy lekarza swego Jakobi,  szczególniey 
biegłego w leczeniu chorób niewieścich, poło­
gowych; dziękowała Godunowi za stronnictwo 
dla Anglii, spodziewaiąc się, że on iako mąz 
głębokiego rozsądku, będzie i nadal iey przy­
jacielem, tak dla dogodzenia iey,  iako też dla 
istotnych widoków Rossyi. Tak postępowała 
Elżbieta, i nicnadaremnie. Carowa grzeczny list 
i e y ,  odebrała z przywiązaniem, a Godunow 
z nayźywszą radością, i ( w 1587 roku) dał An­
glikom prawo handlowania bez opłaty cła (po­
zbawiwszy skarb przeszło 2(H)0 funtów szterlin- 
gów rocznego dochoduJ,  pod następuiącemi 
warunkami: l)TSfiewolno iest przywozić do nas 

. obcych wyrobów: 2) nie wolno rozsyłać prze­
kupniów po miastach, lecz kupcy sami maią 
uskuteczniać zamianę towarów (7>3J; ó) nie- 
wolno nic przedawać częściowo, lecz wszy­
stko hurtem: sukna, adamaszki, i aksamity pa­
kami,  wina beczkami i t. d. 4) bez wiedzy mo­
narchy niewolno iest lądem wyprawiać ludzi 
swoich do Anglii, 5) w sprawach z Rossyanami, 
maią zależeć do wyroku kassyerów cara i dia­
ka poselskiego. Ambitny Borys niewaliał się 
uwiadomić królowę, a to z uczucia iey wzglę­
dów, i że chce zawsze zachować tychże kupców  
pod swoici ręką , w nadziei, źe oni będą po­
stępować spokoynie,  szlachetnie, i bez oszu- 
kaństwa , nieprzeszkadzaiąc hiszpanom, francu­
zom, niemcom , ani in n ym  anglikom  handlo­
wać w portach i miastach naszych: „albowiem 
rnorze i ocean są to drogi Boga i świata całe­
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go, niezagrodzone ” (54). Tu po raz pierw- R. 1578. 

szy widziemy pana Rossyiskiego , korrespondu- 
iącego z monarchą zagranicznym: czego dotąd 
niecierpiała ostrożna polityka carów naszych.
"W tymże czasie odebrawszy list od ministrów 
Elżbiety o różnyzh nieumiarkowanych żąda­
niach ich kupiectwa , Godunow polecił’ diako­
wi Szczełkałowi na piśmie: że wszystko co 
było można już iest zrobione dla Anglii, i iuż 
nic więcey 'zrobionem nie będzie; żeoniwsty-  
dzićby się powinni zatrudniać tak wielkiego 
człowieka próźnemi słowy, i że szwagrowi ca­
ra nayznakomitszemu Boiarowi wielkiego pań­
stwa Rossyiskiego, nieprzystoi odpowiadać na 
list nieskromny (55). Godunow wysoko ceniąc 
przychylność sTawney królowey, czuły na iey 
pochlebstwa, znał iednak miarę dogadzania. 
Anglicy usiłowali zrzucić nieprzyiaznego sobie 
Szczełkałowa, lecz Borys ceniąc iego doświad­
czenie i zdolności, powierzał mu wszystkich 
spraw zagranicznych, i nadał nowy i znakomi­
ty tytuł diaka naybliższego (56,).

Lecz daleko ważnieyszemi i bardziey trud- 
nemi dla nas były stosunki z Litwą: albowiem 
Stefan przeczuwaiąc nieiako że długo żyć nie 
będzie,  niecierpliwie chciał dokończyć t e g o  co 
rozPoCzął: to iest, wynieść państwo własne
z Ulb zeniem Rossyi, i poczytuląc Inflanty za 
powod tylk0j a pokóy za odpoczynek , prze­
myślał o przywróceniu starożytnych granic 
Witolda na brzegach Ugry. Poseł iego Sa­
pieha,  dowiedziawszy się W Moskwie o śmier-
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II. 15S7. ci Jana,  oświadczył Boiarom, źe bez nowego 
królewskiego nakazu, nie może się widzieć z 
carem, ani rozmawiać z nim o sprawach (57), 
czekał tego rozkazu przez trzy miesiące, i sta­
wiony przed Teodorem (22CzerwcaJ oświad­
czył mu pod sekretem, niby na dowód szcze­
rego sprzyiania , źe sułtan ma zamiar woiować 
z,Rossyą; to iest, Batory chciał przestraszyć 
Teodora,  i tym sposobem skłonić go do ustą­
pienia Litwie  Podczas tego okazałego iak
zazwyczay posłuchania, car siedział na tronie 
maiący iabłko i ber ło ,  koło niego stali Ryn- 
dowie w białych sukniach i złotych łańcu­
chach (58), koło tronu sarn Godunow, wszy­
scy inni panowie siedzieli o podał. Lecz posło- 
wiokazano tylko honory bez źadney grzeczności: 
i niewzywali do Teodora na obiad , [ oseł z 
gniewem poiechał do domu, i nie w puścił do 
siebie urzędnika,  który niósł dla niego pół­
miski od stołu carskiego, Sapieha zaczynając 
układy, żądał,  aby Teodor dał królowi 120,000 
zł: za ieńców naszych, uwolnił litewskich bez 
okupu,  zaspokoił wszystkie skargi poddanych 
iego do Rossyan, i nienazywal się w pismach 
swoich xiąźęciem In fla n lck im , ieźeli niepra- 
gnie woyny: albowiem śmierć Jana iak mnie­
mał Batory,  zniweczała traktat Zapolski. Od­
powiedziano mu, źe Teodor spowodowany tyl­
ko ludzkością, w dniu koronacyi swoiey u- 
wolni! 900 ieńców, polskich, węgierskich i 
niemieckich,  źe my oczekuiemy takiegoż chrze- 
śeiańskiego czynu od Stefana, źe słuszne skargi
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Litewskie niezostaną bez zadosyćuczynienia, źeR. 1534. 
syn Jana odziedziczy wsfcy państwo , odziedzi­
czył zarazem i tytuł oyca,  który sig nazywał 
Inflanckim. W  skutku licznych sporów , Sa­
pieha zawarł przymierze z Boiarami tylko na 
10 miesięcy: a car posłał Boiara xiąźęcia Teo­
dora Troiekurowa, i dworzanina rady Micha­
ła Beznina do Warszawy, celem skłonienia 
króla do szczerego zamiłowania pokoiu. Lecz 
Stefan więcey niż kiedy chciał natenczas woy- 
ny, i sądził źe ona mu póydzie pomyślnie, po- 
wziąwszy wiadomość, z dodatkami, które złość 
podała o zdarzeniach, zaszłych natenczas w 
Moskwie.

Godunow staraiąc sig przez czynne i mą­
dre rządy , wdzięczność oyczyzny , a przez 
względy przywiązanie głównych Boiarów po­
zyskać, spkoynie panował 16 lub 17 miesię­
cy,  pogardzał niechętnemi, maiąc w ręku s w o ­
iem duszę państwa, ji pozyskawszy przyiaźń 
dwóch najznakomitszych panów, Nicety Bo- 
mąnowicza Juriowa , i xigcia Iwana Teodoro- 
wicza Mścisławskiego; sam tylko zarządzał, 
lecz się naradzał z n ie m i , czyniąc zadosyć u- 
miarkowaney ich ambicyi. Szczęśliwy ten dla 
niego związek, był przerwany śmiercią Ju ­
riowa (59), albowiem gnusny xiąźe Mścisław­
ski, chociaż ojcem  Borysa zw any  (60), zostaw­
szy oszukanym poduszczeniarni nieprzyjaciół 
iego, Szuskich, Worotyńskich i Gołowinów,  
połączył się zniemi, i ieżeli kronikarzowi wia-
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r.  1587. r ę  damy,  byt spólnikiem obrzydłego spisku: 
przeciw chciano aby on wezwał Borysa na ucztę-, i od- 
C°wLn°'dał w ręce zabóyców. Tak donieśli Goduno- 

wi  przestraszeni iego przyiaciele, dowiedziaw­
szy się o strasznym zamachu, tak Godunow 
doniósł carowi . . . .  Czy poszukiwanie i śledztwo 
były  prawne? niewiadomo; wiemy tylko źe 
xiąźe Iwan Mscisławski przez gwałt postrzyźo- 
n y ,  by ł  odesłany do klasztoru S. Cyrylla; W o-  
rotyńscy i Goło wino wie zostali wywiezieni w 
mieysca odległe, innych wtrącono do więzie­
nia (61). Nie dotykano nawet Szuyskich: czy
dla tego źe ich przekonać niemogli, czyli tez 
przez wzgląd na Metropolitę, połączoego z nie­
mi przyiaźnią ("62) P W  ogóle nieskazano na 
śmierć ani iednego człowieka. Być może, iź 
s ię  Godunow lękał rozlewem krwi przypomuieć 
nienawistne czasy Jana; być może,  co dale­
ko pewnie jsza , źe karał tylko osobiście mu 
niechętnych , puściwszy pogłoskę o mniema­
nym zbrodniczym zamiarze. Nawet syn Mści- 
sławskicgo xiąźe Teodor  Iwanowicz , pozostał 
w radzie pierwszym czyli naystarszyrn Boiarem. 
("63). Pomimo tak umiarkowane ukaranie isto­
tnego lub zmyślnego przestępstwa, stolica i 
dwór były w trwodze: nay bliżsi przyiaciele w nie­
łasce będących, lękali się dalszey zemsty, w sk u ­
tek czego znakomity urzędnik Michał Hołowin, 
z maiętności swoiey Medyna , uciekł do Bato­
rego ("64), nieiako na uniewinnienie Godunowa; 

wiem ten zbiegły zdrayca łaskawie przy- 
W Litwie,  zaklinał króla,  aby nie wcho­
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dzić w układy * carem, zapewniane,  ze Mo- R. 1587- 
skwa i Rossya są w nieporządku i bezrządzie* 
z powodu małey umiejętności Teodora, i nie­
zgody panów, ze królowi brakuie tylko póyść 
i zabrać wszystko co mu się podoba , w na­
szey surowey i ubogiey oyczyznie, gdzie nikt 
niechce ani woiowaó, ani służyć monarsze (dó).
Batory wierzył, i obojętnie przyiąwszy po­
słów Moskiewskich, oświadczył im ,  ze może 
z grzeczności dać nam rozeyrn na lat dziesięć* 
ieżeli powróciemy Litwie Nowogród, Psków,
Łuk i ,  Smoleńsk i ziemię Siewierską, dodaiąc: 
„Oyciec Teodora niech ciał mnie znać, lecz po­
znał,  z synem będzie toź samo” (66).

Posłowie dowodzili nierostropności żądań 
króla,  lecz ich niesłuchano. W t e d y  oni użyli 
podstępu: nayprzód zręcznie rozgłosili, żeMi- 
chał Gołowin iest szpiegiem , którego Bojaro­
wie Moskiewscy do Stefana posłali (67); po- 
wtóre:  przełożyli panom korony i Litwy zawar­
cie ścisłego między Polską a Rossyą przymie­
rza , celem zniszczenia liana Krymskiego. Oby­
dwa te zamiary miały pomyślne skutki; w W a r ­
szawie zaprzestano wierzyć Gołowinowi,  są­
dząc ze znakomici Rossyanie, mogli w natu­
r a l n y  sposób uciekać ze swoiey oyczyzny, za 
panowania okrutnego Jana,  leez nie zapanowa­
n o  miłosiernego Teodora, przytem mniemany 
zbieg rozrzuca pieniądze dane mu zapewne z 
kassy carskioy , (][a przekupienia ludzi , i nie- 
rozmyślnie poniża Rossyą, niby gotową upaść 
(Jo nog St e f ana ,  przez co fałszywości swoiey do-
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r. 1587. w odz i ; ze król uięty przez Dawida Bielskiego , 
zgubił liczne woysko pod murami strasznego 
Pskowa, i niepowinien być nową ofiarą lek­
komyślności , źe on iuź zbliża się do grobu, 
źe niespodziewana śmierć, może wytracić oręż, 
gdyby nawet zwycięzki,  z rąk niezmordowane­
go woiownika; źe burzliwy seym będzie p ro ­
wadził spór o wybranie następcy Stefana, a 
tymczasem silny nieprzyiaciel spustoszy Li­
tw ę ,  źe lepiey korzystać z wiadomości o choro­
bie Teodora, dla utwierdzenia z Boiarami Mo- 
skiewskiemi szczerego i wiecznego dla oby­
dwóch państw soiuzu, któryby od życia lub 
śmierci ich monarchów niezaleźał. To zdanie 
otrzymało górę w radzie królewskiey tak,  źe 
Troiekurów i Beznin,  nietylko do Moskwy po­
wrócili, z nowym traktatem przymierza do lat 
dwóch przedłużonego ("68), lecz król wypra­
wiwszy do nas i posła swego nadzwyczayne- 
g o , podał nam tak nieoczekiwane warunki,  
źe one zadziwiły Radę cara.

Posłem by ł  mąż znakomity Michał Hara- 
burda ,  od dawna znany i przyięty na dwo­
rze Moskiewskim, za doskonałą znaiomość na­
szego ięzyka , głęboki rozsądek, grzeczność, 
a nadewszystko za przywiązanie do wiary gre- 
ckiey. Doręczył on Boiarom przyiazne i grze­
czne listy od panówT królewskich (69J i podczas 
taiemney z niemi rozmowy rzekł: ,, Posiada- 
iąc zupełne zaufanie monarchy naszego, ducho­
wieństwa, i wszystkich panów rady, koron­
n y c h  i litewskich, oświadczam, źe my szczerze

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



33

fchoemy w meprzerwanem przymierzu z oy- R. 
czyzną waszą pozostać, [ i  gorliwie bronić od 
wszystkich powszechnych nieprzyiaciół. Dla 
tego zaniechyamy próżnych sporów o miasta i 
włoście , których ani my wam, ani wy nam 
bez rozlewu krwi nieustąpiemy (70). Niech 
każdy z nas na wieki w ieków ,  niezaprzecznie 
tym rządzi, czym i terazl jNic nie źądaymy: 
czy wy także nic nie żądacie! . . . .  Słuchaycie 
daley! Jesteśmy z wami bracia z iednego po­
kolenia Sławiańskiego pochodzący, i iedną z 
wami wyznawaiący wiarę, dla czegóż więcnie- 
powinniśmy mieć iednego władzcy? Oby Nay- 
wyższy przedłużył lata obydwóch monarchów! 
lecz oni są śmiertelni: gotowiśmy na przypadek 
śmierci Stefana przyłączyć Wielkie Xięztwo Li­
tewskie i Polskę do państw Teodora,  (tak, aby 
Kraków na równi był uważany z Moskwą, a  

Wilno z Nowogrodem),  ieżeli w razie śmierci 
Teodora obowiązuiecie się uznać Stefana mo­
narchą całey Rossyi. O to iest naypewnieyszy 
sposob, i niemasz innego, dla utwierdzenia spo- 
koyności, niezbytey, istotney przyiaźni między 
naszemi państwami.” Boiarowie donieśli o tćm 
c a ro w i , i po uroczystem naradzeniu się, ze zna- 
komitszem duchowieństwem, dali następuiącą 
odpowiedź : „ Niepozwolemy sobie myśleć na- 
wet  ° śmierci naszego samowładzcy, ani za­
mierzać śmierci Stefana: wy macie inny zwy- 
czay zaledwie godny pochwały: albowiem, czy- 
liż przystoi posłowi, iechać do cudzego kraiu
po to. aby mówić o śmierci swoiego monar- 

Tom  X.  q

1587.
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r. 1587. ahy. Usuwane tg nieprzystoynośó, oświadeżsH 
my: źe monarcha zezwala na zawarcie wieczne­
go pokoiu.” Lecz Haraburda niechcąc slyszyć
0 tern bez traktatu o połączeniu pańs tw , do­
dał: „chyba  nam oddacie Nowogrod i Psków; 
albowiem Stefan na prowincyi Smoleńskiey lub 
Siewierskiey ńiepoprzestanie.” A  nasz m onar­
ch a —-rzekli mu Boiarowie — nie da w am  ani 
gon ty  z dachu  (71). M ożem y sic obeyśc bez 
-pokoiu. Rossya teraz nie taka iak dawniey: 
strzeżcie od iey ręki,  nie Inflanty,  nie Połock, 
lecz Wilno  (72). Haraburda ubolewaiąc nad 
tern,  że Boiarowie i duchowieństwo nie poigli 
myśli wrielkiey i d o b r e y , pokłonił sig nay- 
przód carowi * a potym Boiarom , którzy od­
dzielnie przyimowali go w przedsionku do sali 
audyencyonalney, siedząc (gdzie Borys zaymo- 
wał czwarte mieysce, ustgpuiąc pierwszeństwa 
xiąźgtom Mścisławskiemu, Janowi Szuyskiemu,
1 Dymitrowi Godunow) podali mu rgcej i list 
grzeczny do panów królewskich, mówiasc: ^ b y ­
łeś u nas w  rzeczy wielkiey wagi,  lecz nicze- 
goś nie dokazał. Car niecierpiąc rozlewu krwi, 
przez posła swego porozumie sig z królem. ” 
Haraburda wyiechał ( 3 0  Kwietnia) ,  a xiąźe 
Troiekurów, z nowym nakazem, powtórnie  
(28 Czerwca) by ł  posłany clo Stefana.

Niepodlega wątpliwości,  źe Batory by łby  
natychmiast podniósł orgż na Rossyg, gdyby 
panowie iego a mianowicie ło tewscy, którzy 
.sig spustoszenia Swego kraiu lękali, nie byli chg- 
ciorn iego oparli,  i nie zagrozili m u ,  źe mocą
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Seyrnu, nie dadzą; pieniędzy ani ludzi. Król poi* n. 1587. 
ski omamiony pomyślnością woyny z Janem, 
dla pozoru tylko i dla dogodzenia panom, w 
chodził z nami w układy, udaiąc źe pragnie 
pokoiu , i nierozmyślnie przekładał radzie car- 
skiey,  aby rnu oddała Rossyę po śmierci Teo­
dora ,  gdy tym czasem, prosił papieża o pie** 
m ą d ze , aby ruszyć do Moskwy, i ziemię naszą 
dla siebie , a kościół nasz dla Rzymu zawoio- 
wać:  najgorliwszym iego opiekunem był Je ­
zuita Antoni ("zagniewany na Rossyan, za nie- 
pomyślność poselstwa do J a n a ) ,  a Syxtus V* 
z obowiązał się dawać Stefanowi co miesiąc, po
25,000 skudy i , dla podięcia tak wielkiego za­
miaru (73). W  takim stanie rzeczy , Stefan nie 
myślał naśladować łaskawości Teodora:  w y ­
chwalając bezpłatne nwolnienie ieńców L i­
tewskich,  żądał niepomiarkowanego okupu zą 
naszych; wziął od cara 54,000. Rubli ,  wy­
puścił niektórych, znakomitszych utrzymał (74)
1 ni ech ciał powrócić srebra zabranego w Li­
twie gościom Moskiewskim, którzy iechali do 
Grecyi z iałmużną, na pamiątkę carewicza Ja­
na ;  niepowściągał woiewodów swoich,  którzy 
z l n i l a n t ,  "Witebska, i innych miast, posyłalj 
bandy rozbóyoików w  prowincye Pskowską, 
Wie lkołucką , i Gzerniechowską (75J ; s łowem 
dla rozpoczęcia woyny widocznie kusił cierpli­
wość Rossyan.

Troiekurów znalazł Stefana w Grodnie (76), 
i panom iego list Boiarów naszych doręczył. 
Przeczytawszy g0? panowie mocne nieukontcn-
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r .  15S7 . towanie oświadczyli. „Pragnąc  spokoyności 
(mówili  on i j  w brew królowi podawaliśmy 
wam warunki istotnego bra te rs twa, z wido­
kami obydwóch państw zgodne; wy zaś nieod- 
powiadaiąc n a g ło w n y  warunek, piszecie, ze 
car wasz chce uszczęśliwić naszego króla poko- 
iem,  ieżeli wam ustypiemy Kiiów,  i wszystko 
co starożytny własnością Rossyi nazywacie, to 
iest: m y  kar tniem y panów Moskiewskich chlem 
łtem^ a -panowie Moskiewscy rzucaią na nas 
kamienie. Skąd taka dum a?  czyliź my nie- 
znamy teraźnieyszych żałosnych okoliczności 
kraiu waszego? Jest u was car ,  lecz iaki P za­
ledwie dyszy i bezdzietny: modlić się tylko 
umie (77). Boiarowie w niezgodzie, lud w za- 
inięszaniu, państwo w nieładzie,  woysko bez 
zapału, bez dobrych woiewodów. W iem y źe 
w y  taiemne macie układy z bratem cesarza nie­
mieckiego: iakiź to zamiar wasz? moźecież zna- 
leść obrońcę w cesarzu, gdy on samego siebie 
iest złym obrońcy? Już liczni monarchowie eu- 
ropeyscy sy przeciw wam w zmowie. Sułtan 
żyda Astrachanu i Kazahu, Han z ogniem i mie­
czem wdziera się do Rossyi, naród Czeremi­
sów b un tu ie , gdzież rozum waszych Boiarów? 
Oyczyzna w niezgodzie, a oni gardzą naszem 
sprzyianiem, i utrzymuiy że car gotów stanyć 
przeciw wszystkich nieprzyiaciół. Zobaczemył 
Dotąd wstrzymywaliśmy Stefana od dopełnie­
nia obietnic, które nam przy wstąpieniu na tron 
zaprzysiągł: źe odbierze Rossyi wszystko Li tew­
skie, co ona no W i l d z i e  zawoiowała. Kie-
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chcemy iuż teraz dokuczać mu powtarzaniem U-tS8*' 
nikczemnych słów waszych, lecz powiemy: 
idź na Rossyę do brzegów Ugry: oto masz 
z ło to , ręce i głowy nasze*”

XiążeTroiekurów oboiętnie wysłuchawszy 
odpowiedział z zapałem: „ n i e m y ,  lecz wy
mości panowie na próżnych słów używacie. 
Jokiez to mowy śmiałe i niedorzeczne! Pano­
wanie dobroczynne nazywacie niezgodą i nie­
szczęściem dla Rossyi! widzicie gniew Boga 
tam,  gdzie my widziemy same tylko łaskę ie­
go, a przyszłość czyliż śmiertelnym iest znana? 
wy ście nierozmawiali z Nay wyższym. Biada te­
mu który ogaduie panuiącego (78), cara z na­
zwiska, zdrowego w duszy i ciele, rozsądnego 
i szczęśliwego, godnego wielkich przodków 
swoich. Jak oyciec, dziad , pradziad Teodora, 
tak i on sam sądzi lud ,  urządza kray,  lubi spo- 
koyność,  będąc równie gotowym nieprzyiaciół 
porazić. Ma on woysko iakiego ieszcze nie- 
nnała Rossya, albowiem on iest łaskawym dla 
ludzi, i hoynie ich z skarbu swego wynagra­
dza;  ma woiewodów cnotliwych, gorliwych 
dla sławy, gotowych umrzeć za oyczyznę. Tak 
iest, Teodor umie się modlić,  a Nay wyższy ła­
skawy za iego wiarę, da mu zapewne zwy'  
cięztwo, pokóy, szczęście, i pożądane potom- 
stwo, aby pokolenie Włodzimierza Sgo na wie­
czne czasy panowało. Niech zdraycy nie sła­
wią oyczyznę, bez wstydnie i ą [ obwiniaiąc o 
niezgody Boiarskie, i nierząd W państwie na- 
szem: wiatr rozproszy plotkę. Niechcemy dla
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. 1587. prqvydy naśladować śmiałości waszey : prze-
rnilczemy o tym co widziemy w Polsce , i L i ­
twie ,  albowiem nieprzysłaniśmy tu dla k łó tn i .5* 
Daley powiedziawszy źe panovyieRossyiscy zna­
ją tylko swego cara, i z zagranicznemi jxiąźę- 
ty żadnych niernaią stosunków, źe Sułtan żąda 
nie Astrąchanu ani Kazanu, lecz naszey przy­
jaźni, źe Han pomny na rok 1572, i na xię- 
cia Michała Worotyńskiego (79) nie śmie zay- 
rzec do naszey Ukrainy, źe w Rossyi wszędzie 
zgoda panuie, źe my spokpynie rządziemy od­
dalonym Sybirem, na K o n d z e , w państwie 
Pełymskiem, w kraiu piegowatych kałmuków, 
i na rzece Ob (80),  gdzie 94 miast płaci nam 
daninę', poseł zakończył temi słowy : „ Toż to 
nazywacie niezgodą Rossyi? chcemy pokoiu,  
lecz go niekupiemy. Chcecie woyny ? zaczy- 
naycie! chcecie dobrey sprawy? mówcie p 
niey!”

Rozpoczęto układy. Car zezwalał, źenie- 
będzie żądał Kiiowa, Wołynia  i Podola,  dla 
zawarcia traktatu domagaiąc się samych tylko 
Inflaut,  a przynaymniey Dorpatu,  Neyhausu, 
Acelu, K irempe ,  Maryenburga i Tarwasta. 
Skąd taka wspaniałamyślność (rzekli panowie 
xięciu Tro iekurow,  z urąganiem): pozwalamy 
wam dobiiać się całych Inflant: zawoiuicie i 
i bierzcie. ” Oni powtórnie przekładali w ie ­
czyste połączenie obydwóch państw, i w tym 
celu panowie Moskiewscy z królewskiemi mie­
li się z iechać na granicy,  a Troiekurow im 
oświadczył, źe car niemoźe w tak waźney
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§pbawie bez ogólncy rady ziemskiey stanowić, 
źe potrzeba niemało czasu dla wezwania wszy­
stkich członków stanu do Moskwy z Nowo­
grodu ,  Astracbanu i Sybiru ,  żądał zatem ro- 
zeymu na czas dłuższy. „ W  Rossyi niemasz 
zwyczaiu naradzać się ze stanami, — rzekli pa­
nowie  — car umyśli ,  Boiarowie powiedzą tak 
iest, i rzecz skończona.” Po kilkodniowern 
Sporze, potwierdzono ieszcze roze.ym na dwd 
miesiące ( od 3 Czerwca do Sierpnia 1588 ro ­
ku )̂. W  przeciągu tego czasu wielcy posłowie 
z obydwóch stron mieli się z i echa ć nad rze­
ką Iwaszą,  między Orszą i Smoleńskiem; 
celem ułożenia się. 1) Jak car ma żyć w przy- 
iaźni z Stefanem. 2) Jak ich pa ń stw a  p r z e j ­
dą pod iedno berło , w razie śmierci Teodora 
lub S tefana  ("81)  , czyli 3),  iakiemi miastami 
Litwa i Rossya rządzić maią niezaprzecZnie, 
iezeli sic połączyć nie zechcą.” Chociaż trzeci 
a r tyku ł ,  drugiemu moc odbierały chociaż w 
rzeczy samey , my nic nieustępowaliśmy, ani 
honorowi i bezpieczeństwu państwa, warunka­
mi lakierni nieuwłaczali ; iednak ten traktat 
podpisał Troiekurów iuż w ostateczności, gdy 
mu panowie wyiazd oświadczyli. Było naszćm 
byczeniem zwlekać czas, w nadziei na przy­
szłość, ze w kraiu nieprzyiacielskim, szczere 
chęci do zawarcia pokoiu zobaczemy. Sam 
arcy biskup Gnieźnieński w rozmowie z urzę­
dnikiem carskim ('Nowosilcowern)  posłanym 
natenczas do Wiednia ,  oświadczył m u , że Ros­
sya rna iednego bez przykładnego nicprzyia-
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r.  1587* cielą w Litwie i Polsce,  to iest Batorego , 
który długo niepoźyie, albowiem otworzyły 
się mu niebezpieczne rany na nodze,  a leka* 
rze. goić ich nie ważą się, w obawie,  ażeby 
przez to śmierci iego nieprzyśpieszyli, źe Ste* 
fan nie iest kochanym od ludu, za zbyteczne 
zamiłowanie sławy , i za złe obchodzenie się 
z żoną; źe panowie i szlachta chcą być pod 
rządem Teodora , znaiąc chrześciańskie cnoty 
tego monarchy, rozsądek i dobroć carowey,  
mądrość i wysokie przymioty,  rządzcy Bory­
sa Teodorowicza Godunowa. „T e n  znakomi­
ty m ą ź , ( mówił daley arcy b i sk u p ) żywił 
i pocieszał ieńców naszych, natenczas, 
gdy oni ieszcze byli trzymani w  niewoli,  i 
puściwszy ich na wolność,  łaskawie przyiął w 
swym pałacu, i każdego z nich suknem i pie­
niędzmi obdarzył.  Sława iego wszędzie się 

lÛ Godu-r o z ch o d z i» Jesteście szczęśliwi, maiąc teraz 
uowa zA-w | adzcę podobnego do Adaszowa, wielkiego
das*owein. • 1 1 - .

człowieka,  który za panowania Jana Rossyą 
zarządzał. ” (82) Niepoprzestaiąc ieszcze na ta- 
kiem porównaniu,  Nowosilcow zapewniał ,  że 
Godunow znakomitością urzędu, i głęboko- 
ścią rozsądku ieszcze Adaszowa przewyższył. 
— Słowem zdrowa polityka zmuszała nas o ile 
można było woyny unikać. Jeszcze Stefan by ł  
pełen żywości ducha i ciała, gdy Troiekuro- 
wa wysyłał; okazały i dumny w grzecznościacch, 
z twarzą surową podał mu rękę , i kazał się 
kłaniać Teodorowi.  ^ a  tym on zakończył 
czyny swoie we względzie Rossyi która go nie-
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cierpiała i szanowała: albowiem on bfdąc nie-R. 15S7 

przyiaciclein naszym, dopełniał tylko prawney 
powinności, iaką monarsze widoki kraiu wska- 
zuią,  i lepiey od lekkomyślnych panów swoich 
znał niepodobieństwo istotnego pokoiu,  i tru­
dności połączenia swego królestwa z państwem 
Moskiewskiem. Juz Batory wyznaczył dzień 
Seymu w Warszawie,  aby przyszły los króle­
stwa utwierdził,  przez zawczesne obranie swo- 
iego następcy, chcąc prawdą i wymową oży­
wić w sercach przywiązanie do oyczyzny, i za­
pal do sławy, nakoniec wyiednać zezwolenie 
prowadzenia woyny z Rossyą. Lecz los nie- 
sprzyiał zamiarom wielkiego męża, iak to w 
następującym rozdziale zobaczemy.

W  tych ostatnich slosunkach z Batorym, 
nasz rząd,  miał ieszcze cel oddzielny i ukryty: 
była to chęć powrócenia wygnańców i zbie­
gów z dni rządów Jana,  nie tak z litości, iak 
dla widoków kraiu. Słysząc że niektórzy z 
nich chcą, lecz obawiaią się wrócić do Rossyi, 
car pisał do nich łaskawe listy, iako to : do 
xięcia Gabryela Czerkaskiego, Tomasza Tete- 
ryna , Murzy Kupkieiowa, Kaszkarowa, a na­
w et  do zdraycy Dawida Bielskiego, (powino­
watego Godunowa ) ,  obiecuiąc im niepamięć 
ich wykroczeń, urzędy, i żołd, ieżeli oni z ża­
lem, i przywiązaniem powrócą do Moskwy,  
dla -podania nam  potrzebnych wiadomości o 
w ew nętrznym  stanie L itw y, o widokach i środ­
kach iey polityki (83J. Teodor przebaczył 
wszystkim zbiegom, prócz nieszczęśliwego Kurb-

Tom  X . 6
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r . 1587. skiego (który zapewne iuź nie źył natenczas) 
i nowego zdraycy Michała Gołowina. Batory 
dowiedział sig od niego wielu rzeczy taie- 
mnych o Rossyi, miał on tez u nas między 
kupcami Litewskiemi własnych szpiegów: dla 
tego Teodor polecił im aby w Smoleńsku tyl­
ko handlowali , ieździć do Moskwy zakazał
(84).

Rozeymz Usiłuiyc odroczyć zerwanie z Litwy, lecz
Szwecyq. spodziewaiyc sig go nieustannie, car tym wię- 

cey okazywał zamiłowania pokoiu,  i powol­
ności w sprawach z królem Szwedzkim , aby na 
ieden raz niemiał dwóch nieprzyiaciół, pamię­
tał iednak na wyższość Rossyi , i czuł konie­
czny potrzebę zatrzeć iey wstyd przez powró­
cenie staroźytney własności naszey od Szwe­
dów zabraney ,* i do sposobnieyszey tylko po­
ry woynę odkładał. Namiestnik Estoński de- 
la - Gardy dowiedziawszy się o śmierci Jana , 
zapytywał woiewody Nowogrodzkiego, xiyżę- 
cia Bazylego Szuyskiego Skopina, czy chcemy 
dochować traktatu zawartego na brzegu Plussy
(85) ,  i czy posłowie nasi przybędą do Sztok­
holmu w celu zawarcia układów wiecznego po­
koiu. Jednak w liście swoim, nieiako dla do ­
kuczenia carowi, nazywał króla wielkim oeieciem 
Jzerskim , i obwodu Szelońskiego w ziem i Ru- 
skiey. Odpowiedziano mu, żeRossya niesłyszała 
nigdy o wielkim xięciu Szwedzko - Szelońkim, 
źe go może tylko uniewinnić nieznaiorriość zwy- 
czaiów kraiowych, iako cudzoziemca i przyby­
sza oddalonego od dworu i mteressów stanu;

42
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że car dopełnia traktatu swoiego oyca, nie  cier­
pi nieszczęść woyny, i oczekuie posłów Szwedz­
kich,  a swoich posłać do Sztokholmu nie może. 
Dotkliwość ta dała powód do kłótni. De-la- 
Gardy w nowym liście do Szuyskiego, mówił 
o starozytney niewiadomości, i nierozsądney 
dumie Rossyan, których złe iey skutki ieszcze 
niepomiarkowały (S6). „Wiedźcie  o tem ("pi­
sał) źe mnie cudzoziemcem nienazywaią w w y­
soce chwalonem królestwie Szwedzkiem. Pra­
wda, źe często oddalam się od dworu ,  lecz dla 
tego tylko, abym was pokory nauczył. Sądzę 
że pamiętacie ile razy moie chorągwie z wa- 
szemi się w i ta ły ; to iest: ile razy schwytaliście 
przedemną wasze, asami ucieczką ocalaliście się.’’ 
Odpowiedzią na tę nieprzyzwoitość było peł .  
ne pogardy milczenie. Daleko rozsądniey i 
chwalebniey postąpił Teodor we własney do 
króla Jana odezwie. Król Szwedzki żądaiąc od 
nas,  abyśmy zgubnego rozlewu krwi niewzna- 
wiali, vv liście do cara użył takiego wyrażenia: 
7? Oyciec twóy niszcząc własne państwo , nasy- 
caiąc się krwią poddanych, był złym sąsiadem 
dla nas i dla wszystkich innych monarchów.” 
Ten list Teodor wrócił nazad kró lowi , kaza­
wszy posłanemu z nim oświadczyć,  że do sy­
na nie piszą tak o oycu ("87). Lecz słowa nie- 
tamowały rzeczy: Boiar xiąźe Teodor Szo-
s tunów, i dworzanin rady Ignacy Tatyszczew 
z ieohali się (dnia 25 Października 1585) przy 
uyściu Plussy, koło Narwy ze znakomitemi 

Urzędnikami Szwedzkiemi : KI assem Tottem,

.. 1587.
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r  1587. de- la -Gardy,  i innemi (8 8 ) .  Szwedzi zadali 
Nowogrodu i Pskowa, a my zabranych miast 
Rossyiskich, catey Estonii ? i siedmiu-set,- ty­
sięcy rubli pieniędzmi; złagodzili s ię , i ustępo­
wali z obydwóch stron, lecz zgodzić się nie 
mogli. Szwedzi nam grozili przymierzem z 
Batorym, i wynaięciern 100,000 woyska; my 
groziliśmy im siła samcy tylko Rossyi, doda- 
iac te słowa: „Niemamy potrzeby tak iak 
wy dawać w zastaw miast swoich i wynay- 
mować woyska, własne tylko ręce i głowy, 
wchodzą u nas do dzieła (89). ” Ostatnie warunki 
nasze przez Szwedów odrzucone by ły :  żeby
król powrócił  nam Iwangrod , Jam i Koporze 
za 10,000 rubli ,  czyli 20,000 węgierskich du­
katów. Wyrzekli :  „ n ie c h  więc będzie woy- 
na .” Lecz opamiętawszy s ię , w Grudniu 15 8 5  

roku ,  potwierdzili rozeym na lat cztery, bez 
żadnego ustąpienia; pod warunkiem, że po­
słowie obydwóch państw z iechać się tnaią w 
Sierpniu ( 1 5 8 6  roku),  dla utwierdzenia wie­
cznego pokoiu. —-Podczas tych układów, du­
mny de-la-Gardy utonął w Narwie (90).

Jeszcze dwa państwa europeyskie, Austrya i 
Daniia, miały natenczas stosunki z Tedorem.

„ , Car uwiadomiwszy Rudolfa o swoiem wsłąpie-
Poselstw o  ̂ ( _ • Ł

do niu na tron, ofiarował mu przyiaźń i wolność
A ustryi. _ . . , '  _

* handlu między ich państwami. Urzędnika Mo­
skiewskiego Nowosilcowa (91):łaskawie, przyj­
mowano w Pradze, gdzie mieszkał cesarz nie­
tylko ministrowie Austryaccy, lecz też legat 
Rzymski, posłowie Hiszpański i Wenecki, wy-
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dawali dla niego obiady, zapytywali go o wscbód K 
i pułnocę1, oPersy i,  kraiach Kaspijskich i 
Syberyi,  wysławiali potęgę cara,  i chwalili 
rozsądek posła, w istocie rozsądnego, iak to 
świadczą iego papiery. On doniósł radzie Bo- 
i a r ó w , ze Rudolf więcey się zatrudnia wspa­
niałą staynią swoią niż rządem, ustąpiwszy u- 
ciązliwą dla niego władzę ,  rozsądnemu panu 
Adamowi Dytrychszteynowi; źe cesarz ubogi 
w skarby, niewstydzi się płacić podatku suł­
tanowi, na czas iedynie oddalaiąc w ten spo­
sób grozę oręża Ottomańskiego; źe stan E u ­
ropy iest, smutny, źe Austrya używa nieszczęść 
w pokoiu,  a Francya w woynie domowey, źe 
Filip, maiąc w podeyrżeniu syna ("Karo- 
la), o zamach na życie oycowskie , ma zamiar 
Ernesta, brata cesarza, ogłosić następcą Hiszpa­
nii (92). W  tych doniesieniach Nowosilców 
opisuie przedmioty cywilnego życia, owoce 
narodowcy kultury,  zakłady pożyteczne lub 
przyiemne,  które sam widział ,  a których nie- 
zna Rossya, nawet ogrody i ciepłe kąpiele, 
do teł maiąc w ten sposób poselskiego nakazu 
danego od ciekawego Gudonowa : ministrowie 
Austryacy, pod sekretem mu powiedzieli,  źe 
chcą utwierdzić przymierze z Rossyą, aby 
zrzucić z tronu Batorego i podzielić iego kró­
lestwo (93),  lecz ta myśl,  nazbyt śmiała dla 
słabego Rodolfa, została bez skutku. Cesarz 
chciał posłać, do cara,  pana z swoiey strony, 
lecz niedotrzymał słowa, i przez Nowosilco- 
wa grzeczny tylko list do Teodora napisał.

15S7.
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r .  1587. Fryderyk król Duński; będąc w widoczney 
Ociiiowie-n*ePrzyia^ni z J anem (94), śpieszy! zapewnić 
"iażni27" noweg° cara 0 szczerem sprzyianiu, przysłał 
Damiq. do Moskwy znakomitego urzędnika, pisał przez 

niego, źe powszechna sława o chrześciańskim  
charakterze i uczuciach  Teodora,  robi mu na­
dzieię, źe dawne nieukontentowania ustaną, a 
przyjacielskie związki z Rossyą, polityczne i 
handlowe, będą odnowione. Związki te w rze­
czy samey się odnowiły ,  Daniia inź niemy- 
ślała trwożyć północnego handlu naszego, 
chcąc tylko wpływać do wynikaiących z niego 
korzyści.

Rossya b ę d ą c , na czas przynaymniey, 
w  zgodzie z <h ześciańską Europą,  spokoyna we 
wnątrz, chociaż się nie lękała, ciągle się iednak 

SpraWy strzegła .Taurydy, Machmet - Gerey obiecuiąc 
Krymskie,przy mierze carowi i Litwie,  taiemnie się zno­

sząc z Czeremisami, i widocznie posyłając ban­
dę rozboyników do południowo-wschodnich 
granic naszych (95), poległ z ręki brata Islam 
Gireia, który z drużyną Janczarów, i ty tu łem 
H ana ,  przybył z Konstantynopola (96). Przez 
to zaboystwo odziedziczywszy tron. i politykę 
swoiego poprzednika, Islam pisał do Teodora: 
„ oyciec twóy okupił z nami przymierze dzie- 
sięcio tysiącami rub l i , prócz kosztownych futer 
któreście bratu memu posłali. Day mi więcey 
ieszcze, a udusiemy nieprzyjaciela Litewskie­
go: z iedney strony moie woysko, z drugiey 
Sułtana,  z trzeciey Nogayczyko wie , a z czwar- 
tey twoie pułki ruszą do kraiów iego (97). ”

/.
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W  tymże czasie ieclnak bandy Krymskie,  wrazn .  l5St. 
z mieszkańcami Azowa, i Nogayczykami Ułusu 
Kazyia, paliły wsie w powiatach Bielowskim, 
Kozelskim, Worotyńskim, Miechowskim i 
Nosalskim (98J : Dworzanin rady Michał Be-
znin , z lekką iazdą spotkał ich na brzegu Oki 
pod Słobodą Manasterską, poraził na g łow ę ,  
odebrał  ieńców , i w nagrodę swey waleczno­
ści złoty medal od cara otrzymał. Po dwa* 
kroć ieszcze Krymianie w liczbie trzydziestu do 
czterdziestu tysięcy (9 9 ) ,  plądi owali Ukrai­
n ę :  w  Czerwcu 1587 ro k u ,  zdobyli i spalili 
Kropiwnę. Woiewodowie  moskiewscy po śla­
dach gruzów i k rw i ,  pędzili za niemi i zabiiali; 
nieodstępuiąc od brzegów Oki,  stali w Tule i 
Sierzpuchowie,  oczekuiąc samego Hana. Taury­
da była dla nas podobna do iadowitey gadziny,  
która dogorewaiąc nawet rani ieszcze śmiertel- 
nem żądłem; ona wrzucała ogień i śmierć w 
gtanice Rossyi, niepomna własnych nieszczęść 
1 znUzenia, -których sama natenczas była ofia- 
r *b Synowie Machmet Gireia, Saydet i Mu* 
ld t? przez stryia swego wygnani ( w 1585 ro­
ku) powróciwszy z 50,000 Nogaiów , zrzucili 
z tronu Islam Gireia, zabrali iego zony, kas- 
SS ? i wszystkie Ułusy spustoszyli. Saydet o- 
głosił się H a n em : lecz Islam uciekłszy do
Kaffy, we dwa miesiące znowu wypędził kre ­
wnych, maiąc ze sobą 4,000 żołnierzy Sułta­
na, odniósł nad niemi zwycięztwo w krwawey 
rzezi,  zamordował licznych xiążąt i m urzów  
obwinionych o zdradę,  otoczył się Turkami,
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♦ pozwoliwszy im gwałcić,  zabiiać i rabować 
("100). Car korzystając z takich okoliczności, 
wygnańcom Saydatowi i Muratowi ofiarował 
przytułek: pozwolił tamtemu z bandami No- 
gayskiemi koczować koło Astrachanu, tego zaś 
wzywał do Moskwy, łaskawie przyjmował,  z 
obowiązał przysięgą wierności,  i z dwoma wo- 
ie w odami odesłał do Astrachanu, gdzie on miał 
służyć za narzędzie naszey polityki, i gdzie go 
spotkano iako znakomitego xiąźęcia udzielnego: 
woysko stało pod bronią,  z twierdzy i portu 
strzelano z armat,  b itów  kotły i b ęb n y , gra­
no na  trąbach i rogach (101).

W  tern staroźytnem mieście, napełnionem 
kupcami wschodniemi, Murat, okazał się, z spa- 
niałością królewską, otworzył okazały d w ó r ,  
uroczyście przy iino wał sąsiedzkich xiążąt i ich 
pos łów; trzymaiąc w ręku kartę Teodora ze 
złotą pieczęcią, mienił się być panem czte­
rech rzek: Donu, Wołgi,  Jaika i Tcreku,  oraz 
wszelkich wolnych uluśników i kozaków, cheł­
pił się,  źe uśmierzy dumnego sułtana,  a Isla- 
ma zniszczy, mówiąc: „Złaski i przyiaźni cara
m o s k i e w s k i e g o ,  będziemy panować: brat  inóy
w K rym ie ,  a ld w Astrachanie, i dla tego 
wielcy ludzie  Hossyiscy dani mi do usług.” 
Tak on mówił do swoich iedno wyznawców, 
a woiewodę Astrachańskiego xiąźęcia Teodora 
Kobanowa Hostowskiego, taiemnie namawiał 
do uwolnienia siebie z pod widocznego i su­
rowego dozoru ,  aby Nogayczycy i Krymia- 
iiie mieli w nim więcey zaufania, i nieuwaźa-
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i i  w iego osobie poddanego moskiewskiego : r. 1587. 

albowiem Łobanów i inni woiewodowie , za­
chowując przystoyność, mieli oko na wszystkie 
kroki Murata , a on pyszniąc się znakami po­
wierzchownego szacunku, ieździł do Meczetu 
pomiędzy szeregami licznych strzelców ("102), 
lecz z nikim bez świadków rozmawiać nie- 
mógł. Tymczasem służył nam gorliwie: skła­
nia! Nogayczyków do spokoyności i p o k o ry ; 
zapewniał, źe car dla ich bezpieczeństwa tylko, 
i dla powściągnienia chciwych kozaków, bu- 
duie miasto na Samarze i Ufiie (103); grozi! 
ogniem i mieczem Jakszysatowi buntownicze­
mu xiąźęciu tey hordy, za nieprzyiaźń dla Ros­
syi,  i wraz z bratem swoim Saydetem, czyni! 
przygotowania uderzyć na Taurydę z Nogaia- 
m i , K ozakam i  i Czerkasami,  oczekuiąc tylko 
rozkazu Teodora,  armat,  i dziesięciu tysięcy 
strzelców na ten cel mu obiecanych.

Lecz car zwlekał. Lękaiąc się Batorego 
daleko więcey niź Islama, i nie przekonany 
ieszcze o przymierzu z tamtym,  pisał do Mu- 
rata ( w Lutym 1587 r o k u ) :  „Czas przyiazny 
do zawoiowania Taurydy ieszcze nienastąpił; 
powinniśmy wprzód, innego silnieyszego nie- 
przyiaciela uśmierzyć. Z wiernemi Nogaiami i 
kozakami bądź gotów wystąpić do Wilna, gdzie 
się spotkasz ze mną; tu gdy się z moim Li tew­
skim nieprzyiacielem rozprawiemy, łatwo nam 
będzie zniszczyć waszego : Saydet Gereia ogło- 
siemy Hanem Ułusów Krymskich (104).” Do 
Islama zaś pisał monarcha w ten sposób: „ H a n  

Tom  X . 4 7
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R.'?57i. Saydet- Gerey, królewicz Marat,  xiążęta no- 
gayscy, czerkascy, szawkalscy, tiumeuscy i gór­
scy,  błagaią nas abyśmy pozwolili zrzucić cię 
z tronu. Jeszcze ich wstrzymamy do czasu , 
ieszcze możemy zapomnieć twoich rozboiów 
(105), ieżeli szczerze chcesz powstać na Li twę, 
gdy termin rozeyrnu, któryśrny z krwi chciwym 
tamecznym władzcą zawarli, upłynie: albowiem 
wierniśmy słowu i traktatowi. Ja sam z Smo­
leńska poprowadzę woysko do W ilna ,  a ty z 
główną siłą wyruszysz na W o ły ń ,  prowmcyę 
Halicką, i daley, druga część twoiego woyska 
niech idzie do Pu ty w la , gdzie się połączy z 
naszem Siewierskiem, dla oblężenia Kiiowa: 
prawem skrzydłem tey siły, będzie moie woy­
sko Astrachańskie , które z królewiczem Mura­
tem także wstąpi do Litwy. Doświadczywszy 
niepomyślnych skutków w kroczenia do Rossyi, 
doświadcz szczęścia iakie ci przymierze z nią 
roku ie .1 Przewidziawszy Teodor,  źe Saydet 
ieżeli zrzuci Iślama, podobine iak on będzie dla 
nas hersztem rozboyników, i źe my tylko ie- 
dnego barbarzyńcę na drugiego zamienilibyśmy, 
mamił synów Machmet Gereia Hanostwem w  
Krymie ,  a Hana niemi przestraszał, aby mieć 
więcey siły do woyny z Batorym. Ten pod­
stęp nie by ł  bezskuteczny: Islam lękaiąc się - 
krewnych, zapewniał Tedora źe wkroczenia 
Krymiando Rossyi,  pochodziły z rospusty nie­
których murzów, bez litości za postępek tenu- 
karanych, że on oczekuie posła moskiewskie­
go z zaprzysiężonym dyplomatem, i wszystkie-
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mi silami uderzy na Litwę. Islam w rzeczy r. 1587. 
samey oświadczył Ufuśnikom swoim, ze im do 
czasu lepiey iest rabować kray Stefana iak Teo­
dora. 1

Jednak naybardziey zatrudnieni Batorym 
Szwecyą i Taurydą,  widzieliśmy ważne nie­
bezpieczeństwo z inney s trony,  będąc w są­
siedztwie zpaństwem strasznern dla całey Euro­
p y ,  i zapewne niemieliśmy potrzeby być ostrze* 
ganemi od dworu austryackiego , oburzy  któ- 
rey spodziewać się należało od brzegów Bosfo­
ru. Tryumfy Sułtana w ręku naszćm będące,  
zamiar Sebmana względem Astrachanu, ucie­
czka i zguba woyska Selimowego w pustyniach 
Kaspiyskich (106), nie mogły pozostać bez 
skutku, cała przebiegłość polityki Moskiew- 
skiey powinna była zmierzać do tego, żeby 
początek nieuchybney i okropney walki odło­
żyć do czasów pornyślnieyszych dla Rossyi, 
która potrzebowała się wzmocnić nabycia mi 
zagranicznemi i wewnętrznemi urządzeniami ,  
nim na śmiertelny bóy , ze zniśzczycielami ce­
sarstwa Bizantyiskiego wystąpi. Tak postępo­
wali Jan wielki, syn i wnuk iego, umieiąc nie­
kiedy nawet przyiaźnią sułtana powściągać 
K rym  i L i tw ę ;  chciał tego Teodor;  wypra­
wiwszy ( w  Lipcu 1584 r . )  posła Blagowa do '
V « . . , , i '  • / PoselstwoKonstantynopola, uwiadomił sułtana o swoiem do Ron- 
w stąpieniu na tron (1 07) , chciał mu obiaśnic 'poia"0 
pizyiazny systemat Rossyi względem T u r c y i , 
i skłonić Anaurata do przyjaznych z nami sto­
sunków. „ Pradziadowie nasi ( J a n  i Baiazet^)
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K. 1587. pisai Teodor do sułtana —  dziadowie (Bzyli i 
Seliman) oycowie (Jan i Selim) nazywane się 
b ra ć m i , zgodnie mieli ze sobą stosunki: niechże 
ta przyiaźń między nami panuie. Rossya stoi 
otworem dla kupców twoich,  bez żadnego 
wyłączenia tow arów ,  i bez opłaty cła,  żąda­
my wzaiemnosci i nic więcey. ” Poseł zaś 
iniał rozkaz oświadczyć paszom Amurata: 
„ W ie m y  o tein źe się uskarżacie na rozboie 
Terskich kozaków , którzy przeszkaclzaią sto­
sunkom iakie Konstantynopol ma z Derhetem, 

' gdzie teraz sułtan panuie,  odebrawszy to mia­
sto szachowi Perskiemu. Oyciec naszego mo­
narchy Jan ,  dla bezpieczeństwa Temgruka 
siąźęcia czerkaskiego, założył twierdzę na Te- 
reku, lecz dla dogodzenia Selimowi wyprowa­
dził z niey swoie woysko: iuź dotąd mieszkaią 
tam kozacy Wołgscy, będący w niełasce za 
zbiegstwo, które bez wiedzy monarchy popeł­
nili. Uskarżacie się także na ścieśnienie wiary 
machometańskiey w Rossyi: lecz kogoź uci­
skamy? w samym wnętrzu państwa naszego, 
w Kassymowie, stoią meczety i pomniki mu­
zułmańskie króla Szych- Aleia, i królewicza Kay- 
buły.  Sain Bułat dziś Symeon wielki xiąźe 
Twerski przyiął wiarę chrześciańską dobrowol­
n ie ,  a na iego mieysce,  królem w Kassymo­
wie został obrany Mustala Aley syn Kaybu- 
ł y ,  wyznawca Machoineta (108). ]\Tie, my ni­
gdy nieprześladowalismy , i nieprześladuiemy 
obcą wyznaiących wiarę.” Miemaiąc rozkazu 
wchodzić w dalsze obiaśnienia, Błagów czczo-
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ny w Konstantynopolu i na równi z Hospoda- R 15^7 

rem Wołoskim,  a więcey iak poseł Wenecki 
uważany (109); nie bez trudności skłonił Amu- 
rata do posłania urzędnika swego do Moskwy. 
Paszowie mówili : „S u ł tan  iest wielki samo* 
władzca,  iego posłowie ieżdzy tylko do znako­
mitych monarchów, iako to ;  do cesarza, k ró­
la francuzkiego , hiszpańskizgo i angielskiego , 
albowiem oni maiy z nim ważne układy polity­
czne, i przysyłały mu pieniydze , czyli koszto­
wny daninę, a z wami iesteśmy tylko w stosun­
kach handlowych.” Błagów odpowiedział:
, , Sułtan wielkim iest między monarchami mu- 
zułmaiłskiemi , a móy car między chrześciań- 
skiemi: Pieniędzy i daniny nieposyła nikomu. 
Handel iest rzeczy ważny dla kraiów: mogy zaysó 
i insze rzeczy większey w agi ; lecz ieżeli suł­
tan nieposzle ze rnn^ urzędnika do Moskwy , 
iego posłowie nigdy nie uyrzy oblicza cara mo- 
iego (110) .” Sułtan kazał włożyć na Błago- 
wa aksamitny, złotem hałtowny żupan, i posłał 
z nim do Moskwy Czausa swego Adzia Ibrahi- 
ma , którego na brzegach Donu spotkali W o ­
jewodowie Bossyiscy, posłani dla zabezpiecze­
nia go w podróży (111). Ibrahim oddawszy 
Teodorowi list Sułtana,  ( w  Grudniu .1585 r.) , 
wymówił  się od wszelkich układów z Boiara- 
m i , a sułtan rnianuiyc Teodora królem mo­
skiewskim  , dziękował mu za dobre chęci być 
w przymierzu z cesarstwem ottomuńskiem, u- 
twierdzał wolność handlu dla kupców naszych 
w Azowie, i w stylu wschodnim, szczęśliwość
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R. 1587. pokoiu opisywał; iednak na dowód szczerej 
przyiaźni,  żądał,  aby car wydał Ibrahimowi 
zdraycę Marata syna Machmet- Gereia, i nie- 
bawnie powściągnął Kiszkina Atamana Dońskie­
go , złośliwego rozboynika na granicach Azow- 
skich (112). Car widząc źe systemat dworu 
Konstantynopolskiego względem Rossyi niedo- 
znał zmiany, źe sułtan nie myśli o zawarciu z 
nieistotnego traktatu przymierza,  źądaiąc tył- 
ko wolnego między obydwoma państwami 
handlu,  do nawpierwszey sposobności ogłosze­
nia się nieprzyiacielern naszym (113), odpowie­
dział przez Ibrahima, źe na Donie więcey ko­
zacy Litewscy niź Rossyiscy pustoszy, źe Ata- 
man Krszkin zostaie wezwany do Moskwy , a 
towarzyszom iego zabroniono trwożyć Azowa; 
źe na koniec codo  syna Machmet - Gereia , na­
szego sługi i hołdownika , zostanie sułtan uwia­
domiony przez posła naszego. Lecz w prze­
ciągu sześciu następnych lat, my nietylko iuż 
nikogo nieposyłaliśmy do Konstantynopola, ale 
nawet  widocznie działali, przeciw państwu 
Ottomańskiemu.

W  samym dniu odprawienia Ibrahima (o 
Października 1586 roku) ,  monarcha dał uroczy­
ste zobowiązanie, które mogło i powinno by ­
ło podobać się bardzo Sułtanowi. Około stu 
lat niewspoininaliśmy o Gruzyi (114): w tym 
nieszczęsnym kraiu,  od Turków i Persów u- 
ciskanym, panował natenczas xiąźe czyli król 
Alexander,  który przysławszy do Moskwy ka-
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płana ,  mnicha i naiezclnika Czerkaskiego, ze R. 1587. 
łzami prosił Teodora,  aby starożytną znakom i-^ j  Ibe_ 
tą Iberyę ,  wziął pod swą wysoką opiekę^sUhot- 
mówiąc: ,, Nastały czasy okropne dla chrześcian, itossyi. 
od wielu bogoboynych mężów przewidziane.
My iedno - wierni, bracia Rossyan , ięczemy od 
ucisku ba łwochwalców; ty sam tylko monar­
cho prawosławny,  ocalić możesz życie i dusze 
nasze. Uderzam ci czołem do ziemi, z całym 
ludem moim,  niech twoi będziemy na zawsze 
(1 1 5 J !” Tak pokornie i żałośnie ofiarowano 
Rossyi nowe państwo, którego niegdyś bitni 
Persowie i Macedończykowie pokonać nie mo­
gli, owo świetne zawoiowanie Pompeiusza!. Ros- 
sya przyięła ie: dar to niebezpieczny ! albo­
wiem iny panuiąc nad brzegiem rzeki K u r ,  sta­
waliśmy między dwoma prowadzącemu woynę 
narodami. Już Tureya panowała w zachodniey 
I b e r y i , i o wschodnią spór z szachem prowa­
dz iła , żądaiąc podatków od Kachety i, w któ- 
rey Alexander panował,  i od Kartalinii xiążę-. 
ciu Symeonowi zięciowi iego podległey ( l  16).
Lecz szło więcey o honor i sławę naszego imie 
ni a , iak o istotne panowanie w mieyscach tak 
odległych, i zaledwie dostępnych dla Rossyi 
albowiem Teodor ogłosiwszy się naywyższym 
władzcą Gruzyi, drogi nawet do kraiu swego 
niewiedział. A lexandermu doradzał, pozakła­
dać twierdze nad Terekiem, posłał 20,000 woy- 
ska na poskromienie buntowniczego xięcia Da* 
gestańskiego Szawkała (czyli Szamhała) (117), 
opanować iego stolicę, Turki i brzegi mo-
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R. 1587. rza Kaspiskiego, otworzyć stosunki z Iberyą  
przez prowincyę hołdownika iego xięcia Sa- 
furskiego. Potrzeba było na to niemało czasu 
i przygotowań : obierano inną pewnieyszą dro­
gę przez kraie spokoynego xięcia Awarskiego, 
posłano nayprzód gońców Moskiewskich (118J, 
aby zobowiązać cara i lud Iberyiski przysię­
gą, do wierności Rossyi, za niemi,  z przywi- 
leiem znakomitego urzędnika xiążęcia Zwino- 
grodzkiego. Alexander całuiąc krzyż,  przysię­
gał z synami swemi Herakliuszem, Dawidem 
i Ierzym, ze z całym kraiem swoim, po­
zostanie w wiecznem i niezmiennem poddań­
stwie Teodora,  przyszłych dzieci iego, i na­
stępców, źe będzie miał iednych przyiacioł i 
nieprzyiacioł z Rossyą, służyć iey wiernie,  do 
końca życia, i przysyłać corocznie do Moskwy 
50 tkanych złotem materyi,  10 dywanów ozdo­
bionych złotem i srebrem, albo ich cenę, oraz 
własne płody ziemi Iberyiskiey,  Teodor zaś 
obiecywał wszystkim tamecznym mieszkańcom 
bezpieczny pobyt poci monarchiezna swoią 
obrona , i dotrzymał o ile mógł to przyrzecze­
nie.

Dla dogodzenia Sułtanowi opuszczone 
przez nas miasto Terskie , przez czas nieiaki 
służyło za istotny przytułek dla samych tylko 
wolnych kozaków, lecz niebawnie przez nas 
zostało naprawione, i zaięte przez strzelców 
pod wodzą xięcia Andrzeia Chworostynina, 
który miał utwierdzić władzę Rossyi nad xią- 
źętaini Czerkaskieini i Kabardyńskiemi hołdo-
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wnikami iey, od czasów Jana: i wraz z niemi Rj 15S7$ 
bronić Iberyi. Drugie woysko Astrachańskie 
uśmierzyło Szawkała, i opanowało brzegi K.oy- 
sy (119). Teodor posławszy Alexandrowi broń 
palną,  obiecywał mu oraz posłać ludzi bie­
głych w wylewaniu armat. Alexander nadzie­
ją w Rossyi pokładaną ośmielony, pomnożył 
własne woysko, zebrał 50,000 iazdy i pie­
choty,  wyprowadził w pole, szykował,  uczył, 
dawał im znaki krzyżackie, przeznaczał za d®- 
wódzców biskupów i m nichów , mówiąc do 
xięcia Zwinogrodzkiego: „Sława niech będzie 
monarsze Rossyiskiemu! Nie inoie woysko lecz 
Boskie i Teodora .” W  tymże czasie paszowie 
Ottomańscy żądali dostarczenia żywności do 
Baki i D e r b e n t u ,  on niedał, mówiąc: „iestem 
chłopem wielkiego cara Moskiewskiego !łi Na 
wyrażenie zaś ich, że Moskwa daleko a Turcya 
blisko, odpowiedział: ,, Terek i Astrachan nie­
daleko. u Jednakże nasza rada państwa rozsą­
dnie mu doradzała aby mamił sułtana ("120) i 
niedraźnił go dopokcąd cała Europa przeciw pań­
stwu Otlomańskiemu niepowstanie. Zatrwożo­
ny na wieść że królewicz Murat będąc zięciem 
Szawkała, zamyśla nas zdradzić,  i ma taie- 
mne stosunki z teściem, Nogayczykami, i wia- 
rołomnemi xiążętami Gzerkaskiemi w celu nie­
spodzianego podbicia Astrachanu, i powróce- 
ma go sułtanowi, Alexander zaklinał monar­
chę aby niewierzył machometanom, dodaiąc: 
,,iezeli się co z Astrachanem stanie, porzucę u-
bogie królestwo moie, i ucieknę gdzie mnie e*

Tom  Ą ,  8
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r. 1572. czy pbwiedct.cc Lecz zaspokoił go xiąźe Z w /- 
nogrodzki. „ Niespuszczamy z oczów M ara­
t a — m ów i ł— wzięliśmy zakładników od wszy­
stkich xiąźąt Nogayskich Ułusów Kazyia i Za- 
wołgskich. Sułtan z Hanem haniebnie uciekli 
z pod Astrachanu ( w  1569 r o k u ) ;  a dziś to 
miasto lepicy ieszcze wzmocnione i napełnio­
ne woyskiem. Rossya urnie bronić siebie i 
swoich ("121).” Tymczasem trudniąc si§ bezpie­
czeństwem Jberyi,  z przychylnością dopomaga­
liśmy temu kraiowi w sprawach w ia r y : przy­
syłaliśmy u c z o n y c h  k a p ł a n ó w ,  dla poprawie­
nia tamecznych obrzędów cerkiewnych, i ma­
larzy dla ozdobienia obrazami świątyń pańskich 
(122). Alexander z roskoszą powtarzał ,  źe 
przywiley cara spadł mu z nieba, i wywiódł 
go z ciemności do światła , źe kapłani nasi są 
aniołami dla duchowieństwa Iberyiskiego vy 
niewiadomości pogrążonego (123). W  rzc- 
czey samey to nieszczęsne duchowieństwo cheł­
piące się z dawności chrześciaństwa w kraiu 
swoim, zapomniało iuź głównych przepisów 
Soborów SS. i obrzędów modlitwy. Cerkwie 
powiększey części na krętych wzgórzach sto- 
iące, były  samotne i puste: kapłani Moskiew- 
s cy , oglądaicąc ie z ciekawością, znaydowali 
w niektórych szczątki staroźytney bogatey o- 
zdoby, z napisem 1441 roku. „ W  tedy (mó­
wił  do nich Alexander) panował w Iberyi 
wielki despota Jerzy. Jeszcze w tenczas ten 
kray iedno stanowił państwo , lecz na nieszczę­
ście dziad móy podzieliwszy ie na trzy xięztwa,
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puścił na łup nieprzyiacioł Chrystusa. Oto- k. 1587. 

czeniśmy od niewiernych, wyznaiemy iednak 
istotnego Boga, i cara chrześciańskiego (124J.”
Xiąźe Zwinogrodzki w imieniu Rossyi obie­
cywał całey Iberyi wolność, przy wrócenie iey 
świątyń pańskich i m ias t . których wszędzie wi­
dział ruiny,  albowiem wspomina w swoich 
doniesieniach o dwóch ubogich miasteczkach 
Krymie i Zagemie (125), niektórych wsiach i 
klasztorach. Od tego czasu Teodor pisał się w 
tytule;  monarchą ziemi Iberskiey i Kabar- 
dyńskiey, królów Gruzińskich, xiąźąt Czerka- 
skićh i Górskich. v

Przez takie przywTrócenie twierdzy Ter- 
skiey i przywłaszczenie Gruzy i , dokuczywszy 
sułtanowi,  bardziey go ieszcze przymierzem z 
Persyą poburzaliśmy. Szacli Godabend (czyli 
HudabendeyJ uwiadomiwszy Teodora o mnie­
manych zwycięztwach swoich nad Turkami,  
doradzał m u ,  wypędzenie Turków z Baki i sprawy 
Derbentu ,  obowiązuiąc się nam w wieczną po- leisklL> 
siadłość te miasta ustąpić, gdyby ie nawet sam 
zdobył (12GJ. Teodor celem zawarcia przy­
mierza pod tym warunkiem, posłał do sza­
cha ( w  1588 r o k u j  dworzanina Wasilczyko- 
wa,  który znalazł iuź Godabenda w więzieniu:
Murza Abbas syn iego , zrzuciwszy oyea osiadł 
na tronie ,  zmiana ta iednak niezerwala dobrey 
zgody między Rossyą a Persy ą* Nowy szach 
z wielkim honorem przyiąwszy w Kazbinie u- 
rzędnika Teodorowego (127), posłał dwóch 
panów Butakbeka i Andybeia do Moskwy z
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r. 1587. oświadczeniem, że ustępuie carowi nietylko 
Derbent i Bakkę , lecz też Taurys i całą ziemię 
Szyrwańską ( 128 ) ,  ieżeli usilnem staraniem 
naszem Turcy z tamtąd wyparci zostaną; źe 
Sułtan ofiarował mu pokóy, i chciał wydać 
córkę swoią za iego kuzyna, lecz on słyszeć o 
tym niechce, w  nadziei przyiaźni Rossyi, i 
króla hiszpańskiego, którego poseł by ł  naten­
czas w Persyi (129). Panowie Szacha oddziel­
nie przed Godunowem stawieni,  rzekli do nie­
go: „ieżeli monarchowie nasi będą w szcze- 
rey ze sobą przyiaźni, czegóż połączonemi si­
łami niedokaźą? Mało na wypędzeniu T u r ­
ków z prowincyi Perskiey , można i Konstan­
tynopol zawoiować (130). Lecz tak wielkie 
dzieła wielcy tylko ludzie njogą przywieść do 
skutku: ile dla ciebie s ławy,  mężu dostoień- 
stwy i łaską cara znamienity,  ieżeli za radą 
twoią świat od iarzma Ottomanów uwolniony 
zostanie.” Odpowiedziano im, źe my iuż dzia­
łamy przeciw Amurata , że woysko nasze na 
Tereku stoiące, zagradza drogę woysku sułtana 
od morza czarnego i granic Perskich,  źe in­
ne silnieysze ieszcze stoi w Astrachanie, źe 
Amurat polecił paszom swoim iść do morza 
Kaspiyskiego, lecz wstrzymał ich| dowiedzia­
wszy się, że twierdzeRossyiskie w tych niebez­
piecznych mieyscach założone zostały, i źe xią* 
żęta Czerkascy i Nogayscy są gotowi połączo­
nemi siłami uderzyć na Turków. Taką odpo­
wiedź dano posłom, mówiąc: źe nasi tuż za 
wierni posłani bedą do szacha, lecz oni niewy-
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iechati ieszcze, gdy się dowiedziano w Moskwie R. 15§7. 
o przymierzu Abbassa z suł tanem (131).

W  taki sposób działała zagraniczna, spo- 
koyna i ambitna polityka Rossyi w ciągu trzech­
letniego panowania Teodora ,  czyli rządów G o­
dunowa , nie bez podstępu i nie nadaremnie; 
więcey ostrożnie iak śmiało; albo groziła i 
mamiła ,  albo obiecywała, lecz nie zawsze » 
szczerze. Nieszliśmy na woynę ,  lecz zawsze 
do niey czynili przygotowania, wszędzieśmy 
się uzbraiali , wszędzie wzmacniali woysko
(132). Chcąc nieiako być obecnym we wszy­
stkich obozach woyskowycb , Teodor urządził 
przeglądy ogólne, obieraiąc na ten cel woysko- g
wy cli z dworu swego, ludzi zdolnych i d o - wevvn2>z- 
świadczonych, którzy ieździli z pułku do pu ł­
ku, aby widzieć porządek każdego z nich , broń, 
ludzi,  karność,  i o tym monarchę uwiadomić
(133). Wojewodowie nieustępuiący sobie w  
sporach o starszeństwo rodu,  bez wymówki się 
zdawali na sąd dworzan, stolników, i dzieci 
Boiarskich, które na tych przeglądach osobę 
monarszą przedstawiały.

W ewnątrz  państwa wszystko było w po- 
koiu. Rząd się zatrudniał nowym spisaniem, 
ludności,  i pól uprawnych (134),  porówna­
niem opłaty, zaludnieniem pustyń, i budowa- 
niem miast. W  1584 woiewodowie Moskiew­
scy Nasz czok i n i W ołochów ,  założyli na brze­
gu Dzwiny miasto Archangelsk, koło tego

1 Założenie
mieysca gdzie stał klasztor tegoż nazwiska i Archan- 

dom kupców angielskich (135). Astrachiin za- 8‘‘‘ka'
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r. 15S7. groźony przez sułtana i tak ważny dla nas z 
handlu i stosunków ze wschodem, dla po- 
wściągnienia Nogaiów, xią£ąt Czerkaskich, i 
wszystkich w sąsiedztwie z niemi będących , 
opasany został murem (136). W  Moskwie o- 
koło wielkiego przedmieścia założono ( w  1586 
roku) biały czyli Carski G ró d , biorący po­
czątek cd bramy Twerskiey ( w  kronice wy-

Zł>ntTowa-ra£ono że budował go artysta Konon Teodo-nie białego 0 J
ezyii Oar-rów ) w Kremlu zaś wzniesiono rożne gma-

skiego % .
Grodu w chy iako to: Mennicę, izbę poselską i Admini-

Moskwie. . .  cstracyi mieyscowey, dom wielkiego przychodu
czyli kassę i pałac Kazański ("137). W spo-

PUrahka mn êmy w t(-111 mieyscu o początku t e r a ź n i e y -  
szego Uralska. Około 1584 roku ,  sześciuset 
lub siedmiuset kozaków Wołgskich obrało so­
bie mieysca na brzegach Jaika, wygodne do 
rybołostwa, opasało ie wałem ziemnym, i by­
ło w nim p o s t r a c h e m  dla Nogayczyków, a 
mianowicie dla xięcia Urusa syna Izmaelowego, 
który się ciągle uskarżał przed carem na ich 
rozboie ,  i któremu car zawsze o d p o w i a d a ł ,  że 
oni są zbiegami i łotrami samowolnie tam o- 
siadłemi,  lecz Urus niewierzył , i pisał do 
niego: „czy może tak znaczne miasto istnieć 
bez twoiey wiedzy? Nie którzy z tych łupież­
ców wzięci do nas w niewolę,  nazywaią się 
ludźmi carskiemi (138).u Zrobiemy uwagę, źe 
ten czas był nayświetnieyszym w Historyi na­
szych Dońskich czyli Wołgskich k o zak ó w -ry ­
cerzy. Od Azowa do Iskieru rozbiegała się 
sława ich śmiałości, która roziątrzała sułtana,

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



63

groziła Hanowi,  uśmierzała Nogaiów , i wła- it. 1587. 
dzę monarchów Moskiewskich nad północą A- 
zyi ustalała.

W  tych okolicznościach , wielkości i ca­
łości Rossyi sprzyiaiących, gdy wszystko do­
wodziło czynności i rozsądku rządu, to iest: 
Godunowa, on sam by ł  przedmiotem nienawi- Niebcz- 
sci i złych zamiarów  ̂ pomimo całą biegłość stworu, 
swoię w sztuce mamienia ludzi. W  imieniu tlonowa- 
swoiem maiąc stosunki z monarchami Europy i 
Azyi , zamieniaiąc dary z niemi,  lub uroczyście 
przyimuiąc ich posłów w domu swoim (139),  
przemyślny Borys chciał się okazać skromnym: 
dla tego ustępował pierwsze mieysca w  ra­
dzie innym starszym magnatom (140), lecz sie­
dząc sam na czwartem mieyscu, iednćm sło­
w e m ,  iednem sporzeniem lub poruszeniem 
palca,  zagradzał usta tym , którzy mu byli prze­
ciwni. Wymyślał  znaki honorowe,  któremi 
car obdarzał , aby tym sposobem działał na 
proznosć Boiarów; w tym celu wprowadził 
w zwyczay tak zwane obiady, któremi Teo­
dor w salach wewnętrznych pałacu swego (141) 
częstował Godunowych i Szuyskich razem, 
nigdy niezapraszaiąc Borysa: wybieg to nada­
remny. Kogo" wielki Boiar w te dni do stołu 
swego zapraszał, temu goście cara zazdrościli. 
Wszyscy wiedzieli o tein, źe Borys zostawia 
Teodorowi samo tylko imie cara, i dla tego 
nietylko^ uaypierwsze • osoby s tanu , lecz teź 
mieszkance stolicy, w ogóle niechętni byli dla 
Borysa. Panowanie bez g ran ic , naygodniey-
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R. 1587. szego nawet magnata, sprzeciwia się ludowi. 
Aclaszew władał niegdyś sercem Jana i losem 
Rossyi, lecz stał z pokorą za monarchą rozsą­
dnym , odważnym i czynnym, niknąć nieiako 
przy iego sławie; Godunow rządził samowła­
dnie i widocznie, i pyszniąc się przed t ro­
nem,  zakrywał swą dumą słabę cień monarchy. 
Żałowano nikczemności Teodora,  widziano 
w Godunowie przy właszczyciela praw carskich, 
a parniętaiąc źe on z Mongolskiego pokolenia 
Czeto w (142) pochodzi, wstydzili się upodle­
nia panuiących potomków Ruryka. Podchleb- 
ców iego słuchano oboiętnie,  nieprzyiacioł u- 
waźnie, i łatwo wierzono, ze zięć Maluty, z 
czasów Jana pochodzący, iest tyranem, chociaż 
ieszcze boiaźliwym. Przez naywiększe dobro- 
dzieystwa dla kraiu,  przez nayszczęśliwszą po­
myślność rządów swoich, Borys wzmacniał 
zawiść, ostrzył iey żądło,  i przygotowywał 
dla siebie nieszczęsną konieczność działać prze­
strachem, chociaż zawsze usiłował oddalić tę 
konieczność: dla tego  chciał być w zgodzie z
Szuyskiemi, którzy inaiąc przyiaciół w Radzie, 
i s tronników u ludu, mianowicie w klassie ku- 
pieckiey,  nie przestawali być nieprzyiaciołmi 
Godunowa,  nawet widocznie (143,). Arcy- 
passerz Dyonizy podiął się ich poiednać: spro­
wadził nieprzyiacioł w swoim pałacu na K re­
mlu , mówił do nich w imieniu oyczyzny i 
wiary, poruszył ich ,  iak się zdawało, i przeko­
nał ; Borys z spokoyną postacią podał rękę Szuy- 
skiemu. Oni przysięgli > że żyć będą w miłości
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bratarskiey,  szczerze sprzyiać w zaiem i współ- ii. 1587. 

nie c z u w a ć  nad dobrem, kraiu. Xiąze Iwan 
S z u y s k i  z twarzą radosną wyszedł od Metro­
polity,  na plac przeciw Granitowego pałacu,  
dla uwiadomieniu ludu o tak szczęśliwem po ­
jednaniu : iest to dowodem,  iak żywy w pływ  
rozciągali obywatele na sprawy ogółu,  maiąo 
iużporę wypocząć po czasach Groźnego. W szy­
scy słuchali ulubionego i szanowanego bohate­
ra P s k o w s k i e g o , w c i s z y  i m i l c z e n i u  , gdy 
dwóch kupców wystąpiwszy z t łumu r z e k ł o :

„ Xiążelwy się godzicie na głowy nasze: i inni 
i wy będziecie zgubieni przez Borysa.” Tych 
dwóch kupców teyże nocy wzięto i odesłano 
niewiadomo dokąd, za rozkazem Gudonowa,  
który c h c ą c  spokoy nie rozbroić Szuyskich, W  

k r o t c e  uyrzał, źe oni nieustępuiąc mu w obłu­
dzie,  pod zasłoną mniemaney nowey przyiaźni, 
pozostali zaciętemi iego nieprzyjaciółmi, i dzia- 
łaią wspólnie z innym, ważnym, dotąd taiem- 
nyrn nieprzyjacielem wielkiego Boiara.

Chociaż duchowieństwo Rossyiskie nigdy 
nazbyt żądzy ku władzy świeckiey nieokazy* 
wało ,  zawsze więcey dogadzając iak idąc na 
przekorę woli monarchów,,  w samych nawet 
sprawach kościoła; chociaż od czasów Jana III. 
Metropolici nasi w  różnych zdarzeniach publi­
cznie się z tym. odzywali,  że się tylko obrzę­
dami kościoła, nauką chrześciańską, sumieniem 
ludzi,  i zbawieniem dusz trudnią (1/14): iednak 
prezydowali w radach ziemiańskich, zbieranych 
dla ważnych postanowień kraiu (na  których 
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r . 1587. nie byli prawodawcami,  lecz tylko pochwalali 
lub utwierdzali prawa cywilne (145), maiqc pra­
wo doradzania carowi i Boiarom, tłómaćzenia 
im ustaw Naywyższego dla szczęścia ludzi tey 
ziemi). Herarchowie ci wpływali do spraw 
rządu stosownie do swych osobistych zalet,  i 
charakteru monarchów : mało co za Jana III. i 
Bazylego, więcey za dni nieletności Jana IV , ,  
mniey w latach iego tyranii. Teodor w duszy 
dzięcko , pobożnością starców przewyższający, 
więcey się trudniąc cerkwią,  iak państwem, 
chętniey rozmawiaiąc z mnichami iak zBoiara- 
m i ,  iakążby powagę stanu mógł do godności 
metropolity przywiązać, gdyby by ł  za radą G o­
dunowa nieposzedł,  przy ambitnym, rozsądnym 
i wymownym arcy pasterzu? takim albowiem 
by ł  Dyonizy,  przezwany mądrym grammaty- 
kiem (146). Lecz Godunow nie dla tego nay- 
wyższey władzy pragnął ,  aby iey mnichom u- 
stąpił, poważał on duchowieństwo równie iak 
i Boiarów samemi tylko znakami grzeczności; 
uprzeymie słuchał metropolity i naradzał się 
z n im,  lecz działał niepodległe,  dokuczaiąc 
m u  nieugiętością swey woli. To obiaśnia nie­
chęć z iaką Dyonizyusz był dla Godunowa,  i 
ścisłą przyiaźń iego zSzuyskiemi.  — Wiedząc o 
tern: że rządzca wielkim iest przez carowę,  są­
dząc że gnuśny Teodor niemoże mieć mocnego 
przywiązania ani do Borysa, ani do Ireny na­
w e t ,  że czynem niespodziewanym i przestra­
chem łatwo się da nakłonić na wszystko nad. 
zwyczayne, metropolita,  Szuyscy i przyiacie-
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le ich ,  taiemnie się umówili z gośćmi mo-R. 1587. 

skiewskiemi i kupcami (147), oraz niektóremi 
cy wilnemi i woyskowerni urzędnikami , w 
imieniu całey Rossyi, publicznie uderzyć czo­
łem Teodorowi,  aby on wziął rozwód z nie­
płodną z o n ą , odesłał ią iak drugą Solomonię 
do klasztoru,  i obra ł  inną dla zapewnienia 
Państwu następcy, koniecznie potrzebnego dla 
spokoyności kraiu. Tę prośbę  ludu, niby prze­
straszonego myślą: źe uyrzy koniec potomków 
R uryka ,  chcieli ieszcze umocnić buntem po­
spólstwa. Obrali nawet  iak powiadaią narze- 
czonę: była to siostra xięcia Teodora Mścisław- 
skiego , którego oyciec zrzucony przez Godu­
n o w a , umarł  w klastorze Sgo Cyrylla. Napi­
sano kartę i zaprzysięźono ią  Lecz Borys
maiąc licznych stronników i szpiegów, zawcze- 
śnie się ieszcze o tak strasznym dla niego spi­
sku dowiedzia ł , i zdaie się ze szczególną po­
stąpił wspaniałomyślnością^ bez gniewu, bez 
wymówek,  chciał przekonać metropolitę; przed­
stawiał mu źe rozwód iest bezprawiem; źe 
Teodor  może ieszcze mieć dzieci z Ireną mło- 

P ^ kną  i cnotl iwą; źe na wszelki przypa­
dek tron niebędzie bez następcy, albowiem 
Dymitr  żyie. Dyonizy oszukany może tą po­
wolnością, starał się i sam i swoich stronni-|  t # c

°w  uniewinić gorliwością, pełnem boiaźoi 
przywiązaniem do spokoyności Rossyi; dał 
nawet słowo za siebie i za nich,  źe nadal nie 
będzie myślał o rozłączeniu tkliwego małżeń­
stwa; Godunów zaś przyrzekł, źe się ani nad
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. sprawcami,  ani nad stronnikami tego spisku nie- 
pomści; poprzestał on tylko na iedney ofierze: 
nieszczęsna xiężna Mścisławska, niebezpieczna 
rywalka I reny,  musiała przyiąć tonsurę zakon­
n y  Wszystko było cicho w stolicy,  w ra ­
dzie i u dworu ,  lecz nie na długo. Godunow 
niechcąc widocznie zrywać daney obie tn icy , 
obłudnie spokoyny, szukał innego powodu do 
zemsty, uniewiniaiąc się przed własnym roz­
sądkiem, zaciętością niepoiednanych nieprzyia- 
ciół,  prawem bezpieczeństwa własnngo i kra- 
iowego, wszystkiemi usługami które Rossyi o- 
kazał,  i które ieszcze z gorliwości o iey do­
b r o  okazać zamierzał, szukał i niewahał sio 
przystąpić do podłego srzodka: to iest fałszy­
wych doniesień, tego zdawniałego narzędzia 
ryranii Jana. Sługa Szuyskich, iak twierdzy, 
zaprzedał mu honor i sumienie,  przybył on 
do pałacu z wieścią, źe iego panowie są w 
spisku z kupcami Moskiewskiemi,  i maią za­
miar zdradzić cara (148). Szuyscy wzięci b y ­
li pod straż, zabrano także ich przyjaciół , xią- 
«ąt Tatiowych, Urussowych Kołyczowych, 
Bykasowych, liczną szlachtę i kupców boga­
tych. Przeznaczono sąd, zapytywano oskarżo­
nych i świadków; ludzi znakomitych i urzę­
dników niedotykali cieleśnie, lecz kupców i 
sług bili nielitościwie i nadaremnie : albowiem 
żaden z nich oszczerstwa donoszącego niepo- 
twierdził. Tak mówił lud,  lecz sąd nieunie- 
winiał skazanych. Szuyskich oddalono, chcł-
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piąc sio ieszcze z litości, przez wdzięczność dla R- 1587.
c 1 Ł W y g n a n i a

zasług bohatyra Pskowskiego : xiyźe Andrzey i kery. 

za głównego uznany, poszedł na wygnanie do 
Kargopola , xiyże Jan niby wciygniony przez 
niego i braci ,  do Białego Jeziora; naystar- 
szemu z nich xięciu Bazylemu Skopinowi S z u j ­
skiemu odebrano namiestnictwo Kargopolskie, 
pozwoliwszy mu iednak,  iako niewinnemu 
mieszkać w Moskwie; innych zamknięto w 
Boyhorodku,  Haliczu i w Szui ; xięcia Jana 
Tatiowa w Astrachanie, Kruka Kołyczowa w 
niższym Nowogrodzie,  Bykasowych i liczny 
szlachtę w Wołogdzie,  Sybe ry i , i różnych 
klasztorach, a kupcom Moskiewskim, Teodo­
row i  Nogaiowi,  i sześciu towarzyszom iego, 
którzy do spisku przeciw Irenie w p ływ a l i , u- 
cięto głowy na placu. Nietykano ieszcze Me­
tropolity,  lecz on sam niechciał być oboję­
tnym widzem tey niełaski, i z wspaniałomyśl­
ny śmiałością, publicznie w obec Teodora,  
nazwał Godunowa potwarcy i tyranem, dowo­
dząc, źe Szuyscy i ich przyjaciele, giny jedy­
nie za dobry zamiar ocalenia Rossji od chci­
wości władzy Borysa. Z równyź śmiałośeiy 
czynił Borysowi wyrzuty arcy - biskup Kruty- 
cki Barleam, grożąc mu kary niebios, nielę- 
kał się kary doczesney, i Teodorowi słabość 
i haniebne zaślepienie wymawiał. Obydwóch 
to iest: Dyonizego i Barleama oddalono z urzę­
dów (zdaie się bez sądu) : tamtego zamknięto 
w Klasztorze Chutyńskim, tego zaś w Nowo­
grodzkim Sgo Antoniego: na godność metro-
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R. 1587. polity był poświęcony Rostowski a rcy-b iskup  
Job. Kronikarze twie rdzą , z.e Borys obawia­
jąc się ludzi, lecz iuż nieboiąc Boga, dwóch 
głównych Szuyskich kazał udusić w więzieniu, 
mianowicie Boiara Andrzeia Iwanowicza , k tó ­
ry się swoim rozsądkiem odznaczał (149) i 
znakomitego xięcia Jana Piotrowicza  Z b a ­
wca Pskowa i naszego honoru ,  mąż w dzieiach 
nieśmiertelny, którego wielki czyn,  w różnych 
językach europeyskich współcześni opisali (150), 

żałosny ku czci imienia Ruskiego, uwieńczoną laurem 
boSyragłowę swoią,  pod h a n i e b n y  oddał powroz W 

Szu^słue-d^znem więzieniu, lub iamie. Zwłoki iego 
zostały pochowane w klastorze Sgo Cyrylla. 
Taki by ł  początek zbrodni,  tak się odkryło ser­
ce Godunowa, upoione powabami w ła d zy , za­
gniewane niechęcią nieprzyiacioł,  zakrwawio­
ne zemstą. Borys sądząc źe strachem będzie 
niechęć powściągał, łaskawością pomnoży li­
czbę st ronników, a mądrością w sprawach pań­
stwa zamknie usta plotkom, odważył się na­
tenczas popełnić zdradzieckie oszukaństwo i no­
w e  okrucieństwo. Mniemany, iedyny w dzie­
iach król Inflancki, nieszczęsny Magnus,  ie- 
szcze za życia Jana umarł  w Pilten (151) gdzie 
Marya córka Włodzimierza ,  żona iego, z d w u ­
letnią córką swoią Eudokią,  zostawała bez ma- 
iątku,  oyczyzny i przyiaciół. Godunow we- 

L o ,  f a m i l i i  wał ią do Moskwy,  obiecuiąc bogatą dzielni- 
M a g n u w . • znakomitego małżonka dla młodey wdo­

wy Maryi,  lecz przewiduiąc przyszłość, lęka- 
iącł się aby w razie śmierci Teodora i Dymu
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tva  ta prawnuka Jana Wielkiego uieumyśliła , R 
choć bez przykładnie,  choć niezgodnie z u- 
stawami państwa naszego, ogłosić się następczy­
nią t ronu, (którym iuź w urnyśle swoim roz­
porządzał ), zamiast dzielnicy i małżonka dał 
iey do w y b o ru ,  klasztor lub więzienie. Ma- 
rya zniewolona zostać mniszką, iedney tylko 
pragnęła pociechy,  to i e s t : chciała być nie-
rozłączona z córką; lecz w krotce opłakiwa­
ła iey śmierć,  nienaturalną, iak sądzono, i 
ieszcze ośm lat żyła w  głębokim smutku po­
grążona, z gorzkiemi łzami wspominając los 
rodziców, męża,  i córki(152). Te dwie ofiary 
podeyrzanego bezprawia,  to iest Marya i Eu- 
dokiia , leżą w  katedrze Troickiey Sergiusza, 
niedaleko tego mieysca, gdzie wewnątrz świą­
tyni widziemy niepozorny i smętny nieiako 
grobowiec ich prześladowcy, którego ani wiel­
kość,  ani sława przed sprawiedliwą zemstą 
niebios zasłonić niezdołały.

Lecz zemsta czekała ieszcze dalszych zbro­
d n i . . . .  Niełaską Szuyskieh, d w ór ,  zruceniem 
metropolity duchowieństwo, a karą śmierci, na 
znakomitych gości Moskiewskich wymierzoną, 
obywateli stolicy uśmierzywszy, a cara i radę 
naybliższemi krewnemi swoiemi otoczywszy, 
Godunow niedoznawał iuż żadnego oporu ,  nie- 
w i d z i a ł  żadnego dla siebie niebezpieczeństwa 
do końca życia Teodora,  czyli iego uśpienia: 
albowiem tak można nazwać spokoyną nie- 
czynnosc tego monarchy godnego politowania,

\

. 1587.
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F» 15S . którego współcześni opisują w następujący spo­
sób (153).

,, Teodor wstawał zazwyczay o godzinie
no^CTeno'.czwartey z ran a ’ * czekał kapelana w sypial- 

ra* nym pokoiu, napełnionym obrazami,  wdzie ii
i noc lampami oświeconym. Kapelan przycho­
dził do niego z krzyżem, błogosławieństwem, 
święcony wodę, i obrazem świętego (154), któ­
rego pamięć w dniu tym kościół obchodził. 
Monarcha oddawał pokłon do z iem i , modlił 
się na głos przez minut dziesięć lub więcey; 
poczem szedł do I r en y ,  która miała oddzielne 
pokoie , i wraz z ni^ na iutrznię; powróciwszy 
siadał w krześle na obszerney sali, gdzie mu win­
szowali dobrego dnia,  niektórzy ze zbliżonych 
do niego i mnisi;  o godzinie dziewi^tey cho­
dził na liturgią, o iedenastey iadł obiad, po 
obiedzie spał przynaymniey trzy godziny , po- 
czćm szedł na nieszpor, resztę czasu do w ie ­
czerzy przepędzał z carowy, żartownisiami, i 
ka rłami,  patrząc na ich podrzeźniania, lub słu­
chane pieśni; niekiedy bawił  się wyrobami 
swoich iubilerów, złotników, szewców, mala­
rzy ;  na wieczór nim się spać położył,  znowu 
się modlił z kapelanem i kładł w łoźko z ie­
go błogosławieństwem. Nadto co tydzień o d ­
wiedzał klasztory w okolicah stolicy, i zaba­
wiał się polowaniem na niedźwiedzie. Niekie­
dy suplikanci otaczali Teodora gdy wychodził 
z pałacu: on unikaiąc próżności światowey
i niespokoyności, niechciał ich słuchać , i od­
syłał do Borysa (155).” ^
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Chytry Godunow, wewngtrnie sig ciesząc a. 1587. 
z tak haniebney nieczynności cara, tym bar- 
dziey usiłował wynieść Ireng w oczach Ros- 
sy an , dla tego pod własnem tylko iey imie­
niem 5 wydawał rozkazy łaski, przebaczał,  fin- 
gradzał , i cieszył ludzi (156^), aby powsze- 
chnem ku niey przywiązaniem , z szacunkiem 
i wdzięcznością ludu połączonem, obeeng wiel­
kość swoig mógł ustalić, a przyszłą utwier­
dzić.

R O Z D Z I A Ł  II.

R. 1587 — 1592.

— .......   „ .........  ,v.S i

D n i a  12 Grudnia 1586 roku, umarł  St efan Batory Śmierć
s - , , Batorego.
(otruty (157) i lub źle przez medyków leczo­
n y ,  iak sądzono): by ł  to ieden z nayznakomit- 
szych monarchów w świecie, ieden z naynie- 
bezpiecznieyszych wrogów Rossyi, którego 
śmierć wigeey nas ucieszyła, niź państwu w 
którem panował smutku przyniosła: albowiem 
iny lękaliśmy sig w nim widzieć nowego Ge- 
dyrnina lub Witolda,  a Polska i L i tw a ,  nie­
wdzięczne m u ,  łatwą spokoyność, nad koszto- 
Wną potggg przenosiły. Gdyby życie i geniusz 
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r. 1587. Batorego niezgasly przed śmiercią Godunowa, 
natenszas sława Rossyi mogłaby z mierzchnąć 
w naypierwszym dziesiątku nowego wieku: 
tak wiele los państw od osoby i zdarzenia, lub 
od woli opatrzności zalezy.J v

D nia 20 G rudnia , rada Boiarów otrzyma­
ła z różnych mieysc wiadomości, chociaż nie 
całkiem wiarogodne, o śmierci króla. W o ­
jewodowie nasi z granicy Litewskiey pisali o 
tern do cara, iako o wieści, dodaiąc, że ma­
gnaci polscy myślą obrać królem swoim brata 
Stefana xiężęcia Siedmiogrodzkiego, lub Zy­
gmunta królewicza Szwedzkiego, albo Teodo­
ra. Honor i korzyści tego, mogącego przyise 
do skutku połączenia trzech państw , zdawały 
sic być dla Godunowa widocznemi: posłano na­
tychmiast, dworzanina Elizarysza Pizewskiego, 
do Li twy,  dla przekonania się o śmierci Stefana 
(158), oświadczenia panom udziału w ich smu- 

'WażHeu-lku, i skłonienia ich do obrania cara królem.
LłittV Rzewski powrócił z Nowogródka z listem dzię- 

kuiącym od panów Litewskich,  lecz oni nie- 
chcieli wchodzić w układy, mówiąc: że spra­
wa tak wielkiey wagi, rozstrzygniona zostanie na 
seymie w Warszawie ,  dokąd car obowiąza­
ny przysłać posłów swoich,  taiemnie zaś da­
li uczuć Rzewskiemu, że Teodor i Boiaro- 
wie Moskiewscy piszą do nich bardzo oboję­
tnie, niestosując się do przykładu Cesarza, Fran- 
cyi iS z w e c y i ,  które to państwa osypuią ich 
nie tylko grzecznemi s łowy,  lecz też koszto- 
wnemi podarunkami. Tymczasem Polska i Li-

4
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twa były w mocnem zamieszaniu; namiętności r . 1587. 

wrzały ,  panowie i szlachta byli podzieleni: 
iedni trzymali stronę Zamoyskiego współzawo­
dnika Batorego, drudzy Zborowskich i iego 
nieprzyjaciół, tak, źe oni na publicznych zgro­
madzeniach, podnosili oręż przeciw gorliwym 
czcicielom sławney tego króla pamięci. Oby­
dwie strony czekały seymu iakby b i tw y:  łą­
czyły się, wynaymowały woyska,  miały straż 
i obozy w polu. Lecz granicząca z nami Li­
twa lękała się Rossyi: z tego powodu znako­
mici posłowie,  panowie Czernichowski i xią« 
źe Ogiński przybyli do Moskwy (6 Kwietnia) 
i błagali Teodora ,  aby nowym zapisem po­
twierdził rozeym z ich osieroconem państwem 
do końca 1588 roku. Chętnie traktat takowy 
zawieraiąc, Boiarowie im oświadczyli, źe od  
panów Korony i Litwy zależy szczęście lub 
nieszczęście oyczyzny: szczęście, ieźeli się pod­
dadzą wielkiemu monarsze Rossyi, nieszczęście 
ieźeli na nowo zwrócą się do barbarzyńcy 
Siedmiogrodzkiego, lub cieni królestwa Szwedz­
kiego. „Mieliście iuź (mówili oni)  na tronie 
Batorego, a z nim w oynę ,  spustoszenie i hań­
bę: albowiem rękoma monarchy waszego pła­
ciliście podatek sułtanowi. Moźnaź oczekiwać 
Wspaniałomyślności od przybysza nieszlachet- 
go z rodu i duszy, chciwego tylko na zyski, 
niebtościwego d|a chrześcian? czyź w iego ser­
cu mieszka święta miłość, bezktórey sama moc 
gury wyrywająca,  podług słów apostoła iest 
niezem ? Czyliz niechcecie dogodzić Otto-
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R.15S7. manom przez obranie królewicza Szwedzkie­
go. Zaiste dogodzicie im, albowiem oni cie­
szy się z niezgody chrześcian, a rozlewu krwi 
niepodobna będzie uniknąć, ieźeli Zygm un ta  
nienawiścią do Rossyan osiędzie na tronie Ja­
giellonów. Monarchę naszego [iuź znacie : on 
równie wielki iak łaskawy ; wiecie , źe nay- 
pierwszym czynem po iego na tron wstąpieniu, 
było oswobodzenie ieóców waszych: nie poy- 
mował  tey wspaniałomyślności Batory , albo­
wiem do końca dni swoich handel niewolnika­
mi rossyiskiemi prowadził. Batory nie żyie, 
Teodor nie cieszy się z tego, nie myśli o zem­
ście,  lecz oświadcza wam źal swoy ,  i podaie 
sposoby uspokoienia na zawsze Litwy i Polski; 
pragnie on królestwa nie dla pomnożenia sił 
lub bogactw państwa swego, albowiem iest sil­
nym i bogatym z Rossyi samey, lecz dla obro­
nienia was od niewiernych; niechce żadnego 
nabycia,  ustępuie panoin i rycerstwu wszystko, 
co naród królowi opłacał; nadto daie posiadło­
ści w nowych prowincyach Rossyiskich, i wła­
snym kosztem zbuduie twierdze na brzegach 
Dniepru ,  Dońca i D o n u ,  a żeby noga Ottoma- 
nów i Krymian niedeptala Kiiowskiey, W ołyń-  
skiey i Podolskiey prowincyi. Niewierni k ró ­
lowie opuszczą r ę c e , i ściśnieni w granicach 
swoich,  zaledwie w nich utrzymać się zdołają. 
Rossya weźrnię dla siebie Azów, Kallę i Ha- 
nostwo K rym sk ie ; dla was kraie nad Dunay- 
skie. Liczne woyska czekaią tylko słowa mo­
narchy, aby na boy wystąpić . . . .  Lecz prze-
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ciw komu? m ó w c ie . . . .  czy na nieprzyjaciół R 1S87 
Chrześciaństwa, ieżeli iednego z nami monarchę 
mieć będziecie, czy na Litwę i Inflanty, ieźe- 
li Szwedów nad nas przełożycie. Nie myślcie 
o przymierzu sułtana: albowiem iakaż zgoda 
między światłem a ciemnością, iaka iedność 
między wiernym a niewiernym? myślcie tyl­
ko o sławie i zwycięztwie. Cóż przeszkadza 
związkom naszym ? zadawniała wasza niena­
wiść do Rossyi, Zaniechaycie iey: wszystko od 
od początku zależy, a mały ogień rodzi wielkie 
płomienie, Monarcha Rossyiski obiecuiąc wam 
bezpieczeństwo i wielkość, nic od was prócz 
życzliwości nieżąda. ” Posłowie namawiali ca­
ra ,  aby posłał na seym którego z panów swo­
ich,  w  skutek czego Roiarowie Stefan Godu­
n o w ,  i xiąże Teodor Troiekurów, ze znako- ' 
mi tym Diakiem Bazylim Szczelkałowem, na­
tychmiast poiechali z Moskwy do Warszawy,  
iako pełnomocnicy monarchy, maiąc 48 listów 
do duchownych i świeckich, Koronnych i Li­
tewskich urzędników, lecz bez podarunków. 
Teodor podawał na seym następuiące wa­
runki.

1.) „ Monarcha Rossyiski będzie królem 
Polskim i wielkim siążęciem Li tewskim, a 
narody obydwóch państw, połączone zostaną 
wieczną i nierozdzielną przyiaźnią.

2-) „Monarcha Rossyiski woiować będzie 
osobiście wszelkiemi siłami casarstwo Otto- 
mańskie : zrzuci l iana Krymskiego , osadzi na 
iego mieyscu Saydet • Gereia hołdownika Ros-
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R. 1587. syi, i weydzie w przymierze z cesarzem, kro* 
lem Hiszpańskim i szachem Perskim, uwolni 
Mołdawię,  Wołoszczyznę,  Bośnię, Serwię i 
W ęgry  z pod iarzma sułtanów ego, celem przy­
łączenia tych krain do Litwy i Polski. W  tym  
razie woyska koronne i wielkiego xięstwa, bę­
dą działać wspólnie z Rossyiskiem.

3*) n Woysko Moskiewskie, Kazańskie i 
Astrachańskie, bez nayrnu i zapłaty, będzie 
zawsze gotowe do obrony Litwy i Polski.

4.) „Monarcha  w niczym nieztnieni ich 
praw i wolności, bez wyroku rady naywyższey, 
która bezpośrednio zarządzać będzie skarbem, 
i wszelkiemi dochodami kraiowemi.

5. „Rossyanie w Litwie i Polsce,  aLitwi- 
lii i Polacy w Rossyi, mogą mieszkać i wcho­
dzić w  związki małżeńskie.

ó.) „Monarcha dla ubogiey szlachty Litew- 
skiey i Polskiey , przeznacza ziemię nad D o­
nem i Dońcem.

7.) „K tó rem u  z woyskowych Stefan Bato­
ry  dłużnym pozostał, temu monarcha płaci z 
własney kassy do 100,000 złotych monet wę­
gierskich.

8) „Pieniądze które były użyte na u t rzy­
manie niepotrzebnych nadal twierdz między 
Litwą i Rossyą, obrócone będą z obydwóch 
państw na wydatki w czasie woyny z niewier- 
nemi.

9.) „ Rossya wypędziwszy Szwedów i Duń­
czyków z Estonii, wszystkie miasta tameczne 
prócz Narwy , ustąpi Litwie i Polsce.
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10.) Dla kupców Litewtkich i Polskich bę- P. 
dzie otworzona wolna droga do wszystkich pro- 
wincyi państwa Moskiewskiego, i przez tez 
prowincye do Persyi, Bukaryi, i innych kra ­
in wschodnich,  morzem zaś do uyścia Dzwi- 
iiy , Syberyi i wielkiego cesarstwa Chińskiego, 
w którym sig znayduie złoto i kosztowne ka­
mienie (159).

W  nakazie danym na piśmie posłom, za­
sługuje na uwagę artykuł o Dymitrze synie 
cara Jana,  w którym powiedziano; ,, gdyby 
panowie namienili co o młodym bracie mo­
narszym , tedy oświadczyć i m : źe on będąc dzie­
cięciem, niemoże być na ich tronie,  i powi­
nien wychowanie swoie w wlasney oddbierać 
oyczyznie.” Rządzca inny los dla niego goto­
wał!

Niepodlega wątpliwości, źe Teodor ,  po­
dobnie iak dziad i oyciec iego, szczerze pra­
gnął godności królewskiey, dla połączenia państw 
z przed wieków niezgodnych, ogniewem bra­
terstwa, ofiaruiąc radzie naywyźszey w urunk1 
korzystne, powabne przyrzeczenia i świetne 
nadzieie, poświęcając milion teraźnieyszych r u ­
bli;  w  brew wyraźnemu żądaniu Jana,  ze- 
zwalaiąc być  królem obranym,  z władzą ogra“ 
niczoną, bez żadnych praw sukcessyinych dla 
dzieci swych lub rodziny: czyli car lub rzą- 
dzca istotnie myślał powstać na sułtana,  izby 
zawoiowaniem bogatych krain nad Dunayskich 
wzmocnić Litwę i Polskę,  które to państwa
maiąc potem oddzielnego pana,  mogłyby zno.

1 ,

15*7.
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R. 1587. wu być w niezgodzie zRossyą? iednakźe on 
na tak ważny zamiar poda! za warunek przy* 
mierze cesarza, Hiszpanii i Persyi; niebiorąc 
na siebie stanowczego z obowiązania sig, dzia­
łał tylko na wyobraźnię panów myślą śmiały 
i wielką. Gotów iak się okazuie clo ustąpie­
nia i grzeczności, byle tylko skutek myśli swo­
ich osiągnąć, Teodor okazał oboigtną nieugig- 
tość , gdy seyin nierozsądnie zażądał od niego 
ofiar, niezgodnych z wiarą* dostoieństwem i 
widokami Rossyi.

Boiarowie nasi Stefan G odunow,  i xiąźe 
Troiekurów w imieniu rady panów zatrzymani 
byli f i 2 Lipca) we wsi Okuniowie o dwie mi­
le od Warszawy: oświadczono im albowiem, że 
niema dla nich bezpiecznego mieysca w stoli­
cy,  pełney niesytego źołniers twa, niezgod i 
zarnigszek. Tak było w istocie. Duchowień­
s two,  panowie,  rycerstwo czyli szlachta, nie- 
mogli sig zgodzić na obranie króla. Zamoyski 
i iego stronicy,  dla dogodzenia wdowey po Ba­
t o r y m , proponowali  xigcia Szwedzkiego Zy­
gmunta syna iey siostry; Zborowscy Maxirni- 
liana arcy - xiążgcia austryackiego; panowie 
Litewscy i prymas arcy - biskup Gnieźnieński 
Todora ,  a Sułtan sprzyiaiąc bratu Stefana , gro­
ził im w o y n ą ,  ieżeli obiorą Maxiiniliana lub 
cara Moskiewskiego nieprzyjaciół cesarstwa Ot- 
tomańskiego. Koło rycerskie,  to mieysce b u ­
rzliwych narad,  było niekiedy obrazem bitwy: 
t łumy uzbroionych strzelały ieden do drugie­
go. Umówiono sig nakoniec roztropnie zanie-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



81

chać niezgody, i wywiesić na polu trzy chorą- r. 15S7. 
gwie:  Rossyiską, Cesarską i Szwedzką, aby pod 
każdą z n ic h  widzieć ilość zgromadzonych, i tym 
sposobem większość głosów roztrzygnąć. Zna­
mieniem Teodora była czapka Moskiewska, 
austryackiem kapelusz niemiecki, szwedzkiem 
śledź. Naypierwsze znamię otrzymało górę:  
pod nim stanęło tak wiele ludz i , źe stronnicy 
Austryii i Szwecyi widząc małą liczbę swo­
i c h  , z naszemi się połączyli. Jednak ten świe 
tny tryumf strony Rossyiskiey nadaremnym się 
okazał, gdy przyszło do układów.

Dnia 4 Sierpnia duchowieństwo, senatoro­
wie i szlachta obydwóch państw połączonych* 
z wielkim honorem przyjęli Godunowa i Tro- 
iekurowa w kole rycerskiem (160), wysłucha­
li przełożenia T eodora , i dla dalszych obiaś- 
n ień,  obrali piętnastu panów duchownych i 
świeckich,  którzy się mieli w tym celu z ie- 
chac z posłami naszemi we wsi Kamieńcu pod 
Warszawą. Tam z podziwieniem Godunowa 
i Troiekurowa , ci deputowani spotkali ich na- 
stępuiącemi nieoczekiwanemi zapytaniami: „czy 
monarcha Moskiewski połączy Rossyę z króle­
stwem wiecznie i nierozdzielnie tak, iak Litwa 
połączyła się z Polską, przyymie wiarę rzym­
ską,  i będzie posłuszny namiestnikowi Apo­
stolskiemu, ? czy się będzie koronował i przyj­
mie kommunię S. z ręki arcy-biskupa Gnie­
źnieńskiego ? czy przybędzie do Warszawy w 
dziesięć tygodni, czy napisze w tytule swoie 
królestwo Polskie przed carstwem Moskiew-. 

Tom  X .  11
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r. 1587, skim?” Boiarowie odpowiedzieli: „1J  Monar­
cha , chce wiecznie poleczyć Litwę i Polskę z 
Rossyą tak,  aby te państwa wszelkiemi siła­
mi nawzaiem sobie dopomagały, w razie na­
pada nieprzyiaciół, i żeby ich mieszkance mo­
gli swobodnie ieździć z kraiu do kraiu: Li­
twini do nas, Rossyanie do Litwy za zezwo­
leniem monarchy. 2) Urodził się i będzie za­
wsze w wierze greckiey zachowywał święte 
iey obrzędy,  koronować się powinien w Mo­
skwie lub Smoleńsku, w obec stanów kraiu 
waszego, obowiązuie się szanować papieża, i 
n i e p r z e s z k a d z a ć  wpływowi władzy iego na 
duchowieństwo polskie, niedopuści iednak, aby 
się do spraw kościoła greckiego miał mięszać. 
3) Car przyiedzie do was, skoro tylko będzie 
mógł. A) Korona Jagiełły będzie pod czap- 
ką M onomacha , równie iak tytuł Teodora;  
Car i wielki ociąze ca łe j  Rossyi, Jd^łodzimier- 
ski i Moskiewski, król Polski i wielki ociąie 
Litewski. Gdyby Rzym stary i Rzym nowy,  
a bo panui^ce miasto Bizancya do nas się przy­
łączyły (161), i w takim razie starożytnego i 
sławnego ich imienia, monarcha w tytule swo­
im przed Rossy3 by niepołozył.”

„ A więc Teodor niechce być naszym kró­
l e m — rzekli p a n o w ie — odmawia stanowczo, 
obiecuie nie szczerze; pisze naprzykład źe woy- 
sko iego iest gotowe bronić nas od su łtana: 
Turcy zazwyczay w padaia^ do kraiów naszych 
z Mołdawii ,  Dunaiu ,  ziemi Siedmiogrodzkiej' , 
lub Białogrodu, a woysko Moskiewskie dale-
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ko, daley ieszcze iak Astrachańskie i Kazańskie. R. 15S7. 

Sułtan , Cesarz i Szwedzi groź^ nam w o y n ą 
w razie, gdybyśmy króla nie podług ich woli 
obrali: cóz narn da car,  i ile pieniędzy wyło­
ży corocznie na utrzymanie woyska P albowiem 
rnamy dosyć ludzi z Moskwy ich niepotrzebu- 
iemy. Pieniędzy potrzeba n a m , także dla u- 
mocmema strony wam przychylney na seymie.
Czy wiecie że cesarz za obranie Maxymiliana 
obowi^zuie się przysłać natychmiast radzie nay- 
wyższey 600,000 złotych, i tyleż co rocznie w 
przeciągu lat sześciu, a król hiszpański800,000 
złotych, i tyleż corocznie przez lat o ś m P . — 
Posłowie odpowiedzieli: „ C a r  ma liczne woy­
sko w pogotowiu do obrony waszey : kozaków 
Wołgskich,  Dońskich, i samych nawet Kry- 
mian, albowiem Hanem będzie Saydet-Gerey 
hołdownik naszego monarchy; ma on zamiar 
dopomagać wam i pieniędzmi, lecz się do tego 
nie z obowiijzuie: chełpicie się zhoynościAu- 
stryi i króla hiszpańskiego, lecz mieycie na u- 
wadze,  że car nasz chce korony królewskiey 
nie dla własnych widoków lub honoru,  lecz 
dla waszey spokoyności i potęgi. Ile lat chrze- 
sciańska krew przelewała się w bitwach Ros­
syan z Li twą? Monarcha chce na zawsze od­
dalić to nieszczęście, a wy panowie niepomni 
na to, ważycie złoto Austryackie i Hiszpańskie.
Tsiech będzie iak się wam podoba , i ieźeli skar­
by więcey iak pokóy chrześcian uważacie , 
wiedźcie o tern, źe monarcha nasz nieobce być 
kupcem, i za pieniądze ani s tronników, ani
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R. 1587. królestwa waszego niepotrzebuie; niechce pod­
niecać żądzy złota w ludziach na szczęście oyczy- 
zny własney nieczułych i uzbraiać ich przeciw 
sobie samym, wśród buntowniczych rozterk 
seymu, albowiem mordów i bezprawia nie- 
c ierp i! ”

Ta stałość, ważny skutek w deputowanych 
sprawiła:  oni wstali, naradzali się między so­
bą  pocichu przez kilka minut,  i na koniec z 
gniewem oświadczyli, że Teodor nie będzie na 
tronie Jagiellonów ; gdy zaś Godunow i Tro- 
iekurów doradzali im odłożyć obranie króla i 
wysłać panów do Moskwy dla nowych obia- 
śnień z samym królem, kardynał Radziwiłł i 
inni deputowani odpowiedzieli: „wyżartu ie*  
cie z nas: ze wszystkich krain Litwy i Polski, 
ziechaliśmy do Warszawy i mieszkamy tu o- 
smy tydzień iakby na woynie ,  traciemy spo- 
koyność i pieniądze, a wy chcecie ieszcze d ru ­
giego seymu: niewyiedzierny z tąd bez ukoń­
czenia elekcyi.” Natenczas posłowie Teodora 
radzili im obrać Maxymiliana stronnika Rossyi. 
„ niepotrzebuiemy porady waszey (odpowie­
dzieli panowie :)  Bóg nam rozkazuie, lecz nie 
monarcha Rossyiski; chcieli przynaymniey za- 
zawrzeć pokóy, lecz nie mogii się zgodzić na 
warunki:  Litwa chciała Smoleńska i ziemi Sie- 
wierskiey, a Teodor Dorpatu. Rozeszli się z 
meukontentowaniem, lecz na tern ieszcze ukła­
dów niezakończyli.

Tego dnia i następnych panowały ważne 
spory między stanami seyrnuiącemi, przyiacioł-
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mi Aust ry i , Szwecyi i Rossyi (162). Naypierwsi R. 1587. 
a szczegolniey ducho wieństwo i wszyscy bisku­
p i , mówili źe sumienie niepozwala irn mieć 
za króla niedowiarka i heretyka,  a stronnicy 
ich panowie świeccy dodawali: „wrodzonego, 
w  korzenionego nieprzyiaciela Litwy i Polski,  
który osiędzie na tronie z ciężącą potęgą Ros­
s y i , dla przyduszenia wolności naszey, wszy­
stkich praw i wiary. Uskarżaliście się na u- 
cisk, gdy Stefan przyprowadził do nas kilku­
set hayduków Węgierskich; cóź teraz będzie, 
gdy uyrzemy tu groźną opryczninę,  nieprze­
liczone tysiące pysznych i surowych Moskwia- 
nów (163)?. Dacieź w iarę ,  aby oni w swey 
dumie chcieli się z nami połączyć? czyliź nie- 
prędzey zapragną oni przyszyć państwo nasze 
do Moskiewskiego, iak rękaw do sukn i?” In ­
ni obmawiali Teodora ,  nazywali go mało ro ­
zumnym, niezdolnym do utrzymania państwa, 
poskromienia rozpusty , nadania mocy władzy 
królewskiey , dodaiąc,  źe on zaledwie w pól 
roku może do nich przybyć,  a Turcy niepo- 
iednani nieprzyiaciele cara , zdobywcy dwóch 
lub trzech państw muzułmańskich , pośpieszą 
tym czasem do zdobycia Krakowa. Panowie 
z naszey strony tak mówili: „Bezpieczeństwo 
iest naypierwszóm prawem państwa: przez
obranie Teodora iednamy was z nieprzyiacie- 
łem silnym, to iest Rossyą, i znayduiemy w 
niey obronę od drugiego niemniey niebezpie­
cznego , to iest od Turków. Sułtan zabrania 
wam wynieść na godność królewską Teodora,
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• lecz czyliź go słuchać powinniście,  czyli iest 
obowiązkiem waszym dopełnić iego żądania. ? 
Co sig tycze wiary,  Teodor iest ochrzczony w 
Imie przenayświgtszcy Tróycy , i wiadomo nam, 
ze w Rzymie iest cerkiew grecka,  z czego 
wnosimy, ze Papież niepotępia tey wiary,  
i zapewne pozwoli mu w niey pozostać, pod 
niektóremi,  być może,  warunkami. Teodor 
wspaniałomyślnie oswobodził ieńców na­
szych , uśmierzył niezgody w własnem pań­
stwie, po dwa kroć zwyciężył H a n a , chce 
w duchu przywiązania łączyć państwa, któ­
rych wzaiemne niezgody, tylu nieszczęść by- 
ły powodem, a iako monarcha samowładny, 
panować podług prawa nad ludźmi wolnemi: 
gdzież brak iego rozsądku? Czyż niewidzie- 
my w nim monarchy ludzkiego i mądrego. 
Mógłże by on, gdyby mu rozsądku brakowa­
ło ,  rządzić Rossyanami przewrotnemi i nie- 
stałemi (164). Nadto, brak rozsądku w panu­
jącym inniey iest zgubny dla państwa nad za­
mieszki wewnętrzne.  Zamierzamy rzeczy nie 
now e :  iak wielu z was przed obraniem Hen­
ryka , i po iego ucieczce pragnęło cara Mo­
skiewskiego, w zapewnieniu, że Jan zaniechał­
by tyranii w Rossyi, i przybył do nas ze zba­
wienną potęgą. Czy cokolwiek od owego cza­
su zmiany doznało,  i ieżeli nastąpiło, czyliź 
nie korzystnie: albowiem Teodor w Rossyi na­
wet nie iest tyranem , kocha poddanych swo- 
ich, i iest od nich kochany.44

I
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Te namowy zmusiły seym do wznowienia R 
układów: deputowani z iechali sig z panami 
Moskiewskiemi w Kamieńcu, i chcieli aby car 
natychmiast zaliczył’ radzie naywyźszey 100,000 
złotych na koszta woienne,  założył twierdze 
nie na Donie ,  gdzie one mogą być pożyteczne 
dla Rossyi ty lko,  lecz na południowo - zacho- 
dniey granicy Litewskiey; opłacał z skarbu swe. 
go żołd kozakom Dnieprowskim, przeznaczył 
ziemie dla szlachty polskiey nie w dalekich dzi­
kich stepach, których dosyć ma Litwa za Ki- 
iowein,  lecz w prowincyach Smoleńskiey i 
Siewierskiey. Posłowie ustępowali n ieco, ze­
zwalali na zaliczenie panom 100,000 złotych, 
nieodrzucali także innych żądań; doradzali, a- 
by Teodor pisał sig w tytule carem wszech 
Rossyi, królem P o lsk im , wielkim ociązeciem 
W łodzim iersk im  Moskiewskim i Litewskim  
Naygłównieysza przeszkoda co do wiary ,  
z mnieyszała sig, gdy woiewoda Wileński Krzy- 
sztoł Radziwił,  i Trocki Jan Hlebowicz taiem- 
nie powiedzieli posłom naszym, źe Teodor po­
mimo niezgodę duchowieństwa, może pozostać 
w wierze greckiey , ieżeli tylko poprosi blo^ 
gosławieństwa od papieża, i da mu nadzieig 
połączenia kościołów f l 65). “ Da własnego i 
naszego szczęścia— mówili oni, — Teodor po­
winien być grzecznym, albowiem my wrazie 
iego uporu obierzemy nieprzyiaciela Rossyi, 
Szweda, lecz nie Maxymiliana , 0 którym w Li­
twie nikt słuchać niechce, dla tego: źe on iest 
chciwym, a ubogim; w prowadzi nas w woy*

\

. 1587-
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R. 1587. nę z sułtanem, a niedopomoże królestwu, ani 
ludźmi,  ani pieniędzmi. Sam cesarz jest tylko 
wielki z ty tu łu ,  a długi tylko stanowią iego 
bogactwo. Wiadomo nam , źe Austryacy ma- 

zwyczay wykorzenić prawa i wolność w 
kraiach które się im poddai^, i wszędzie nie- 
pomiarkowanemi podatkami lud obciążać fl  66), 
mamy także zapisane to W księgach naszych, i 
w przysłowie zamienione, źe ięzyk słowiański 
nic dobrego od niemieckiego niepozna.“

Lecz Teodor niechciał szukać względów 
papiezkich, ani mamić go fałszywy obietnicy 
połączenia kościołów, niechciał nawet (cho­
ciaż tego koniecznie zadali wszyscy Litewscy 
panowie,) koronować się w Polsce przez bisku­
pa łacińskiego, lękai^c się przez to ubliżyć 
wierze p rawo-s ławney,  lub godności monar­
chy Piossyiskiego; posłowie przeto nasi, maiący 
przyiacielskie widzenie się z deputowanemi sey­
mu , dnia 13 Sierpnia posłyszeli od nich,  źe 
Zamoyski i niektórzy z panów obrali xiąźęcia 
Szwedzkiego Zygmunta , a woiewoda Poznań­
ski Górka i Zborowscy Maxymiliana (167). Na­
daremnie panowie Litewscy zapewniali naszych 
Boiarów, źe obranie to, iako nieprawe, liieprzyi- 
dzie do sku tku ; źe ieżeli Teodor szczerze pra­
gnie być królem Polskim , i nie tracąc czasu 
przyiedzie,  w tedy oni głowami sweini rzue;j 
się do Krakowa, i niedadzćj korony ani Szwe­
dowi,  ani Austryakowi. Zamoyski orężem i 
złotem wdowy królowey Anny, pozyskał tron 
dla Zygmunta, a elekcyę iVlaxymiliana zniwe-
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czył. Posłowie nasi zdołali iedno tylko doka- R .1537. 
zać, to i e s t : zawarli z radąrozeym na la tp ię -  RoŁeyin. 
tnaście, bez żadnego ustąpienia i korzyści; głó­
wny warunek był tylko taki, że obydwa pań­
stwa posiadać będą to co posiadają, a nowo o- 
brany król obowiązany iest ten rozeym po­
twierdzić przez swoich pełnomocników (168).

Jeszcze Teodor wysłuchawszy doniesienia 
Stefana Godunowa i Tro iekurowa,  miał na- 
dzieię że przynayrnniey Litwa nieuzna Zygmun­
ta królem, i dla tego pisał ieszcze grzeczne li­
sty do panów tamecznych, chcąc zostać udziel­
nym wielkim xięciem Li tewskim,  Kiiowskim, 
Wołyńskim i Mazowieckim, obiecuiąc niepo­
dległość i bezpieczeństwo; pisał także do nich 
i Godunow, który każdemu z panów posłał 
kosztowne podarunki ('cenione w ogóle 20,000 
teraźnieyszych rubli ) . . . .  lecz za późno. D w o ­
rzanin Rzewski,  powrócił  z Litwy z wiadomo­
ścią, ze dnia 16 Grudnia Zygmunt koronowany 
został w Krakowie ,  i że panowie Litewscy na 
ten wybór przystali. Rzewski wiedział iuż o 
te in ,  oddał im iednak podarunki:  oni przyjęli 
ie z wdzięcznością, i życzyli aby car zawsze 
by ł  łaskaw na L i tw ę ,  iednę z nim wyznaiącą 
wiarę.

Gar by ł  nie kontent, nie dla tego źe po­
dane przez niego warunki były na seymie od­
rzucone, lecz źe Zygmunt obrany został kró­
lem. Widzieliśmy źe Toodor podobnie iak Jan 
chętnie ustępował królestwa • arcy - x.iąźeciu, 
albowiem niemiał żadnych sprzeczek z Austryą;

Tom X .  12
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lecz ścisłe przymierze państwa Szwedzkiego z 
Polską, wzmacniało tych dwóch nieprzyiaciół 
naszych, a głównym warunkiem podanym przez 
Zamoyskiego Zygmuntowi,  było, aby 011 wraz 
z oycem swoim królem Janem powstał na Ros­
sy^ . . . .  albo dla zawoiowania Moskwy (d69), 
albo przynaymniey dla zdobycia Smoleńska i 
Pskowa ; flota zaś Szwedzka miała zaiąć port  
Sgo Mikołaia na Dzwinie ,  dla zniszczenia 
handlu naszego morzem. Duch Batorego zdaie 
się, źył ieszcze i dokuczał nam, w osobie Za­
moyskiego.— Tern bardziey przeto Teodor pra­
gnął połączyć widoki i obroty polityki naszey 

r. 1587. z austryacką. Od 1587 do 1595 roku, wysy- 
stósuniozłaliśmy gońców iednego po drugim do Wiednia 
Krymem ł > namawiaiąc cesarza aby wszelkiemi spo­

sobami starał się o koronę Polską dla Maxy- 
iniliana , ieźeli nie przez elekcyę to gwałtem ; 
ofiarowaliśmy się dostarczyć mu pieniędzy w ra­
zie powstania , zapewnialiśmy źe nam przyiem- 
liiey nawet będzie ustąpić to państwo Austryi , 
niż połączyc ie z Rossyą; w żywych kolorach 
opisywaliśmy szczęście spokoyności, iaka na­
tenczas będzie panować w Europie północney,  
i poda iey sposobnosć, zatrudnienia się dzie­
łem wielkiem wypędzenia Turków z Bizancyi. 
(Chełpiliśmy się z sił naszych, mówiąc źe od Ros­
syi zawisło skierowanie niezliczonych t łum ów  
Azyatyckieh na sułtana; że szach Perski wystąpi 
w pole z 200,000 woyska, król Bukarski wy­
prowadzi 100,000, Kiwiński 50,000, Iberyjski 
50,000, wladzca Szaukalski 30,000, xiąźęta
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Czerkascy, Tuimeński i Okucki 70,000, No-u .  1595. 
gayczykowie 100,000; źe Rossya z łatwości,j u- 
śmierzy Szweda, i niemaiąc iuź innych nie- 
nieprzyiaciol , Krzyżackie legiony swoie połą­
czy z woyskami Austryi , Niemiec,  Hiszpanii, 
Papieża , Francyi i Anglii, a w takim razie bar­
barzyńcy Ottomańscy w ich pamięci tylko po­
zostaną. Gońców Rossyiskich zatrzymywano w 
Litwie i Rydze: dla tego otworzyliśmy sobie 
drogę z Austryią, przez Ocean północny i Ham­
burg (171); chcieliśmy aby Rudolf i Maxyrrńban 
natychmiast przysłali pełnomocników swoich 
dla zawarcia traktatu, aby wiedzieć gdzie i iak 
działać. Dowiedziawszy się zaś , źe Zamoyski 
ścigaiąc uciekaiącego Maxymiliana, wstąpił do 
Szlońska, otrzymał nad nim stanowcze zwy- 

'c ięz two, wziął go w niewolę,  a potem o nie- 
sławił w więzieniu, Teodor zawstydzał Rudol­
fa, za tak niesłychane unikczemnienie Austryi.
Cesarz w odpowiedziach swoich dziękował 
tylko za przychylność cara, zamiast znakomite­
go urzędnika , przysłał ( w Czerwcu 1589 ro ­
ku )  mało znaczącego Warkocza  do Moskwy
(172),  tłomaczy! się trudnościami w zawiera­
niu stosunków między Wiedniem aRossyą; pi­
sał źe względem woyny Tureckiey, potrzeba 
się ieszcze ułożyć z Hiszpanią, i ukrywać tak 
ważny zamiar przecl Anglią i Francyą,  albo­
wiem te dwa państwa o przyiazn Sułtana sta­
rają się, że woyna z Polską konieczna; iednak 
przedewszystkiem uwolnić należy Maxymilia- 
na.... Nakoniec car odebrał  wiadomość,  źc

I 91
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R.15U5. Cesarz wyprosił uwolnienie bra ta ,  z obowią- 
zawszy sig przysięgą, iź nie bgdzie myślał o 
koronie polskiey, i z tein państwem w wie- 
cznem zostanie przymierzu. n  Zaczynacie wiel­
kie dzieła, lecz ich niekonezycie— pisał Bo* 
rys Godunow do Ministeryum Austryackiego
(173): — dla was prawowierny Gar nasz niechciał 
słuchać żadnych przyjacielskich przełożeń suł­
tana i l iana,  dla was iesteśmy w niezgodzie z 
L i twą,  wy iednak myśląc o honorze,  zawiera­
cie zgodg z sułtanem i Zygmuntem.ŁŁ Słowem 

. traciliśmy czas i pieniądze na stosunki z Austryą 
wcale bezkorzystne.

Daleko szczerzey i zgodniey z widokami 
polityki naszey działał natenczas barbarzyniec, 
nowy Han K rym u,  następca Islama zmarłego 
w 1588 ro k u ,  brat iego, Kazy - Gerey. P rzy ­
jechawszy z Konstantynopola , z łaskawym 
przywileiem sułtana, i trzernaset ianczarami dla 
obigcia rządów w spustoszonych Ułusach , ( I7 i )  
uyrzał sig w konieczności poprawienia onych, 
to iest: szukał zdobyczy, niemaiąc innego spo­
sobu nad łupieże. Potrzeba było ol>rać Litwg 
lub Rossyg za teatr morderstw i pożogów: lian 
obrał  L i tw g ; w nadziei na bezrząd oney, lub 
słabość nowego króla, i bgdąc gotów przemo­
cą spustoszyć kraie Zygmunta,  pragnął podstę­
pem wyłudzić kosztowne podarunki od Teo­
d o ra ; pisał do niego, że sprzyiaiąc nam szcze­
rzey iak wszyscy iego poprzednicy, namówił 
sułtana aby niemyślał daley o ’ zawoiowaniu 
Astrachanu (175) ,  źe Moskwa  ̂ Tauryda bgdą
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mieć zawsze iednych nieprzyiaciół. W  końca w. 1593 

1589 roku, Kazy-Gerey uwiadomi! Teodora ,  
źe Krymianie spalili liczne rniasta i wsie w Li- 
twie i Galicyi. Car chwaląc iego odwagę i 
przychylność ku nam,  w dowód wdzięczności 
uczci! Hana umiarkowanemi daram i; utrzymy­
wał’ iednak silne woysko na brzegach Oki (176J : 
następnie więc niezupełnie mu zawierzał.

Lecz Batory iuź nieźył,  sułtan niepowsta- 
wał na Rossyę, Han gromił Litwę: te okoli- W oyna  

czności uważał car za przyjazne do waźnegoS/'necUJ'a’ 
czynu, którego od dawna honor Rossyi w y ­
magał. Chełpiliśmy się z potęgi, albowiem w 
rzeczy samey mieliśmy naylicznieysze woysko 
w Europie ,  iednakźe część starożytney Rossyi 
była w’ posiadaniu Szwedzkiem. Termin ro- 
zeyrnu z królem Janem' zawartego, kończył 
się na początku 1590 roku (177); powtórny 
z iazd posłów na brzegu Plussy ( we Wrześniu 
1586 r . ) pozostał bez skutku: albowiem Szwe­
dzi zawojowania swego powrócić nam nie- 
chcieli, my zaś bez niego na zawarcie pokoiu 
nieprzystawaliśmy. Oni tylko chcieli zrobić 
zamianę: dawali nam Koporze za powiat Su- 
merski i brzegi Newy. Jan uskarżał się, źe 
Rossyanie w napadach swoich plondruią Fin- 
lamdyę iak tygrysy (178); Teodor zaś zarzucał 
woiewodom Szwedzkim rozboie ,  w prowin- 
cych Zaonegskiey, Połonieckiey, na Ladodzei  
na Dźwinie. yy  iecie 1589 roku, oni przycho­
dzili z Raianii rabować wsie należące do kla­
sztorów Soloweckiego i Peczerskiego iako to:

93
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.15J5. K olę ,  K e r e t i K o w d g ,  j zabrali zdobyczy n a  

pól miliona teraźnieyszych rubli srebrnych 
(179). Nakłauiaiąc króla do ustąpienia, car 
pisał do niego o wielkich swoich sprzymie­
rzeńcach, cesarzu i szachu. Król odpowiedział 
z urąganiem; ,, Cieszę się ze teraz poznałeś 
twą niemoc, i czekasz pomocy odinnych (180): 
zobaczemy iaką ci da móy swrat Rudolf, my 
zaś i bez sprzymierzeńców rozprawiemy sig z 
to b ą .5’ Pomimo tg nieprzystoyność, Jan ży­
czył nadto aby sig ieszcze po raz trzeci posło­
wie z iechali, lecz Teodor polecił mu oświad­
czyć, że my mechcemy ani pokoiu , ani zawie­
szenia broni , ieżeli Szwedzi oprócz krain No­
wogrodzkich przez nich zabranych, nieustą- 
pią nam Rewia i całey Estonii (181); to iest: 
wypowiedzieliśmy w oyng .—

Dotąd Godunow świetniałrozsądkiem swo­
im w sprawach wewnetrney i zewngtrzney po­
li tyki, zawsze ostrożny i miłuiący pokóy, nie- 
maiący ducha woyskowego, niepragnący sła­
wy bohaterskiey, chciał iednak dowieść, że 
iego zamiłowanie pokoiu nie iest skutkiem 
gnuśney boiaźni w takiem zdarzeniu,  gdziebez 
wstydu, i bez widocznego zerwania świętych 
powinności władzy, niepodobna było rozle­
wu krwi  uniknąć. Pełniąc tg ważną powin­
ność,  użył wszelkich sposobów do nieomylnego 
powodzenia. Jeżeli świadectwu urzędowych 
owoczesnych papierów naszych wiarg damy,  
on wyprowadził  w pole około 300,000 piesze­
go i konnego w oyska , z trzema set lekkiemi^i
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cięzkiemi działami ('182). Wszyscy Boiarowie, R. 
wszyscy królewicze ( Sybirski, Mamfetkuł, 
Kuslaney Kaybułowicz,  Uraz — MachmetOnda- 
r.owicz Kirgiski)  wszyscy woiewodowie z bli­
skich i dalekich mieysc,  miast i wsi w któ­
rych spokoynie mieszkali (183), musieli w na­
znaczonym czasie stanąć pod chorągwiami cara: 
albowiem spokony T eodor ,  nie bez żalu zanie­
chawszy niewinnych i bogoboynych zatrudnień 
swoich ,  siadł na boiowego konia ( tak chciał 
G odunow !)  aby wToysko w przywiązaniu oźy- 
wić,  a głównych dowodzców nieroztropne spo­
ry o starszeństwo poskromić. Xiąźe Teodor 
Mścisławski nayznakomitszy z rodu magnatów, 
dowodził  wielkim pułkiem, awangardą xiąźe 
Dymitr  Chworosty ni n , woiewoda z rozsądku 
i cnot naysławnieyszy (I84J. Godunow i Teo­
dor Romanow Juriew (przyszły znakomity 
Filaret)  strzyieczny brat cara , byli przy nim, 
nazywaiąc się dworskicmi czyli naybliźszemi 
wojewodami. Carowa Irena iechała za iiięzern 
z Moskwy do Nowogrodu ,  gdzie monarcha 
rozporządzał pułki:  iednym kazał woiować Fin- 
landyę za Newą , drugim Estonię do morza ; 
a sam z główną siłą, dnia 18 Stycznia 1590 r. 
wystąpił do Narwy (185) .  W yprawa była 
trudna ,  z powodu zimna, lecz rozweselał ią 
zapał woyska : Rossyanie szli dla odebrania swe­
go , i dnia 27 Stycznia zdobyli Jam. Dwadzie­
ścia tysięcy Szwedów pieszych i konnych po d 
wodzą Gustawa Banera,  spotkało koło Narwy 
xięcia Dymitra Chworostynina,  który pokonał

. 1595,

/
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R. 1595. ich i wparł  do miasta napełnionego ludźmi,  
lecz ubogiego w żywność,  z tego powodu Ba­
uer zostawiwszy w twierdzy potrzebną liczbę 
woyska, podczas nocy uciekł z niey do W e-  
zenberga,  ścigany przez naszą iazdę Azyatycką, 
i zostawił iey w zdobyczy cały obóz i wszy­
stkie armaty , pomiędzy licznemi ieńcami byli 
także znakomici urzędnicy Szwedzcy. Dnia 4 
Lutego Rossyanie obiegli Narwę, ciągłem strze­
laniem w trzech mieyscaeh mur przełamawszy, 
żądali aby się miasto poddało. Tameczny wo- 
iewoda Karol Gorn ,  wspaniale wzywał ich do 
szturmu, i mężnie odparł ,  (A 8 Lutego ). 
■Woiewmdowie Saburów i xiąże Iwan Tokma- 
k ó w ,  polegli na mieyscu , z licznemi dziećmi 
Boiarskiemi, strzelcami i żołnierzami Mordwy 
i Czeremisów (186). Jednak ten świetny dla 
Szwedów czyn , niemógłby ocalić miasta. Strze­
lanie nieustawało , ściany upadały ,  a liczne 
woysko oblegaiących było gotowe do nowe­
go szturmu (25 Lutego). y\[ tymże czasie Ros­
syanie ciągle pustoszyli Estonię do Rewia,  a 
Finlandyę do A b o , albowiem król Jan ,  wię- 
cey miał dumy niż siły. Rozpoczęto układy. 
My żądaliśmy Narwy i całey Estonii,  aby Szwe­
dom pokoy zapewnić, lecz car (T87) dopełnia- 
iąc chrześciańskiego błagania Godunow a (sło­
wa są z urzędowych papierów )  poprzestał na 
przywróceniu staroźotney granicy. Gorn w 
imieniu króla ("25 Lutego)  zawarł rozeym, na 
rok ieden , ustąpiwszy carowi prócz Jamy I- 
wangiód i Koporze ze wszystkiemi ich zapa-
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sami i bronią palną, umówiwszy się rozstrzy- R, 
gnąc los Estonii na następnym zieździe posłów 
Moskiewskich i Szwedzkich; obiecał nawet u- 
stąpić Rossyi całey ziemi Korelskiey, Narwy 
i innych miast Estońskich ("188). Chełpiliśmy 
się z umiarkowania: Teodor  w trzech zdoby­
tych twierdzach woysko swoie zostawiwiwszy 
spiesznie wrócił do Nowogrodu, gdzie była ie­
go zona , a z nią do Moskwy , aby tryumfo­
wać zw'ycięztwo nad iednem z państw euro- 
peyskich , z którem oyciec iego nieradził mu 
woiować, lękaiąc się przewagi w sztuce woy- 
skowey. — Duchowieństwo z krzyżami po­
witało monarchę przed stolicą, a metropo­
lita Job w poważney mowie  porównał go z 
Konstantym wielkim i Włodzimierzem, w 
imieniu oyezyzny i kościoła , clziękuiąc mu za 
wypędzenie niewiernych, z łona Stey Rossyi, 
i za przywrócenie ołtarzów istotnego Boga, w 

, grodzie Jana III. i w starozytney Sławian II- 
meńskich posiadłości (189).

W  krotce zdrada Szwedów nową i zna­
komitą pomyślność otęźowi spokoynego Teo­
dora przydała. Król Jan wyrz-ucaiąc Gorno- 
wi gnuśność, traktat przez niego zawarty u- 
znał za występny; wzmocnił  woysko w Esto­
nii,  i .wysłał dwóch panów , namiestników U- 
psalskiego i Westergockiego tuż za xięciem Teo­
dorem Chworostyninem i dworzaninem rady 
Pisemskirn ę]0 Uy^cja rzeki Plussy, nie dla te­
go żeby Rossyi Estonię powrócić ,  lecz żeby 
żądać zwrotu Jamy, Iwangrodu i Koporza.

T om X .  13
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f)93- Nie tylko posłowie Teodora,  lecz też woysko 
Szwedzkie,  powziąwszy o tera wiadomość b y ­
li w nieukontentowaniu: to woysko stoiące na 
przeciwnym brzegu Plussy ? wołało do nasze­
go , , niecbcemy rozlewu krwiu (190), i zmu­
siło pełnomocników swoich do takiey powolno­
ści , że oni nic nieźądaiąe prócz pokoiu, w 
końcu ustępowali Rossyi prowincyę Korelską. 
My koniecznie chcieliśmy^ Narwy, i posłowie 
się roziechali, a Jenerał Szwedzki Joran Boe 
teyże nocy zdradziecko obiegł Iw angrod ,  al­
bowiem czas traktatem Nareskim oznaczony ie­
szcze nie upłynął; lecz odważny woiewoda Iwan 
Sab u rów,  w śmiałey wycieczce na głowę po­
raził Szwedów, nietylko Jenerała Boe, lecz 
też samego xięcia Sudermańskiego który sic z 
nim połączył. Główne woysko Moskiewskie 
stało w Nowogrodzie, ono niepośpieszyło na 
bitwę,  lecz znalazło twierdzę iuż uwolnioną,  
i z daleka tylko widziało ucieczkę nieprzyia­
ciela.

Teodor woiuiąc z Szwedami, pragnął do­
chować traktatu z Li twą,  i natenczas gdy pułki 
Moskiewskie szły na pogromienie Estonii, Go- 
dunów zawiadomił wszystkich rządców miast 
w Inflantach polskich, że oni mogą być spo- 
koyni,  i że my niedotkniemy ich prowincyi,  
całkowicie dochowuiąc traktatu w Warszawie 
zawartego (191). Lecz Zygmunt milczał: rada 
moskiewska w celu powzięcia wiadomości o 
iego zamiarach, posłała gońca do W d na? z li­
s t e m  do tamecznych panów, uwiadamiaiąc ich
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że Han ma zamiar na nowo wkroczyć do Iii- a. ioo;5 
lw y ;  dodała oraz: J? Kazy-Girey  namawiał 
naszego monarchy, aby wraz z nim ziemię wa­
szą woiowai,  i ofiarował mu w imieniu sułta­
na wieczny pokóy; lecz monarcha wymówił 
się od teg o , albowiem szczerze wam sprzyia. 
Ostrzegamy w as , sądząc źe wcześniey lub pó­
źnie y uyrzycie konieczność połączenia się z 
Rossyą, dla powszechnego bezpieczeństwa 
chrześcian. ” Ta obłuda nieoszukała panów: 
czytaiąc list oni się uśmiechali , i bardzo grze­
cznie nam podziękowali, dodaiąc iednakźe,  źe 
u nich inne chodzą wieści; źe sam Teodor ie- 
źeli wierzyć można ieńcom Krymskim, obie­
tnicami i podarunkami skłania Tlana do wkro­
czenia w ich kraie (T92), tymczasem 600 ko­
zaków Litewskich,  rozbiiało w południowych 
granicach Rossyi; oni spalili nowe miasto W o ­
roneż,  i zabili tamecznego naczelnika xięcia Ja­
na Dofgorukiego : my żądaliśmy zaclosyć uczy­
nienia, i polecili królewiczowi Arasłan Aleio- 
wi synowi Raybuły,  wystąpić z woyskiem do 
Czernichowa. Nakoniec w Październiku 1590 
roku,  posłowie Zygmunta Stanisław Radomiń- 
ski i Gabryel W oyna  przyiechali do Moskwy 
dla zawarcia układów o pokóy isoiuż, iednakźe 
przy pierwszem widzeniu się zBoiarami oświad­
czyli , że Rossya zerwała rozeym przez zabra­
nie miast Szwedzkich, i powinna ie powrócić. 
Odpowiedziano im, źe Szwecyą nie iest Litwą; 
że związki pokrewienskie królów , nie są ce­
nione W polityce,  i źe my zabraliśmy swoie,
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II I5i>5 ukarawszy niesłuszność, i wiarołomstwo. 
Względem zawarcia wiecznego pokoiu długo 
trwały umowy;  Zygmunt iakby z wspaniało­
myślności zrzekał się Nowogrodu, Pskowa, 
miast Siewierskich, i innych, lecz bez Smo­
leńska nie chciał się pogodzić. Boiarowie zaś 
Moskiewscy twierdzili: ,, Niedamy wam ani 
wioski w powiecie Smoleńskim. ” Z obydwóch 
stron około dwóch miesięcy wiele rozprawia­
no o korzyściach ścisłego przymierza chrzęści- 
ańskiego między wszystkiemi państwami Euro- 
peyskiemi. Boiarowie z żywością dowodzili 
panom Litewskim, ze król zapewne nie bardzo 
szczerze pragnie tego przymierza,  wiedzieliś­
my bowiem iź natenczas starał się o względy 
sułtana; źe Zygmunta oczekuie los Batorego, 
to iest wstyd i nadaremne ukorzenie się przed 
dumą Ottornanów, źe Batory myślał dogodzić 
Arnuratowi,  przez zdradzieckie zabicie Podko­
wy (193) naywalecznieyszego ze wszystkich wo- 
iewodów Litewskich, lecz mu niedogodził, al­
bowiem do śmierci drżał na gniew sułtana, i 
iako niewolnik opłacał mu podatek,  źe sama 
tylko Rossya, ceniąca sw'ą wielkość, odrzuciwszy 
fałszywą przyiaźń niewiernych, iest naype- 
wnieyszą obroną chrześcianstwa, źe Han tyle 
straszny dla państwa Zygmuntowego, nieśmie 
ani czynem ani słowem obrazić Teodora,  któ­
remu przeszło dwóch set xiąźąt i murzów K rym ­
skich służy. Chociaż posłowie iuź nieokazy- 
wali uporu i przyzwoitości, iak się to działo za 
czasów Stefana; nieprzyitnowali iednak grze-
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cznego warunku przez nas podawanego, mo- n . . iS 8 7 .  

cą którego obydwa państwa miały rządzić t y m ,  
czym dotąd rządzą. Car odrzuciwszy wszystkie 
n am ow y,  f  dnia .1 Stycznia 1591 roku )  we­
zwawszy na radę duchowieństwo, Boiarów i 
urzędników, postanowił tylko utwierdzić za­
warty na seymie Warszawskim rozeyin z Litwą 
ieszcze na lat 12, z nowvm warunkiem, abyNowy ro-

• o  i • • , . zeym zL i-ani Szwedzi nas,  ani my Szwedów w przecją- twą. 
gu roku niewoiowali (194). Teodor dopełnia- 
iąc starożytnego zwyczaiu , zaprzysiągł i posłał 
Okolniczego Sołtykowa * Morozowa, aby tęż 
przysięgę od Zygmunta otrzymał.

Rossya używała pokoiu,  którego tylko ser­
cu Rządcy brakowało . . . .  Odłoźemy na stro­
nę sprawy polityki zegraniczney, aby mówić 
o ciekawych i ważnych zdarzeniach w ew nę­
trznych.

Natenczas Borys Godunow w oczach Ros­
syi i wszystkich państw z Moskwą maiąeych sto­
sunki, stał na naywyższym stopniu wielkości,wielkość 
iako zupełny władzea państwa, nie widząc w o- 
koło siebie nic prócz sług milczących (T95), 
lub tych, którzy wysokie iego przymioty głosi­
l i , nie tylko w pałacu na Kremlu, bliskich i 
dalekich końcach Rossyi, lecz też po zagrani­
cą,  przed monarchami i Mininistrami tame- 
cznemi, znakomici urzędnicy cara , opowiadali 
dane sobie rozkazy w następuiący sposób (T96J; 
„Borys  Godunow iest rządcą,  całkowicie zda­
nego mu od samo władcy krain,  który tak te­
raz iest urządzony, że każdy dziwi się i cieszy. 
W o y sk o ,  handel,  i byt ludu ,  są wstanie kwi-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



102

R. 1595. tnącym. Miasta zostały ozdobione murowane* 
rai gmachami bez ucisku ludu,  bez roboty nie- 
wolniczey, z oszczędności cara, kosztownie 
zapłacone za pracę i sztukę , rolnicy maią so­
bie nadane przywileie nieznaiąc podatków. 
Wszędzie panuie święta sprawiedliwość, mo­
cny nieuciska słabego, 'ubogi sierota śmiało i- 
dzie do Borysa uskarżać się na iego brata lub kre­
wnego, a ten istotny pan uznaie za winnych 
choćby naybardziey zbliżone osob}r, albowiem 
szczególniey iest łaskaw dla bezbronnych i sła­
bych .” — Nieskromnie chełpiąc się zswey wła ­
dzy i cnoty, Borys równie ambitny iak podstę­
pny , umyślił ieszcze przydać nowego blasku 
rządom swoim, przez zaprowadzenie wazney 
nowości w kościele.

Urządzę- W  naydawnieyszych czasach chrześciau- 
archaiu w stwa , '  irnie patrya-rchów oznaczało tylko spo- 
Rossyi. koynych nauczycieli wiary,  lecz od czwartego 

wieku zaczęło być okazałym i pysznym tytu­
łem głównych pasterzy kościoła w trzech czę­
ściach świata, to iest: w trzech nayznakomi-
tszych miastach owoczesnego cesarstwa świata 
całego, iako to :  w Pizymie, Alexandryi i An­
ty o cliii. Jerozolima rnieysce świętych wspo­
mnień, Konstantynopol stolica tryumfuiącego 
chrześciaństwa, były także w tym rzędzie p o ­
liczone przez oddzielnych wielkich patryar- 
cbów. Honoru tego nieźądała Bossya od cza­
sów Włodzimierza Sgo do Teodora. Bizancya 
panuiąca i dumna,  niepozwoliła by była na 
porównanie s.woiey Herarchyi , zKiiowskąlub
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Moskiewska, lecz taż sama Bizancya , niewól-R-1595. 
nica Oltomanów, niebyłaby odmówiła tego Ja­
nowi III. , synowi lub wnukomi iego ; lecz oni 
milczeli, albo szanuiąc naypierwszą ustawę ko­
ścioła naszego , albo w obawie,  aby tein wieł- 
kiem imieniem, władzy duebowney z uszczerb­
kiem monarchiczney nie wznieśli. Borys my­
ślał inaczey: zrzuciwszy metropolitę Dyonizy- 
usza , za iego plany i śmiałość, niewahał się 
podnieść pokornego Joba,  który dla niego zu­
pełnie był poświęcony ; albowiem potrzebował '  
waźney iego pomocy, do ważnych swoich zamia­
rów. Jeszcze w 1586 roku,  przyieżdzał do 
Moskwy po iałmuźnę Antyocbiyski patryarcha 
Joachim, któremu car oświadczył zamiar urzą­
dzenia patryarchatu ' w Rossyi (191): Joachim 
przyrzekł wnieść to na sobor kościoła greckie­
go, i wniósł z przywiązaniem wychwalaiąc 
czystość wiary naszey. W  Lipcu 1588 roku, 
ku szczególney radości Teodora przybył do Mo­
skwy Jeremiasz patryarcha Konstantynopolski.
Gała stolica była w ruchu, gdy ten główny pa­
sterz chrześciański (a lbowiem tron arcy -b i­
skupstwa Bizantyńskiego, iuż od. dawna za nay- 
pierwszy by ł  uważany), starzec z nieszczęść 
i cnoty znakomity , z ciekawością spoglądaiąc , 
na iey ludność i piękność cerkwi,  błogosła­
wiąc lud i ciesząc się w duszy z radosnego 
przyięcia, iechał na oślęciu do cara po ulicach 
Moskwy,,  za nim iechali konno metropolita 
Malwazyiski Jarotyusz i arcy-biskup Helazeń- 
ski Arseniusz (198J. Gdy oni weszli do zło-
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n. 1595. tey sali, Teodor powstał ażeby spotkać Jere- 
miiasza o kilka kroków od t ronu ,  posadził 
go obok siebie; z radością przyiył iego dary: 
to iest: obraz przypominający mękę i cierpienia 
Chrystusa, z kroplami krwi Jego, i z sczątka- 
mi zwłok Sgo Cesarza Konstantyna; poczerń 
rozkazał Borysowi pomówić z nim na samo­
tności. Patryarcha był prowadzony do oddzicl- 
ney sali , gdzie własny historyę Borysowi opo­
wiadał. Jeremiasz przez lat dziesięć rz^dz^c 
kościołem, oczerniony przez iakiegoś złośli­
wego Greka , był wysłany do Rodus,  a sułtan 
pomimo uroczyste przyrzeczenie Machometa II. 
ze się nie będzie mięszał do spraw chrześeiań- 
skich władzy duchowney, nieprawnie oddał 
godność patryarchy Teoliptowi. Po pięciu la­
tach powrócono wygnańcowi godność Herar- 
chy, lecz w staroźytney świątyni Bizantyiskich 
arcy-pasterzów , wielbiono iuź Afłę i Macho- 
meta: ten przybytek Boski na meczet obrócono 
(199). „ Zalewaiąc sięłzami — mówił Jeremiasz 
— wybłagałem if srogiego Amurata pozwolenie 
wyiechania do kraiów chrześciańskich dla zebra­
nia ia łmuźny, na zbudowanie nowey świąty­
ni istotnego Boga w staroźytney stolicy chrze- 
ściaństwa: gdzież prócz Rossyi znaleść mogłem 
przychylność, politowanie i hoyność? daley 
rozmawiaiąc z Godunowem, pochwalał myśl 
Teodora,  który chciał mieć patryarchę Rossyi- 
skiego; obłudny Godunow ofiarował tę go­
dność samemu Jeremiiaszowi, pod warunkiem, 
aby mieszkał w Włodzimierzu.  Jeremiiasz przy-
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Stawa! na to ,  lecz chciał mieszkać tam gdzie u. 1595. 
car,  to iest w Moskwie (200): nie chciał tego 
Godunow, dowodząc,  źe niesprawiedliwie od­
daliłby Joba,  męża S go , z Moskiewskiey cer* 
kwi N. P a n n y , źe Jererniiasz nieznaiąc ięzyka 
i zwyczaiów Rossyi, niemoże być w sprawach 
duchownych nauczycielem carskim, bez tłó- 
macza, któremu nieprzystoi czytać głębie serca 
monarchy. „Niech więc będzie zadosyć woli 
cara! (odpowiedział  patryarcha):  Upełnomo­
cniony od kościoła naszego, będę błogosławił i 
przeznaczę którego obierze Teodor natchniony 
od Boga. ” W  zględem wyboru  niebyło wą­
tpliwości; lecz dla zachowania obrzędu, bisku­
pi Rossyiscy przeznaczyli trzech kandydatów : 
metropolitę Joba ,  arcy-biskupa Nowogrodz­
kiego Alexandra i Rostowskiego Barleama, po­
dawszy do utwierdzenia carowi,  który obrał 
Joba (201).  Dnia 23 Stycznia 1589 roku po 
nieszporach , ten nowo obrany nay wyższy pa­
s te rz , śpiewał Te Deum w cerkwi w Niebo- 
wstąpienia w obec cara i niezliczonego mnó­
stwa l u d u ; wyszedłszy do ołtarza stanął na 
ambonie,  trzymaiąc w iedney ręce świecę,  w 
drugiey list dziękuiący monarsze i duchowień­
stwu (202). Tu  ieden ze znakomitszych urzę­
dników, zbliżył się do niego, trzmaiąc także w 
ręku zapaloną świecę ,  i w głos m ó w i ł : , , Pra­
wosławny car,  nay wyższy patryarcha i sobor 
święty,  Wynoszą cię na tron Włodzimierski,  
Moskiewski i całey Rossyi.” Job odpowie­
dział: ,, Jestem powolnym sługą; lecz ieźeli

Tom X .  " 14
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n. 1595 samowładzca, naywyższy patryarcha Jeremiiasz 
i sobor uznaią mię ,  wartnym tak wysokiey go­
dności, przyimuię ią z wdzięcznością,* poczem 
spokoynie schylaiąc głowę zwrócił się do du­
chowieństwa i ludu ,  i z czułością wyrzekł za- 
pewnieuie gorliwego dozoru powierzoney mu 
od Boga owczarni. Takim sposobem dopeł­
niono ustawy w yboru ,  uroczyste zaś poświę­
cenie nastąpiło dnia 26 Stycznia na Liturgii,  
tym samym sposobem iak zazwyczay poświę­
cano obranych arcy - biskupów i biskupów, bez 
żadnych nowych obrzędów (203). W  pośród 
wielkiey czyli katedralney cerkwi na podłodze 
by! odrysowany kredą orzeł dwugłowny , nad 
którym wzniesiono teatron o dwunastu gradu- 
sach, i tyluź ogniwach (204): Tu naystarszy 
pasterz cerkwi wschodniey , błogosławił Jo ha 
na tron równy wielkim oycorn chrześeiańskim, 
i kładąc na nim drżącą rękę swoią, prosił Nay- 
wyższego, aby ten arcy-pasterz Chrystusa, był 
nigdy niegasnącą pochodnią wiary. Nowo po­
święcony patryarcha Moskiewski maiąc na gło­
wie mitrę z krzyżem i koroną (205^, odpra­
wił nabożeństwo wraz z Bizantyiskim , i gdy 
po odśpiewaniu liturgii, zdiął ze siebie ubiór 
kościelny, monarcha własną ręką włożył na 
niego kosztowny krzyż Sgo drzewa, axarnitny 
zielony płaszcz perłami ozdobiony, i białą in- 
lułę z krzyżem Stym; podał mu pastorał Sgo 
Piotra metropolity,  i w winszuiącey m o w ie ,  
kazał się nazywać głową biskupów, oycem oy- 
c ó w , i patryarchą wszystkich kraiów Rossyi-
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sk ich, z łaski Boga i zezwolenia carskiego. 
Job błogosławił Teodora i lud,  a odgłosy po­
wtarzały długoletność carowi, i dwóm nay- 
wyźszym pasterzom Bizantyiskiemu i Moskiew­
skiemu, którzy obok niego na krzesłach sie­
dzieli (206). Wyszedłszy z cerkwi,  Job w to­
warzystwie dwóch b iskupów, Boiarów, i li­
cznych urzędników ieździł na oślęciu wokoło  
murów Kremlu, kropiąc ie święconą wodą, bło­
gosławił krzyżem S ty m , czytał modlitwy o 
ocalenie miasta (207), i wraz z Jer emiiaszem, 
całem duchowieństwem, i synklitem iadf obiad 
u monarchy.

Dla utwierdzenia godności i praw tego po­
stanowienia , napisano dyploma (208), obeymu- 
iące w sobie,  źe stary Rzym upadł z powodu 
herezyi Appolinarysza (209); źe nowy Rzym 
czyli Konstantynopol, iest opanowany przez 
bezbożne pokolenie A garów , źe trzecim 
Rzymem iest Moskwa, źe na mieysce fałszywe­
go kościoła zachodniego , pomroczonego du­
chem przesądu, naypierwszym pasterzem świa­
ta iest patryarcha Konstantynopolski, drugim 
Alexandryiski, trzecim Moskiewski i wszech 
Rossyi, czwartym Antyochyiski, piąty™ Je ro ­
zolimski (210), źe w Rossyi należy się modlić 
za Greckich,  a w Grecyi za naszego, który do­
tąd na zawsze będzie ' obierany i poświęcany 
w Moskwie,  niezaleźąc od ich zgody, lub 
zezwolenia. I ) 0 oznaków powierzchownych 
tego arcy - pasterza cerkwi naszey dodano na- 
stępuiąoc : wyiście iego powinno być zawsze
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r. 15̂ 5. z lampą przy śpiewach i odgłosie dzwonów; 
do ubioru będzie miał ambonę o trzech sto-o O “
pniach, w  dnie powszedne nosić ma infułę z 
serafinami i krzyżami, płaszcze wszelkiego ga­
tunku z promieniami ,* idąc będzie miał krzyż 
i pastorał, do iazdy ma używać sześć koni 
(211). W  tymże czasie monarcha z dwoma 
patryarchami postano wił na soborze, źe w Ros­
syi ma być czterech metropolitów: Nowo­
grodzki, Kazański, Rostowski i Krutycki (212J; 
Sześciu arcy - biskupów : Wołogodzki,  Susdal- 
ski, Niżgorodzki, Smoleński, Rezański, Twer- 
s k i , i ośmiu biskupów: Pskowski,  Rzewski,  
Uściugski, Białozierski, (213^) Kołomneński, 
Siewierski i Dmitrowski.

Metropolita malwazyiski i arcy - biskup He- 
lazoński, więcey z imienia iakrzeczey samey w  
pływaiąc do takowych urządzeń cerkiewnych 
Jeremiiasza, ieździli tymczasem do katedry Sgo 
Sergiusza (214) , gdzie równie iak i w cer­
kwiach Moskiewskich , dziwili się bogactwu 
obrazów, naczyń i ubiorów; w stolicy jedli 
obiad u patryarchy Joba,  wysławiali uczo- 
ność iego rozmowy;  chwalili także wysokie 
przymioty Godunowa i rzadki rozsądek starca 
Andrzeia Szczełkałowa (215); szczególniey zaś 
wychwali hoyność Rossyan; albowiem co* 
dziennie odbierali w darze srebrne k ubk i , pu- 
hary ,  per ły ,  iedwabne tkane rnaterye ^216) 
sobole i pieniądze. Stawieni przed carową, by­
li zachwyceni iey świętością, upokorzoną wiel­
kością, anielską urodą; słodyczą mowy (217),
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równie iak powierzchowną okazałością. Mia- R. 1595. 

la ona na sobie koronę o dwunastu kantach 
perłami wysadzanych, purpurę ,  a na piersi 
złoty łańcuch kosztowmemi kamieniami ozdo­
biony: ubiór aksamitny długi,  przerabiany du- 
źerni perłami, i płaszcz, niemniey były koszto­
wne. Obok carowey stał car ,  z drugiey stro­
ny Borys Godunow bez czapki w pokorze i 
uszanowaniu j daley liczne znakomite niewia­
sty w białym ubiorze z załoźonemi rękoma.
Irena z poszanowaniem prosiła biskupów Gre­
ckich , izby błagali Boga, aby iey dał syna 
następcę tronu. , ,My wszyscy poruszeni do 
głębi serca (mówi arcy-biskup Helazoński w 
opisie podróży swoiey do Moskwy)  wraz z 
nią zalewaliśmy się łzami, i ieduomyślnie bła­
gali Nay wyższego , aby usłuchał czystych i tak 
szczerych próśb tey duszy poboźney.” — Na- 
koniec monarcha ( w  Maiu 1589 roku) odpra­
wił  Jeremiiasza do Konstantynopola, i dał mu list 
do sułtana, w którym go namawiał,  by nieu- 
ciskał chrześcian • (21%); prócz darów posłał 
tam 1000 rubli czyli 2000 monet węgierskich 
na pobudowanie nowey cerkwi patryarszey; 
co z nayźywszą radością przyjęło duchowień­
stwo Greckie,  które listem soboru,  urządze­
nie patryarchatu Rossyiskiego potwierdziwszy 
(219), posłało ten list Teodorowi ( w Czerwcu 
1591 r o k u j  przez metropolitę Tarnowskiego, 
wraz ze zwłokami świętych i dwiema korona-* 
mi,  dla cara i carowey ("220).
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R. 1595. Takim sposobem by ł  postanowiony nay- 
wyźszy stopień w Herarchii naszey, w sto dzie­
sięć lat potem zrzucony przez samowładzcę 
wielkiego, iako bez potrzebny dla cerkwi ,  i 
szkodliwy dla samowładztwa monarchów, cho­
ciaż rozsądny wprowadziciel onego, niedał 
przez to duchowieństwu żadney nowey przewa­
gi w narodzie, i odmieniwszy irnię, Herarchę 
w zupełney zależności od monarchy zostawił. 
Piotr I. znał historyę Nikona , i rozdzieli ł ,  a- 
dy osłabić władzę duchowną; by łby  on zni­
szczył i godność metropolity,  gdyby za iego 
czasów, tak iak za Jana lub dawniey , sam me­
tropolita cerkwią Rossyiską zarządzał. Piotr 
panował i chciał tylko sług,  Godunow ieszcze 
się nazywał poddanym, i szukał podpory ;  al­
bowiem przewidywał okoliczności, w których 
przyiaźń carowey niebyła dostateczną do iego 
ambicyi i ocalenia ; poskramiał Boiarów, lecz 
c z y t a ł  w ich sercu zaciętą zawiść,  i sprawiedli­
wą wzgardę dla zabóycy Szuyskich; miał przyia- 
ciół, lecz oni by tswóy maiąc od niego , albo by 
z nim upadli,  albo by go zdradzili w niesta­
łości fortuny ; był dobroczynnym dla ludu , 
lecz nieufaf wdzięczności iego, w niewolni- 
czern uczuciu wewnętrznych nieszlachetnych 
pobudek do dobrego, i wiedział o tern, że 
ten sam lud przy waznem zdarzeniu wzrok 
niepewności zwróci na Boiarów i duchowień­
stwo. Godunow na mieyscu Piotra W .  mó- 
gil)y także zniszczczyć godność patryarchy 
lecz będąc w innych okolicznościach, chciał
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pochlebić ambicyi Joba tytułem wysokim, a - R- 1595* 
by w nim rnieć tern pewnieyszego i znakomi­
tszego pomocnika : nadchodziła bowiem stano­
wcza chwila, a samowładny magnat ośmielił 
się nakoniec podnieść dla siebie zasłonę przy­
szłości.

Gdyby Godunow, inaiąc wszystko, nic 
więcey nie pragnął prócz korony Teodora ,  te­
dy i przy takim zamiarze, czyliz mógł spokoy- 
nie cieszyć się wielkością, myśląc o bliskiey 
śmierci cara słabego nietylko w duszy, lecz 
tez w ciele, o prawnym iego następcy wy­
chowanym pod okiem matki i rodziny, na wi- 
widocznem chociaż honorowem wygnaniu, w  
nienawiści od rządcy, w uczuciach gniewu i 
zemsty? Cóż w takim zdarzeniu czekało Ire- 
nę ? klasztor; Godunowa? więzienie lub 
śmierć: tego który iednem skinieniem ręki 
poruszał państwo, ulubiony od monarchów 
wschodu i zachodu! . . . .  Już czyny wykryły  
duszę Borysa, w więzieniach lub na mieyscach 
publicznych poginęli nieszczęśliwi, których się 
rządzca obawiał:  i któż był dla nie ;o niebez­
piecznym od Dymitra?

Lecz Godunow ieszcze sie droczył w du- Zamiar
■jj , • ' • v i~v Goduno-szy laknącey, i pragnął czego me miał. Du- wa. 

mny ze swych przymiotów i zas ług, ze sła­
wy i pochlebstwa; upoiony szczęściem i potę­
gą czaruiącą nayszlachetnieyszą nawet duszę, 
krążąc na wysokości na którą się ieszcze ża­
den zfpóddanych państwa Rossyiskiego niewy- 
tńósł, patrzał wyżey ieszcze z żądzą pełną śmia-
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r . i595t Tościj cliociaż niepodległe rządził, nierzą- 
dził iednak pod własnem imieniem; iaśniał 
tylko poźyczonern światłem , i musiał! się 
wśród dumy trudzić obłuda upokorzenia, pu­
blicznie korzyć przed cieniem Cara,  i wraz z 
poddanerni czołem mu uderzać. Tron zdawał 
si§ dla Godunowa nie tylko świętym iaśnieią- 
cym mieyscem istotney i niepodległey . wła­
d z y , lecz tez raiern pokoiu , do którego strzały 
gniewu i zawiści nieiięgaią, i gdzie śmiertelnik 
nieiako praw Boga używa. To uroienie o po­
wabach władzy naywyższey, irn żywiey nasu­
wało się wyobraźni iego, teni bardziey mio­
tało sercem , tak dalece, źe on n a k o n i e c  osią- 
gnieniem oney ciągle był zaięty. Kronikarz o- 
powiada następuiącą okoliczność, ciekawy, cho­
ciaż wątpliwy (221 j:  „Chociaż Borys boiaźli- 
wego był umysłu ,  wierzył iednak biegłości 
wróźków; pewnego razu podczas spokoyney 
nocy,  wezwał do siebie kilku z pomiędzy nich, 
i zapytał co go czeka w przyszłości?. Pochle­
bni wieszczbiarze odpowiedzieli: czeka ciebie 
korona . . . .  Lecz nagle umilkli iakby zatrwoże­
ni dalszem zgłębieniem przyszłości. Niecier­
pliwy Borys kazał im dokończyć, i uslyszwszy 
źe tylko siedm lat ma panować, z nayźywszą 
radością uściskał wróżko w i zawołał: choćby
siedm dni,  byle tylko panować.” Tak nieskro­
mnie Godunow miał niby odkryć wnętrze du­
szy mniemanym mędrcom przesądnego wieku! 
Przynaymniey on nie taił iey przed sobą samy m; 
wiedział iuż czego pragnął! Oczekuiąc śmier-
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ci bezdzietnego cara, zarządzał wolą carowey,R, 
a napełniwszy radę , dwór  i urzędy krewnemi 
lub przyiaciołmi, niewątpiąc o poświęceniu 
się dla niego wielkiego Herarchy kościoła, po­
kładał także nadzieię w blasku rządów swoich, 
i zamierzaiąc nowe podstępy, dla posiadania serc 
lub wyobrażeń lu d u ,  nielękał się zdarzenia 
bez przykładnego w oyczyznie naszey, od cza­
sów Piuryka do Teodora ,  to iest: bezkrólewia, 
zgaśnięcia panuiącey rodziny , i oburzeń namię­
tności przy wyborze nowey dynastyi; lecz sta- 

' le zapewniony, że berło wypadłszy z ręki o- 
, statniego monarchy z krwi Monomacha, będzie 

oddane ternu, który bez imienia cara odda­
wna i ze sławą panuie, ten chciwy władzy 
pan ,  widział między sobą a t ronem,  bezbron­
nego tylko młodzieńca , iak chiwy lew widzi 
baranka . Zguba Dymitra była nieuchron­
na !

Przystępuiąc do wykonania tak okropnego 
zamiaru,  Borys myślał nayprzód ogłosić nie­
szczęśliwego Dymitra  nieprawo urodzonym, 
iako syna szóstey lub siódmey żony Jana (222J^ 
zakazał modlić się za niego, i wspominać go 
przy Liturgii ;  zwaźaiąc iednakże, źe małżeń­
stwo to , chociaż istotnie nieprawe,  było prze­
cież potwierdzone lub cierpiane przez władzę 
kościelną, która gdyby ie była uroczyście za 
nieważne uznała,  z podwoynem zgorszeniem 
chrześciańswa dałaby dowód własney, ludziom 
wrodzoney słabości , a Dymitr  pomimo to po­
zostałby w zdaniu ludu synem cara i iedynym 

T om X .  15

tr

1595.
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R. 1595. następcą Teodora;  przystpił do pewnieyszego 
srzodka na oddalenie współzawodnika, unie­
winniając się wieścią (zapewne przez iego 
przyiaciół rozgłoszoną),  o mnieinaney przed- 
wczesney skłonności D y m i t r a , do złego i o- 
krucieństwa (223). W  Moskwie mówiono pu­
blicznie (a  wiec bez obawy obrażenia cara i 
rządcy)  źe ten młodzieniec niemaiący ieszcze 
więcey nad sześć lub siedrnlat ,  iest niby zupeł­
nie podobny do oyca : lubi mordy i krew , z ra­
dością patrzy na zabiianie zwierząt , a nawet sarn 
ie zabiia. Przez te wieść,  chcąc obudzić nie­
nawiść ludu do Dymitra,  wymyślili inną 
dla ludzi znakomitych : powiadano źe pewnego 
razu igraiąc na lodzie z innemi dz iećmi; kazał 
ulepić z śniegu dwadzieścia posągów ludzkich ; 
nazwał ie imionami pierwszych mężów pań­
stwa , postawił w szeregu , i zaczął rąbać pa­
łaszem , posągowi Dymitra Godunowa uciął 
g łowę,  innym ręce i nogi, mówiąc: „ tak
wam będzie za rządów moich46 (224). W i e ­
lu w brew  tey niedorzeczney bayce utrzymy­
w a ło ,  źe młody Dymitr  okazuie rozsądek i 
przymioty godne panuiącego młodzieńca (225)^ 
mówili o tern z pociechą i przestrachem, al- 
bowiern zgadywali niebespieczeństwo n iewin­
nego dziecięcia, widzieli cel plo tek , i niezawie­
dli się: ieźeli Godunow walczył z sumieniem, 
tedy iuż pokonał ie , i przygotowuiąc ła two­
wierne umysły do posłyszenia bez żalu o zbro­
dni,  trzymał w ręku truciznę i sztylet na D y ­
mitra;  szukał tylko komu by ie powierzył dla 
popełnienia zaboystwa! .
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Zaufanie i otwartość czyliź są właściwe R. 1595, 
umysłowi morderczemu ? . Lecz Borys potrze­
bował pomocników, odkry ł swóy zamysł k re ­
w n y m ,  z których ieden dworzanin Grzegorz 
Godunow zalał się łzami na znak żalu, ludzko­
ści, i boiaźni Boga : by ł  on oddalony z rady. 
Wszyscy inni sądzili, źe śmierć D y  mitra konie­
cznie iest potrzebna dla bezpieczeństwa rząd­
cy ,  i dla szczęścia kraiu. Zaczęli od trucizny. 
Piastunka Dymitra, Boiarowa Bazylika Wotocbo- 
wa (226) i syn iey Józef, zaprzedawszy Godu- 
nowi swą duszę, służyli mu za narzędzie; lecz 
śmierć niosące ziele nieszkodziło dzicięciu, po­
dług słów kronikarza ,  ani w pokarmach, ani 
w napoiu (227). Być może, iż sumienie iesz- 
cze działało na wykonywaczów piekielney woli; 
może drżąca ręka ostrożnie sypała truciznę i 
miarę iey zmnieyszała z nieukontentowaniem 
niecierpliwego Borysa,  który postanowił w 
reszcie użyć innych śmialszych zbrodniarzy.  
W y b ó r  padł na dwóch urzędników W ło d z i ­
mierza Zagraskiego, i Nicefora Czepczugowa, 
obsypanych łaskami rządzcy; lecz ci obydwa u- 
chylili się od dopełnienia powierzonego im za­
miaru: gotowi umrzeć za Borysa, gardzili mor­
ders twem; przyrzekli tylko zachować milcze­
nie,  i odtąd byli prześladowani (228J. Na­
tenczas nayprzycbylnieyszy stronnik Borysa,  
wuy cara,  okolniczy Andrzey Ł u p p * Klesznin 
stawił pożądaną osobę: b y ł  to diak Michał Bi-

tagowski, o c e c h o w a n y  na t w a r z y  p i ę t n e m  z w i e ­

rzęcia tak,  że d z i k i e  iego w eyrżenie,  r ę c z y ł o
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R. 1595 za pewność dopełnienia zbrodni. Godunow 
wysypał złoto, obiecywał wigcey ieszeze i zupeł­
ne bezpieczeństwo, polecił wyrodkowi iechać 
do Uglicza, dla zatrudnienia sig sprawami ziem- 
skierni, i gospodarstwem wdowy c a r o w e y , '  
niespuszczaiąc z oka zamierzoney ofiary, i 
nieomiiaiąc pierwszego zdarzenia , sposobnego 
do poświęcenia oney. Bitagoski przyrzekł ,  i 
dotrzymał.

W raz  z nim przybył do Uglicza syn iego D a­
niel i krewny Niceta Kaczałów, także zaszczy­
ceni zupełnem zaufaniem Godunowa. Powo­
dzenie zdawało sig być ła twem: od rana do 
wieczora oni mogli być u  c a r o w e y ,  t r u d n i ą c  

sig domowem iey gospodarstwem, dozoruiąc 
sług i stołu, a piastunka Dymitra z synem do­
pomagała im radą i czynem. Lecz nad Dymi­
trem czuwała przy wiązana matka!__  Ona al­
bo uwiadomiona bgdąc od niektórch taiemnych 
swoich stronników, albo idąc za natchnieniem 
własnego serca, podwoiła opiekg nad ukocha­
nym synem, nierozstawała sig z nim w e  dnie i 
w  nocy, wychodziła z pokoiu tylko do cerkwi,  
karmiła rgką własną,  niewierząc złośliwcy pia­
stunce Wołochowey,  ani przywiązaney mamce 
Irenie Zdanowey. Nie mało czasu upłyńgło ; 
nakoniec zaboycy widząc że niepodobna dopeł­
nić zbrodni taiemnie , ośmielili sig na iawną, 
w nadziei, że chytry i silny Godunow,  znaydzie 
sposób pokrycia oney dla własnego h o n o ru ,  w 
obliczu milczących poddanych: albowiem my­
śleli tylko o ludziach, lecz nie o Bogu! nade-
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szedł dzień okropny ze swoiego zdarzenia i 11.1595 

skutków długo trwałych:  Dnia 15 Maia w Zabicie
, . . ' -i) Dymitra.

Sobotę o godzinie 6 z r a n a , carowa powróciła 
z synem z c e r k w i , i przygotowywała do obia­
du (229). Braci, iey niebyło w pałacu,  służą­
cy nosili iedzenie. "W tey chwili Boiarowa YV 0 - 
łochowa wołała Dymitra aby się bawił na dzie­
dzińcu: carowa chciała z nim p ó y ść , lecz w
roztargnieniu iakowemś zatrzymała się. Mara­
ka utrzymywała Dymitra,  sama niewiedząc 
dla czego, lecz piastunka gwałtem pociągnęła 
go z stancyi do sieni na dolny balkon, gdzie 
przybyli Jozef W o ł o c h ó w , Daniel Bitagoski, i 
Niceta Kaczałów. Pierwszy biorąc Dymitra 
za rękę r z e k ł ; „ P a n ie l  ty masz nowe p e r e ł k i ; ” 
młodzieniec z uśmiechem niewinnym podniósł­
szy głowę odpowiedział: „ n i e ,  s ta re ; “ tu
błysnął nad nim zabóyczy nóż,  lecz zaledwie 
dotknąwszy gardła iego, wypadł z ręki Woło-  
chowa. Maraka zakrzyczawszy ze strachu, 
wzięła w swe obięcie monarchę wychowańca.  
W ołochow  uciekł,  lecz Daniel Bitagowski i Ka­
czałów, wyrwawszy ofiarę , zarznęli i rzucili 
na dół ze schodów, w tey samey chwili,  gdy ca­
rowa wyszła zprzedsionka na balkon. . . .  Dzie­
więcioletni Sty męczennik leżał skrwawiony w 
obięciach tey która go wychowała,  i chciała 
piersią, własną zasłonić, 'Jrzał ieszcze iak gołąb 
konaiący , i um ar ł  niesłysząc krzyku rozpacza- 
iącey matki  Mamka wskazywała na bez­
bożną piastunkę, zaboystwem tern zmięszaną, 
i na zaboyców , którzy przez dziedziniec do bra-

J J 7
v •
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R. 1595- m y uciekli: niebyło komu ich zatrzymać, lecz 
Naywyźszy mściciel był obecnym!.

W  momencie całe miasto było obrazem 
nieopowiedzianego zamieszania. Zakrystyan ka- 
tedralney cerkwi ("230), albo sam iak piszą 
widząc zaboystwo , albo uwiadomiony o niem 
od sług carowey,  uderzył na gwał t ,  i wszy­
stkie ulice napełnione zostały ludźmi zatrwo- 
źonemi i zdziwionemi; każdy biegł na odgłos 
d z w o n u , spoglądano na dym lub płomień , sa­
dząc źe si§ pali w  pa łacu ; w darli się do iego 
bram y,  i uyrzeli Dymitra zabitego leżącego na 
z iemi:  koło niego leżała matka i matnka bez pa­
mięci,  lecz imiona zaboyców iuż >wymie- 
niły. Te wyrodki przez niewidzialnego sędzie­
go skazane na sprawiedliwy kare , uiepośpie- 
szyły lub lękały się ukryć ,  aby przez to nie- 
Avykryć swoiego czynu; w upamietaniu i nie­
ładzie,  zastraszeni uderzeniem na gwał t ,  k rzy ­
kiem, i zapedem ludu, w biegli do izby u- 
rzedowey,  ataiemny ich wódz Michał Bitogow- 
ski,  rzucił się na dzwonnice dla wstrzymania 
dzwonnika,  lecz niemogąc odbić drzwi które 
on zamknął,  bez boiaźni stanął na mieyscu 
zbrodni :  zbliżywszy się do ciała zabitego, chciał 
uciszyć zarpieszanie ludu ,  i ośmielił się mówić 
do obywateli ,  ("zawcześnie przygotowawszy ten 
fałsz z Kwaszninem lub Borysem ) źe Dymitr  
sam się zabił w wielkiey chorobie. , , Morder­
co! zakrzyczały t łumy kamienie posypały się
na zbrodniarza. On szukał schronienia w pała­
cu , z iednym ze stronników swoich Danielem
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Trzeciakowem: lud sęhwytał ich i zamordo­
wał ; zabił także syna Michała , i Nicetę Ka- 
cza łow a , wyłamawszy drzwi izby urzędowey 
( 2 3 4 ) .  Trzeci zaboyca Jozef Wołoch o w u- 
ciekł do domu Michała Bitagowskiego : wzię­
to go i przyprowadzono do cerkwi Zbawicie­
la , gdzie iuź stała trumna D ym it ra ,  b y ł  on za­
bity w oczach carowey. Postradali także życie 
słudzy Michała,  i trzey mieszczanie , przeko­
nani lub podeyrzeni o wspólnictwo z zaboy- 
cami, i szalona niewiasta,  która mieszkała u 
Bitagowskiego i często chodziła do pałacu;

' lecz piastunkę zachowano przy życiu , dla po­
twierdzenia ważnych zeznań, albowiem zbro­
dniarze kończąc swe życ ie , chcieli, iak piszą, 
("232) ulżyć własnemu sumieniu szczerem w y ­
znaniem: wymienili nawet głównego sprawcę
śmierci Dymitra,  to iest: Borysa Godunowa. 
Zapewne przestraszona mamka niezapierała tak­
że swoiego uczesnictwa w piekielnym spisku: 
lecz sędzią zbrodni był sam zbrodniarz.

Po nieprawem dopełnieniu zemsty, chociaż 
słuszney dla nienawiści do zb rodn i ,  przywią­
zania do krwi panuiącey ; niepomny na prawa 
cywilne,  uniewiniaiący się uczuciem przywiąza­
nia,  lecz winny w obliczu władzy panuiącego, 
lud się upamiętał i z niespokoynością oczeki­
wał rozkazu z Moskwy,  dokąd rządcy miasta 
posłali gońca z doniesieniem o tak nieszczę­
snym wypadku, bez żadnego zataienia, napi­
sawszy od cara. Lecz Godunow by ł  śmiały,  
wierni mu urzędnicy rozstawieni byli po dro-

R .1595.
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dze wiodącey z Uglicza; zatrzymywali wszy­
stkich iadących, zapytywali, przeglądali; schwy­
tali' gońca, i przywiedli go do Borysa. Życze­
nie było spełnione!  Potrzeba tylko było
pokryć prawdę fałzem, leżeli nie dla zupełne­
go przekonania ludzi nieuprzedzonych, przy- 
naymniey dla pozoru i przyzwoitości. Listy 
wzięte z Uglicza były  przepisane i wymienio­
no w nich, że Dymitr  przypadkiem podczas 
choroby zabił się nożem , z niedozoru Nago- 
wycłi,  którzy chcąc wykroczenie swoie zataić, 
haniebnie oczernili diaka Bitagowskiego, i bę­
dących z nim o zabicie następcy, poburzy- 
li lud ,  i zdradziecko pomordowali  niewinnch. 
Z tym fałszem Godunow śpieszył do Teodo­
ra: obłudnie udaiąc smutek duszy swoiey, drżał, 
spoglądał na niebo (233), i wyrzekł okropną 
wiadomość o śmierci Dymit ra ,  mięszaiąc łzy 
krokodyla z istotnemi łzami dobrego i przy­
wiązanego brata. Gar podług słów kronika­
rza gorzko płakał,  milczał d ługo,  rzekł na- 
koniec : ,, niech się dzieie wola Boga!u i 
wszystkiemu zawierzył. Lecz czegoś ieszcze
wymagała Rossya : chciano okazać przy wiązanie 
w  odkryciu wszystkich okoliczności tego nie­
szczęścia: bynaymniey niezwlekaiąc, posłano 
do Uglicza dwóch znakomitszych urzędników 
Stanu, lecz kogoźP Okolniczego Andrzeia Kle- 
sznina, głównego pomocnika Borysa w dopeł­
nieniu tey zbrodni. Niedziwowano się temu 
w y b o ro w i ,  lecz można się było dziwić d ru ­
giemu delegowanemu : był to Boiar xiąże Bazy-
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li Szuyski, którego starszy brat  xiąże Andrzcy 
zginął z rozkazu Godunowa (234),  i który sam 
przez lat kilka czekał od niego zguby zostaiąc w  
niełasce. Lecz chytry Borys, iuż sig pogodził 
z tym xigciem ambitnym, lekkomyślnym i roz­
sądnym ,  ale nieznaiącym praw cnoty,  przez 
ożenienie młodszego brata iego Dymitra z k rew ­
ną swoią,  i nadanie temu ostatniemu godności 
Boiara. Godunow znał ludzi,  i niezawiodł 
sig na xigciu Bazylim, dowodząc przez ten w y­
bó r  mniemaną nieustraszność swoig i bezstron­
ność.— Dnia 19 Maia przed wieczorem, xiąże 
Szuyski, Klesznin i diak Wysługin przyiechali 
do Uglicza, a z niemi metropolita K ru ty c k i , 
wprost  do cerkwi Przemienienia Pańskiego.

Tu ieszcze leżało ciało Dymitra krwią zbro­
czone, a na nim nóż zabóyczy. Nieszczęsna ma­
tka ,  krewni i wszyscy obywatele gorzko pła­
kali (235). Szuyski ze znakiem czułości przy­
stąpił do t rumny,  aby widzieć ciało zmarłego 

, \ oglądać rang ; leczKlesznin uyrzawszy tg aniel­
ską, spokoyną twarz,  krew i nóż,  aadrzał, onie­
m ia ł ,  stał niewzruszony, zalewaiąc sig łzami,  
niemogąc ani iednego wyrzec słowa (236): on 
ieszcze miałsumienie. Głgboka rana Dymitra,  
gardło przerżnięte rgką silnego zbrodniarza, nie 
własną,  nie dziecinną, świadczyły o rzetelno­
ści zaboystwa: dla tego śpieszono- pogrzebać 
zwłoki niewinności. Metropolita odśpiewał nad 
niemi modły pogrzebowe, a xiąźe Szuyski za­
czął swoią czynność (237): pomnik iego niesu­
miennego ła łszu, lata nam dochowały,  nieia- 
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R. 1595.  j<o na usprawiedliwienie nieszczęść, które w 
kilka lat padły na głowę iuź koronowany tego 
słabego, ieźeli niebezboźnego stronnika. Ze­
brawszy duchowieństwo i obywateli ,  zapytał 
ich : iakim sposobem D ym itr  z powoda nie do­
zo r a Nagich sarn się zabił (238) P Wszyscy 
zakonnicy,  kapłani, mężowie i zony, starce i 
dzieci iednomyślnie i zgodnie odpowiedzieli: 
„ Dy m itr  zabity  od swoich poddanych Micha­
ła Bitagowskiego i iego s tronników , 2  rozkazu  
Borysa Godunowa  (239^). Szuyski nieslucliał 
więcey, odprawił  ich, postanowił badać ta- 
iemnie ,  na samotności, działaiyc pogróżkami 
i obietnicami; wzywał kogo chciał ,  pisał co 
m u  się podobało , i na koniec wraz z Rlesz- 
ninern i diakiem W y łuzginem podał następu­
jące doniesienie carowi,  oparte niby na zezna­
niach urzędników mieyskieh , piastunki W o ło ­
ch owcy, dzieci Boiarskieh Dymitra , mamki ie­
go I r en y ,  garderobianey Maryi Samoyłowey , 
Grzegorza i Andrzeia Nagich, kluczników ca­
rowey i strapczych , oraz niektórych obyw a­
teli i osób duchownych (240):  „ D y m i t r  dnia 
12 Maia w Środę zasłabł na wielka chorobę; w 
Piątek zaczęło mu być lepiey; on chodził z ca-c c
rowy na mszę i biegał po podwórzu; w Sobotę 
także po mszy wybiegł na dziedziniec z mam- 
ką , piastunką,  garderobiany i młodemi dziećmi, 
zaczął z niemi bawić się nożem w tyczkę,  i na 
nowo choroby tknięty,  przypadkiem przerznył 
sobie gardło nożem , długo sic męczył na zie­
mi i skonał. Podlegaiyc i dawniey ieszcze tey
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chorobie ,  Dymitr  pewWgo razu zranił swą ma- it. 1595. 
tkg,  innyrri razem ukąsił za rgkg córkę Andrze- 
ia Nagiego. Dowiedziawszy sig o nieszczęściu 
syna ,  carowa przybiegła i zaczgła bić piastun- 
k g ,  mówiąc: ze go zarzngli W ołochów ,  Ka- 
czałów i Daniel Bitagowski , z których ani ie­
den tu niebyłj  lecz carowa i piiany brat iey 
Michał Nagi, kazali ich i diaka Bitagowskiego 
niewinnie pom ordować ,  za to ty lko ,  że ten 
gorliwy diak niezaspakaiał ich chciwości, i wig­
cey, nad rozkaz cara , pienigdzy im niedawaf. 
Dowiedziawszy się: że urzędnicy cara iadą do 
Uglicza, Michał Nagi kazał przynieść kilka sztuk 
b r o n i ,  nożów i żelazny k iy ,  wysmarować ie 
k rw ią ,  i położyć na ciałach zabitych, dla prze­
konania mniemanych ieh zb rodn i .44 Tg niedo­
rzeczność stwierdzili podpisami swemi Archi- 
ma ud ryta Teodory t Woskreseński, dway prze­
łożeni klasztorów , kapelan Nagich (241), z bo- 
iaźni i gnuśności, a świadectwo powszechne i 
iednomyślne było utaione : zapisano tylko od­
powiedzi Michała Nagiego, iako głównego po- 
twarcy , upornie utrzymującego, że Dymitr  
zginął z rgki zaboyców.

Za powrotem do Moskwy,  -Szuyski dnia 
2 Czerwca złożył swóy wywód monarsze,  a 
monarcha odesłał go do patryarchy i Biskupów 
którzy na radzie ogólney z Boiarami rozkazali 
przeczytać doniesienie, znakomitemu diakowi 
Bazylemu SzcZełkałowi. 1J° odczytaniu,  me-, 
tropolita Krutycki Gelaziusz, powstał i rzekł 
do Joba :  ,? Oświadczam świętemu soborowi,
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n. 1595, źe owdowiała carowa w dniu odiazdu moiego 
z Uglicza, wezwała mnie do siebie i ze łza­
mi prosiła, o złagodzenie gniewu monarchy na 
na tych ,  co zabili diaka Bitagowskiego i iego 
towarzyszów, ze ona sarna widzi w tym czynie 
zbrodnię ,  lecz błaga z pokory,  aby monarcha 
niezgubił nieszczęsnych iey krewnych (242).“ 
Obłudny Gelazyusz skaziwszy zapewne słowa 
nieszczęsney matki,  podał Jobowi inny list z 
podpisem rzadcy mieyskiego w U gl iczu ,  który 
pisał , źe Dymitr  istotnie zginał z nieszczęsnej 
słabości, a Michał Nagi,  piany, kazał ludowi 
pomordować n iew innych . . . .  Sobor zatem 
( smutne to wspomnienie dla kościoła !) złożył 
Teodorowi opiniię w następuiącem brzmieniu: 
„ Niech się dzieie wola monarchy ! my zaś do­
kładnie przekonani iesteśmy, źe sąd Boga p rze ­
ciął wątek życia Dymit ra ;  źe Michał Nagi iest 
sprawcą okropnego krwi rozlewu, albowiem 
działał, idąc za popędem osobistego gniewu, 
i naradzał się ze złośliwemi wieszczarzami, An- 
drzeiem Moczałowem i in n e m i ; źe obywatele 
Ugliccy wraz z nim warci są kary za zdradę 
i bezprawia, lecz dzieło to iest świeckie,  rzą­
dzi niem Bóg i monarcha; w ręku panuiucego 
iest niełaska i przebaczenie. Do nas należy tyl­
ko błagać Naywyższego za cara i ca rowę ,  za 
spokoyność i szczęście l u d u ! “ Teodor polecił '  
Boiarom rozstrzygnąć tę sprawę i ukarać win­
nych:  przywieziono do Moskwy Nagich, rnain- 
kę Dymitra z mężem, i mniemanego wieszcza- 
rza Moczałowa w ciężkich kaydanach (243);

i
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na nowo badano i męczono, a mianowicie Mi- r. 1595. 
chaTa Nagiego, lecz niemożna było przymusić 
go do powiedzenia fałszu o zabiciu Dymitra 
( 244); nakoniec odesłano wszystkich Nagich w 
miasta ' dalekie, i tam wtrącono do więzienia; 
owdowiałą carowę, gwałtem oblekłszy w habit, 
wywieziono w dziką świątynię S. Mikołaia, na 
Wyksie  (koło CzeropowcaJ ; ciała zbrodniarzy 
Bitagowskiego i iego towarzyszów, przez lud 
Uglicki w dół wrzucone, zostały wydobyte ,  i 
po odprawieniu nad niemi modłów, zwielkim 
honorem pochowane; obywateli zaś tamecznych 
uznanych za zaboyców niewinnych , w liczbie 
dwiestu na śmierć skazano, innym ucięto ięzy- 
k i ,  innych nakoniec wtrącono do więzienia; 
większą część wywieziono do Syberyi i zalu­
dniono niemi miasto Pełym (245), tak ,  źe sta­
rożytny obszerny Uglicz, gdzie było, ieźeli po­
daniu zawierzemy, 150 cerkwi i niemniey iak
30,000 mieszkańców, spustoszał na zawsze, w 
dowód srogiego gniewu Borysa,  na śmiałków 
przekonywających go o zbrodni. Pozostały gru­
zy wołaiące o pomstę do nieba.

Jak Godunow karał wspaniałomyślność, 
tak tez wynagradzał zbrodnię:  przeznaczył on 
bogatą ziemię i posiadłości obrzydłey piastunce 
■yyołocliowey, oraz zonie i córkom Bitagowskie­
go (24(3), obsypał darami wszystkich mężów 
rady i znakomitych urzędników (217), pochle­
biał im ,  zapraszał na roskoszne obiady (nie- 
mogł atylko uspokoić iednego Klesznina,  któ­
ry, dręczony wyrzutami sumienia, w la tk i lka  u-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



126

u. 1505, marł mnichem^).. . .  Lecz w milczeniu d w o ­
ru  i c e r k w i , słyszano szemranie ludu nieoszu- 
kanego śledzeniem Szuyskiego, wyrokiem bi­
skupów , ani sądem Boiarów. Szpiegowie Bo­
rysa słyszeli pół - głosem wymawiane słowa o 
strasznem zakłuc iu , taiemnyin sprawcy onego / 
(248), załosnem zaślepieniu cara , niesumiennem 
pobłażaniu panów i duchowieństwa, i smutne 
twarze wśród t łumów ludu widzieli. Borys za­
trwożony szemraniem , znalazł sposobność uci­
szenia onego, w wielkiem nieszczęściu, które 
natenczas stolicę dotknęło. W  wigilią S. Troy- 
c y , pod niebytność monarchy, który naten­
czas wyiechał do katedry S. Sergiusza,  zapali- 

P oźar w ło się w Moskwie od pałacu Kołyrnaźnego, i 
Moikme' w  kilka godzin zgorzały ulice: Arbacka,  S. 

dNTicety, Twerska,  Piotroska,  do T r u b y ;  cały 
Białogrod, pizy nim pałac poselski,  s łobody 
strzeleckie, i wszystko za Nehlinną (249J: 
d o m y ,  sklepy i mnóstwo ludzi. K rym  i Ki- 
tay, w którym znakomitsza szlachta mieszkała, 
ocalały; lecz obywatele zostali bez dachów, a 
niektórzy bez maiątku. Jęczenie i rozpacz roz­
legały się na smutnem pogorzelisku, 1 udzie 
gromadami biegli na drogę Troicką dla spotka­
nia Teodora ,  źądaiąc iego łaski i pomocy. Bo­
rys niedopuścił ich do cara,  stanął pomiędzy 
niemi w postaci przy wiązania i litości, każdego 
wysłuchał,  każdemu obiecał i dotrzymał przy­
rzeczenia , odbudował całe ulice, rozdawał pie­
niądze i przywileie , okazywał hoyność bez­
przykładną,  tak dalece,  ze mieszkance Mo­
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skwy ,  ucieszeni i zadziwieni temi dobrodz iey - ri l59j* 
stwarni,  z gorliwością wysławiać zaczęli G o­
dunowa. Czy on wypadkiem korzystał z nie­
szczęścia stolicy, dla pozyskania sobie przywią­
zania ludu ,  czyli tez by ł  taiemnym sprawcą 
onego, '  iak twierdzi kronikarz,  i iak wielu 
współczesnych sądziło (250) P. —- W  księgach u- 
rzędowycli powiedziano , źe Moskwę palili na­
tenczas złoczyńcy, lecz Borys chciał,- aby to 
podeyrzenie padło na iego nieprzyinciół:  wzię­
to ludzi Atanazego Nagiego i iego braci ,  za­
pytywano ich i mówiono,  źe oni daią się prze­
konać o zbrodnię ,  lecz nieukarano i c h ,* i rzecz ’ 
pozostała niewyiaśniona dla potomstwa.

W  krotce nowe i iakby przyiazne dla Napad?r 
Godunowa zdarzenie,  nabawiwszy Moskwę iHt̂  
całą Bossyę w i e l k i '  m i nieoezekiwanem bcżpie- Moskwy 

czeństwem, usunęło myśli ludu od okropney 
śmierci B o ry sa : by ł  to naiazd barbarzyńców.
Han K a zy -G irey ,  mamiąc Teodora zapewnie­
niami swey przyiaźni,- miał stosunki z królem 
Szwedzkim (251),  zadał od niego z ło ta ,  obie­
cywał silnem w kroczeniem wstrząsnąć M o­
skwę,  i wrzeczy sarncy czynił  do tego przygo­
towanie ,  dopełniając rozkazu Sułtana nieprzy­
jaciela naszego, i sam przez się będąc niechę­
tnym dla Rossyi. Nayprzód wiedział o tern, 
źe my .taiemnie uwiadamialiśmy panów Li tew­
skich o zamiarze iego, wkroczenia do ich kra- 
iów f252J, i radziliśmy im wszelkiemi siłami 
woiować Taurydę; oczćrri zapewne uwiadomił 
go król Zygmunt. Pow tóre ,  T eod° r  niewy-
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R. 1595 puszcza? królewicza Murata do l iana,  który 
namawiał tego krewnego, aby zapomniał o 
przyszłości, i chciał go obrać Kałgą czyli głów­
nym panem Ordy Tauryckiey : Murat mieszkał 
w Astrachanie, ciągle sprzyiał Rossyi , poskra­
miał Nogayczyków f253), lecz z szcerym ża­
lem Teodora w krotce umarł ,  uszkodzony iak 
sadzono od wysłanych do niego zbrodniarzy 
Krymskich (254); iednakHan u t rz y m y w a ł , źe 
Rossyanie otruli Mura ta ,  i przysięgał, źe się 
pomści. Trzecim powodem powstania Kazy- 
Gereia na R.ossyę , była myśl iego xiążąt, źe 
każdy dobry Han, powinien w  skutek staro­
żytnych zwyczaiów, chociaż raz widzieć brze­
gi Oki,  dla pozyskania honoru  woyskowego 
(255),  to iest: oni pragnęli Ruskicy zdobyczy, 
i wierzyli by łemu u nas posłowi Szwedzkie­
m u ,  który sądził, źe całe woysko nasze,  za- 
ięte iest woyną z królem iego. Mieliśmy za­
wsze stronników i szpiegów w Krymie ,  dla 
wywiedzenia się nietylko o czynnościach, lecz 
też o wszystyich zamiarach l ianów;  a natenczas 
znaydowali się tam gońcy Moskiewscy: Han
przeto niemógł przed nami zataić swego nad- 
zwyczaynego uzbroienia,  lecz umiał oszukać; 
zapewniał czuwającego rządcę, źe idzie na zni­
szczenie Wilna i Krakowa,  przeznaczył zna­
komite poselstwo do Moskwy, dla zawarcia z 
nami przymierza, żądał aby i car z swoiey stro­
ny przysłał do niego , iednego z nayznakomit- 
szychurzędników. Tym czasem wszystkieUlu- 
sy były w mocnem poruszeniu,  wszyscy lu-
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dzie zdolni, pomimo wiek,  wsiedli na koń; po-R- 1591*3
łączyły się z niemi pułki nogayskie Ułusu Ka- 
zya,  i suTtańskie z Azowa i Białogrodu, z b r o ­
nią palną f256) .  Następowała wiosna, zawsze 
niebezpieczna dla Rossyi południowey , a rada 
carska n iebyła  w obawie,  posławszy na począt­
ku Kwietnia znakomitych woiewodów do woy- 
s k a , które zazwyczay stało na straży. Xiąże 
Mścisławski, Nogtiów, T ru b eć k i , Golicyn i 
TeodorChworostynin,  udalisię do Sierzpuchowa,
Kaługi i innych miast (257). Nawet w Maiu 
roziazdy nasze nie spotykały ani iednego Tata­
ra na brzegach Dońca siewierskiego i Borowey : 
widzieli tylko ślady zimowego koćzowiska i na­
mioty opuszczone. Lecz dnia 2ó Czerwca przy­
biegli ,d° Moskwy gońcy z uwiadomieniem, że 
step został pokryty zgraią źołnierstwa Hana,  źe 
niemniey iak 150,000 Krymian idzie d o T u ł y ,  
miiaiąc twierdze,  i nie tracąc czasu udaie się 
na wszystkie strony dla grabieży. Potrzeba b y ­
ło Godunowowi okazać całą odwagę swey du­
szy i zagładzić boiaźń: natychmiast posłano roz­
kazy do woiewodów wszystkich twierdz stepo­
wych', polecono im śpieszyć do Sierzpuchowa, 
i połączyć się zxięciem Mścisławskim, dla spot­
kania Hana w polu. Na nieszczęście głóWne 
w °ysko nasze stało natenczas w Nowogrodzie 
i Pskowie ,  maiąc na celu Szwedów; nie mogło 
ono przyśpiesZyć na stanowczą bitwę: o nietn 
iuz nie myślano. Ogłoszono, źe Moskwa iest 
w  oblężeniu,  dozor pałacu powierzony został 
cięciu Janowi Glińskiemu (258). Kreml boia*

Tom X . 17
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R. 1591. rowi  xięciu Dymitrowi Szuyskiernu , Kitay Go- 
licynowi,  Białygród Nogtiowi - Suzdalskiemu i 
Mussie Tureninowi. Dnia 27 Czerwca dowie­
dziano sig o nagleni skierowaniu nieprzyiaciela 
do stolicy, przekonano o niepodobieństwie po­
leczenia wszystkich pułków na brzegach Oki 
przed nadeyściem Hana, i wydane rozporządze­
nia zmieniono, Xiąźe Mścisławski odebrał roz­
kaz wrócić do Moskwy,  aby przed świętemi 
iey murarni, przed świątyniami pańskiemi i pa­
łacami Kremlu ,  w obliczu cara i carowey, za 
wiarę i oyczyznę stoczył bitwę z niewiernemi. 
Dla ośmielenia ludu rozgłoszono, źe my opu­
ściliśmy brzegi Oki,  i ciągniemy nieprzyiaciela 
w  sieć (259), chcąc wewnątrz Rossyi zniszczyć 
zupełnie. W  rzeczy samey ten odwód,  z woy- 
skiem straży połączył ieszcze kilka tysięcy nay- 
lepszych żołnierzy moskiewskich, szlachetną 
drużynę monarchy, znakomitych dworzan 
i dzieci bojarskich, prócz uzbroionych o- 
bywate li :  dodał im wiele przewagi, siły,  i ko­
rzyść stoczenia bitwy pod nieprzebitemi mura- 
m i ,  przy odgłosie ciężkich dział palnych, stra­
sznych dla barbarzyńców. Wypadało  konie­
cznie takie przedsięwziąsć środki,  aby Han nie 
wniósł  ognia i zniszczenia w łono stolicy, iakto 
zrobił Dewlet-Gerey  w 1571 ro k u :  dla tego 
z nieopowiedzianą szybkością wzmocnili przed­
mieście za rzeką Moskwą drewnianemi ścianami 
i bateryami ( 2 6 0 ) ,  zamienili na twierdzę kla­
sztory: daniłowski, nowospaski , i S. Symeona,  
wyznaczyli oboz o dwie wersty od miasta, mię.
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dzy traktami kaługskim i tulskim ; urządzili r  1591. 
tam przewozowe miasto na kołach,  i cerkiew 
S. Sergiusza, w którey zawiesili obraz N. Pan­
ny, ten sarn, który miał Dymitr  podczas bitwy 
dońskiey; śpiewali Te D e u m , obchodzili całą 
Moskwę z krzyżami,  i z niecierpliwością ocze­
kiwali Mścistawskiego. Dnia 29 Czerwca ten 
woiewoda wystąpił z Sierzpuchowa, zostawi­
wszy nad Oką nieliczną straż,  i nocował nad 
Łopasną, wśród wysokich mogił, będących świe­
tnym pomnikiem sławnego zwycięztwa w 1572 
roku (261): szedł tenże sam nieprzyiaciel; lecz 
Rossya iuź niemiała Worotyńskiego 1. Dnia 1 
Lipca przed wieczorem, pułki rozłożyły oboz 
na łąkach rzeki Moskwy, naprzeciw wsi Koło- 
łiinęńskiey, a woiewodowie śpieszyli do monar­
chy z doniesieniem, i dla narad y; powróciwszy na- 
zaiutrz, prowadzili pułki  do przygotowanego dla 
nich obozu,  przeciw klasztoru Daniłowskiego.
Tegoż dnia sam monarcha przybył  do woyska,  
oglądał ie:  woiewodów i wszystkich żołnierzy 
witał grzecznemi słow y , zapytuiąc o ich zdro­
w ie ,  nie pokazał po sobie naymnieyszey boia- 
ź n i , pokładaiąc nadzieię w Bogu i dobrych 
swoich Rossyanach.

Dnia 3 Lipca uwiadomiono Teodora ,  iz 
Han przebył Okę pod Cieszyłowem , nocuie nad 
Łopasną ] prosto idzie do Moskwy; że przod­
k o w y  oddział nieprzyiacielski spotkał waleczne­
go woiewodę xiążęcia 'Włodzimierza Bachteiaro- 
w a ,  posianego nadPochrę  z 250 dziećmi boiar- 
skiemi,  pokonał g0 , i okrutnie zranionego pę-
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R. 1591» dzif do wsi Bice. W tedy  woysko nasze było 
gotowe do b itwy; każdy pułk zaiył przeznaczo­
ne dla siebie mieysce , nie wychodzyc z waro­
w n i ,  a przed wieczorem przybyła do nich cała 
drużyna carska; nakoniec i sam Godunow cały 
w  zbroi na boiowym koniu , ze starożytny cho- 
rygwiy wielko-xiyżęcy: kto był duszy rady pań­
stwa,  ten w bitwie za kray powinien był oży­
wić woiowników. Teodor mu oddał wszyst­
kich dworzan i straż boku swoiego, która do­
tychczas od osoby monarchy nie odstępowała- 
a sam dla modlity zamknył się w  osobnym po­
koiu z żony i kapelanem. Nie lękał się on nie­
bezpieczeństw, albowiem boiaźń za grzech u- 
Waźał/ i dopełniwszy wszystko, co m ógł ,  dla 
ocalenia oyczyzny, z anielsky spokoynościy sie­
bie i państwo woli Naywyższego poruczył. Za 
rzydzcy iechali wszyscy boiarowie,  iakby za 
moncrchy; lecz on powitany i uprzeymie przy­
jęty od wszystkich woiewodów, nie przyiył 
głównego dowództwa, które mu ustępował nay- 
znakomitszy lub naydoświadczeńszy wódz xiyźe 
Mścisławski; przyiył tylko drugie mieysce w wiel­
kim p u łk u ,  i urzydził przy sobie radę woysko- 
wy z sześciu urzędników, między któremi by ł  
i znakomity wygnaniec Bogdan Bielski, w'ładzy 
Godunowa poiednany z dworem i ludem; ry ­
cerz ozdobiony znakami zasługi i sławy (262).

Cały noc stało woysko pod chorygwiami,  
i cały noc czuwał Godunow :  chodził około sze­
regów , utwierdzał duch woiewodów i żołnier- 
slwa ( 2 6 3 ) ,  radził i przyimował r a d y ,  żydał
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zaufania, pozyskał one,  zastępuiąc wielkim roz­
sądkiem brak doświadczenia na woynie. W i e ­
dziano o zbliżeniu nieprzyiaciela, słyszano z da­
leka szmer i tentent koni,  a o świcie widziano 
iuż chorągwie nieprzyiaciela. Kazy-Gerey szedł’ 
ostrożnie, stał naprzeciw wsi Kołomneńskiey,  i 
z wysokiey góry obejrzawszy stanowisko, pole­
cił królewiczom swoim uderzyć na woysko mo­
skiewskie. Dotąd wszystko było w ciszy, lecz 
skoro liczna iazda nieprzyjacielska spuściła się 
Z wysokości na równing, dały się słyszeć w y ­
strzały ze wszystkich bateryi obozu, z klaszto- 
rów  i Kremlu  (264), a wyborowe roty z każde­
go pułku z wyborow7emi naczelnikami drużyny 
litewskiey i niernieckiey, pod wodzą swoich ka­
pitanów będące, wystąpiły z twierdzy, w celu 
spotkania Krymian. Woiewodowie  z głównym 
woyskiem pozostali za niemi, i czekali stoso- 
wney dla siebie pory. Nagle rozpoczęła się b i ­
twa w  wielu mieyscach , albowiem nieprzyia- 
ciel obsypany kulami arrnatnemi, rozdzielił się 
puszczaiąc strzały, i w  natarciach swoich lepiey, 
niż my działał pałaszem; my iednak korzystali­
śmy, albowiem biegle strzelali z ręczney broni,  
raźniey stali i napadali. Piaszczysta równina zo­
stała pokryta więcey muzułmańskiemi, niż Chrze- 
ściańskierni trupami,  w  obec Hana i Moskwian, 
którzy uzbroieni lub bez broni,  pełni ciekawo­
ści lub strachu, zapełniali ściany, baszty,  i 
dzwonnice ;  szło bowiem o Moskwę: gubiła ią 
przegrana,  ocalało zwycięztwo. Lud albo mil­
czał,  alho wydawał  okrzyki,  widząc duszę swo-

,  1591.
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1591* ią za każdym krokiem krwawey rzezi, wido­
ku tak nowego dla naszey staroźytney stolicy, 
co widziała szturm do swych m urów,  lecz nie 
widziała ieszcze bitwy na równinach pól swoich. 
Nie potrzebowano uwiadomiaiacych gońców: 
oko rządziło uczuciami boiaźni i nadziei. Jnni 
nic widzieć niechcieli : spoglądali tylko na świę­
te obrazy, i rzewnemi łzami skrapiali podłogę 
świątyni,  gdzie śpiewy kap łanów , odgłos armat 
zagłuszał, a wonią kadzidła z dymem prochu 
byfa zmieszana. Podanie zaledwie na wiarę za- 
sługuie: podczas tey uroczystey i stanowczey 
godziny, gdy silnie drżało serce w stoletnich 
nawet starcach moskiewskich,  ieden tylko czło­
wiek doświadczał śpokoyności duszy niezachwia- 
ney :  ten sam, którego imie wraz z Imieniem 
Boga, wzywało Rossyan do boiu , ten,  za któ­
rego oni umierali przed obozem stolicy, to iest: 
sam monarcha. Zmordowany długą modlitwą, 
on spokoynie spoczywał w godzinę połu­
dniową (265); wstał i oboiętnie patrzał z wy­
sokiego krużganku na bitwę. Za nim stał do ­
bry  boiar Grzegorz Godunow i p ła k a ł : Teodor  
obróciwszy się do niego, widząc go we łzach, 
rzekł:  „bądź  spokoynym: iutro iuź nie będzie 
H ana!” To słowo powiada kronikarz ,  okaza­
ło się proroctwem.

Bitwa nie była stanowczą. Z obydwóch 
stron ośmielano walczących, lecz główne siły 
nie wchodziły ieszcze do rozprawy: Mścisław- 
ski i Godunow , z chorągwiami państwa i lepszą 
połową woyska,  nie ruszały się z mieysca, ocz&.
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swoiem , zaiąwszy przed wieczorem wieś Wo- 
robiowo (2 6 6 ) ,  niechciał zeyść z góry,  skąd 
chciwy wzrok iego pożerał stolicę, i zdobycz 
godną zazdrości, lecz nie łatyyą: albowiem zie­
mia ięczała od wystrzałów dział moskiewskich, 
a Rossyanie mężnie się bili do sr.mey nocy, któ­
ra nokoniec obydwóm woyskom wypocząć po­
zwoliła. Mnóstwo Tatarów poległo w tey rzezi, 
bardzo wielu było ranionych, w liczbie tych 
królewicz Bachty - Girey , kilku wielkich xiążąt 
i murzów ( 2 6 7 ) ;  zabrano także w niewolę nie 
mało ludzi znakomitych. Han krymski i iego 
panowie stracili odwagę: oni się naradzali co 
począć maią, i więcey się przestraszali wzaiem, 
niż ośmielali, rozwagą skutków nowey stanow- 
czey b i tw y ,  słysząc ciągłe strzelania, widząc 
wielkie poruszenie, między obozem naszym a 
Moskwą: albowiem Godunow nie żałuiąc pro­
chu, polecił w nocy nawet strzelać z armat,  dla 
przestraszenia nieprzyiaciela, a obywatele po 
skończeniu krwawey rzezi , t łumami ruszyli do 
obozu dla powitania walecznych, zobaczenia się 
z źyiącemi braćmi i krewnemi,  wy wiedzenia o 
zabitych. Jeńcy rossyiscy, w  więzach wierni 
oyczyznie odpowiadaiąc na zapytania Hana, mó­
wili m u ,  ze do Moskwy przybyło świeże woy- 
sko zNowogrodu i Pskowa; że my strzelamy na 
znak radości, niewątpiąc o zwycięztwie i źe nim 
dzień zacznie, wszystkiemi siłami uderzemy na 
Krymian (268). pjan niewierzyć,  lecz
widział iuż ze iest oszukanym od króla Szwedz-
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R. 1501* kiego: widział źe Rossya, pomimo w o y n ę
Szwedzką, ma dosyć obrońców : i uciekł przed 
świtem.

Woiewodowie  uwiadomiwszy o tym m o ­
narchę,  przy odgłosie wszystkich dzwonów ra- 
dosney Moskwy,  ze wszystkiemi pułkami wystą­
pili w ślad za Hanem, który uciekł bez pamięci, 
zostawuiącim za sobą w zdobyczy konie swoie i 
zapasy (269); słyszał on po zasobą tententiazdy 
naszey, i bez odpoczynku w 24 godzin dostał się 
do Oki; o wschodzie słońca uyrzał  awangardę 
rossyiską, i rzucił się do rzeki, zostawiwszy na 
brzegu powozy samego Hana;  zatopił tu wielu 
ludzi swoich i uciekł daley. Mścisławski i Go­
dunow nocowali w  Bicach, ścigaiąc nieprzyia- 
ciela lekkiemi oddziałami,  które dopędziły re ­
zerwę iego koło Tuły,  pokonały ią, wzięły w nie­
wolę 1,000 ludzi, kilku znakomitszych m urzów ,  
deptały i niszczyły Krymian w stępach ,  i w y ­
pędziły z granic naszych, gdzie K aźy -G e re y  
nie zdoławszy opustoszeń rozszerzyć, dnia 2 
Sierpnia,  w  poieździe podczas nocy przybiegł 
do Bakczy Seraiu,  z obowiązaną ręką, w którą 
by ł  raniony. Krymian zaledwie trzecia część 
powróciła pieszo i o głodzie, tak, źe ta wyprawa 
Hana była naynieszczęśliwszą dla Taurydy ,  a 
naymniey szkodliwą dla Rossyi, gdzie wszyst­
kie miasta, i mieszkance nietknięci  zostali.

"Woiewodowie główni nie dochodzili daley, 
iak do Sierzpuchowa. Car może za poradą roz- 
sądney Ireny, pisał do nich,  aby ścigali i starali 
się zniszyć nieprzyiaciela w stepach; lecz xiąźe
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Mściśławski odpowiedział’ ma: źe niepodobnetn u. I59t. 
było  dopędzić H ana , i w odpowiedzi t e y , oso­
bie tylko namieniwszy , odebrał od Teodora 
dotkliwy wymówkę za opuszczenie wielkiego 
imienia Borysa (270), któremu dwór cały za­
szczyt wygraney przypisywał. Jednakże zacho­
wano równość w wynagrodzeniu : dnia 10 Lip­
ca przyiechał do Sierzpuchow^a stolnik Jan Ju- 
r iów ,  z grzecznemi słowy i łaską monarchy: 
zapytyw ał woysko o zdrowie , i dał woiewo- 
dorn medale: Mścisławskiernu i Godunowi zło- 
te portugalskie , innym monety złote i dukaty 
węgierskie. Monarcha poleciwszy kilku młod- 
szym woiewodom pozostać na brzegu, wszyst­
kim innym kazał przybyć do M oskw y, dla o- 
kazania irn nowych łask swoich: włożył na Bo­
rysa z ramienia swego, fu tro  ruskie z złotemi 
guzikami, wartuiące 1,000 rubli (czyli 5 tysię­
cy teraźnieyszych srebrnych) także z własnych 
piersi kosztowny łańcuch, darował mu złote 
naczynie Mamaia, sławną zdohycz bitwy ku- 
l ikowskiey,  trzy miasta w prowincyi waS ' Nowyu 
skiey na własność sukcessyiną, i nadał tytułrząflGo-

. . , dunow*.s ług i , znakomitszy od boiarskiego, który w prze­
ciągu wieku , trzech tylko panów dostąpiło ; to 
iest: xią£e Symeon Rapołowski, którego oyciec 
ocalił młodego Jana III  przed zamachem Sze- . 
miakj; xiąźe Iwan W oro tyńsk i , za zwycięztwo 
pod Wedroszą,  i Syn iego nieśmiertelny xiąże 
Michał,  za pokonanie królewiczów krymskich 
nad Doncem , i zdobycie Kazanu. Xiąźęciu 
Mścisławskiernu, dał podobnież Teodor,  z ra-

Tont X. i 3
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fi 1591. mienia swoiego futro ze złotemi guzikami, pu* 
har i czarę złota, oraz miasteczko Kaszyn z ob­
wodem. — Jnni woiewodowie,  naczelnicy, 
dworzanie i dzieci boiarskie, otrzymali w da­
rze fu t ra , naczynia, wsie, posiadłości, lub 
pieniądze, oraz adamaszki, axamity, atłasy, so­
bole i kuny; strzelcy i kozacy, materye,  sukna, 
lub pieniądze, słowem żaden z żołnierzy nie po­
został bez nagrody, i nie było końca wspania­
łym ucztom, danym więcey dla honoru Godu­
nowa niż cara : albowiem Teodor polecił uro­
czyście ogłosić w Rossyi i w kraiach obcych, źe 
Bóg dał mu zwycięztwo za staraniem ibiegło- 
ścia Borysa. Takim sposobem nowy promień 
dodał blasku głowie rządzcy, będąc promieniem 
sławy woyskowey, nayświetnieyszey dla ludu 
w państwie woiennem, które ieszcze otaczały 
tak liczne niebezpieczeństwa i tylu nieprzyja­
ciół!— Na tym mieyscu, gdzie woysko za szań­
cami stało przeciw Hana , była założona cerkiew 

. N. Panny i klasztor nazwany Dońskim\ od Irnie-
K la s z to r  J  J  '

dońslii. nia S . Obrazu, który miał ze sobą Dymitr  na 
kulikowem p o lu , a Godunow w bitwie pod 
Moskwą; na przypadek zaś nowego szturmu bar­
barzyńców do stolicy , obwarowrano wszystkie 
przedmieścia drewnianemi ścianami i wysokie- 
mi basztami (27 l j .

Lecz tryumf boiarów, uczty dworu i źoł- 
nierstwa, łaski i nagrody cara, były zakończo­
ne morderstwami i śmiercią. Doniesiono rządz­
cy,  że obraźaiąca go wieść obiega w miastach 

r. 1592- powiatowych, a mianowicie wAlexynie,  wieść,
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którą iego nieprzyiaciele rozgłosić mieli, n a ft-1593* 
szczęście niedorzeczna : powiadano, że niby 
sprowadził Hana do Moskwy, chcąc zakończyć1 ^msu 
szemranie ludu o żałośnem zabicuDymitra (272). 
Pospólstwo, i samo tylko,  słuchało i powtarza­
ło tę potwarz. Z wspaniałomyślnością i niewin­
nością, Godunow mógłby pogardzić niedorze­
czną plotką,  którą wiatr roznosił, lecz Godu­
now niemaiąc czystego sumienia zadrżał gnie­
wem: posłał urzędników w różne mieysca,  ka­
zał badać, śledzić i męczyć ludzi ubogich, któ­
rzy w prostocie umysłu byli tylko echem potwa- 
r z y , a w przestrachu i wśród mąk obgadywali 
niewinnych. Niektórzy z nich umarli wśród 
męczarni lub w więzieniach, innych skazano na 
śmierć; innym ucięto ięzyki; a liczne mieysca, 
zdaniem kronikarza, spustoszały natenczas na 
Ukrainie w dodatku do gruzów Uglicza.

To okrucieństwo, godne czasów Jana, poczy­
tywał Godunow za koniecznie potrzebne dla u- 
trzymania własnego niebezpieczeństwa i hono­
r u ,  aby się nikt nie ważył przeciw niemu my­
śleć lub mówić; główny to warunek, którego 
nie potrzeba było  naruszyć dla spokoynego i 
szczęśliwego życia za rządów Teodora. Groźny 
tylko dla wszystkich niechętnych, G odunów Mlłosicr_ 
w kaź dem innein zdarzeniu,  chciał się pokazać d*ie i su.

, . . • y , „wa Godu-
szczegołniey miłosiernym. .Tężeli kto zasługiwał nowa. 

na niełaskę,  lecz mógł się uniewinnić wrodzo­
ną ludziom słabością, ten był ułaskawiony. A 
w wyroku pisano; ,, Monarcha przebacza, ce­
niąc wdanie się sługi, koniuszego boiara ( 273).”
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B. 1592. Zdrayców nawet,  a nawet Michała Gołowina 
mieszkaiącego w Litwie (274), Borys chciał ła­
skawie wrócić do oyczyzny, obiecui^c znakomi­
ty urząd, i bogatszą posiadłość, iakby w zawdzię­
czenie za obrzydłą zdradę. 'W wyrokach zaś 
śmierci, pisano: „ tak osądzili boiarowie , xiąźe 
Teodor Mścisławski i towarzysze.” Godunowa 
nie wymieniano: dla przyiaciół, stronników i 
pochlebców, niemaiąc nic zazdrosnego, prócz 
władzy naywyźszey, w ręku swoim od nikogo 
nietkniętey, Borys ciągłe powiększał ich liczbę, 
i im bardziey na wymówkę zasługiwał, tembar-  
dziey szukał chwały, i zewsząd ią słyszał szcze­
rą lub obłudną, czytał ią nawet w xięgach (275), 
napisanych od owoczesnych uczonych, ducho­
wnych i świeckich,* słowem biegłością i m ocą , 
postrachem i dobrodzieystwy, rozniósł w około 
siebie odgłos sławy, zagłuszaiąc n im , ieźeli nie 
wewmętrzny głos sumienia, przynaymniey głos 
prawdy w narodzie.

Jednakże Godunow poświęcaiąc samey tyl­
ko myśli, niebo i nayprawdziwsze szczęście na 
ziemi, iakiem iestspokoyność,  wewnętrzna roz- 
kosz cnoty, prawa wielkość dobroczyńcy ludu 
i czysta sława w historyi, zaledwie niestracił po­
żądanego owocu zamiarów swoich , ze zdarze­
nia naturalnego: nagle wieść się rozniosła od 
pałacu Kremlu do najdalszych zakątów na gra­
nicy państwa, co monarchę i wszystkich, prócz 
Borysa, nayszczęśliwszą upoiła nadzieią, źe I r e ­
na iest brzemienną. Nigdy , zdaniem kronika­
rza ,  Ross ja  nie okazałą tak źywey radości; zda-
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Wało się, źe Niebo zagniewane zbrodnią Bory* R. 1592. 
sa, było złagodzone taiemnemi łzami dobrych 
iey synów, poiednałosię z nią, i na grobieDy- 
mitra zaszczepia nowe panuiące drzewo, które 
gałęziami swemi obeymie następne wieki Ros- 
syi. Łatwo iest wyobrazić te uczucia ludu przy­
wiązanego do monarchy z pokolenia S. Włodzi­
mierza; lecz daleko trudniey opisać owoezesne 
uczucia Borysa. Nayobrzydliwsze zabóystwo b y ­
ło  w takim razie nadaremnem dlazabóycy: su­
mienie pożerało go , a nadzieia zaćmiona była 
nazawsze, lub do nowey zbrodni, straszncy ie­
szcze dla zbrodniarza !. Godunow musiał zno­
sić radość powszechną, i dzieląc ią nayczuley, 
oszukiwać dwór  i siostrę własną. Po kilku mie­
siącach niecierpliwego oczekiwania , Jrena, iak- 
by  dla ulżenia sercu Borysa, urodziła córkę; ie-U rodzenie  

dnak rodzice i z tego byli szczęśliwi, iakby niei^odozyl 
żądali mieć następcy tronu: rozwiązana była nie­
płodność , a ich przy wiązanie w skutku powsze­
chnych życzeń, mogło być uwieńczone płodem 
nowym. Nie tylko przywiązana matka,  lecz 
też spokoyny i oboiętny T eodor ,  w uniesieniu 
dziękował Naywyźszemu za ukochaną córkę 
(276) ,  nazwaną Teodoz yą (i  dnia 14 Czerwca 
ochrzczoną w klasztorze Czudowskim ); przeba­
czył wszystkim będącym w niełasce, samym na­
wet zbrodniarzom na śmierć wskazanym, k a ­
zał otworzyć więzienia i wypuszczać więźniów, 
uposażył kościoły bogatą ia łmużną, i  posłał' wie­
le srebra duchowieństwu do Palestyny. Lud 
cieszył się także,  iecz skłonni do podeyrzeń,
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.1592. zgaduiąc taiemnicę duszy Borysa,  pod sekretem 
rozgłaszali między sobą powątpiewanie,  czy Go­
dunow wie odmienił dziecięcia, ieżeli carowa 
urodziła syna,  i zamiast niego nie położył Teo- 
dozyi, rnogącey być córką ubogiey iakiey fa­
milii (277). Późniey zobaczemy skutek tey my­
śli, chociaż mało zgodney z prawdą. Z drugiey 
strony zapytywali ciekawi: „ Gzy powinnaTeo- 
dozya, ieźeli braci mieć niebędzie, zostać następ­
czynią tronu. Zdarzenie dotąd niemaiące przy­
kładu czyliź mogło być przkładern na przyszłość. 
Rossya niemiała nigdy niewiast koronowanych 
ze spadku; iednak czy nie lepiey byłoby utwo­
rzyć nowe prawo, iak pozwolić aby tron osiero­
ciał? ” Te trudne zapytania i Godunowa zapew­
ne o niespokoyność przyprawiały;  lecz dla za* 
spokoienia go,  były rozwiązane śmiercią Tedo- 
zyi w roku następującym (278) Teodor pomimo 
całą pociechę w wierze,  długo niemógł osuszyć 
łez swoich, płakała z mim stolica, na pogrzebie 
młodey carowny w klasztorze dziewic w n ie b o ­
wzięcia, i dzieliła źal przywiązania m atki, któ­
rą cios ten oziębił na zawsze dla sczęścia na tey 
ziemi. Wgłębi serca swoiego złośliwie ciesząc 
się Godunow, umiał zapewne okazać się ob łud­
nym przed rozpaczaiąeemi ( albowiem łatwiey 
iest pokazać obłudny żal taiemney radości, iak 
obłudną wesołość w taiemnym sm utku) ;  pomi­
mo to iednakźe na nowo był w podeyrzeniu : są­
dzono, źe on będąc taiemnym sprawcą śmierci 
Eudokii ,  umorzył i Teodozyę (279). Bóg zna 
prawdę, lecz Borys zbroczony świętą krwią Dy-
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mitra,  niemiał prawa uskarżać się na plotki lub 
lekkomyślność: wszystko, nawetpotwarzniego­
dna wiary ? było dla niego sprawiedliwą karą.

R O Z D Z I A Ł  III.

Dalszy ciąg rządów Teodora

R. 1591 — 1598.

w s p r a w a c h  zagranicznych, Ptossya mogła , r. 1591. 
iak dotąd, chełpić się z pomyślności i rozsądney W oyn ai 

polityki. Król Szwedzki Jan ,  w nadziei na po- Szwecyą. 

mocHana , nieprzyiął rozeymu, który mu dawał 
Teodord la  dogodzenia Zygmuntowi (280), a Je­
nerał’ iego Morytz G r y p , wszedłszy do prowincyi 
Nowogrodzkiey, spalił liczne wsie koło Jamy i 
Koporza. Woiewodowie nasi zadziwieni tak nie- 
spodziwanem wkroczeniem, posłali gońca dla 
zapytania go: czy mu wiadomy traktak podpisany 
w Moskwie? Niewiem odpowiedział Morytz^ 
szedł daley, i iuż stał o 50 werst od Nowogro­
du. Dowiedziawszy się źe liczne pułki Rossyi- 
skie 0 czekuią g0 na przodzie, nieczekał bitwy i 
pow roe i i , lecz prawie bez woyska zniszczonego
zimnem i chorobami (281^. Latem 1591. roku,
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R. 1591. gdy Han ruszał do Moskwy, Szwedzi znowu p o ­

kazali się koło Gdowa, pobili nasz oddział, i 
wzięli w niewolę xięcia Włodzimierza Dołgoru- 
kiego (282J ,  inne ich t łumy z Kaianii przedar­
ły się przez pustynie i lasy do Rossyi północney, 
wzięły zamek Sumski nad Białem Jeziorem, i 
miały zamiar wszystkie porty tameczne opano­
wać. Lecz ta ważna myśl, pozbawiwszy nas 
handlu morskiego, wymagała usiłowań niepo­
dobnych dla słabey Szwecyi. Gar posłał tam 
z Moskwy dwóch xiążąt Wołkońskieh Andrzeia 
i Grzegorza z oddziałami strzelców: pierwszy 
zaiął klasztor Sołowecki : od nieprzyi aciela za­
grożony, drugi zniszczył Szwedów w zamku 
Sumskim i zabrał kitka armat (283). Dowie­
dziawszy się że rozbóynicy kazańscy w samym 
dniu Narodzenia Chrystusa, z palili klasztor Kol­
ski czyli Peczeński, i zdradziecko zabili 50 Mni­
chów i 65 sług klasztornych, xiąże Grzegorz 
Wółkoński pomścił się nad niemi przez spusto­
szenie Kaia n i i , i zbogatą z dobyczą powrócił  do 
klasztoru Sołoweckiego. — Te kroki nieprzyia- 
cielskie o mało niebyły powodem dó zerwania 
przymierza z Litwą: albowiem Zygmunt długi 
czas niechciał potwierdzić zawartego w Moskwie 
rozeymu, dopóki z naszey strony nie zobowiąże­
my się zostawić w pokoiu Szwecyi. Posłowie 
Teodora Sołtykow i Tatyszczew (284), wycho­
dzili z cierpliwości będąc zatrzymywani na dro­
dze do Warszawy, gniewali nieprzyzwoitem o- 
beyściem się, pozbawili ich wszystkich sposo­
bów ,  a nawet tego czego koniecznie potrzebo-
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n i a , dawali urzędnikom królewskim zamiast 
pieniędzy pięćdziesiąt naczyń srebrnych, żąda- 
iąc pokarmu dla swoich ludzi zgłodniałych.— 
Nukoniec Zygmunt dowiedziawszy się o wypę­
dzeniu Hana z Rossyi, potvyierdził traktat mo­
skiewski, lecz przymusił’, posłów naszych po­
mieścić w nim nowy a r tykuł ,  żeby car ,  ani Li­
twa w cięigu lat 12 nie myśleli o zawoiowaniu 
Narwy. Wykony waiąc przysięgę Zygmunt rzekł 
do Sołtykowa : „  Będziemy w zgodzie z carem, 
do iego pierwszego wkroczenia doSzwecyi ,  al­
bowiem syn powinien się uiąć za oyca.” Jednak 
ta pogroźka,  nie ocaliła kraiów szwedzkich od 
spustoszenia.

Podczas zimy 1592 roku,  car posyłał zna* r. 1592. 
komitszych woiewodów, xiążąt Mścisławskie- 1596, 
go iTrubeckich,  dwóch Godunowów, Jana i Ste­
fana synów Bazylego, xięcia Nogtkowa i Bog­
dana Bielskiego doFinlandyi,  gdzie oni wypalili 
wsie i miasta , wziąwszy kilka tysięcy ieńców 
(285). Szwedzi nie odważyli się na b i twę;  sie­
dzieli tylko w W yborgu  i w A b o ,  dokąd nie 
szturmowali Rossyanie, otoczywszy ich ze wszyst­
kich stron popiołami i rozwalinami. Ukończy­
wszy w y p raw ę ,  w końcu Września woiewo- 
dowie przyiechali do Moskwy ze wzaiemnemi 
skargami ieden na drugiego: xiąże Teodor Tru- 
becki obwiniał Godunowych, a Godunowie 
Irubeckiego o niechęć służenia carowi. Car 
wszystkim trzem oświadczył .niełaskę, za nie- 
zgodę szkodliwą dla oyezyzny: zakazał im w y .

Tom  X . 19

145
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1592. ieżdzać z pałacu od Kwietney Niedzieli doW iel -  
kiey Nocy: albowiem rządzca chciał się chełpić 
bezinteressownością, tą małą kara dowodząc ,  
źe n i e  oszczędza własnych krewnych, gdy idzie 
o dobro kraiu.

Natenczas, gdy ciągle pustoszyliśmy Fin* 
landyę, był  w Sztokholmie Czerkas Antoni po­
seł Hana Krymskiego, źądaiąc złota od Szwe­
dów za wkroczenie Kazy - Gereia do Rossyi .— 
„ Złoto gotowe dla zwycięzcy — odpowiedział 
król  Jan — Han widział Moskwę,  lecz kraiu 
naszego od miecza Rossyan nie ocalił ( 286 ) . v 
W idząc ,  źe i Zygmunt nie może hyc pewnym 
obrońcą dla Szwecyi, król Jan w ostatnie dni 
życia swego pragnął pokoiu z Rossyą; w Sier­
pniu 1592 roku ,  posłał marszałka Fleminga, Je­
nerała Boe, i innych urzędników nad rzekę Plus- 
sę, gdzie oni z Okolniczym i namiestnikiem 
susdalskim Michałem SoTtykowem , w Styczniu 
1593 roku, zawarli dwuletni rozeym iuź w imie­
niu nowego króla szwedzkiego (2 8 7 ) :  dnia 25 
Listopada umarł  Jan ,  a syn iego Zygmunt odzie­
dziczył tron szwedzki, połączaiąo w ten spo­
sób pod swem panowaniem dwa królestwa nie- 
przyiazne dla Rossyi, z czego cieszono się i 
w Warszawiei  w Sztokholmie, a obawiano wMo- 
skwie,  lecz nie nadługo. Okazały się skutki nieo­
czekiwane, więcey ua korzyść,  iak na szkodę 
Rossyi: albowiem Zygmunt zamiast ścisłego 
przymierza,  zrodził wzaiemną nienawiść mię­
dzy swoiemi państwami } ulegaiąc panom koron­
nym i litewskim (288^, chciał być samowładzeą
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Szwecyi, zmienić wiarę,  zaprowadzić łacińską, R- ^  
oddać Estonię polsce; widział nieukontentowa- 
n i e , widoczne opieranie się Szwedów, i pra­
wie uciekł ze Sztokolmu do Warszawy? zosta­
wiwszy władzę nay wyższą w ręku  senatu. Pod­
czas tych nieszczęsnych okoliczności, niezgod 
i zamieszania, Szwecya nie mogła myśleć o woy- 
n iezR ossyą ,  żądała pokoiu stałego, wiecznego, 
i dla dogodzenia carowi zezwoliła, żeby iey po­
słowie S ten-Baner ,  Gorn i Boe, ziechali się 
z moskiewskiemi, xięciem Janem Tureninem i 
Puszkinem , w granicach rossyiskich, kołoTiaw- 
zyna , nie daleko Jwangrodu ( 2 8 9 ) ,  iednak ze­
brało się woysko w W yb o rg u  i Narwie,  dla na­
dania większey mocy swoim żądaniom lub od- 
mówieniom; rossyskie daleko lieznieysze stało 
od Nowogrodu do estońskiey i finlandzkiey gra­
n ic y , w ciszy i nieczynności oczekuiąc końca 
układów. Z obydwóch stron były żądania dla 
pozoru: my chcieliśmy Estonii , Szwedzi Jwan­
g rodu ,  Jamy, Koporza,  Orzeszka, Ladogi,  
Gdowa,  lub pieniędzy za koszta woyny długo 
trwaiącey, lecz w rzeczy samey Szwecya chcia­
ła pokoiu bez ustąpienia z swey strony, Rossya 
podobnież,  lecz z nabyciem prowincyi korel- 
skiey. Posłowie z obydwóch stron uskarżali się 
lia u p o r , w gniewie zcleytnowali namioty, i roz- 
iezdzali się, aby się ziechać na nowo. Nako- 
niec moskiewscy otrzymali górę:  dnia 18 Maia 
1595 ro ku ,  podpisali traktat następujący: „ 1 )
Ma być wieczny pokóy między Szwecya i Ros­
sy^- 2 )  Szwecya ma spokoynie rządzić Narwą,
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r . 1592. Piewlem, i caTem xięstwem Czuchońskirn czyli
— 159(5. . . .

estońskim. 3 ) Rossya i Szwecya wzaiern dopo­
magać nie będą nieprzyiaciołom iedney i dru- 
giey strony, ani ludźmi, ani pieniędzmi. 4 )  
Jeńcy uwolnieni będą bez okupu i bez wymia­
ny. 5 )  Lapończycy, Osterbotuicoy i Wareng- 
scy, hołdować będą.Szwecyi, a wschodni (Kol­
scy i sąsiędzcy z prowineyą dźwińską) Rossyi.
6 )  Szwedzi swobodnie będą handlować w Mo­
skwie,  Nowogrodzie,  Pskowie i innych mia­
stach: nawzaiem Rossyar.ie w Szwecyi. 7) Pod­
czas rozbicia okrętu i w kaźdem nieszczęsnera 
zdarzeniu okazywać będą szczerą i wzaiemną 
pomoc. S)  Posłom moskiewskim wolno ieździć 
przez Szwecyę do cesarza, papieża, króla hi­
szpańskiego, i wszystkich wielkich monarchów 
do Rossyi. Oraz k u p c o m ,  żołnierzom, leka­
r z o m ,  artystom i rzemieślnikom (290) .  Ten 
pokóy zarówno obydwa państwa ucieszył,  al­
bowiem uwolnił Szwedów od zgubney woyny, 
potwierdził  na ich stronę Estonię i N arw ę,  a 
Rossyi powrócił starożytną własność nowogrodz­
ką, do którey • bracia i cerkwie nasze tęskniły 
pod władzą obcych zdobywców. Teodor wraz 
z woiewodami posłał do Keksholmu biskupa, 
dla oczyszczenia tam od wszystkich obcych śla­
dów wiary naszey.

C h o c i a ż  S t e n  - Baner.  G o r n i R o e ,  u m a w i a ­

li słę a n a m i  i e s z c z e  w  i m i e n i u  króla  Zygmunta,  
i e d n a k  ten  k r ó l  w  r z e c z y  sarney  n i e  m i a ł  w n i m  

ł a d n e g o  v y p ł y w u ,  i m a ł o  d b a i ą c  o n i e s p o k o y -  

jią S z w e c y ę  w  n i e i a k i m ś  u ś p i e n i u  d u s z y ,  rząd-
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ko kiedy miał z Moskwą stosunki, nawet co do R.-1595. 
spraw litewskich (291) .  Tern więcey przeto Kore 
była przebiegłą nasza rada państwa, staraiąc się*py°n7d*!*‘ 
w mówić w panów polskich nieufność do obo- nanp. h~.

1  ̂ tewskieiui
istnego króla, z pewnem podziwieniem dała im 
uczuć ,  źe Zygmunt w tytule swoim kładzie 
Szwecyę wyźey od królestwa polskiego, i zapy­
tywała:  „czy on za ich wiedzą poniża znako­
mitą koronę Jagiellonów przed Gotycką tak no­
wą i małą znaczącą , albowiem Szwedzi  nieda­
wno ieszcze byli poddanemi Danii,  i zamiast 
królów mieli rządzców, którzy z namiestnika­
mi nowogrodzkiemi mieli tylko stosunki.” Lecz 
pyszni panowie ieszcze z źywem nieukontento- 
waniem przypominając rozkazującą stałość Ba­
torego,  kochali łagodnego Zygmunta,  chełpili 
się z iego szczęścia, odniósłszy zwycięztwo nad 
Hanem krymskim, mieli nadzieię bez woyny 
wziąść Estonię,  i cieszyli się czasowym poko­
jem zRossyą ,  do którey także urazy nie mie­
li (292).

Osłabiony nieszczęsną wyprawą moskiew­
s k ą  Han , nie przestał ieszcze, iak widziemy, 
usilnie działać przeciw sąsiedzkich państw cbrze- 
ściańskich, aby szukał zdobyczy, nie wpadł 
w  P 0 § a r d ę  u chciwych xiąźąt swoich, i nie stra­
cił władzy z powodu gniewu Amurata:  albo­
wiem Sułtan czynił mu wielkie wyrzuty ,  za 
gnuśną ucieczkę K Rossyi, a hańba iaką w niey 
poniosł, padała na chorągwie ottomańskie (293),
Dla uśpienia Teodora , Kazy - Gery pisał do nie­
go o odnowioney między niemi przyiazni, w y -
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R"i596 maw*a  ̂s*9 lekkomyślnością, namową złych lu­
dzi,  którzy ich chcieli poróżnić, a goniec k rym­
ski pod sekretem oświadczył rządzcy, ż e  Han 
wiedząc o zamiarze Sułtana chcącego przezna­
czyć kogo innego rządzcą vv Taurydzie , ma za­
miar odłączyć się od Turków,  całą duszą przy­
stać do cara, wszystkie Ułusy wywieść z pó łw y­
spy, spustoszyć Krym , założyć dla siebie nowe 
państwo i twierdze nad brzegami D o n u ,  koło 
Koszkińskiego przewozu,  i tam służyć za nie­
pokonaną obronę dla Rossyi,  i pogróżkę dla 
nienawistnych Ottomanów (294),  ieżeli Teodor 
przyśle mu kilka pudów srebra na zbudowanie 
tey twierdzy; źe na dowód swoiey przyjaźni 
ku nam, i zadatek przyszłych wielkich usług,  
Kazy-Gerey  wystąpi znowu na spustoszenie Li­
twy. H a n ,  iak zazwyczay, oszukiwał;  a my 
iak zazwyczay, wierzyliśmy mu i nie wierzyli­
śmy: goniec nasz poiechal doTaurydy  z odpo­
wiedzią: że zapomniemy o wszystkich iego wy­
kroczeniach, ieżeli on szczerze  pogodzi się z na­
mi ;  że dla muzułmanina nawet przyiaźń wiel­
kiego monarchy chrześciańskiego, powinna być 
wyźey ceniona, niż jarzmo ottornańskie; źe my 
chociaż nie prowadziemy woyny z Litwą (295), 
iednakv nie będziemy gniewać się naH ana ,  za 
spustoszenie tey krainy, nieprzyiazney dla niego 
(przewrotność nazywana pol i tyką),  lecz urzę­
dnik moskiewski jeszcze nie doiecliał do Tau- 
rydy, gdy się dowiedział, źe królewicze tame­
czni,  Kałga F e t y - O e t e y ,  i Nurdain - Bachta, 

Kry mian. itiz ogniem i mieczem pustoszą granice rezan-
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skie , koszyrskie i tulskie (296 ) ,  gdzie k u  naga- R.159*. 
nie czujnego rządzcy, wszystko było łupem ich 
zemsty lub chciwości, albowiem nie było obro­
ny. i)ni nie myśleli iść do Moskwy : uciekli na 
pow ró t ,  lecz zniszczyli wsie , i zabrali w nie­
wolę wielu dworzan z zonami i dziećmi. Ta 
niebąo^ność Rossyi, dała powód do szyderskie- 
go uśmiechu Hanowi,  który powiedział z podzi- 
wieniem do gońca Teodorowego: „ C ó ż  się sta­
ło z w>oy»Kiein moskiewskiem? królewicze i xią- 
źęta nasi , nie dobyli szabli z pochew,  ani strza­
ły 2 kołczana,  i batem tylko pędzili tysiące ień- 
ców , słysząc, źe odważni woiewodowie wasi 
pochowali się w lasach i dąbrowach.” Na znak 
łaski włożywszy na tego urzędnika złoty źupan,
Han m u  rozkazał z a p e w n i ć  T e o d o r a ,  ź e  k r ó l e ­
w i c z e  działal i  s a m o w o l n i e ,  i źe  o d  nas z a l e ż y  

k u p i ć  p o k ó y  zTaurydą  s r e b r e m  i k o s z t o w n e m i  

f u t r a m i !

Teodor upieraiąo się względem żądania te­
go pokoiu,  postanowił natenczas wznowić sto­
sunki z Sułtanem, i posłał do KonstantynopolapOSe[5two 
przez Kaffę dworzanina Naszczokina, źądaiąc, sSinynó- 
aby Amurat zakazał Hanowi,  mięszkańcom A- Pola 
zowa iBiałogrodu (297), woiowaćRossya,  przez 
wdzięczność za szczerą przyiaźn naszą: , , albo­
wiem my ( tak pisał car do Sułtana , a Godu­
now do wielkiego W ez y ra )  niechcemy słuchać 
cesarza, królów hiszpańskiego i litewskiego, 
papieża i szacha , którzy narnawiaią nas, aby- 
śmy wraz z niemi podnieśli oręż na portę otto- 
mańską.” Podziękowawszy posłowi, W ezyr  od-
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K. 1592. 
-  159®.

powiedział’: „car  ofiaruie nam przyjaźń : za-
wierzemy iey, ieźeli zezwoli ustąpić wielkiemu 
Sułtanowi Astrachanu i Kazanu, nie lękamy się 
ani E u ropy ,  ani Azyi: woysko nasze tak iest 
liczne, źe ziemia przenieść go nie może: goto­
we o n o  uderzyć lądem na Szacha, Litwę i ce­
sarza, a morzem na królów hiszpańskiego i 
francuzkiego. Chwalemy modrość waszą reźeli 
istotnie niechciwi iście się z niemi połączyć; Su ł­
tan zakaże Hanowi trwożyć Rossyi, ieźeli car 
usunie kozaków swoich od D o n u ,  i zburzy 
cztery nowe twierdze , które nad Donem i Te- 
rekiem założył,  dla zagrodzenia nam drogi do 
H e rb e n tu : albo to zróbcie,  albo przysięgam lia 
Boga, że nie tylko każemy Hanowi i Nogay- 
czykom woiować Rossy ę, lecz i sami poydzie- 
my na Moskwę osobiście lądem i morzem, nie 
lękaiąc się prac i niebezpieczeństw, nie oszczę­
dzając skarbu i krwi. Lubicie pokóy,  lecz 
dla czego zawieracie ścisłe przymierze z Jbe- 
ryą hołduiącą Sułtanowi?” Naszczokin odpo­
wiedział , ze Astrachan i Kazan są nie oddzielne 
od Moskwy; źe Car każe wypędzić kozaków 
z okolic Donu,  nad którym żadnych twierdz nie 
m am y,  źe nasz związek z Gruzyą polega na 
iedności wiary,  i źe my posyłamy tam nie 
woysko, lecz kap łanów,  i pozwalamy iey mie­
szkańcom ieździć do Rossyi w interessach han­
dlowych. Naszczokin doradzał W ezyrow i ,  a- 
by się porozumiał z carem przez posła sułta- 
nowego : W ezy r  naprzód nie chciał tego, mó­
wiąc: „U nas nie ma tego zwyczaiu,  wpuszcza-
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t u y  do siebie posłów zagranicznych, lecz swoich R. 1592. 
nie posyłamy; ” iednakźe zezwolił nakoniec w y­
prawić do Moskwy urzędnika Czausa Rezwa- 
na z zadaniem, które oświadczył Naszczokino- 
w i ; a car z odpowiedzią i podarunkami ( czar­
nym lisim futrem dla Amurata , i sobolami dla 
W e z y ra )  ieszcze posłał do Konstantynopola 
dworzanina Jśleniowa ( w Lipcu 1594 r o k u ) ,  
obiecuiąc poskromić kozaków, i swobodnie 
przepuszczać Turków do Derbent .u,  Szamachy ,
Baki, ieżeli Arnurat powściągnie Kazy-Gereia. 
„Poleciliśmy ( pisał Teodor do Sułtana ) zało­
żyć twierdze w ziemi karbadyńskiey i szaukal- 
skiey, nie dla dokuczenia tobie,  lecz dla bezpie­
czeństwa mieszkańców. Nic wam nie odebrali­
śmy : albowiem xiążęta Górscy, Czerkascy, byli 
z przed wieków naszemi poddanemi granic re- 
zańskich, uciekali w góry, i tam się poddali oy- 
cum oiem u,  swoiemu niegdyś prawemu władz- 
cy (298).” Ta nowa historya Kabardy i Dage­
stanu, nie przekonała Sułtana, aby ich xiąźęta 
mieli być emigrantami rezańskiemi; widział 
on zamiar polityki moskiewskiey zrobienia 
nabyć na wschodzie, nie mógł iey sprzyiać, i nie 
myślał pomagać do uspokoienia Rossyi, to iest 
do poiednania z nią Hana.

Te poselstwa konstantynopolskie dostar­
czyły nam tylko ciekawych wiadomości ostanie 
cesarstwa ottomańskiego i Greków. W  Tur- 
cyi teraz ( donosił Naszczokin ) wszystko do­
znało zmiany : Sułtan i Paszowic myślą tylko o 
zysku; pierwszy pomnaża skarb,  a dlaczego 

Tom X. , 20
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R; llyo n*c w *adomo: chowa złoto w skrzyniach, i nie 
daie żołdu woysku, które w okropnem zamie­
szaniu, nie dawno szturmowało do pałacu,  żą­
dając głowy Deftedara czyli kassyera. Nie ma po­
rządku ani sprawiedliwości w państwie. Sułtan 
obdziera urzędników,urzędnicy obdzieraia lud ,  
zewsząd grabieże i zabóystwa; nie ma bezpie­
czeństwa dla podróżnych, na drogach, ani dla 
kupców w handlu. Kray spustoszony przez woy- 
nę Perską i gwałty,  a osobliwie Mołdawia i W o ­
łoszczyzna, gdzie bez ustanku są przemieniani 
hospodarowie z powodu przekupstwa. Grecy 
ucisnieni iak dawniey, nieszczęśliwi, niemaią 
nawet nadziei pomyslnieyszey przyszłości” (299). 
Tsleniów był zatrzymany w Konstantynopolu, 
gdzie w 1595 roku osiadł na tronie Machomet 
I I I :  albowiem ten nowy Sułtan,  obrzydły za- 
bóyca 19 braci ,  czekał tylko przyiazney pory 
do wypowiedzenia woyny Rossyi. Tymczasem 
w Konstantynopolu nazywając rycerzy dońskich 
bandą rozbóyników, posyłaliśmy irn narzędzia 
woyskowe, ołów i saletrę. Oni pomnożyli się 
co do l iczby, przyjmowali do siebie kozaków 
dnieprowskich,  i wszelkich włóczęgów, prowa­
dzili nieustanną woynę zAzowem, Nogaiami, 
Czerkasami, Taurydą,  i w łodziach wypływali na 
morze dla szukania zdobyczy, słuchaiąc lub nie

Rorpnsia słLicłiaiac rozkazów cara. Naszczokin z Azowa pi-jkozakow 1
dońskich.sa{ do Moskwy, że kozacy nizowscy gwałtem 

odebrali mu dary monarsze, i niechoieli bez o- 
kupu wydać swoich ieńców, Czausa sułtanowe- 
go i sześciu xiążąt czerkaskich, z gniewem ie-
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dnernu z nich ucięli rękę ,  wołaigo na szumnćrn R. 1592. 

zebran iu : ,, wierniśmy carowi białemu, lecz 
kogo orężem zdobywamy,  tego nie uwalniamy 
daremnie.” Rozpusty zas ługuje  na niełaskę, 
kozacy zasłużyli także na wdzięczność monar- 
chy, albowiem byli niepoiednanemi nieprzyja­
ciółmi zbrodniarzy i. wrogów Rossyi.

Nie doznawszy pomyślności w zamiarze u-
śmie,rżenia Hana za pośrednictwem T u rków ,  my
nakoniec i bez i cli pomocy dopięliśmy g o , nie
tak dogodzeniami i uk ładami,  iak rozs^dnemi
środkami,  któreśmy przedsięwzięli dla obrony
wschodnio - południowych prowincyi rossyi-
skich. Odnowiwszy starożytny K u rs k , oddawna
opuszczony (300), założywszy twierdze Liwny,
K ro m y  i W o r o n e ż ,  w  końcu  1593 r o k u ,  kazał
ieszcze zbudować  nowe na wszystkich Safcm achZ!iio.ie“iemiast
czyli drogach tatarskich od rzeki Dońca do brze- 
gu Oki: iako to: Białogród, Oskoł, W ay łu k ę ,  
i zaludnił ią żołnierzami, strzelcami i kozaka­
mi tak,  źerozbóynicy Hana, iuż nie mogli z ła­
twością przechodzić groźnych dla nich twierdz,  
z których latem bezustannie wyieżdzały oddzia­
ły konne, i strzał armat zagłuszał barbarzyń­
ców. Car w iedney ręce trzymał oręż, a w dru- 
giey złoto i mówił do Hana ; „ Papież rzymski , 
cesarz, król hiszpański, portugalski, duński, i 
cale nierncy, namawiaitj mnie ,  abym zburzył 
twóy Ułus ;  a tymczasem oni wszelkiemi siłami 
będ^ działać przeciwko sułtanowi. Właśni na­
wet boiarowie moi,  si^żęta i woiewodowie,  
ą mianowicie mięszkańcy Ukrainy, także b ła g a j
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R. 1592. 
w 1596.

m n i ę , abym przypomniawszy wszystkie wasze 
niesłuszności i zbrodnie,  poruszył woysko , i 
w samem łonie ordy twoiey, nie zostawił ka­
mienia na kamieniu. Jednakże ia życząc przy­
mierza twego i sułtanowego, nie słucham ani po­
słów europeyskich, ani narzekań moiego ludu, 
ofiaruię ci przyiaźń , i daię bogate podarunki 
(301,). Nieustannie wypierany przez Amurata 
z kraiu dokra iu ,  do Mołdawii , Wołoszczyzny 
lub Węgie r ,  w celu uśmierzenia buntu lenni­
ków ottomańskich , lub walczenia z Austryaka- 
mi,  niszcząc woysko podczas w y p r a w , i zysku­
jąc szczupłą zdobycz za utratę wielu łudzi w po­
tyczkach,  Han wybłagał u Sułtana pozwolenie 
oszukania Rossyi fałszywem poiednaniem , uro- 
czystem i okazałem, iakiego w ciągu 75 lat nie 
mieliśmy zTaurydą (302). W  Listopadzie 1593 
roku ziechali się znakomici posłowie , od Hana 
Achmet Pasza , a z Moskwy xiąże Teodor Chwo- 
rostynin i Bogdan Bielski, nad brzeg Sosny pod 
Liwnami,  w celu zawarcia poprzednich układów. 
Ta rzeka była natenczas granicą mięszkalney 
Rossyi; daley ku południowi,  zaczynały się ste­
py ,  otwarte dla Tatarów; pan K azy -G ere ia ,  
niechciał iechać na lewy brzeg Sosny, z obawy, 
aby się nie poddał w ręce nasze, i przez to nie 
ubliżył godności Hana. Posłowie zbieraiąc się 
na moście, ułożyli się zaprzestać wzaiern kro­
ków nieprzyiacielskich, uwolnić ieńców, przy­
mierze i pokóy na zawsze utwierdzić: z tey przy­
czyny Jszymamet xiąże krymski w Szyryńsku 
iniaf iechać do Moskwy, a xiąże Merkury Szczer-
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baty do Taurydy. Ci nowi posłowie spotka* r . 1592. 
wszy się na tymże moście,  i łaskawie się wza­
jem powitawszy, w przeznaczoną sobie drogę 
wyiecbali. Na zakład przyjaźni, Teodor ode­
słał Hanowi zonę królewicza Murata , zmarłego 
w Astrachanie, posłał Kazy • Gereiowi 10,000 
rubli ,  prócz futer i kosztownych m atery i , 0 - 
biecuiąc tyleż przysyłać corocznie, nakoniec 0 - 
trzymał od niego (latem 1594 roku )  zaprzy­
siężone dyploma ze złotą pieczęcią. To dyplo- Przymie, 
ma co do warunków i brzmienia,  przypomina* lẑ ,e7mHa' 
ło dawne istotnie przyiacielskie, któremi do­
bry ,  i rozsądny Menli -Gerey przekonywał Ja­
na I I I ,  o przywiązaniu i zgodzie baterskiey. —
Kazy - Gerey obowiązywał się być nieprzyja­
cielem naszych nieprzyjaciół, karać swoich hoł- 
d ow n ik ów  za wkroczenia do Rossyi, powracać 
ich zdobycz i ieńców, strzedz posłów cara i 
ludzi handlujących, nie zatrzymywać cudzo­
ziemców na drodze do Moskwy i t. d. Cho­
ciaż odtąd Krymianie przez lat trzy kraiów na­
szych nie napadali, usilnie pomagaiąc Sułtano­
wi do woyny węgierskiey, iednakże woysko 
moskiewskie zawsze stało na brzegach Oki goto­
we do boiu.

W  te czasy, zupełnie dla Rossyi spokoyne, 
polityka nasza zagraniczna nie była w uśpieniu, 
a dwor  moskiewski, śmiało zapewniaiąc Sułta­
na,  że my przez przyiaźń dla niego niechcerny 
łączyć się z iego nieprzyjaciółmi, szczerzey niż 
przedtem pragnął z niemi przymierza. — W e  
Y^rześniu 1593 roku ,  cesarz powtórnie przy-;

\
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r.  1592. sTaf do Moskwy urzędnika MikoTaia Warkocza,  
' a b y  wymownie dowiódł konieczności, jedno­
myślnego powstania państw chrześeiańskich na 
Sułtana,  i żądał od nas zasiłku pieniężnego lub 
kosztownych futer dla prowadzenia woyny z nie- 
wiernemi (303). W  taiernney mowie do Go­
dunowa, oświadczył on,  że Rudolf ma zamiar 
ożenić się z córką Filipa króla hiszpańskiego, i 
przywłaszczyć sobie Francyę,  za zgodą wielu ta­
mecznych panów, którzy nie cierpią Henryka 
I V ;  że Zygmunt obrażony nieposłuszeństwem 
i śmiałością panów, chce złożyć z siebie koronę 
Jagiellońską, i powrócić doSzwTecyi,  że Maxy- 
rnilian brat  cesarza ma zamiar na nowo być 
królem polskim, i błaga Teodora , aby mu do 
tego dopomógł wszystkiemi siłami naszemi obo- 
wiązuiąc się Rossyi odstąpić część Jnłlant. — 
W  imieniu cara boiarowie odpowiedzieli: „Dziad, 
oyciec Teodora i sam Teodor,  wielokrotnie o- 
świadczali dworowi wiedeńskiemu gotowość 
swoię do woyny wspólney zEuropą całą, prze­
ciwko ottomanom; lecz my napróźno oczekiwali­
śmy poselstw od cesarza, Rzymu, i króla hi­
szpańskiego, dla zawarcia układów: czekamy
ich i dotąd. O skarb niedbamy, byleby wiel­
kie dzieło sławy i zbawienia Cbrześcian było 
rozpoczęte. Gar życzy we Wszystkim pomyśl­
ności cesarzowi, będzie gorliwie działał dla po­
zyskania Maxymihanowi korony polskiey, i w ta- 
kiem zdarzeniu, ustąpi mu całychJnflant,  prócz 
Dorpatu i Narwy koniecznych dla Rossyi.” W a r ­
kocz by ł  z listami odprawiony do Rudolfa, Fi-
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l ipa,  i Papieża,  dla prędszego wyprawienia po ­
słów do M oskw y,  oraz do xjęcia szwedzkiego 
Gustawa syna E ry k o w e g o ,  k tó remu Teodor  o- 
b iecywał  schron ienie, pisząc w te s łowa:  „Oy-  
cowie  nasi byli w przyiazni i zgodzie: dowie ­
dziawszy się, iż ty błąkasz się iak wygnaniec 
w kraiach włoskich ,  w zyw am  cię do Rossyi ,  
gdzie otrzymawszy przyzwoity żołd i liczne mia­
sta w posiadłość,  będziesz miał życie spokoy- 
n e ,  i wolność wyiechania , ieźeli się tobie po ­
doba (304).” Późniey zobaczemy, dla czego wzy­
waliśmy Gustawa.

Tymczasem oboiętny Rudolf ,  iuź p rowa­
dząc w W ęgrzech  woynę  z S u ł tanem ,  ieszcze 
nie śpieszył zawrzeć przymierze z Rossyą. —  
W  Sierpniu 1594 ro k u ,  p rzy b y ł  do Moskwy 
goniec iego,  lecz z listem dziwacznym (p is a ­
n ym  w ięzyku łacińskim, z otwartą p ieczęcią) 
adressowanym wspólnie do Teodora , do hospo­
dara mołdawskiego Aarona ,  bracławskiego w o ­
jewody  Zbaraźskiego, i kozaków dnieprow- 
skich,  w  następuiącem brzmieniu:  „O d d aw ca  
ninieyszego Stanisław Chłopicki .  naczelnik wroy- 
ska Zaporogskiego, oświadczył nam dobrą  w o ­
lę,  służenia cesarstwu przeciw niewiernemu Suł­
t a n o w i ,  z ośmią lub  dziewięcią tysiącami koza­
ków : chętnie go przyiąwszy,  daliśmy mu cho­
rągiew swoię Orła Czarnego,  pod w arunk iem ,  
aby on zaległ wszystkie drogi krymskie od 
strony D n n a iu , ogniem i mieczem pustoszył  
p row incye  Sułtana,  lecz oszczędzał l i tewskie,  
i inne chrześciańskie kraie ;  dla tego błagamy

l- 1595. 
- 1596.
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Rkr 96* WaS’ ab^ cie sPrzyiali gorliwemu słudze nasze­
mu (305).” Oczywisty iest rzeczy, że adres do 
Teodora był podrobiony : nie mógł cesarz w ie- 
den sposób przemawiać do cara moskiewskie­
go i kozaków; ustnie zaś Chłopicki w imieniu 
Rudolfa , uwiadomił boiarów o iego zwycięz- 
tw ach ,  o przymierzu xięcia Siedmiogrodzkie­
go ,  hospodarów mołdawskiego i wołoskiego, 
zapewniał, iż rycerze Zaporogscy, p o c z y tu j e  
Rossyę za istotny swoią oyczyznę, nie śmią dzia­
łać bezwoli  cara, i błagał ,  aby Teodor połą­
czył z niemi kilka oddziałów moskiewskich, i 
kazał iść na T u rk ó w ,  pod chorągwiami Ros- 
syan. Chłopicki nie byt dopuszczony do mo­
narchy , z powodu nieprzyzwoitości listu cesa­
rza , lecz odpowiedziano m u :  „ Z  szacunku dla 
cesarza, monarcha odprawia cię bez gniewu, i 
napisze do hetmana Zaporogskiego Bogdana Mi- 
koszyńskiego, źe oni nie mogą służyć Rudolfo­
wi.” Okoliczność ta godna pamięci: kozacy 
dnieprowscy, poddani Litwy, z upodleniem do- 
gadzaiąoy Sułtanowi,  wchodzą w przymierze 
z cesarzem, dla prowadzenia woyny z Turkami,  
i uanaią w pewnym względzie zależność od 
cara moskiewskiego!.  Chociaż nieprawe to 
przymierze nie miało dla Austryi pożądanego 
skutku, chociaż rząd litewski rozpustę kozaków 
ukara ł ,  odebrawszy im armaty, chorągwie, sre­
brne trąby, bu ław ę , daną przez Stefana Bato­
rego ,  i Czarnego Orła cesarskiego (306^), ie- 
dnakże wspomnienie wspólney staroźytney oy- 
czyzny, iedność wiary,  ucisk kościoła greckie-
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go w Litwie,  i zemsta narodu , odtąd iuz wi- a. 1593.
. — 1596-

docznie przygotowały w duszy rycerzy dnie- 
prowskich, przyłączenie błogosławionego ich 
kraiu do państwa moskiewskiego.

Teodor pragnąc cokolwiek stanowczego 
w naszych długo trwaiących układach z Austryą, 
posyłał i swego gońca do Rudolfa f 3 0 7 ) ,  dla 
przekonania się o istotney przyczynie tak dzi- 
waczney zwłoki w rzeczy tyle obchodzącey: do­
wiedział się, źeMikofay Warkocz  wyjechawszy 
z Rossyi zastał cesarza w Pradze,  lecz długo nie 
mógł być iemu przedstawionym, z powodu zwy- > 
kłych nieukontentowań tego próżnego monar­
chy, że Rudolf złożył nakoniec na seyrnie xiąźę- 
cym przyiazną odpowiedź Teodora ,  a xiąźęta 
Wysoko ceniąc przyiaźń Rossyi, skłonili go do 
wyprawienia do nas nowego poselstwa. W  kil­
ka miesięcy ( w  Grudniu 1594 r o k u ) ,  przyie- 
chał do Moskwy ten że Warkocz (308),  z uwia­
domieniem, źe Turcy coraz barclziey wzmaga- 
ią się w Węgrzech , a my zadziwiliśmy dwór 
Aust.ryacki hoynością, posławszy Cesarzowi n a P o m o c c e -

sirzovYh
wydatki woyskowe 40360 sobolów, 20,760 kun 
120 czarnych lisów, 337,235 wiewiórek,  i 3000 
bo b ró w ,  cenionych 44,000, owoczesnych rubli 
moskiewskich (309), przez dworzanina rady Wb- 
liaminowa, któremu okazano w Pradze nadzwy- 
czayne honory: woysko stało pod bronią na
wszystkich ulicach którędy 011 przeiezdzał do pa­
łacu w karecie cesarskiey; niebyło końca grze­
cznościom, przyięCj0 m  ̂ i łaskawości; wydawa­
no dla niego w ciąż obiady i zawsze z muzyką 
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R 15‘J6 c^ ocia  ̂urzędnik ten nieszukaiący radości mówił* 
Prawowierny car opłnkuie śmierć ukochane y 

swoiey córki, a z nim płacze cała Rossya.” — 
W  dwudziestu pokoiach pałacu rozłożywszy 
dary Teodora przed oczyma cesarza i panów ie­
go, zaspokoił ich ciekawość opisaniem Syberyi 
obfituiącey w futra , lecz niechciał powiedzieć ile 
ten dar kosztował monarchy (310) .4 żydzi czes­
cy i kupcy cenili go ośrn beczek złota. W e-  
liaminów oświadczył, ińinisteryum Austryac- 
kiemu że tak znaczna pomoc iest dowodem ca- 
łey szczerości Nprzyiaźni Teodora ,  pomimo za­
dziwiającą opieszałość cesarza i iego sprzymie­
rzeńców w zawieraniu uroczystego z nami przy­
mierza. Wrzeczy samey trudno poiąć dla cze­
go dwór Wiedeński uchylał się nieiako od tego 
przymierza,  więcey dla nas iak dla Austryi nie- 
bespiecznego lub trudnego, albowiem to przy­
mierze wiodło spokoyną Rossye do woyny z suł­
tanem, który iuź woiował Austryę. Cesarz,  
odpowiadając carowi: źe odległość mieysca, 
nieprzyiaźń Hiszpanii z Anglią iFrancyą ,  zabu­
rzenia w Niderlandach, zgrzybiałość króla Fili­
pa ,  i obranie nowego Papieża ( Klemensa V I I I ) 
są na przeszkodzie do powszechnego przymierza 
państw Crześciańskich przeciwko Ottomanom 
(3 1 1 ) ,  posłał iednak do Teodora dla złożenia 
podziękowania,  znakomitego pana Abrahama 

Znakomi-Bargrabię Donawskiego (312) z członkiem rady 
Rudolfa. J erzym Kalem, clwonasto dworzaninami, i 92. 

sługami.
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Poselstwo to z a s p o k a ia ^ ^ ^ | ł> j e  ambicyę 
dworu  Moskiewskiego prze®  swą okazałość, i 
podobnego ze strony naszey wymagało* Pan 
Austryacki iechał przez Psków ,  widząc we 
wszystkich miastach (313J , na wszystkich stano­
wiskach, mnóstwo ludzi porządnie ubranych, 
zgromadzonych z rozkazu cara z nayodlegley- 
szych mieysc,  dla przekonania go iak iest ludna 
i bogata .Rossya. Od granicy do Moskwy wszę­
dzie go spotykały i przeprowadzały oddziały 
woyskowe na pięknych koniach , wszędzie on 
znaydował dla siebie spokoyność i zbytek ,  nie 
maiąc tylko swobody:  albowiem pilnowano go 
nieustannie,  aby zakryć przed nim prawdy, nie- 
przyiazne dla miłości własney Rossyan. W  sto­
licy wieźli tego znakomitego gościa przez nay- 
lepsze ulice, koło. naypięknieyszych dom ów, 
przeznaczono dla niego naypięknieyszy dom xię- 
cia Nozdrzowategoj dano usługę carską, przyno­
szono na złocie i srebrze wszystkie przysmaki 
stołu ruskiego , i kosztowne wina południowcy 
Europy  (314). W  dniu przedstawienia (22xMa- 
ia 1597 r o k u ) ,  dwór  moskiewski świetniał nad­
zwyczajną okazałością. Bargrabia cierpiący po­
dagrę,  wieżdzał do Kremlu , nie konno,  lecz 
w otwartey kolasce niemieckiey ("315); przed 
nim 120 iezdzców , dworzan i setników iaśnie- 
iących zbroią. Teodor przyimował go w wiel- 
kiey sa l i , siedząc na tronie w purpurze i z b e r ­
łem:  Codunów stał koło niego trzymaiąc iabłko. 
Na ławce po prawey stronie siedział królewicz 
Arasłam Aley, syn K a y b u ły , Mametkuł Sybir-

1. 1592. 
- 1596.
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ski, i xiąźe Teodor Mscisławski, po l e w e y , U- 
raz-Machmet królewicz Kirgiski, daley boiaro- 
w ie ,  synowie hospodarów mołdawskiego i wo­
łoskiego, xiąźęta słudzy, Okolniczowie, Kray- 
czy,  Miecznik (Bie lski) ,  dworzanie rady, do­
zorca pościeli, s trapczy, trzynasta stolników, 
dwieście xiąząt i dworzan, diacy zaś rady byli 
w  złotey granitowey sali. Cesarz przysłał ca­
rowi w darze zwłokiS. Mikołaia oprawne w zło­
to ,  dwie karety, zegar biiący z muzyką,  kilka 
naczyń kryształowych, dla Godunowa koszto­
wny puhar ,  zegar stoiący, i dwa konie wierz­
chowe z axamitnemi popręgami,  a młodemu 
synowi  iego Teodorow i , małpy i papugi (316),  
dziękował z równaj grzecznością carowi i rządz- 
cy, który pozwolił posłowi w kilka dni przyiść 
oddzielnie do swoiego d o m u ,  z powagą mo­
narchy mówił do niego grzeczne wyrazy (317); 
a dworzanom iego sw\ą rękę dawał do pocało­
wania.

Lecz przepych i łaski nic ważnego nie zrzą­
dziły. Gdy pan austryacki przystąpiwszy do 
rzeczy główney oświadczył, źe Rudolf dalszych 
ieszcze usług od nas oczekuie, ze my powinni­
śmy przeszkodzić wkroczeniom Ha na do W ę ­
gier, i przymierza Szacha z Sułtanem, powin­
niśmy i nadal dopomagać pieniędzmi cesarzo­
wi wtermina  przeznaczone w stosowney ilości 
złotem lub s rebrem, a nie fu trami, których on 
korzystnie w Europie sprzedać nie może: na­
tenczas boiarowie odpowiedzieli stanowczo, że 
Teodor bez wzaiemnego zobowiązania się na
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piśmie ze strony Austryi,  nie ma zamiaru ni- R- 
szczyć dla niey skarbów Rossyi; ze poseł mo­
narszy Jśleniów, zatrzymany w Konstantyno­
polu za pomoc, którą w pieniądzach okazał ce­
sarzowi; ze my zawsze poskramiamy Hana, i 
dawnobysmy przymierze Europy Chrześciań- 
skiey z Persyą potwierdzili,  gdyby cesarz nie 
mamił nas próźnemi obietnicami (^318). Wraz  
z tym posłem był  u  nas goniec od Maxymiliana, 
który chciał, aby Teodor pomógł carowi pie­
niędzmi w  staraniu si§ o koronę polską: życzo­
no korony Maxymilian©wi, lecz niedano mu 
pieniędzy: Bargrabia (wLipcu)  w y i ^ h a ł z  Mo­
skwy z honorami i kosztow"em* podarunka- ^  
mi (319).

To naydziwnieyszr'  Rudolf uniewinniał  
się w swey opiesza*'80* nowością p a p i e r  T;ri0. 
mensa X II I ,  a te* papież w tymże czasie przy-Leęrj*. 
słał do T eodo^ ł  przez Litwę znakomitego Le- wMo- 
gata Alexardra Lomulesa biskupa Moneńskiego 
w tymże interesie,  namawiaiąc cara do uwol­
nienia państwa chrześciańskiego zpodiarzma mu­
zułmanów (320). Komules i pan austryaeki zale- 
dwo nie zobaczyli się z sobą w Moskwie , działali 
przynaymniey co mogli, to iest, mówili bez źa- 
d nego ze sobą porozumienia. Papież ze zwy­
kłą dworowi rzymskiemu biegłością pochlebiał 
carowi i Rossyi, przedstawiał m u ,  ze ottoma- 
nowie mogą zawoiować W ęg ry ,  Polskę i Li­
tw ę , źe oni iuż zdrugiey strony dotykaią nasze 
granice podbiwszy część Gruzyi i Persyi; źe 
państwo bizantyjskie i liczne inne,  upadły od
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r . 1599, zbytecznego zamiłowania pokoiu ,  nieczynna* 
159C> ści, i nieprzewidzenia niebezpieczeństw; że 

Teodorowi łatwo posłać woysko do Mołdawii  
i zdobyć miasta Sułtana na brzegach morza Czar­
nego, gdzie oczekuie nas sława i wielka zdo­
bycz;  że my lepiey tam poznamy sztukę woy- 
skową, uyrzemy bowiem iak Nierncy, Węgrzy, 
i Włosi  wałcza i zwyciężaj  Turków ;  źe od nas 
zależy przyłączyć do Rossyi kraie szczęśliwe 
łagodnością klimatu, obfitością natury i iey pię­
knością, a przez Tracyę otworzyć sobie drogę 
do samey Bizancyi, sukcessyiney własności m o­
narchów voss.yiskich; że gorliwość ku wierze 
zbliży odległość mieysc; źe Rzyin i Madryt da­
leko od Bosforu, iet«>akźe Konstantynopol uy. 
rzy chorągwie apostolska j hiszpańskie; źe na- 
— j y  od Turków uciskane,  St̂  dla nas braćmi 
z powodu wiary i ięzyka; źe cLs sprzyia: w o y ­
sko ottomańskie pokonane w Persji j W ęgrach ,  
a wewnątrz  Turcyi wszędzie niezgody, które 
połowę mieszkańców wytępiły, — &asługuią 
na uwagę następujące mieysca nakazu danego 
od Papieża legatowi: „Słyszeliśmy, źe carowie 
lubią się chełpić swoiem mniemanćm pochodze­
niem od starożytnych rzymskich cesarzy \ daią 
sobie pyszne ty tu ły : powiedz boiarom moskiew­
skim , źe stopnie godności i wielkości monar­
chów , powinny być przez nas potwierdzane,  
i day za przykład królów polskich i czeskich , 
k tó rzy  swoie korony winni papieżom, kościoła 
świata całego. Staray się wpoić w ich duszę u- 
wielbienie dla Głowy Chrześcian spokoynych i
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Szczęśliwych pod naszą władzą duchowną; do*
Vvodź, źe istotny kościoł Chrystusa iest w Rzy­
m ie ,  a nie w Konstantynopolu, gdzie niewier­
ni Sułtanowie sprzedaią godność patryar- 
ch ó w ,  obcych dobrodzieystw ducha S., ze za­
leżeć od mniemanych pasterzy bizantyiskich , 
iest to zależeć od nieprzyiaciół zbawiciela; i ze 
Rossya iest znakomita i godna lepszey doli. Ty 
sam uczony m ężu , znasz niezgodność w dogma­
tach wiary greckiey i rzymskiey : namawiay Ros- 
syan ku prawdzie prawey wiary naszey, silnie 
lecz ostrożnie, tern ostróźniey, ze oni lubią bar- 
dzo istotę (321) ,  i że ty mówiąc własnym ich 
językiem, nie będziesz mógł uniewinnić się nie* 
wiadomością istotnego słów znaczenia. Lecz 
ileż za to masz i korzyści przed wszystkiemi nau­
czycielami posyłanemi do nich z Rzymu w ciągu 
siedmiu w ieków ,  nieobeznaymionemi z ięzy- 
kiem i zwyczaiami Rossyi!. Jeżeli Naywyźszy 
pomyślnością twóy czyn uwieńczy ,  ieźeli dro­
gę do połączenia wiar otworzysz,  pocieszone 
pędzie serce nasze sławą kościoła i niezliczo­
nych dusz zbawieniem.” — W iem y ,  źe poseł 
Klemensa z tym nakazem dwa razy by ł  w Mo­
skwie ( w  1595 r o k u ) ,  lecz nie znamy iego u- 
k ład ó w ,  które zresztą nie miały ważnych skut­
ków, zmnieyszyły tylko zapewne nadzieię, przy- 
naymniey na czas nieiaki, iaką Rzym pokładał 
W politycznem i religiynem z Rossyą przymierzu.

iąc cesarzowi, a zapewne i Papie­
żowi,  pewnego stronnika w Szachu pe rsk im , tS *  
mogliśmy W rzeczy samey dotrzymać słowa, odzSzacheiu“
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R- 1592. 
-  1596.

nowiwszy z nim przyiacielskie stosunki.  Juz 
ten znakomity Szach Abbas,  czynił przygoto­
wania do dzieł sławy, które mu W kronikach 
imie wielkiego ziednały, obiął w spadku pań­
stwo słabością Tamasa i Godabenda zniszczone, 
podżegane buntami banów oddzielnych, ście­
śnione zawoiowaniami Turków : chciał z temi 
ostatniemi czasowego tylko przymierza,  dla u- 
stalenia się na tronie i uśmierzenia wewnętrz­
nych buntowników; starał się poznać wzaiemne 
stosunki państw nawet nayodlegleyszych , i skła­
niane na swoią stronę dobrego sprzymierzeńca 
za morzami, w osobie króla hiszpańskiego (322), 
widział ieszcze pożądanego w silnym monar­
sze rossyiskim , którego kraie iuż się z perskie- 
mi i ottomańskiemi stykały; Azy Ghozreus no­
wy poseł Szapha oddał carowi ( w 1593 roku ) 
grzeczny list Abbasa, lecz naybardziey pochle­
biał  rządzcy, w taiemnych z nim rozmowach,  
pysznemi wyrażeniami wschodniemi; naprzy- 
kład mówił do niego : ,, Ty iedną ręką trzymasz 
ziemię ruską,  a drugę położ z przywiązaniem 
na Szachu moim , i utwierdź na zawsze brater­
ską zgodę między nim i carem ( 323) .n Borys 
odpowiedział skromnie: , , Dopełniam tylko wo­
li samowładzcy, gdzie iego s łowo, tam moia 
głowa.“ — Jednakże podiąłsię gorliwie stanąć 
w  sprawie Szacha. Tłumacząc Godunowi,  źe 
rozeym zawarty między Persyą a Turkami iest 
tylko woyskowym wybiegiem, poseł rzek ł :  
,, Dla zaspokoienia Turków ,  Szach dał im swo­
jego sześcioletniego krewnego na zakładnika,

i
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czyli na ofiarę: niech oni zarzną to dziecię na R. 1599.
— 1596.

pierwszy połysk oręża naszego: temlep iey ;  al­
bowiem groźny Abbas nielubi ani krewnych ani 
braci ,  gotuie dla nich wieczny pokóy w grobie, 
lub pornrokę oślepienia w więzieniu. “ Azy nie- 
spotwarzał Szacha; iednak ten nielitośeiwy mor* 
derca krewnych swoich,  umiał się pokazać wiel­
kim monarchy wr obliczu posła Teodorowego 
xięcia Andrzeia Zwinogrodzkiego, który miał 
poznać wszystkie okoliczności Persyi  i zamiary 
Abbasa. Xiąźe Andrzey (1594 roku) iechałprzez 
Gilan iuż w ręku Szacha będący, po wypędze­
niu z tamtąd cara Achmeta,  którego o zdradę o- 
bwiniał (A24). Zewsząd spokoyność i porządek 
dowodziły czynney działalności monarchiczney, 
wszędzie szanowano posła iako zwiastującego 
przyiaźń Teodora dla Szacha. Abbas przyiął go 
wKaszanie (325), otoczony świetnym dworem, 
królewiczami, i panami, miał u bioder pałasz 
dyamentami ozdobiony, a obok siebie łuk  i 
st rzałę, podał mu rękę niekaźąc całować w nogę - 
oświadczał nayźywsze ukontentowanie , wysła­
wiał  cara i Godunowa. Uczty i zabawy poprze­
dziły sprawę : we dnie przechadzki po ogrodzie, 
muzyka,  tańce, turn ie ie , ( w których sam Abbas 
dawał dowody sczegółney zręczności, lecąc iak 
wiatr na rączym koniu ,  i puszczaiąc strzałę do ce­
lu ) ,  w wieczór faierwerki,  rzęsiste oświecenie 
ogrodów, fontann, placu, pięknych sklepów, 
gdzie się zbierało mnóstwo ludzi, i rozkładano 
kosztowne rzeczy Azyatyckie dla zabawy oka. 
Szach chełpił się z woyska, kwitnącego stanu 

T om  X .  22
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n. 1S99. sztuk i handlu,  przepychu, wspaniałości, i po- 
kazuiąc xięciu Zwinogrodzkiemu swóy pałac? 
m ów ił :  „ Ani oyciec ani dziad móy niemieli ta­
kiego. “ pokazywał mu także wszystkie skarby 
swoie sczegolney wartości: hiacynt ważący
pięćdziesiąt lutów, przeznaczony za prezent dla 
cara,  kosztowne siodło Tamerlana; pancerze i 
hełmy roboty Perskiey (326). Przy obiedzie 
siedząc obok niego, Szach rzekł: „ cz y  widzisz 
posła Jndyiskiego który po niżey ciebie siedzi 
monarcha iego Dzeladyn Ayber ,  panuie w kra­
jach niezmierzonych, zaledwie nie w dwóch 
trzecich częściach mieszkalnego świata, iednak 
ia więoey ieszcze twoiego monarchę szanuię. ” 
Zacząwszy rozmawiać z xięciem Andrzeiem o 
sprawach, Abbas go zapewniał o stałym zamia­
rze wypędzenia zawistnych Ottomanów z zacho­
dnich prowineyi Pcrsyi,  lecz chciał pierwey q- 
debrać Chorosan od króla Bukarskicgo Abdu- 
ły , który opanował to miasto za rządów niesz­
częsnego Godabenda , i zawojował K i we. „Ży-  
ię tylko iedną mysią (mówił Abbas) przywró­
cenia całości i znaczenia staroźytney Persyi. 
Mam 40,000 konnego, 30,000 pieszego Woyska,
6,000 strzelców z bronią palną, uśmierzę nay- 
bliźszego nieprzyjaciela, a potem Sułtana : przy­
sięgam, źe przestaiąc na szezerey obietnicy mo­
narchy moskiewskiego, będę mu dopomagał, za 
nadeyściem sposobney pory, do poparcia waż­
nych iego zamiarów, abyśmy podzielili sławę i 
korzyści o n e g o ! ” Abbas zezwalał (327), na 
zawarcie układów z Austryą przez Moskwę (gdzie
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poseł iego widział'si§ z posłem Rudolfa ) ,  bez R. J59S. 
sporu ustępował nam Iberyę ,lecz  mówił :  „Car 
Al exander oszukuje Rossyę, mnie dokucza,  i 
tajemnie płaci podatek Sułtanowi.” Syn Ale- 
xandra Konstanty będący zakładnikiem w Per- 
syi, dobrowolnie lub przymusem, przyiął tam 
wiarę Macliometa i ożenił się z muzułmanką: 

Szach, dla dogodzenia Teodorowi,  wyprawiał 
go do Moskwy,  lecz ten młody xiąże sam nie- 
chciał tu poiecbać, i ze łzami rzekł do posła 
naszego: „M óy  los umrze tu w szlachetney nie­
woli.” Abbas dla pokazania szczerey przyiazni 
dla Rossyi,sam niespodziewany przyjechał w go­
ścinę do xięcia Zwinogrodzkiego, z wygnań­
cem Azymem królem Kiwińskim , i Fergatha- 
liem pierwszym swoim ministrem , pił u niego 
wino i miód (lubiąc często, pomimo regułę 
Macliometa, napiiać się), uważnie oglądał obrazy 
N. Panny i S. Mikołaia, i prżyiąwszy od gospo­
darza w podarunku czarną lisią czapkę, hojn ie  
go obd arzył wzaiem, dał mu pięknego konia 
i obraz N. Panny malowany na złocie w Persyi 
z Trackiego obrazu przysłanego Szachowi z Or­
ni us (328J. Na potwierdzenie wszystkiego co \ 
xięciu Zwinogrodzkiemu powiedzia ł , posłał do 
Moskwy Kułysa jednego z panów swoich, a 
Teodor do Szacha xięcia Bazylego Tiufiakina 
(329), który wiózł mu wzór traktatu przymie­
rza w tym sensie: że oni maia być wiernemi 
sprzymierzeńcami i braćmi,  wspólnemi siłami 
wypędzą Turków z ziem kaspiyskich, Rossya 
Weźmie Derbent  i Bakkę, a Persya prowincyę
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~ i m  Szyrwańską. Lecz Tiufiakin i diak iego umarli 
w podruźy : o czem  długo nie wiedziano w Mo­
skwie,  a stosunki z A b b asem  znakomitym pod- 
tenczas z pomyślney dla niego woyny bukar- 
skiey,  były przerwane az do czasów nowych 
rządów wRossyi.

Przynaymniey Szach ustąpi! nam Ibery i:  
do czasu nie widząc o nig widocznego sporu 
z Sułtanem, Teodor  chciał ustalić prawa swoie 
do władzy naywyźszey w tym kraiu przez u- 
smierzenie Szaukała , okrutnego nieprzyiaciela 
Alexandra, i dwa razy ieszcze posyłał przeciw

Wyprawaniemu woiewodow swoich, xiąźąt Grzegorza
doSzau- __ . , . . . -i .
kała. Zasieki na i Andrzeia Lmworosty m n a : przed tam­

tym uciekł Szaukał w góry niedostępne,  a ten 
musiał dokończyć podbicia tey Dagestańskiey 
krainy, połączyć się z woyskiem Iberskiem , z J e ­
rzym synem Alexandra,  i zdobyć stolicę iego 
Tark i,  dla oddania iey teściowi Jerzego, d ru ­
giemu xigciu Dagestańskiemu ( 3 3 0 ) . — Xiąźe 
Chworostynin przybył i zdobył Tarki,  lecz nie 
spotkał ani syna, ani swata alexandrowego ; cze­
kał ich napróźno, walczył nieustannie z mie­
szkańcami gór,  codziennie słabiał na siłach, i 
musia ł ,  spustoszywszy Tarki, uciec napowrót do 
twierdzy Terskiey : piszą, ze niernniey iak 3,000 
Rossyan poległo w górach i dąbrowach. To 
zdarzenie mogło być poczytane za wykroczenie 
Alexandrowi: car oświadczył mu swoie zadzi­
wienie,  dlaczego syn i swat iego nie połączyli 
się z naszym woiewodąp.  Alexander się unie­
winniał  niemożnością przeprawienia sig przez

i

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



173

góry;  a Teodor rozsad ną mu zrobił uwagę,  że R. 159|. 
ieźeli rozbóynik Szaukał znayduie clrogę do Ibe- 
r y i , zatem i woysko iberyiskie mogłoby zna- 
leść drogę do ziemi Szaukała. Cierpliwa iednak 
i oboiętna nasza polityka , nie doznała zmiany 
z powodu tey przykrości ,  ani nawet od tego, 
ze Alexandec był skąpy w wypłacaniu podat­
ków : „ Móy skarb zniszczony (mówił on) przez 
zamęście córki moiey z xięciem Dadańskim , i 
przez liczne dary, ialdch odemnie wymagaią sil­
ni królowie muzułmańscy (33 l j . ” Dowiedzia- 
wszys ię ,  źe Alexander przyszedł do zgody z zię­
ciem swoim Symeonem, niby dla usłużenia P».os- 
syi, car pisał do niego: „Zawierzam twoiey 
szczerości, lecz zaufam iey,  ieżeli skłonisz Sy- 
meona, aby był hołdownikiem naszym.” Czy A- 
lexander oszukiwał Rossyą ? iak to mówił Szach 
Abbas do xięcia Zwinogrodzkiego: nie ,  on był 
tylko słabym między si lnemi: zapewne szcze­
rze władzę Rossyi nad władzę ottomańską i per­
ską przekładał,  miał nadzieię,  ośmielał się, lecz 
widząc j źe niechcęmy lida nie możemy przy­
słać do Iberyi woyska dostatecznego dla iey o- v 
b ro n y ,  ostygał w przywiązaniu ku nam, nie 
zrzucał z siebie tytułu hołdownika rossyiskiego , 
lecz istotnie płacił podatek Sułtanowi ( Jedw a­
biem i końmi)  namawiaiącTeodora , aby obro­
nił Iberyę choć ze strony Dagestanu, gdzie wo- 
lewodowie moskiewscy założyli natenczas no­
we twierdze na brzegu Koysy, dla ściśnienia 
Szaukała i zagładzenia niepomyślności xięcia 
Chworostynina.
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r. 1592. Prócz Iberyi i xiąźąt Czerkaskich, czyli Ka- 
~~ 159̂ ‘ bardyńskich hołduiących Rossyi, prócz Nogay- 

czyków, chociaż nie zawsze wiernych (3 3 2 ) ,  
Teodor od 1595 roku,  ogłosił się także panem 
ludney ordy kirgiskiey: Han tameczny Tewkiel  
nazy waiący królem Kozackim i Kalm ackim , pod­
dał sig mu dobrowolnie, błagane tylko o uwol­
nię swego krewnego Uraz Machrneta, którego­
śmy wzięli w niewolę wraz z xięciem Sibir- 
skim Paydiakiem. Teodor obiecywał Tewke- 
lowi względy, obronę i broń palnąć zezwalał 
na odesłanie mu krewnego , lecz żądał od nie­
go syna na zakładnika. Prócz honoru być Ca- 
rem  Carów , Teodor oczekiwał korzyści od no­
wego sługi rossyiskiego; zbrodniarz nasz, w y ­
gnaniec Sybirski Kuczum, błąkał się wstępach 
Kirgiskich: chcieliśmy, aby Tewkiel zniszczył 
go lub sta wił w Moskwie ,  i woiował Bukaryę; 
a lbowiem car tameczny Abduła , wspierał Ku- 
czuma , i w listach swoich powstawał na Teodo­
ra. — Tak polityka nasza działała w Azyi dla u- 
Stalenia władzy Rossyi nad wschodem.

W  Europie mieliśmy ieszcze stosunki zAn- 
Stosunki glią i Danią j z Danią o granice Laponii , z Anglią 
Anglią.1 handlowe. Fryderyk duński chcąc oznaczyć pe­

wną granicę naszych i swoich kraiów w głębi pół­
nocy między Kolą i Wargawem, posyłał tam 
urzędnika swego Kersztena Fryza (333);  lecz 
ten powrócił ,  niechcąc czekać posła moskiew­
ski ego xięcia Jana Boratyńskiego. Nowy król 
Chrystyan IV syn F ryderyka , oświadczył Teo­
dorowi życzenie być- z nim w ścisłey przyiazni,
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Umówi? się o ziazd posłów w Laponii,  lecz tak- E. 1592. 
że nadaremnie: woiewoda xiąże Symeon Zwi- 
nogrodzki * i Grzegorz Wasilczyków namiestnik 
Bołchowslu ( w  1592 ro ku)  długo mieszkali 
w Kole i nie mogli się doczekać pełnomocników 
Chrystyana. Z obydwóch stron służyły za w y ­
m ów kę  odległość mieysca, burze i śniegi; z o- 
bydwóch stron dowiedziano się przynayrnniey 
od starców kolskich i wargawskich , o staro- 
źytney granicy Norwegii z nowogrodzką Lapo­
nią, kazali mieszkańcom zaniechać sporów , han­
dlować spokoynie i swobodnie, nim nastąpi tra­
ktat na piśmie między carem i królem. Teodor 
dla dogodzenia Chrystianowi przyrzekł uwol­
nić niektórych ieńców wziętych przez Rossyan 
podczas napadu Duńczyków na obwód Kol- 
mogorski,  i pisał o tern do naczelników Astra- 
chanu, twierdzy Terskiey i Syberyi, dokąd ieii- 
ców woyskowych odsyłano, s łowem, Dania 
szukała znowu naszey przyiazni, nie myśląc iuż 
robić przeszkód handlowi morskiemu Bossy i 
z Anglią.

Ten ważny handel,  zaledwie nie ustał od 
wzaiemnych nieukontentowań angielskiego i na­
szego rządu. My skarżyliśmy się na oszukań- 
stwo kupców londyńskich,  i żądaliśmy od nich 
zwrotu około pół miliona teraźnieyszych rubli 
(334}, P0zyczonych ze skarbu, od Godunowa,  
boiarów i dworzan;  a kupcy zapierali ten dług, 
składali ieden na drugiego, i skarżyli się na u* 
cisk. Car (w 1588 roku) powtórnie posłał Bek- 
rnana do Londynu dla porozumienia się z Elżbietą,
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R 15U6‘ k'l®ra długo niemogfa go widzieć, opłakując 
śmierć osoby niegdyś miłey iey sercu, toiestHra­
bi Leystera; nakoniec przyięła posła Rossyiskiego 
z  wielką grzecznością, odeszła z niin W kąt po- 
koiu,  i rozmawiała po cichu; wyrzucała bez 
gniewu,  źe on przed czterema laty bawiąc się i 
rozmawiając z nią w ogrodize, niby w doniesieniu 
do cara to mieysce roskoszy nazwał pospolitem 
nazwiskiem; zapytywała o zdrowie Godunowa;  
zapewniała źe wszystkiego dopełni z przyiaźni 
dla Teodora,  lecz oświadczyła nowe żądania 
z któremi przy iechał do Moskwy doktor Flet­
czer. Ten więcey uczony iak znakomity poseł,  
w  imieniu Elżbiety podał radaie naszey następu­
jące punkta.

„Kró lowa chciałaby weyść w scisłe p rzy­
mierze z carem, lecz ocean ią oddziela: odle­
głość ta będąc na przeszkodzie przymierzu pań­
stwa, nieprzeszkadza iednak sczeremu przywią­
zaniu; i tak oyciec Teodora monarcha sławny i 
m ądry ,  zawsze się okazywał istotnym bratem 
Elżbiety,  która chce być także przywiązaną sio­
strą wielkiego syna iego. To przywiązanie,  cho­
ciaż bez korzystne, oźywiaią częste stosunku pa­
nujących w interessach handlowych: ieźeb gości 
angielskich nie będzie w Rossyi, królowa nie 
usłyszy o carze, a długo trwająca niewiado- 
mość,  czyliż nie oziębi wzaiemney przyiazni.

, ,D la  potwierdzenia tak przyiemnego iey 
sercu związku, królowa błaga cara, aby rozka­
zał : 1 ) Gruntowniey przeyrzeć sprawę o wąt- 
pliwyni długu kupców londyńskich. 2 )  Sądzić
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ich tylko ma Borys Godunow dobroczyńca An- R. 1584." 
glików , 3 )  pozwalać im,  iak było niegdyś z a R l5S't' 
panowania Jana , wolnego przeiazdu z Moskwy 
do Bukaryi, Szamachy i Persyi,  bez zatrzyma­
nia i bez wszelkiego przeglądu towarów w Ka­
zanie i Astrachanie, 4 )  polecić, aby urzędnicy 
cara nic u nich nie brali gwałtem , lecz za wszyst­
ko płacili,  5) zmienić wszelki zakaz towarów, 
kupowanych przez Anglików w Rossyi. G ) U- 
łatwić im znalezienie drogi do C h in , dawać 
przewodników i statki na wszystkich drogach,
7 )  bez dowodu na piśmie odElźbiety me wpu­
szczać żadnych gości do portów między War-  
gawą,  uyściem Dźwiny i Nowogrodem ( 335);
8 )  polecić myncarzom rossyiskim , aby bez o- 
płaty cła przelewali etymki dla kupców londyń­
skich. 9 )  Zabronić w kaźdem zdarzeniu mę­
czyć Anglików, lecz odsyłać ich do starosty, 
czyli dozorcy , albo do Anglii dla odebrania 
kary. 10) Żadnego z nich nie skłaniać do od­
miany w ia ry .— Tym sposobem car da dowód 
przywiązania do Elżbiety.”

Boiarowie napisali w odpowiedź: „ M o n a r ­
cha nasz dziękując królowey za przychylność ku 
n iemu,  sam szczerze pragnie iey przyiazni , po­
dobnie iak wielki oycieo iego , lecz nie może 
przystać na t o , aby wzaiemna przyiaźń monar­
chów ożywiana była sprawami kupieckiemi, i 
zeby oprócz handlu ,  nie mieli oni sposobności 
do wzaiemnych z sobą stosunków. Wyrażenia  
takie są nieprzyzwoite ^336 ). Gar chce być 
w zgodzie *e znakomiteini monarchami,  z Suł«

Tom  X .  23
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R. 1592 t a n e m ,  c e s a r z e m ,  k r ó l e m  h i s z p a ń s k i m ,  fran-
— 1596 cuzkirn, Elżbietą, i ze wszystkiemi nie dla wi­

doków kupieckich , lecz dla źwyczaiu monar­
chów. Dla dogodzenia Elżbiecie by ł  łaskaw 
na kupców londyńskich, którzy tych łask iego 
niepomni, zaczęli żyć oszustwem, nie płacić 
d ługów ,  wyieźdzać taiernnie do innych kraiów 
iak szpiegowie, w listach powstawali naRossyę,  
tamowali drogę okrętom zagranicznym do uy- 
ścia Dźwiny, słowem, zasługiwali na karę po­
dług ustaw każdego narodu; iednakźe car z sza­
cunku dla królowey oszczędzał występnych, i 
donosił iey o ich postępowaniu : oszczędza i do­
t ą d : taka iest iego wola.

„ 1 ) Chociaż dług kupców londyńskich nay- 
mnieyszey wątpliwości nie podlega, chociaż rzecz 
ta na radzie cara była iuż gruntownie rozpozna­
na,  jednak car ustępuie im połowę, żąda tyl­
ko ,  aby oni natychmiast zapłacili 12,000 rubli 
(337). — 2 )  Nieprzystoi samemu wielkiemu, 
naybliższemu boiarowi i szwagrowi cara sądzić 
kupców:  państwo iest mu powierzone,  bez ie­
go wiedzy nic się niedziele;  będą sądzić Angli­
ków urzędnicy,  aiernu tylko zdawać sprawę. 
3 )  Monarcha z szczególnego przywiązania dla 
siostry swoiey Elżbiety,  pozwala Anglikom ieź- 
dzić przez Rossyę do Bukaryi i Persyi , bez o- 
platy cła od towarów , chociaż inni cudzoziem­
cy nie mogą ani o iedną werstę daley iechać iak 
do Moskwy.— 4 )  Nie c ie rp i , aby w kraiu ie­
go gwałtem odbierano cudzą własność, bez 
względu do kogo ona należy. — ' 5 )  Zakazu nie
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rna i nie będzie dlą.gości londyńskich w kupo* 1 
Waniu naszych tow arów ,  prócz wosku, który 
cudzoziemcy rnieniaią w Rossyi na perły,  na zio­
ła lub siarkę (338). '— 6 )  Nie może car puścić 
cudzoziemców przez Rossyę w celu odkrycia 
drogi do innych kra iów.— 7) Dziwną iest rze­
czą , że królowa znowu oświadcza żądanie tak 
nierozsądne i nieprzyiacielskie: powiedzieliśmy 
i powtarzamy, że dla dogodzenia Anglii nie zam­
kniemy portów naszych, i nie zmieniemy na­
szego starożytnego prawa handlowego, to iest 
wolności .— Anglikom wolno robić pieniądze 
za opłatą wiadomego cła podobnie iak Rossya- 
n o m . — 9 )  Żadnego z cudzoziemców nie mę­
czą w Rossyi: Anglików zaś oskarżonych o nay- 
większe przestępstwo, oddaią do właściwych 
starostów.— 10) Monarcha nasz nie rnięsza się 
do niczyiey wiary : każdy spokoynie i zgodnie 
żyie podług tey, którą wyznaie,  iak zawsze u 
nas było i będzie.”

Jeszcze poseł nieprzestaiąc na tey odpo­
wiedzi, na każdy punkt oney żądał widzenia się 
z Godunowem, i pisał do niego: „Mężu nayia- 
śnieyszy, królowa kazała mi, abym ci złożył ukłon 
z całego serca, zna ona twrnią przychylność dla 
iey narodu, i kocha cię więcey , iak wszystkich 
monarchów chrześciańskieh. Nie śmiem doku­
czać temu na którym całe państwo polega, lecz 
pocieszę się w duszy, ieźeli mi pozwolisz oglą­
dać nayiasnieysze oblicze tw o ie , albowiem ty 
iestes honorem i sławą Rossyi ” (339). Pomi­
mo pochlebstwa Fietczer nie doznał źadney po-

. 1595. 
- 1596.
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R 1592. 
-  159(3.

myślności; w nowych przywileiach kupcom lon­
dyńskim nadanych , iest wzmianka o opłatach 
chociaż niewielkich (340,). Godunow nie przy­
jął nawet darów kró lowey: „d la  tego ("pisał
do Elżbiety) ze ty iakby z pogardą dla wielkie­
go xięcia , przysłałaś mu w darze drobne złote 
monety.” Z naymocnieyszem nieukontentowa- 
niern dworu naszego , przybył  do Moskwy od 
Elżbiety poseł Hieronim Gorseusz, niegdyś ko­
chany od Jana i Borysa, lecz w 1588 roku w y ­
pędzony zRossyi, za myśl przeszkodzenia han­
dlowi Niemców w Archangelsku ( 3 4 1 ) :  car i 
rządzca niechcieli go widzieć, a królowa pisała 
do Borysa , ze nie poznaie w  nim byłego SWO- 

iego przyiaciela ; że Anglicy prześladowani od 
Andrzeia Szczełkałowa, iuź nie znayduią obroń­
cy wRossyi,  i muszą ią nazawsze opuścić. Ta 
pogróżka może miała swóy skutek: albowiem 
Godunow znał całą korzyść handlu angielskie­
go dla Rossy i , tak dla wzbogacenia się naszego, 
iakoteż dla samey cywilizacyi; wiedział o tern ,  
że Jan II I  iuż nie mógł poprawić swoiey om ył­
ki,  Z nadzwyczayną srogością wypędziwszy k u p ­
ców hanzeatyckich z Nowogrodu. Godunow 
zaś, iak zapewniają ( 3 4 2 ) ,  kochał Anglików 
więcey, niż innych mieszkańców Europy; szcze* 
gólniey szanował podstępną Elżbietę, która u- 
skarżaiąc się i grożąc, nie przestawała okazywać 
przyiazni dla Teodora , na dowód tego zakazała 
dzieło w 1591 roku wydane przez Fletczera o 
Rossyi, obrażaiące cara, i w ogóle pisane z nie­
chęcią ku naszey oyczyznie (343,). Może też i
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śmierć znakomitego urzędnika carskiego, nie-R. 
nąwistnego Anglikom do pomyślności ich dopo­
mogła:  około 1595 roku (344),  umarł  naybliź- 
szy wielki diak Andrzey Szczełkałow (g łów ny  
pracownik Rossy i wciągu 25 lat, umieiący dogo­
dzić Janowi i Borysowi przez szczególna zdol­
ność,  rozsadek gibki i przewrotny,  sumienie 
nie oporne , połączenie chwalebnych i godnych 
wzgardy przymiotów, potrzebne dla sługi ta­
kich w ładzców );  na początku 1596 roku , Elżbie­
ta iuż dziękowała carowi za cnotliwą ku niey 
miłość ,  za nowy przywiley dany kupiectwu 
londyńskiemu, z prawem swobodnego, nieo* 
graniczonego, i wolnego od opłaty cła handlu 
w  całey Rossyi (345), chwaliła mądrość naszey 
rady państwa; ( w  którey Bazyli Szczełkałow 
zastąpił brata sw'ego Andrzeia , nazywaiąc się od­
tąd naybliższym diakiem i pieczętnikiem ). Elż­
bieta w drugim liście do Godunowa zbiiała po- 
twarz dotkliwą dla niey, tłumacząc się w te sło­
wa : „ t y  istotny dobroczyńca Anglików w Ros­
syi, iedyny sprawca przywileiów i korzyści 
przez cara im nadanych, taiemnie doniosłeś mi,  
że posłowie cesarza i Papieża będąc w Moskwie,  
zmyślili obrzydłe kłamstwo o mniemanem przy­
mierzu moiern z Turkami przeciw państwom 
Chrześciańskim: nie wierz ,  tak niewierz temu. 
N ie ,  czysta iestem przed Bogiem i sumieniem, 
zawsze szczerze życzyłam dobra Chrześciań- 
stwu. ^ aPytaycie Króla Polskiego, kto przy­
spieszył mu pokóy z Sułtanem? Anglia. Zapy- 
taycie samego cesarza, czy się nie starałam pań-

1592.
1596.
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R 1596 Ŝ W0 *e§° 0Ĉ nieszczęść woyny zasłonić? On mi 
dziękował,  lecz chciał w o iow ać , teraz źałuie 
tego, na nieszczęście zapóźno I Urzędnik móy 
mieszka w Konstantynopola , i dla oswobodze­
nia więźniów Chrześcian. —. Papież innie nie 
lubi dla króla hiszpańskiego, niepoiednanego 
uieprzyiaciela Anglii, silnego z flot i bogactw 
z obydwóch J n d y i , upokorzonego przezemnie 
w  oczach całey zachodniey Europy. Nadzieię 
pokładam i nadal w łasce Boga, którey niechay 
i Rossya doznaie.”

Takie były ostatnie czyny zagraniczney po­
lityki Teodora ,  natchnioney rozsądkiem Godu­
nowa. Ze spraw wewnętrznych owoczesnych 
następujące godne są pamięci.

Prawo u- Nam wiadomo, że poddani w Bossyi z przed 
iqce pod-wieków mieli wolność cywilną,  lecz bez wła- 
daSł u ? 1 sności nieruchomey : to iest: wolność w czasach 

oznaczonych (A46) , przenoszenia się z mieysca 
na mieysce od pana do pana, pod warunkiem 
uprawiania części ziemi dla siebie, a drugiey 
dla pana,  lub płacenia mu daniny. Rządzca wi­
dział niedogodności tego przymuszenia się, któ­
re częstokroć zawodziło nadzieię ro lników, nie 
pozwalało im zamięszkać, przywyknąć do miey­
sca i d© ludzi, dla wzrostu państwa i ducha spo- 
łeczeńskiego; powiększało liczbę łaydaków i 
ubós twa; pustoszyło majętności i wsie ,  opu* 
szczane przez koczujących mieszkańców (341); 
domy mięszkalne , lub chaty,  upadały od nie- 
dozoru gospodarzy czasowych. Rządzca cheł­
pił si§ z przywilejów danych do polepszenia sta­
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nu rolników w m a j tk ach  carskich, a może i R. l w ­
iego własnych (348): zapewne źycz3c szczęścia 
nie tylko panom, lecz tez pracownikom miey- 
skirn, dla utwierdzenia między niemi niezmien­
nego związku, familiynego w pewnym wzglę­
dzie,  wspartego na iedności w idoków,  na do­
bru ogólnetn, nierozdzielnem, w 15921ubl59o 
roku (349), prawem zniszczył wolne przenoszę- 
niesię poddanych z włości do włości, z wsi do wsi 
i nazawsze ich przy panacli utwierdził. Jakiż 
był tego skutek P nieukontentowanie znaczney 
części ludu i wielu panów bogatych. Poddani 
żałowali starożytney wolności,  chociaż często 
błądzili z nią niemaiąc domów od młodości do 
grobów,  chociaż prawo im służące nie wyba­
wiało od gwałtu posiadaczow czasowych (doO), 
niehtościwych na ludzi nic im niewinnych} bo­
gaci zaś panowie ,  maiąey dosyć ziem pustych, 
tracili korzyść zaludnienia onych rolnikami wol- 
nemi,  których wabili od innych właścicieli lub 
posiadaczow (351). Tern szczerzey mogli dzię­
kować Godunowi panowie mierni,  albowiem 
oni nie lękali się o spustoszenie wsi,  pól 
swoich,  z powodu wyiścia mięszkanców robo­
tników'.— Późniey się okaże, ze dobroczyn­
ny prawodawca przewidział,  zapewne, ukon­
tentowanie iednych , niekontentowanie drugich,  
nie przewidział  iednak wszystkich ważnych skut­
ków tey nowey ustawy, dopełnioney ukazem 
lo97 roku,  o koniecznćm powracaniu zbiegłych 
poddanych z żonam i, dziećmi i całym maiąt- 
kiem do ich panów, od k t ó r y c h  uciekli w ciągu
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R 15% ostatnic'k pięciu â t ? unikaiąc wiecznego pod­
daństwa f352) .— W  tymże czasie wyszedł roz­
kaz ,  aby wszyscy bojarowie,  xiążęta, dworza­
n ie ,  w oyskow i , urzędnicy i k upcy , wykazali 
prawa do swoich chłopów, którzy im służą lub 
uciekli, dla zapisania ich w księgi urzędu wiey- 
skiego , który miał sobie polecone ograniczyć 
ludzi wolnych, ieźeli ciż służyli im niemniey , 
iak sześć miesięcy; to iest: prawodawca chciał 
dogodzić panom nie lękaiąc się obrazić ubogich 
sług, ani sprawiedliwości: lecz potwierdził wie­
czną wolność odpuszczonych z żonami i dzieć­
mi płci oboiey.

Nowa Borys obroniwszy południe Rossyi przez
w  S m olS- p °  b i era n i e nowych twierdz,  dla bezpieczeństwa- 

naszey granicy litewskiey, założył murowaną 
i twierdzę w Smoleńsku, do którey sam ieździł

w celu wyznaczenia mieysc na fossy, ściany i 
baszty. Ta podróż miała ieszcze inny cel: Bo­
rys chciał pociągnąć swoią łaskawością mięszkań- 
ców Rossyi zachodniey; wszędzie się zatrzymy­
wał  w miastach i wsiach ; grzecznie zaspokaia- 
iąc skarg i,  rozdawał pieniądze ubogim, przyj­
mował  bogatych. Za powrotem do Moskwy,  
rządzca oświadczył carowi,  że Smoleńsk będzie 
punktem środkowym Rossyi. , ,Lecz  w nim 
( mówił do niego xiąże T ru b ec k i ) ,  mogą się za­
gnieździć owady ,  których długo nie wypędzie- 
m y” (353): wyraz g°dny pamięci, mówi kro­
nikarz, on sprawdził się : albowiem Smoleńsk 
przez nas uzbroiony, został twierdzą L i tw y .— 
Teodor posłał tam kamieniarzy ze wszystkich
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miast bliskich i dalekich. Budowanie skończy- R-
— 1596.

ło się w 1600 roku.
Moskwa porządnemi budowami została o- 

zdobiona. W  1595 ro k u ,  pod niebytnośćTeo­
dora ,  który ieździł do klasztoru S. Pafnucy usza 
w Borowsku, spalił się cały Kitaygród: W kilka 
miesięcy powstał z gruzów z nowemi inurowa- 
nemi domami i sklepami (354), lecz zaledwie 
znowu nie był ofiarą ognia i zbrodni,  która za. 
dziwiła Rossyan bezbożną swoią śmiałością. — 
Znalazły się wyrodki nawet między urzędnikami: 
xiąźe Bazyli Szepin, dworzanieLebediów, dwóch 
Baykowych ,  oyciec z synem i inni;  taiemnie 
umówili się podpalić stolicę w różnych mieyscachp0dpaU- 
podczas nocy, i w powszechnym zamięszaniu ĉ ' 
pochwycić bogate skarby dochowuiące się w cer­
kwi  błogosławionego Bazylego (355) .  Szczę­
ściem rząd dowiedział się o tym spisku, schwy­
tał zbrodniarzy i na śmierć skazał; xięciu Sze- 
pinowi i Baykowom ucięto głowy na placu pu­
blicznym , innych powieszono lub skazano na 
wieczne więzienie. Ta kara sprawiła wiel­
kie wrażenie na umyśle ludu moskiewskiego 
iuż odzwyczaionego od widoków rozlewu krwi:  
brzydząc się piekielnym zamiarem, widział lud 
zbawienny postrach praw dla powściągnienia 
zbrodniarzy.

Gorliwa i dobroczynna czynność władzy 
naywyzszey, okazywała się w różnych nieszczę­
snych zdarzeniach. Liczne miasta od pożaru 
spustoszone, były zn0wu odbudowane kosztem 
cara (356); gdzie nie rodziło zboże, tam go na- 

Tom X. . 24

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



R- J592. tychmiast dostarczano z rnieysę obfitych,  pod­
czas zaraźliwych chorób urządzane były komo­
ry:  kroniki około-1595 roku w spom ina j  o mo« 

M orow e cnev chorobie grassuiacey yv'Pskowie, gdzie tak
powietrze. . r ,

mało ludzi  pozostało , ze car kazał tam przenieść 
mieszczan z innych miast.— Wewnętrzna spo- 
koyność Rossyi, była przerwana wkroczeniem 
zbóyców krymskich do prowincyi meszczerskiey, 
kozelskiey, worotyńskiey, i przemyskiey: wo­
iewoda kaługski MichałBeznin, spotkał się z nie­
mi na brzegach wyspy, i na głowę ich pora­
ził (357).

Dwór mo* D w ór  moskiewski słynął z okazałości. Nie 
.*>kwwbk'. sami tylko ulubieńcy panuiąeego, iak bywało za 

groźnych dni Jana,  lecz wszyscy bojarowie i 
mężowie państwa codziennie rano i wieczorem 
("358), "zbierali się w pałacu na K rem lu , widzieć 
cara,  modlić sig z nirn, zasiadać w radzie (trzy 
razy na tydzień prócz zdarzeń nadzwyczaynych, 
to ie s t , w Poniedziałek , Środę i Piątek od go­
dziny siodiney zrana , do dzięwiątey i d a l e y ) ,  
albo przyimować posłów zagranicznych, lub 
tylko dla wzaiemnego pomówienia.  Na obiad 
i kolacye wracali do domów, prócz dwóch lub 
trzech panów, niekiedy wzywanych do stołu 
carskiego ("359): albowiem Teodor słaby i scho­
rza ły ,  zmienił mordujące i liczne uczty z cza­
sów swego oyca , dziada, i pradziada, nawet 
rzadko kiedy posłów do siebie zapraszał. Prze­
pych dworu  iego powiększała obecność niektó­
rych wygnańców Azyi i Europy : królewicz Ki- 
wiński,  hospodarowie mołdawscy (Stefan i D y ­
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m i t r ) ,  synowie hospodara Wołoskiego, k r e w n y  i\; i5|2. 
cesarzy bizantyckich Emanuel Muskopołowicz , 
Dymit r  pan Seloński, i mnóstwo szlachetnych 
greków , otaczało tron Teodora , wraz ze zna- 
komitemi cudzoziemcami,  którzy szukali służby 
w ’-Rossyi. — Przed pałacem stało za zwyczay 
150 'strzelców, z nabitemi karabinami i zapalo- 
nemi pochodniami, wnętrze pokoiów cara było 
strzeżone przez 200 znakomitych dzieci bojar­
skich,  którzy zmieniając się, nocowali zawsze 
w  trzecim pokoiu od sypialnego carskiego, a 
W pierwszym i drugim naybliżsi dworscy trzy­
mający dozór pościeli ł  iego towarzysze, zwani 
sp alnika m i ; do k a ż d y cli d r z w i b y ł o d źw i e rn y,

» znaiący, kto miał prawo weyścia, wszystko by­
ło urządzone dla utrzymania porządku i powa­
gi (360). • '

Zbliżając się do mety, Godunow coraz bar- 
dziey starał się przeciągać na swoią stronę, swą 
powierzchownością omot monarszych i ludzkich; 
lecz ieżeli podanie nie iest fałszywe, taiemne swo­
ie zbrodnie ieszeze powiększył nową. Tak zwa­
ny car i wielki xiąże Symeon maiący w niał-0 ,lepieii.e 
żeiistwie siostro boiara Mścisławskiego , pozy-caiaSy,ne-

« . . .  ona.
skał względy Jana ,  wierną służbą i prżyięciem 
"Wiary Chrześciańskiey, miał w Twerze okazały 
dwór  i władzę namiestnika z iakiemiś prawami 
udzielnego xięcia ( 3 6 1 ) ;  musiał zapanowania  
Teodora wyiecbać z tamtąd , i mięszkac samot­
nie we wsi swoiey Kuszalinie. Nie słynąc z roz­
sądku i męstwa, słynął iednak z pobożności,  
by ł  pokornym w szczęściu , wspaniałomyślnym

f .
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K. 1593. 
-  1596.

Biskupi 
greccy 
w  Mo. 

skwie:

na wygnania,  j zdawałsię być niebezpiecznym 
rządzcy, nosząc groźne imiecara,  i będąc zię­
ciem pierwszego z rodu magnatów. Borys na ' 
znak łaski przysłał mu na imieniny wina hiszpań­
skiego: Synieon wypił  puhar życząc zdrowia 
carowi ,  i w kilka dni oślepł, niby od zaraźli- 
wey trucizny z tym winem zmięszaney : tak m ó­
wi kronikarz; tak mówił sam nieszczęsny Sy- 
meon do Francuza Margereta,  przynaymniey 
oślepienie to mogło być korzystne dla Borysa:  
albowiem papiery stanu następnych wieków 
Rossyi dowodzą, źe myśl włożenia korony Mo- 
jiomacha na głowę Tatara, nie wszyscy owocze- 
śni Rossyanie za niedorzeczną poczytywali (362).

Poraź ostatni zwróćmy uwagę na samego 
Teodora. W  kwilnącey młodości naw et ,  nie 
rnaiąc inney ważney myśli prócz zbawienia 
duszy, w tym czasie, mniey się ieszcze zaprzą­
tał myślami o świecie i królestwie;  chodził i 
jeździł z klasztoru do klasztoru, był dobroczyn­
nym dla ubogich i duchowieństwa, mianowicie 
dla mnichów greckich , ierozolimskich, pelo- 
ponezkich i innych, którzy nam przynosili ko­
sztowne świętości (n ie  będąc zniszczone przez 
T u r k ó w ! . )  iako to :  krzyże,  obrazy, i szczątki. 
Wielu  ź tych nieszczęsnych wygnańców pozo­
stało w Rossyi: i a k o to :  Cypryiski arcybiskup 
Jgnaey mięszkał w Moskwie,  Arseniusz Hela- 
źoński był u nas z patryarchą Jeremiaszem, po­
wrócił  i rządził biskupstwem susdalskićm.— Teo­
dor z radością dowiedział się, że w Ugliczu zo­
stały odkryte zwłoki nie uległe zepsuciu (363) ^
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xięcia Romana syna'Włodzimierza ( wnuka Kon- R. 1592. 
stantego^ , lecz dotknięty był W duszy n i e s z c z ę - ^  * 
ściem peczerskiego klasztoru w Niższym Nowo- k la s z to ru  

grodzie, w którym zasłużyli zbawienie błogo- Pskiego. 

sławieni w Panu Dyonizy Susdalski, uczeń ie­
go Euferniusz i Makary z żółtych wód czyn Un- 
źeńska (364):  góra, pod którą stał klasztor, na­
gle z trzaskiem i łoskotem posunęła się ku W o ł ­
dze ,  zasypała i zburzyła cerk iew, cele ,  i opa­
sanie. Ten upadek mieysca świętego przeraził 
wyobraźnie ludzi przesądnych, i nazwany iest 
w  kronice wielkim znamieniem tego co oczeki­
wało  Rossyę,  czego oczekiwał Teodor ,  zna­
cznie osłabiony na zdrowiu. — Piszą,  ze on 
( W 1596 roku )  uroczyście przekładaiąc zwłoki 
Alexego metropolity do nowey srebrney trumny* 
kazał Godunowi wziąść ie na ręce ,  i spogląda­
jąc na niego z smutną pociechą rzek ł : „ Dot- Mowa

kniy świętości rządzco ludu Chrześciańskiego: doGodu- 
rządź nim i nadal z poświęceniem się. Osągniesz novva‘ 
co żądasz, lecz wszystko iest próżnością i zni- 
komością na tey ziemi (365).” Teodor prze­
czuł bliski zgoń swóy i godzina nadeszła.

N i e ,  nie wierzemy podaniu:  źe Godunow 
miał niby tę chwilę przyśpieszyć trucizną (366). 
Wiarogodni kronikarze przemilczają o tym , lu­
bo z słuszną pogardą stawią na iaw wszystkie 
inne zbrodnie Borysa. Wdzięczność uśmierza 
nawet srogiego lWa (367):  lecz ieźeli ani swię- 
tosc panuiącego ani świętość dobroczyńcy nie- 
mogły wstrzymać wyrodka, mógł on by ł  po­
wściągnąć się ieszcze widząc w schorzałym Teo-
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(lorze, widoczną ofiarę zbliźoney natu ra lnej  
śmierci, a tymczasem rządził i codziennie u- 
twierdzał w ła d z ę  swoią,  iako własność nieza­
przeczoną  Ilistorya nie ukrywa potwarzy na­
wet ,  ieźeli kto na nią zbrodniami svremi za- 
sługuie.

R. 1598. W końcu  1597 roku, Teodor wpadł wcięź- 
śmierc ką chorobę (368);  z postrachem stolicy dnia 6

Teodoia. g tyCzn;a w jdać było  oczewiste znaki zbliźoney 
śmierci. Lud kochał Teodora iak Anioła ziem­
skiego, oświeconego blaskiem świętości; i przy­
pisy wał szczęście oyczyzny skutkowi pobożnych 
modłów iego; kochał go szczerze, iako ostatnie­
go cara z krwi Monomacha, i gdy w otwartych 
świątyniach, ieszcze maiąc nadzieję, prosił Bo­
ga o ocalenie dobrego monarchy, natenczas pa- 
tryarcha,  panowie ,  urzędnicy,  iuź nie maiąc 
nadziei, z istotną skruchą serca stali około łoża 
cierpiącego, oczekuiąc ostatniego czynu sarno- 
władztwa od Teodora , t o i e s t :  testamentu ma- 
iącego stanowić o losie osierociałey Rossyi. Lecz 
iak W ciągu życia, tak i przy zgonie Teodor  nie 
miał inney w o l i , iak wolę Borysa, i w tym wiel­
kim dniu nie zmienił nieograniczonego zaufania, 
iakie w przewódzcy swoim pokładał ;  tracąc 
wzrok i słuch,  ieszcze niknący wzrok obracał 
na Godunowa i zwysileniem słuchał iego sze­
ptów o zrobienie tego co mu iest pożyteczne. 
Boiarowie byli w milczeniu: patryarcha Job 
drżącym głosem rzek ł :  „Światłość niknie w o- 
czach naszych, prawy na łono Boga przecho­
dzi  Monarcho, komu przekazujesz carstwo,

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



,\ 191

nas sierot i twoią ca ro w ę?” Teodor odpowie-:  
dział pocichu: Państwem, wami i carowy mo-
i ą 5 niech Bóg Nayw.yźszy rządzi  zostawiam
testament” (369) .  Testament był  iuż napisany .* 
Teodor oddawał państwo Irenie (370), a duszę 
swoią wielkiemu biskupowi Jobowi ,  cioteczne­
m u  bratu Teodorowi Romanowi Juriów ( k r e ­
wnemu carowey Anastazyi), i szwagrowi Bory­
sowi Godunow; to iest, obrał  ich , aby byli głó- 
wnemi radzcami tronu. Chciał pożegnać się 
Z  tkliwy zoną na samotności , i rozmawiał z nią 
bez świadków ziemskich (371) .  Rozmowa ta 
pozostała dla nas niewiadomą. O godzinie 11 
przed północą.  Job namaścił cara Oleiem Świę­
tym ,  spowiadał,  i d a łK o m m u n ię  Świętą. Zra- 
lia 7 Stycznia,  Teodor umarł  bez westchnień i 
boiaźoi,  nie spostrzeżony, iakby zasnął cicho i 
przy i em nie (372).

W  tey chwili osłupienia, które smutek zro­
dził ,  przybyła carowa i upadła na ciało umar­
łego: wyniesiono ią będącą bez pamięci (373 ). 
Natenczas, okazuiąc głęboki smutek i nadzwy- 
ną stałość duszy, Godunow przypomniał  bo- 
iarom , że oni nie maiąc iuź cara , powinni przy- 
siądz carowey: wszyscy z gorliwością dopełnili 
tak świętego obrzędu , całuiąe krzyż będący 
w ręku patryarchy  Zdarzenie dotychczas bez­
przykładne: albowiem Helena matka Jana pa­
nowała tylko pod i m i e n i e m  młodego syna, I re ­
nie zas oddawano berło monarchy ze wszystkie- 
mi prawami, owoczesney nieograniczone}7 wła- 
dzy. O świcie uderzyli w wielki dzwon w ka-

.. 1598,
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r.  1598, tedrze Wniebowstąpienia,  uwiadamiaiąc lud o 
śmierci Teodora ,  ięki rozległy się W Moskwie,  
od palacu]do chaty ubogich. Każdy dom, podług 
wyrażenia współczesnego, był mieszkaniem p ła ­
czu. Pałac nie mógł pomieścić ludzi znakomi­
tych i ubogich,  którzy przybyli odwiedzić cia­
ło umarłego. Łzy p łynę ły ,  lecz urzędnicy i 
obywatele ,  podobnie iak boiarowie,  z nayży- 
wszem uczuciem przysięgli na wierność ukocha- 
ney carowey, matce,  która ieszcze wybawiła  
Rossyę od zupełnego sieroctwa. Stolica była 
w rozpaczy. Rada posłała gońców po prowin- 
cyach, kazała zamknąć drogi do kraiów obcych 
do dalszego rozkazu, i wszędzie naypilniey do ­
strzegać spokoyności.

Ciało Teodora włożyli do trumny w  obec 
I r e n y , która sama przestraszała wszystkich u- 
niesieniem swoiego nieopisanego smutku: tarza­
ła się i biła o ziemię, nie słucbaiąc ani b ra ta ,  
ani pa t rya rchy; z ust iey krwią zbroczonych 
(374J,  doby wały się słowa: „Jestem niepłodną
w dow ą   przezemnie upada linia panuiąca!”
Przed wieczorem odnieśli trumnę do cerkwi 
Archanioła Michała, Patryarcha,  biskupi,  boia­
rowie  i lud razem; nie było różnicy stopni:  
powszechny smutek ich zrównał. Dnia 8  Sty­
cznia nastąpił pogrzeb pamiętny nie okazałością , 
lecz przenikającym nieporządkiem: ciągłe łzy  
i ięczenia przerywały święty obrzęd duchowień­
stwa , śpiewy umilkały , albowiem wśród po ­
wszechnego płaczu i ięczenia ludu,  nikt ich s ły ­
szeć nie mógł. Nie płakała iuź sama tylko caro-
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W a :  przyniesiono ią do świątyni, i a k  u marlą. r. 1598. 

Godunow nie osuszał łez patrząc na nieszczęśli­
wą carowę , lecz wydawał wszystkie rozkazy. 
Otworzono grób dla Teodora obok Jana : lud 
głośno dziękował zmarłemu za szczęśliwe dni 
rządów iego, głosząc z pociechą osobiste cnoty 
tego anioła prawości,  które odziedziczył po nie* 
zapoinnianey Anastazyi; nazywał go nie carem, 
lecz oycern przywiązanym do dzieci, i w szcze­
rym  żalu serca zapomniał o słabości duszy Teo­
do ra .— Gdy ciało do grobu wpuszczono, Pa- 
tryarcha a za nim wszyscy ludzie wznosząc ręce 
do nieba,  modlili się, aby Bóg ocalił Piossyą, 
i pozbawiwszy ią pasterza , nie pozbawiał łaski 
swoiey.— Po dopełnieniu świętego obrzędu,  
wielkie summy rozdano ubogim, kościołom i 
klasztorom; otworzono więzienia, uwolniono 
wszystkich więźniów, a nawet morderców, a- 
by tym czynem łaskawości, uwieńczyć sławę 
cnot Teodora na tey ziemi.

Tak im sposobem ustała na tronie moskiew­
skim znakomita rodzina waregska,  którey Bos- 
sya winna b y t ,  imię i wielkość: od tak małego 
początku, przez szereg wieków burźli wych, przez 
ogień i k re w ,  doszedłszy panowania nad półno­
cą Europy i Azyi, woyskowym duchem władz- 
ców swoich i ludu , szczęściem i łaską Boga!.

"Wkrótce uznała smutna stolica, że wraz 
z Ireną owdowiał tron Monomacha, że korona 
i berło lezą na nim nieczynne; że Rossya nie 
maiąc cara, nie m a także i carowey.

Tom X  25
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r. 1598. Pisza, źe pobożny Teodor rozs ta je  się z źo- 
113, pomimo swóy testament, taiemnie iey roz­
kazał pogardzić wielkością tey ziemi i poświę­
cić się Bogu (375,) ,  być może , źe i sama I re­
na bezdzietna wdowa w szczerym żalu po nim 
zbrzydzila sobie świat, i nie znaydowała pocie­
chy w okazałości dworu ;  lecz daleko pewniey- 
sza, źe tak chciał Godunow,  który rządził ser­
cem i losem przywiązaney siostry. On iuź nie 
mógłsię wynieść zapanowania Ireny, albowiem 
miał władzę nieograniczoną za Teodora,  nie 
mógł pod koniec pięćdziesiątego roku życia ie- 
szcze oczekiwać lub odkładać; oddał państwo 
Irenie,  aby ie wziął dla siebie z ręki rodzoney 
siostry, nieiako prawem spadku; aby zaiął na 
tr onie mieysce dla familii Godunowych,  lecz nie 
dla panuiącey familii Monoroacha, i zdawać się 
muiey przywłaszczycielem w obliczu ludu. Ni­
gdy ten obłudny i ambitny pan nie był tak czyn­
nym widocznie i skrycie,  iak ostatnich dni rzą­
dów Teodora ,  i pierwszych mniemaney wła­
dzy I reny: widocznie, aby lad nie myślało moż­
ności utrzymania porządku bez starań iego ; skry­
cie,  aby dać pozór swobody i przywiązania,  
skutkowi mocy, omamienia i przewrotności. — 
Jakby niewidzialną ręką obiąwszy Moskwę, kie­
row ał  iey poruszeniami,  za pomocą swoich sług 
niezliczonych (376,); od kościoła doSynkli ta ,  
woyska i ludu wszystko słuchało i szło za iego 
natchnieniem, powodowane z iedney strony 
boiaźnią , z drugiey wdzięcznością zasługom 1 

łaskom Borysa, Obiecywali i grozili, szeptali 1
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głośno dowodzili,  ze całość Rossyi nierozdziel- Rl59s’ 
na z władzcą rządzcy, i przygotowawszy umy­
sły lub namiętności do wielkiey akcyi teatral- 
n e y ,  dnia 9 po śmierci cara ogłosili publicznie,  
ze Irena zrzeka się korony, i nazawsze przenosi 
do klasztoru, przyiąć tam anielski obraz mniszki.
Ta wieść przeraziła Moskwę: biskupi,  rada 3 Postrzy- 
Urzędnicy, dworzanie,  obywatele,  wszyscy r a - l3eny‘ 
zem upadli przed panuiącą w dow ą,  płakali bez 
pocieszenia, nazywali ią matką, i zaklinali, aby 
ich nie zostawiała w okropnern sieroctwie; lecz 
carowa dotąd zawsze łagodna nie była poruszo­
na pełnem łez błaganiem, odpowiedziała, źe 
iey wola niezmienna,  i źe państwem rządzić 
będą boiarowie z patryarchą, dopóki się nie zgro­
madzą w Moskwie wszystkie stany państwa,(37?), 
w  celu rozstrzygnienia losu oyczyzny, podług 
natchnienia Boskiego. Tegoż dnia (378), Irena 
poiechała z pałacu na Kremlu do Wowodziewi- 
czego klasztoru,  i pod imieniem Alexandry zo­
stała mniszką. Rossya pozostała bez naczelnika, 
a Moskwa w trwodze i zamięszaniu.,...

Gdzie był Godunow i co robił? zamknął 
się w klasztorze z siostrą, płakał i modlił się 
z nią. Zdawało się, źe on podobnie iak ona 
porzucił świat, wielkość, władzę,  ster państwa, 
i podał Rossyę na ofiarę burz ,  lecz rządzca cią­
gle czuwał,  a Godunow w szczupłey celi klaszto­
r u ,  mocną ręką trzymał państwo.

Dowiedziawszy się o postrzyźynach I reny ,  
duchowieństwo, urzędnicy i obywatele,  żebra- 
^się  w Kremlu ,  gdzie diak stanu i pieczętnikBa-
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r - 1598. żyli Szczełkałów , przedstawiwszy im szkodli­
we skutki bez rządu, domagał się, aby oni w y ­
konali przysięgę na imie rady boiarów. Nikt 
niechciałsłyszeć o tym: wszyscy krzyczeli: „Nie 
znamy xiąźąt i boiarów, znamy tylko carowę: 
iey przysięgliśmy, inney przysięgi nie damy ni­
kom u,  ona i w zakonie ieśt matką Rossyi (379J. 
Piecaętnik naradzał się z Panami, pov\'tórnie 
wyszedł do obywateli i rzekł,  iź carowa opu­
ściwszy świat, iuź się nie zatrudnia sprawami 
państwa, i źe lud powinien przy siądź boiarom, 
ieźeli niećhce widzieć zniszczenia kraiu. J e ­
dnomyślną odpowiedzią było :  , ,A  więc niech 
bra t  iey panuie!” Nikt nie ważył się sprzeci- 

O h m n i e  wić , ani milczeć ,  wszyscy zawołali: „Niech  
Gcamn.Wa2 yie oyciec nasz Borys Teodorowicz ! on będzie 

następcą naszey matki carowey ! ” Natychmiast 
wszystkie władze poszły do klasztoru Nowo- 
dziewiczego, gdzie patryarcha Job mówiąc w i- 
mieniu oyczyzny zaklinał mniszkę Alexandrę,  
aby błogosławiła brata swego na t ron,  którego 
sama nie przyięła,  przez miłość dla nieśmier­
telnego małżonka, Jezusa Chrystusa, aby do­
pełniła przez to woli Boga i ludu,  uspokoiła 
wahanie umysłów i państwa, otarła łzy Piossyan 
biednych sierot będących bez pomocy, i na 
nowo przywróciła państwo zniszczone dopóki 
nieprzyiaciele chrześciaństwa nie wiedzą ieszcze 
owygaśnieniu linii Monomacha. Wszyscy w y ­
lewali łzy ,  i sama carowa mniszka słuchaiąc 
wymownego arcypasterza. Job zwrócił mowę 
do Godunowa, pokornie ofiarował m u  koronę,
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nazywał go obranym od Boga dla odnowienia u. 159S. 
panuiącey linii wPiossyi, iedynym następcą tro­
nu po śmierci szwagra i przyiaciela, który był 
winien cały wzrost rządów swoich iego mądro­
ści (380).

W  taki sposób zostało spełnione zyczenie
chciwego władzy Borysa Lecz on umiał być o-
bludnym: wewnętrznie ucieszony nie wpadł w za­
pomnienie,  i na si«din lat przed tym śmiało u- 
derzywszy zabóyczym nożem w gardło święte­
go młodzieńca Dymitra,  w celu przywłaszczenia 
korony, odrzucał ią z przestrachem, ofiarowaną 
iednomyślnie przez duchowieństwo, Synklita i 
lud;  przysięgał, że zrodzony wiernym podda­
n y m ,  nigdy nie myślał o władzy panuiącego, i 
nigdy się nie poważy wziąść berła poświęcone­
go ręką zmarłego cara anioła , iego oyca i dobro­
czyńcy; mówił ,  żeRossya ma wielu xiążąt i bo- 
ia rów,  wyższych nad niego w znaczeniu,  wyż­
szych co do przymiotów osobistych ( 3 8 1 ) ;  ie- 
dnak z wdzięczności za przywiązanie ludu ,  o- 
bięcuie wraz z niemi czuwać nad państwem 
gorliwiey ieszcze iak dotąd (3 82). Na tę mo­
w ę ,  zawcześnie ułożoną, patryarcha odpowie­
dział podobnąź,  bardzo obfitą, pełną zwrotów 
w ym ow y i przykładów historycznych; obwi­
niał Godunowa o zbyteczną skromność,  a nawet 
o nieposłuszeństwo woli Boga, tak widocznie o- 
kazuiącey się w powszechney woli ludu; dowo­
dził ,  źe Przedwieczny przygotował mu i iego 
rodzinie na wieczne czasy państwo potomków 
"Włodzimierza , zgasłych przez śmierć Teodora ;
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R. 1598. przypomina! mu Dawida króla Judzkiego, Teo- 
dozyusza wielkiego, Marcyana,  Michała, Bazyle­
go Macedońskiego, Tyberyusza i innych cesarzy 
bizantyiskich, którzy niedościgłemi wyrokami 
Nieba,  z niczego na tron wyniesieni zostali, po­
równywał  ich cnoty z cnotami Borysa , nama­
w i a ł , żądał, lecz nie mógł zachwiać iego stało­
ści w tym dniu ani następnym (383 ), w o b e c  
ludu,  ani na samotności, błaganiem ani groźby 
duchowną. — Godunow uroczyście zrzekł się 
korony.

Lecz patryarcha i boiarowie ieszcze nie tra­
cili nadziei: oczekiwali wielkiego Soboru ,  któ­
r y  miał być w Moskwie w sześć tygodni po śmier­
ci Teodora;  to iest: kazali się 'tam ziechać ze 
wszystkich miast ludziom wybranym, ducho­
w ieńs tw u ,  woysku,  obywate lom, kupcom i 
mieszczanom (3 8 A ). Godunow chciał, zeby 
nie sama stolica, lecz cała Rossya wezwała go 
na t ron ,  i przedsięwziął środki potrzebne ku 
temu,  rozesławszy po wszystkich mieyscach gor­
liwych sług swoich i pochlebców (3 8 5 ) ;  ten 
pozor iednomyślnego i wolnego wyboru zdawał 
się mu być potrzebnym, lub dla zaspokoienia 
sumienia,  lub dla stałości i bezpieczeństwa rzą­
dów. Tymczasem Borys mięszkał w klaszto­
rze ,  a kraiem rządziła rada,  naradzaiąc się z pa- 
tryarchą w rzeczach ważnych; lecz rozkazy pi­
sała w imieniu carowey Alexandry, i na iey imie 
odbierała doniesienia od wojewodów ziemskich. 
Tymczasem okazało się nie posłuszeństwo i nie­
porządek : w Smoleńsku, Pskowie,  i innych rnia-
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Stach wojewodowie,  nie słuchali aniieden dru-R- 1598. 
g iego , ani  poleceń rady ( 386^). Tymczasem 
wieść sig rozniosła o wkroczenia Hana K rym ­
skiego do granic Rossyi, a lud mówił w prze­
strachu; „ l i a n  hgdzie pod Moskwą, a my bez 
cara i ob rońcy!” Słowem wszystko sprzyiało 
G od u n o w i , albowiem on sam wszystko urzą­
dził.

W  piątek 17Lutego,rozpoczęła swoie czyn­
ności w Kremlu rada Ziemska czyli stany pań­
stwa, gdzie zasiadło prócz znakomitszego D u ­
chowieństwa, Synklita,  i dworu ,  niemniey iak 
508 urzędników i ludzi delegowanych (387) ze 
wszystkich p row incy i , dla załatwienia rzeczy 
wielkiey, jaka nie miała mieysca od czasów Ru- 
ryka ,  to iest, dla obrania monarchy Rossyi, gdzie 
dotąd panował bez przerwy z prawem spadku 
ród xiążąt. waregskich , i gdzie państwo istniało 
przez monarchę ; gdzie wszystkie prawa miały 
początek z iednego źródła praw pierwiastko 
wycb ,  to iest, sądzenia i rządzenia kraiem po­
dług praw sumienia. Niebezpieczna godzina: 
kto obiera ten daie władzę,  i następnie ma i ą ; 
ustawy i przykłady nie ręczyły za spokoyność 
ludu w czynie tak ważnym , a seym Kremlu mógł 
być podobny do warszawskiego, mógł być bur- 
źliwem morzem namiętności, zgubnych dla po­
rządku i siły państwa. Lecz długo trwaiące na­
wy knienie do uległości , i przebiegłość Borysa 
sprawiły widok zadziwiający, to iest: spokoy- 
ność, jednomyślność,  przekonanie ludu róźnyeh 
klas, różnych stanów i znaczenia. Zdawało się,
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R . 1598

1

źe wszyscy iedno chcieli: iak sieroty znaleść prę- 
dzey oyca,  i wiedzieli w kim go szukać maią. 
Obywatele spog^dali na dworzan,  dworzanie 
na panów, panowie na patryarchę. Job oświad­
czywszy na soborze,  źe Irena n i e  chciała pano­
wać i błogosławić brata na t r o n , źe Godunow 
nie przyimuie także korony Monomacha, rzekł,
„ Rossya tęsknąc bez cara,  niecierpliwie ocze- 
kuie go po mądrości Soboru. Wy boiarowie,  
dworzanie, urzędnicy, dzieci boiarów, członko­
wie wszystkich władz pomnącego miasta Mo­
skwy.  i caley ziemi ruskiey ; oświadczcie nam 
myśl waszą, i uradźcie , kto ma być monarchą 
naszym (388). My zaś świadkowie zgonu cara 
i wielkiego xięcia Teodora sądziemy, źe nam 
prócz Borysa Teodorowicza , innego samowładz- 
cy szukać nie należy.” Natenczas cale ducho­
wieństwo,  boiarowie,  woysko i lud jednomyśl­
nie odpowiedzieli ( 389 ): ;,Rada nasza i życze­
nie iest zgodne z waszą : natychmiast uderzyó 
czołem monarsze Borysowi Teodoro w ieżowi , i 
prócz niego , nie szukać innego władzcy dla Ros­
syi.” Przywiązanie było zmienione w zapał,  i 
długo niepodobna było nic słyszeć prócz imie­
nia Borysa , ciągle powtarzanego przez niezli­
czone zgromadzenie. Znaydowali się tu xiąźęta 
z pokolenia Ruryka: Szuyscy, Syccy, W oro -  
tyńscy, Bostowscy, Teiateski i liczni inni,  lecz 
iuź oddawna pozbawieni godności xiąźąt udziel­
nych ,  oddawna słudzy monarchów moskiew­
skich na równi z dziećmi boiarskiemi , nie wa­
żyli się oni myśleć o swoich prawach do tronu ,  s
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i wieść sporu o koronę z tym, który bez imie- R. 1598. 
nia cara iuż przez lat trzynaście samowładnie 
rządził w Rossy i ,  i chociaż potomek Murzy , był 
iednak bratem carowey. Panowie przywróci­
wszy spokoyność, na cześć Godunowa opowie­
dzieli duchowieństwu, urzędnikom i obywate­
lom następuiące okoliczności: „ Monarchini I re­
na Teodorowna i znakomity brat iey,  od nay- 
młodszycb lat wzrośli w pałacu wjelkiego cara 
Jana Bazylewicza, i wykarmieni byli potrawa­
mi z iego stołu. Gdy zaś car uznał Irenę za go­
dną ręki swoiego syna,  Borys Teodorowicz 
mięszkał odtąd przy nim nieodstępnie, i nawy­
kał do polityczney mądrości. Pewnego razu 
dowiedziawszy się o chorobie tego młodego u- 
lubieńca,  car przyiechał do niego z nami i rzekj. 
łaskawie: Borysiel cierpię za ciebie , iak za sy_ 
n a , za syna , iak za synówę , za synowe , iak  
z a  samego siebie (390): podniósłszy trzy palce 
ręki swoiey dodał: Oto Teodor , Irena i Bo­
rys: ty  n iepoddanym , lecz synem  moim. O- 
statnich dni życia swoiego, gdy wszyscy w y ­
szli w chwilę spowiedzi, Jan zatrzymał Borysa 
Teodorowicza przy łożu i rzekł do niego: dla  
ciebie odkrywam  serce m oie: na ciebie zdaię 
d u szę , sy n a , córkę i całe państwo; strzeż  
^ h ,  bo za  nich Bogu zdasz rachunek (391). 
Rainiętai^cte wiekopomne słowa* Borys JFeodo- 
rowicz strzegł iak zrzenicy oka młodego cara i 
wielkie państwo/’ Opisawszy iak rządzca przez 

ciągłą i mądrą czynność wzniósł oyczyznę , 
uśmierzył Hana i Szwedów, powściągnął L i tw ę ,

Tom  X .  26
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R. 1595. rozszerzył granice Rossyi, pomnożył liczbę hoł- 
duiących iey carów i sług ( 3 9 2 ) ;  iak nayzna- 
koinitśi monarchowie Europy i Azyi okazuiąiey 
swóy szacunek i przyiaźń; iaka spokoyność w e ­
wnątrz kraiu, łaskawość dla woyska i ludu, spra­
wiedliwość w sądach, obrona uciśnionych w d ó w  
i sierot, boiarowie tak kończyli : „Przypomnie- 
my wam godne pamięci zdarzenie. Gdy car 
Teodor rozsądkiem i męstwem rządzcy odniósł 
nayznakomitszą wygranę nad Hanem, i wesoło 
biesiadował z duchowieństwem i Synkli tem, 
natenczas przeięty wdzięcznością, zdiąwszy z sie­
bie złotą grzywnę carską,  włożył ią na pierś 
swoiego szwagra ( A 9 3 ).” Patryarcha obiaśnił 
zgromadzeniu,  że car od ducha S. natchniony, 
tym taiemnym czynem oznaczył przyszłe pano­
wanie Borysa z przed wieków przez Niebo za­
mierzone. Na nowo rozległy się ok rzyki : , , Niech 
żyie monarcha nasz Borys Teodorowicz 1 “ Pa- 
tryarcha rzekł do Soboru: „ Głos ludu iest gło­
sem Boga: niech się stanie iak chce Nay wyższy!<4

Nazaiutrz 18 Lutego o godzinie 1 zrana,  
cerkiew Wniebowzięcia była napełniona ludźmi: 
duchowieństwo, synklit i l u d ,  klęcząc szczerze 
prosili Boga , aby się rządzca złagodził 1 przy­
jął koronę;  modlili się ieszcze przez dwa dni 
( 3 9 4 ) ,  i 20 Lutego Job , biskupi i panowie o- 
świadczyli G odunow i , że on obrany carem iuź 
nie przez samą Moskwę, lecz przez całą Rossyę. 
Jednakże Godunow powtórnie odpowiedział,  że 
wysokość i blask tronu Teodora przestraszaią 
iego duszę; przysięgał znowu , źe nawet w głę-
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bi serca nigdy nie miał tak śmiałey myśli ,  wi* u. 159*. 
dział’ łzy,  słyszał namowy naybardziey prze­
nikające, lecz by ł  niezachwianym; odprawił 
kuszące go duchowieństwo i Synklita z klaszto­
ru ,  i zakazał im powracać; potrzeba było szu­
kać czynnieyszego środka: naradzali się i znaleźli 
go. Biskupi na radzie ogólney z boiarami po­
stanowili dnia 21 Lutego we wszystkich cer­
kwiach śpiewać solenne Te Deum z uroczystemi 
obrzędami, z całą świętością wiary i oyczyzny, 
poraź ostatni mocy namowy i płaczu doświad­
czyć nad sercem Borysa,  a taiemnie między so­
bą Job i arcybiskupi umówili się iak następuie ;
,, Jeżeli monarcha Borys Teodorowicz ulituie 
*ię nad nami,  zdeymiemy z niego przysięgę ia- 
ką dał ,  że nie będzie carem Rossyi ( 395 );  ie- 
źeli się nie ulituie wyłączemy go od kościoła; 
tamże w klasztorze złoźemy z siebie nasze go­
dności, i krzyże,  zostawierny obrazy cu d o w n e , 
zakażemy nabożeństwa i śpiewu w świątyniach 
pańskich; poddamy lud rozpaczy, a państwo 
na zgubę, zamieszki i rozlew krwi:  sprawca 
tak niesłychanego nieszczęścia, niech odpowie 
przed Bogiem w dniu strasznego sądu.”

Teyźe nocy nie było zgaszone światło w Mo­
skwie: wszystko czyniło przygotowanie do wiel­
kiego czynu, i oświcie dnia przy odgłosie wszy­
stkich dzwonów cała stolica była w poruszeniu. 
Wszystkie świątynie i domy były otwarte: d u ­
chowieństwo ze śpiewem wyszło z Kremla; lud 
w milczeniu cisnął się na placach. Patryarcha 
1 biskupi nieśli obrazy znakomite sławnemi wspo-
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1598. milleniami: Włodzimirski i Doński iako święte 
chorągwie oyczyzny: za klerem postępowa? Syn- 
klit, dw ór ,  woysko, władze i deputowani z miast 
( 3 9 6 ) ;  za niemi ruszyli wszyscy mięszkańcy 
Moskwy, obywatele i gminy, niewiasty i dzieci, 
do Nowodziewiczego klasztoru, z którego także 
przy odgłosie dzwonów wyniesiono obraz smo­
l e ń s k i  N .  Panny na spotkanie patryarchy; zatym 
obrazem szedł Godunow iakby zdziwiony tak 
nadzwyczaynym tryumfem processyi kościelney, 
pad? na twarz przed obrazem Włodzimirsk im, 
zalewa? się Izami i zawołał:  „ O  Matko Boska,  
z iakiego powodu tu przybywasz.  Zachoway , 
zacboway mnie pod zasłoną opieki Twoiey.” 
Obróciwszy się do Joba z wyrazem nieukonten- 
towania rzekł: „  Wielki  pasterzu! ty odpowiesz 
przed Bogiem." Job odpowiedział:  „ S y n u  u- 
kochany, nie poddaway się żalowi, lecz wierz 
Opatrzności! Ten czyn sprawiła N .  Panna przez 
miłość dla ciebie, abyś się zawstydził!" P o ­
szedł do cerkwi S. klasztoru z duchowieństwem 
i ludźmi znakomitemi; inni stali w zagrodzeniu; 
lud za klasztorem zaymuiąc całe obszerne pole 
dziewicze. Uroczyście odśpiewawszy l iturgię,  
patryarcha znowu nadaremnie namawiał Bory­
sa, aby nieodrzucał korony; kazał nieść ob ra ­
zy i krzyże do celi carowey: tu ze wszystkiemi 
biskupami i panami skłonił głowę do ziemi..... 
i w tey samey chwili za danym znakiem, cała 
niezliczona liczba ludzi w celach na dziedzińcu 
klasztoru, i za klasztorem padła na kola z krzy­
kiem niesłychanym, wszyscy żądali cara oyca
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Borysa. Matki rzuciły na ziemię będące u piersi R 
dzieci swoie,  i nie słuchały ich krzyku (3 9 7 ) ,  
szczerość pokonywała ob łudę; natchnienie dzia­
łało na oboiętych i na fałszywych nawet. Pa- 
tryarcha ięcząc zaklinał carowę długo i nieod­
stępnie wr imieniu świętych obrazów, które sta­
ły przed nią, w Jmieniu Chrystusa Zbawicie­
la,  kościoła i Rossyi, aby dała milionom pra­
wowiernych pożądanego monarchę,  wielkiego
iey brata  Nakoniec dał się słyszeć wyraz
łaskawości; oczy czarowey dotąd nie czułe na­
pełniły się łzami. Ona rzekła:  „ Z  woli Nay- 
wyźszego Boga i N. Maryi Panny , weźcie mi 
iednorodzonego brata na tron , dla ukoienia pła­
czu ludu. Niech będzie spełnione życzenie serc 
waszych , szczęśliwe dla Rossyi. Błogosławię 
obranego przez was i powierzam Oycu Niebios,  
N. Pannie,  SS: patronom Moskiewskim, i to­
bie Patryarcho, i wam Biskupi, wam Boiaro- 
wie! Oby on mieysce moie na tronie zastąpił!“ 
Wszyscy upadli do nóg carowey, która smutnie 
spolgądaiąc na upokorzonego Borysa,  rozkaza­
ła mu aby panował w Rossyi. Lecz on ieszcze 
okazywał niecbęc,  lękał się ciężaru rządów na 
niego włożonych, prosił,  aby go uwolnić;  mó­
wił do siostry , źe ona przez litość nie powin­
na go oddawać na ofiarę tronu ; raz ieszcze 
przysięgał,  źe nigdy w boiazliwym umyśle nie- 
ośmielił wznieść się do takiey wysokości, przera- 
ź,aiącey śmiertelnika ; brał  na świadka Opatrzność 
i samą Irenę,  £e chce tylko żyć obok niey, 1 
patrzeć na iey twarz anielską (398 ). Carowa

. 15(JS.
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. 1598. koniecznie od niego żądała. Natenczas Borys 
w  pokorze ducha r z e k ł : „N iech  się stanie święta 
wola Twoia Panie!:  prowadź mnie na drogę
p raw d y ,  i nic raiey sądu z sługą Twoim ! J e ­
stem Ci posłuźny dopełuiaiąc woli ludu.44 Bi­
skupi i panowie upadli do nóg iego. Patryar- 
cha przeżegnawszy krzyżem S. Borysa i carowę 
śpieszył uwiadomić dworzan,  urzędników, i 
wszystek lud ,  źe Naywyższy dał im cara. Nie­
podobna opisać powsaechney radości. W z n o ­
sząc ręce ku Niebu uwielbiali Boga (399),  pła­
kali,  ściskali się wzaiern. Od celi ca rowey ,  
do wszystkich końców dziewiczego pola słychać 
było  głośne wołania: Sław a! S ła w a !   Bo­
rys otoczony od panów, ciśniony i całowany 

od ludu, tuż za duchowieństwem poszedł do 
świątyni Nowodziewiczego klasztoru,  gdzie pa- 
tryarcha J o b ,  przed obrazami włodzimirskim i 
dońskim, błogosławił go na tron moskiewski 
i Wszech Rossyi, mianował go carem, i p ie r­
wszy życzy ł mu długoletności.

Cóż na pozór mogło być uroczystszera , wię- 
cey iednomyślnem i prawem nad to obranie? 
cóż rozsądnieyszćm ? Zmieniało się tylko imię 
cara: władza panuiącego zostawała w ręku te­
go , który oddawna ią posiadał, i panował szczę­
śliwie dla całości kraiu, dla porządku wewnętrz­
nego , dla zagraniczney sławy i bezpieczeństwa 
Rossyi. Tak się zdawało, lecz ten pełen mą­
drości rządzca osiągnął tron zbrodnią  Kara
Niebios groziła występnemu carowi ,  i nieszczę­
śliwemu państwu.
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R O Z D Z I A Ł  IV.
4

Stan  Rossyi w końcu X V I  wieku.

O p i s a w s z y  los naszey oyczyzny pod sukcessyi- 
nem berłem monarchów z pokolenia waregskie- 
go , zakońcaemy dzieie siedmsel trzydziestu  
sześciu la t , rzutem oka na owoczesny stan Ros­
syi. pod względem cywilizacyi i polityki.

Nigdy zagraniczne okoliczności państwa 
rossyiskiego, założonego i przygotowanego do 
wielkości przez Jana I I I , nie sprzyiały tyle iey 
całości i bezpieczeństwu, iak w czasie obecnym.
W  Litwie następca Batorego drzyrnał na tronie Bo 
otoczony panami upartemi,  lekkomyślnemi jczerfsiwo 
niezgodnemi,  Szwecya wahała się w bezrządzie.wzgiędzie 
Han umiał tylko rabować pierzchających ,\ Ma-Ldduch1. 
chomet II I  w silney walce zA ustryą ,  przewi­
dział ieszcze niebezpiecznieyszą z Szachem, a 
Rossya prawie bez rozlewu k r w i , wziąwszy nie 
zmierzone kraie w stronie pułnocno wschodniey, 
założywszy twierdze pod zasłony Kaukazu, przy­
wróciwszy swoie starożytne granice na skałach 
korelskich , oczekuiąc pory do odebrania innych 
nieszczęsnych ustąpień boiaźni Jana,  to iest, 
miast w Inflantach i ważnego portu bałtyckiego ,
Rossya mówię zewnątrz bezpieczna, wewnątrz 
spokoyna, miała woysko naylicznieysze wEu-Woysko.
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R. 1598. ropie, i ciągle go ieszcze pomnażała. Tak m ó ­
wią zagraniczni współcześni o siłach woysko- 
wych Teodora.

„Piętnaście tysięcy dworzan było rozdzielo­
nych na trzy stopnie: to iest: na wielkich,  śre­
dnich i młodszych , moskiewskich i tak zwanych 
wyborowych ( przysłanych do stolicy ze wszy­
stkich miast, i co trzy lata odmienianych) ,  któ­
rzy składali konne woysko cara (400). 65,000
iazdy, złoźoney z dzieci boiarskich, codziennie 
zgromadzało się na brzegach Oki,  dla pogrożenia 
Hanowi. Naylepszą piechotą są strzelcy i ko­
zacy: 10,000 pierwszych, prócz 2,000 wybra­
nych, czyli strzemiennych (401), drugich oko­
ło 6,000. Na równi zinnemi służy 4,300 Niem­
ców i Polaków, 4,000 kozaków litewskich, 250 
Szotlandczyków, i Nider landczyków, 100 D u ń ­
czyków,  Szwedów i Greków. Podczas zoa- 
komitey wyprawy, wyieżdzaią na służbę wszy­
stkie osiadłe dzieci boiarskie z swoiemi chłopa­
mi , i rekrutami ( z maiątków boiarskich i cer­
kiewnych ) , którzy są więcey poddani iak żoł­
nierze, chociaż pięknie ubrani (w porządne wąz- 
kie żupany, z długim wykładanym kołnierzem ): 
niepodobna iest oznaczyć ich liczby (402):  al­
bowiem ią w razie potrzeby, powiększaią lu­
dzie z klassy kupieckiey, oraz naiemnicy i słu­
dzy monarchy rossyiskiego, Nogayczycy, Czer- 
kasowie,  starożytni poddani królestwa kazań- 
skiego, i zebrane z prowincyi drużyny, maią 
imie od nazwiska miast swoich,  Smoleńska No­
wogrodu i t. d. W  kaźdey bywa od 300 do
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1200żołnierzy. Wielu  iestźle uzbroionych, pie- R* !589< 
cbota tylko ma karabiny, lecz broń palna nieu- 
stępuie źadney Europeyskiey.  Pancerze i ubiór 
na konie w oiew odów , urzędników, i dworzan,  
sklnią się połyskiem poloru i kosztownemi kamie­
niami,  na chorągwiach poświęconych przez pa- 
tryarchę,  iest wyobrażenie S. Jerzego (403J. 
Podzczas bitw natarcie iazdy odbywa się zaw­
sze przy odgłosie wielkich bębnów i małych: 
ieźdzcy puszczaiąc chmurę strzał, dobyvvaiąorę­
ża,  machaią nim w około g łow y , i ruszaią przed, 
gęstemi tłumami. Jeden żołnierz,  działaiąc za 
sześciu przeciw Krymianom, zazwyczay się za­
słania Gulaiem czyli ruchomym składanym mia­
s tem, które iest wożone na kó łkach: to iest, sta­
wią dwa lub trzy szeregi desek na przestrzeni 
dwóch lub trzech werst  o podał, i strzelaią 
w  tych warowniach przez otwory w obydwóch 
ścianach zrobione. Woiewodowie  oczekuiącHa- 
na ,  posyłaią kozaków w stepy , gdzie niekiedy 
rosną wysokie dęby: tu pod każdym drzewem, 
widzisz dwa osiodłane konie; ieden z ieźdzców 
trzyma ich za cugle, a towarzysz iego siedząc na 
wierzchołku d ęb a , spogląda na wszystkie strony ; 
uyrzawszy kurz schodzi natychmiast, siada na 
konia ,  oddala się do drugiego dębu, krzyczy 
z daleka i pokazuie ręką,  w którey stronie wi­
dział kurzawę: strzegący to drzewo, każe swo- 
iemu towarzyszowi skakać do trzeciego dębu 
z wieścią, która w kilka godzin,  dochodzi do 
naybliźszego miasta, lub do woiewody dowo- 
dzącego pułkiem. * •— Daleyc.i, dostrzegacze za* 
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żo łd .

Dochody

graniczni, spostrzegane (podobnie iak za czasoW 
Jana ) , żc Rossyanie lepiey biią sią w twierdzach 
niż w polu (404), zapytuią: 7,Czegóż z czasem nie­
można sig będzie spodziewać po woysku niezli- 
czonem, które nielękaiąc się zimna i głodu, tyl ­
ko gniewu cara, z mąką i sucharami bez obozu 
i dachu, z niepokonaną cierpliwością błąka sig 
w pustyniach pułnocy,  i w którym za naysław- 
nieyszy czyn daie się tylko maleńka złota moneta 
(/wyobrażeniem S. Jerzego),  którą sczęsliwy ry­
cerz nosi u rękawa lub u czapki.”

Lecz carowie iuż nieskąpili, nieżałowali skar­
bu  na lepsze urządzenie rot swoich. Już Jan 
płacił pieniędzmi żołd swemu żołnierstwu pod­
czas wyprawy (405),Teodor czyli Godunow da­
wał prócz ziem w posiadłość każdemu dworzani­
nowi isynowi boiarskiemu, 15000 carskiey dru­
żyny o 12 do 100 rubli ;  każdemu strzelcowi i 
kozakowi 7 rubli prócz żywności, konnemu w oy­
sku na brzegach Oki około 40,000 rubli corocz­
nie:  co wraz z żołdem dla żołnierzy zagranicz­
nych (oraz boiarow, okolicznych, i inszych zna­
komitych urzędników, z których pierwsi mieli 
700, a drudzy od 200 do 400rubli żołdu) wyno­
siło kilkanaście milionów na teraznieyszą mone­
tę ,  i świadczyło o wzrastaiącern bogactwie Ros­
sy i; o czem się lepiey ieszcze przekonamy z na­
stępujących sczegołowyćh wiadomości,  o owo- 
czesnych dochodach państwa (406),

1. Wyłączny maiątekcara,  36 miast z wsia­
mi i osadami, czynił do skarbu dworu dochód 
p i e n i ę ż n y ,  oraz d o s t a r c z a ł  zboża, bydła ,  pta-

2 1 0
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stwa, ryby ,  miodu, d rew,  i siana, tak wiele,  R1589. 
ze prócz utrzymania dworu  w czasach rozrzutnych 
Jana,  sprzeda wano|coroczm’e tych produktów za
60.000 rubli ,  za czasów zaś Teodora z powodu 
lepszey osczędności, zaprowadzoney przez dwo­
rzanina Grzegrza Godunowa, sprzedawano za
230.000 ( o k o ło  1,500,000 teraźnieyszych srebr­
nych ru b l i ).

2.) Oplata i podtki skarbowe odgmim zbo­
żem, od pługów  pieniędzm i, przy nosiła do skar­
b u  kwarciannego (407) 400,000 rubli; z pro w incyi 
Pskowskiey 18,000, Nowogródzkiey 35,000, 
Twewskiey i Nowotorzskiey 8000, Rezaóskiey
30.000 Muromskiey 12,000, Kolmogorskiey i 
Dzwińskiey 8,000, Wołogodzkiey 12,000, Ka- 
zańskiey 18,000, Uściugskiey 30,000, Rostow- 
skiey 50,000, Moskiewskiey 40,000, Sybirskiey 
("futrami) 20,000, Kostromskiey 12,000, i t. d.

3 )  Rożne opłaty mieyskie, iakoto: Handlo­
w e ,  Sądowe, Gorzałczanne, Łaźniowe, wno­
siły do kassy głowney z Moskwy 12,000 Smoleń­
ska 8,000, Pskowa 12,000, Nowogrodu 6,000 sta- 
rey Piussy gdzie były warnicesoli 18,000, Torź- 
ka 800, Tweru  700, Jarosławia 1200, Kostro- 
my 1800, niższego Now-ogrodu 7000, Kazanu 
11,000, W ołogdy 2000 i t. d. co czyniło 800,000 
rubli łącznie z oszczędnością urzędów mieysco- 
Wego, strzeleckiego, cudzoziemskiego i puszkar- 
skiego, które maiąc oddzielne swoie dochody,  
oszczędzone summy do kassy główney odsyłali 
ta k ,  źe do skarbu na Kremlu pod pieczęć Teo­
dora czyli Godunowa (408) wpływało corocznie,
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R. 1589. prócz głównych wydatków pańswta na woysko i 
dw ór ,  niemniey iak 1,400,000 rubli (od 6 do 7 
milionów teraźnieyszych srebrnych). „ P o m i ­
mo to bogactwo (pisze Fletczer w swoiem dziele
0 Rossyi), Teodor za radą Godunowa, kazał prze­
lać na monetę wiele złotych i srebrnych naczyń , 
które wziął w spadku po oycu : albowiem chciał 
przez ten mniemany znak niedostatku monety 
ciężar podatku usprawiedliwić.”

Do powiększenia dochodów państwa, Teo­
dor na Soborze Duchowieństwa i Boiarów 
(w Lipcu 1564 roku) potwierdził postanowienie 
Jana z 1582 roku: żeby biskupi, cerkwie i kla­
sztory , oddali bezpłatnie do skarbu  wszystkie 
starożytne majątki xiążąt, wraz z ziemiami dane 
im w zastaw, i do dalszego rozkazu zawiesił przy- 
wileie, które znaczną cześć maiątków cerkiew­
nych, boiarskich ixiążęcych, uwalniały ud  opła­
ty podatku skarbowi,  z uszczerbkiem dla niego,
1 z krzywdą dla innych dziedziców: albowiem 
poddani uciekali od nich do mieyść uprzywilejo­
wanych,  dla uwolnienia się od wszelkich podat­
ków (409). W  teyże karcie soboru powiedzia­
no: „ ziemie i wsie na pamiątkę za umarłych kla­
sztorom legowane, powinny być wykupione 
przez właściwych sukcessorów, a gdy tych nie- 
będzie, przez skarb dla rozdania zasłużonym woy- 
skow ym ” dla których iuź brakowało ziem na 
ten cel przeznaczonych (410).

Lecz zbogacenie skarbu, podług  podania 
zagranicznych, (41 i)  w pewnym wzgędzie szko­
dziło sczęściu narodu; 1) podatki lubo ulżone
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przez Teodora, były przecież uciążliwe; 2) Zapro- r . isso. 
Wadzenie szynkowni w miastach, pomnażane 
piiaństwo, niszczyło miesczan, rzemieślników; 
a nawet i chłopów, gniął przez to ich maiątek i 
moralność; 3) na monopolium skarbowem traciło 
kupiectwo, pozbawione wolności sprzedawania 
swoich to w a ró w , ieźeli skarbowe leżały ieszcze 
w  sklepach. Fletczer (412) pisze: że między k u ­
pcami słynęli tylko z bogactw bracia Strogono-Wactwo 
w ie ,  którzy mieli 300,000 ( o koło pułtora mi- nowych, 
liona teraznieyszych srebrnych) rubli w gotowiz- 
nie, prócz maiątku nieruchomego; że oni mieli 
mnóstwo zagranicznych, Niderlandzkich i in­
nych rzemieślników na fabrykach, kilku apteka­
rzy i lekarzy,  10,000 ludzi wolnych, 5000 pod­
danych,  użytych do warzenia i przewózki soli, 
rąbania lasu, i czyszczenia gruntu od Wyczegdy 
do granic Syb i ru , że oni corocznie dawali caro­
wi 23,000 rubli opłaty, lecz że rząd,  źądaiąc od 
nich co rok więcey pod pozorem kontrybucyi 
lub sposobem pożyczki niszczy ich bez litości i 
że w Rossyi wogole niewielu iest ludzi bogatych, 
albowiem skarb wszystko pochłonął;  że sami na­
wet starożytn i udzielni ociązęta i Boiarowie źy- 
ią z umiarkowanego żołdu i sczupłych dochodów 
(  wynoszących o koło 1000 rubli na każdego) i 
zupełnie od łaski cara zależą. Jednakże Boiaro- 
wie i liczni urzędnicy mieli znaczne maiątki tak 
własne iako też darowane,  potomkowie zas sta­
rożytnych xiążąt, ieszcze i za czasów Jana, rządzi­
li częściami byłych dzielnicswoich: naprzykład: 
sławny xiąże Michał Worotyński w 1572 roku,
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fi.  1589. zarządzał częścią Worotyńską,  i a k o  s u k c e s s y i n ą  

własnością swoią (413).
Pomnaźaiąc woysko i dochody, rząd,  ia- 

kośmy widzieli (414) zatrudniał się lepszem u- 
spra^^°"rządzeniem państwa: czuwał nad bezpieczeń­

stwem osób i maiątku. Pomimo zdania cudzoziem­
ców :  ze w Rossyi niebyło natenczas żadnych 
praw cywilnych , prócz slepey uległości woli cara 
(415), te prawa wydane przez pierwszego sarno- 
władzcę Moskiewskiego (co na uwagę zasługuie), 
dopełnione przez iego syna,  poprawione i w y ­
doskonalone przez wnuka, służyły za przepis nie­
zmienny we wszelkich processach; nawet sam 
Groźny,  który deptał święte ustawy ludzkości, 
zachował nienaruszenie prawa cywilne w Rossyi: 
nieodbierał nawet istotney własności carskiey od 
ty c h , którzy byli w stanie dowieść, że nią przez 
lat sześć rządzą (416^). G odunow ,  w imieniu 
Teodra ,  wydawszy ważne polityczne prawo o ut­
wierdzeniu poddanych, nic więcey niedodał do 
sądownika, lecz czuwał tylko nad dokładnem o- 
nego wykonaniem: chciał słynąc z niezachwia- 
ney sprawiedliwości (417), okazywał ią w spra­
wach głównych, co świadczą same nawet kroniki,  
wychwalaiące sczęsliwy wiek Teodora. Jak za 
czasów Jana tak i na owczas sąd i rozprawa zie­
miańska zależała na prowincyach od główney wo­
li rady , od namiestników wybieranych zboia- 
r ó w ,  okolniczych, i innych zakomitych osób. 
Wszyscy członkowie rady Teodora byli namie­
stnikami,  rzadko kiedy wyieżdzali z Moskwy 
(418) lecz oni mieli towarzyszów, Tywunów i
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rokowali. Piszą: że lud w ogóle niecierpiał Dia­
ków chciwych, którzy zawsze na czas krótki 
wyznaczani,  tein bardziey starali się wzbogacać 
róźnemi sposobami; skargi na nich odbierały 
swóy skutek , lecz iuź częstokroć w tenczas, gdy- 
ci rabusie byli odmienieni. W  takiem zdarzeniu 
sądzono ich su row o , pozbawiano całego niepra­
wnie nabytego rnaiątku; stawiali pod pręgierz 
i bili ,  przywiązując do szyi wzięty fant,  wore ­
czek z pieniędzmi,  sobola, i t. p. prawo niecier- 
piało żadnych wziątków, lecz przebiegli znali 
się na sposobach oszukania go: suplikant wcho­
dząc do sądu kładł pieniądze przed obrazami, ni­
by na świece: ten wybieg by ł  w krotce prawem 
zabroniony. Tylko w dniu wielkiey nocy , wol­
no było sędziom i urzędnikom,  razem ziaykiem 
czerwonem przyiąc kilka dukatów,  (k tó rych  
cena zazwyczay szła natenczas w górę (419) (od 
16 do 24 ałtynów i więcey). Widziemy przy- 
naymniey godne pochwały usiłowania rządu do 
wykorzenienia złego, znanego nawet zadninay- 
pięknieyszey cywiłizacyi; taż sama chęć zmniey- 
szenia zbrodni wprowadziła lub zachowała u nas 
oburzające serce, okrucieństwo prawnych mę­
czarni (420): dla wybadania prawdy od in d a - ^ ^  
gowanego zbrodniarza,  palili go kilką razy o- i kary. 
gniem, łamali mu żebra , zabiiali gwozdzie w cia- 

Zabóyców i innych zbrodniarzy wieszali,
Ucinali głowę na pniu ,  topili, lub napal  wbiia- 
li- Skazany wychodząc na plac publiczny , trzy­
mał w rękach związanych palącą się woskową-
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R. 1589. świecę, dla ludzi szlacheckiego stanu i żołnie* 
rzy kara była lźeysza: za co poddany lub mie­
szczanin był powieszony, za to syn boiarski wtrą­
cony do więzienia, lub chłostany batami. Za- 
boyca własnego chłopa ponosił karę pieniężną. — 
Szlachta i żołnierze, mieli ieszcze, iak u trzymu­
ją,  osobliwszą korzyść przy processowaniu s ię : 
mogli na swoiem mieyscu stawiać własnych sług 
do wykonania przysięgi, lub poniesienia kary cie- 
lesney wrazie nie uiszczenia długu. —

Handel chociaż wczęści rnonopoliami skar-
Handel, i • / • r • p • ' nnbowemi ścieśniony, rozserzyl si§ za czasów JLeo- 

dora,  od wzrostu narodowego przemysłu. Cie­
kawemu i pełnemu spostrzeżeń duchowi Angli­
k ó w ,  którzy więcey iak inni umieli z niego ko­
rzystać, winniśmy bardzo gruntowne o handlu 
owoczesnym wiadomości. „Mało  iest kraiów 
w swiecie, piszą on i , gdzieby natura była tyle ła­
skawa dla ludzi, ile w Rossyi obfituiącey w iey 
dary (421). Wsadach i ogrodach iest mnóstwo 
smacznych owoców i iagód: gruszek, iab łek , śli­
w ek ,  melonów, kawonów, ogórków, wiszeń, 
malin,  agrestu i porźyczek; same nawet lasy i łą­
ki służą za ogrody. Niemierzone równiny po- 
pokryte zbożem: pszenicą, żytem, ieczmieniem 
ow sem , grocliem, ta tarką, prosem. Obfitość ro ­
dzi taniość p roduk tów : korzec pszenicy kosztu- 
ie zazwyczay niewięcey iak dwa ałtyny (dwa zło­
te nasze). Samo tylko zaniedbanie mięszkańców 
i chciwość bogaczów rodzi niekiedy drożyznę : i 
tak w 1588 roku za korzec pszenicy i żyta płaco­
no w Moskwie 13 ałtynów. Zboże i owoce sta-
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nowią ważny przedmiot handlu wewnętrznego, 
dla wzbogacenia się zaś za granicą maią Ros- 
syanie:

„ O  Futra sobole, lisie, kunie, bobrowe, 
rysie,  wilcze, niedźwiedzie, gronostaiowe, wie­
wiórcze,  których sprzedaią w Europie i Azyi 
(kupcom Persk im, Tureckim , Bukarskim, Jbe- 
ryiskirn, i Armeńskim) za 500,000 rub l i” ( Za- 
woiowania Jermaka i nowsze w Azyi pułnoc- 
ney wzbogaciły nas futrami; Teodor srogo zaka­
zał woiewodom Sybirskim (422): ażeby w żaden 
sposób niepuszczali z tamtąd do Bukaryi drogich 
sobolów, czarnych lisów, ikrzeczotow, potrze­
bnych do polowania carowi,  i używanych na 
dary monarchom europeyskirn). „Naylepsze 
sobole wychodzą z ziemi Obdorskiey,  białe nie­
dźwiedzie z Peczorskiey, bobry  zKoTy, kuny 
z Sybiru,  Kadomy,  Muromy, Permu,  i Kazanu 
wiewiórki i gronostaie z Halicza, Uglicza, No­
wogrodu, i Permu.

„ 2 )  W o sk ;  przedaiągo corocznie od 10 do 
50 tysięcy pudów (423)

,,3^) Miód: używany iest na ulubiony na- 
poy Rossyan, wywożą go iednak za grani­
cę naywigcey zprowincyi Mordwskiey, i Cze- 
remiskiey, z Siewierskiey, Rezańskiey, Murom- 
skiey , Kazańskiey, Drohobuzskiey , i Wiazem-

„ 4 )  Tłustość: wywożą iey od 30, do 100 
tysięcy pudów ,  naywigcey z Smoleńska, Iaro- 
slawia,  Uglicza, Nowogrodu, W o ło g d y ,T w e -  

i Horodcaj cała Rossya iednakże bogata iest 
Tom  X  28
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w pastwiska dla b y d ła , obfituie w tłustość kfó- 
rey mało wychodzi wewnątrz państwa na świe­
ce: albowiem ludzie zamożni używaią wosko­
wych , a lud łuczywa.

„ 5 )  Skóry: łosie, ielenie i inne, w yw o­
żą ich zagranicę do 10,000 (424). Naywieksze 
łosie zyią w lasach kolo Kostowa, Wyczegdy, 
Nowogrodu, Murorny , i Permu,  Kazańskie nie 
tak są wielkie

„ 6 )  Tłustośó foków : te zwierzęta morskie 
łowią koło Archangelska wodnodze S. Mikołaia.

„ 7 )  Kyby: za naylepszą uważa się tak zwa­
na biała. Miasta oblituiące w zakłady rybne są: 
Ja ros ław , Białeiezioro, Nowogród wielki i Niż­
szy , Astrachan i Kazan ; z tego w zględu miasta 
te wiele robią dochodu carowi.

„ 8 )  Kawiar,  czyli ikrę z Bielugi, Jesio­
t ra ,  Siewrugi i Sterlazy , sprzedaią kupcom ni­
derlandzkim , francuzkim , a w części angielskim , 
prowadzą do W łoch i do Hiszpanii.

„ 9 ) Mnóstwo ptaków: krzeczoty sprzeda­
ią się za bardzo wysoką cenę

„ 10) Len i konopie: tego produktu rnniey 
wywożą do Europy od czasu iak Rossya Narwę 
straciła. Lnu podostakiem w Pskowie; konopi 
w  Smoleńsku, Drohobużu, i Wiaźmie.

„ 11 ) Sól: naylepsze Warnice soli są w starcy 
Russie, są także w Permie,  Wyczegdzie,  Tot- 
m i e , Kireszmie i Solówkach. Astrachańskie 
Jeziora wydaią o s a d  solny: kupcy płacą od 
niey trzy dengi od puda

„12)  Dziegieć:w wielkiey obfitości wywo-
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go z Smoleńska i prowincyi Dzwińskiey.
„ 1 3 )  Tak zwane zęby rybie ,  czyli koście 

koni morskich: wyrabiają z nich marki,  rękoie- 
ście i t. p. robią także proszek, który niby ma 
być skuteczny od trucizny. Wywożą  do Azy i 
Persyi, i Bukaryi.

„ 1 4 )  Szkło Rossyiskie czylisluda, używa­
na zamiast szkła: wielka iego obfitość w ziemi 
korelkiey i nad Dzwiną.

„ 15 ). Saletra i siarka: pierwszę wywarzaią 
wUgliczu,  Jarosławiu,  iUściugu,* drugą znay- 
duią koło W ołg i ,  wieziorach Samarskich, lecz 
oczyszczać iey nieumieią. —

„16).  Żelazo bardzo k ruche : dobywaią go 
w ziemi korelskiey, Kargopolu i UściUgU że­
laznym.

„17) .  Tak zwane perły Nowogrodzkie.- 
znayduią się w rzekach koło Nowogrodu, i zie­
mi dzwińskiey ” (425).

Za te to liczne bogactwa przyrodzenia 
w Rossyi , Europa i Azya płaciła iey częścią w y ­
robami sw em i , częścią też własnemi ich kli­
matom darami przyrodzenia. — Wypiszemytu  
niektóre ceny rzeczy przywożonych do Archan­
ielska na okrętach londyńskich, holenderskich 
i francuzkich (426): Naylepszy szmaragd koszto­
wał 60 rubli ( 3 0 0  teraznieyszych s rebrnych) ;  
pul łuta pereł  nie drobnych 2 r. i więcey, lut 
złota i srebra przędzonego 5 r. łokieć axamitu, 
Adamaszku, Atłasu koło rubla; postaw cienkie­
go Angielskiego sukna 30 r. średniego 12 r- Ar- 
Szyn 20 ałtynów. Sztuka Muszlinu 2 r. Beczka
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Okręty
Rossyi-

skie.

wina Francuzkiego 4 r. Cytryn 3 r. siedzi 2 r. 
Pud  cukru od 4 do 6 r. Cukru lodowatego 10 r. 
Gwoździków i cynamonu 20 r. Rypsu 4 grzyw­
n y ,  oliwy puTtora rubla,  prochu 3 ruble San- 
daraku 3 r. żywego srebra 7 r. Ołowiu 2 r. Mie-
' o łdzi wyrobioney 2r.  Żelaza prętowego 4 grzyw­
n y ,  Bawełny 2 r. drzewa Sandałowego 10 pu­
dów 8 r. Ryza papieru do pisania 4 grzywny. 
Prócz tego cudzoziemcy dostarczali narn wielką 
liczbę swoiey srebrney m one ty , Etymek war* 
tał 12ałtynów; na iednym okręcie przywożono 
niekiedy 80,000 Etyrnków, od których płacili 
cło iak od towarów. To cło było bardzo wiel­
kie : naprzykład Nogayczykowie handluiący koń­
mi od pieniędzy które pobierali, płacili do kas- 
sy po pięć od sta, nadto dawali carowi do wybo- 
ru  dziesiątą część swoich tabunów, Naylepszy 
koń Nogayski kosztował niemniey iak 20 rubli. — 

Przestaiąc na korzystney zamianie z Euro- 
peyskiemi narodami, we własnych portach puł- 
nocnych, kupcy nasi niemysleli iezdzić morzem 
do kraiów obcych; ciekawa iednak rzecz wie­
dzieć, że my natenczas mieliśmy własne okrę ­
ty: poseł Borysa w 1599 roku ,  powrócił z Nie­
miec na dwóch wielkich morskich statkach , ku­
pionych i uzbroionych w Lubece,  z potrzebne- 
mi do tego ludźmi,  których tam wynaiął (^427), 

Niegdyś tak znakomity i tak pożyteczny dla 
Rossyi handel miast Anzeatyckich, iuż bezsilny 
wspułubiegaiąc się z Angielskim i Holenderskim 
szukał ieszcze starożytnych swych śladów mię­
dzy gruzami Nowogrodu. Gar w 1596rokupo-
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zwolil mięszkancom Lubeki na nowo tam za­
łożyć dom kupiecki i sklepy (428J; lecz Szwe­
dzi przeszkadzali do wzrostu,  m a j e  Narwę,  
którey Nowogrod, Psków, i cała Rossya żało­
wać nieprzestały.—

„W idząc  w handlu środek wzbogacenia 
skarbu (pisze Fletczer),  i naymniey trudniąc się 
wzrostem swego kupiectwa, Carowie w ogóle, 
nie sprzyiaią cy wilizacyi kraiu,  nielubią nowości 
niewpuszczaią do siebie eudzoziemców, prócz 
takich ludzi, których koniecznie do służby potrze­
b u j ,  i niepozwalaiąpoddanymwyiezdzać zkra- 
iu ,  lękaiąc się oświecenia, do którego Rossyanie 
bardzo sposobni, albowiem posiadaj wiele wro- 0s^ eece' 
dzonego rozsądku, który w dzieciach nawet spo­
strzegać się daie (428): Posłowie tylko albo zbie­
gi Rossyiskie o k a zu j  się niekiedy w Europ ie” 
Opowiadanie to w pewnyęh względach fałszy­
we : nieiezdzilismy do obcych kra iów , albowiem 
nieznaliśmy ciekawości właściwey umysłowi 
wykształconemu; lecz kupcom naszym niebyło 
zabroniono handlować za granicami kraiu,  a 
samowładny Jan posyłał młodzież dla uczenia 
się nauk w Europie (429), Cudzoziemców 
w rzeczy samey wpuszczano do nas z należytym 
wyborem i ostrożnością. W  1591 roku ,  Miko- 
łay W ark o cz , poseł Rudolfa, pisał do Borysa , ze 
nieiakiś hrabia włoski Szkot wzywany do Mo­
skwy przez Jana, chce służyć Teodorowi,  ze 
ten hrabia zaszczytnie uważany przez cesarza i 
wielu innych monarchów, umie wszystkie ięzy* 
ki wswiec ie ,  i zna wszystkie nauki tak,  źe we
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Włoszech i Niemczech niema takiego któryby 
mu wyrównał  (430). Borys odpowiedział: 
„ Chwalę zamiar hrabiego, męża tak uczonego i 
szlachetnego. Wielki nasz monarcha wynagra­
dzane wszystkich cudzoziemców którzy do nie­
go p r z y b y w a j ,  zapewne da mu pierwszeń­
stwo; lecz ieszcze nieprzedstawiłem tego mo­
narsze” Niepodlega wątpliwości źe w Rossyi 
znali Szkota, i niechcieli go,  iako spiega niebes- 
piecznego, lub osobę podeyrżaną: gdyz ludzi 
uczonych, nietylko nieodsuwaliśmy, lecz ow­
szem wzywali dosiebie: n p :  sławnego matema­
tyka astrologa i alchimika Dzona Di,  którego El­
żbieta Angielska nazywała swoim f i l o z o f e m  i któ­
ry mięszkał natenczas w Czechach: Teodor 
przez kupców Londyńskich ofiarował mu 2000 
funtów szterlingów corocznie,  a Borys oddziel­
nie 1000 rubli , stółcarski,  i wszelką usługę, 
dla tego, iak sądzono, aby korzystać z rad iego 
dla odkryciak r a i ó w nowych w stronie pułnocno 
wschodniey aa Syberyą (431); lecz czy niepew- 
niey dlatego, aby mu powierzyć wychowanie 
młodego syna Borysowego, w taiemney myśli 
oyea iuź gotowanego do tronu P Sława Alchimi­
ka i Astrologa w oczach niewiadomości wynosi­
ła ieszcze bardziey znakomitość matematyka. 
Lecz Di chciwy, w wyobrażeniu tylko,  sztucz­
nego złota filozoficznego kamienia , w dumnym 
ubóstwie odrzucił przełożenie cara, podzięko­
wał , iakby odgadnąwszy z rachuby ulubioney 
swoiey astrologii, chwieiący się do upadku los 
Rossyi i domu Borysa. — Nayusilniey szukaliśmy
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natenczas w Europie metalurgów do naszych 
kopalni Peczorskich, odkrytych ieszcze w 1491. 
roku (432), lecz iuż zaledwie niebezuzytecz- 
jnych, albowiem niemieliśrny ludzi biegłych 
W Górnic twie : Car posyłaige dworzanina We- 
liaminowa do cesarza ( w 1597 ro k u )  polecił’ mu 
wezwać z W  loch choćby z naywiększy m kosztem 
artystów urnieiących zna jdow ać i topić rudy 
srebro i złoto . — Prócz czterech lub pięciu ty­
sięcy żołnierzy cudzoziemców, wynaiętych 
przez Teodora ; słoboda moskiewska nad Jau- 
7Ą coraz bardziey była zaludniona od niemców 
którzy za czasów Jana wzbogacili się przedaź;j 
wódki i miodu ( 4 3 3 ,  pysznili się i zbytkowali 
do zgorszenia; ich żony wstydziły się nosić su­
knie nie atłasowe lub nie axamitne; oni za cza­
sów Borysa znowu mieli kościoł , i chociaż żyli 
oddzielnie, swmbodne iednak i przyjacielskie 
mieli stosunki z Rossyanami. — Carowie nasi sta­
le trzymane się ustaw Jana I I I ,  złotem i honora­
mi wabiąc do siebie sztuki, rzemiosła i nauki 
z Europy;  pomnażano szkoły cerkiewne, licz­
bę ludzi znaią,cych pismo, urzędników, którym sa­
ma szlachta zazdrościła powagi w narodzie (434), 
Carowie zapewne nielękali się oświecenia, lecz 
chcieli w miarę swoiey możności i umiejętności 
dopomodz, i ieźeli ich myśli nieznamy, widzie- 
*uy przynaymniey ich czyny, przyiazne cywili- 
zacyi w Rossyi: pokażmy niektóre nowsze owo*

. ce oney. —
Zmierzenie i spisanie kraiów od 15S7 do 

do 1594 roku,  w prowincyi Dzwinskiey po oby-
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dwóch stronach Wołgi (435J, zapewne tez w in­
nych mieyscach, były może powodem do napi­
sania pierwszey Rossyiskiey G eom etryi, którey 

Geotnc- kopie narnwiadorne, nie so dawmeyszeiak XVII 
tyluetyk*-wieku (436): ,, Xięgi głęboko m«^drey podług 

wyrażenia autora, podaiącey ła twy sposób 
zmierzenia inieysc naybardziey niedostępnych, 
płaskich, wysokich i błotnistych, przy pomo­
cy koła i cyrkla” w niey iest wyiasuiony podział 
soszny i wytny: toiest: podział wszystkich kra- 
iów zaludnionych w Rossyi, opłacających poda­
tek ,  na sochy i wyty,  ( w  sosze liczyło się 800 
dziesiętników dobrey ziemi; w wycie zaś 12, 
w cwierci 1200 s^źni kwadratowych , w dziesię­
cinie 2400) — Do tey daty odnosiemy także 
pierwszy Rossyisko arytmetykę (437) niebardzo 
dokładnie pisany: w przedmowie tłumaczy się 
autor,  że bez tey liczebney filozofii, będącey u- 
tworem Fenicyan, iedyney ze siedmiu modro­
ści wolnych, niemożna być filozofem, dokto­
rem lub kupcem, biegłym w sprawach han­
dlowych , i źe ten tylko który zna tę naukę , mo­
że wielkie łaski monarchy pozyskać. W  końcu 
so podane niektóre wiadomości o okręgu kościel­
n y m ,  o składzie człowieka i fizyognomii. W  o- 
bydwóch tych xięgach, toiest: Jeometryi  i Aryt­
metyce so użyte do rachuby litery słowiańskie 

Lic2byta i liczby. W  tymże czasie w papierach posel- 
iemna. skich zaczęliśmy używać liczb taiemnych: goniec 

Andrzey Jwanów w 1590 roku pisał z Litwy do 
cara nowym alfabetem, wziętym u posła Austry- 
ackiego Mikołaia Warkocza (438). — Naydaw-
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nieysza Jeografia państwa Rossyiskiego iest za ■ Jeografia. 

Pewne napisana za panowania Teodora: albo­
wiem wniey znayduiemy Kursk,  W oroneż ,  Os- 
ku ł ,  w owym czasie zbudowane, a nieznayduie- 
my nowszych, zbudowanych przez Godunowa 
iakoto: Borysowa na Dońcu Siewierskim, iBo- 
rysowa przy uyściu Protwy (439). Ta xięga 
była  przepisana około 1627 roku , i rozw ian ie  
dla nas liczne, ważne ieograficzne zapytania, 
wskazuie naprzykład gdzie była ziemia Jugor- 
ska, Obdorya,  stolica Batego, Ułusy nogay- 
skie. —

Pole literatury, nieprzedstawia nam obfi- Literatu- 

tych plonów od czasów Jana do Godunowa;  ra‘ 
iednakźe ięzyk nabrał w pewnym względzie 
nowey płynności. Jstotny,  natchniony czuciem 
w ym ow ę ,  widać tylko w listach Kurbskiego do 
Jana. Mamyż policzyć między autorów samego 
Jana,  który pisał obfite i rozwlekłe listy, teo­
logiczne, ukorzaiyce, lub szyderskie (440)?
W  stylu iego iest życie, w dyalektyce si ła:nay- 
lepszemi płodami tego wieku co do poprawno­
ści i iasności, rnoźna nazwać xięgę stepenny, 
legendę Makarego i Stogłów (441). Zapewne 
metropolita Dyonizy zasłużył imie grammatyka 
przez iakieś dzieła godne uwagi,  iednak dzieł 
tych niemamy. Patryarcha opisał życie i śmierć 
Teodora stylem kwiecistym, i nie bez ognia; na­
przykład tak mówi o swoim bohaterze: „ c o  
do sławy równy starożytnym bogoboynym ca­
rom ,  dla obecnych ozdoba i iasnośó , dla przy­
by łych  najsłodsze wspom nienie; nieprzywią- 

Tom  X  29
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zuiąo się do próźney wielkości świata, nam a­
szczał swą duszę carską słowy B oga , i obfitą  
rzeką  rozlewał łaski po świecie, z tkliwą zoną 
doy rzewał w cnocie i wierze w Boga.. . .  miał ie- 
den skarb na ziemi, iedną błogosławioną lato- 
rośl z familii panuiącey, i stracił ukochaną cór­
k ę ,  aby wsercu ,  chociaż skruszonem, z chrze- 
ściańską pociechą., zdać się na wolę oyca Nie­
bieskiego, gdy Synklit i cały naród oddawali 
się rozpaczy .. . .  O wieści straszna, o wieści o 
k ropną ;  ulubiony car ziemi Ruskiey przecho­
dzi na łono wiecznościl. . . .  nieumiera lecz 
słodko zasypia, dusza w zlata, ciało zostaie spo- 
koyne i niewzruszone: niewidziemy obawy
i wzdrygnienia Czastoięku a nie słów,- czas
modlitwy,  a nie rozmowy. . .  - Na nas się z iści­
ło słowo proroka: kto da źródło oczom m oim  
abym  p łakał dowoli?  m głaźa lu ,  bezden­
ność zmartwienia odtąd piękny i długo trwa­
jący tron wielkiey Rossyi wdowiec zaczyna, 
a wielkie i ludne miasto Moskwa,  przyirnuie 
żałosne sieroctwo ("442 ) ” W dzięczny  Boryso­
wi za rządy które otrzymał,  i sczerze mu po- 
swięcaiący się, mówi o nim w swoiem dziele;  
„za sczęśliwych dni Teodora Jwanowicza, urzą­
dzał pod nim państwo wielki szwagier i 
sługa iego, mąż naywyźszy, iedyny w Rossyi 
nietylko zgodności,  lecz tez wysokiego rozsąd­
ku ,  waleczności, i wiary w Boga. Z iego to 
starań kwitnęło to państwo w poważney spokoy. 
ności, zpodziwieniem ludzi i samego cara, ze 
slawąrządcy, nietylko w naszey oyczyznie, lecz
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tei  w dalekich granicach świata, od których li­
czni posTowie przybywali tu z kosztownemi po­
darunkami, niewolnićzem hołdowaniem, aby 
oddać ukłon carowi,  i dziwić sięiasney piękno­
ści twarzy,  mądrości i cnocie rządcy, wśród 
ludu który uszczęśliwił, wśród stolicy którą o- 
zdobił (443J” —i. Job pisał ieszcze pocieszaiący 
list do żony Teodora,  gdy ona tęskniła po mi- 
łey zmarłey córce (444) j  zaklinał 3renę aby 
była nietylko matką,  lecz tez carową i chrze- 
ścianką, potępiał iey słabość z zapałem pasterza, 
zarazem żałował cierpiącey z czułością przyia- 
cielą, o żywiaiąc w niey nadzieię dania następ­
cy tronu: to dzieło więcey iest pamiętne z po- 
ruszaiącego przedmiotu iak myśli i wymowy. 
Patryarcha przypominaiąc Jrenie naukę Ew an­
gelii o ufności i dobroci Przedwiecznego, doda- 
ie:  „ Kto lepiey od ciebie zna pismo święte P ty 
możesz nauczać innych, zachowuiąc całą mą­
drość onego \v sercu i pamięci” Jrena wycho­
wana na dworze Jana, miała oświecenie swoie- 
go wieku: czytała pismo święte, i znakomitych 
oyców naszego kościoła. Rossya iuż używała 
drukowaney bibli edycyi ostrogskiey, lecz oy­
ców świętych czytano tylko w rękopismach
(445). Pomiędzy sławianskiemi czyli ruskiemi 
tłomaczeniami starożytnych autorów, i zacho- 
wanemi w naszych biblotekach; wymieniemy 
rozprawy Galena o atomach wielkiego i małego 
świata,  o ciele i duszy, tłornaczone z ięzyka ła­
cińskiego, k tó rym ,  pomirno podanie iednego 
Współczesnego cudzoziemca, niebrzydzili się
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Rossyanie ; ubodzy ieszcze w środki do nauk po­
t rzebne,  szukali wszelkich sposobów do zaspo- 
koienia swoiey ciekawości, często szukali sen­
su tam, gdzie go n iebyło , gdy nierozumieli prze­
pisujących lub t łomaców, i z zadziwiaiącą cier­
pliwością przepisywali xięgi pełne omyłek. To 
niedokładne tlomaczenie Galena, znalazło się 
pomiędy rękopismami S. Cyrylla Biało Jezier­
skiego : następnie więc było iuż w XV wieku
(446)* — W  spomniemy tu także o rękopismie 
liczebnika w 1588 roku t łomaczonym z ięzyka 
polskiego dla Sierzpuchowskiego woiewody To­
masza Buturlina. Ten pomnik owoczesney na­
uki i owoczesney niewiadomości, ciekawy iest 
pod względem ięzyka z śmiałego tłomaczenia 
wielu nazwisk i słów uczonych (447).

Może też odnoszą się do czasów Teodora 
lub Godunowa stare pieśni Ruskie w których 
zachodzi w zrnianka o zawoiowaniu Kazanu i Sy­
b i ru ,  o grozach Jana,  o cnotliwym Nicecie 
Romanowiczu ^bracie carowey Anastazyi ) ,  o 
zbrodniarzu Malucie Skuratowie,  o naiazdach 
Hana na Rossyę. Naoczni widzę opowiadaią 
ich dzieci i wnuki wyspiewuią zdarzenia. Pa­
mięć zawodzi, wyobraźnia tworzy, nowy gust 
poprawia,  lecz duch pozostaie zpewnemi silne- 
mi rysami wieku, i nictylko w naszych histo­
rycznych, bohatyrskich,  myśliwskich, lecz też 
w  wielu czułych piosneczkach, widać pierwia­
stkowe piętno starożytności: widziemy w nich 
nieiako zlewek oryginału iuż niewiadomego, 
slyszemy odgłos tego co dawno zamilkło, znay-
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duiemy świeżość czucia, którą człowiek z la ty , 
a naród z wiekiem utraca. Każdy zna pieśń o 
carze Janie (448).

G dy się m urowana Moskwa zaczyna ła ,
JdK Moskwie się groźny car za czyn a ł:
Co miasto K azan ze sławą zdobyli 
Miasto A strachan  zn ienacka. — 

o synie Jana skazanym na śmierć 
Z  pod niebios spada gw iazda  
Gaśnie świeca iarzęcego wosku 
Nasz carowicz Łyd przesta ie  

druga o ry c e rzu , który umiera w dzikim 
stepie,  koło gasnącego ognia

P rzypieka  swe krwawe r a n y ,
K rzyz  św ię ty  w głowach sto i,
Po praw ey leży ostra szabla ,
Po lewey m ocny łak  
U nóg stoi iego dobry koń 
A  on um iera i do konia m ów i:
G d y ia um rę m óy dobry koniu 
T y  moie ciało zakopay ,
W  śród czystego pola:
■A po tem  poleć do swiętey R u s i , 
K łaniay się m em u oyca i m a tc e , 
D robnym  dziatkom  wieź błogosławień- 
Powiedz moiey młodey zon ie , (stwo ; 
Z e ia sie z  inna o żeniłem ,

c <

W zią łe m  w posagu czyste po le , 
Swachą była hartowana s trza ła , 
K ładła  spać ostra szabla ,
W szyscy  przyiaciele- bracia m nie opuścili ? 
W szyscy  się towarzysze roziechali:
T y  tylko y móy dobry koniu ,
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T yś m i służył wiernie do śm ierci,
0 żołnierzu zabitym," którego pościelą iest ka­
mień, poduszką krzak rokiciny,  kołdrą ,  ciem­
na nociesienna,  i którego ciało, matka, siostra
1 młoda zona skrapiaią łzami:

j lc h  m atka płacze że pędzi r ze k a , 
Siostra p ła c ze , iak strum ień  p łyn ie  
Zona p łacze iak rosa p a d a ,
Słońce zcydzie, rosę osuszy.

Te i liczne inne p łody narodowey poezyi są o 
cechowane istotnym czuciem i śmiałością ięzy- 
ka,  ieźeli w części nie stylem , natenczas duchem 
swoim bliższe są XVI niż XVIII wieku. Jleź 
to pieśni iuz zapomnianych w stolicy mmey lub 
więcey starożytnych, słyszemy we wsiach i 
miastach, gdzie lud lepiey pamięta ulubione 
podania starożytności. Nam wiadomo,  że za 
czasów Jana t łumy wieszczów ( Rossyiskich 
Trubadurów )  chodziły ze wsi do wsi rozwe­
selając mięszkańców swą sztuką (449): z czego 
wynika ,  że owoczesny gust na rodu , sprzyiał ta­
lentowi autorów pieśni,  które lubił nawet 
pobożny Teodora (450).

Ten car lubił sztuki : za iego czasu byli u 
rzemiosła-o a s biegli Jubilerowie ( z których znamy iedne- 

go z Wenecyi Franceska Ascentyni ) Złotnicy i 
malarze. Mitra którą Teodor dał patryarsze 
Jeremiaszowi ozdobiona kosztownemi kamienia­
mi i wyobrażeniami świętych, w opisie podru- 
ży Arseniusza, iest nazwana wybornem  dziełem 
artystów moskiewskich (451,). Ten biskup 
grecki widział na ścianach w pokoiu Jreny wy-
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korną mozaykę, i wyobrażenia zbawiciela, N :  
Panny,  an io łów,  herarchów i męczenników, 
a na ganku pięknego wyrobionego lwa,  który 
trzymał w paszczy zmiię, z wiszącerni na niey 
kosztownerni lichtarzami. Arseniusz zpodziwie- 
niem widział także mnóstwo ogromnych srebr­
nych i złotych naczyń w pałacu, niektóre z nich 
zrobione były na podobieristowo zwierząt: ie- 
dnoroźca,  lw ów ,  niedźwiedzi, i ieleni, drugie 
na podobieństwo ptaków : pelikanów , łabędzi,  
paw iów ,  były one tak nadzwyczayney ciężko­
ści, źe dwunastu ludzi zaledwie mogło ie prze­
nieść z mieysca na mieysce. Cudowne te na 
czynią zapewne były zrobione w Moskwie , przy- 
naymniey niektóre z nich, a naycięźsze wylane 
ze srebra lnflackiego, zdobyczy oręża Jano­
wego. Sztuka haftowania złotem którąśmy od 
Greków przeięli , od dawnych czasów kwitła 
w Rossyi, gdzie ludzie znakomici i bogaci, za­
wsze haftowaną odzież nosili. Teodor chciał 
założyć fabrykę iedwabiu w Moskwie: Marko 
Czynopi, którego na ten cel wezwał z W ło c h ,  
tkał axamity , i inne tego rodzaiu materye,  
w domie przeznaczonym mu koło katedry 
W  niebowstąpienia. — Pomnożenie cerkwi,  
powiększało liczbę malarzy ,* długi czas maluiąc 
tylko obrazy, zaczęliśmy malować landszafty, 
a mianowicie zapanowania Teodora, gdy dwie 
sale, wielka granitowa ( pomnik Jana I I I J  i zło­
ta granitowa ( przez wnuka iego zbudowana ) 
ozdobione były  malowidłami (452). W  pierw- 
S7>ey były wobraże nia Boga Sabaot, stworzenie
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aniołów i człowieka; cała historya starego i no­
wego testamentu,  mniemany podział świata po­
między trzech braci Augusta cesarza, istotny 
podział starożytney naszey oyczyzny pomiędzy 
synów S. Włodzimierza ( odmalowanych w ko­
ronach i purpurowych ubiorach, z naramienni­
kami i pasami złotemi ) Jarosław wielki, Wsewo- 
łod pierwszy, Monomach, w ubiorze carskim, 
Jerzy Dołgoruki,  AIexander Newski,  Daniel 
moskiewski, Kaleta Doński,  i iego następca aź 
do Teodora ( który siedząc na tronie koronow a­
ny w purpurze i naramienniku, z kosztownemi 
perłami na szyi, ze złotym łańcuchem na pier­
siach, trzymał w ręku ber ło i iabłko carskie, 
koło tronu stał rządca Borys Godunow, 
w  zwierzehney złotey sukni,  opasany. W  iz­
bie złotey,  na ganku i sieniach, były także r y ­
sunki z dzieiów starego testamentu historyczne, 
razem z niektóremi allegorycznemi twarzami, 
cnot i wad, stosownie do por roku i fenomenów 
przyrodzenia ( wiosna była pod postacią osoby 
nagiey,  lato młodzieńca, iesień męszczyzny 
z naczyniem w ręku ,  zima, starca zobnażone- 
mi rękoma, czterech aniołów z trąbami b y ­
ło wyobrażeniem czterech por roku ) Na nie­
których ka r tach , lub na zwitkach, były kry­
ski, lub charaktery niezrozumiałe, zamiast liter 
zwyczaynych. — Złotego pałacu iuż teraz nie­
m a , na mieyscu iego iest pałac Elżbiety; a na 
ścianie sali granitowey zatarte są wszystkie ry ­
sunki,  wiadome nam tylko z opisu widzów na­
ocznych (453).— Wspomniemy także o biegło­
ści w odlewaniu: Za czasów Teodora mieliśmy
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stawnego artystę Andrzeja Czochowa, którego 
imię widziemy na naydawnieyszych armatach 
Kremlu ,  iakoto: na Drobowiku (ważącym 2400 
p u d ó w )  Troilu i Aspidzie, pierwszy wylany 
1586, a drugi i trzeci, nazywai^ce się piszczala­
mi ,  w  1590 roku.

Postępy oświaty widać było nawet w  po- Moskwa, 
wierzchowności stolicy. Moskwa została po- 
wabnieysza dla oka nietylko przez nowe mu­
rowane gmachy, lecz tez przez rozszerzenie ulic, 
wyłożenie ich drzewem, i zabezpieczenie w ten 
sposob od błota (454).  Liczba pięknych do­
mów powiększyła się: budowano ie zazwyczay 
z sosnowego drzewa, o dwóch lub trzech od­
działach , z wielkiemi gankami, i spuszczonemi 
dachami,  a na dziedzieócach letnie sypialne po- 
kóie i murowane składy. Wysokość domu i  
obszerność dziedzieńca dowodziła zamożności 
gospodarza. Ubodzy mieszczanie mięszkali iesz­
cze w czarnych izbach, ludzie zbytkuiący 
w naylepszych pokoiach mieli piece kaflowe.
Dla zapobieżenia zgubnym pożarom, woyskowi 
podczas lata codziennie obiezdzali miasto, i 
strzegli, aby wszędzie po zgotowaniu iedzenia 
gaszono ogień f 455 ). Moskwa; toiest Kreml, 
Kitay, Biały Gród, nowe drewnianne, Zamo- 
skworzecze is łobody pałacowe za Jawzą— miała 
natenczas obwodu przeszło 20 werst. W  K rem ­
lu liczono 35 cerkwi murowanych,  a wszyst­
kich w stolicy przeszło 400 prócz kaplic, dzwo­
nów zaś niemniey iak 5000. „G dy  podczas święta 
dzwoniono ( pisz .̂ cudzoziemcy^) ludzie rozma- 

Tom  X . 3 0
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wiaiąc niemogli słyszeć ieden drugiego” . Gi'o« 
w ny  dzwon ważący 1000 pu d ó w ,  by ł  zawie* 
szony na drewnianney dzwonnicy W pośród 
placu na Krem lu ;  dzwoniono weń gdy car da­
leko gdzie odieźdzaT, powracał do stolicy, lub 

> pjrzyimował znakomitych cudzoziemców. Kitay 
gród obwiedziony murowany niepobielaną 
ściany, z Zamoskworzeczem przez mosty drew- 
nianny czyli żywy i murowany połączony, 
nadewszystko by ł  ozdobiony wspaniałą gotycką 
cerkwią błogosławionego Bazylego, i domem 
kupieckim dzielącym się na dwadzieścia od­
dzielnych rzędów :  w iednym sprzedawano 
iedWabne bogate tkane m ate ry e ,  w drugim su­
kna ,  w trzecim srebro i. t. d. Na Krasnym pla­
cu leżały dwie ‘ogromne armaty. "W tey czę­
ści miasta by ły  domy wielu Boiarów, znaczą­
cych urzędników, dworzan, znakomitych kup­
c ó w ,  i bogaty arsenał czyli dom zbro iowy; 
w Bialogrodzie ( tak zwanym od wybielonych 
śc ian) ,  ludw isarnia  ( n a  brzegu Nehl inny) , 
dom poselski, l itewski,  armeński,  place koń­
ski i świni,  szereg iatek,  domy dzieci Boiar- 
skich ,  urzędników i kupców ;  a w drewnian- 
nem  mieście, czyli skoro domie ( t o  iest na  
prędce zb udowa nem  w 1591 roku,) mięszkali 
rzemieślnicy i mieszczanie. W  około gmachów,1 
zieleniały gaie, ogrody ow ocowe,  warzywne 
i łąki; koło samego pałacu zbierano siano, a 
trzy ogrody monarsze zabierały znaczną 
przestrzeń w Kremlu. Młyny, ieden przy uy- 
śeiu Nelilinny, inne na Jauzie,  były obrazem
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^neyskim. Niemiecka Swoboda nienaleźała do 
miasta, równie Krasno - Sioło, w którem mie­
szkało 700 rzemieślników, dla których los, na 
nieszczęście familii Borysa , gotował tak ważny 
akt w naszych dzieiach.

Za panowania Jana i Teodora ,  starożytne Obyezłłe 

zwycsaie narodowe,  zapewne małey doznały 
zmiany; iednakże w podaniach współczesnych, 
co do tak ciekawego dla nas przedmiotu, nowe 
niektóre znayduiemy sczegóły.

Godunow tak chytry i tak ambitny,  nie- Przykła- 

rnógł lub niechciał wykorzenić sporów między 
boiarami i urzędnikami, które dochodziły do 
niepoiętey ostateczności, tak dalece, źe żadne 
przeznaczenie woiewodów, żadne przeznacze­
nie urzędników do usługi ^dworskiey w  dniu 
uroczystym, nieobeszło się bez sporu i sądu. 
Przytoczemy przykład: Moskwa (w 1591 roku) 
iuź słyszała tentent koni Hana, a woiewodowie 
ieszcze wiedli spór o starszeństwo, i nieszli na 
mieysca sobie przeznaczone (456) .  Zamiłowa­
ni w mniemanym honorze,  nielękali się istot- 
ney niesławy: albowiem nieprawnie skarżących 
karano niekiedy cieleśnie nawet bez sądów; xię- 
cia Gwozdziowa ( w  1589 ro k u )  za spór z xią- 
żętami Odojewskiemi chłostano batogami, i w y­
dano tym xiąźętom osobiście, toiest: polecono 
m u  z upokorzeniem prosić ich oprzebaczenie, 
xięcia Boratyńskiego za spór z Szeremetowera , 
o sadzono na lat trzy w więzieniu; on się niepopra- 
w i ł ;  wypuszczony z więzienia niepoiechał na 
służbę. Gzemże się da obiaśnić to dziwactwo?
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Dwór.

Wczęści wrodzoną człowiekowi dumą, co w każ­
dych okolicznościach publicznych szuka dla 
siebie przedmiotu,  w  części samą polityką 
carów, albowiem spory ożywiały ambicyę,  
którey w rządach monarchicznych, nieogra­
niczonych, koniecznie potrzeba do gorli- 
wey służby w oyczyznie. Niemasz zwycza- 
iu ,  niema uprzedzenia zupełnie nierozsą­
dnego w swym początku, chociaż nadużycie 
przewyższa niekiedy korzyść postępowania po­
dług tych odwiecznych zwyczaiów. Godunow 
zaś mógł mieć cel wyłączny,  trzymał się bo ­
wiem znaney fałszywcy maxymy,  aby rzą ­
dzić w niezgodzie. Te ciągłe spory podnieca­
ły wzaiemną nienawiść między nayznakomitsze- 
mi rodzinami: Mścisławskiemi i Szuyskiemi,
Glińskiemi i Trubeckiemi,  Szeremetowemi i 
Saburowemi, Kurakinami i Szestunowemi (457). 
One były w niezgodzie: Borys panował! — 

Jednakże spory o rnieysca nienaruszały po­
rządku: na zebraniach d w o ru  wszystko milcza­
ło gdy się car pokazywał w wielkości, uderza- 
iącey dla posłów zagranicznych ;(458). „ Za mru- 
żywszy oczy, piszą naoczni widzę, każdy rzekł­
by że pałac iest pusty. Ci liczni, złotem oblani 
urzędnicy,  są milczący i nieporuszeni siedząc 
na ławkach wkilka szeregów odedrzwi do tro­
nu, gdzie stoią ryndowie w białym ubiorze axa- 
mitnym lub atłasowym wykładanym gronosta­
jami,  w wysokich białych czapkach, z dwoma 
złotemi łańcuchami, ( załoźpnemi na krzyż na 
piersiach) z kosztownemi toporami,  podniesio-
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iiemi na plecy iakby dla zadania razu. . . .  P o d ­
czas świetnych carskich obiadów, usługuie 200 
lub 300 Dworskich (4 5 9 )  w iedwabnych ubio­
rach z złotym łańcuchem na piersi, w czapkach 
z czarnego lisa. Gdy monarcha siada (na  miey- 
scu wzniesionem (4 6 0 )  o trzech stopniach, 
gdzie na naywyższym stoi stół z ło ty ) ,  urzęd­
nicy słudzy nisko mu się kłaniaią, i po dwóch 
w  rzędzie idą dla przyniesienia pułmisków. 
Tymczasem przynoszą wódkę j na stołach iest 
tylko chleb,  sól, ocet,  pieprz,  noże i łyżk i ,  
bez talerzy i serwet. W  tern przynoszą sto lub 
w ięcey  pułmisków, z których każdy opatrzony 
przez kucharza w o b e c  stolnika, bywa oglądany 
przez krayczego w oczach cara,  który sam po­
syła gościom kawałki chleba, pokarmy, wina^ 
m iód, i własną ręką przy końcu obiadu rozda- 
ie im suszone węgierskie śliwki; każdy gość 
odchodzi do domu z całym pulmiskiem mięsa 
lub pirogów. Niekiedy posłowie zagraniczni 
dostaią także obiad w domu ze zbytkowego stołu 
carskiego: znakomity urzędnik idzie uwiadomić 
ich o tym honorze i ie zniemi o biad; 15 lub 
20 sług,  idzie w około iego konia; strzelcy 
w  kosztownych ubiorach niosą potrzebne ubra ­
nie ,  innych zaś 200 ludzi, chleb, miód,  i mnó­
stwo naczyń złotych lub  srebrnych z róźnemi 
potrawami ( 4 6 1 ) ” Aby dać wyobrażenie zbyt-wina ra­
ku i przysmaków owoczesnych, wypisuieinypokarmy 
następtiiącą wiadomość z papierów za rządu 
Teodora (462) :  w 159? roku dawano do stołu 
posła Austryackiego z p a łacu  syt nego , siedm
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Chleb i  
sól.

Długie iy  
cie.

Lekarie.

kubków Romanei, tyleż wina Reńskiego Musą 
catelu, Francuzkiego białego, Rastru (czyli wi- 
na Kanarskiego) Alikantu i Malwazyi, 12 pu- 
harów miodu wiszniowego i innych naylep- 
szych, 5 wiader porżeczniaku, soku ja łow co­
wego,  czeremkowego i. t. d ;  65 wiader malino­
wego,  boiarskiego xiążęcego— z pałacu żyw no­
ści, osiem pułmisków łabędzi,  osiem pułmis­
ków żurawi zaprawionych korzeniami,  kilka 
kapłonów marynowanych z im b i rem ,  kur bez 
kości,' cietrzewi z szafranem, iarząbków ze 
śmietaną, kaczek z ogurkami,  gęsi z ryżem * 
zaięcy z iarzyną ,  muzgi łosie ( i  inne )  — z pa­
łacu chlebowego, chleb biały, pirogi z mięsem, 
syrena, cukrem, naleśniki, śmietany, orzechy , 
i. t .d .  carowie chcieli dziwie cudzoziemców ob­
fitością, i wrzeczy samey zadziwiali.

„ Naydawnieyszy sławiański zbytek gościn­
ności znany iest u nas pod prawdziwym ruskim 
nazwiskiem chleba i soli, okazywano go w do­
mach prywatnych: dla gości niebyło skąpych 
gospodarzy,  dla tego też naybardziey k rzyw ­
dzącą wymówkę niewdzięczności, wyrażano 
słowami: zapomniałeś o moim chlebie i soli” — 
Ta obfitość uczt,  długi sen w południe ,  i uży­
cie małego ruchu były zazwyczay powodem 
otyłości,  którą za przymiot poczytywano: być 
Otyłym, znaczyło mieć prawo do szacunku. 
Jednakże otyłość nieprzeszkadzała im żyć do 
lat 80, 100, bib 120. D w ór  tylko i panowie ra­
dzili się lekarzy zagranicznych (463 ) .  Teodor 
miał dwóch lekarzy : Marka Rydla w 1594 roku
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przysłanego przez królową Angielską,, i Pawła 
obywatela z Milano. Pierwszy przebywszy lat 
pięć w Rosśyi powrócił  clo Londynu; o d ru ­
gim pisał Henryk I V  w 1595 roku do Teodora, 
prosząc grzecznie aby go car na starosć odesłał 
do Paryża, do iego krewnych i przyiacioł. Ten 
przyjacielski list iednego z nayznakomitszych 
monarchów francuzkich, pozostał dla nas iedy- 
nym  pomnikiem stosunków Francyi z Rosśyą 
w  końcu X V I  wieku. — Na mieysce Rydla El­
żbieta przysłała Teodorowi doktora Wdlis ,  któ­
rego examinował diak stanu Bazyli Szczeika- 
łów, zapytuiąc czy ma xięgi i lekarstwa? iakicłi 
trzyma się prawideł, i czy na pulsie zasadza sąd 
swoy o słabości, czyli na stanie gorączkowym 
ciała. *Willis odpowiedział , źe wszystkie księ­
gi porzucił w  Lubece ,  i iechał do nas pod imie­
niem kupca, wiedząc iak w Niemczech i innych 
kraiach niesprzyiaią lekarzom udaiącymf się do 
Fiossyi, źe naylepsza xięga iego iest w  głowie,  
lekarstwa zaś robią aptekarze a nie doktorzy,  
źe puls i gorączka równie  są ważne dla biegłego 
lekarza. Odpowiedzi te Sczełkałów uważał za 
niebardzo dokładne,  dla tego też Willsa nieu- 
siłowano zatrzymąć w Moskwie. Borys w 1600 
roku  wezwał sześciu lekarzy z Niemiec, każde­
m u  z nich dawał po 200 rubli żołdu,  prócz po­
siadłości, usługi,  stołu, i koni,  dawał im tak­
że patenta na doktorów; tę dziwaczną mysi po­
dał mu poseł Elżbiety L i ,  namówiwszy go do 
mianowania doktorem lekarza Reytlingera, któ­
ry z tym posłem przyiechał sł użyć carowi.
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Mieliśmy także natenczas różnych apteka­
rzy: ieden z nich Anglik Frenczgam, był u nas 
ieszcze za czasów Jana,  a za Godunowa powró­
ci! z Londynu z wielkim zapasem roślin aptecz­
nych i minerałów. Drugi Arend Klauzend hol- 
lenderczyk 40 lat migszkał w Moskwie. Jednak­
że Rossyanie, znakomitych wyiąwszy, nie wie­
rzyli aptekom: ludzie prości leczyli się zazwy-

Lekarstwaczay gorzałką z utartym prochem, cebulą lub 
czosnkiem , a potem łaźnią. Oni nadewszystko 
nielubili pigułek, i lekarstwa na przeczyszcze­
nie, tak dalece, źe ostateczność sama uporu ich 
pokonać niebyła w stanie. — Kto będąc ciężko

Różne 1 s a c
zwyô aie. chorym , po namaszczeniu oleiem Sm wyzdro­

wiał ,  ten iuz do śmierci nosił czarną suknię 
podobną do zakonnego habitu. Żonie iego , iak 
piszą, wolno było weyść w inne małżeństwo. 
Umarłych grzebano w dniu ich śmierci, boga­
tych opłakiwali w domu i nad grobem liczne 
niewiasty do tego wynaięte ,  które śpiewały 
przed świtem: „ Tobieź trzeba było opuścić 
biały świat P czy liż cig niezałował car monar­
cha, czyś ty niemiał bogactw, lubey zony i 
kochanych d z iec i?” i. t. d. Pogrzeb by ł  koń­
czony stypą w domu zmarłego, a w dow a,  bez 
naruszenia przystoyności, wsześć »tygodni mo­
gła sobie obrać innego męża. — Fletczer utrzy- 
muie że w Moskwie podczas zimy niegrzebano 
u m ar łych , lecz po odśpiewaniu modłów po­
grzebowych,  wywożono za miasto do ubogie­
go domu,  i tam zatrzymywano do wiosny, do- 
puki niepuściły lody, i niemożna było bez tru­
du dołu wykopać (464) .
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„ Rossyanie, (pisze Margecet) zachowuiąc 
ieszcze liczne stare zwyezaie,  zaczynaią zmie­
niać ie od czasu w którym cudzoziemców u sie­
bie poznali* Na dwadzieście lub trzydzieście lat 
przedtem w rasie iakieykolwiek niezgody, m ó­
wili do siebie bez źadney ogródki,  sługa do b o ­
jara,  boiar do cara,  nawet Jana groźnego: ty  
myslisz fa łszyw ie, mówisz nieprawdę. D z i - , 
siay niema tey prostoty ,  jednakże nie tak iak 
my trzymaią o honorze ,  naprzykład: niecier- 
pią poiedynków, i zawsze chodzą bezbronn i ;  
podczas pokoiu biorą oręż wybieraiąc się w da­
leką podróż,  za wyrządzone krzywdy rozpra- 
wiaią się w  sądzie. W inny  bywa karany cieleś­
nie ,  w o b e c  pokrzywdzonego i sędziego, albo 
płaci karę pieniężną zwaną z hańbieniem, stosow­
nie do żołdu powoda: kto z kassy carskiey po­
biera corocznie piętnaście rub l i ,  ten za zrobio­
ną mu krzywdę bierze piętnaście rubli, a żona 
dwa razy tyle: ona bowiem uważa się za skrzyw­
dzoną wraz z mężem. Za ważną krzywdę,  bi- 
ią knutem na placach, wtrącaią do więzienia, 
lub skazuią na wygnanie. W  niczem sprawie­
dliwość niebywa tak sroga, iak w karaniu za 
obrazy osobiste, lub dowiedzioną potwarz. Dla 
cudzoziemców nawet, poiedynek iest w Rossyi 
występkiem kryminalnym. ” —

Niewiasty Rossyiskie ,  p o d o b n ie 1 iak u sta­
rożytnych  G reków lub narodow w sc h od n ic h ,  
miały oddzielne p o k o ie ,  w  których ukryte b y ­
ł y  dla każdego prócz bliskich krewnych  i przy-  
lacioł.  Znakomite z nich podczas z im yieźdz i fy  

' Tom  X- 31
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w saniach, latem w powozach, konno za carO» 
Jeżdżenie wij (gdy ona wyieżdzała na modlitwę lub na 
uhior”itig*. Spaccr),  natenczas były ubrane w białe kapelu- 

wiast- sze obszyte gazą, cielistego koloru ,  z wstęgami, 
'złótemi guzikami, i długierni spadaiąeemi na 
plecy franzlarni (465) .  W  domu nosiły n a g ło ­
wie czapeczki tulowe, zazwyczay iasnego ko­
loru z iedwabnym białym zawoiem, z wierzchu 
dla parady wielki kapelusz iedwabny przera­
biany perłami (panny zaś i kobiety niemaiące 
dzieci, czapkę z czarnego lisa); złote bransolet- 

i ki z szmargdami i rubinami,  fermuary z perła­
m i ,  długą i szeroką odzież z ciękiego pąsowe­
go stikna, ż wiszącemi rękawami żapiętemi na 
tuzin złotych guzików, i z Wykładanym do po­
łowy grzebieta kołnierzem sobolowym. Pod tą 
odzieżą zwierzchnią nosili drugą iedwabną, 
zwaną letnikiem, z rękawami spUszczonemi, do 
łokcia obszytemi gazą, pod tą suknią fefezyę 
zapiętą do ziemi; na ręku  spinkę szeroką na 
palec z kosztownerni kamieniami, buciki safia­
nowe żółte, błękitne przerabiane perłami na 
Wysokich obcasach: wszystkie młode i stare 
blanszowały się i rużowały^ poczytuiąc za wstyd 
niezdobic twarzy swoich*

Między zabawami owocżeSnemi tak opisu- 
Zaba wy. * J , .

ią ulubioną Teodor a toiest polowanie na niedź­
wiedzie (466 ):  strzelcy carscy* podobnie iak
Gladyatoro wie Rzymscy, nielękaiąc się śmierci 
bawią m o n a r c h ó w  śmiałą sztuką swoią. Dzi­
kich n i e d ź w i e d z i ,  które zazwyczay łowią w ia- 
mach, zamykaią do klatek. Woznaczonym dniu
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I godzinie zbiera się dwór  i niezliczona liczba 
ludzi przed Teatrem, gdzie ma być poiedynek: 
to mieysce iest okopane głęboką losą dla hes- 
pieczeństwa w id zó w , i dla tego, aby ani zwierz, 
ani myśliwiec uciec od siebie niemogli. Tu  sta­
wa śmiałek z rohatyną, i wypuszczaią niedźwie­
dzia,  który zobaczywszy go staie na tylnych 
nogach , ryczy i uderza na niego z otwartą 
paszczą. Myśliwiec stoi nieustraszony:: spo­
gląda, mierzy,  i silnym zamachem zwierze ro ­
hatyną uderza,  a drugi koniec przytwierdzą no­
gą przy ziemi. Skaleczony srogi niedźwiedź 
posuwa się piersią na żelazo, broczy się swą 
krwią  i pianą,  łamie lub przegryza drzewo,  i 
ieżeli pokonać nie może, padaiąc na bok ,  kona 
z ostatniem głuchem ryczeniem. W idzę  którzy 
dotąd milczą, głoszą po placu donośne okrzyki 
nayźywszey radości, a bohatera prowadzą do 
piwnic carskich, aby tam pił za zdrowie mo­
narchy: on iest sczęsliwym z tey iedyney nagro­
dy ,  lub z tego, że uniknął srogości niedźwie­
dzia, który w razie niezręczności lub. słabych* 
sił śmiałka, łamiąc na kawałki rohatynę,  zęba­
mi i pazurami, niekiedy w iedney chwili okrop­
ną śmierć mu zadąwa. ”

Mówiąc że Rossyanie z nałogu lubią łaźnię, Łaźnie. 
Fletczer nadewszystko dziwi się ich nieczułości 
na gorąco i zimno, widząc iak wśród naywięk- 
szych mrozow oni wybiegali z lazien nadzy, 
yozegrzani, i rzucali się w przerąby.

Podania naszego dostrzegacza o owoczesneyWystfpki. 
moralności Rossyan, nicprzyiazue są ich milo-
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ści własney. Ten autot szlachetny, niepodai^c 
za prawidło ogólne, obwinia moskwian o łgar­
s two, i w  skutku tego oniemaiącą granic nieu­
fność, tłómacząc się w ten sposób Moskwia- 
nie nigdy niewierzą słowom, albowiem nikt nie- 
wierzy ich s łowom” (468 ) ,  kradzież i grabieże 
podług  iego podania są z powodu mnóstwa ban­
dytów i żebraków, którzy ciągle prosząc o iał- 
inuźnę mówili do każdego którego napotykali.*,, 
day mi, lub zabiy mnie. ” W e  dnie prosili, w no­
cy kradli lub obdzierali ,  tak ffalece, że pod­
czas ciemnego wieczora, ludzie ostrożni niewy- 
chodzili z domu. — Fletczer gorliwy sługa Elż­
bie ty ,  nieprzyiaciel kościoła zachodniego, nie­
słusznie potępia w naszym to wszystko co z prze- 
pisami Rzymskiego iest zgodne; nazbyt czerni 

żnosć. obyczaie klasztorne, przyznaie iednak, iż scze- 
ra pobożność panowała w Rossyi. Sain Godu- 
dunów dla dogodzenia powszechnemu skiero­
waniu umysłów, lub w udręczeniach sumienia, 
maiąc nadzieię zaspokoienia go czynami powierz- 
chowney pobożności , zdawał się być bardzo 
pobożnym : w 1588 roku maiąc tylko iednego 
syna w  niemowlęcym wieku,  podczas zimy no- 

Smierć s j |  p-0  chorego, bez wszeikiey ostrożności do
pierw szego °  0 1 J

«y«aB°ry-cerkwi błogosławionego Bazylego, i niesłuchal 
lekarzy: dziecię to umarło (469) .  W  tymże 
czasie był  w Moskwie wróżek szanowany za 
istotny lub mniemaną szczęśliwość: zrozpusz- 
czonemi włosami chodząc po ulicy,  nagi pod­
czas wielkich mrozów,  przepowiadał nieszczę­
ścia, i publicznie wyrzekał na Borysa, a B o i
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rys milczał,  nieważne się mu wyrządzić nay- 
mnieyszey k rz y w d y , albowiem lgkaT się ludu, 
lub wierzył świętości tego człowieka. Tacy 
Wróźkowie czyli błogosławieni, częstokroć z 
iawiali się w  stolicy, nosili na sobie kaydany, 
lub powrozy, mogli każdemu znakomitemu 
nawet  człowiekowi wyrzucać na oczy niepra­
we życie, i brać w sklepach bezpłatnie wszyst­
ko co się im podobało : kupcy dziękowali im 
za to iak za wielką łaskę. Twierdzą że błogo­
sławiony Bazyli współczesny Jana ,  podobnie 
iak Mikołay Pskowski ("470), nieszczędził 
groźnego, i z zadziwiaiącą śmiałością, okrutne 
iego czyny publicznie ogłaszał.

Cudzoziemcy' wyrzucaiąe Rossyanom ich 
przesądy, chwalili iednakźe cierpliwość, którey 
liiezdradziliśmy od czasów Olega do Teodora ,  

i która w rocznikach naszych, pozostanie z ia- 
wiskiem godnem pamięci a nawet  zadziwiaią- 
c e m : albowiem coż ią obiaśnia? czy oświecenie 
któregośmy memieli? czy istotne wyobrażenie
0 bycie wiary y o którey wiedli spor Filozofowie
1 Teologowie? czy oboiętność dla dogmatów 
wia ry  w  państwie z przed wieków poboźnem? 
czy wrodzony rozsądek starożytnych na­
szych xiąząt woyskowych;  którzy chcieli tym 
sposobem ułatwić dla siebie zawoiowanie, nie" 
Jrwocząc sumienia zwyciężonych, i byli wzo­
rem  dla następców, zostawiwszy im w spadku 
kraie rozney wiary i pokóy wewnętrzny 
(471) ;  to iest: czy nazwiemy tę cierpliwość sarną 
tylko polityczny cnoty? W  kazdem iednak zda-
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rżeniu była  ona korzystny dla Rossyi, albo* 
wiem ułatwiła dla nas zawoiowanie,  i sam 
wzrost  cywilizacyi, dla którey musieliśmy zwa­
biać do siebie cudzoziemców, co nam W tak 
wielkiey sprawie dopomogli .—

Sczgściem dla nas,  wrodzeni nieprzyiacie- 
le Rossyi nietrzymali sig rozsądnego iey syste- 
inatu: mahometanie bałchwochwalcy,  czcili u  nas 
Boga iak chcieli, a w Litwie chrześcian kościo­
ła wschodniego, zmuszali być papistami: mó- 

UniawLi-w êmy tu 0 początku tak zwaney unii  za cza- 
tme. sów Zygmunta,  zdarzeniu waźnem w swoim 

politycznym skutku, którego sprawcy, żądać i 
przewidywać nie mogli.

Duchowieństwo Litewskie,  odrzuciwszy 
ustawy Soboru Florenckiego (472), na nowo 
w  osobie pasterzów konstantynopolskich, czci­
ło naczelnika swoiego kościoła: Patryarcha J e ­
remiasz powracaiąc z Moskwy wstąpił do Kiio- 
w a ,  oddalił tamecznego Metropolitę Onisyfora, 
Jako maiącego iuż dwie  żony ,  a na iego miey- 
sce poświęcił Michała Ragozg ;  sądził Biskupów, 
kara ł  niedostoynych Archimandrytów (473) .  
Ta srogość z rodziła nieukontentowanie,  działa­
ły także i inne przyczyny, toiest domaganie się 
Papieża, wola Królewska , ułudzenie ,  i pogróż­
ki. Jeszcze w 1581 roku ,  chytry Jezuita An­
toni Possewin , oszukany przez niemniey chy­
trego Jana,  z brzegów Szelony pisał do Grze­
gorza X I I I , źe dla łatwieyszego nawrócenia 
hery tyków Moskiewskich wypada nayprzód 
światłem wiary oświecić K i iow ,  iako kolebkg
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ich wiary (474J :  doradzał mu zatem weyść 
"W układy z Metropolity i Biskupami Litew- 
skiemi, posłać do nich męża uczonego i rozsą­
dnego, k tóryby potrafił namowy i grzecznością 
przygotować tryumf- kościoła Rzymskiego w  
krain  odszczepicńców. Antoni pisał i działał,  
namówił Batorego do zamiaru założenia szkoły 
Jezuitów w  W iln ie ,  dla wychowania tam ubo­
gich dzieci obrządku Greckiego, podług prze­
pisów wiary Rzymskiey; starał się o przetłuma­
czenie znakomitszych ksiąg teologii łacińskiey 
na ięzyk Rossyiski, sam opowiadał z poświęce­
niem się, i nie bez skutku, tak dalece, że wie­
le szlachty Litewskiey zaczęło mówić o połącze­
niu kościołów, i osprzyianiu zachodniemu, do- 
gadzaiąc bardziey światu niż sumieniu: albo­
wiem pomimo prawa swoie, i swobody iakie 
królowie i seymy potwierdzali , iedno wierzący 
nasi w Li twie ,  musieli wszędzie i zawsze ustę­
pować pierwszeństwa katolikom, bywali nawet 
ucisnieni, skarżyli się, i niezanaydowali sprawie­
dliwości. Nawet duchownych umysły wahały 
się: albowiem papież i Zygmunt II I  idąc za ra ­
dą iezuity Antoniego, z iedney strony podawali 
im korzyści,  o honor i nowe dochody, a zdru- 
giey przedstawiali uniżenie kościoła Biźantyiskie- 
go pod iarzmem ottomanów. Niegrozili gwał­
tem i preśladowaniem, iednakże wychwalaiąc 
Sezęście iedności wiary w państwie,  przypomi­
nali nieprzyiemności, których duchowieństwo 
W Litwie doświadczyło,  odrzuciwszy ustawy 
florenckiego soboru (475). Jeszcze metropolita
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Ragoza ukryw ał swą zdradę , chełpił sig z przy* 
wiązania do wiary Greckiey, i kaźał posłom mo* 
skiewskim którzy iechali do Austryi przez kraie 
Zygmunta,  oświadczyć źe niesmi, widzieć sig 
z niemi,  iako będącemi w niełasce i prześlado­
waniu za stałość w dogmatach kościoła wschod-

i

mego opuszczonego od wszystkich i zupełnie 
wzgardzonego; źe do wspólnictwa z nim należał 
woiewoda Nowogrodzki Teodor S k u m in , ied- 
nakźe i ten iuź milczał w przestrachu, źe papie­
że koniecznie żądaią od króla i p a n ó w , połącze­
nia biskupstw Litewskich z kościołem rzymskim 
i chcą oddać metropolię Kiiowską swoiemu Bi­
skupowi ,  źe on ( metropolita ) musi natychmiast 
złożyć z siebie urząd naywyższego pasterza, i 
zamknąć sig w klasztorze (476)! Posłowie dora­
dzali m u ,  aby by ł  nieugiętym podczas b u rzy ,  
i raczey um ar ł ,  niżeli świętą owczarnią puścił 
na łup wilków L a t ju izm u .  Michał obłudny 
i chciwy, chciał ieszcze po raz ostatni od na3 
złota, i wziął na zadatek kilka dukatów.* albo­
wiem carowie nie bez podstępu dawali iałmuźnę 
duchowieństwu Litewskiemu w t e j  myśli,  aby 
ono ożywiało w  narodzie przywiązanie do swo­
ich iednowierzących braci. W  tymże 1595 r., 
tenże obłudnik ,  wezwawszy do Kiiowa wszy­
stkich biskupów, uradził z niemi szukać poko- 
iu i bezpieczeństwa na łonie kościoła zachodnie­
go. Dway tylko biskupi Gedeon Bałaban 
L w ow sk i ,  i Michał Przemyski, byli mu w tym 
na przeszkodzie; lecz ich niesłuchano , to iest: 
z nayżywszą roskoszą dla Króla posłali bisku-
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pów Ignacego Włodzimirskiego i Cyrylla Ł u ­
ckiego do Rzymu, gdzie w świątyni W atyka­
nu oni publicznie całowali nogi Klemensa VIII. 
i poddali mu nasz kościół.

Zdarzenie to przeięło radością Papieża i Kar­
d y n a łó w , uwielbiali Boga, szanowali posłów 
duchowieństwa Rossyiskiego ( tak bowiem na­
zywali Biskupów Włodzimirskiego i Łuckiego 
dla wyniesienia tryumfu Rzymu)/ przeznaczyli 
im wspaniały d o m ,  i gdy po wielu namowach 
wszystkie trudności spełzły,  gdy posłowie za­
przysięgli wierne zachowanie ustaw Soboru Flo­
renckiego, przyiąwszy za prawdę pochodzenie 
ducha S. od Oyca i Syna,  by t  czyścca, p ierw­
szeństwo biskupa Rzymskiego ,* i potwierdzili 
starożytny obrzęd nabożeństwa i ięzyk sławiań- 
ski,  natenczas Papież ściskał ich i błogosławił z 
przywiązaniem, a rządca rady iego Syliusz An­
tonin rzekł głośno: , ,N akoniec  po 150 latach 
(po soborze Florentyńskim),  powracacie wy o 
biskupi Rossyiscy do węgielnego kamienia wia­
r y ,  na k tórym Bóg kościół utwierdził; powra­
cacie do góry śwtętey, gdzie sam Naywyższy 
mieszkać raczył,  do matki i nauczycielki wszy­
stkich kościołów , to iest: do iedynego istot­
nego kościoła Rzymskiego! ” Śpiewano hymny, 
1 na pamiątkę wieków, pomieścili w rocznikach 
kościelnych, powieść o zaiaśnieniu nowego pro­
myka w stronach pó łnocnych , wyrżnęli na mie­
dzi obraz Klemensa VIII ,  Rossyanina padaiące- 
go na twarz przed tronem iego, z napisem ła- 

T om  X . 32
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cińskim: Ruthenis, Receptis (477 ) . . .  Jednak, 
radość niedługo t rw a ła .—

Nayprzód, biskupi litewscy zdradzaiąc wia­
rę  , spodziewali się wedle obietnicy Klemensa 
zasiadać w senacie na równi z duchowieństwem 
łacińskim, lecz się zawiedli; papież niedotrzy. 
inał słowa, albowiem temu opierali się mocno 
biskupi polscy , którzy się niechcieli równać z 
uniatami, Powtóre  nietylko biskup Lwowski 
Gedeon z wielu innerni duchownemi,  lecz też 
i niektórzy nayznakomitsi panowie nasi iedno- 

wiarcy przeciwili się U n i i , szczególniey woie- 
wodą Kiiowski,  sławny z bogactw i przymio­
tów duszy xiąże Konstanty Ostrogski.— Mówi­
li i pisali że to mniemane połączenie dwóch w y ­
znań iest oszukaństwem, że metropolita i iego 
stronnicy przyjęli obrządek łaciński iedynie dla 
widoków utrzymania obrzędu greckiego. Lud 
by ł  w zamięszaniu, świątynie Pańskie pustosza-, 
ly. Biskupi ziechali się w Brześciu ; aby wa­
żnym śvviętym czynem kościelnego soboru nie-, 
zgodom koniec położyć; byli tu obecni pano­
wie kró lewscy , posłowie Klemensa VIII. i 
patryarchy Jłizantyiskiego, iednak zamiast zgo- 
dy wzrosła nieprzyiaźń. Sobor podzielił się na 
dwie partye; jedna rzuciła klątwrę na drugą,  i 
od tego czasu było dwa kościoły w Li twie:  
Unicki czyli połączony , i Błahoczestywy  czyli 
nie połączony. Pierwszy zależał od Rzym u,  
drugi od Konstantynopola. Unicki pod szcze­
gólną opieką królów i Seymów wzrastał , i 
Błahoczestywego ścigał w źałośnem sieroctwie;
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$ługo ieszcze ięki iednowierzących braci na­
szych nikły w powietrzu,  'nieznayduiąc litości 
ani sprawiedliwości u władzy nay wyższey. — 
I  tak ieden z tych gorliwych chrześcian obrząd­
ku  greckiego, publicznie na seymie mówił do 
króla Zygmunta (478) ;  „ M y  wierni synowie 
rzeczy pospolitey gotowiśmy stanąć w obronie 
iey całości, lecz czyliź możemy iść na nieprzy­
jaciół zagraniczcych, napastowani od w ewnę­
trznych: tey złośliwey Unii,  która nas pozba­
wia bezpieczeństwa spofeczeńskiego i ppkoiu du­
szy? Czyliź możemy krwią ugasić paląęę, się 
ściany oyczyzny, widząc w domu płomień 
przez nikogo niegaszony. Wszędzie świątynie 
nasze zamknięte,  kapłani wypędzen i ,  kościel­
na własność zrabowapa, ludzie umieraią bez 
spowiedzi, nad umarłemi niespiewaią modłów 
pogrzebowych, a ich ciała iak ścierwo na pole 
wywożą. Każdego, który wiary oyców niezmie- 
n i ł ,  oddalaią od urzędów, pobożność zasługuie 
nie łaskę,  prawo nas niebroni... wzywamy,  nie- 
słuchaią... Niech więc ustaie tyrania, inaczey 
( o czem nie bez strachu myślemy), będziemy 
mogli zawołać z prorokiem : Sądź mnie Boże i 
rozsądź spraw ęm oią \”. Ta pogróżka późniey 
odniosła swóy skutek, a my za szczęśliwych 
rządów Alexego, tak łatwo nabyliśmy Kiiówi  
małą Rossyę, z powodu ucisku uniiatów.

Takim sposobem Jezuita Antoni, Król Zy­
gmunt,  i Papież Klemens VIII . ,  gorliwie działa­
jąc na korzyść kościoła zachodniego, mimowolnie 
$o wielkości Rossyi dopomogli !
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NOTY TOMU N.

( [ ) .  T a cy t .
( 2 ) .  J a a — 'm ó w i  P e t r e u s z , kar: 2 5 5  —  często  w y m a ­

w ia ł  to T eo d o ro w i,  że 011 stw orzony  b y ć  d z w o n n ik ie m  a nie  
C arem  (dass e in es  G lo c k n er s  Sone g le icher  w a h re ,  ais e in es  
G rossfurstenJ: albowiem T e o d o r  lubił dzwonić we dzwony , 
bgd.^c nauczony l ego  od o y c a : ob Tom IX . kar: 8 8 .  —  
W piśm ie  o Carach m o sk ie w sk ich  (Pani: R u sk ie  kar: 1 7 3 ) :  
f , o m irskich ie  n i o c tem  (T e o d o r )  popeczm ic imiei.a Pa- 
tryarcha  Job w  s w e y  p o w ieśc i  (ob: N ik o n :  kron: T .  V I Ik a r :  
3 1 9 ) :  Jf A szcze bo i bezczislennym i izr iadnym i i miioho- 
ciennym i krasnym i wieka seho obimaiem b ie , 110 n i o ie- 
clinotn ie  ich p r ilie in ie  w nim aia ... no B ohu p o  wsehda um  
swoy w spariasze... tic ło  ic u b o  swoie po wsehda udruczasze  
cerkownym i p ien ił i dnew nym i p r a w iły , i  wsenoszcznym i 
bdienii , i  wozderzanietn i postom . ”  W  M orozow  : K rom  
f , ne radie o zernn&m mimochodiaszezem  carstw ii

( 3  ). Ob: p ism o o Carach w Pam: Ros: kar: 1 7 3 .  W  F le t -  
czarze  C. W . kar: 1 1 0  of: a m e a n e  s ta tu r e ,  so m e w h a t  Io­
w ę  and grosse , of  a sa l lowe c o m p le x io n  and in c l in in g  to 
th e  dropsie  (T e o d o r  s k ło n n y  do c h o ro b y  w o d n e y  p u c h l i z n y ) ,  
h a w k e  n o sed  ( iastrzęb iego  nosa ) unsteady  in his pase b y  
reason  ol som e w e a k e n e s  o f  his l ims , h e a v ie  and unacti-  
v e ,  y e t  c o m m o n ly  cm il ing  almost to a laughter .  W M o sk ie w ­
sk im  a rch a n g ie lsk im  soborze  na nadgrobku T eodora ,  w i­
d z ie ć  s ię  daie  portret  ieg o .

^ 4 ) .  W  Morozow: kron: ( i  w l ic z n y c h  i n n y c h ) .  , ,  Umi- 
łosierdisia  hospod Boh na  liu d i , i powelie iem u derza- 
wstwow ati ticho i bezm iateino... i darow a wsiakoie izobilie 
i  nem iateznoie na  zemlie R uskoy prebyw anie i cwietiasze 
i wozrastasze welieiu sław oiu. N aczo ln icy  ze M oskow: Ifo~ 
sudarstw a , K n ia z i i B o lia r t i kFoiewody i wse praw  osła - 
wnoie C hrystianstw o naczasza ot skorbi byw szia u tiesza - 
tisia , i ticho i bezm iateino z y t i , chwaliasze w seszetedraho  
B o h a , Za darow annoie błaihodieianie ieho.

(5J .  Ob: T o m  I X  kar: 3 9 4  O y c ie c  X. Jana M śc is ław -  
s k i e g o ,  m ia ł  w m a łże ń s tw ie  k r e w n ę  W . X .  B a z y le g o  Iw: 
A uastazyę  , córk ę  kró lew icza  P iotra .  —  O ludz kości  Nicc«  

R o m o n o w icz a ;  Ob: T o m  I X  kar: 2 1 0 .
Tom X .  1
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( 6 ) .  W  N ikon : kron: , ,  P 0 preslawlenni C a r i a (w  
X ię  : Urzę: na 3 g o d z in y  p rzed  w ie cz o re m )  toie £ noszczi 
B or. F . Hoclunow s sow ictniki wozłozi izm icnu na Naft ich ... 
innych mnohich p o ym a c h u , koich ża ło w a ł Car Iw an  , i 
razosłasza  po horoclam i i po tem nicam , a inych za  p r i - 
staw y, i dom y ich razorisza .” Gorseusz w H a y k lu c ie  N ar ig:  
3 2 5 .  th ere  was som e tum ult and uprore  am ong sonie  the  
nob ilt ie  and eom inalt ie ,  which not  w ilch  stan d ing  w a s  q u ick ly  
pacif icd .

( 1 ) .  Ob: Gorsa C oronation  of: P h e d :  Iwan: w H a y k lu ­
c ie  kar: 5 2 6 .  Tam  p o w ie d z i a n o : to s e e ,  what sp e e d e  and  
polic ie  was in  this case u s e d . was a th ing  worth th e  b e h o l -  
d in g .

( 8 ) .  Ob: tam zc ,  i Zbiór D yp l:  Pań: T. 1 1 fol: 72 .  G orseusz  
w y m ie n ia  datę  : the 4  o f  M ay a par l iam ent was h e ld ,  w h e-  
r e in  w ere  assem b led  the  M etropolitane  , A r c h b ish o p s ,  B is-  
h o p s , Prioi’s ,  and ch iefe  cerg iernen , and  all the  no b i l i ty  
w ha tso ev er ,  (z a p e w n e  w o y sk o w i  , urzęd ow anie  m aiący  lub  
k u p u ią c y ) .  W Nikon: Kron: , , pridosza  k M oskw ie izo 
wsLech horodow i m olili  so siczam i carewicza Fed  : Jw: ,  
cztoby ne m cszkał, s ie ł na  hosudarstwo i w ienczałsia  Car­
skim  wieńcom .”

( 9 ) .  W  M orozow: kron: f,l łobyzaw  ieho (T eo d o r  D y ­
m itra ) . . .  i welmi prosleziw sia... i posłach s m ateriu  na  U- 
hlicz, i s neiu rod ieia, Nahich: otca ieia Feodora, s4fa n a • 
sia  , da  A n d r e ia , da  Sem ena N ahich , i do U hlicza p r o - 
w ozati ieho ( D y m i t r a )  B oiar swoich, iz  Carskaho D wora  
S to ln ików  i S tr iapezich , i D worian M oskow skich , i Z ileow  
2 0 0  czełow iek , i d lia  obcrchania i rad i C arskiia czesti 
cze tjre  p r ik a za  s in e lc o w , M oskowskich P r ik a z , P /ik a z  
k o n n y c h , dw a p r ik a za  p ieszichB  G orseusz  W IJayklula  
N avig:  kar: 5 2 6  seuth  v ith her  father  Ph: N a g a y  e t  that  
k in d r e d  h e in g  5 brothers , w ith  officers o f  all so r te sa p p o -  
in ted  ,  hav in g  al low ance  of a p p a r e l l , iev« ls  ,  d i e s t ,  horse  
etc.

( 1 0 ) .  Ob: N ikon : kron: i in n e .  W  Ł atuchiń :  S tep :  X .  
, ,  D iaw oł w łozi m nienie w N arodie , iako Biclskoy so swo­
im i sow ietniky izw e ł Caria J- ... i Carstwo M oskowsko - 
ie p ro czit sow ietniku swoi emu, B orisu  H o d u n o w u : n a ­
czo ln icy ze , h ła h o liu t, tom u po  zaw odu Szy isk ich  B o iar  
byli R ia za n c y  L ia p u n o w y i K ik in y .” Z am ięszan ie  to b y ł o  
i e s zc ze  przed  koronacyfi T eodora ,  p rzy  pośle  Angie l:  B au-  
s ie  (O b: I ła y k lu ta  Navig: kar: 52 J ) o k o ło  10 Maia (Ob: Spr:  
A ngie l:  N  1 fol: 2 3 2 ) .  P rz em ilcz a m  o fa ł s z y w e m  opow ia­
daniu O derborna i Pe lreusza .  H e y d e n sz te t  ( B e r :  to lo n :  
kar: 2 2 5 )  opowiada b a y k ę , ze B ojarow ie  M oskiewscy  w 
B a d z i e ,  w o b e c  pos ła  L itew sk ieg o  S a p i e h y ,  w ró c i l i  się z 
B i e l s k i m ,  dobyli  p a ła sz y ,  i  dw udzies tu  ludzi  porąbali .  S a ­
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pieha  n ie  b y ł  na R adzie  , Igcz um aw ia ł  się ly lk o  z D ia k ie m  
S z t z e ł k a ł o w e m  , i na osobności  z n iek tóre in i  panam i rady  
(ob: n i ź e y ) .

^ 1 1 ) .  Ob: Bausa w H a y k lu t :  Navig: kar: 5 2 1.
(1 2 ).  Ob: Xię: Urzę: tego  r o k u ,  i la t  nast; W  1 5 9 1  r.  

B ie lsk i  znowru iuź b y ł  w  s t o l i c y ,  i  znowu się nazywa m ie ­
c z n ik ie m  w w y k a z ie  urzęd n ików  n a lezą cy eh  do o brony  
M o skw y  od Hana. ^

(1 3 ^ .  Baus w H a k lu y c ie  N avig;  kar: 5 2 1 .  W  różn ych  
kronikach  p ow iedz iano ,  ze  B o ry s  u m ar ł  mai^c lat p ię d z ie -  
siąt trzy .  Gorseusz m ia ł  go o trzy  lala za starszego ni& b y ł  
w  istoc .e .  W  Morozow: Kron: , ,  B yst bo wysze reczennyi
B o rys  Feodorowicz odarcn ot \Boha w o zr as tom i czełowie- 
czestwOm i umorn pac ze wsiech czełowiek: obrazom swoim i 
d ie ły  mnoŁestwo liudey prew osszed, i n ik t o Ze bie iemu. ot 
Carshaho S ihh lita  poboben wo błaholiepii lica ieho i tv 
razsuzdenii urna ieho , i welćrccziw zic ło , i mnohoie diwno- 
ie o sebie tworiaszcze w o d n i w łastisw oieia ... N o w rahsw oiu  
żłobu  w nem p o ło iiłu h a w stw o  i w łastoliubie. Boh ubo cze­
to  wieka y ustroiaiet net dobro ,  a wrah pooszezriaiet na  zło  a 
sey B oris ne ukłon isia  na  dobrod ie te l,  ne uhłonisia  na  
łuhaw stwo, i na  w raiie kowarstwo urn swoy izo s tr ił .”

(1 4 ) .  W  G orseusza. Coronation o fP h:  kar: 5 2 6  the t i-  
xne o f  m o u rn in g  b ie n g  e sp ired ,  called S o r a e h y n  the  day  o f  
th e  so lem n iz in g  o f  this coronation was com e h e in g  upon the  
1 0  day  o f  June,  S u nd ag  (p o d łu g  naszego sty lu  31 Maia: ob 
R z e c z y  Pol: N. l 5 f o l  1 0 1 ) .  W dz ie le  Jadro Ros: Hist: z w ło k a  
ko ro na cy i  iest  przypisana  zam ieszkom  ludu  M o sk ie w sk ie ­
g o .

( 1 5 ) .  Ob: Oderborna.
( W ) .  Ob: Łatuchina Step:  X ię:  i in n e  k r o n ik i ,  G o r ­

seusza ,  O derborna i w zb iorze  dypl:  pań; T .  II . fol: 7 2 ,  
g d z ie  w opisaniu k o ronacy i  T e o d o r a  pow iedziauo: ; ,P o -  
sredi sobornyia cerkwi uhotow aiut C arskie j Czertoh, u ne­
ho ze 12 stepcncy, i oblekut ieho wse czcrwle.nym czerw­
cem , i ot toho jniesta p o stila iu t czerwczat postaw  do car­
skich dwerey, i  postaw lia iu t n a ło y  s paw ołokoiu  b liz onych  
welmi ukraszen, na  nem ze sto ia ti Łiwotworiasz : krestu  i 
Carskom u sanu’, a na  czerto inom  miestie uezin ia t dwa sto- 
ł a ,  Cariu da  M itro p o lita , i ot toho m iesta posta w lia iu t 
po  oboiu stran it dwie welikija skam j s drahim i po ław o-  
cznyk i do n a ło ja , hdie sto ia ti Swiasz-czcn: soboru. Po  
tom  uhotow aiut Carskoie miesto , n a  desnoy s tr a n ie , i  o t 
toho miesta p o s tiła iu t czerw czat postaw  do Carski dw erey ,  
a  sfverch postaw a barchaty czerw czaty .. I  p richod it M i­
tropo lit w sobornuiu cerkow... T ohda Car p r iim  Sw: krest 
1 swoy C arskiy san , na zła tom  bliudic  , 5 z ła to iu  paw o- 
łoko iu} na  ney ze sa ien  krest s bisero/n y dast otcu du-
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chownomu, protopopu. Elcwseriu Błahowieszczenskomu", on 
ie  postaw lia ic t u  sebia na  wcrch h ła w y ; da s nim. ie. o t- 
p u sk a ie t s Caj'skim skipetrom koniuszeho swoieho (  t. i .  
p r z y sz łe g o :  ob: Gorseusza w Haki: N a v ig :)  da  dwuch ka-  
znaczeiew, ~da dwuch diaków ... I  wo wsia ko łoko ła  zwo- 
n ia t... i p r iy d u t k Ju in y m  wratom  Sobom oy cerkwi; i 31 i - 
iropo lit i wsi św iat ite li srieta iu t u w r a t , i A rch id ia ko n  
ka d it. P rotopop snim aiet s h ław y krest i san , i derzit na  
rak ach, i dw a A rchiepiskopa priirna iu t ich i p r in o s ia t k  
M itro p o litu , i M itro p o lit szed postaw lia ic t na  n a łoy  sre- 
d i cerkwi... i k a d it k r  esto-ob ra źno ... i  c ie łu iu t obraz S p a -  
sow na  toy Sw: B arm ie, i carskiy wienec sk ipetr ze p o ­
staw lia ict u  n a ło ja ... a  około na ło ia  p red sto ia t welmozi 
posłanny ie  i brehut, cztoby n ik to  ot prostych  liudey ne 
priko sn u łs ia  toho sana i wieńca. I  tohda Car ischodit iz 
swoich p o ła t...  p re d  nim  duchownik ieho so krestojn so 
sw iatoiu wodoiu, da  krop it krcsto-obrazno do cerkwi, a  
za  Carem B oiare i welmozi... i  wse narodnoie mnoze- 
slwo... P o  oboim stranam  Okolniczie i proczie czinowni- 
hi... I  iehda w nidet Car w ccrkow, D ia k i p o in t mnoholie- 
tie ... Tdet Car m olitisia  i znam enatisia  k Sw: ikonam , i 
k  M itro p o litu  b łahosłow itisia .K. i o tchodit na  swoie mie- 
sto. M itro p o lit ze sto it u  swoieho m iesta  , u K r iło sa , s 
Oswiaszcz: Soborom... i p o iu t molebeń Bohorodicie i Czu- 
dolw orcu P etru . Tohda O kolniczie i proczie  czinow niki 
chodiat po  wsey cerkwi i ustaw lia iu t n a ró d , cztoby sto- 
ia ll s mołczeniem i ciełom udriem ... M itro p o lit po sy ła ie t A r -  
chirnandrita, da  Ihum ena, da  dwuch K liuczarey , d a  dwuch  
TJiakonow p o  wsey ze cerkw i how oriti, cztoby wse s to ia - 
li  so strachom i m olili hospoda za  C aria ... I  p o  sower- 
s zeru i m olcbna p o y d u t Car i M itro p o lit na  uhotowannoie  
miesto i siadu t... S w ia tite li po  swoim miestonij a za  Ca­
rem s desnyie strany sto ia t Boiare... B yw a iet ie  tohda  
welikoie m ołczanie... I  C ar i M itro p o li t ,  posidiew m a ło ,  
w sta n u t , i M a r  howorit riccz:... Otec nasz , ostawl zemno- 
ie Carstwo, merda p r i  sebie ieszcze i posilę sebia b łaho­
słow ił W  cl: K niazestw om  fV ład im irsk im  i M oskow skim ... 
i w elicł mnie pom a za tis ia  i w ien cza tis ia , i im enow atisia  
w title  Carem, po  drewnem u naszemu czinu , d a  o tom i 
w duchownoy n a p i s a ł N astępuie  inowa M etropolity .  Da* 
l ey :  I  po tom  M itro p o lit welit dw um  A rch im andritom  da  
Ihum enom  bolszim prinesti krest na  zła tom  b liud ie... i 
Archiep: i elwa E p iskopu  u nich w oźm ut k re s t, da  p r i ­
nosia t k  M itro p o litu  i i on p o k ła n ia ie ts ia  tr izd y  krestu , 
i  pociełow ał, da  błahosłow it C arla... i w ozłahaiet iemu  
n a  w yiu ... 31ała ia  ektenia ... i m itropolit w o zło iit na  
wcrch k la w y  Caria ru ku  i hłaholet. H ospodi! usłyszę mo- 
lilw u  fiaszu i w izd  ot Sw~. źiliszcza. twoieho błahowiernę\
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ho raba swoieho, Carla i W . K - Feodora ... I  p o sy ła ie t 
dw uch ze A rch im andrytow  po  bo im y... i M itro p o lit p o - 
k łan la ie tsia  im i ciełu ict ich, i poweliewaiet Carlu, pere-  
krestiw sia, ich ciełow ati, i w ozłahaiet na  neho (następuie  
now a m o d l i tw a ) . . .  1 M itro p o lił po sy ła  i et wsiech A rch im a n - 
dritow  i Ihum enow  po C arskiy wieńce... i A rch iep iskopy  
so wsiemi episkopy  (w z iąw szy  od A rch im a n d ry to w ) p r in e - 
su t k  M itropolU u, i M itro p o lit prekrestiw  iuko iu , ciełu- 
ie t i b łahosłowit Carla, hłaholia: xvo im ia otca i syna  i 
św: ducha, i w ozłahaiet na  neho... I p riim  za  d tsnu iu  ru- 
ku , postaw lla ie t leho na  Carskom miestie. I  Car p ro tiw  
M itro p o lit a  p okłon  tw orit, m ało skry w Carskaho wieńca, 
( t . i. m a ło  co p o d n ió s ł s z y ^ . . .  Ip o sy ła ie t M itrop : na ski- 
p e tr ...  d a  perckrestit i w daiet icho Cariu, h łaholia: bliu- 
d i i chrani icho, elika Iwoia siła . Car ze pokłan ia ie tsia , 
ne snim aia wieńca. I  po tom  Archir.piskopy i E p iskopy, wy- 
szed na  Carskzie miesto, da  błahosłowiat C aria, i otszed  
p o k ła n ia iu ts ia  iemu. Car ze m a ł p okłon  tw orit, ne snim a- 
ia  wieńca. I  M itro p o lit p riim  ieho za desnuiu ru ku , p o ­
sad  it na  miestie i siadet na  swoiem... i posidiew  mało , 
w s ta n u t, a A rch id ia ko n  nacznet E k ten iu ... M itropo lit 
hłaholet m olitw u  (do  N. P anny^ .. .  1 po  molitw ie s iadu t... 
I  A rch id iakon  w zydet na Am w on i h łaholet wslehłasno  
m noholietie C ariu... i p o iu t iemu m noholietie... I  M itr o ­
p o lit ,  wstaw, p rizyw a iet w eł Oświaszcz'. Sobor, i p o k ła -  
n ia iu ts ia  i pozdraw ia ł C aria... 1 potom  Boiare i wsi l iu - 
de... i poucza iet M itro p o lit Caria o po leznych ... Sochra- 
n i wieru Hrcczeskaho zakona czistu  i nepokolebimu... liu- 
bi m iłost i sud p ra w yi... ko wsiem św iatym  cerkwam imicy 
wieru... I ko św iatym  m onaslyriam  i na  naszemu smire- 
n iu  i ko wsiem swoim bohomolcam duchownoie powinowe- 
n ic ... kto  czest w ozdaiet św iatiteliu , na  czest samomu chri- 
s tu  woschodit... B ra tiu  swoiu po p ło t i  liub i i p o c z ita y ... 
B o ia r ze i wclmoŁ z a łu y  i berehi po ich oteczestwu  ; ko 
wsiem ze K niaziem  i K n ia za ta m , i dietem  boiąrskim  i ho 
wsemu woinstwu bud i p ris tu p en  i p r iw e te n ; wsiech 
Christian b lud i i za łu y ... za  obidimych stoy Carski 
i m uzeski po waszemu iskonnom u Carsko/nu zrebiiu i ote­
czestwu... W a s bo hospod w sebe miesto izbra  na zemli, 
i na  swoy p re s to ł woznes, m iłost i ziwot p o ło z i u was... 
W a m  podobaiet, priem sze praw ienie czełowieczeskaho ro- 
da ot W yszn ia h o , ne tokmo o swoich peszczisia  , i swoie 
locziu zitie p ra w ili , no i wsc obładaiemoie ot trew olnenia  
spasati, i boiatisia  serpa nebtsnaho ..- Jako  ze bo sołncu  
na  zemli ne suszczu, lemnox iest wse i nerazsuclno  5 siec i 
n a ka za n iu  w duszie ne suszczu, razmieszeno wse... Jed ina  
bo tocziu dobrodietel bezsm ertna... Ja zyk a  Istiwa i słucha  
•suietna ne priem li, n ile  obołhatclia słuszay, n i z łym  wic- 
Cy iernli... L iubom udru  ti b y ti podobaiet, iii m udrym  po*
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fliedow a ti, na nich ie  iako na  prestolic Boh pocziw aie t. 
N e  tako  krasnala  m ira w s ia , iako ie  dohrodetel krasit 
C aria... R a zd a w a y  sany tune, a ne na  dariech: ieze bie- 
cienoiu ku p iw y i w łast, nizdow ozdaniu nadieiasia, ko m zdo- 
p ria tiu  bez boiaźm  z n t .  A szcze bo i ne pris tupen  icsi 
nizniaho ra d l Carstwa, no udob-pristupen bud i hornaia  
ra d i w łasti... A szcze choszczeszi m iłostiw a im ieti sebie ne• 
besnaho Caria, m iłostiw  budi i ty . . .  I  b łahosłow lia iet Ca­
rla  krestom, i p a k i hłaholet: bud i na  tebie m iłost B o zia .., 
i  na  Caricie In n ie , i  na  waszich czadiech... i u zriszi sy- 
n y  synów twoich, i ustroit hospod Carstwo twoie m irno i 
wieczno, w rod i  rod na  wieki. I  wsi liude reku t: budet 
i  budet m noholietno... I  Car p o y d e t na  swoie miesto i 
n aczina iu t L itu rh iiu . I  M itro p o lit p osy ła ie t s A rch id ia ­
konom  k  Cariu Sw: Ewanhelie, i Car snem s sebia wie- 
nec, ciełuiet E w anhelie, i iehda A rch id iakon  naczi.naiet 
czesti onoie, Car postaw lia ie t wienec na z ła tom  bliud ie, 
i  iehda p ro czte t, da  prinosit p a k i k Cariu: Car ciełuiet 
i  pok łan ia ie tsia , i p a k i wienec na  h ław u  w ozłahaiet. I  
iehda na chcruwimskoy pieśni wychod tw oriat, on p osta ­
w lia iet wienec na zła tom  bliudie, i pok łan ia ie tsia  tr izd y  
do zcmli, i  p a k i  w ozłahaiet wienec. I  poslie M itro p o lit, 
p r iim  swicszczu, w Carskich dwcrech osieniaiet kresto - o- 
brazno ; i p richod it C a r , i  M ilrop: błahosłowliaiet ieho 
krestom  i w ozłahaiet na  neho ciep z ła t u , A raw iyskaho  
z ła ta , czto p r is ła ł  K onstan tin  M onom ach s barm am i... I  
otchodit Car na  swoie miesto. I  iehda reczet św iatitcl: 
Iz r ia d n o !  tohda Car p a k i snim aict wieniec i pokłon ia ie t-  
sia tr izd y  do zcmli... 1 iehda M itropo lit p riczastitsia  Bo- 
zestw ennym  ta inam , i powelewaiet o tw erzti Carskie dweri, 
i  p o s tilia iu t kower now pred  dwerrni, i na  neho wozłaha- 
iu t  pokrow  now ot barchala czerw czata, i ot neho p o sti­
l ia iu t barchaly i katnki do sarnaho Caria. 1 M i  trop: po- 
sy ła ie t A rch id ia ko n a  i p ro tod iakona  zw ati Caria na p o ­
m azanie i ko p riczastiu ; oni ze ischodiat Sewcrskirni dwer- 
?ni i id u t p o  desnoy strunie uhotowannaho Carskaho p u -  
t i ,  i p o k ła n ia iu ts ia  Cariu nize poiasct... i  o tchodia t. /  
C ar p o yd e t... I  n ik ło  ie  derznet s swoich rniest p re stu p a - 
t i . ..  I  iehda Car p r iy d e t k Carskim  dwerem , i M itro p o ­
l it  starict w nich i p rincsu t iemu św ia lite li welikoie miu- 
ro... i Car o tdaie t S k ip e tr  d erza ti środniku  sw oiem u, i 
snim aict s h ław y wienec i postaw lia iet na  zła tom  bliudie  
i  welit derza ti srodiczem  swoim iii dwurn bolszim s tra - 
tihom ... 1 M itr  op'. pom azu ie t ieho , n a  czelie i na  obolu 
usziu , i na  perscch, i ua  p leszczu  ,  i na  obolu ruhu  na  
d łanach , i ot d ru h u iu  s tra n u ... i priem let wambak 
czist i o try ie t sw ia ta ia  ona pom azan ia , d a  niekako czto na  
zem liu p a d e t, i  sożihaiet ieho w miestie sokrowennie wo
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ołtaei... i  ahie p ric za s ic za ie t ieho... 1 tohda Car vtLcn.ec 
w ozłahaiet na  h ław u i priem lct shipelr w desnuiu ru h u , 
i otchodił radtdania na swoie miesto, i hnieiet u  sebia t u ­
czn ik p ła t  en c z is t , i sim obrysow aietsia , sirecz u tiretsia  ; 
i ii  iast iii p j d  i tle om yw ali Łe ieho nikako do osmaho dnep 
w osrnyi Łe den  , okupaw sia, na łaha ie t druhaia  odieiania ; 
perwoie z , w nem Łe hic isp ira ie t, sirecz omywaiet w rie- 
cie so wsiałam strachom , iako da  niezło ot sich pop ira ie- 
?no budet nohami. M itro p o lit Łe , sowersziw L iturhiiu . ,  
stanet  w Carskich dw erech, i Car priem lct ot neho Sw: d o - 
ru. i  otchoit. Iehda  M itropolit. o tpust so tw o r it, i tohdtc 
ischodit iz o łta r ia  so wsiem soborom i poyde l odin  car­
skim  p u te m , s prosfiro iu  k  Cariu  ; proczie Łe S a ła ti te l i  
p o  obie s tra n y  h riadu t... i p o zd ra w lia iu t C aria. Car ze 
p riim  p ro sfiru  , zowet ich chleba iasti... /  M itro p o lit b ła -  
hosław lia iet icho krestom ... I  car id ie t w wiencic i w barmach  
iuŁnym i dwerrni k cerkwi A rch is tr tih a ... i  na  m ostu , o t 
p ło szcza d i osypa ti ieho z ło ty m i deńham i i serebrianym i 
triŁdy środniku  ieho iii welmoiie nickoiem u... P u t Łe weś 

p o sła ń  czerw czatym i p o sta w y . A  za Carem id u t Boiare i  
K n ia z i... i mnohoie. mnozestwo... I  w cerkwi A rchanheła  
ek ten ia , i b łahosław itsia  Car ot p ro to p o p a  krestom i zna-  
m enuietsia u ikon  ip rik ła d iw a ie ts ia  u hrobowfP\elikich K n ia -  
z ie y , ne snim aia wieńca... i Car idet k błahow ieszczeniu... 
i ku k  s tu p it ot B łahow ieszszenia , na p ło szcza d  i p r id e t  
k  średnicy Bestw icie, i  tu t osypali ieho deńham i... i w 
swoi p a ła ły  olchodit... 1 tohda w sobornoy cerkwi C arskie j 
p o s tła n n y i onyi p u t  p o n im a łu t na  to uhotow annyi czino - 
w niki... i Carskoic miesto weś naród obdiwaiet, kozdo czto  
wozmet na  czest carskaho p o s ta w ie n ia , oproczc p o s tła n - 
nych barchatow  i kam ok, poneŁe barchaly i kam ki p r e i  
ioho s Carskim i św iatitelskim i m iesty p o d n im a iu ts ia  i po ­
tom wsi C arskie j trapezie  p riem n i byw aiut. p iru  z zieło  
czestnu i weliku sotworiaiemu nowym Carem... n iszczii Łe 
pa eze  dowolno uczrezdaiem y byw aiu t A

( 1 7 ) .  W G  orseusza coronation w H akluyta  kai': 52 7  : 
His staffe im peria l l  in  his r igh t  hand o f  an un icornes  hor-  
horne  ( iednorożca; le e z  nazw isko  to s łu ż y  s z c ze g ó ln eg o  ro« 
dzaiu  w ie lo r y b o m ) .  To b e r ło  ,  kosztow nein i  ka m ien ia m i o -  
z d o b io n e  b y ł o  d łu g ie  na p ó łc zw a rte y  s t o p y , k u p i ł  ie  Jan  
w 1 5 8 1  roku u ku pców  angie lsk ich  za 7 , 0 0 0  funtów sz te r -  
l in gów  (m ark es  sz ter l in g ) ,  oni zaś k u p i l i  ie  od  G orseu sza  ,  
k tó ry  po w ia d a ,  Łc odzie£  Teodora w aży ła  n ie  m n ie y  n a d  
2 0 0  f u n t ó w , że 6 x iążąt  t r zy m a ło  ogon p-laszcza c a r s k ie g o ,  
3 D y m itr  Iw anow icz  G odunow , JNiceta R o m a n o w icz ,  Stefan  
G rzeg o rz  i Jan B a z y le w ic z e  G odunow ie  szesc  koron: lecz  
łak ic  tc korony?
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( 1 8 ) .  G orseusz  p isze  fw  I la y k lu c ie  kar: 5 2 7 )  ie  o dz ież
1 s ta ro ży tn y  ubiór kon ia  X: Jana G liń sk ieg o ,  k o sz to w a ły
1 0 0 ,0 0 0  funtów szter l ingów: w bose (^Glińskiego) robe ,  hor-  
se  and furmiture was in  reg ister  found wortb ohne h u n d r e d  
tbou san d  m arkes  s t e r i n g , b e in g  o f  great an t iqu itee .

( 1 9 ) .  Tam że: tbe E m p resse  , b e in g  in  herpa l lace ,  was  
p la e ed  in b e r  chaire  ot M aiesty  ( i ia  tronie?)  adso before  a 
great  o p en  w in d o w : m ost precious and ricb w ere  r er  robes  
and sch in in g  to beho ld ,  witb ricb stones and or ient  pear le  
b e s e t ;  ber  crowne was p laced upon her  bead , i t. d.

('20j. Ob: tamże kar: 5 2 8 .  S trze lców  b y ł o  2 0 , 0 0 0 0 ,  a 
i e ź d z c o w  5 0 , 0 0 0  (and  so tbe  E m p e r o r  acco inpanied witb  
all his pr inces  and n o b les ,  at tbe  teast 50 tb o u sa n d  h o rse  
depar ted  threugh the citi to b is pallace).

( 2 1 ) .  G orseusz  (tam £e kar: 528^) powiada, ze ra zem  z 
n im  b y ł  u cara s ła w n y  N id e r la n d z k i  k u p ie c  John de  Wale  
(ob: T o m  IX  uw: 8-12), k tórego  chciano n a y p ier w sz e g o  sta­
w ić  u tro nu;  l ecz  G orseu sz  u p iera ł  sig , n ie  ustgpuiąc mu  
teg o  h o n o r u ,  a T eo d o r  p r z y ią ł  de W alego iuż po a u d y e n c y i  
ku pców  an g ie lsk ich .

( 2 2 ) .  Ob: tam że kar: 52 9  i T o m  I X  kar: 3 9 4 .
f2 3 ) .  Po Janie zostali B o iarow ie .  1 X .  Jan M śc is ław -  

s k i , 2 N iceta  Juriew  Z a cb a ry m  , 3 X . T eo d o r  T r u b e c k i , 4  
B ogdan Saburów , 5 X .  T e o d o r  M ś c is ła w sk i ,  6  X .  B a z y l i  
S k o p in  S z u y s k i ,  7 X. B azy li  G a l ic y n ,  8 X .  Iwan S z u y s k i ,  9 
D y m i t r  G o d u n o w ,  1.0 Borys G odu now , J L X .  Piotr T a t iew .  
T e o d ó r  zaś m ia n o w a ł  B o ia r a m i , 1 X. G rzegorza K urakina ,
2 Stefana G o d u n o w a , 3 T eodora  S z e re m e to w a  , 4  X .  D y ­
mitra  C hw orostyn ina  , 5 D w orzan ina  G rzegorza  G odunow a,  
6 X . B a zy leg o  S z u y s k ie g o ,  7 Jana G o d u n o w a ,  8 X .  N ic e t e  
T r u b e c k ie g o  , 9  X. A n drzc ia  S z u y s k i e g o ,  10 X .  T eodora  
Szestunow a , 11 X .  A n d rze ia  K urakina .

Rodzina Godunow.
G R Z E G O R Z  

P i o t k  Jan
B a z y l i . T e o d o r D y m i t r

Stefan, Grzegorz Jan Borys Irena

O w y n a g ro d ze n iu  Xca Jan* S z u y sk ieg o  ob: n i ż e y  uw:
1 4 8 .

( 2 4 ) .  W Spra: A n g ie lsk ich  N .  I. fol: 3 4 9  ( w liście  n a y -  
b liż sze g o  D iaka  A ndrze ia  S z c z e łk a ło w a  do ministrów E l ­
żb ie ty  p isan ym ) „  do w ie lk ieg o  Boiara , K o n iuszeg o  i N a ­
m ies tn ik a  K a za ń sk ieg o  B orysa  G o d u n o w a .” W in n y ch  li­
stach on iest n a z y w a u y  w ie lk im  B o ia rem . Ob: także  G o r-  
seusza w l ia k lu y c ie  kar; 5 2 7 .
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( 2 5 ) .  F le tczer  (of  the Russe Com m on - W ealth k a r l2 8 ) ;
>» G odonow ina rocznego  dochodu z maiętności sw oich  w  
^ i a z m i e  i D rohobuźa  (3000 r u b l i ,  z wsi s t a i e n n y c h ,  ł ą k  
•* pas iek  p°  r zece  M oskw ie  (w  górę lia 3 0 ,  na d o ł  na 4 0  
w e r s t )  1 2 ,0 0 0  rubli  , c zy l i  m a r k ę ,  fcołdu od Cara
1 5 . 0 0 0  rubli  ; z powiatu i miasta Wagi j e ż y l i  Szenku rska)
3 2 . 0 0 0  r u b l i :  z R ezańu i S iew ierza  3 0 0 0 0  rubli; z T w e ­
ru i T orzka  8 0 0 0  r u b l i ;  z ła z i e ń  Moskiew-skich 1 5 0 0  r u ­
bli  , prócz tego co mu czy n ią  p o s ia d ło śc i .”  Gorseusz (w  
H a k lu y c ie  kar: 5 2 8 ):  , ,  Prow incyk Wagska przynosi  r o c z ­
n e g o  dochodu G o d u n o w i , 3 5 0 0 0  m erk  (czy l i  rubli^ co n ie -  
i e s t i e s z c z e  piątą częśc ią  c a łe g o  iego  dochodu.

(2 0 ).  Gorseusz w H a k lu y c ie  kar: 528:  , , b e  and liis  
house be  o f  such auloritie  antl po w er ,  that in 40  da y es  
w a rn in g  th e y  are  able to br ing  iuto the f le lde  100 thou-  
sand sou ld iers  well  f o u r n is h e d ; to iest  w ciągu c z te rd z ie -  
stu dn i G odu now  z sw em i p o w in o w a tem i  m ó g ł  w y p ro w a d z ić  
w pole  1 0 0 ,0 0 0  uzbrojonych  ludzi:

( 2 7 j . T a k  za z w y cz a y  nazyw a  B orysa  Patryarcha Job 
("Nikon: kron: T .  "VII kar: 3 3 7 ,  3 4 0 ,  355 J  na p r z y k ła d :  
, ,C a r  powelle izricidnornu p ra w ite liu  ( r ząd cy )  i swoiemu 
szurinu ... Car o tp u fti izriadnaho sw oitho p ra w ite lia  Bor. 
Ted:  . ..  iz r ia d n y i ze praw ite l Bor: Ted: ’7 W sprawach p o ­
se lsk ich  często te£ nazw isko  to sp o ty k a m y .  (G orseusz  w 
H aki: kar: 5 2 7 ) :  Boris was m ade  L iu e ten a n t  o f  the E m p i ­
re .  P e treu sz  ("Muskow: Chroń: kar: 2 5 6 )  p o w ia d a ,  ie  
B oiarow ie ,  znaiąc s łabość  T eo d o ra ,  w radz ie  o gó lney  obra­
li mu G odunowa za pom ocnika; ze T e o d o r  po w sta ł  z m ie y -  
sca , w ł o i y ł  z ło ty  ła ń c u c h  na p ierś  sw ego  szwagra , i r z e k ł :  
, ,  B o ry s ie  ! wraz z ty m  ła ń c u c h e m  daie ci godność  R z ą d c y  ,  
c l i c ą c , abyś c a ły  c iężar  w ła d z y  przy ią ł  na s i e b i e ,  w s z y ­
s tk ie  sp raw y  m n ie y  znaczące  sam r o z s t r z y g a ł , a w w a l ­
n y c h  o d w o ły w a ł  się  do m n ie  , m onarchy  i pom azańca .”  
Z ło ty  ła ń c u c h  w ł o ż y ł  T eo d o r  na Borysa  d a leko  p ó ź n ie y ,  iak  
zobaczerny. S aw ed  Petreusz (Petrus PetrejusJ  b y ł  k ik a -  
krotn ie  p o s y ła n y  do R ossy i  p r z e z  Karola I X ,  za czasów S a ­
m ozw ańców  : on bardzo sz c ze g ó ło w e  podaie  wiadom ości  o 
zdarzen iach  o w o c ze sn y ch  , m ien ią ć  się  b y ć  n a o c z n y m  w i ­
dzem ; l ecz  Wszystkie iego c ie k a w e  opow iadania ,  są w y ię te  
z będ ą cey  w r ę k o p i ś m ie  kronik i  M o sk iew sk iey  M arc ina  B e -  
r a (n ie  Konrada Bussau, iak p isze  KelchJ  ro d em  z N e y s z t a t  
pastora kośc io ła  lu tersk ieg o ,  w M oskw ie  za G odunow a i D y -  
niitra fa ł s z y w e g o  ( ob: P. P etre i  Chroń: kar: 2 7 6 ) ,  A  w ię c  
o d w o łu ią Cy się do Bera , k tórego  k ro n ik ę  n i e m ie c k ą  z t y ­
tu łe m  ła c iń s k im  (C h ron icon  Moscoyit icuin , c o n t in e n s  r e s  
a morte Joannis Basil id is  T i r a n n i , em u iu m  quos sol post  
•tatos honiines v id it ,  immanissirni, et truculentissim ! an: Chri-  
sti 1 5 8 4  —  161 2 )  o tr z y m a łe m  od l ir :  M ikołaia Rm niancow a.

Tom X . ' 2
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(2 8 ) .  Ob: Haki u y  ta kar; 5 2 8 .
(29). Ob; T. IX kał*: 51, 94 i Ilakluyta kar: 529. Gorse-

usz w y s ła w ia  w tern m iey scu  m ądrość  c a ro w e y  Ir e n y .
( 3 0 ) .  Ob. T. IX  kar; 3 7 8 .  N ikon: Kron: T .  VIII kar: 7 

i Ł atuchin: X .  S t e p . , gdz ie  pow iedziano:  , ,  m udrym  smy- 
słora B orisa  H odunow a. W Lipcu 1 5 8 4  b y ł  p o s ła n y  na  
p o s k r o n ie n ie  b u nto w nikó w  c z e r e m isk ic h  O k o ln iczy  X .  
D y m it r  J e leck i  ,  a w Paźd: X .  Iwan N o g t ió w  ( o b : X .  U rz:) .  
W Spraw: Polskich N. 15 fol: 4 2 7 .  , ,  D alu ie  wołosti łu k o ­
wy/.e, kotoryie p o d d a liś  ko S ib ir i , u cza li było worowati, 
i  hosudar p o sy ła ł w oiew od ,  K . Dm: P . E leckoho s sto -  
w a riszczi, iw o ro w  perew iesza li,  a w bolszoy wołosti , w 
Tulaiew ie , ot kotoroy wse worowstwo staw ałoś horod p o • 
staw ili.” W  X .  Urz: pod  r o k ie m  1 5 9 2  , zachodzi w z m ia n ­
ka o b u nc ie  12 w ł o ś c i ,  w z ie m i  d o ln y ch  C z e r e m i s ó w ,  na  
u śm ie r ze n ie  k tó ry ch  po s ła n o  w o iew odów  W ło d z im ie rz a  G o-  
ł o w in a ,  Teodora G odunowa i Piotra G o ło w in a .

( 3 1 J .  W Strog: Kron: , ,  W  lielo  7 0 9 4  poslie Semeno- 
w a d n i  (w  1 5 8 4  r .)  p o sła  H osudar s Mosk wy woicwodu Iw: 
Mausurowm. so rnnohimi woinskim i l iu d m i, i ioy  p r i s z e d  
n a  Tu.ru r ie k u ,  i tu  srietosza welikaho A ta m a n a , M a t-  
wieia M eszczeriaka. ” R em izów : Kron: powiada , że IV1an. 
su rów  m ia ł  ty lko  100 ludzi  z a r m a ta m i , ze on na Irtyszu  
d o w ie d z ia ł  się od Tatarów o u c ieczce  R o s sy a n  z S y b e r y i ,  i od­
p ł y n ą ł  do Oby.

(32). Ob: T. IX kar: 338.
( 3 3 ) .  W Józefów: Kron: , ,  W  lieto  7 0 9 5  ( 1 5 8 5 )  p ri-  

sła n y  s M oskw y woiewody W as: B oris: S u k in  da  Iw an  
M ia sn o y ,  da  P ism ennoy hołowa D an iło  C zu łko w ,  i p o • 
stro ili na  T u r it  h rad  T ium eń i w nem cerkow , także  u  
p o h anych  b y ł  hrad  C z y n h iy ’ ("podług R em izów :  K r o n : ,  
oni m ie l i  n ie  w ię c e y  nad 300 ż o ł n i e r z y ,  i zaczę l i  bu dow ać  
m iasto  2 9  L ipca 1 5 8 1  roku^. , ,  W  lieto  7095 (15S7) P a .  
n iło  C zułkow  ,  s T iu m e n i ,  po sła ń  so rnnohimi ra tn ym i l iu ­
dm i... i  p ro tiw  Tobolskaho ustia  wozdwihosza h ra d  Tobo - 
lesk , i w nem cerkow Z iw onacza lnyia  Troycy  ( c z y l i  W n ie ­
b o w z ię c ia  ,  iak  w in n y m  r ęk o p iśm ie ) .  Strogonow: K ron:  
, , H osudar p r is ła ł  s M oskw y w S ib ir woicwodu B a n : C zuł-  
kowci so rnnohimi liudm i woinskim i... T ac ar owić Łe izbie- 
hosza iz hrada  swoieho stolnaho S ib ir i... R o sk ii ze w o i ,  
p riy d o sza  i utw erdisza  h ra d  k r ie p k o , i die &e nyn ie ime- 
nuie lsia  h ra d  Tobolesk. U m yśli ze S eyd ia k  s S ib irskin .i 
liudm i sobrati woinslwa mnozestwo i p r is zed  woynoiu p o d  
horodoh Tobolesk... a hosudarewym woiewodam skazasia , 
czto p riyde d lia  lochu, i lludey swoich p o sta w ił w ukritie , 
i torhowawsze den i na  utric p r iy d e  p ris tupom ... i  nacza-  
sza  kozaki strielia ti’■, i na  w y ła zku  w yszedsze, mnohich 
p o b i l i ,  f  samaho K . Szeydiaka ziw a iasza ra/iena... O kaia •
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n ii ze iedwa utekosza, i  wse swoie Lokata Iw o w staniech o- 
slaw isza... /  na sam boiu A ta m a n  M eszczeriak uh/en byst 
i  t. d. ”  —  M iey sce  p r z y  uyściu  Irtyszu ,  gdzie  s i f  zu a y d o -  
w a ł y  r o b i o n e  p rzez  M ansurowa i M eszczerak a  w a r o w n ie ,  
dotąd sig nazyw a h o r o d y s z e z e m ,  po Osliacku zaś l lu sz -W a sz ,  
t .  i.° m iasto  R u sk ie  (Ob: Mil: S .  H. kar; 1 9 8 ; )

( 3 4 ) .  W E sypow : Kron: P opostaw len ii h ra d a  To­
bolska 7 ne p o  mnoziech dnech izyde iz hrada S ib ir i K . 
S ey d ia k , da  K azaczey O rdy Carewicz S u ł ta n , d a  D um noy  
H u cziu m a  C aria T a ta r in  K aracza  , s n im i ze 500  cze ło - 
w iek, do m iesta, ieze im enuietsia K n ia iiy  łu h , i naczasza  
p u szc za li ja s tre b y  za  p lica tn i. D an iło  ze Czułkow p osła  
to łm a cza  i pow elie howoriti Seyd iak it, cztoby p r iiec h a ł w 
Tobolsk sow ietowati o m im o m  dielie... S eyd ia k  ie  s C are­
wiczem S u łta n o m  i s K araczeiu  w ziasza  s sobota  1 0 0  T a ­
tar ... i p riydosza  k IC oicw odie , i wsi siedsze za s to ł h ła -  
hołachu mnoho o m im om  dielie. S ey d ia k  ie  zadum aw -  
sia , i ne chotie n i p ili ,  n i iasti. W oiew oda ze recze iemu'. 
czto  zlie m yseliszi na  nas ,, iako n i p i t ia  n i braszna  
w kusia. Seyd ia k  ze recze: ne m yszliu  n ikakow a zła . W o -  
iewoda ie  priem  czaszu  s winom, i recze '. aszcc nem yslite , 
to  w ypeyte pro  zdraw ie łlo su d a ria  naszeho! i S eyd ia k  na-  
cza  p i t i  i  po  perchnułsia . . .  i S a łta n  i K aracza  naczasza  

p i l i  , i takozde poperchnn lis  w hortan ii Bohu. bo oblicza-  
iu szczu  ich złom yslie ... i  abie poym an i bysza i sw iazani. 
T atarow e ie  w  horodie wsi pob jen i bysza ; stoiaszczie ze 
wnie horoda na  bieianie ustrem isiasia  i wo h rad  swoy S i-  
b ir ne w ozw ra tiszasia : i ostawszi A hriane  w hradie la -  
ko id c  biezaszal R em ezo w : Kron: dodaie  , / e  C z u łk ó w  n a ­
ty c h m ia s t  w ies ieu i  1 5 8 8  roku , w y p r a w i ł  z n a k o m ity c h  ień -  
c ó w  sw oich do M oskw y.

('35). W liście  T eo d o ra  do K ucz u ma 1 5 8 7  r . ,  (Zrb: 
D y p l : P a n ; T .  II kar; 1 3 4 ):  , ,a  kotoryie Nahayskie U łu s y , 
Taybuhm Jurt, hoczewali w miestic s toboiu ot tebia ot- 
staliT

(3 b ) .  Ob; R e m iz :  Kron: ,  M il;  S. U .  kar: 2 2 4  i Zbiór: 
D y p l:  Pań: T .  II. fol: 131 .

( 3 7 ) .  W liście  T eodora  do K uczu m a (ob: w y z e y  uw: 3 5 ) :  
2Va tw oi prezn ie hrubosti i neprewdy ne sm otria ... budę

pochoczet b y t p r i  naszich carskich oczech , m y tebia p o za -  
łuiern u stro ili welirn horody i wołostrni i deneznym  ża łow a­
niem , ta k że  hak inych carey i cerewiczey za łu ie m , ktoryie  
słu za t naszem u carsk: weliczestwu; a budet byw u nas, p o -  
choczet b y ti na  preznem  swoiem Jurtie  w S ib ir i , i 
m y tebia p o za łu ie m  na  S ib irskiy  J u r t.

( 3 8 ) .  l i s t  A b d u l  - Chaira do o y c a ;  w Zb; D y p l:  Pań;  
T. II kar; 131.
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f o 9 ) .  Ob; tamże kar: 130 .  W l i ś c i e  do Wo iew o d ew  m ia­
sta T a ry  Kucauin mówi: , ,  H osti kotorych wy w ziali iechali 
ko innie w polsicch . . .  Iz  toie posolskie ruch liu d i odnoho 
iuka  konskoho proszu  : oczi u menia byli bolny, i s łiemi 
pO sły b y li zelia , da  i ros p is  ticm zeliam  i i.az toho pro szu .”  
A b u lg a zy  ia k o śm y  p o w ied z ie l i  (T .  I X  uw: 6 7 9 ) ,  nazyw a  
K u c zu m a  ślepym *

D n ia  2 6  Czerwca 1 5 9 5  roku,  Car p isa ł  do w o ie w o d y  
T o rsk ieg o  , X .  Teodora B o rysow icza  J e l e c k i e g o , (ob:  M .  
H ist:  Sy: kar: 2 8 8 )  : f> P isa ł k nam  w oiewoda K. A n d re y  
E leckoy s tow anszczi , czto posła li oni pro  K uczum a pro-  
w iedyw a t , około TEelikaho ozera i wwerch po  Ir ty s zu ...  
skaza li , czto O jałynskie T a ta ry  na  B uziukow ie ozerie ło- 
w iat ryba  na K ucziu /na... i na pyth ie  skaza li ka k  de p o ­
s ły s z a ł K uczium  , czto id u t naszi woiewody wwerch po  
Ir ty s zu , i  on de p r is ła ł k nim  syna  sw oieho, A le ia , i we­
l ie ł  ich wsiech zabra li ksebie , i A  Iey de s obra ł 150 c ie ło -  
wiek i o tw eł wwerch po Ir ty s zu , na  czernoy Ostrów , i tu t  
de postaw ili horodok... iz im u iu t.: . ip o sy ła iu t rybu  k  K u- 
e z iu m a , a ot neho k nim  liu d i p r iie z ia iu t ie ie d e ń , a K u -  
czium  sto it wwerch po Ir ty s zu m c z  dwueh reczek, odernuwsia, 
te leh a m i, za  O m  riekoiu , chodom dniszcza  s dw a... I  otm 
p u s t i łK .  A n d re y  2 7 6  czełowiek  ("kozaków strze lców  i t. d . )  
i  oni czernoy horodok w zia li... a sidicło w horodkie  2 0 0  
T a ta r , da  s nim i Kuczium ow ych liu d ey  2 0  czełowiek. ”  
"W in n y m  liśc ie  m o n a rszy m  do w o ie w o d y  T iu m e ń sk ie g o ,  X .  
G rzegorza  D o ł l io ru k o w a  ,  z daty 2 6  Lipca t. r. (Mil: II . S .  
kar: 3oo) ,, TVyiechał w nowoy horod na T aru  C zin  m urza  
S ieno iu ., da  s nim  M a m etku ła  Carewicza m a t  , a liu d ey  
s nim  38  czełowiek. ”

( 4 0 )  W nakazie  1 5 9 4  roku d a n y m  w o iew o d o m  T arsk im  
( ob: Mik H. S .  kai" 2G2, 2(59 ) I c z to  budet polem  ot 
nowaho horoda ot Tarskoho na  U fu ... I j  K azan  i i s UJ'y 
p o sła n o  polem  w Tobolskoy horod.” Jeszcze  w l 5 o 5  roku  
zachodzi wzm ianka o x ią żęc iu  Ufskim (ob: T o m  V I kar.* 
3 0 8 ) ,  Magnacie,  Króla K a z a ń s k ie g o ; lecz  t e ra źn iey szeg o  
miasta Ufy nie  b y ł o  ieszcze  o k o ło  1 5 7 4  roku .  Ob: M illera  
IJist: Syb: kar: 8 0 .  W oiew oda  Astrachański X: T e o d o r  Ł a ­
ba no w Rostow sk i we W rześniu 1 5 8 6  roku  p isa ł  do Cara 
(Ob: Spr: A strachańskie  w Moskiew: Arch: Kol: Jnt: Zagr);  
, , P isze t , H osudar, U ruz K n iaź,  ( N o g a y s k i ) ,  sztob tw o­
im  hosudarowym  horodom na U fie i na  S im arie wpred ne 
b y ti.” W ty m  roku na w iosnę,  zaczęto budow ać tw ierdze:  
p ierw szą  na b ia ł e y  W o ło z c e ,  drugą nad rzek ą  Samarą:

( 4 1 )  Ob: Millera Syb ;  Hist: kar: 2 2 6 ,  2 8 0 ,  3 1 1 ,  3 1 2 .  
( E ł)  T am że  kar; 2 3 9 .
(M )  Tamże kar: 240.

#
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( 4 4 )  W spr.* po lsk ich  ,  N r  16  fol. 2 7 .  « Ja sa ku  p o ło z i ł  
(M onarch a)  na Sibirskoie C arstw o , i na  Fiondu, bolszuiu, 
i  na  R o n d u  na m enszuiu i na  Pełym skoie hosudarstwo i 
n a  T ur u  r ie k u , i na  Ir ty s z  i  na Irhizskoie hosudurstw o, 
i  na  Piehie K o łm a k i , i na  Ob w e liku iu , i na wsie h o - 
ro d k i na  Obskie , na  dewianosto na czetyrc Komody , s h odu  
n a  hod im ati po  p ia ti  tysiacz sorokow soboley, p o  desia ti 
tisiacz lisic czernych  , da  p o  p ia t i  set tysiacz b ie łki bolszie 
Sib irskie  i Iletskie. » Tak zwani p ieg o w a c i  K a łm u ey  ( c z y l i  
piegow ata  Orda)  m ieszk a li  w S a r g u tsk im  P o w iec ie  ( ob:
M illera  H . S .  kar: 3 2 6 ,  32 7.J

( 4 5 )  W  H a k lu y c ie  kar: 521: T h e  C h ancel ler  Sholkan* 
h a d  n o w  sea t  h im  (B a u so w i)  w ord ,  that the  E ng l ish  E m -  
p ero r  was d ea d .—  B a us  w y ie c h a ł  z M o sk w y  3 0  Maia ,  w 
w ig i l ią  k o r o n a c y i  T eodora .

(AGJ Ob: Spr: Ang: N r  1. fol. 2 3 6 .
(47J  D ozorca  N iceta  S u sz cz ó w  p isa ł  do M o n a rch y  z K  ol-  

m ogorów . u Ju lia  1 2  priszło  k  D winskom u ustiu  A n h lin -  
skich  10 ko ra b le y , i ia  A n h l: Posła  o d p u stił za  m orę , i 
D ochtora R om ana  (^Jakobi) i O ptekara Jakow a s icnoiu  
i s d iet m i i s teszcztiu  , i E lisceiew skuiu  (B om eliuszaJ  zenu  
A n n u  i s d ietm i i s ich liudm i. »

R om an  B e k m e in  p o ie c h a ł  z M o sk w y  lądem  do A ngli i  
p r z e z  L itw ę  w G rudniu  15 84  r.; a p o w r ó c i ł  18  W rześn ia  
1 5 8 5  r .  (T)b: .Spr: angie l:  N r  1, kar: 2 6 7 .)

( 4 8 )  T a m że  fol. 2 7 1 .  u M y tebie chotim  druzno  uczin i-  
t i , i  izwieszczaiem  , eztob p r iro ien n y ie  twoi p o d d a n n yie  
iezd ili so wsiakirni tow ary w nasze hosudarstwo torhow ati, 
a o tom un weli z a k a z a t , cztob takow yie liu d i inych zemel 
tow arow ich s soboiu ne priw ozili za  swoi to w a ry , i słuhi 
b s n im i b y li takoż twoieho hosudarstw a , a n e in y ie  zem li,"  
a  o tom  p i osim , sztob nikom u naszeie zemli liu d e m , opricz 
t i t c h , s kiem budet nasza hram ota ne w elie ł w swoich h o m 
sudarstw ach torhaw ati. »

Gorreusz  p i s z e :  J H o r s e y , r e m a y n in g  as se iw ant  
in  R ussia  for the O u een es  inort e x c e l i e n t  M a je s t i e (w  Haki:  
kar: 5 2 8 ) ;  w n a s z y c h  Urz: sp isach  on s ię  na zy w a  g ośc iem  
J e rem ia szem  , U l ia n o w y m  G orszy ie in .

( 5 0 )  H o m e :  S e m u c h  justes notions o f c o m m e r c e  w e r e  
e n te r te in e d  by  this b a r b a r ia n , than asperar in  the condu ct  
o f  the  r e n o w n e d  O u e en  E l i s a b e t h ! Hist: o f  E ngl:  a p p en -  
d ix  1 1 1 .

( 5 1 )  G orseusz  p o w r ó c i ł  do Cara 15 Lipca 1 5 8 6 .  M owa  
E lż b ie ty  w  i e y  l iśc ie  (fol.  3 0 3 ) ,  « M iey sce  n a k t o r e m  ( B e k -  
m a n )  s ta w ił  się p r z ed en n ią  iest  s z la c h e t n e ,  k o ł o  m oich  
p o k o i o w , do którego  n ik t  w p uszczan ym  nie  b y w a ,  chyba  
ty lk o  w ie lc y  i u lubien i s ł u d z y ,  co honor  im sprawia; w tym
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o g ro d z ie  n ie  masz ani czosnku ani c e b u l i ;  B e k m a n  f a ł s z y ­
w ie  m ó w i ł .  » O Bausie « P o se ł  nasz Jerem iasz  p o ch o d z i  z 
ry ce rsk io g o  s t a u u : b y w a ł  on w d a w n y c h  czasach u ż y w a n y  
do poselstw  p r z y  różn ych  d w o ra c h  e u r o p e y s k ic h , i zawrze  
do n ich  z o r ęż em  w ręku  p r z y b y w a ł ; g d y  zaś do c ie b ie  
p r z y b y ł ,  n ie  wpuszczono g o ,d o p ó k i  m u oręża n ie  od ję to . . . ,  
s r o d z e  to u czu ła m . »

( 5 2 )  T a m ż e  fol.  3 0 8 ,  3 1 0 .  E lżb ieta  n a zy w a  G o d u n o ­
w a :  our m o st  deare  and Ioving cousin .  D o  I r e n y :  «C zęs to  
s ł y s z a ł e m  o m ądrośc i  i  sz lachetnośc i  w a s z e y ,  iak  to W ie l -  
k i e y  X ię ż n ie  przysto i  j s ława ta w wie lu  państw ach  się  r o z ­
n io s ła ;  a nadto sz lach etn y  mąż Jakób D o k t o r ,  nasz lek a rz ,  
zaw sze  m i o te in  p isy  w a ł , a b y m  W a s z ą  W ysok ość  c z y s te m  
n a tc h n ie n ie m  serca k o c h a ła . . . .  T e n  D o k to r  do chorób n i e ­
w ie śc ich  bardzo d o b r y ; cho ro by  p o ło g o w e  uzdrawia ,  nas  
w  chorobach  naszych  tenże  sam doktor l e c z y ł .  »

( 5 3 J  T a m ż e  fol. 3 1 2 ,  3 1 9 .  u P ow olili im  fC lar gośc iom  
a n g ie ls k im )  torhow ali pow olnoiu torhow leiu ,  i  po szlin  s ich  
to w arów , tam oz/iyie p o sz lin y  i za m y tn y ie , i sw alnyie , i 
proiezzie  ,  i  sudowyie , i s h o ło w ,  i  m ostow szcziny  , i perć- 
wozow  , im a ti ieśtnia ne welieli. Tolko czuzich tow ar o w im  
s sobolu w nasze H osudarstw o ne im ati i naszim  lud iem  ot 
ich tow ary ne to rh o w a ti,  i  za k ła d u ey  za  sobolu im ne 
d erza ti naszich l iu d e y , i  zaku p n ey  swoich po horodom  
ne p o sy ła ti.... Towar na  tow ar m ien ia iu t i p ro d a iu t m ie- 
s tn ym  d ie ło m , a  n a ro c zn o , i w rozwieś i w A r s z in , na  
swoiem dworie n i p r o d a iu t ,  n i m ien ia iu t:  p ro d a iu t sukna  
k ita m i i  p o s ta w y , a  ka m k i i bar chaty postaw cy, a wiesczey 
tow ar w razwies w zo ło tn iky  ne p r o d a iu t;  a wino Friaskoie 
p ro d a iu t k u fa m i ,  a w wedrą i w s to p y  i w czark i ne p r o ­
d a iu t... .  I  ko li anhlinskie ku p c y  pochotia t iechati w in y it  
hosudarstw a iii w sw oiu  zcm liu  ,  i im  jiasza bohodiet ot na- 
szie ka zn y  s soboiu im a ti , i p rodaw a ti i m ieniati n a  to ­
w ary  ,  koloryie naszem u hosudarstwa p o tre b n y ,  i w naszu  
ka zn u  oddaw a ti.... A k a k  A n h \ hosti s M oskw y p o ie d u t ,  £ 
on i iaw iatsia  w posolshom p rik a z ie  D ia ku  n a sze m u , A n -  
drciu S zczełka łow u . A  p r iy d e t im na morie kotoroie izne- 
m o ien ie ,  rozobiet korabl ich i p rinese t k  kotorom u m iestu  
naszeia ze m li , i my ziw oty ich welim syska ti w praw du  i 
o td a ti im ... a ne budct w to wrernia A nh lin sk ich  liudey w 
naszey zem lie ,  i  m y ,  tie  ziw oty sobraw , welim p o ło z iti w 
odnorn miestie.... Jon i ziwot po  starin ie  (w  M oskw ie )  na  
dworie sw oiem ,  u S w : M a xim a  za torhom , a d e r za t odno- 
ho dw orm ka R usina  iii swoieho N iem czin a ,  a inych R u s-  
shich liu d ey  ne der za t. D a  u nich ze dwor w Jarosław iet 
dw or na  H'ro ło h d ie ,  dwor na K olm ohorach , d a  dwor u  
P rislan iszcza  m orskowa.... i tow ary swoi na  tiech dworiech 
h ła d u t... .  T a k ie  ieśma ich poża ło w a li t  dwora ich s mor*
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showa p r is ta n iszc za , s P udoierskow a u s t ia , k  nowom u A r • 
chanhelskomu h o ro d k u , k  morskomu pris tan iszczu  pereno• 
s iti ne w e lie li, a  p r is ta w a ti im  p o  preŁnemu s swoimi to - 
w ary na  to t swoy dw or.... i Russkim i tow ary nahruziw ati 
horabli p o d  ticm  swoim dw orom ; tolko u nich im ati na- 
szirn kolmohorskim  p ry ka zn y m  h u  dani ich towarom rospi- 
si za  ich ra ka m i.... a towarow ne peresm atriw aiu t.... A  ko li 
im  (A n g l ik o m )  p o s ła ti swoich liudcy iz  naszeho hosudar- 
stw a f i  no hram oty pro iezzie  d a iu t im w posulskom prikazie; 
a  kom u budet do nich d ie ło , ino ich sud ia t naszi K a zn a -  
czey i Posolskoy D ia k ... .  a czeho sysk ne im e t, i p r is u ii« 
w a iu t im w tom wieru s zerebia .... kV lieto  7 0 9 5  w netnwa-  
ria  w 1 deń .

( 5 4 )  W  l iśc ie  T eodora  do E lż b ie ty  ('fol. 328)  « I  toie  
R o iiu  dorohu , okian morę, ka k  moczno percn ia ti, iu n ia t  
i  za tw o rit'i  » —  W l iśc ie  G odu now a (fol.  3 3 0  i d a le y )  « A  
w hram otie sw oiey p isa ła  iesi ko m nie mnohie swoi załowal~  
nyie słow a i liu b ite ln y ie , nas nazyw aiuczi sebie krow nym  
liubitelnyrn p riia te lem .... I  H osudar nasz  , cllia te b ia , se- 
s tr y  swoiey  , i d la  naszeho p ec za ło w a n ia , twoich p o d d a n - 
liycii poza łow at swysze p rezn iaho .... A  iaz ob nich wpred  
b u d a  H osudariu  swoiemu za  wse peczałow atis i  derza ti 
ich p o d  swoieiu ruko iu .... i  sław iti pered  swoim H osudarem  
i  pered swoieiu H osudarine iu : Carieciu i Hreh K niah ineiu  
lr in o iu  ,  tw oi k sebie m iłost i łasku . »

(5 5 )  W  spr; a ng ie lsk ich  fol. 3 4 9 .  u Eho C W clicze- 
stw a b lizn iaho D ia ka  ot Ondrcia Jakow licza  S zcze łka ło -  
tva E lisaw et łto r o le w n y .. . .  p r ik a zn y m  liudein  : Tomosu  
R rum leiu  K a n c le ru , łJ ljanu  R urle iu  (W ill iam  B u r g h le y )  
A n d re iu  K n ia z iu  D iarbiyskom u  ( I l e n r y  Lord o f  D a r b y ) ,  
A m brosu  D u d le iu , R obertu  K n ia z iu  K a rłu su  C haurdu  
(L o rd  Oh. H ow ardJ K n ia ziu  Ondrciu H uzdenskom u  ( H e n r y
Larl  o f  H u n d sd o n )  i l .  d. i t. d  » kV y k  takom u welikomu
czełow i.eku, k  I ło su d a iia  naszeho S zu r in u ....  p isa li w swo- 
ley  hram otie mnohie ne prihozie d ie ła .... i  takom u welikom u  
czełow ieku p ro tiw  toho waszeho p ism a  p isa ti  było  ne p r i - 
hoże » i  t. d.

(5 6 )  Ob: w y z e y  u w: 5 5 .
(5 1 ) Ob: R z e c z y  polsk ich  N r  15 fo l .  1 i nast: T e o d o r  

d. 12 K w ietn ia  1 5 8 4  w y s ł a ł  urzędnika  sw ego  A n d r ze ia  
J zm a y ło w a  do B atorego  z u w iad om ien iem  o sw o ic m  wstą­
p ien iu  na tron .

( 5 8 )  T a m z c  fol. 2 0 9 .  « A  Car siclieł w stołow oy izbie 
w Carskom p ła t jc  s Skifetrom  i s Carskim jabłokom ; a p r i  
■Hosudarie byli w izbic Boiurc i Oholniczie i D worianie  
Uolszie w zołotnom  p ła tje  ; a R y n d y  w biełom i w zołotych  
cZepiach : A :  A leks. Jw anow icz S zu y sk o y , da K . Ondrcy 
^n d :  Teliatcw skoy, Fedor da Iw an  kFas: H o ło w in y ;  a u
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H osudarewa miesta wysze B y n d  D iak O ndrey S żcze łka -  
łow . Sapieha w y i e e h r ł  z M oskw y 2 8  Lipca. Car p o s ła ł  t  
uw ia d o m ien iem  do S te fa n a ,  o o sw obod zen iu  w szy s tk ich  
ień có w  l i t e w s k ic h , D w orzan ina  Jsieniowa , k tóry  p o w r ó c i ł  
w S ie rp n iu .  Stefan d z i ę k o w a ł , obiecując dać wolność i i e ń -  
com  n a s z y m ,  prócz  wodzów naszych  i lep sz y ch  d z iec i  b o ­
j a r s k ic h ,  za k tórych  żą da ł  okupu. X .  T r o ie k u r ó w ,  i M i ­
c h a ł  Andr: B e z n in  z d iak iem  T o m a sz e m  P e te l in em  w y j e ­
chali  z M oskw y 2 2  L istopad a .

f 5 9 )  Niceta  Rornanovvicz u m ar ł  w 1 5 8 5  ro ku ,  p o d łu g  
spisu B o iarów  , a p o d łu g  in n y ch  podań 2 4  K wiet:  1 5 8 6  r .  
(ob: M illera Sam m i: R .  G. T .  V. kar .  3 6 . )  F le tczer  p i s z e : (43. 
W . fol. 2 7 )  was supposed  to h e u r c  D y e d  o f  p a y s o n ; t.  i .  
m ów il i  z e  on b y ł  otruty.

(450) W .Stęp: X ię:  L a tu c h i i ia .  « W  lieto  7 0 9 3  ( T 5 8 5  r . )  
K: Iw . M stisław skoy s Borisom H odunow ym  w eliu  liubow  
m eidu  soboiu irniesza o dielech hosudar skieh zieło radiesza ,  
i  nazw a K n iaź Jw an Borisa synom  , a B oris ieho nazw a  
otcern sebie. N ik ita  ze Rornanowicz ko H ospodu otide. IV ra h  
źe i ra tn ik  D iaw o ł p o ło ii w razi.u  m eidu  B oliar. naczasza  
howoriti K . Jw anu  Szuyskie da  W orotynskie, d a  IIoLicyny 
fe zy  n ie  o m y łk a  zam iast G o ło w in ó w ? )  i iny ie  Boiare i slu -  
iyw y ie  liu d i iczerń M oskow skaia  , cztoby on s n im i soie• 
d in ia ia s ia , izw eł B orisa. On ze mneho o tr ica łs ia , no i p o .  
woli ich chotia uhodno s ot war iii im , um yśli w dom u  stco- 
icm p ir  so tw o rit , i Borisa  p rizw a w  , tohda ieho i ubiti. » 
i t. d. W in n y ch  kronikach  (ob: N ikon: Kron. T .  VIII,  kar: 7 )  
ani s łow a  o spisku M śc is ław skiego  ; p o w ied z ia n o  ty lk o  i e  
on z S z u y s k ie m i  i in n em i  p r z e c iw n y m  b y ł  G o d u n o w o w i,  a 
G odunow  ich b y ł  n iep r zy ja c ie lem :  « nadiciaś na  priswoienie 
C arskoie, i ich osiliw asze: K: Jw: Fed: M stisław skaho p o y - 
m a i sosła w Iiiriłow  m o n a s ty r , ta m ie  i postr ihosza  ieho 
a W oro tynskich  i H ołowinych i inych m nohich poym a  i 
po hor odo m rozosła  » i t. d. W M o r o z o w : K ron ;  i w i n ­
szy ch  n o w sz y c h :  » Boris Ilodunow  s /odom  swoim u m y -  
sz lia te t i p risow okuplia ie t sebie A n d re ia  S zc ie łk a ło w a  i 
narica ie t ieho olcem , i bra ta  ieho W a s i l i ia ,  i wozw odit 
ne istinno na IVelikaho B o iarina  K . Jw: Fed: M stis ła w ­
skaho  , izm ie n u , i po sy ła ic t ieho w zatoczenie w Iiiry ło w  
M o n a s ty r , i Postrihosza ieho, i p r iia  konec źy tiu  swole­
mu  » ( w  1 5 8 6  r o k u . )

( 6 1 ) .  F le tze r  p isze  (C: W. kar: 2 7 )  ze Piotr Iw anow icz  
G o ło w in  ( T a ss y e r )  b y ł  u m o r z o n y  w p o d z ie m n e m  w ię z ien iu  
czy l i  w Jamie,  że m ięd zy  zostaiącem i w n ie ła s c e  l iczono  B o ­
iarów X . A n drze ia  K urakina  , rządcę miasta M oskw y w 157 9  
roku) i X. B a zy leg o  Jurjowicza G olicyna  : M il ler  6 ^ prsu° h  
c in e r  n e u c r e n  Gesch: von Russland , kar: 4 1 )  do tcy  w i a d o ­
mości d o d a ie ,  źe p ie rw sz y  był' b o iarem  od 1 5 7 7  r. l oku ,  
lecz  n iew iadom o g d z ie  z g in ą ł ,  podczas o d le g ły c h  w yp raw  do

\
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1?
Krym u: ani iedno am  drugie  n ie  iest  praw d ziw ein  ; g o ­
dność Boiara dano mu podczas koronacyi  T e o d o r o , a w 
1 5 9 8  r o k u ,  on ie s l  po l iczo n y  m ię d z y  staremi Boiarami  
(Ob: Spis urzęd; Car: w Bibliot: T .  X X .  kar: 6 8 )  X e  zaś 
B a z y l i  G o licy n  u m ar ł  w ied ny tn  czasie  z N ice tą  Juriowein  
(Ob: tam że kar: 61) .

( 6 2 ) .  Ob; nifcey.
( 6 3 ) .  Ob: R z e c z y  P olskich  N o  16  fol: 9 8 .
( 6 4 ) .  W Nikon: Kron: T o m  VIII. kar 8. , , Blasze w

otczinie swoiey, iv M e dyn: U iezdie, w Selie Moskowcie
(M a k o w c u ) . . .  pobicie w L a ty n sk u iu  n ie r u , otiechał w 
L itw  u , i tom  skoncza łs iaP

(6 5 ) .  W Rz: Pol: No 15 fol: 6 2 9  w don ies ien iu  X .  
T ro ieku ro w a  i Bezn ina: ,,ci hak cley p riiecha ł ch K oroliu  
t o, oy Hosudarcw izm iennik, 31 ich: f i  oto win, i K orol dcy  
i d o s ta ł p o c z ą ł  howoriti wysoko; a s k a z y w a ł  dey koroliu  
M ich a y ło , czto ty ,  H osudar , nas chołopey swoich p o s ła ł  
ch koroliu  s welikim i p u stu p ka m i , wcliech d ie ła ti na wsey 
korolew iey wolie , czowo korol zachoczc t, i korol by-dey  
szo ł na  twoiu zem liu ra tiu , ondy zachoczct', hdic dey ne 
priiede t tu t wse iewo b udet .” t t. d.

( 6 6 ) .  Ob: tam że fol: 6 3 0 .  T ro ieku rów  i Reznin  p r z y ­
jechali  do W arszaw y 8 Lutego 1 5 8 5  r .  w yjech a l i  zaś tego  
miesiąca.

( 6 7 ) .  T a m że  fol: 6 3 1 .  , ,  M y , chołopi twoi, p ro  M i­
chaiła  H ołow ina pohoworia m ei sobo iu , p r ik a za li Ondre- 
iu  D edewszinu  ( D  worzanihowi pose lstw aj k  sebie pozw a li  
p it  polskowo p ris taw a , N iko ła ia  Fanclia  , i s nim p o d ru - 
zitsia , i  rospiwsia howoriti, priw edcze ieho k wicric, cz to ­
by nikom u ne s k a z a ł , czto M ic h a y ła  o sp u stił ty ,  Jfosu- 
dar  , ch koi o liułazuczstw orn, a czto M ich a y ła  sk a zy  waiet~ 
ca bohat, i to z  nim  wse hazna  iwoia hotuclarewa , d lia  
toho, cztob iemu wsiakich liudey p o d k u p a ti , i wiestey w y- 
w iedaw , n a za d  k  tebie ie ch a li, po  tornui ka k  wtoromu  
S trachow u  (o ty m  szp iegu ,  nic  n ie  w i e m y ) .  A nazw a łsia . 
M ichayło  na tu  służb  u sam , p o  tomu  ,  p o kra li oni s bra­
tem  swoim u tebia, H osudaria  ka zn u , i ty  na  brata  ieho 
p o ło i i ł  o p a łu , s sy ła ł ieho w ka za ń  na  iy tic , d a  i welieł 
b y łp o s ła ti ,  i iemu b toiu słuzboiu w iny swoia i bra ta  swo- 
ieho za k ry tP  F a m el iu sz ,  u s ły s z a w sz y  tę b a y k ę  od D e d c w -  
s z y n a ,  d o n ió s ł  o tem królow i .  D a le y :  (fol: 6 3 6 ) ;  a pro
M ich: H ołow ina wo wsiech liudech słowo byti, i czto on 
p riiec h a ł łazuczestw om ... i P osły  pow ietnyie koroliu  ho - 
u  o r i t i , takęm u  - dey kak wicriti , a-to izradiw  hosudaria, 
priroŁennowo da  howorit bezliepicu, k u d a  K orol n i poy* 
det, to u>se iewo budet... i l iu d i -d ty  na M oskwie hdic 
dielis? p a leszcze by • dey p riiecha ł k  tebie ot starowa  
hosudaria , i tomu by - dey Izia  Wieri.ll , p o  tomu czto ze-

Tom X .  3
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'itok b y ł ; a ot nynieyszniaho proczto  iechali? H osudar  
nynie. u nich m iłostiw . * t. cl.

(6 8 ).  Od 29  Maia do 3 C *erw ca 1 5 S 7 roku .  P o s ło ­
wi*? n i e  m ogli  się  u m ó w i ć  o  w y k u p ie n ie  na szy ch  i e ń c ó w  , 
i odrzuc il i  n i e p o i n i a r k o wane zadania Stefana ; l e c z  Jati 
ł j o w i e y s k i ,  S e k r e t a r z  Batorego,  dop ęd z iw szy  ich w B o r y so ­
w ie  z a w a r ł  z  n i e m i  ugodę  następuiącą: , ,  Jeże li  C ar  na dwa  
ty g o d n ie  p r z e d  S .  T r o y c ą ,  przy sz łe  królowi 3 2 ,0 0 0  r u b l i ,  
Król , kaze  uwolnić  w szystk ich  ień ców  r o s sy isk ic h .”  T ro -  
iek u r ó w  i B ezn in  pow róc iw szy  do M oskw y d. 4  K w ietn ia  , 
uskarżali  się  na grubiaństw o Stefana i panów ieg o .

( 6 9 ) .  .Ob: Spr. P o se lsk ie  N .  16  fol: 1 i nastę:
Haraburba b y ł  p rzed staw iony  Carowi 10 K w ietn ia .  , ,A

p r i  H osudariu byli. w P oła tic  Carcwićż K iym sko y  M a ra t-  
J /irey , (ob: iniey^) da Kasym owskoy Car ' M u si o ja le j , d a  
S ib irskny Carewicz d lu c h m e tk u l  J a s id ie ł  A r /w :  Carewicz 
W bolszoy ławk ie, p ro tiw  dw ercy , ot hosudar ewa rniesta  
sazeni s dwie , a ot tiewo s p o t  saźeni w toy  ław kie sidie.li 
B oiare’, a M u stn ju ley  Car w druhoy iawkie, , a ot Tieho 
s p o t  sazćni B oiare  ; a Sibir: Carewicz na o ko ln id cm  mie- 
stie J t c t  bolszom, a u neho sidieli. kn ia zi P ium cńshie, Czer- 
hdskie i inyie s łi l iy ły ie  k n ia z i pom iestbm . ”

( 7 0 ) .  Fol: 75 inast.* , ,P a u y  R a d a  posła li so mnoiu k  
P t eoŚwiaszcz: Otcu  , h D eonisiiu M etro p o lii u , i h wam , 
k dum ie IIosuclarskoy,. hra/nolu ... lh o to r ie z  rleczipromeŁ  
nas o horodiech i o wołostiach i to dieto rie.cz ne słuszna- 
ia  ; tom u kak rnoczno statis? N am  prosił u was, i wam  
b e z  krow oprolitia  ka k  moczno otćlat czto  ? A  wam p r» sit  
ćzeho u nas , i no nam  p/o to m u i bez krow opolitia  ni- 
czehó 1o td a li ne wozmozno ... B a y  H ospodi m noholietstwo  
o b ie m a  H osudar cm : a Boh po  duszu  soszlet S te fa n a  korolia: 
a potom kow  u ucho nc ostanetsia, i H osudarstw o b ko ru ­
n d  P o lska ia  i W t l ’. kni.aiest.wo Litowskoie soiednat s M o-  
skowskim flo s  udar stwam p o d  H osudarskuiu  ruku  : K raków  
p ro tiw  M oskw y, a W iln o  p ro tiw  N ow ohoroda... A  Boh p o  
duszu  soszlet waszeho Caria , inob M oskow: hosudarstw u  ,  
h y t p o d  hosudaria naszeho ru k o iu , a i noho by hosuda-

’ ria  wam ne iska ti. A  to clieło welikoie mnie  p oruczeno  
prihow erit i zap isi p o p isa ł... I  Boiare P osłu  h o w o r ili: 
nam  pro H osudaria  swoieho towo słowa, czto t y  howorił, 

'  i pom enu t ne prihoze... a to dieło k  dobromu d ie łu  ne 
p r is to it . ..  1 szed Boiare o tom skazyw a li H osudariu ... I  
hosudar how orił s B o ia r i , czto p riho ie  iemu s S tefanom  
uczin itea  w d o k o ń c z e n ie  po tom u, czto nynie ża k ie m  ie s t; 
a. o tom słowie p ro  hosudaria (to  iest  o śm ierc i  iego), B o ­
iare ot m o ły l i , czto toho i howorił ne p rih o ze .” Na t r z e ­
ci d z ień ,  l laraburda b a r d z iey  ie s zc ze  r o zg n ie w a ł  panów n a ­
s z y c h  y m ó w ią c ;  »A  Boh po duszu  poszlet H osudaria  w a*

is
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$Zeho : inob hosiidarstwo M oskowskoie soi a dna  i s koro -
lewstworn Polskim  , i  PVel: K niaiestw om  Litow skim  , i by t 
by pospo łu  ( po łączone  rn poństwom )  p o d  hosudaria n a ­
szeho rukoiu: H osudarstwo r o in y i t , a h ław u by odnu  
nad  soboiu irnieli. A  wosia z S te fa n a  korolia ne s la n c ty 
i  nam  obiema hosudarstwćim koruny Polskie i łV : lin ia żc - 
stw a L itow shaho, obirat sebie za hosudaria po swoim p ra -  
wam powolno budet H osudaria  w asztho... b ud et ze natn he 
treba obirati hosudaria waszaho, i nam  w tom wolno.” R o-  
iarowie opowiadali.  »T y nynie, M ichayło , howorisz m im o  
p rc in ie y  swoiey rieczi , czto ie.si tre tieao  d n i s nam i ho ­
w orił : woroczaiesz riecz inym  obrazcom ; i nam  s toboiu
0 tom i haworiti necztcho... M y pro  twoi rieczi M ilropo-  
p o litu  i A rchipiskopom  i E piskopom  i wsemu soburu sk a ­
zyw a li , a  M itropo lit so wsicm Soborom nam  za p re tił d u ­
chownie , czto nam otriiud o tom■ nic howoriti.n i t .  d.

^ 7 1 )  fol: 84. »D ranicy H osudar n i s małoho swóie wo 
Tioroda n i s kotoroho ne d a st .»

( T l ) .  » A  nynie M oskwa ne starała: nadobno ot M o ­
skw y bereczisia n i P o ło th n , n i L itow skoy zemlic: nado­
bno berc.czi ot M o skw y  PFil.ny. » M ia ł  lo p o w ie d z ie ć  H a ­
la b a r d z ie  p o s ła n iec  Gara (Ob: R z e c z y  Pol: N .  Ib  fol: 2 9 ) .

(13J.O b:  I ley d en sz t:  Res: Pol: kar: 2 3 8 .  Stefan p o s y ła ł  
do R z y m u  k r e w n e g o  sw ego  A ndrzeja  B atorego  ; wraz z J e ­
zuitą A ntonim  P ossewinein  (o k tó ry m  Ob: T .  IX  kar 3 3 5 . )

( I ł ) .  W L utym  1 5 8 5  r .  S te lau  p r z y s ła ł  do M oskw y  
b e z  okupu, ty lk o  20  je ń c ó w  Ros: X .  Maoieia M eszc ze rsk ie -  
gó, R a d y ło w y c b ,  O buchowa, C zy ry k o w a  i inn ych .  W o d p o ­
w ie d z i  M icha łow i I laraburdzie  (Rz: Pol: N .  16 fol: 1 1 3 ) .  
))Brat nasz S te fa n  o tp u s tił  k nam Łollto m ołodych D ietey  
Boiarskich  i S triclcow i pasze/m ych nnr/.ikow nemnoha  ; 
a za  łuczszich  po łonian ikow  w z ią ł  5 4  tysiaczi rublew  ; 
o p n ez  toho, kotorie wroźń okupleny; a inyc i nynie ieszcza 
w wiazenie w L itów : zemlic i w Polskoy s id ia t po  P anom ,
1 de.rzat ich w lichich uuzach i za okup m u c z a t O s r e ­
b r z ę  o debranem  w Litwie  gościom  M oskiew sk im  M iseu i-  
n o w i i K o ro b ey n ik o w i  ,  iadącym  d„o G r e c y i .  Ob: Rz: Pol,' 
IV. 15 fol: 5 9 0 .

( 7 5 ) .  Ob: tam że kar: 5 8 5  inast:
("i 6 ) .  X ,  T ro ieku ró w  , D w orzan ie  T eo d o r  Andrzej:  P i-  

sem sk i  i D ia k  T om a sz  D ruży na  P e lc l in  p rzy iecb a l i  do  
G rodna 15 Sierpnia: Ob: R zeczy  Polskich  N* 17 fol: 2 0 3  i 
następ.

(7 7J .  T a m że  fol: 2 6 5 ,  2 6 9 t 3 5 1, 3 5 2 ,  n,M y B oiar Ho- 
su d a ra  w aszeho , brati.iL sw o iu , kprmim  chliebom, a oni 
na p ro tiw  naszeho chlieba m tcz iu t kam en... A  kakow  on 
fG ar T eo d o r )  swoim p r iro ie n ie m ,  to m y wiedaiem: iest w 
nom nabożeństw o , a p ro tiw  n tp riiu le ley  s to ia ti net iewa
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sto lko .., A  na  M oskwie czlt> dieła ietea  ,  to m y wiedaiem .”  
i t. d.

( 7 8 ) .  T a m ie  fof: 3 5 5 ,  3 5 6 .  »Skazyw aiete czto na d  Ho- 
sadarstworn H osudaria naszeho po hriechom u cz in iło s ia ; 
a  m y  nad  hosudar stwom nikotorowo hrLecha ,  kromie m iło-
sti B o iiey  i b łahodenstw a , ne widim. A  wy leszcze s B o ­
hom ne besiedowali ; a czełowicku towo ne dano zn a t, czto  
wpred budet..- P °  p isanom u, kto  złosłow it Caria, to t srner- 
tiu  da  umret . hosudar wasz dorodnoy H o su d a r ,  i ra zu - 
m noy i szczastllw oy. i t. <ł.

( 7 9 )  T am że  fol: 37  7. « Ne w daw nych wremenach 
die ła łosia  f  wam to i sam ym  wiedomo)  , K rim skoy Car 
p riszed  bezwiestno  ,  u M oskw y posady pozeh ; a na  d r  u- 
hoie lie topochw aliaś a s nim  1 5 0 ,0 0 0 . . . .  H osudaria naszeho 
B o ia rin  K . M ich: Jw: IV o ro tyn sko y ,  s tow ariszczi K r im- 
skowo p o b iti  : ubili u neho łu tczich  liu d ey  , Karaczciew  i 
K niazey  i M u r  z , o kotorych K rym  s to ia ł , so sto czeło- 
wiek i bolszi.... a  riadowych mnoho tysiacz.))  Ob: Iey Hist:  
T om  IX .  kar: 185 .

( 8 0 )  T a m że  fol: 3 6 6  i w y ż e y  uw; 4 4 .
( 8 1 )  T am że  fol: 3 0 2  i nast: W  d y p lo m a c ie  powiedzia*  

n o :  « A  tolko w tle. dw a miesiącu  ( r o z e y m u )  tie Wsie 
d ie ta  ne zd ie ia iu tc a , ino hosudaria  naszeho Boiarom  i 
K orolia  S te fa n a  Panom  R adam  perem iria p r ib a w iti , hak  
budet prihoze. » P o s ło w ie  nasi w z a iem n y  u k ło u  odd aw szy  
K rólow i za sw e g o  M onarchę  w d. 29  S i e r p n ia ,  pow rócili  
do M oskw y d. 1 Października.

( 8 2 )  W spr: D w o r u ’ Cesarsk iego  N r  5 , fol: 4 5 .  ( w  D o ­
n ie s ie n iu  L u c y a n a  NowosilcowaJ: u A  p reź seho b y ł))  (m ó w i  
A r c y b isk u p )  u  pre.ini.aho hosudaria A leksiey A d a sze w ,  i 
on H osudarstw oi M oskowskoie takowo z p ra w ił; a nynie na  
M oskwie Boh nam ctał takow a z czcłowteka prosuzcho • I  
ia z iemu how orił: Oleksiey b y ł  ro zu m en , a to ne Oleksie- 
iew a w ers ta : to welikoy czeto w iek ,  B oiarin  i K oniuszey ,  
a  H osudarinie n a sze j bra t ro d /ta y , a razumorn ieho Boh  
i  sp o łn ił wsiem , i o zernlie welikoy pecza ln ik .

(8 3 )  Ob: R z e c z y  Pol: N r  15 fol: 5 9 8 .
(8 4 )  Tam że fol: 8 3 0 .  « Cięta  7 0 9 4  Oki: 1. (r .  1585 ) .  

C a r  i kr . K. prihow orił s Boi.ary, czto litowskic torhowyie 
liu d i ie zd ia t k  M oskw ie mnohie łazuczestw om  p riied u t 
s newelikim i to w a ry , da  ziw ut na  M oskwie h o d , inoy i 
bolszi budto  d lia  to rhow li,  a wse d lia  ła zu c zes tw a , i p ro - 
wiedaw wsiakich w iestey , siezza iu t w L itw a . » i t.d.

( 8 5 )  Ob: T o m  IX  kar: 3 7 6  i Spr: S z w e d z k ie  N r  4 ,  fol: 
l .  i  nast: D e - la -G a r d i  p isa ł  do N am iestn ików  N o w o g ro d z ­
k ic h  z daty 2 6  Maja i 12 Lipca 1 5 8 4 ,  i 14  Marca 1 5 8 5 ,  
a K ro i  Jan do Cara z daty 2  Marca tegoż  roku .

( 8 6 )  Ob; w te y ż e  X ię d z c  Spr: S z w e d z k ic h  fol: 4  i 4 0 ,
( 8 7 )  T am że  fol: 50  i 54 .  « Otec tw oy ( pisze  K r ó l )
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swoiciu zemleć u i pod d a n ym i swoimi w ład iet ne m iło s ti- 
w no i s k r o w o p r o l i t i e m  ; ta k ie  on b y ł  l ic h  i nespokoien  
susicd.')) T eodor  zaczyna swoią  odp ow ied ź  w ten  sposób :
« M iłoserdia  ra d i m iłosti Boha naszeho ,  w nich ze posieti 

na  W ostok sw yszc , woieze naepraw iti nohi nasza  na p u t  
m ir en... Twoieho hońca s s tiu  naszeiu hram otoiu o tpustili 
ieśm i, i twoiu hram otu  o tosła t welieli k  tebie s nim  n a za d , 
i  naszich Cesarskich oczey w idiet iemu ieśrnia ne welieli, 
d lia  toho , czto on s tako iu  hram otoiu p r iie c h a ł , a w hra-  
motie p isano ukoria iuczi otca naszeho: czcho nihdie ne 
słychana. » i t. d.

( 8 8 )  Ob: D alina  Gesch: r. 1 5 8 5  kar: 13 3  i  R zeczy  
S zw edz:  N r  4 ,  fol: 7 8 - 2 4 8 .  W nak azie  Carskim do Posłów:
« siezdu b y ti na  Nazowie u N ik o ły  u  Olhina Kresta iii 

IV starom  miestie na  P h u sie . »
( 8 9 )  T am że  fol: 2 0 5 ,  2 0 6 .  P o s ło w ie  S z w e d z c y  w u k ła ­

d a ch  z nasze in i  , na zy w a li  sw ego  K róla;  « W e lik iy  K n ia ź  
K o reły  i kVodskiie P ia tin y  i Juhorskie zemli na  R u s i  » 
( fol: 1 9 2 . )  X .  S zestu n ó w  pisze  do C a ra :  uSid ie li m y cho~ 
ło p i tw o i , po preŁnemu w swoiem szatrie , a s to ł s to ia ł w 
naszetn ze sza tr ie ; a Sw eyskie P osły  sidieli w swoiem sza- 
trie  u p o ł  za naszim  stołom . » To i e s t :  S z w e d z i  dla z a ­
w ieran ia  u k ła d ó w  n ie  chcie l i  w e y ść  do uaszego nam iotu ,  
a m y  do i c h , k a ż d y  s i e d z ia ł  w sw oim .  P r z y n a y m n ie y  
s t ó ł  b y ł  n a s z / —  G d y  tu S z e s tu n ó w  zaczą ł  żądać m iast,  
zabranych  nam przez  S z w e d ó w ,  Klass T ott  i de  la G ard i,  
r z e k l i : k a to g d z ie  s ł y s z a n o , ż e b y  miasta darmo d a w a ć  ? 
daią ia b łk a  i g r u s z k i ,  lecz  n ie  miasta. »

( 9 0 j  Ob: D alina roz: XV karta 1 3 4 .  W  sprawach  
s z w e d z k ic h  k a r .  2 26;  « P osły  Sweyskie iechali w suduie na  
hreblie , a s nim i było czełowiek s 7 0 ,  i prinesło sudno  
wietrom  na p e n , d a  w yłom iło d o s k u , a N iem cy  pocza li 
ine.tatca w wodu i sudno po tonuło  , i na  zautreie w su - 
botu , w yw ołokli iz w ody P u n cu  » (Pontusa de la G a rd i . )

(91 )  Ob: Spr: D w o ru  Cesarsk iego  N v  4  fol: 17 i  
nast: N ow osilcow  i t łó m a cz  Jakób Zahorowski , w y ie eh a l i  
z M oskw y w L istopadzie  1 5 8 4  r, U r z ę d n ik  Cesarsk i  D a .  
n ie l  P ryn tz  (k tóry  b y ł  P o s ł e m  u nas ob: T .  I X  kar: 2 1 6 J ,  
m i e w a ł  z n im  częste  n a r a d y ,  u m i e ią c , p o d o b n o ,  i ę z y k  
s ła w ia ńsk i .  N o w o si lco w  pisze  f  fol: 67 ) .  R a n iło  how orił 
innie t a k : Ccsarskoie weliczestwo p r ik a zy w a ł swoim hol-  
szim  U udem , tebia zw a ti i e z l i t i , cztob ty  w ieho H o - 
su darstwie b y ł  p ro ch ła d tn . l i a z  priiechał do A rcyb isku p a  
i on w strie tił menia na  k r y lc ie , da  mnie h o w o r ił: hak  
tebia Cesur ot sebia o tp u s t i ł , i s nam i h ow orił,  czto ot 
bra ta  moieho priiech a ł uczenoy czełowiek i Pos&lstwo 
m nie p ra w ił dobro i riecz dobru how orił.... da  za stołom  
czaszu p i ł  h o su d a rsku iu , a napered p o m en u ł im ia Ha-’
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sudaria  naszeho » ( tak  b y ł o  i na  w srys lk ich  in n y c h  
biad ach ).  O ulubieńcu Cesarza: « A d a m  T ytrychszteyn  a  
ces aria  bolszoy cztłow iek i O ckm istr , a po  naszem u ka k  
b y  D ia d ia , i wo wscrn ieho s łu s za ie t; a  dwor ieho p o ­
d lić  Ccsarewa , a p o ła ty  pod lie  p o ła t ieho , i  w ładieiet on
wsiem hosudarstwom. »

(9 2 )  T am że  fol: 6 3 .  « D a tu tze  w łK ied n iu  ziwet 
sestra Ccsarewa, wdowa M a r ia ,  czto byka za  Korolem  
Francow skim  , za  bolszim bratom  Jndrihow ym  , i ka k  Ko- 
r o l ia , m uza ie ia , ne s ta ło , i ona p riiecha ła  do b ra tiy  
swoich a Korol Fr: Jn d r ik  p risy ła ic t iuy ka zn u  w pered  
za  hod na  raschod po uhow oru; a to t K orol J n d r ik  do- 
brie b o leń : skazyw a iu t, s newo miaso p a d a ie t... a F ilip  
K orol Jszp a n sk iy  n a re k ł na  K orolew stw o, poslie ziw ota  
swoicho, bra ta  Cesarskoho.... a syna  swoieho ne choczet 
na  hosodarstwo p o s a d it i , polornu  , czto cho tieł otca swom 
ieho u b iti .. ..  Choczet Cesar u K orolia  F ilip a  doczer p o - 
n ia t...  A  Turskom u Cesar da ie t wychodu na hod p o  tr is ta  
lysiacz efi/nkow et w z ią ł s Turskim  m iru na  14 li et » o sa ­
dach ( fol.' 6 6 . )  D a b y ł ieśmi w sadu  ieho ( Cesarza ) W  

zw ierincie . . .  D a b y ł  ieśmi w ohorodie cesarskom liubimom , 
cz to  hdie sam  czasto h u lia ie t ,  a w nem p o ła ty  n a p o d k le -  
te c h , a p o d  p o ła ta m i pohreby , hdie na  zirnu s taw ia t 
rożny ie ew ie ty ; da  w nem ze ko łodezey s 50  w ozw edeny, 
a rozhorozen na  czelwe.ro ,  a w nich ustroienie wclikoiey 
i  p ecza li roznyie rożnych zerncl, w inohrad i l im o n y » i 
hw ozdiki i w siakiia  zelia  tu t  r a s tu t , i pcrechody p o  o -  
horodu pozem nyie i c ze rd a k i , a kruhom  ohoroda stiena  
kam ena . n

( 9 3 )  Tam?,c fol: 71 .  u D a  p richod ili ko mnie n a ro ' 
kom na  podworie Jaków  N in ck iy i da  A n d r ik  D ud icz i 
howoriti so innoiu naodinie , cztob we.likieh IJosudary ser• 
dca  byli w miestie , i kak  w yyd u t perem irnyie lie ta , s K o- 
roliem  S te fa n o m ; i H osudar by Car s bratem  swoim  
s R udolfom  so s ła łs ia , i  cztob s ta li za -o d in  na  S te fa n a ,  
p o to m u  czto  S te fa n  s id it ne na swoiem h a su d a rstw ie , a  
Car i nasz Cesar prirozenyie I lo s u d a r i , i  dowełoś było  
to  hosudarstwo prornez sobia ra zd ie lit. n

( 9 4 )  Ob: T o m  I X  kar: 3 7 9  i w arch: Koli: Jut: Zagr. d y ­
plom a Króla d u ń sk ieg o  F ry d e r y k a  II. do  Cara T .  J. z d aty  
23  Sierp: 1 5 8 5  r o k u ,  w któ rem  p o w ie d z ia n o ;  u ieho ie  
(T e o d o r a )  C hristianskiy riraw i czuwstwo nam  m nolcslwom  
sławleno. T a m zc  s ię  dochoivm‘e n ie m ie c k ie  d y p lo m a  na  
p r z e i a z d ,  dane (d .  13 S ierp ;  15 9 2  v.J  z  woli  Króla D u ń ­
sk ie g o  p r z ez  Kapitana Tom asa N o r m a n d c z y k a  , K u p eo w i  
P a w ło w i  M e y g e r o w i , który  i e chał’ do R ossy i  z to w a r a m i.

D n ia  2 6  Lislopada 1 5 8 4  r. Burmistrze miasta L u b ek i ,  
pisali  do  N am iestn ika  P skow sk id go  X .  Jana P iotrow icza  
S z u y s k i e g o ,  o wolne p r z e p u sz c z e n ie  ich  D ep u to w a n e g o
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do M o s k w y ,  do Cesarza wszech R o s s y i ,  K ayser  aJIer Reus-  
sen  (ob: to dyplom a bardzo p ięk n ie  pisane w Arch: K ol:  
Jnt: Z a g r :), Wic w ię c e y  n ie  w iem y  a  spraw ach o w o c z e -  
s n y c h ,  miast l ian zeatyck ich  z rzjjdam n a szy m .

( y 5 )  Ob: T o m  I X  kar: 3 7 7  i Spraw y K ry m sk ie  N r  1 6 ,  
fol; 4 7 .

(96^) W  jpr: T u r e ck ic h  N r  2 ,  fol; 370: « K a k  T u r - 
skoy w elieł Cariu M  a eh mci- Li ireiu i t l i  na  K i zyłb a ty  (Vcv- 
só w ) ,  i Car p r is ze ł w nowoy H orodok w B a k ły - S a r a y ,  i 
K n ia z i i m u rzy  wsie ucza li Cariu h o w o r ili ,  tz to -d ey  T u r - 
skoy p o sy ła ie t tebia ntw oleiu , a nyn ie doroha w K izy ł-  
baszi bczkurcnna .... a ly -d e y  H osudar tako w ie , czto T ur- 
skoy  ; k łebie p r isy ła ie t ieźehod pom inki welikic M oskow - 
skoy K n iaź welikoy i Korol L itów  s k o y ; i Łebie ot T u r-  
sko/io czeho b o ia tc a ? ••• I  M ahm et-K irey K izy łb a szko y  p o -  
chód ostaw il... 1 Tursko)  p o s ła ł  w K rym  na  JYlahmet-Ki- 
rejewo mieslo Jslam kireja Carewicza s b ra tie iu , a w elieł 
un d o iid a tca  w Kajie iz K izyłbasz A tm a n -p a sz i... a K rym -  
skowo Caria p o ym a li i priw esti k sebie. . . .  i A sm an  P asza  
iv I ia ju  p r i s z o ł , i M a h m et-K irey , posłuszaw  K n iaziey ,  
p o d  I ia ju  poszoŁ ... a welieł howuriti I ia fin sk im  P asza/n, 
czto iemu horod ne nadoben , a w yda li by iemu Islam -K i- 
re ia .... i  Jslam -K irey s bratieiu  i A sm a n -P a sza  sobrawsia  
p o sz li p ro tiw  Caria  , i M ahm et-K irey so wsiemi liu d m i o t 
'horoda pobieŁał... i  wsie ot C arla  p o b ic źa li , a C aria  
p o k in u li... i  A łp -K ir e y  Carewicz Caria M ahm ct-Iiireia  
p o im a ł , d a  w elieł ieho u d a w iti ,  a d ie ti ieho ubiezali w 
S zew ka ły  i u Szemkałshowo zeniłsia M u ra t-K irey  Carewicz, 
a  p o n ia ł u neho docz. »

(9 1 )  Spr: K ry m sk ie  N r  1 6 ,  fol. 7 9 .
(9 8 )  T a m że  fol: 4 8  i w Archiw: Urz: X ię d z e  fol: 6 79:  

T o b y ł o  w 1 5 8 4  roku .  W spr: P o lsk ich  N r  17 ,  fol: 3 2 9 .  
K rym cy i A zo w cy  i Jakszisatow  K łu s  p r is z li bez wiestno 
do tr id ca ti ty s ia c z , i tiech lehkie woiewody s nemnohimi 
liudm i pobili na  h o ło w u , a inych  niekolko tysiacz na  okie 
p o to p il i , i  żywych po im ali i  m urz. » .

( 9 9 )  Spr: K ry m sk ie  N r  16,  fol.  9 4 .  uSeho lieta  ( 1 5 8 6 )  
tw oiey ra li  ( p i s a ł ' C a r  do l ia n a )  try tca t tysiecz na  naszi 
u kra yn y  woynoiu priszło  , a bra t tw oy I ia łh a , A łp -K ire y  
C arew icz ,  dwu bratow  swoich w o ro tił ,  a B a t  K rym ska ia  
wsia p o sz ła  na  naszi u k ra y n y . . . .  i czto na d  neiu sta łos , 
to  lebie wiedomo. » W spr: P olskich  N r  1 7 ,  fol: 3 2 9 .  
<( Prichodili mnohie m urzy  na naszie u k r a in y , do soroka  
tysiacz i  tiech p o b ili , a blisko try tc a ti tysiacz  ivo wsiech 
miestiech u b i l i , i  żywych poym ali bolsze dwu tysiacz unia- 
n itych  m urz  ,  Suletow a sy n a , Ja n h łyczo w a , i  m y c h , i  
nyn ie w tiurm ie na M oskwie s id ia ł . » W Maiu 15 8 7  roku,  
C2*kali  l ia n a  na brzegu  Oki W o iew o d o w ie  X ze  Jw: G liu-
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s k i ,  N ieeta  Oezyn.<— P le s z e z e ió w ,  X że  O d o ie w s k i , K azyi;  
K ordanukow icz  C z e r k a s k i ,  M icha ł  S a ł ly k ó w .K r z y  wy; l ecz  
oni n ie  w id z ie l i  T ata ró w .  W  Arch: Urz: Xig: fol: 709:  
«Jan ia  w 3 0  (1 5 S 7  r.) dwa Carewicza  S a ła m e t - G ir e y  i  

F e t y - G ir e y )  p risz li k horodu, firo p iw n ie  i astroh w zia li,  
a było s nim i liudey  4 0 , 0 0 0 .  » W^oicwodowie n a s i ,  B oiar  
Jwan Baz: Godunow' X źe  D y m itr  Jw anow icz  Chworostynin.  
i inn i  od 13 do 20 Lipca stali za T u łą  k o ło  M alinow ey  
bram y. Z apew ne  wtenczas oni wzięli  w n ie w o lę  lbrahim a  
B a s z ę ,  k tóry  z K rólewiczam i p r z y c h o d z i ł ,  o k tó r y m  z a ­
chodz i  wzm ianka w Spr: K ry m sk ich  o w o c zesn y ch .  W l i ­
śc ie  m onarchy  do Hana , na początku 15 8 8  r. «B ra t twoy 
s iłp -  K irey Carewicz i Sałarnet - K irey p richod ili na  naszi 
U krainy so wsiem K ry m o m , a m y po twoim k nam p r i-  
syłkam  opło tilis i neczaiali toho , iezdili w objezd  m o litiL )» 
B y ł y  także i in n e  n ie w ie le  znaczące napady i utarczki,  
p o d łu g  podania X ią g  Urz; (ob:  w tych  Xię: r. 1 5 8 5 - 1 5 8 8 . )

(1 0 0 J  W spr: K ry m sk ich  Nr 16 ,  fol: 2 .  « S a yd e t-K i- 
rey s bra tieiu  p r is tu p ili k Boh czisaraietn  , i posad  w y ilili; 
i Islam -K irey  , s bra tieiu  sidieli w Bokczisaraiech, a s nim i 
było K rym skich K n iaziey  i M u r z tysic.czi s czety re , cla Ja -  
nyczen  6 0 0 ,  i Janyczen  mnohich p o b il i , i Car na tretiey  
JJeń w noczi po szc ł na hory liesnoiu dorohu , i Carewiezi 
i N ohayskie liu d i za nim h o n ia li , i Car o lb iłsia , da  p r i - 
sze ł w B o łyk le iu  w horod i s ie ł na h o ra b l, da  p r is ze ł  
w K a f u ; a K a łh a  da  S a łym e t-K irey  poszli druhoiu do - 
rohoiu k slarom u K r y m u , i p r is z li tv K a fu , i S a yd e t-  
K ircy  s bratieiu  p r is ze ł w K rym  , i ucz in iłsia  C arem , i 
b y ł  Carem p o łtre tia  m iesiąca.... i Car J s la m -tiire y  p o s ła ł  
S a ła rn e t-K ire ja , k  Tur* kom u z a m o r e .. . i  T u rsk iy  ciał J a ­
nyczen  4 0 0 0  » i t. d. ob: także  fol: 2 1 .

( \ 0 \ )  Murat p r z y ie c h a ł  do M onarch y  w 1 5 8 6  r. (w  
N ik o n :  Kron: i i n n y c h ;  « s snochoiu i s p lem iannikom  i 
so m nohim i T a ta ry ... i P osła  ieho Car w A strochań  a s  nim  
W oiew od K . F ed : M ich: Trójekurow a da  Jw : M ich: P u ­
szk ina ).  Ob: w A rch ;  Koli: Jnt: Zagr: O d p o w ied z ie  Jzbie  
p o se lsk iey  W o iew o d y  A strachańskiego  X .  T e o d o r a  Ł o b a n o -  
wa R o s t o w s k ie g e , o K ró lew iczu  Murat G ire iu ,  p r z y s ła ­
n y m  tu z M o s k w y ,  z D w o r z a n in e m  R ad y  R o m a n em  P i-  
w o w e m  i W o iew o dą  M ic h a łe m  B u rco w em  w Paźd: 1 5 8 5  r .  
T am  p o w ie d z ia n o : « A  priszod  Carewicz blizko horoda  
k  p r i s ta n i , i U ’biewody welieli iz p u s z e k , i  iz  ruczn ii 
s ln e la t i , a ka k  strielba m in u ła ś , i  iaz w elieł p o  naba- 
tom  i po nakrom  (w  b ę b n y )  bit , i w su rn y  i w tru b y  ihra- 
t i ;  d lia  Carewicza i inozemcew welieł s tr ie la ti iz  tr idca ti 
iz odnoy p u szk i, a iz  bolsiowo n a n a d a  ne strelia ti»  i t. d .

(1Ó2) T y s ią c a  dw óchset ,  Za C arow iczem  iechali  k o n ­
no W ojew odow ie .
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( 1 0 3 )  Ob: w y z c y  uw: 4 0  i w Arch: Koli: Jnt: Zagr: 
w ypraw a z M oskwy M urat-G ire ia  i o dp ow ied zie  W o jew o ­
dów  Astracbaiisk ich.

( 1 0 4 )  Ob: tarn/c w odpraw ie  i odpisach.
(1 0 5 )  Ob: Spr: K ry m sk ie  iNo 16 fol: 164 Ob: także  

Wyzey kar: 9 6  i 9 7 .
( 1 0 6 )  Ob: T. VII kar: S I T. VIII kar: 58 i T. IX k a r :  1 14
( 1 0 7 )  Ob: Spraw y T u reck ie  No 2 fol: 259;  nast:
( 1 0 8 )  Ob: tam że fol: 2 6 2 ,  2 7 5 ,  2 7 7 ,  4 5 7 .
( 1 0 9 )  Tam Se fol: 4 4 1 ,  4 5 5 .
(1 1 0 )  T am że  fol: 4 4 3  , 4 4 5 ,  4 5 4 .  O Zupanie:» P o ­

ła z i ł  na, Pot n a  Z a fta n  P at chat P urskoy szołh Czerw- 
cza t s zo ło iom .» N ie  podlega wątpliwości ze n nas tak się  
z w a ły  tkan e  m a te r y e ,  s ła w n y c h  fabryk miasta B ursy  w sta- 
r o z y tn e y  B ity  ii ii ( Anato li i  ) g d z ie  p r z ed  zd o b y c iem  K o n ­
stantynopola  Su ł ta n o w ie  m ieszk a li .

( 1 1 1 )  W' Xię: Urz: r. 1 5 8 5 .»  P o sy ła ł hosudar wo- 
iewod swoich (Tomasza Buturlina i Jerzego  B u łh a k o w a )  ira 
po/e h A zo  w u po D onu  , w niz po  A ohayskoy storonie w 
striecz-u 2'urshowo P osłam iih a  , i d lia  Czci kas  , cztob  
ich s D onu sh o n iti . » W spr: T u reck ich  fol. 4 7 5 .  «A  kok  
p o s ła n n ik  p riiecha ł na  dwor (w  K r e m lu )  i w yszc ł iz sa- 
ney p ro tiw  Iia zenny ie  P a ła ły  ne doiechaw JSłosth o w , i 
szc.ł w werch se.rednidu liesniceiu , da  po K rylc ji w N a  - 
berez nu iu  p a ła  ł u w M a łu iu  k P o ia tam ; a H osudar sid ie ł 
iv serednicy po ła łie  w zo ło inoy w Carskom p ła l i e ; ' a  p r i  
H osudarie B oiare i D worane w zołotnom  p ła t ie ;  apra ed  
p o ła io iu  w sienech sid ieli Dworia/te i p ry ka zn y ie  IiudiM i 
p o  P ry /c a  ot hranow iiyie p o ła ly  do B łahow isszczenia p o  
obie storony sło ia li D woriane i D ieti Poiarskie i P o d ja -  
czie ir zołotnom  p ła l i e ; a od Płahowieszczenia do dwerey 
nabereznyie p o ła ly  i w proehodnoy p o ła tie  slo ia li D ieti 
P oiarskie i p o d j a cn e  i torhowyie liu d i w czislom p ła lie ; 
a strielcy ot lir ilc a  po  seredniey liesnicie i do Frołow - 
skich worot w to rk u  s rucznicam i. A  w nabereinoy p o ła tie  
P oiare sid ieli B oris  Fedorowicz w sazenoy szu b ie , a ł i n i a ź  
Fedor Mich': s D ia k i A n d re y  i M asilry w zołotnom  płatie', 
a p r i Boiarcch w p o ła tie  sio ia li D woriane i D ieti bo jar­
skie w zołotom  p ła tie . 1 hak Posłannik w szeł w p o ła tu , 
i w strietili ieho pokonec ław ra  D iak Td a s :1 S z zc tłk a ło w ,  
a posredi kowra D ia k  A n d re y  Szcz:, a P o ia /in  K . Fed. 
łłłieh; o ts tu p iw  dwie s tu p e n i , a Boris Fed: w s ta ł i zw a ł 
Posłannik a karaszew a tca ; a poslie toho zw ali p o sła ń -  
inka  karaszew atca P o iarin  !(• P- Mich: i D iak i Szczeł-  
ka łow y, poslie zw ali Poiare k rukie Sałianow ct cieło -  
tinęka Ja n yeza n in a  , da  A sinan P aszina  czełowiek a , i 
to łm acza  Jurskaho  i posłannik owych l iu d e y ; i welieli

T orn X . 4
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p o sła n n iku  siesti p  roi iw stb ia  na skam eykie, a D wor i  a* 
nom i D ietem  Boiarskim  i posłannih owym lin d a n  w cli. t l i  
w yyti.  /  howorili posłann iku  Boiarc.-, s cziem k  H osudaria  
p n ie c h a ł? ... . I  wstaw posłann ih  ia w lia ł Boris u F td: po-  
m inki , kam ku  zo ło lu iu . J  Boiarc szed rteczi icwo sk a zy ­
wali hosudaria  , 1 Car welieł P osłann iku  i t t i  k sebie. » 
i l. cl.

6 H 2 )  Spr: T u r e ck ie  fol: 4 8 1 .
( 1 1 3 )  B ła h ó w  d o n ió s ł  M o n a r sz e ,  i e  S u ł ta n  pragnie  

p ok o in  z S z a c h e m ,  Królam i H iszpańskim  i F rancuzk im ,  
m y ślą c  woiow ać R ossyę .  W Spr: fol: 3 9 9 .  «P richod ił h B o ­
risa  ( B ła h o w a )  A strachansk iy  slrchcc , Sobinkoiu  zow ut, 
a w ziat w p o ło n  na  ł ł  o łh ie , i  sk a zy w a ł czlo A  sina n- 
P asza  (z  K afy)  nynio slo it w K ostom an ie , a sobiraiclca  
s l iu d m i, a sobrawsia i l t i  iemu odnoliczno p o d  A stru ch a ń , 
ne na A zow  na Korcz d a  na C zerkasy , a na A zow  n cy ti 
d lia  Kozakow  , cztob iemu ne obiaw iti swojckrrpochod'u\ a  
woztl biulct- k A sla rachan i lia jin sko y  lorhowoy czełowiek... 
u priszed  im k A s ta rc h a n i, o lohnul ot horoda sa d y  d a -  
s Law ił i im u A stra ch a n i horod na  starom  horodiszczie, 
da  p rom yszlia t nad  A s  Lr a ch a n iu '? Tak d łu g o  Monarcha  
irzy m a ią c  w M oskw ie  I brani ma p isa ł  do S u ł ta n a :  u M y  
s wesny rano chotieli ieho o tp u slit na A z o w , i on izwie* 
szc za ł naszim  p r ik a zn ym  liudem  czlo Donom tnnoho wo- 
row Dońskich Kozakow i Czerkas Litowshoko K orolia  , i 
ziw tlt po  D onu i po  D oncu .... Chotieli iesmia o tp u stitl 
ieho na  K rym  ślep iu , a ne o ipustili d lia  to h o , czto seho 
Hela tro zd y  iz K rym u  i iz  A zo w a  i Jakszism ta K n ia z ia  
K a za k i priehodili na  naszi u kra y n y . - .. i  Czausz Łwcy p o ­
c z u ł prositiś  u nas czrez L itow skuiu  zem liu na Smolenesh, 
a u nas p o  Srnolenskoy dorohie poczu ło  b y t scho Hela 
pow ietreie ... a kuk w oseti powietreie p re s ta ło , i m y Czau- 
sza  o ipustili.  » L e c z  P o s ło w i  Batorego  m ó w il iśm y  tak  
(Spr:  B itew :  N r  1 6 ,  fol. 2 6 ) :  a T urskoy p ro s i ł ,  cztob H o ­
sudar nasz b y ł  s niem w m iru , i  H osudar k Turskom u  
p o sła  ieho nc o tp u szcza ie t , a zdet ot S zacha  p o s ło w , i 
ka k  p o s ty  K izyłbm szskie b u d u t , i H osudar w ysłu sza w  ich, 
i  na  czem s K izyłbaszskim  zd ie ła ie tca  ,  i w tu  p o ru  T ur-  
skako P osła  o tpustit. »

(1  U J  Ob: T o m  VI. kar: 2 10.
( 1 1 5 )  Ob: Spr: G ru z ińsk ie  N r  1, fol: 1 i nast: P o­

s ła m i  b y l i : A ap itan  J o a c h im ,  M nich  C y r y l  i  C z e r k a s z e -  
n in  Churszyt:  W M oskw ie  dawano im c o ro c zn ie  : « S w ia -  
szczenniku  Joakim u da  S ta rcu  Kit iłu  pohriw m e czełowicku  
na  deń , C'zerkaszeninu C hurszitu  po p o łu tre tia  A ł ty n a , 
liudem  ich trem po szli deneh , a dwiern p o  4  deiihi; p i h a  
posłom  po  3 czark i w in a , po kruszk/e rnedu obwetmowa, 
p o ł  wedrą patocznow o , wedro cyzenoho ; liudem  p ia l i  p o
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2 ?

dwie czarki wina czełow ichu, wedro m e d u , wsiem po we- 
dru  p iw a  ; w izby i w pow arn i po wozu drow na dań. »

(1 1 6 )  Tam że fol: 2 8 7 .  ( s ło w a  Cara G ru z iń sk ieg o ):  
« P rad ied  nasz to Carstwo Jw erskoie ra zd ie lił na  tr i  

cza s ti, i w nynicsznieh wremenach trat b y ła  za  ziatie.m 
m oim , za  Sem enom , i z ia t moy m ało ne wse swoie ho­
sudarstwo p o te ria ł.... Turskaho liu d i na ieho zernlie ho - 
r o d y  postaw ili, o P o zn ie y  z o b a c z e m y ,  ze D z ie ln ic y  S y -  
m cona  b y ł a  Kartalinia.

^1 1 7 )  S z a w k a łe m  c zy l i  S z e w k a łe m  (ob: T o m  V III ,  
uw: 4 1 2 ,  4 1 5 )  c zy l i  S z a in c b a łe m ,  n a z y w a ł  si« g łó w n y  X .  
D a g e  s t a ń s k i , którego  stolica b y ła  w T a r k a c h  c zy l i  T erk a ch ,  
m ieśc ie  zbu d o w a n em  i zn iszczone in  w 1 7 2 8  roku.  T era -  
ź n iey s ze  T erk i  stoią na in n em  ni ieyscu .

W Spr: G ruzińsk ich  fol: 92:  y S zauka lskieh  lindey  
izberetea do dw ienateati tysiecz.... A  pro  dorahu na  Szew - 
h a ła  p o sty  skaza li', i t t i  s Terki do T ium eni kor/nomu 
s d n iszcze , a pieszom u dw a d n i ,  a ot Tiumeńskoho do 
Szew ha ta  do ho rodu  Terki dwa z d n i ,  a ot Tarli nw do 
Iia jir  K um aka  konnom u d c ń ; a oł K afirkum uka do K a- 
zanycza  pieszem u d n iszcze ; a ot R a za n yc za  do K a zyku -  
m uka  do Safurskoho sczetyre  d n iszc za , a S a fu rsko y  pod- 
d annoy A leksandria  Caria  : a ot Safurskoho  do Iwerskie 
zem li chodu dw a d n i ,  i wseho do H ruzei od T erk i na  
S zew ka ła  chodu  15 deri.... Czerkaskie p o s ty , Sziehow p le-  
m ienn ik , i A tkasow  P oso ł (k tó rzy  b y l i  w M oskw ie  wraz  
z G ru z iń sk icm i)  h ow orili, czto oni chołopi hosudarskic 
s tar inny i e , a p r is ła li ich A łk a s  K n ia ź  i Szich  M u rza  b ili 
cze ło m , cztob I lo su d a r w elieł ich ot ncclruhow bereczi 
Terskim  ł f  oiewodam a nedruhi im A słan ibek  K niaź K a-  
b a rd y n sko y , a oni chotia t by t w horodie Tursk om sp ho- 
s udar e wy mi 1P oiewodami.... 1 A tla só w  P oso ł skaza ł; szto 
A łh a s  s IToicwodam i sani poydet (n a  -SzewkałaJ  a s nim
ieho ra t i clo tysieczi czełow ick   A  Szich M u rza  s nim i
poszlet swoich liudey do sta c z e ło w ic k '  konnych  , a do sta  
pieszich .... Jllizko Szew ka ła  iest ze.mli.ca, słowet K arausz, 
i  tolko lo t K n ia ź z Szew hałom  slanet za  oclin , ino zbe- 
retca u nich tysiecz s dw ienateat.... I t t i  Posłom  łu t  cza na  
A w arskoho K n iazia  a naperęd by p o sła ti k nemu iz 7'er- 
skoho horocla cztob on p r is ła ł  za k ła d .  . .  . T u d a  doroha  
d o b ra , hor mało i w ody ne w eliki.... A  chodu ot Tere.ki 
° t  Sunszina  horodiizcza  do S zic  ha dwa cln i, a S ze w k a ł  
kadet w lewie ot Szicha dwa. d n i  ; a syn Szcwkctłnw, A ła k s  
M u r z a , ot Szicha  ne daleho'. tolko on Szichu druh i 
hosudariu  sl u z i t ; a do Awarskoho ot Szicha  tr y  d p i ; a  
ot Awarskoho do Czornaho K n ia zia  szest dniszcz a ot 
Czornaho do Twershia zemli dniszcz s desial. »
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f i l  8 ) .  G ońców c z y l i  pos łów  Roilyona  B i r ik in a , P io ­
tra Piwowa , P o d ja czeg o  P ° łu eh anow a ,  w Kwi et: 1 5 8 7  r. 
W  darze królowi Ib e r y i sk ie m i  pos łano  przez  nich: » 4 0 so - 
boli  po 1 0 0  r u b l i ,  dwa l isy  czarne  po 3 0  r u b l i ,  1 ,0 0 0  
grojiostaiów po 4 0  r u b l i ,  10 zęb ó w  r y b ich  po 20  r u b l i ,  
k o łc z a n  30  rubli ,  pancerz  20  rubli ,  h e łm  30  rubli:)) dnia  
1 6  Sierp: oni p r z y b y l i  na granicę  I b e r y i ,  gdz ie  ich s p o ­
t k a ł  A le x a n d e r  o k o ln ie zy  z 5 0  aznaurami ( jeźd źca m i)  i z 
1 0 0 0  ianyczan ow  ^p ieszych  ż o łn ie r z y ^ ,  a 25 S ierp n ia ,  z o ­
stali  przedstaw ien i  Garowi,  w nam ioc ie  na górach. C h c ie ­
l i ś m y ,  aby  A le x a n d e r  p r z y s ła ł  do tw ierd zy  T e r s k ie y  ź y w -  
wuości na 2 ,5 0 0  ż o łn ie r z y ,  na każdego  6 ćw ierc i  p s z e n ic y ,  
albo 3 ćw iec i  jęczm ien ia  a 3 pszenicy.* A l e s a n d e r  w y m ó w i ł  
się  trudnością,  ia k ie y  w tern d o z n a w a ł : » z powodu o d le ­
g łośc i  rn iey sca , i p r z y k r y c h  g ó r ,  ta k ie g o  zapasu zebrać  
niepodobna*) (fol: 6 1 ) . —  O podatku p o w ie d z ia ł  ( fol: 6 4 ) ;  
nKainofc K izy łbaszk ich  s polotom da  serebrom i howrow  
zoło tnych  w moiey za  ulic ne d a iu t , a w edutca  iv moiey 
zem lie arham aki d a  szełk  , a wpercd katnok i kowrow  
po szlia  dobyw ati.o

W  Październ iku  158 8  pow tórn ie  przyjechali  do M o­
s k w y  p o s ło w ie  Ib er y isc y  X. K a p ł a n ,  M nich  C y ry l i  i C z e r ­
kas C h urty t ,  (Tol: 7 8 )  z u w ia d o m ie n ie m  o poddaństw ie  ich  
kraiu. D a r y  A lexandra  b y ły :  »Kower zołotrioy; pokrowec 
zo to ln o y ; dwie ka inki k izy łb a sz tk ic h ; rożny ie szo łk i 
z zołato/n; 15 kizyłbaszskich  bez zo ło ta; tr i barchaty h ła d -  
hich; tr i o tła sy  h ładkich  ; desetery dorobi', ar ham ak ryz', 
p o p o n ka  barehat czerw czat hładkoy', pow iaska o tłas zo- 
ło tn o y ; abrot zo ło tnaia; pow iaska kam  kat zo ło tna ia , u zd a  
zu fria ia  ; a starce K ir ił  ot sebia podnes hosudariu kam ku  
K izybbaszskuiu , dorohi kurszit.o

W k w ie tn iu  158 0  p o ie ch a ł  do Ib cr y i ,  y.e X .  S y m o n  Zivi-  
n o g r o d z k i ,  N atn iesn ik  B r a ń sk i ,  z D ia k iem  T o r eh em  A n ­
io n o w y m .  W ich n a k a z ie :  nit l i  wam iz A strachan i na
T erka w sudiech na ust Terki, a iz Terskoho horoda holo­
wy O strohie; a ło sza d i swoi o tp u sliti iz  A s tą ra h a n i na  
Serku  polem  k horoda Terskom u . »

Fol: 2 0 1 .  nRospiś czto dano hurma H razinskim  po~ 
słom  iz K azan i do N iznićho : 7 0  ka łaczey  deneznych —  
ja ło w ic a  30 a ł ty u — 5 boranow  12 a łty n  3 dr.ńhi —  p ia tera  
u t i a t , p o łtre tia  a łty n a  —  desiatero karów , hriw na  —  ̂p o ł-  
'p u d a  m asła  horowia  , dwie hriw ny  —  p a d  ik ry  pa iasnoy , 
dwie h r iw n y— czetyre ose.try ,  4  hriw ni —  wedro wina ho- 
riaczewo . » i t. d.

X. Z w inogrodzk i  p r z y ie c h a łd o  AIexandra  w P a źd z ier ­
n ik u ,  p ow róę i ł  do M oskw y *v lecie  I 500  roku.

( 1 1 0 /  Ob: spraw: G ruzińsk ie  fol: 1 4 7 ,  2 9 0 ,  2 9 2 ,  2 9 6 ,  
31 3 .  O Przeg lądz ie  woyska  A le x a n d r a i nJehali p o s ły  ( l la s -  
sy isc y )  od A Lexaadra Caria p» praw u iu  storonuf a s lie-
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w o l u  iechał A łk a s  kn ia ź . ,  a  pered A lexandrom  w o z iłsk i-  
pe.tr Pop ieho A k im , kotoroy b y ł  na Moskwie; a n a za d l za  
A lexandrom  woziat znam ia, a s  nim  z ia t ieho B ayhram , da  
Boiariri ieho Jason, da. czaszn ik H or za i S to ln ik i i inyie  
bliźnie liu d i wseho czełowiek so sto , s oruzic/n , s szc zily  i 
s %ercały, i s bu ław oiu i s szestoperorn , a za nim  trabn iky  
i nakraczei... i w perwom p o łk u  syn ieho J u r iy , a w d ru ­
hom woiewoda E desza da  starec K iriło ... a w trctiem  p o łk u  
p o d  znam ieniem  syn ieho, Carewicz D aw id , da  E piskop  
Z a c h a r ty .» i t. d .  W oiew oda T e rsk i  X .  Chw orostyn in  w 1 5 8 9  
r o k u  p i sa ł  do S z a w k a ła : » K  nam  izo wsiech b liźn ich  i
da ln ich  miest wsie K abardyiiskie , i hornie kn ia z i p r is y - 
ła li  posłow  i uczyni.liś pod  hosudaria naszeho ruko iu ... a  
ty ,  S ze w ka ł k n ia ź , ziwesz blize inych, a  p o  sia miesta n i 
o czcili icsi ne p r isy ływ a ł, i p re in iu iu  swoiu p r is y łk u  ż a ­
by l , czto było tebie b y ti w carskoy wolic i hosudar p o s ła ł  
b y ł  na  tebia ra t swoiu i iemu b ił czełom  M u ra t  - K irey  
Carewicz ( z ia t tw oy ) cztoby na tebia ra ti swoiey ieszczo 
ne p o s y ła ł .. a ty  by p r is ła ł w horocl Terskiy w za k ła d  
bra tiu  swoiu.)) ( fol; 1 8 5 )  w Papierach, pow iedziano: ( fo l :  
3 1 3 ) .  )) S ze w ka ł u utiesnenie w tlikoie uczineno, i rieku  K oy-  
su  hosudctrewy liu d i u neho o tu la li, i horod na Koysie cho­
t ia t s taw iti, i S ze w ka ł Hosudariu. biet czetom.))

( T 2 0 j .  Tam że fol: 74  i 298:  » A leksa n d r Car Turskoho  
e ze uszu  o tk a za ł: s zapasom  w Derb en i w B a k u  czerez swo­
iu  zem liu ne puszcza  i swoich zapasów ne dam) chołop ic­
si C aria  i TK. K . wseia R u s i ; w Turskaho ne b ludiś... a s 
T u rsk im  by  ( A le x a n d e r )  z i ł  perem aniw aia dokolie ^kotoroy 
p ro m y s łn a d  Turskim  uczinitca.))

(1 2  Y). T am że  fol: 3 1 2 ,  i 3 13.
(1 2 2 ) ,  T am że  fol: 88 i L03 nPosyłaiet H osudar {z Mo­

sk w y  do l b e r y i )  dwu starców, da dwu sw iaczczennikow, da  
D ia k o n a , da  ikonopiseow trech czełowiek a o maste- 
rech wpered ukaz swoy uczin it ocziszcza dorohu ... p o s ła ł 
hosudar s n im i (X .  Z w in o g r o d z k im  i d ia k ie m  T o r c h e m )  
uczitelnych liu d e y  Troycy Serhiewa rnouastyria sobornaho 
starca , bywszaho kaznaczeia  Zacheheiu da sw iuszezennika  
ezernowo Joasa ja , da  Cziudowa rnouastyria D iakona  Eeo- 
dosia , da  sobornych świaszczennikow B ohdana da  Archetn- 
helskoho św iaszczennika D m itreA  y da  D iakona  F edora  ,  
ikonn ikow . »

f l 2 3 J .  T a m ż e  fol: 2 9 5 .
( 1 2 3 ) .  T am że  fol: 194.
( 1 2 5 ) .  T a m że  fol; 2 6 3 ,  3 1 5 ,  31 7 .  »A leksandr w elieł 

wam  ( X .  Z w inogrodzk ie in u  i Toro ho w i j  how oriti , cztoby  
w y nynie stoho s ia n u  poszli ch K rym u... W e li^ t  ( A le -  
x a n d r)  w K rym u p r ih o to w iti D wory... A  nyn ie  M itro  po- 
lit  ( Iw er sk i)  u A leksa n d ra  caria W selić w Tohu iw  Zaici-
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tnie ( w i n n y c h  m ieyscach  Z a g em ie )  i nim  budet...  /  łłcuw: 
XV 2 6  , A leksa n d r Car w Zaie/n p riiech a ł i M itro p o lit 
M iko ła  z nim.)) — O n o w y m  tytule  Teodora ob: w P a p ie ­
rach dyplo: owocz: n p .  w R zecza ch  Pol: N .  21 fol: 2 0 8  w 
na k a z ie  p os łow i  Is lem .ew : nnieczto u czn u t ieho sprasziw a - 
ti, poczemu hosudar piszelea w ty  tu l ić , H osud a rem  Iw er-  
sk ie  z em li ,  H recz insk ich  carey  i K abardynskie  z e m l i ,  C z er -  
kaskich  i M o r s k i c h  k n iaz iey?  i D a n iłu  howoriti : tie hosu- 
darstw a priło  zilisia k hosudariu naszem u w nowie: łłr u -  
zinskie car i, Aleecandr i Sim on: uczynilis po d  ieho ruko- 
i u , a byli p o d  Tarskoho... a K abardynskie kn ia z i izda-  
tvna.o

( 1 2 6). W spraw: Litew: N .  16 fol; 2 4  »a nynie  (w  1 5 8 6  
r . )  Szach k hosudariu naszem u szlet posłow  tw oich treli - 
k ic h , udielnoho k n ia z ia , s suienszem  ( u w i a d o m i e n i e m ) ,  
czto p o b ił  Turskoho ra t do sta  tysiacz , i A sm an P a sza  
ubił.)) Obacz o poselstw ie  G rzegorza  W asilczykow a i Podja-  
czego  Monasterowa w sprawach P e r sk ic h  IV. 1 fol: 2 i nast:

( 1 2 7 ) .  W  spraw: Perskich fol: 30  i nast: » Ju lia  w 29  
( 1 5 8 8  r.) H r ih : łP asilczykow  i K izyłbaszskoy p o sła n n ik  
iz  A storochani p o szli ... s łJrołskoho ustia  na mora Awh: 
w 4  i nosiło busu morem  7 nediel... i p r isz li m ci ffiliaushoho  
caria zemli i M alików  a hor oda, a car M a lik  K izyłbaszko-  
m u ne posłuszon .., i łlr ihorey posze ł na Husie k Iłilianskoy  
p r is ta n i . . .  a p riiecha ł iv horod w L ianhur... H ow orił A y  dar  
("urzędnik l l i la ń sk i )  Hrihoriu: H osudar nasz, Chan A chm et, 
welieł siebie iechati k  sebie w :Łahozeń... I  toho d n i  ( 1 4  
P a źd z iern ik aJ  łlr ihorey  u Caria b y ł .. .  i Car s ie ł za s t o ł , 
i welieł iemu, Podjaczemu. i to łm aczu  siesti z a to iu  z ska ­
ter Lin, pro tiw  te b ia , a s to ł b y ł  na zemlie po  kowrom .n  Car  
ca y li  Han H il iańsk i  t r z y m a ł  W asilczykow a o k o ło  dw óch  
m ies ię cy  i na koniu o d p ra w ił  do Abbasa do K azbina.  U r zę ­
d n icy  Szacha p o w ie d z ie l i  m u ,  źe Abbas p r z y im u ie g o ,  s i e ­
dząc  na kon iu ,  a W a si lczy k ó w  o dp ow ied z ia ł:  >* To hdie s ły .  
chano, czto posłom  welikaho H osudaria posolstwo p raw it, 
a hosudar na konie sidit? Ip r is ta w  howorił: ty  p riiech a ł 
h hosrdariu n a szem u , i tobie d ie ła li p o  ieho w o lie , a o-  
byczaiew tebie w cziuzoy zemlie ne ustaw it... 1 p r is ta w y  
ie zd ili k  Szachu  i priiechaw howorili... Szach twoieho cho- 
tien iia  ne iznew o lił i choczet d ie ła ti wse po twoiemu cho- 
tien iu ... A pr: w 9 welieł Szach H rihoriu byti u sebia na  
dworie... a $zach\sid ieł pod nawiesom na kowriech... a p o - 
s lic hosudarewa pokłona  p ra w ił łlr ihorey  ot Borisa Teo- 
dorowicza pokło n ... k ł a ł  Szach na U rihoria ru ku ... P ri-  
szed k  H rihoriu I)ia k i M urza  L i tw in ,  how orił: Szach  
w elieł b y ł nynie Łebie b y li u sto la , da  skaza li S za c h u , czto  
w y nynie skonnu ne iedite. Szach tahow radosten  u c z in ił. 
sia o ssyłkie H osudaria waszeho, o bratekoy liubw i i d ru -
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zbić , i nc choczel n i skoloryrni H osudar i byli w ta k o y  liu -  
bwi, czto s waszim . A  nynie w elit tebie b y ti usebia  u sw o . 
iey p o łiech i, a ioych nik otorych hosudarey p o s ły  u ieho p o -
tiechy nebyw aiu t  T urskoy su łta n  s szachom w ssy łk ie ,
czlob d a ł  Szach  za Turskoho sestru sw o iu , da  p r is ła łb y  k  
Turskom u plerniannika  swoieho, A m zy  m urzina syna, szach  
S m a ił M urzu , a Turskoy dast za neho docz swoiu; a ko to- 
ry horody, Tewriz i inyie , opricz S zirw ana  i S zem udu , i 
B a k i i Der be ni, p o y m a ł u Szacha , i tiech horodow Szachu  
postup itea ... A  ka k  Szach posłyszałprichod. hosudarewa po- 
sła n n ika  i Szach w elieł Torskich posłow rozwesti po  horo- 
dom . . .  A p o y m a l T urskoy u Szacha , opricz Tew riza i S  ze­
tną chi ,  i S zirw ana , i B a k i, i Derbeni horod E rarań , S z a - 
bran, Kabelia , A hdasz, R eszta , K esz, M ahm udow a, Choy, 
N ochczuw an , D urw an; da  w tom hodu , kak H rihorey p r i-  
s z o ł , w zia t horod K enziu  horocl Rerda; da  ot K azb ina  
za  5 deń horod A m odan , i ro zorił i postawich za  clniszcze 
ot toho miesla dw a horod a.))

(1 8 8 ^ .  Ob: t a m ie  fol: 1 6 6 ,  2 1 2 .  P o s ło w ie  Szacha, p r z y ­
b y l i  do nas w Maiu 1 5 9 0  r.

( 1 2 9 ) .  W  sprawach G ru zińsk ich  N .  1 fol; 71: » P riszli 
k Szachu  lszpanskaho korolia  p o sły , F ilip  D re y f s towarisz- 
ezi; a s nim i 4 0  czełowiek, o m iru i o ssy łkie  i sto ia ti by  
im na Turskaho za odin; i Szach- dey w elieł Turskoho i Isz-  
panskoho korolia posłom  b yti u sebia w miestie, i kak-dey  
sjecha liś, i tu t dey by ła  u nich brań weli.kaia, ib ilca c h o -  
tieli', a zaclor-cley b y ł  Iszpanskoho korolia pośłow  »

( 1 3 0 ) .  W sprawach P ersk ich  fol: 199: » i m y czaiem  
ne tokmo pro tiw  T urskoho s to ia l , m y sam i Turskowo so 
hosudarstwa shonim.

D a r y  p r z y s ła n e  p rzez  Szacha (Tol: 190) .  « Siadło  
K izyłbaszskoie d ie ło ; n a stiłka  barchat K izyłbaszskoy', tu k i  
i zw iezdy kow any zołotom  , te nich w diełany iachonty czer- 
w ezaty i ł a ły  i b ir iu zy ; w oyłoki b a rcha t; krylca  i te- 
benki kam ka  ; stremena zelcznyie obohnu ty serebrom’, p ria -  
zy  serebreny ; pusliszcza  i p o p ru h i tk a n y  w kruszki, szo łk  
czorn da ła zo rew , da  czerw czat da  b ie ł s zołotom  i sere­
brom'. ciena  5 2 6  rublew  » ( t. i. o k o ło  1 0 ,0 0 0  teraz: rubl i  
ass:J uzda  i paperst choz czo rn , opuszeno hzom p ra ze l- 
n y m \ p ra ź i i  na u zo ln ik i i za p ria Ł n ik i, u n a p e r s ti  kr iuh i 
i za p ria zn ik i z o ło ty : ciena  31 rubl. Kower roznyie cwie- 
ly  s zo łotom  i serebrom'. ciena  30  rublew . D w a ła ła \ cie­
li u 1 5 0  rub’. S za to r i p o ł y , w ybiw an po o tłasu  i p o  ta - 
f t i e  f i szit s z e łk i , pod łożeń  I iin d ia k a m i; socha p isa n a  
zołotom  tw orenyrn: ciena  792  rubli- . . .  P osoł B u takbck  
łlo su d a riu  czołom udar i ł : kam ka szołk b ie ł da  czerw czat, 
po ney zw iery i k o z y ' ciena. 6 rublew ; B archa t B urskoy  
CZt‘rw c za t ,  m iery w nem  10 arszi/i s czet w: ciena  12 ru-
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blew.a h  o w er Bucliarskoy roznyie cw ie ty , hmti szołk  
len : ciena  10 rublew . • • •  sablia  b u ła ln a  nawedena zoło- 
tom y n ozncy  chor praze len  : ciena 5 rublew  » i t. d. Fol.' 
181: « I  loko d n i K izyłbaszskic P osły  u hosudaria ieli', 
a s tó ł b y ł  w bolszoy tv hranitow oy po ła tie  ; a postaw cy  
b y li w p o ła tie  o io ło  stołba w sie , i u dwerey n a d  trubo iuy 
i w sienech p re d  p o ła to iu  po liewoy sloronie sto ia li su d y  
serebrcnnyie wsiech postaw cow ; a po p ra w o y storonie’, 
w yszed iz p o ła t y , sto ia li boczki i wedrą serebrenyie i 
kow szi bolszie. A  H osudar s id ie ł za stolom  w swoiem H o - 
sudarewom  m ies tie , a miesto było  uczineno zołoto s irem ia  
stepeńrniy a p ered  H osudarem  b y ł  s to ł z o ło t ; a po  liewi) 
storonu w oknie ot B łahow ieszczenia s to ia ł sto i niemeckoje 
d ie ło ;  K am en dem an it na noszkach serebrenych; a na  
nem ia zy c zh i;  a w druhom  oknie p o  p ra w u iu  storonu sto­
ia li czasy boiewyie zo ło czen y , niemeckoje d ie ło , pocho- 
dnyie  na  słonech. A  boiare sid ieli za  stołom  , w bolszoy 
ław kie  y K . F ed\ M ich: Trubechoy , da  Dm- Iw: JJodunow, 
da  B oris Feodor. H o d u n o w ; a inyie B oiare i D woriane  
bolszie w szubach naholnych  i w szopkach czornych . A  
w d ru h o y  ław kie  sid ieli Dworiane. w ybornyic w naholnych  
i e  szubach i w szopkach . A  P osły  sidieli w k r  iw om stolic 
w ław kie ... a p ro tiw  ieh s id ie ł i p o d cz iw a ł Dm: Jw: H c -  
liam inow ... A  stolnik i i striapczie  wsie byli w zołotnom  

p ła tie . . . .  A  p o d a cza  posłom  ot I lo su d a n a  b y ła  poslie B o ­
risa lu:cl: H odunow a. »

T y t u ł  M onarszy  w l iśc ie  do S z a c h a :  (fol: 2 2 3 )  a Boh a 
beznaczalrtaho : n cw /d im a h o , prewyszenebes prebyw aiu -  
szc zeh o , i słowom wsia sotworszaho , i duchom  swoim  
wsiem ziw ot c laru iuszczecho , strasznaho  i neprlslupnaho , 
w łoda iuszczaho  s iłam i nebesnym i, i ustroia iuszczaho p o  
wsey zem li w siaczeska ia , Jeho Łc tiepeszczu t i boiaisia  
nebesnaia i zem naia  i p re isp o d n ia ia  Jeho sito /u  i dicy- 
stwom sto im  i dw iiem sia  iprebyw aiem  , i welicżestwu Jeho 
sław  u w o zsy ła iem , u tw erdiw szaho nas sk ife tr  d erza ti  
praw osław ia  i pastyrstw ow a ti słowesnym Jeho ow cam , m y  
w elik iy  H osudar  » etc.  B o r y s  także  p i sa ł  do Szacha.  W t y m ­
że  czas ie  zostali o d p ra w ien i  z M o skw y  P o s ło w ie  H ila ń s c y ,  
d. 29  C zerw ca  1 5 9 0  ro ku .

( 1 3 1 )  Ob: ta m że  fol: 2 6 9 .
(132J  Ob: n iz ey  o l ic zb ie  w oyska  T e o d o r o w e g o  p o d ­

czas w y p ra w y  s z w e d z k ie y  1 5 9 0  lo k u .
( 1 3 3 ^ Ob: X ię :  Urz: z czasów T e o d o r a ,  na p rzy k ła d .'  

« P o s y ła ł  H osudar  ( 1 5 8 4  r . )  na berch sm otriti p o  po łkom  
dw orian i D ie tey  Boiarskich  i s to ln ikó w : TP bolszoy p o łk  
w Serpuchow  y da  w bolszoy £e p o łk  za  rieku  ria J u lu  
stolnika. S . JP . Saburow a , w p ra w u iu  ru k u  w Olcksin cla 
iv peredow oy p o łk  w Iio łu h u  sto ln ika  swoicho K , u4. D ,

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



C hilkow a ; w sto,roi: p o łk  na Kołomnu. d a  w liewuiu ruku  
n a  Kosziru K . A .  A .  R iepn ina .

( 1 3 4 )  W  D zw iń:  Kron: w  Kos: Bibliot:  T .  X V III ,  kar:  
1 5 .  (( fV  9 5  hodu  ( 1 5 8 7 ? ’.) priiecha t p isa t Dwinskich i i - 
te lcy i paszannych zcrncl i w siakich uhodiy I i.  A ndr:
Z w en ihorodskoy ,  i w 9 6  i 97  hodicch p isa ł na Dwinie; 
on ze s W oiew odoiu b y ł.  » Rze: Pol: 159 1  r. N r  2 1 ,  
fol: 2 0 8 :  « czto n i iest zemel wseho hosudarstw a , wsiesoehi 
w  torchaniech u c z in ił wo łhotie  » (t. i. B o ry s  p o n a k ła d a ł  
n a  so ch y  l e k k i  p o d a tek ) .

(4 .3 5 )  T a m że  kar: 15. u. W  lieto  7 0 9 2  p ris ła n y  s M o -
skw y na D w inu  W  niewody P etr  A  fa n :  N aszczokin  , d a  
Z a lieszenm  N ikifor: syn  ,  JKołochow. Onyie W oiew ody ot 
M orskaho ustia  za  30  w erst , n a d  Pw inoiu  riekeiu  , na  
P u r  na  JFołohie, k r  uh j4rchanh.clska.ho JM onastyria. sir-  
chanhelskoy horod drew iannoy odnitn hodom postaw i li., i. 
siechali k  M oskwie. » Ob: w y ż e y  uw: 53.

( 1 3 6 )  W Chronogralie  H r .  T o łs te g o :  r. 15S’9 .  za ło ­
żeń w A slra ch a n i horod- Kam en. »

(1 3 7 )  Ob: C hronografy  i Ł a t u c h in : Step: X ię:  w p ie r ­
w s z y c h  b u d o w n iczy  B ia łe g o  grodu n azw an y  K o u o n e m T c o -  
d o r o w y m  (z d o d a tk ie m ,  że on tą rzeczą  o ko ło  s iedm iu  lat 
s ię  z a t r u d n i a ł , a w drug iey  T e o d o r em  K o n ie m .

( 4 3 8 ^  Ob: w Arch: Koli:  Jnt: Zagr: W yprawa Posła  
Jvv. C h o łopow a do X .  Urusa ( 1 5 8 6  r .  w C z er w c u ) ,  g dz ie  
po w ie d z ia n o  : « a w tiez p o r y , p r is zed  na Ja ik  K azakow  
s szest sot i ssem  sof. postaw ili horod bolszoy. » i t. d. X .  
S z czerb u tó w  odw ołu iąc  sig do X ią g  Urz: p isze  , że M onar­
cha w 15 9 5  r o k u ,  p o s ła ł  na Astrachan O ko ln iczeg o  Iw ana  
Buturlina , Kassyera D e m c n t e g o  C z e r e m is y n o w a , Diaka  
Tom asza P a n in a ;  a z n ie m i  W o ic w o d o w , Zdana Saburowa,  
i  X .  W ło d z im ie rz a  K olcowa M o sa lsk ie g o , k a za w szy  W » ie-  
w ob om  zbudow ać  miasto na T e m iu s z a c h , to iest  p r z y  u y -  
sciu Jaika , dokąd  oni p o p ły n ę l i  na statkach i zbudow ali  
Z a m ek  z b r a m ą ,  p o w ie r z y w s z y  o b ro n ę  ieg o  d ru ży n ie  
s trze lcó w .  N ie  z n a la z łe m  l e y  wiadom ości  w X ię:  U rz:—  
T e m iu sz e  d a lek o  od Jaika. W  X ię d z e  B olszoy Czertez, na-  
p isa n e y  za p ew n e  w koń cu  rządów T e o d o r a ,  p o w iedz ia no :  
« P a ła  u Ja ik  Jlez r ie k a ; a na  ustie toy rieki Ostrów 
K osz-Jaik ; a prom eż tiem protokom  i rieki Ja ika  na Ostro­
w u Iia za czey  horodok  » (w  n im  n ie  b y ł o  S trze lcó w ) .

( 4  3 9 )  N a p r z y k ła d  w Spr: Persk ich  N r  1, fol: 1 9 4 .  
« M a ia  w 13 (r .  1 5 9 0 )  po  H osudarcwu ukazu  u K oniusze - 
ho i u  W el: B o ia r in a ...u  Bor: Fed: H odunowa  ,  byli na  
P w orie Iiizy łb a szsk ic  P o s ły ; a p o sy ła n y  po nieh p ris ta w y  
O udrey K ło b u kó w , da  P m . T urhen iew , da  Perewodczik  
B. S te p a /io w ... . a  w stric tił posłow  na sered/iiey liesńicie 

Tom. X .  5
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Borisa Fedorowicza Dworeckoy B ohdan Iw a n o w ; a hak 
woszli k Borisa F. w perw uiu  izbu  , i ia w ił ich Borisa  
F. czołom u d a riłi lia zn a czcy  ieho D e w i a t o y i  Boris F . 
zw a ł Posłow karaszew atea. » — S ł o w e m ,  tak z u p e łn ie  iak  
u Cara.

( 1 4 0 )  Ob: w y z e y .  W 1 5 8 6  roku, B oiarow ie  rady Car­
ski e y  tak sig p i s a l i : « Ot Boia^ina i IYamiest/iika f f ro ło■» 
d im irskoho , ot K . Fed: Jw : M stisław skoho—  ot B . i N .  
P skow skoho, ot K . Jw: Petr: S zu y sko h o —  ot B . i 2V. 
JYowohrodckoho ,  ot Dm: Jw: JJ o d u n o w a —  ot B . i Ko- 
niuszeho i Nam icstn: K a za n ’, i A strach : ot B o r : Fed: Ho- 
dunow a  —  ot B . i N . D w inskoho ,  ot K . Ondr: Jw: S z u y ­
sko h o —  ot B. i N . Kostromskoho , ot Step: W as: IIo -  
dunow a  —  ot B. i JY. K arhopolskoho ,  ot K . Dm: Jw: 
Szuyskoho  —  ot B . i Dworeckaho Kazanskoho i N izeho • 
rodekoho i N am iestnika Rezanskoho  , ot Jw: M as H oduno- 
w a , ot B . i N . M 'ołohoekoho ot I ł. M ik iti Rom anow icza  
T rubclckoho—  ot B . i N . N iiehorodck oho, ot Fedora  
N ikiticza  Romanowa. —  ot B . i N . Ustiuzskoho &t I i .  T i-  
mojiera Roman: Trubetckoho— ot B . i JY. R zew skoho , ot 
I i .  Jw: W as: Sitckoho Jarosław skoho—  ot B . i N . B ie • 
ło zerskoho , ot K. Fed: Dm. Szestunow a—  ot B . i N . K o - 
łomenskoho ot I i. Fed: M ieh: T ro ichurow a—  ot Krawczeho  
i N . Koszirskoho , ot A le x a n d ra  JSik ii/cza  R om anow a — • 
ot Bolszich D ia k ó w , ot A n d re la  da  ot W a stlia  Jakow le - 
wic ze w Szczełkałow ych:  >»

( 1 4 1 )  Ob: Xig: Urz: za rządów T eodora .  N a p rz y k ła d :  
« M a ia  w 31 fr .  1 5 8 4 )  i t l i  a  Caria B o ia rc , B oiarin  K . 
W as: Fed: S ko p in -S zu ysko y  , d a  B o iarin  D m . Jw: Modli­
n ó w , da B o iarin  Step: W as: H o d u n o w , da O kolniczey  
Jw: Jw: S a b u ro w , da Okolniczey Ii. D m : Petr: E lecko y .» 
N ie k ie d y  T eo d o r  obiad ow ał  takzc  z obranem i Boiaraini w  
K lasztorze  Gzudowskirn.

( 4 4 2 )  Ob: T o m  IV. kar: 2 1 9  i uw: 3 2 4 .  W Xig; Ur: 
p o w ie d z i a n o ,  ie  X .  C zet  w y ie c h a ł  w 1 3 3 0  r.

( 1 4 3 )  W N ikon: Kron: i w in n y ch ):  « B oris zes swoimi 
sowietrdki d trzasze  w elikiy hruew na S zu y sk ie h ,  a oni ie  
iemu pro tiw liachu i in ikakoz iemu poddaw chuś n i w czem; 
hosti i  i wsiakie Moskow: torhowyie liu d i czernyie wsie 
stoiachu za  Szuyskieh . >» O b: tak£e Ł atuchina Step: Xig:  
G o d u n o w  p o ie d n a ł  sig z S z u y sk iem i  i e j z e z e  w 1 5 8 5  r o k u .

( 1 4 4 )  Tak zawsze odpowiadali  M etropolic i  radz ie  l i-  
t e w s k ie y ,  g d y  ona żądała ich  wdania sig lub p o m o c y  w u-  
k ła d a ch  a Bossy ą.

( 1 4 5 )  Ob: Sądow nik .
( 1 4 6 )  W Step: Xig: Łatuchina: nP rem udry i H ram -  

m atik  D io n isy i M e tro p o h t.  W P a lry a rcb a ln ey  c zy l i  S y -  
nodal: Bibliot: dochow uie  sig o ry g in a ln y  p r z y w i ie y  dany
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p r z ez  T eodora  tem u M etropolic ie  w <3. 2 4  S tyczn ia  1 5 8 5  
r*» zaka zu ią cy  w iazdu ,  do iego  w ło śc i ,  oraz do k lasz tornych  
w s i ,  i  wsi M etropolita lnych  d z iec i  B o iarsk ich ,  p o s ła ń co m  
C a r a ,  Starostom  w y d z i a ł o w y m ,  U r zę d n ik o m  m i e y s k i m ,  
i poborcom  do zb iera n ia  o p ła t  de legow anym ; oraz o b e y -  
inuiący w y p ła tę  podatków  w sze lk ich  z n ieru ch om ych  w ł a ­
sności c e r k ie w n y c h  do kassy  w M o sk w ie .

(147)  P o d łu g  n ie p o d o b n e g o  dop raw dy  odpowiadania  
D .  Chitreusza, lecz  Jan m ia ł  n ib y  napisać vv testam en cie  , 
ze ieze l i  Jrena w dwa lat n ie  b ęd z ie  m atką,  T eodor p o w i­
n ie n  z nią  wziąść r o z w ó d , i ożen ić  s ię  z inn ą ..  4V step:  
X ię ;  Ua tu eh i na : » D ionisiy  M itropo lit a , d a  Kri'. Jw'- Petr: 
S zu ysk iy  i inny ia  B o liare Carewy P o ła t i ,  hosti ze M o-  
tkow skia  i wsi l iu d i Kupeckiia m cźdu seb t sotw orisza so­
wiet, i ru k o pisaniem  u tw erdiszusia , b iti czołom hosudariu t 
cztoby on czarodia  rad l w toryi bral% p r i i a ł , a perwuiu. 
swoiu Caricu J r in u  Feod: o tp u s tił by w o inoczeskiy c z y n . 
Takow oy ie. sowiet uwiedał B oris Wodunown i  t. d. Ob: 
tak£e Jad: Ros: Hist: kay: 2 5 3 ,  lecz  Autor w y ią ł  tę w ia ­
dom ość  z P etreusza ,  k tó r y  pisze  M u sik ó w : Chroń: kar: 2 5 9 ) .  
» B o ry s  p r z ed s ta w i ł  Patryarsze  ( t.  i. M etro p o l ic ieJ  ze T e o ­
d o ro w i  l e p ie y  n ie  m ieć  sy n ó w  , a lb o w ie m  en i  , n ie  m o g l i ­
b y  sp o k o y n ie  ujtąpić k o r o n y  D y m it r o w i ,  ani D y m i t r  im .»  
T o  n ie p o d o b n e  do prawdy.  D y m itr  n ie  m ia łb y  prawa do  
k o r o n y ,  g d y b y  T eo d o r  sy n ó w  zostaw ił .  Obraną dla Cara 
n a r z e c z o n ę , P etreu sz  nazyw a siostrą X ięc ia  Floro Jwano-  
witz Z izlphousch is  ^zamiast Teodora  Jwanowicza  M sc is ła w -  
sk ie g o )  d o d a ią c ,  ie  ten  Xią£e z rodu sw eg o  b y ł  n a y p ier -

.w sz y m  po m onarsze  , w r z e c z y  sa m ey  M sc is ław sk i  z rodu  
sw ego  p o c z y ty w a ł  się  za p ierw szego  pana) ie  narzeczon ą  
ta iem u ie  w y w ie ź l i  z dom u do klasztoru , m ło d sz ą  i e y  s i o ­
strę w  1 5 8 9  r. w yd ano  za mąz za X .  C zer k a sk ie g o  B a z y ­
leg o .  W Spr: Pol: N r  19 fol; 2 8 .  H ow oriti ^ P o s ło w i  A tu  
d rze io w i  Pjwow , p o s ła n em u  do L itw y  ) ezto Kn: Fed: J w ; 
(M scis ław sk i  ) p r i hosudar ie PPelikom żałow anie i  B oris  
F ed’. ieho dobrie Habit i H osudar ieho nynie p o ż a ło w a ł , 
d ą ł  ieniu sestrie ieho rnćnszoy Łenicha, welikowo czełowie- 
k a ,  K  ab a rdy  ruskie zemli K n ia z ia , K niaź K anbuła tow a  
Czerkaskowo p le m ien n ik a , a K n iaziu  B orisa  Czar kask o ma  
b ra ta  , koloryt zeniłsia  u B o iarn ia  u M ik i ty  R om anow i- 
c z a , p o n ia ł  docz ieho » i t. d.

X ź e  Jwan M sc is ław ski  u m a r ł  M n ieh em  w 1 5 8 6  r. 
Ob; Sp is  B oiarów w Bibliot: T* X X ,  kar: 62 .

( 1 4 8 )  W Spr: Pol: Nr  18, fol: 1 2 3 .  « H osudar C ar  
Fedor J w a n o w ic z , poslie otca swoieho sm e r ti , K . Jw a n a  
P e tr : Szuysknho , za ieho słu żba  p o ża ło w a ł welikim  źałor 
,vaniem ; w Karmienie Pskowom obiema poło  w inam i, i s pri-' 
horodi i s lam hoiu  , i s k a b a k i: czeho nikotorom u Boia-
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rinu  ne d a w yw ał H osudar. A  bra t j a  ieho K. O ndrey S z u y - 
skoy s bratieiu  , uczu li izm ienu d ie ła t , n cp ra w d u , i net 
wsiakoie licho u m ysz liu l s torbow ym i m u iik i)  a K . Jw: 
Petrow icz , im p o ta k id u c z i, k  nim  ze p r i s ta l , i nepraw dy  
m nokie p o k a z a ł pered hosudare/n. Ih o su d a r  iesicze k n im  
m iłost p o k a z a ł ne p o  Ich w in a m : p a m ia tu ia  K n iaź Iw a ­
nowu s łu ż b a , o p a ły  swoiey bolszoy na nich ne p o ło z ił; 
sosła ł ieh w derew ni— a brat ich b o lszo y , K . IVas: Fed: 
S ko p m -S zu y sk o y , słowo do neho ne doszło  , i on pered  
hosudarem  żiwet po s ta ro m u : nym e siechał s hosudarewet 
ża ło w a n ia , s Korhopolia  » —  W Nikon: Kr on: i  w in n y ch :  
(( N auczi ( # o r y s )  na  nich dow oditi liudey  ie h , Fedora  
S iarkow a  s to w a risz iz i, i wozłozi na  nich izm ien u , iw  9 5  
hodu  ( 1 5 8 7  r.J  ich p o ym a li... I  S zuyskich  s p ris ta w y  so -  
s ła s za : K. Jw: P ctr: w woLczinu ieho w seło Ł o p  a tincy  i 
pristaworn so K niaziem  Jw; Turcninym  , a iz  ‘ŁopatLnic 
na  P ieło  o zer o , i udaw len b y s t ; a K. A n d re ia  Jw: S z u y  
skoho s&słali w seło kV oskresenskoic, a otbada w K a r ho - 
p o i i takoze udaw len b y s t» i t .  d. Ob: także  fcatuch: Step:  
X ig:— W M o ro zo w :  Krou: « W lie to  7 0 9 5  ( 1 5 8 7  r.J Boris  
sostawliaiet sobor Iziw yi na  obraz is t ie n n y i, i  wozwodia  
n a  welikich i sław nych Boiar na  S zuyskich  , na  K . Jw . 
P etrow icza  , na  K . A n d re ia  i na  K . D m itreia  i na  K . 
A le ksa n d ra  i na K . Jw: Jw a n o w icza , i  ra zsy ła ie ł ich p o  
horodani w te m n icy , w za toczen ie : V .  Jut: Petrow icza na  
Biełoozero  , K . IV asilia  da  K . A leksandra  w  B u y 'h o ro -  
d o k , K. A n d re ia  w H a lic z , K . D m itreia  d a  K . Jw ana  
w S z u iu ,  i powelie na  Bieleezeric K . Jw ana  P etrow icza  
m uczeniczeski skonczati, K . Jw: Turerijewu oknem sozeszczi 
w Łemnicie, i tako  prestaw isia  w lieto  7 0 0 7  fL 5 8 9 j, i 
po lo  iis za  m oszczi ieho w Kiriłow ie m onastyrie  ; a K. Jw: 
Jw anow icza w Szu ie horodie powelie w temnicie sm irnom it 
M am ontow u u b ili ,  M a ia  W 8 den.... A  mnohich Carskich  
dw orian i p r ik a zn y c h , i hostey i torbowych liudey razo- 
sła sza  wpornorskiia horody , i  w S ib ir  i n a  f f ro lo h d u , i 
n,a T e rk i, w tem nicy i w p u sty ia  m iasta •> W Archi w: Psk: 
K ron: « perwoie wsiech uduszi ( BorysJ  sienorn K . Jw ana  
P etrow icza  Szuyskoho , i hostia bolszaho M oskow skaho  
J ło łu b a  ( za m ia s t  Nagaia)  ka zn i , im ie p r ik a z a ł Car Jwari 
Carstwo i syna  swoieho Feodoru chran iti » ( S z u y s k ie m u ,  
tak  j e s t ,  lecz  n ie  G o łą b io w i . )

( 1 4 9 )  FIc tczer  kar: 27: acconted  am o n g  them  for a 
m an o f  a gro a t w ise d o m e .

( 1 5 0 )  H e y d e n sz te y n a  i F letozera .
( 1 5 1 )  Ob: T o m  IN . uw: 50(3 i K elcha kar. 3 9 2 .
(1 5 2 )  Ob: F le tczera  Com: Wealth: kar: 1(3, 1 7 —-M a *  

l ’ya j i e y  córka są pochow ane  w K ated rze  T r o ic k ie y  w  
św ią tyn i  W n ie b o w stą p ien ia ,  k o lo  śc iany  po l e w ć y  stronn?.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



N a nadgrob‘k u  następuiący  n a p is ;  L ie ta  7 0 9 7  ( 1 5 8 9  v .)  
M a r ta  w  17 cień prestaw isia błahow iernaia K orolew na E u -  
dokieia . L ie ta  7 1 0 5  ( L597  r . )  Ja n ia  13  d n ia , prestaw isia
b ła h o w ie r n a ia  Karolewa J a o k a  M o rfa  f irn ie  M aryi  w  z a ­
k o n i e )  TKładimcrowna  » —  O koło  t e y  C erk w i w m a le n k ie y  
K apliczce  l e ż y  B orys  G o d u n o w .

( 1 5 3 )  F le tc z e r  G. W .  Kar: 1 0 7 .
(L5dJ  F le tczer  m ów i że  ten  obraz  n o s i ł  za K a p e la ­

n e m  C h resb y  D e y a c k  P ro fery  ; #,e Jrena m ia ła  swó-jj o d ­
d z ie ln y  s tó ł ,  i  ty lk o  p r z e d  postem , iad ła  i spa ła  w i e d n y m  
po k o iu  z Carem  że na iu trzn ią  c h o d z i ł  T e o d o r  do sw o ie y  
p o k o io w e y  C e rk w i  (C h app el lJ ,  a na su m m ę do w ie lk ie y  p a -  
' łacow ey  ( w i tk in  his cast le j  z w y c z a y n ie  o 9 e y  z rana.

( 1 5 5 )  W Morozow: K r o n :  » A szcze k to  woschoczet 
o czern b iti czetom na wychoclie sam om u H o su d a r iu , H o ­
sudar ze izbyw aia rnirskiia su je ty  i d o k u k i , posy ła szt 
ieh b iti czetom bolszerna B o iarinu  IJoclunowu: tsko  bo ie­
ho H osudar izw o lit nuzwati.**

( 1 5 6 J .  F le tczer  C. W. kar: 21: W h er in  tbe eropresse  that  
n o w e  is ,  h e in g  a woinan o f  great b lernentie  and withall  d e -  
l ig h t in g  to dea le  in pu b likę  affaires ofthe R e a lm e  ( the  
rather  to su pp ly  the  d efect  o f  her  hu sb a n d j  do e th  b e h a w e  
l i e r se l f  after a u absolute m a n n er  , q iw in g  out pardon  ( s p e -  
c ia l ly  on horbir th-day  a n d  other so le m n e  times: to ies t  ,  ca­
rowa p r z e b a c z a ła ,  m ianow ic ie  w dniu  urodzin  sw o ic h ,  lu b  
w in n e  dn i uroczyste)  in her  o w n e  n a m e ,  b y  o p e n  p r o c la -  
m a l i o n , without any  m en tio n  at all  o f  the  E m p e r o u r .

( 1 5 7 )  Ob; H e y d e n sz t :  Res: Pol; kar: 2 3 8 - 2 4 1  B a t o r y  
u m a r ł  2  G ru d n ia  p o d łu g  star: k a lend :  — R z e w sk i  w y i e c h a ł  
z M oskw y 2 0  S ty c z n ia  1 5 8 7  r .  p o w ró c i ł  w Maju. Ob; r z e ­
c z y  p o lsk ich  N r  1 7 .

( 1 5 8 )  T am że  fol: 322:  ,,n a d o  wsiem wseh o bolszi liu- 
bow, iako A p o s to ł reczr. aszcze chto i hory prestaw lia ti 
m oict , a  liub w i ne im a t , niezło ze iest.if D  a l e y  ob : f o l ;  
2 2 3 - 3 3 8 .  P os łow ie  l i tew scy  zam ieni l i  k a r ty  p o k o iu  z B o-  
iarami d .  27  K w ietn ia  a w y iech a li  4  Maja n a s i  w y  iec h a l i  
z M oskw y 11 C z e r w c a ,  a 12 Lipca p r z y jec h a l i  do w s i  O-  
ltuniowa k o ło  W arszaw y f ta wieś w w spisach S y n o d a l n y c h  
z w a ła  się  w tenczas  A rszcn  ) O b ;  R z ; P olsk ich  N r  18 fo l;
1 - 3 5 0 .

( 1 5 9 J .  T a m ż e  fol; 6 5 .  » T w K atayskoie w w e lik o ie h o -  
suclarstwo; w kolorom  roclitca wsiakoy dorohoy ka m e n  i 
zo ło to .» N i ż e y  fol: 11 9  o carewiczu: » Nieczto  u czn u t P a - 
n y  rada  h o w o r iti, cztob hosudar d a ł  nam  na  h o su d a r- 
stwo na korona po lsko ia  i aa  łVel: K n ia ź: L ito w sko je  ,  
b ra ta  swoieho... To dieto ne schodnoiei Carewicz leszcze 
tn łady -wseho czetyrech liet.)) i t. d.
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( 1 6 0 ) .  T am że  fol. 2 6 8 .  » A  ka k  p o sły  woszli w koło, i 
u  worot w stretili posłow  B iskup  K ijew skoy  , d a  W'oiewo­
d a  P oło lskoy, da  Briasłow skoy... /  ka k  p o sły  p ry sz li , a  
P a n y  w stali... I  step'- łFasiliewiez p o k ło n  p ra w ił i o zdo- 
rowie sp ra sz iw a ł , i P a n y  sprasziw ali o H osudarewie zdo- 
rowie... D a  poslie kn ia ź  Fedor p o d a ł Panom  B a d a m  hra- 
m otu  w ieriiiuszczuiu... I  P a n y  howorili : s ia d te , da  ho-
worite poselstw o; & m y ucznem  słu sza ti sidiaŁ  : tak  u nas 
na  olekceie ( e le k c y t )  w edetcia... 1 p o s ły  how orili: to nam  
k a k  u c z in it i ,  cztoh posolstwo hosudaria swoieho sid ia  p r a ­
w ili? ... I  p an y  how orili: wam ohyczay zdieszniey skazy-  
waiem', a  wy ka k  chotite... I  sieli p a n y  R a d a .o

(^161J. Tamże: nchotia by  i R im  staroy i R im  nowoy ,  
carstw uiuszcziy hrad  B iza n tija  p o cza li p r ik ła d iw a tis ia  k  
H osudariu naszem u , i H osudaru swoie hosudarstwo M o-  
skowskoie ka k  moczno p o d  liotoroje hosudarstwo p ostup i-  
tisia?  »

( 1 6 2 J  Ob: D y a r y u sz  S e y m u  1 5 8 7  w i ę z y k u  po lsk im ,  
w  w yc iągach  A lbe tra ndeg o  z B ib l io tek i  W a ty k a ń sk ie y  ( T o m  
I X  uw: 3 2 9 ) .

(1 6 3 ^  T ak m ó w i ł  K rzy sz to f  Zborowski i d odał:  , ,R u s c y  
p r z y  powstania  z d e y m u ią  czapkę  z iakąś  oc ięża łośc ią  po-  
w a g ą ,  b a rd z iey  pospolitą iak g r z e c z n ą . P r z e c i w n i  E le ­
k c y i  Teodora b y l i  K a r d y n a ł  R a d z iw i ł  i W oiew oda P o zn a ń ­
s k i ,  a za  iego  stroną W ojewoda W ileńsk i  i T ro ck i,  B isk up  
W ile ń sk i ,  Jan Zborowski i l ic zn i  inni.

(1 6 4 )  W m o w ie  M arszałka l i tew sk ieg o  : o d m ie n n ie  i 
w y k rę tn ie .

( 1 6 5 )  Ob; Spr: polsk ie  N r  1 8 ,  fol: 2 9 3 - 2 9 9 ,  3 0 4  ,  
3 1 8 ,  3 2 0 .

( 1 6 6 ) .  T am że  fol; 3 2 0 .  » A  Csarewa b ra ta  ip o m ien u t 
nichto u nas ne ch o c ze t , d lia  toho, czto on ne bohatoy  
h o su d a r , a se k tom u dołznoy) a Cysar ,  brat ieho , i sarn 
do łzen  i d a ń  da ie t Turskom u , i kak  tolko u nas Cysarcw  
bra t n a  hosudai'stwie budet, i on totczas zachoczet boha- 
tie ti, da  i do łh i p ła l i t i  , a to wse stanet s nas łu p it .. .  Z a ­
choczet s Turskim  w oicw atisia , a sbirat s nas ze stanet, a  
swoieho iemu na  woynu d a t i nieczewo: m ało  l czto su łit d lia  
swoieho hosudarstwa , a niet niczeho. D a  i po tom u C ysa -  
rewa bra ta  ne chotim , ko tory ie hosudarstwa p o d d a liś  Cy- 
s a r iu , i on u nich wsie praw a p o ło m a ł , i  dań  na  nich po- 
ło z i ł ,  kak s llanu t nelzia ... U  nas to p isanoje d ie ło , czto  
nerneckoy ia zyk  słowenskomu ja z y k u  nikah dobra ne srny- 
slit : i nam  ka k  kotor aho niem czina w ziat sobie za  H o­
sudariai? »

( 1 6 7 ^ .  T am że  fol: 3 0 6  i 3 0 7 .  nKanciler i inyie  s nim  ne 
mnohie ^powiedziel i  pos łom  naszym  deputow ani se y m u  d. 13  
.Sierpnia) P a n y ,  obrali Sweyskoho s y n a , a woiewoda Po-
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znanskoy da  Zborowskie, cysarowa bra ta , a m y, wsie L itw a  
i  poliakow  bolszaia po ło  wina , i I iiie w , i W o ły ń ,  i P o -  
dolie, i Podliaszie, i M azow sza, wsie za d a li iesrna hosuda­
ria  waszeho, da  sta ło  za wieroiu da za prirezdom , czto H o­
sudar wasz skoro ne priied ie t —  a sami znaiete, czto H o-  
sudarstw u bez H osudaria  b y ti trudno  tolko b nam  wa­
szeho hosudaria priiezd  b y ł  w iedom , i m y b obraw ieho 9 
to lczas wsie swoimi hołowami ruczilisia  ch H rakow u i ko-  
r u n y  b nedali ni Sw ędu, n i C izarewu b ra tu .. .  S ta ło s ia  na  
waszcm słowie: olekcieiu iesma razorw ali, a chotim siezd u -  
cz in iti o obranie hesudarskom innym  czinom. A  wam n y ­
nie ieszcze pro hosudaria waszeho ne otkazyw aiem ', on sto it 
u  nas na Bozey wolie. —  Ob: także H eyd en szt:  R. P. kar: 2-42 
i nast:

( 1 6 8 ) .  R o zey m  b y ł  zawarty 16  S ierp n ia ;  p o s ło w ie  w r ó ­
cil i  do M oskw y 2 0  W rześn ia .  E lizaryusz  R zew sk i  p r z y ie c b a ł  
do L i tw y  20  Października • p o w ró c i ł  4  Lutego 1 5 8 8  r.

( 1 6 9 ) .  Ob: Traktat Zygm unta  w Rz: poi: N .  18 fol: 3 4 6  
gdz ie  pow iedziano:  r>A takim  soiedinieniem dwuch kriepkieh  
koroleslw  (Po lsk iego  z S z w e d z k ie m J  icsli ne wsiu M oskw a  
podberet (Z y g m un tJ  tohda menszoie otobrannoie Psków i 
Smoleńsk za  pom ocziu B o ie iu . A  k tom u obiecuiet ieho 
kn ia za cza ia  m iło s t, ko tone  pris tan iszcze  u JYikoły Swi 
na O lia n ie : (o d  M oskw y o d e r w a ć)  i on to choczet u cz in iti  
korabli w oinskim i, kotoryie na to uczineny , toie dorohu  
za tw o r it , i tie by p r ib y tk i i kupeczestwa byli w opczcm  
pristan iszczie  , a ot M oskw y w otorw anie , i w  tom M o- 
showskomu hosudarstw u ubytok welikoy budet.))

( 1 7 0 )  Ob: Spr: Cesarsk ie  Nr 5 fol; 1 6 5 .  W K w ietn iu  
1 5 8 7  r .  p r z e i e ż d z a ł  do M oskw y H e n r y k  G ogel  od M a x y -  
miliana z u w ia d o m ie n ie n iem ,  o wybran iu  go za adm inistra­
tora z a k o n u  N ie m ie ck ie g o .  W Styczniu  1 5 8 8  r o k u ,  Car  
p o s ła ł  do Rudolfa dw orzanina  R zezanow a a w L u ty m  n ie m -  
ea Ł ukasza  M agnusowego  Ob; fol: 165  i 3 0 9 .  W liczb ie  
w ła d z c ó u  A z y a ty ck ich  gotow ych  do dania nam  pom ocy  na  
T u r k ó w ,  ies t  wzm ianka o K ró lew iczu  J z iu r s k im ,  k t ó r y  
m ó g ł  m ieć  do 3 0 ,0 0  w oyska .

( 1 7 1 )  T am że  fol; 346:  „ o tp u stili ieim ia s M oskw y  ( p i ­
sze  Car do W o iew o d y  K o lm ogorsk iego)  Cesarskich niemec 
a i t t i  im k  Cesarewie obłasti morem na A m borch . “

( 1 72)  Ob: także fol 2 7 0  i nast: T e n  p o s e ł  nazyw a się  
w pap ierach  R u sk ich  tak; M ik o ła y  W arkocz S n opszyc  z W e -  
l em zdorfa .

( 1 7 3 )  Ze s łu g ą  M ikoła ia  W a r k o c z a ,  k tó ry  p r z y b y ł  
do M o sk w y  w 591 roku (fol 3 8 2 - 3 8 5 ) .

( \ l i )  Ob: w y ż e y  kar: 4 7 .
( 1 7 5 )  01): Spr; K ry m sk ie  N r  17 fol: 70  i 4 0 6 .  W L i ­

pcu 1 5 8 8  r. p o w r ó c i ł  z T a u r y d y  nasz goniec  Sudakow z w ie ­

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



40

ścią o śm ierc i  Jślam G ereia: T eo d o r  p o s y ła ł  do n o w e g o  Ha«  
na d w óch  u r z ęd n ik ó w ,  w Paźdź: 15.88 r .  i w  Marcu 1 5 8 9 ;  
o d  Hana zaś p r z y ie ź d z a l i  g o ń c y  do M o sk w y  p ię ć  lub s ześć  
r a z y  do 1 5 9 0  roku.

f  1 7 6 )  Ob: Xif= Urz: r. 1 5 8 8 - 1 5 9 0 .
( 1 7 7 )  Ob: w y z e y  kar: 44 .  Spr: Szw ed:  N m e r  5 fol: 

2 0 2 - 2 5 7  i D alina  G eseb ,  des R. Schw: roz: XV : 1 3 4 .  Z n a -  
s z e y  s t r o n y  pos ian i  b y l i  B o ia r  X  T e o d o r  D y m itr o w ic z  S z e -  
s t u n ó w  i D w o r z a m m  R ady Jgnacy  T a ty sz c ze w ,  a ze S z w ę -  
d z k i e y  Klaus Ochs i t. d.

( 1 7 8 ) .  W Spraw: S z w e d z :  N . 6 fol: 2  w l iśc ie  T eo d o ra  
do  króla  Jana: ~nfVhramotie swoiey p is a ł  ie s i, budlo  naszi 
l iu d i , woinshim obyczaiem priszed  w waszu zem liu w O stro- 
b o t i w S aw a łok  w F insku iu  K o re łu y pozoham i i  hrabezom  
i  uboystwom  m ołodych i  starych  m u iey  i Łon jnuczili i ha • 
z n i l i .» i t. d.

f l 7 9 ) .  W spr: Pol: N .  2 0  fol: 3 3 8 .  » Jahan  K orol do sro- 
hu  m irnoie postanow ienie p o ru sził y i k  naszemu Carsk: we- 
liczestwu p i s a ł , czto on p r is ze ł w K oływ au  so m nohim i liu -  
d/ni w oinskim i i do toho iemu sroku percm iria  ne der z tut ; 
i iz K ainskich  Nicmec prich o d ili mnohie niemeckie liu d i w  
na sza  w otczinu Now horod: zem liu o P ctrow ie d n i na P ri-  
morskie wołosti eh K a lie , ch K e re ti, ch Ko w d i e , Sełoweci 
m onastyria  k  w ołostiam , i k  Pcczenskom u  ( K o l s k i e g o )  
m o n a sty r iu , i  m nohich liudey po b ili? a w zia li iiw otow  bol­
sz i sta  tysiacz rublew . »

f l  8 0 )  W  spr: Szw edz:  N: 6 p r z y  końcu: i P r is z ła  k nam  
tw oia  hram ota  ko tora ia  po  p r tznem u p isa n a  nepodobno i  
h o rd o ... A  ta  posob ko toroy idesz ot sw ata naszeho i ot 
innychy i  m y tom u ra d i czto ty  nyniecza  s ta ł  bezsilen , a  
Łdesz ot inych  pom oczi.n  i t. d. /

( 1 8 1 / .  O k o ln iczy  X .  T e o d o r  C łiworostynin  i kassyer  
D e m e n s z a  C z er e m is y n ó w ,  zostali w y z n a c z e n i  na trzeci  zjazd  
z  p o s ła m i  S z w e d z k ie r n i ,  on i  pisali  do nich: » H osudariu  
naszem u, ne otyskaw  swoieie o tcziny horodow L ijlia n sk ie  
z e m li , i N ouhorodskie , s waszem H osudarem  d la  czeho 
m ir itis ia ? N y n ie  uze H osudariu  waszemu prihoze  oddaw ali 
(n a m )  wsie horody d a  i p od jem  H osudaria  naszeho za p ła -  
t t i , czto hosudar nasz ukaiet.))  Ob: spr: S z w e d z :  N .  6 
p r z y  k o ń cu .

(1 8 2 ) .  T ak  po lceon o  d e leg o w a n e m u  na szem u S e m e n o w i  
O lfe r ió w  m ów ić  do p o s łó w  Szacha w M oskw ie .  » S  H osuda­
rem naszim  chodiło r ia ti wsiakie s try s ła  tysiecz a strielcow  
i  kozakow  s wohnennym boiem p iszc za łn ii i Czerkas i JSiemec 
i  wsiakich liudey s wohnennym boiem do wośmidesiati t y ­
siacz; a nariadu  było puszek stiennych i werchnich  3 0 0 .»  
Ob: spr: P ersk ie  N .  1 fol: 157 .

( 1 8 3 ) .  Ob: X .  Urz: roku 1.589, 15 9 0 .  T am  p o w ied z ia n o :  
» J/en w 11 f l  59 0  r . )  H osudar woiewwod p re m ien ił% I i .  M i-
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chayła Katyrcwa ostawił, dlia toho, czto na słuibu ne po - 
spieł ziwet w dei ewnie. n

(1 8 4 ,)  F ie tcz e r  fol: 56  At this t im e ther  principall  
m a n  and  most used  in  the ir  warres,  is one  K n cz  D e m e t r i e  
Jvanow ich F o re s tm e  , an a n e ien t  aud e x p e r t  captaine , and  
o n e  that hath don e  great  serv icc  against the Tatar and P«-  
lon ian .  T e n  zna ko m ity  W oiew oda ,  umarł' w tymfce roku  
( 1 5 9 0 ) :  Ob: Spis B oiarów w Ros: Bibl: T . X X  kar: 6 3 .

( 1 8 5 )  Ob: X ię :  Urz:, Rz: p o l: N r  2 0  fol: 2 9 8 ,  2 9 9 ,  
3 3 5  3 3 7 ,  i  N r  21 fol: 2 5 3 ,  2 5 4 .  —  Spr P ersk ie  N r  1 fol: 
1 5 9  i D alina  kar: 1 6 8 .

( 1 8 6 ) .  W Ai'chi\v: Psków: K ron: » R u ked iw a  ne 
m ohli w z ia t , poneze Boris im  (Szwedom^) narow ił, iz na-  
r iadu  b ił p o  Hienie, a p o  baszniam  i po  obwodnym  boiem  
b iti ne d a w a ł; i na P ris tu p ie  ubisza K . Iw: Jur: T obna-  
kow a i inych  liudey do  5 0 0 0 .»  W Urzg: X .  nFewr. w 18 
H osudar w elieł b y li u  P rołotnu O kólniczem u Se/n: Fed: Sa -  
burowu da  K . Tok/nakow u  , a it t i  na proło/n na pered T o b  
m akow u ,  a  s n im  kołow a Streleckoy B . F ułuiew  s swoim  
p rika zo m  s 5 0 0  czełow ieki, da  kołowa O. Zasieckoy s 5 0 0 ,  
da  Czeremisa i JMordwa d a  s Hr: M ik u lin y m  Czerkas 10 0  
czełowick; a woiewodie Saburow u  i t t i  poslie p ro ło m u , a  
s nim i 7 5 0  strielcow d a  So larskich  liudey  2 3 8 0 ,  d a  i oŁny- 
ie l iu d is  hołow oiu  2 0 0 .»

( 1 8 7 ) .  Spr: Poi: N .  2 0  fol: 3 3 5 .  n i p o  naszem u Car- 
skom u U ka zu  Dworowoy nasz w oiew oda, K oniuszey i B o- 
ia r in  ,  B oris F ed : w elieł zd ie ła ti perem iria  do kreszczcnia  
9 1  kodu  D w orian inu  D  uranom u , Ihn: Petr: Tatysz& iew u, 
d a  D ia ku  D ru iin ie  P e te lin u  s karłom  Indritow ym  i za- 
krep ili Ja h a n u  K ro llu  w to wremia p m s ła ti swoich wcli- 
kich  posłow  o naszey o tczinie K or e lit i o R ukodiw ie i o 
inych horodiech dohowor u czin ili, a  Korełu i R uhodiw  ot- 
d a t i . »

( 1 8 8 ) .  Ob: T o m  I X  kar: 3 9 4 .
( 1 8 9 ) .  Ob: N ik o n :  K ron: T o m  VII.  kar: 3 3 3 . ’
("190).  Ob: D alina kar: 1 7 6 ,  17 7  i Rz: Pol: N r  2 0

fol: 336, 337.
( 1 9 1 ) .  Ob: Rz: Pol: N r  20  fol: 2 9 8 .
( 1 9 2 ) .  Ob: ta m ie  fol: 1 -1 9 0 .  W Lipcu 1 5 9 0  r .  p o ­

sy ła n o  z M o sk w y  do K iiowa S e tn ik a  s t r z e l c ó w ,  dla w y  
w ie d z en ia  c z y  sig w o y s k o  l i tew sk ie  zb iera  na g r a n icy  ,  i 
dla osk arżen ia  p r z ed  t a m e c z n y m  W oiew odą  X .  Raz: Ostrow­
sk im .,  kozaków  M a ło ro ssy isk ich  o ro zb o ie  w pro w incy a cU  
C z e r n i h o w s k ie y , R y h k i e y  P u ty w e lsk ie y  , na O sko le  i na  
D o ń cu .  W Urz: X ig : , fJ p r id ia  wo 2 0  den  ( 1 5 9 0  r .)  C zer­
kasy (K o za c y )  priszed  6 0 0  czełowick w zia li korod IVoro- 
nez , ci IVo Lew o du  K . J w :  s z ibanskowo D ołkorukaho  ubi- 
h i i wsiech liudey  do odnowo czełow ick a w ysiekli, a herod

Tom  A".

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



%0'ilil i. )i — Partowie I i le  wsey  ch c ie l i ,  aby T e ó d n r  na d ow ód  
RWoiey ku nim  życz liw ości  p o le c i ł  C arow iczów i Murat G e -  
ieioW j , iść z Astrachanu tlo granicy  K rytf isk iey  dla p o ­
sk ro m ie n ia  Mana , który wraz z, T urkam i c z y n i ł  p r z y g o t o ­
wan ia  do u d erzen ia  ija i c Ii z ie m ie .  Boiarowde o d p o w ie d z ie ­
l i  g o ń c o w i  l itewskien*n: » M urat-K triiy  n yn ie  w dalnerrt 
in ieslie... a. ia t u H osudaria  naszeho Carćwiczey m noho... 
i pOSyłaiet w Siewieru Carewicza A ra sła  A le ia  s ra tiu  , a  
s n im  iVaieWod swoich Ii. A n d reic t IJ as: Trubelckoho s 
to w a riszc z i.'( N ie  dla dog o d zen ia  panórh, lecz  dla b e z p i e ­
czeń s tw a  w ła sn y ch  granic  n a szy c h  z e  strony  L i t w y ,  T e o ­
dor  w z m o c n i ł  w o y sk o  w C z er n ik o w ie  , N o w o g ro d z ie  S i e ­
w ie rsk im  ? Putyw ln  i S taroduhie  ( O b :  Rz: Pol: N r  2 0  fol: 
1 7 4  i Hast:)

P o s ło w ie  Z ygm uta  p rzy iech a l i  do M oskw y 10 P a źd z ier ­
nik^ (oh:  ła m że  fol: 2 1 1 - 6 5 5 ^ .

( 1 9 3 ) .  Fol: 4 0 8 .  » S te fa n  ch o tie t h orunu. polsKuiu i 
IVcl: Kniaź: litowshoie wse podw esti p o d  ieho (A m ura ta)  
raku  —  i takow a H ycaria . hakow a u was i nebyw ało ka» 
Zn.it d lia  S u łta n a , u ■■'''■

(194) .  l e n  traktat (fol: 545,554)  do pop rzed za ją cy ch  
z u p e łn ie  p o d o b n y .  U m ó w io n o  sig aby  n ie  pisać N a rw y  
ani na naszą stronę ,  ani na Polską ,  Car m ia ł  n ie  i iazyw ać  
Z y g m u n ta  d z i e d z ic z n y m  S z w e d z k i m ,  a p o s ło w ie  l i t e w scy  
n i e  nazwali  T e o d o r a  vV traktacie  C a r em  ani W . X .  S m o ­
l e ń s k im .  —  W  o d d z ie ln y m  d y p lo m a c ie  o Królu S z w e d z k im ,  
p o w ie d z ia n o ;  9,e chociaż w y p a d a ło b y  Rossy i za iego  gru-  
b ia ń s tw o ,  i za d w u k ro tn e  z erw a n ie  r o z e y m u  woiować S z w e ­
c y ą ,  z. szacunku ied n a k że  na prośbg Z y g m u n ta  ,  i w d a n ie  
sig G odu now a , T e o d o r  k a z a ł  k r o k i  n ie p r z y ia c ie ls k ie  p r z e ­
c iw k o  n im  w s t r z y m a j  na rok i e d e n .  —  P o s ło w ie  w y ie c h a -  
li  23  S t y c z n i a ;  lecz  g ł ó w n y  z nici* R ad o m iń śk l  , u m a r ł  
w M o sk w ie  (i G rudnia  c ia ło  i eg o  z o s ta ło  o d w ie z io n e  do  
L i t w y . —  M ic h a ł  S a ł t y k ó w  i 1) worzą riiA R a d y  T a ly sz e z e w ,  
b y l i  w y p ra w ie n i  do Z y ‘gmuiita 25  L uteg o  1 5 9 1  roku .

( 1 9 5 ) .  W MorozoW: ’ Krón; fol: 77 ’)1 n tt wsiech liu d ey  
n a yd e  s trach ... i wsi sta li iemu p o h a ria tis ią  i w olut ieho 
w ow sem  how oriti.o

(1 9 6 ).  W Rz: Pol: N .  21  fol: 2 0 7  w n a k a z ie  d a n y m  
p o s ła n n ik o w i  Is len iow i  w  L ipcu  1 5 9 1  r. »Iloris Feodoro- 
wicz H o d u n o w , to t n a cza ln o y  czcłowie/c w zem lie ,  i  wsia 
zem lia  iemu ot hosudaria  p r ik a z a n a f  i strolenic ieho w zein» 
lie tahowo, hakow a n ikoli ne byw ało, kak w s łu z iłych  l iu -  
diach  , ta k  W torhooych i w Czernych : n ik to  b ohzoy  n i 
ś i l n o y  ni.kakowa c z e ł o w i e k a , n i chiuloho sir ot k i, ne izobi- 
diet: i stroicnie wo wsetTlj ka k  horody kam ennyie na  M o - 
skibie i w A slra ch a n i p o d ie ła ł , ta k  wsiąk o ie ukraszenie  
Mnohoie u s tro ił p o  wsiem horodem, na  M oskwie i p o  tysicin
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p o  bolszhn H osuętwslw am  : ta k  so u c z in i ł , ?>■ TT o sud aria
p ceza łu ia ś  .* czto eskoni w M oskowsk om hosuda rstwię ne, 
byw ało . Czto n i i.ćsl, zemel ws(:ho hosw iorstw a, wsie so chi, 
w torchaniech u c z in it  wo lhotic  ; do rwy nikakich  ne iem /rut, 
n i p  os och n i k kakom u d ie łu , a herodowy ie d ie t u wsiakUe 
dictciLut iz  K a z n y  n a ym o m ; ci p łotnikoW  ustroieno bo!sza 
ty siaczi czełow iek: d a  tiech po  wsiem horodom i.posyłalcl*  
]  mnoho toho stroienia  i  prom ysła  Borisowa. l 1 edoroieicza-, 
czeho i perep isa t i pcrckow orit ne um iet, halne p r ib y tk i i 
Uioti p o c z y n ił  po  hosudarewu p r ik a za ...  U  Borisa Fedo  
rowicza obyczay laków , cholia w matom  w czerń na b ra ła  
iii na. p lem ia n n ika  ieho chlo pobiet czetom  i Boris t  edor 
rowicz to tczas i i bez sucla swoieho cholia  pered sirolyn-, 
ko iu  obinit i dopraw ił weli.t bez suda  ; laków  Boris Fe dr, 
su d  praw ednoy w w et ,  czlo oh.nud niklob nikoho no izo■- 
b id  i ł . »

( 1 9 7 ) .  Ob: W  Archiw: Kol: łnt: Zagr Spr: G re c k ie  N .  
2 kar: 2 8 9  i 37  8. Jochim p r z y j e c h a ł  I 7 C z e r w c a ,  C z cz o ­
no go w M o s k w ie ,  lecz  n ie  tak , rak Jerem iasza .  Oto c ie k a ­
wa okoliczność: »T T 'elitłhosudariiti Patremrchu w Sobornu  
cerkow k M itro p o litu ; a M itro p o lit b y ł  w Sw ia tite lskom  
sann  n a  ustroiennom  m iestie... a po, obie storony k  A m bona  
sto ia li A rehiep: R ostow skiy  i A rch im a n d rity ... I  wslrie- 
ł i ł  P a trearcha  w ju in y c h  dwerech M itropo licz B o iarin  A . 
Pleszczciew  , d a  D woreckoy M aksak. Snd im anlow , d a  K liu -  
czar. I  P atrearch  wszed w cerkow, p r ik ła d y w a łs ia  k  Obra  
żarn) a. poslie toho sze l k D ionisiu  M itro p o litu , i JM itre- 
p o lit , s szed s m iesta swoieho, P atrearcha  w slrie lił ot mie- 
s ta  s sa ze ń , i P atrearcha  b ta h o sło w ił n a p e re d , i poslie 
p a trea rch  b tahosłow ił M ilro p o lila  ; a o tom pa trearch  p o - 
how orił s lehka, czto prihoze było M etropo lita  ot ncho b ła - 
hosłowenie p r in ia t n a p e re d , da  p eres ta ł o tom nr W C z e r ­
wcu L587 r. p r z y j e c h a ł  do M o sk w y  G r e k  M ik o ia y  , k tó r y  
r z e k ł  do 4 n d r z e ia  S z c z e łk a ło w a :  »N a k a za li so m noiu s ło ­
wom P atrcarch i Car eh ta  c/s k ey i A n tiocheyskoy , czto p r ik a -  
z y w a ł  k nim  H osudar, czto P atrearcha  n cz in iti na R u s i ;  i 
C arehradskoy da  A n tiocheyskoy  P a triach i soborowaw p o ­
s ła li po ErusaUmskoho i po A leksandreyskoho patriarchów  
a  welieli im b y ti w C arhorod , i o tom dlielie saborowat 
cho tia t i soboru chotia t p o s ła li P atreąrcha  Jerusalunśko- 
ho , i s nim  o tom n a k a z a l i , k a k  soborowat i p a trearcha  a- 
cz in it . »

( 1 9 8 ) .  Ob: Spr: G re ck ie  N .  3 kar: 1 i 1 5 4 .  W y p i s u ie m y  
jn ieysca  n ie k tó r e  .- » Se rospiś czto daw ano na  M oskw ie  
kor mu podennoho P a tria rch a  Jerem iin i M anow aziysko-  
m u m etropo titu  i E łasonskom a A rch iep iskopu  i A rc lum an-  
d r itu  i starcom  i s łuham : P a tria rch ii ko łacz h rup icza toy  
i  na  10 b liud  iastw j} A rch id ia ko n a  L c o n liiu , d a d w w n
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iw ia szczen n iko m , d a  czerneu^ kaznacze iu , heliam i, p o  Ir i 
b liu u d a  leniwy czełowieku, d a  tr i ko ła cza  sm iertnych, dwiem  
czełowiekom k o ła c z lo łm a c z u  d a  d iakona  po  dw a b liu d a  
d a  ko łacz sm iestnoy; P  atriarszeskim  de w iat i służebnikom  
p o  dw a b liuda , 4  k o ła c za ; m itropo litu  p o łk o ła cza  b itła -  
ho-, p o  p ia t i  b liud  its tw y  ( tofc sarno A rcy b isk u p o w i^ . . .  
» A  p itia  P a tria rcha  s s tarcy  i słuzebn ik i na  deji: k r u ­
szka  rneda w iszinaho , kruszka  m alinnow o , kruszka  medu  
boiarskoho; wedro patocznoho, po łw edra  kw asu slczaw no-  
ho liadetn ie h o , i na  prichod  po  4  wedrą s po łuw edrom  
m edu cieicnoho na deń... Ju lia  w 2 1  hosudar w elieł p a - 
triarchu  b y ti u sobia... a H osudar b y ł  w podp isnoy zo- 
ło to y  p o ła t ie , a s id ie ł na  Carsko/n miestie w Carskom  
p ła tie . . .  B oiare i O kolniczie i D w oriane w zo ło tnom ; a w 
prochodnoy p o ła t ie ,  i po  krileu  dworiane i  d ie ti B oiarskie i 
p ^ ik a zn y ie  liu d i w zołotnom  i w czistom  p ła tie . ..  P odnes  
P atria rch  H osudariu  P anaheiu  zo ło tnu  s m oszczni , a w 
ney krest ot ziwotworiaszczeho drewa i krow C hristow a ,  
d a  czast ot R iz y  Ghris tow y, da  czast ot ko p ia , da  czast 
ot tr o s t i , d a  czast ot huby kotoroiu  p o ili  christa octom ; 
d a  czast ot ttrnow oho wieńca d a  tr i  puhow icy ot r izy  B o-  
hom ateri ; m oszczi S w : W el: Caria K o nstan tina , K ost r u - 
czna ia  ot łoch lia  w kiotie serebriannom  ( a p r i  we z tie mo­
szczi w Carhorod iz Serbskie zernli S iu leym a n  S a łta n  i o t- 
d a ł  P a triarchu  bywszemu Jeremieiu w preezis tu iu  Bohoro- 
d icii), da  Sw: Jakow a R u k u  po łoko t. D a  podnes P a tr ia rch  
C aritie  Irin ie  panecheiu  zo ło tu  , a wney kam en , a na  K a -  
m nie obraz Sw: M a r in y , Sw: Iw a n a  Z ła to u sta h o  ot ru k i 
p e rs t m ałoy. » ( i t. d .  i t. d . ^ . . .  A  weliał hosudar P a ­
triarchu  siesti bsisko sebia w druhoy ław kie po  p ra w o y  
sto ron ie ... i  ia w ił hosudarewo żałow anie P a tr ia rch u  t ia -  
znaczey Iw: H' as: Prachaniot: kubotc serebrian dw oycza t, 
popriszcze  barchatu  ritoho sinewo; portiszcze o tłasu , ka m k i 
b a h ra n y ie , synie, 4 0  soboley w 6 0  rublew , druhoy sorok 
w  30  rublew, 3 0 0  rublew deneh.n

A rsen iu sz  A r o y b . H ela z o ń sk i ,  sp ó ł to w a r z y sz  p o d ró ż y  
Jarem iasza  , o p isa ł  w no w o -g reck itn  j ę z y k u  p o b y t  sw o y  w  
M o sk w ie .  C ie k a w y  ten  rękopisp  zachow any b y ł  w T u r y ń s k ie y  
b ib l io t e c e ,  i w y d r u k o w a n y  w X ię d z e  w y d a n e y  p r z ez  trzech  
u c z o n y c h  W ło ch ó w  w 1 7 4 9  r. pod t y tu łe m :  C od ices  m anu -  
scr ip t i  Bib).* R eg i i  T aur inens is  A th en a c i :  Ł a c iń sk ie  t ło  ma • 
c z e n ie  p o d ró ż y  A rseniusza  ( D e sc r ip t io  i t iner is  in  M osco-  
viaui e te .)  p o m ie śc i ł  P. W iech m a n  w d z ie le  s w o ie m  S a m m lu n g  
k l e in e r  schrifleH etc; T . 1- kar; 57  , 123 .

( 1 9 9 ) .  W Spr; G r e c k ic h  N. 3 . '  » B y ł  u m enia  ( s ło w a  Je-  
remiasea^) IIreczenin  p o d  naczałom , d a  izb ich i  obusurm a« 
n iłs ia ... i p o c zą ł nanosit S a ł ta n u n a  m enia iw zw o d it we- 
lik ija  bohatstw a... a  k ło m u  p o c z ą ł dokupa tisia  u  paszoy
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na  patriarszestw o Tcoliptos i ( c h c i a ł )  d a w a ti S a łta n u  
sw erchpreznie d a n i  2 0 0 0  zo ło tyo h .. .  i sa łta n  hram oty p r a - 
roditeley swoich p ó ru sz ił, i w elieł b y ti w pa triarch iech  T e - 
o lip tosu ... i  na  m enia o p a łu  połoiił»>  a na  p ia to y  hod  
o ts ta w iłt  1 cerko w B oziiu  i wse cerkwnoiie stroienie ra z-  
hrabił, i u c z in ił w nay m izh it  , a po  inenia p r is ła ł. n

f'200) .  T am że  fol: 74; » B u d e tn a to  (m ó w i J erem ia sz )  
wolia welikaho H osudaria , mnie b y ti w ieho hosudarstw ie, 
i  iaz toho ne otmeszczuś: tolko m nie w W  ołodim irie b y ti  
ne wozm oino , zane ze pa tr ia rch i byw a iu t p r i hosudarie  
wschda: a to czto  za pa triarszcstw o, czto i i t i  ne p r i hosu- 
darie?)) N as tęp n ie  w i ę c ,  ze  A rseniusz  fa ł s z y w ie  p isze  ("De­
ser; i t iner is  in  M oscov:  Wichrn: k le in e  S c h r i e f t : kar; 7 0 ) ,  
ze  Jerem iasz  w żaden sposób n i e c h c ia ł  b y ć  p a try  erchą  ros-  
sy i sk im  , z w ie lk im  ża lem  G odunow a i Gara.

( 2 0 l^ .  W zb iorze  dypl: T .  11 fol 9 4 ,  w  do n ie s ie n iu  ca­
r o w i , od p a try a rch y  Jerem iasza i c a łe g o  R o ssy isk ie g o  S o ­
boru .  »L. 7 0 9 7  , H enw : 23  d n ia ,  izwolenicm hospoda Bo- 
ha... i poweleniem H osudaria:.. w chramie preczistyie B o- 
horodicy... w p rid ic le  ieia pochw ały  , u Cclebnych hrobow  
welikich ezudolworcow, siedosza i izbrasza .n  (za  b ło g o s ła ­
w ie ń s tw e m  J e r e m ia s z a ,  M a lw a z:  M etropolita  Jeroteusz  , 
T y c h o n  A rcy b  : K a za ń : ,  Job Ri»kup Suzda lsk i  S y lw e s te r  
Sm o leń:  , A rsen iusz  H e l la z o ń : , Mitrofan Ra zań:, Z a c h a r y -  
asz T w e r  , J ó z e f  K o ło m eń : ,  G el laayusz  Sariski i P o d o ń s k i ) .

(2 0 2 ^ .  Ob: w arch' koli; Int* Zagr: Rada Gara T e o d o ­
ra , ■ patryarchą J e re m ia sze m .  T am  p ow iedz iano  : » Powe-  
leniem  hosudaria ie zd z ił  k  preśw iatieyszem u Jeremieiu P a - 
tr iarchu  D iak O ndrey S zczełka łow , i o P atriarszeskom  po­
staw ienie ieho rosprasziw ał. /  W selen: o postaw ienie P a - 
triarszeskom ... Koho Car p ro izw o lit ( na godność  P a try a r ­
c h y ) ,  k  tom u poszliu t w ke liu  dwu czełowiek  , izw iestit ie- 
m u , Czto ieho Car i P a tria rch  chotia t n a rica ti w p a tr ia r ­
chi. . .  i  tom u izbrannom u tiech dwuch p o c z tit i , a d ie ła iu t 
to w ta y ... i ka k  soborom o tpo iu t w eczcrn iu ,  . . .  poslie mo- 
lebna woźmet ( o b ra n y  P atryarcha) świeszczu w r a k u  , a w 
d ru h u iu  pismo  , a w tom piśm ie p iszetca  błahoarenie C a­
rlu  i P a tr ia rch a  i wscmu soboru ; i k tom u izbrannom u w 
cerkwi p r id e t kotoroy carew b lizn iey  czełowiek so świeszcze- 
iu  i stane t p ro tiw  ieho, i ucznet tom u izbrannom u howori- 
ti: S w ia ty i Car i Sam o de rzęchu sw iatieyszey P a tria rch  Jer e- 
m iey i wes ośw iaszczennyi sobor welieli teb it how oritii p r i-  
zyw a iu t tebia w ozw ysziti na: p re s lo ł PPładim erskiy i  M o-  
sko itsk iy i wscia R usi.  /  tot nareczennyi d erzit tom u ca- 
rewu bliznem u czełow ieku otw iet: ko li m enia hricsznaho i- 
tb r a ł  sdtiatyi sam oderztc i wselenskiy hospodi u Jerem ey so 
wsiem O sw iaszcz  : soborom w ta k ty  w elikiy czin , i ia z o 
tom  sam odcrtcu Cariu i  P a triarcha  i wseiriu soboru bła-
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h o d a r iu , i na  a ab la lo t czln p r iy m a iu . D a  p o d le  toho  
izb ra n n y i wstrnu soboru i wsemu narodu  h ow orit ,  cztoby  
iem u sobliusti sir. stado  hospodne... I ,k a k  p o yd e t iz cerkwi 
k  sebic w K ellu  i p o d a ie t Boiarom  i D worianom  sładosti 
i p itie .

( 2 0 3 ) .  W  ra d z ie  Cara z J erem ia szem : » i W  se len :  
P a tr la rch  Jeretniy D ia k u  A . Szcze łka ło w u  s k a z a ł ,  czto  
PatriarszeskoLC postaw ienie byw aiet ta k  z e ,  ka k  i M itro -  
pohŁom  i Episkopom.))

(2 0 4 )  T a m ż e :  « sredi cerkwi n a p iszu t m iełom  orla  
dwoiehław naho. » czln te obłaczeniy  (ob:  Ros: Bibl:  T .  
X V I ,  kar: 3 0 8 ) .  « S w ia tieysz iy  P a tria rch  w postanow len ii 
im ieiet F eatron  Ili m iesto o 12  stepeniach i 12 ohnenni- 
kach . )) W obrzęd z ie  K o n se k r a c y i  M etropo l:  w d y p lo m a c ie ,  
k td ry  D ia k  S z c z e łk a ł o w  d a ł  J e r e m ia s z o w i ,  a k tóry  s ię  
z n a y d u ie  w Arch: Roli: Jnt: Zagr: p o w iedz ia no :  « a ohnen- 
nikow  u cz in lti  8 ezetowiek 4 pered  n a reczen u ym , a  4  u  
orła . )> Ob: także  Arsen: D ecer :  it in: in  M oscov:  kar: 7 3 - 8 3 .

( 2 0 5 )  W o b rzęd z ie  O b łó cz y n :  «//•'' noszenie w welikio  
p r a z d n ik i , im ieiet (PatryarchaJ m a n tiu  barchainu  u z c l f  
jiu iu  s w ysokim i traw y i so istoczn ik i z ła ty rn i , i  sere-  
b re n n ym i, k łobuk  b le ły i , na  nem ie  w odruzen krest w 
w erch u , w końcach ie  obrazy czudotw orcew  o b n izn y ic ,  
n a  skrizalech obraz B łahow ieszczenia  ; w s łu z e n i i , w we-  
lik ie  p r a z d n tk y  im ieiet m ltru  so krestom  i s koronoiu, s u .  
lekos s perednikorn  3 p a n a ln i , 4  r u p ld y .n  A rsen iu sz  w  
D e s e r .  i t in .  Moscov: » ip se  (C a r )  propria m anu c le g a n -  
i i s s im u m  E n c o lp io n  e x  aureo p e n d e n s  funiculo  im po su it ,  
j t e r u m ą u e  propriis  m anibus s p le n d id i s s im u m ,  m ult iqu e  
p r e t i i  pa l ium  e x  villoso ser ico  y e n e t i i s  a l la to , lapill is p r e -  
t i o s i s ,  p lur im isque  adam antibus a v e r t ice  ad p e d e s  usque  
e x o r n a tu m  largitus est. T uin  lineas d e d i t  candidas , ru*  
b e is  i n t e x t a s ,  n e c  non  c lectos  lap ides m uttasque m argari-  
t a s ,  i  t .  d. D iu k a n ż  t łu m a c z y  w sw o im  L e x y k o n i e  , że  
l in ea  i e s t  vest is  i n t e r i o r ,  s t r ic ta ,  e x  l in o  confecta ,  u n d e  
n o m e n . . . .  l in ea  d iceb a tur  c a m ia ia : p o d su kn ia  ?

( 2 0 6 )  W  1’adz ie  Cara z J e r e m ia s z e m :  « J  posilę obie» 
d n i postaw ia ł tr i s tu ły  , C arlu  i Troie.m P a tr ia reh o m , i 
k a k  s ia d u t dw a p a tr ia rch a  , i b łahosław lia iu t w cerkwi 
weś naród  za-iedino. D a  potom  nowopostaw lennyi p a m 
tr ia rc h ,  wstaw s s w a  ieho m ies ta, u d a r it czetom  Cariu i 
P a tr ia rch a  i p o yd e t w swoiein wo wsie/n sanu  k  sobie w  
k e l iu ; a Car wstaw p o yd e t k  stbie w p o ła tu  », i  t. d . Ja 
n ie  z n a la z łe m  o b s z e r n ie y s z y e b  w iadom ości  o p o ś w ię c e n iu  
Joba ; l e c z  w op is ie  F ila re to w eg o  p o św ięcen ia  (Ob: o brząd ,  
n o m in a c y i  i p o św ię c e n ia  na podność  P a try a rch y .  F ilareta  
JYikilycza w A rch: Kol:  Jnt: Zagr: p o w ie d z ia n o  .*
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« J a n ia  w 22  ( / - . 1 6 1 9 ) ,  w perw yi czas d n i błaho- 
w iestista  u  sobornyie cerkwi . . .  i p ie li m olebny . . . .  a S w ia - 
ii/c li sn idoszaś wsi na  p a tr ia rsz  d w o r , a w 4  czasa p o ­
s ła n y  bysza  k Sw: P a tr ia rch a  Teofcinu  ^ J ero z o l im sk ieg o )  
A rch io p : R ia z a m k i i  i E p :K a ło m e ń sk iy . . . .  i wozwiestisza  
iem u y inko wrem ia szestw ow ati w Sob: c. d lia  nareczenia  
p a tr ia rszeska h o .... a hak 2'eojan p r iie c h a ł w Cerkow . . . .  i 
sow ictow ał o p a tr ia rsz ie  nareczenii. . . . s M itro p o tity  i 
s  A  rchiepi sk o p y . . . .  i ch o d ił k  hosudariu w zo ło tu iu  p a ła -  

t u . ... i izw ies tit ieho o izbretnii.... i  how orił riecz.... 
J  I lo s u d a r ,  p rizw aw  k sebie K o lio fe ta , sirecz T)u- 
m naho D ia k a ,  w elie ł how oriti pa tra reh u  r iecz . . . .  A  k o t -  
cu  sw olem u , /J/. F iła r e tu , p o s ła ł  Mitr". K azan: da  A r e - 
hicp: FV ołohoclckaho, d a  B o ia rin a  da  Diaka. D um naho, 
w ozw iestiti iemu ieho izb ra n ie .. . .  i d lia  toho i t t i  iemu  
k  h osudariu . . . .  £ hosudar w stre tił otca sweieho w dw  er ech... 
i sze ł  (F i la r e t )  k b łahosłow eniu Jerus: P a tr ia rch a  , a p o ­
tom  sam b ła h o sła w ił ieho.... A  poslie toho w elieł H osudar  
how oriti riecz D um nom u D i a k u . . . .  A  poslic. how orił car  
otcu swoiemu riecz sam .... 1 m itrop : F iła r e t , w ysłuszaw  
o lw ietstw ow ał ( okazuiąc  z ez w o len ia  b y ć  P atryarch ą  ) . . .  
1 o tp u s tił  hosudar oboich P atriarchów  w sobornuiu cier- 
kow .... i P a tr ia r th i  i w es Osw: Sobor znanie now alisia  u  
obrazow .... a  po tom  Jerus: P a tr ia r c /i , b łahosłow ia o tp u ­
s t i ł  nowonareczennaho na  P a tr ia rsz  D wor. . . A  H osudar  
so wsiemi B o lia ry  szestwie twór i ł  w Soboru: cerkow... a. 
otto lie  k  nowonareczennom u P a tria rch ii poczesti ra d i i  
p o zd ra w lia ł ieho. . . .  A  now onareczennyi s M itro p o li ty  i  
s E p isko p y  ehod ił w Soborn: c i s łu s za ł św: L itu rh iiu  , a  
s to ia ł  pod lić  P a tr ia rsza  m iesta .... A  poslie obłędni b y ł  u  
neho s to ł , a ieli wsie św ia tite li . . . .  A  na  zautreie  było  
błahow iestie P a triarsze: w Soborn: c, w prid ie le  pochw a­
ł y  ob łacziłsia  now on a reczen n y i , i p r iszed  w O łta r , u car­
skich dw erey zria  licem k  FF^os to k u , nacza ło  m olitw ie  
sotw ori.... P o  sem tro p a r .... ich teniiu  obycznu iu ... i o tpusk  
p o  obycza iu .... I  posich izyd e  now onareczennyi iz  carskich  
dwerey i s ta  ru k i k  persem  p r iło z iw  krestoobrazno p o d  F e-  
łonom  , m ało  h ław u  p re k ło n . P o sła n n ii ze ot Jerus: P a ­
triarcha  , A r c h ie p : FFołohodckiy i E pisk: K ołom  en sk iy ,
błahow iestisza iemu P a tria rszestw o .... I  m ało  p o k ło n  
h ła w u  w ozw raszczaietsia  ( F ilaret J  w o łta r .. ..  i ischodil. 
A  Teofan  P a tr ia rch  s id ie ł w to wrem ia na  p a tr ia r ­
szie  Dworie w p a ła tic , n a  pa tr ia rszie  miestie ; a sw ia ti- 
te li B o sy isk ie , sid ieli po  obie storony  , a p ed lie  ich  
A rc h im a n d r ity  i Jhum eny po tom  w elikiia  cerkw i p r o -  
tapop i prof,odiak on wozwedosza N ow anareczennaho  ,  na  
patriarchów  D w or w P a ta tu ...  P a tr ia rch a  ze Jerus: s id ia -  
szczu  i posoch w hew oy rucie d e r ia szc zu , cho liay ze p o -
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staw itisia  ('Fila-retJ p rek ło n i sla  ciełuiet praw oie kolieno  
ieho , da  ruku  na  nem lezaszczuiu , po tom , desnuiu stranu  
lica ... i c iełu iet wsiech Sw ia tite ley  wo u sta ... i tohda  p o - 
sadisza  ieho n iie  episkopów na os oh nom stoicie, na  kreslcch 
n a  zhołowie zołotnom ... a p ro to d ia ko n  k a d it  Sw: ik o n y ... 
p ie w c y  ze p o iu t p a tr ia rch u  F iła re tu  m noha lie ta ... i o tyd o - 
sza  kozdo wo swoiasi s J u n ia  ze w 2 4  w Soboru: izhotowleno  
było  miesto sziroko i wysoko, k nem ze 1 2 stupeney, i oboł 
czeno su k n a m i, bahrecam i czerw ezatym i, a na  werchu tr i 
sieda liszcza: perwoic Carlu powołoczeno drahim  barchalorn  
z ła tn y m , a na nem zhołoweyco n izano  iem cziuhom : wtoro- 
ic Je rus: P a triarchu  , trcticie F ila r c tu , oba m iesta obo- 
łoczcny bar cha ty  sm irnym i ; a ot nich po  s tupen iam , d a  
ze do A m bona stro ieny tr i p u ti ,  H osudariu  fła rc h a t Czer- 
w czat zo ło toy, a  oboim P a tria rcham  p u t i  p o k r y ty  barcha- 
t y  sm irnym i... a ot toho wysokoho m iesta obie storony k  
A m bona  ustro ieny siedaliszcza  S w ia tite lia m  i A rch im an-  
d r ito m , p o k r ity  kow ry persidskim i. P red  A m bonom  Łe 
n a  pom ostie cerkownom nap isan  o re ł ied inohław en, k r  i • 
lie im ieia p r o s te r ta , stoiaszcz na nohach  ; p o d  noham i 
le  ieho hrad  nap isan  z zabra łam i i s to lp y , o rła  ze no­
ham i nastup iw szu  na  s to łp y  tie, a ohnennikow  uczineno  
12; 6 sto ia ti u nowonareczcnnaho p a tr ia rc h a , o (i u orła  
stcreehuszcze ieho, d a  ne n a stu p it n ik to  Łe... I  p r iy d c  F i-  
ła re t w sobor: cerkow, i sze ł w p r ic d ic ł pochw a ły ... ip r i -  
sz li M itro p o lity  i wsi sw ia tite li... i P a tr ia rch  Jerus: i tohda  
błahow iestisza w w elik iy  ko ło ko ł... i  sze ł P a tria rch  na  
wysokoie miesto ob łaczitisia ..\ i hosudar s boiaram i p riszed  
w cerkow... i s ze ł k Jerus. P a tria rch u  błahosłowe/iiie p r i-  
ia t i  i P a tr ia rch  sze ł s swoicho m iesta i b łahosłow ił... 1 
Jlosudar p o sze ł na  uhotowannoie miesto i s ie ł... i p o sła sza  
p o  nowonareczennaho p ro to p o p  da  pro tod iakon  i wzia- 
sza  ieho p o d  rucie i  poslaw iw sza p re d  ambonom na  orlie , 
i  ne w dasza iemu czesti rukopisanie, ispowiedanie wiery, on  
ze p o k ła ń s ia  m ało  C ariu  i P a tr ia rch u , c z ita ł w usłyszenie  
wsiem ... I to h d a  pris tu p iw  pro topop  k nowonarcczennem u , 
i  sn iaw  s neho s za p k u ... P a tr ia rch  ze Jerus: wstaw s m iesta  
i  ru ku  p r o t ia h , h łaho le t: błahoclatiu preśw: ducha i n a -  
szim  sm irenitm  im ieietsia P atriarchom  w JSohospas, hradie  
M oskw ie i wseho Ros: Carstwiia • i tohda  (F ila  ret )  wo z- 
wodim  byw aiet na  wysokoie ono m iesto... i Jerus'. P a tr:  
błahosłow ił ieho ru ko iu  ; i F ila r  et priicm let m itr  u i woz- 
ło i i  na  se b ia , i szed s m iesta ciełuiet sw iatiteley wo u s ta ...  
i sotw oriaict pokłonenie Cariu i P a tr ia rch u : oni ze n iia y -  
szc iem u p o ło n ia ts ia ... i Jerus: P a tria rch  wstaw i ruk i pro- 
s te r , znam enuict ieho krestoobrazno.:: i F iła re t woschodit 
na  swoie miesto k Cariu i k  p a tr ia rch u ... i zdraw stw uiet 
iemu i w tś Osw: Sobor i R oliare... i  o tchodit F ita re t p a k i
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w p iid ie ł  i oŁidaief tamo L i t u r h i i a  hosudar blahosło- 
wiaś u  Jcrus: Pat?", sehodit na  swoie carskoie Jiiiesto. A  
ła m p a d a  i posoch byli lohda  Tao fa n a  P a triarcha . 1 na-  
czasza L i tu r h iu . . . .  i priw edosza F iłare ta  p re d  Carskie 
dweri p o d  ru k i , sniaw  s neho szapkn  i p o  trisw ia toy p ie ­
śni priw od im  bywaiat w o łta r  dwiema M itro p o lity .... i Je- 
rus; P atriarch  czila ic l p is a n ie : Bozestwen: b łahodat po-  
staw lia iet F ilare ta  , i t. d .  I  tohda otwerzaiet Ew anhelie  
i  tvozłahaiet na  h ław u  F iła r e ta , na  w yiu ieho. .. .  i im ieia  
ru ku  na  nem lezaszczu , m olitsia)).... i wozhłaszaiet A ksios... 
i  p o ła h a ie t na  neho św ia tite lsku iu  s z a p k u , ta k ie  i c ic łu - 
ic t ieh o , i wsi św ia tite li wo u s ta . . . .  i  sowerszaiut lilu r-  
hiiu . . . .  i Jerus: P a tr : podnosił C ariu  p ro sw iru , i Car 
woschodit na swoie miesi o ;  a P a tria rcha  F iła re ta  wozwe- 
dosza p o d  rucie na  wysokoie mieslo dtea M itro p o li ta , i 
sa za li ieho tr i id i  hłaholiuszcze i sp o ła ti D esp o ta ; i p ie ­
wcy p ie li m noholietie .... I  Jwas: P a tria rch p riiem le t posoch. 
pFel: C ziudotw orca P e tra  M itro p o lita  , i da ie t F iła re ta , 
i b łahosłow liaiet ieho. Potom  hosudar woschodit k P a ­
triarchom  na  wysokoie miesto i daru ie t otcu swoiemu p a - 
n a h iiu  z ł a t u , ukraszenu  drahnn kam cn icm , d a  m a n a tiu  
barchatnu  so istoczn iky  n izanym i zcm czuhom , d a  k łobuk  
b ie ł szełkow oy , ukraszen zła tom  i kam eniem  drahim .... i 
sieda ie t Car , a wozli* ieho P a triarcłii.... i  Car wstaiet i 
zdraw stw u iet otcu swoiemu, h łaholia  sice.... I  F iła re t p o -  
k ło ń sia  Cariu p o  o b ycza iu , how orił swoiu riecz.... i  p o - 
k łon ia ie tsia  C ariu do p o ia s a , i b łahosław ił hosudaria  .m>: 
krostom .... i obratiwsia k  W o s to k u , P a tria rch i b łahosło- 
w lia li horod.... i wsie m noholietstw owali C ariu .... i P a tr ia r ­
chom . . . .  i wsi otchodiat. »

(2 0 1 )  Jak starożytn i  nasi M etropo l ic i  (ob: T .  IX .  kar:  
4 2 4 )  t a k i  P atryarch ow ie  w dniu  sw o ie y  k o n s e k r a e y i ,  i e ź -  
dzi l i  na ośle  w  o k o ło  m urów  in iaita .  Oto opis z 1 6 4 2  r .  
( w  Ros: B ib i :  T . VI.  kar: 2 4 5 ) :  « P atria rch  (JózcCJ so 
w łastm i p o sze ł k  Ilo sudariu  za  s to ł.... i  hak w szeł w zo - 
ło tu iu  p a ła tu , i how orił dastoyno  i b łahosłow ił Caria  
czestnym  krestom  i k r o p ił  obraz i Caria i sza p ku  świa- 
to iu  w odoiu .... i hosudar s ie ł za  s to ł ,  a P a tria rch  d ie y - 
s tw ow ał n a d  Chliebom Bohorodicznyrn , sto ia  i O tczc nasz 
h o w o r ił, i b łahosłow ił ruko iu  h ras zew i p itie .... i sie ł.... 
i  p o d a li kuszanie p a tr ia r c h u , i k ru d a  u c h u ,  d a  p iro h .... 
i  iz za  toy tre tiey  ieslwy pa triarch  w s ta ł, i udaria  cze- 
łom  ho su d a riu , p o sze ł iz p a ta ty  k osliati , i po  p re d a n iu  
S w ia tych  O tcc , i p o  CZLnll cerkow nom u, tw o rił szestwie 
w kruh K rem la .... ZJ Frołowskich worot w s ta ł P a triarch  i 
uizoszcł na uholowannoic iemu m iesto , kotoroie d lia  toho 
pered  nim  n es li, i p red  Spasow ym  obrazom i Bohorodioy, 
h o to iy i napisali na w ra ta ch , how orił L it iu  i m olitw u  

Tom X .  7
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hradu i k ro p ił obraz i h rad  tr i id y . . . .  i siew poiechał, 
m ieniaia  h r a d , k T ayn ickim  w orotam .... i tu  po  tom ule  
litiu  h o w o r ił, i po iechał czerez źituoy dwór k  Borowickim  
worotam  i tam  toŁ so tw orił; i iechał Borowickim  mostom  
i napraw o strieleckoiu słobodoiu k ka/nennomu m ostu, da  
k  N chlinenskim  worotam . . . .  i h N ikolskim  i p ło szcza d iu  
k  F łororow skim •••• 1 szo t w zo ło tu iu  p a ta tu . . . .  i pokłoniłsict 
H osudariu  i s ie ł za stołom .... I p o  otdaczie iestw ża ło w a ł  
hosudar pa tria rcha  swoim żałow aniem .... N a  za u tr ic , po- 
sliti obiedni, pa triarch  w ysze t i% cerkw i, siade na oślia... 
i iechał mimo starowa Borisow a  (G o d u n o w a )  dwora k B o - 
hoiawlenskomu m onastyriu .... da  w Borowickie worota , d a  
w y  iecha ł za  b ie ły i horod w Czertolskie worota.. . . .  k A r -  
batekim  i k N ikitch  im , i k Twerskim  , i k Petrowskim  da  
n a  Trubu k N eldinnie. . . .  i po  N ehlinnie wwerch około  
streleckich s łobod .... ko strietenski/n  w orotam .... i ohropia  
św iat o iu w o d o iu , wszoł w horod , i szo ł strietenskoiu u li - 
eeiu da  w K ita y  N iholskoiu da  w K rem l.... i  so szo łs  osliati 
na  pa triarszie  D w orie.... A  w tre tiy  deń p r is ze ł p a tr ia rch  
p re d  zo ło tu iu  p a ta tu ,  i H osudar ieho w s tr i t t i ł  w sie-
nech  i  P a tr ia rch  ieho błahosłow ił krestom i k ro p ił ieho
i sza p ku  Sw: wodoiu , a poslie b łahosłow ił r u k o iu , i cie- 
ło w a ł w praw oie p leczo .... i poclnes hosudariu  dary', kubok  
srebian zołoczen s krow le iu , o tłas zo ło tnoy d w o yn o y ... d a  
2 0 0  zoło tych .... a p riszed  ot h o su d a ria , sie ł na  oslia u  
sfsbia na dw orie.... i po iecha ł w riz p o ło  żeńskie worota, da  
w N ik o h l i e , d.a wyie.chał za  b iełoy horod , w strietenskie  
w o ro ta , i iechał około Biełowa horoda k  Jazuskim  woro­
ta m , i kropiw  Sw. wocloiu, w iechał w horod w Ja u zsk ie  
w o ro ta ,  d a  iechał w fV a rw a rsk ie ,  da  w o Frołowskie w 
K r e m l, a d ieystw o w a ł, iahoze w perwyie dn i.  »

( 2 0 8 )  Ob: Zb: D y p l:  Pań: T .  II.  fol: 9 5 .
( 2 0 9 )  U c zo n y  B i s k u p ,  a p ó ź n ie y  H e r e t y k  A polinary  

£ y ł  w IV w ie k u .
( 2 \ 0 )  N a y p r z ó d  p o s ta n o w io n o ,  a b y  w znodłaeb wspo­

m inać  Patryarcbg naszego po J e r o z o l im s k im : v.W perw ych  
starieyszim  oteom FVelikomu hospoclinu św iatieyszem u P a - 
triarchu Jerem ieiu JFselenskomu ? tom u w p a p in o  miesto 
b y t i ; pose/n A leksandreyskom u P a tria rchu  M elen tiu  , i 
A nteO cheyskom u P a tria rch a  Joachim u , i Jerusalim skom u  
P a tria rch u  S o fro n iu , i Rossiyskaho Carstw ia P a tria rch u  
Jewu. » L e cz  p ó ź n ie y  tak o d m ie n i l i ,  « po m in a ti wselens- 
kich P a tria rch  w perwych H ostianlinopolskoho Now alio  
B im a  P a tr ia r c h a , po tom  A leks  and  reyskoho  , potom  na.- 
szeho Rossiyshaho C arstw ia , Carstwuiuszczaho hrada  M o ­
skw y i wseia R usi P a tr ia r c h a ; potom  A nlincheyskoho , 
po tom  Jerusalim skaho P a triarcha . » Ob: Spr: G reck ie  
N r  3,  kar: J 8 3 ,  2 5 2 ,  3 1 4 .  Tam  w liście  Joba do Patryar-
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chó w  , kar: 3 6 5 .  « w Boiestw icnniey s łu ib ie  wam w*ian, 
W selcnskim  Pasricirchom po  wsicrn hradom i miestom wseko 
hreczcskoho Carstwa p o m in a ti mcnia  , / Josudarewa B oho- 
mole a , i ii  kto  p o  nas b u d e t ; a mnie. was w tlik ich  P a ­
triarchów , p o m in a ti i im iet by w S w : A postolskoy cerkwi 
so w s ia n i  s w am i ied in  sow iet, i ipdinu w o liu , i icdino  
chotien ie, i icdino sohłasie.... i icdino molienic w ozsyła tiy 
iakozc iediriymi nsty  i iednym  strdcein  » i t .  cl.

( 2 1 1 )  Ob: O brzęd  Obłóczyn w Ros: Bibl: d .  X V I,  
kar: 3 0 8 .

( 2 1 2 ;  Ob. Zb: D y p l:  Pań: T . 1L kar: 9 8 .  B isk u p i  
K r u t y c c y  na z y w a l i  się p r z e d te m  S a rsk iem i  i P o do nsk iem i  
(ob: T o m  VI. kar: 7 9 . )

f 2 l 3 )  W tćm  in icyscu  w oryg ina le  m ie y s c e  próżne ,  t.  
i .  w y m ie n io n e  ty lk o  X ig z lw o  w k to r e m  m ia ł  b y ć  p ią ty  
B isk u p .  Chciano, z a p ew n e  , im ie  wpisać p ó ź n ie y  l ecz  tak  
zostawili.

( 2 1 4 )  Ob: Spr: G re ck ie  N r  3,  kar: 4 1 .  Cnr p o le c i ł  
ta m e c z n e m u  A r c h im a n d r y c ie  i c e la rzo w i p r z y im o w a ć  Pa-  
try a rc h ę  i p o d n ie ść  mu : o b r a z  s p a s o w  c z e k a n e n  s p e .le n o iu ;  

k o t o r y i  c z i u d n i e i e  i z  s t a r y c h ' ,  o b r a z  S e r  kie. w o  w i d i c n i e ,  
o b ł o z e n  s c r e b r o m  , w i c n c y  s  t k a n i u  ; k u b o k  s e r e b r i a n  h r i~  
w e n o k  s sern ( p u ł e z  w aria funta;;  c z a r u ,  i i i  b r a s z n u l  s e r c - 
b r i a n u  r u b l e w  w  2 0 . . . .  40  s o b o l e y  w  3 0  r u b l e w ;  2 0 0  r u b l e w  
d e n e k  , d w a  p o i  o  t c n c a  P r o i e c k t c k  , 5 b i a s z i n  P i  o t e c k i c h , 
staw i t ik i. P r o i e c k i c ,  k o w s z  T r o i c c k o y  » i t. d.

( 2 \ 5 )  W A rsen iusza  Deser: kar: 7 1 ,  n o b i le m  v iru m  
A n d r ea m  T za lca n em , aetale  p r o v ectu m , m irab il i  prud en tia  
doctrina et  y irtute  praeditum  c e l leb er im q u e  n e c  non g e r -  
m anum  eius fratrem  n o b i le m  B asil ium  m iserant ( D ia k a  B a ­
zylego S z c z e łk a ło w a  brata A n d r ze ia . )

( 2 1 6 )  Z a pew n e  Car w y d a ł  na to p r z e s z ło  1 0 0 , 0 0 0  
t e ra ź n ie y s z y c b  rubli  sr: A rsen iusz  nazyw a  r y t y  axarait ( w  
ła c iń sk ie in  t łó m a c z e n iu )  p an nu m  ser icu m  ad instar con-  
to x i t i  e x  v iii is  caprin is .

(2 1 7 )  A rseniusz kar: 9 7 ,  amantissima Jren e  R e g in a . . . .  
m irabam ur serm on is  (7 e y )  s u a v i t a t e m ,  s p le n d o r e m ,  atque  
praeslanfiam . D a le y  on p i s z e ,  że Jrena podała  J e re m ia ­
szow i k o sz to w n ą  c z a r ę ,  n a p e łn io n ą  p e r ła m i ,  agatami i 
z ł o t e m ,  że ubiór iey  s łu żą cy ch  b ią ły  b y ł  iak śn ie g  lub 
b a w e łn a ;  że każda z n ieb  dała  p rezen t  Patryarsze  ; że 12  
zębów  k o r o n y  J r e n y ,  z n a c z y ły  12 A p o sto łó w ;  że g d y b y  
on ( A rsen iusz ) m i a ł  n a w et  9 i ę z y k ó w ,  n ie  b y ł b y  w s ta n ie  
o p o w ie d z ieć  o w szystk ich  bogactwach k tóre  w id z ia ł  u Ca-  
r o w e y  i t. d. i  t. d.

( 2 1 8 )  W  Spr; Greckich N r  3, kar: 1 2 0 .  « C z t o b  i e s i  
brat nasz  , M u ra t S a ł ta n , P a t r i a r c h a  Jeremieia d e r z a l  to 
swoiey chlast i  i  bereczi w e l i e ł  P a s z a r n  s w o im  p o l o m u ź y
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k a k  waszi prew odite li ich d e r la li  w berezenie po  starin ie  
wo wsem ; a  tob icsi u c z in ił nas d lia .... i m y  naprotiw  
toho teb ie ,  bra tu  n aszem u ,  liubow bra tcku iu  d e r ia ti cho- 
tim . ))

( 2 1 9 J  Ob: Spr: Greckie N r 3 ,  kar: 1 7 9 - 1 9 0 .  W  dyplo­
m a cie  podpisów  83: Patryarehów K o n sta n ty u o p o lsk ieg o ,  A n ­
ty  o c h e y s k ie g o  ,  J e r o z o l im sk ie g o ,  ( A le x a n d r y isk i  u m a r ł  
n a te n c z a s :  ob: tam że kar: 2 5 2 J  l ic z n y c h  M etropolitów , (w  
liczbie których A te ń sk ieg o  , L a c e d e m o ń sk ic g o ,  J b e r y isk ie -  
goJ ,  Arcybiskupów i B isk u p ó w .

(220^  T am że  kar: 1 5 4 .  O darach:  « Ot C arehradckam 
ho P a tria rcha  moszczi Sw: P anteleym ona kost ot ruk i. 
M itro p o lit Ternowskoy , D eonisey , H osudariu  czcło/n u d a - 
r ił ,  m oszczi M a r ii M a h d a lin y , kost ot ło tk i Jw ana  N o- 
w oho perst ot ru k i;  wieriec C arskoy zo ło t s kam eniem  i 
s zemcziuhi. Caricie m oszczi M a r ii M a h d a lin y  ot ru k i 
p e r s t;  wienee Carskoy zo ło t s kam eniem  i s zerncziuhi. » 
T e n  M etropolita  w y i e c h a ł  z M oskw y w L u t y m  1 5 9 2  roku .

f 2 2 l )  W M orozow  Kron: fol: 75: « P rizw aw  k  sebic 
PPołchwow i o łszebnic, i  woprosi ich : wozmozno li wam  
sie dieło usm otriti.... rnohu lica swoie ie łan ie  p o łu c z iti? ... 
b u d u  li  ia  Carem  ? W rahouhodn icy  Łe iemu shazasza : 
isliano tebie wozwieszczaiem , czto p o łu czisz i ie łan ie  swoie: 
budeszi na  Carslw ii M oskow skom , tolko  -  na  nas ne p ro • 
hn iew a ysia .. . .  On ze im recze: o liub im yi m oi hada ie li ! 
o tn iu d  ne uboytesia m en e ; niczeho inoho ne p o łu cz ite ,  
kromie czesti i  darów : tolko  ska zite  m nie p ra w d u . Oni 
ze rekosza ie m u : ne dołho twoieho Carstw ia budetf tolko  
sedm liet. On ze recze im  s radostiu  w e liko iu , i łobyzaw  
ic h : chotia by  sedm d n e y ,  tolko by im ia Carskoie p o ło - 
z it i  i ie ła n ie  swoie sow ersziti. D a le y  b a ie cz n y  ten  K ro ­
n ikarz  p o w ia d a , że G odu now  dla doświadczeni^  m odrośc i  
w różk i  B a r b a r y ,  p o k a za ł  i e y  klacz z r z e b n ą ,  i  z a p y t a ł :  
« czto wo czrewie u seia sho tiny ? ona ze recze: i e r e b e c t

woron sze rs tiu , bieło hub  , praw aia  noha pe> kolieno bieła f 
a liewaia po  s zc ze tk u ; wo łb u  zw iezda b ie ła ia ; liewoie 
ucho w p o ły  b ie ło .... I  to tczas powelie Boris u ko b y ły  utro-  
bu razrieza ti.... i w yniasza  iz ncia ierebenka, hak ska za ła  
baba TVarwara po  naw ietu  w ra iiu ..., I  łu ka w y i Boris wo- 
z d a ł  iey w elikuiu czest i dade iey biełów iestnuiu h ram o tu . » 
W  ręk o p iśm ie  b g d ą c e y  w s p ó łc z e s n e y  po w ie śc i  o p r z y w ł a ­
szczen iu  k o r o n y  przez  G o d u n o w a , p o w ie d z ia n o :  « izm n o -  
hich horoclaw sobirarze  (B o r y s )  wołchwow i ICudesnikow  
i tiem  wołszebstwom i prclestiiu  so tw ori; iako i sam Car 
i . K. Feodor Jw: welnti liubliasze ieho. »

(2 2 2 )  F le tcz e r  kar: 9 9 .  T h e  E m p e r o u r s  hrother  is not  
p r a ie d  in  th e ir  c h u r c h e s , because  h e e  was b o r n e  o f  t h t  
s ix t  m arriage  and «o not  l eg i t im a te .  T his  charge was giveu

I
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to the  priest* b y  the E m p e r eu r  h im s c l f c , b y  p ro c u r em e n t  
• f  the .  G o d o n o e s ,  w h o  m a k e  b im  b e le e v e  that i t  is a good  
p o ll ic ie  to turne  away the  l ik in g  of the  p e o p le  from  the  
n e s t  successor.

f"223) T am że  fol: 1 6 .  T hat  h e e  is naturall  son ne  to 
Jvan V s i lo w ic h ,  the  R u sse  peo p le  Warrant. A  b y  the fa- 
thers  q u a l i t i e , that b e g i im e th  to appeare  a lready in h is  
l e n d e r  ye*re» : h e  is d e l ig h ted  f l h e y  say)  to  see  sh ee p e  
u ud other  catte l  K il led  , i t. d.

( 2 2 4 )  T a k  w Chronografie  B e r a :  Ob: w y z e y  uw: 2 7 .  
P etreu sza  chroń: kar: 2 6 0  i Kelcha L. G. kar: 4 5 6 .  « D y ­
m i t r ,  m ó w i l i ,  c ie s z y  s i ę ,  p a tr z ą c ,  iak w oczach icgo  za-  
r zy n a ią  o w c e ,  lub zabiiaią ptactwo d o m o w e ,  i sam  ie  n a ­
w e t  k i iem  zabiia . » W H is tory i  Gelarza A bram iusza : « Ca-
fGWlCZlU 11/ 11 tli /'LU ICSlCSlWOm 1 OZJ astailLSZCZU l  b raSZUC 
Carstwo słyszaszcze, i ot bliźnich si sm uszczaiuszcze iemu , 
zaneze nc wkupić prebyw aia  s b ra tom , i o sem p o za łu ia -  
s ia , i czasto w dietskick kłamleniach hłaholet i dieystwu- 
ic.t neliepaia o blizneyszich bra ta  , pacze ze o Borisie , i 
ła sk a te li i welikich bied zamysicney w desiatericu łz i  so- 
staw lia iu szcze , s nimi podchodiat k B o risu , i ot mnohia 
sm uty ko hricchu n izw odiat. »

( 2 2 5 )  Jadro Ros: Ilist: kar: 2 5 7 .
( 2 2 6 )  N ic  M a r y a ,  iak w k r o n ik a c h .  Ob: Spr: Ś l e d ­

czą  o zabiciu Carowicza D y m itr a  , w Zb: D yp :  Pań: T .  II .  
kar: 1 0 7 ,  tam i s y n  i e y  n a zw a n y  Józefem  lec*  n ie  Da-.  
n i e le n K

( 2 2 7 ) .  Ob: N ikon: Kron: T .  "VIII. kar: 1 6 .  F le tcz e r  
kar.  16 .  the nu rse  , that lasted  before  h im  o f  artaine m eat  
f a s  h a w e  h e a r d )  d ie d  p r e s c n t l y ; t. i. m a m k a  D y m itra ,  
sk o sz to w a w szy  i e d z e n ie  dla n ieg o  p r z e g o to w a n e  , n a ty c h ­
m iast  um arła  » z o b a c z e m y , ze ta dobra m am ka ż y ła .

^ 2 2 8 )  Ob; N ikon; Kron: i in n e  Kron: O K le sz n in ie  ob: 
» i z e y  uw: 2 4 7 .

( 2 2 9 )  Ob: Zb: D y p l:  Pańi T .  II . kar: 11 3  w zeznan iu  
pa z ió w  C a r o w e y .

( 2 3 0 )  W K ro n ik a ch :  D m iiłho Bitiahowskoy da  K a-  
czałow  nacznsza ieie (rriamkej bit i:  i iedwa ziwu ostaw i- 
s za ;  prawednoho ze (C arew icza )  u ney otiasza i zakło- 
sza .."  M a ti ze ieho , w idia pahubu syna swoieho , i kri- 
czasze nad nim .... toy ze czas usłyszasza  wo hradie i na  

p osad ie  o ubjenii ieho : po  wratom iezda biachu i wopia- 
chui c zto s id itie  ? C a n a  u was n ie s t! Oni ze wybiezachu  
za  w r a ta ,  koi ze za  swoi a nc widiachu nikoho. to zc 
wremia na hosudarewie clworie ne biasze n ikoho’. b"atia  
ze ieho i d ia d ia  razydoszasia  po  dom om , czto wremia 
biasze połudennoje. Jedni ie soburnoy ponom ar w idia  la * 
huiu pahubu y i zapresia  na kołokolnicic ,  i b iti  nacza
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w kołokoł", oka iannyi ie  uboycy k  nem «  pris tupaeh il, 
chołiaszcze ieho u b i t i , i ne m oiachu. » W  Jndagacyi (Zb:  
D y p :  Pań: T. II. kar: 109^ « Caria K ostian tinow skoy P o-  
nom ar y wdowoy Pop , T todo t O fanasiew syn  , prozo, iszczę 
Ohurec w razsprosie s k a z a ł : ka k  Carewicza ne sta ło  ; a  
on w tie pory  b y ł  dom a  : i za zw on/ł u Spasa  storo l M a -  
ksim ko D m itriew  syn K uznecow ,  i on Ohurec ot sebia z  
dw oru p o b ic ia ł to hor o d , k cerkwi k S p a s u , i k nemu w 
striecza biezit Korunowoho dworia  S trapczey S ubo ta  P ro-  
topopow i welieł ie/nu u  Spasa  w ko ło ko ł zw oniti. . . .  A  
how orił Subota  p r td  Hrchoriem JYahim : czto iemu  (K a-  
p ł  anowi T e ed o to w i)  welieła zw onit Carica JM aria. . . .  A  
H rihorey N ahoy s k a z a ł : towo on ne słych a ł.... a to iemu  
H rihoriu  sk a zyw a ł P op  F ed o t, czto dey w elieł iemu zw o­
n it Subo ta  ; a p r ib ie ia ł-b y ł k  kem u w ko łokolu iu  M ic h a y - 
ło  B itiahow skoy i on sia zaper i w ko łokoln iu  ieho ne 
p  ust ił. »

( 2 3 IJ. W  kronikach: » A  M itk a  i D a n iłka  pob ic ia  , i
otbiehosza  1 2 werst: krow  5e praw ednaho wopiasze k  B o ­
h u ... o/iiz oka ianii w o zu ra lisza ś , i hrazdane i tiech ka -  
meniem pobisza  12 czałowiek i powerhosza w j a m u ,  psom  
na  siedenie. r> W Indy g a cy i  (kar: 112):  » A  M ichay ło  B i - 
iiahowskoy p o b ie la ł w B ru s ia m d u  izb u ... i D aniło  T re tia - 
koWf i za perlista , i posadckie i wsiakie Itucli dwer w yło- 
m a li , i  M ich a y ła  i D a n iłu  w y taszczili, i tu to  ich ub ili, a  
M ichayłow a  syna, D a n iła , da  M ik itu  K acza łow a; wywo- 
ło k li iz rozriadnyie izb y , ub ili... A  p o czyn szczyk i b y li L ia -  
p u n ,  d a  M ik itko  H unbin , da  S tepanko  P o łuech tow , da  
Iw: Tirnofiew, da  Tychon B yków ... A  D an iłko  M ichayłow  
s y n , ko n ia ch , skaza ł: ( kar: I 15 )̂. » M ichay łowych liu -  
dey B itiahow skaho U ech, Osipowa czełowieka i M ik ityn ych  
liudey  K acza łow a dwuch czełowiek ubili w D iaczey izbie 
s D aniłom  i s JSikiloiu wminstic ; a Osipa JFołochowa , 
w zia li na  Dworie B itiahow skaho, ip r iw e li  k Caricie w cer- 
kow Spasa , i M ich : N ahoy welieł Osipa ub iti. » W y z ey  kar:  
1 0 6 .  » D a M ich a y ło  z N ahoy w elieł u b ili posadckich trech 
czełowiek, kotoryie byli p richozi K . M . B itiahowskom u, da  
M ichayłow ych  liudey Bitiahowskoho czetyrech czełow iek; 
da  ienoczku  (ob: n i z e y )  M ichay ła  rostrielaw w wodu posa- 
d ili ; da Osipowych liudey H  ołochowa dw uch czełowiek y 
d a  D a n iła  T ret Lakowa czełow ieka; a pobiw  tiech liu d ey  
w row w elieł (M. N ag i)  p o m e ta t; a inych liudey  M . B i­
tiahow skaho, w tiu n n u  p o sa za li , i podworie ieho w elieł 
rozhrabit.n  Kar: 107 (w z ezn a n iu  p iastu nk i  B a zy lissy  W o -  
ł o c h o w e y J .  » /  kak Carewicz w boliezni czornoy poko ło łsia ,  
i  Carica M a ria  zb ie la ła  na D wor ip o c za ła  ieie IVasilisu bi­
l i  sama polienotn, i  hołowu iey p ro b iła  wo mnohich miestiech 
. . .  i  Carica de welieła ieie tiemzc pollenom  biti po bokom.
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/ / rihoriu N ahow o... i poczu li zw oniti u  Spasa ... i  Carica  
w elieła  ieie W asilisu  w zia ti, i rnuczyti - de ieie wzialL i o- 
bodru li, iprostow ołosu d e^ ia li pred  C ariceiu , i p r ib ie ia ł  
de na  dwor Mich'. B itiahow skoy i p o czą ł b y ł  razhow ari- 
w at posadckim  liudem  , i M ich a y łu  N ahom u, i Carica - de 
i  Mich'- N ahoy welieli ub iti ieho... P oym a li syna  le it  , 
Osipa posadcltie liu d i , i p riw eli ieszcze ziwa pred  Caricu ,  
z M ichayłow u  Łenu B itiahowskoho s doczerm ipred caricu- 
z p r iw e li , a Carica clcy rr.izu m oliła , to dey uboyca Cara- 
w iczu ... i syna ieie lu t do sm erti ub ili, a u b iw  i prochołhali 
czto  n a d  za ycem , a c.zełowieka, syna  ieie, W aśhoiu  zw ali 
i on k in u łs ia  sp a ł na  Osypie... i ieho za toz ub ih , a dru-  
hoho czełowieka W  as il i na  ubili ; czlo uwicliew IVasilissu  
czto ona prostowołosa stoit i on na nieie p o ło z it swoili 
sza p ku ... D a b y ła io n o c zk a  urodliw aia, u M ich • B itiahow- 
skaho, i chaziw ał ot M ichay ła  k Ondreiu k Nahom u, i ska­
za li p ro  neie Car icie M arie  , i Carica ioy wclieła  

p rich o d it d la  poticchi, i Carica z tu  io n k u p o slie  toho dw a  
d n i spust i a wclieła doby t iu b is za  £ , czto budtoś carewicza 
prosziła .n  <

(2 3 2 ).  O tern p rzyzn an iu  zachodzi ty lk o  wzm ianka w  
n ie k t ó r y c h  ax em pla rza ch  kro n ik a rza  M o s k ie w s k ie g o , w  
jNikon: i w Arch: Rost: o tem  ani s łowa: a w Morozowr: Kron: 
tak : » i to tczas abi.e wsiech pochw atali, i priw cdosza  ich 
n a  dw or i riesza hrazdane: oka iann ii i  z lii czełowieci iaho  
derzneste takoie dieło sotworili? oni ze oka ian ii stoiachu  
i  zriachu siemo i owamo, widiaszcze swoiu w innost i riesza  
k  narodu  nepow innaia  krów nas ob liczyła  o s łu sza li w y  
p re lie s tn ik a , Borisa H odunow a... a nynic w y  p o  dietom  
swoim smert priem lem .»

( 2 3 3 ) .  W Morozow: kron; » P r itw o r iłs e b e ,  iaho wel- 
m i zapecza liłsia ... i w idie ieho hosudar car p red  soboiu 
sto iaszcza  i w ozdychaiuszcza czasto... Car ze usłyszą  i na-  
cza sielow ati welm i i p ła k a t i  ne utieszno  , i recze: o Pf ła -  
dyko  Isuse Chrisie! ... bud i wolia tw oia ś w la ta ła!  Ob: i e ­
sz c ze  N ikon: i Rost: kron .

( 2 3 4 ) .  Ob: w y s e y :  X .  D y m i t r  S z u y s k i ,  m ia n o w a n y  
B o ia rem  w 1591  r . , (ob: Ros: Bibl: T .  X X  kar: 6 4 ) .  O z o ­
n ie  iego  ob: M argereta  kar: 94: M łodzi  ich bracia X X .  A le -  
x a n d e r i  Jan , o trzym ali  godność Boiarów w 1 5 9 6  roku.

( 2 3 5 ) .  W Morozow. Kron: »Priszedsze wo UKlicz , i 
widiesza tieło carewicza zakoło ta  nożem , iaho a h n ca ; 
m a li ze ieho na d  nim  stoiaszczi płaczLuszczisla  
narod i że hrada  U hlicza takoze stoiachu i ne utieszno  
p ła k a ch u  i rydachu.n

( 2 3 6 ) .  l a k  w n a y w ia r o g o d n ie y sz e y  M oskiew: Kron; 
w N ikon: i Rost: e s e m p :  Morozow: k r o n :  p o w ie d z ia n o ;  żq 
p ł a k a ł n i e  K leszn in ;  l ecz  X .B a z y l i  S zu y sk i .
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( 2 3 7 ) .  O b: N ik o n :  i Rost: Kron:
( 2 3 8 ) .  W In d y g a c y i  S z u y s k ie g o .  (O b: Zb D y p l;  Pań:  

T .  II fol: 1 0 3 ) .  1 loko i  d n i I i .  W asiley  i A n d rey  i E l iz a - 
rey  rosprasziw ali M ichay ła  Nahow o. koloryni obyczaiem  
Carewicza ne s ta ło , i czto leho boleźń b y ła ? i d lia  czewo on  
w elie ł ub iti M ich ; Jłitiahowskoho  , i M ichayłow a  syna P a -  
n iła  , i M ik ita  Iiacza łow a , i D a n iła  Tretiah owa , i Osi- 
p a  TVołchowa, J posaclckich liudey i M ichayłow ych  liudey  
i Osipowych  , i  d lia  czeho o/i w elieł wo w tórnik zb ira ti nó­
z i i p isze  za li, i p a lic u  ie leznu iu  i sabli , i k ła s ti  na  u b i­
tych  liu d e y , posadckich i iz se ł mnohich liu d e y  dlia. ko- 
ho zb ira ł i po  czemu p r ik a szczika  R usina  R akow a p r iw o ' 
d i ł  k ciełow aniu , czto iemu s to ia ti snirn za - od in , i p ro -  
iiw  koko im było stoiati? J . M . N ahoy sk a za ł', M a ta  w  
1 5  deń ,  w S u b o tu , wQ czasu d n i ,  zazw onili w horodit u  
Spasa w k o ło k o ł, a  on M ichayło  w tie p o ry  b y ł  u sebia  
na  podw orie , i c z a ia ł toho, czto horit d w orec, i b ieża ł 
k  carewicziu na d w o r , a Carewicza za rieza li Osip W  o- 
łochow da  M ik i ta  K a c za ło w , da  R a n iło  R itiahow skoy  ; 
i  p r is z li na  dwor posadekie liu d i, a M ich : R itiahow skoy  
p riie c h a ł tu t o z na dw or, i M ich a y ła  i syna  ieho i wsiech 
l iu d e y , kotoryic p o b ity , p o b ili czernyie  ; a on p o b iti ich. 
ne weliwał; a b y ł  wse u car iey, a posadekie liu d i zbieza- 
lis ia  na  zw o n ; a no ie y  on i P iszcza ley  R usinu  R akow u  
zb ira ti i  k ła s ti ne w e liw a ł, a zb iera ł i k ła ł  ich , na p o b i­
tych  liudey R u sin  R aków , i ieho on k  ciełow aniu  ne p r i-  
w a z iw a ł: to na  neho horodowoy p r ik a szc z ik  w zw odit.» —
T e n  urzęd n ik  tak d o n o s i ł  m etro p o l ic ie  G elazy  uszowi.  » J a z  
p r ib ie za ł na  zw o n : i a ino  w ho rodie rnnohie liu d i na  dwo- 
rie carewiezewie, a M . B itiahow skiy da syn  ieho , da  N .  
K acza łow  , da  O. W rołochow, da  1). Tretiakow  da  ich liu ­
d i le ia t p o b ity ... i  tnenia M ich: da  H rich : N ahie izym a li , 
a  M ichay ło  mertwo p ia n ...  i w elieł mnie odnowo d n i szest 
ra z krest ciełow at: budi ty  n a sz;  a Mich'. B itiahowskoho  
d a  i syna  iewo welieł ubit ia z ;  a Iiacza łow a  da  i liudey  
ich w elieł p o b iti iaz z e , d lia  toho', czto oni u  m enia o ty-  
m a li Mich'. B itiahow skoho s synom . »

Z a p e w n e  n ie  w szys tk ie  zezna n ia  Mich: N a g ie g o  b y ł y  
za p isa n e ,  w in n y ch  zaś zeznan iach  fa łsz  na praw d ę  p r z e ­
m ie n io n o ,  aby  tamten p r z y  m o c y  sw e y  u trzym ać się  m ó g ł .  
T e  ie d n e  zeznan ia  w idoczn ie  są oznaczon e  sk u tk ie m  stra­
ch u ,  p o g r ó ż ek ,  przymuso'w, n i e c z y s te g o  su m ien ia  i ś w ia d ­
czą  o sp rz y s ię ze n in  się  Borysa G odunowa. >

( 2 3 9 ) .  Ób: N ikon :  i Rost: Kron:
( 2 4 0 ) .  Oto z ezn a n ie  piastunki:  „ Iw d o w a  W a silia  TVo- 

łochowa w rosprosie s k a z a ła , czto razboliełsia  Carewicz 
w Sercdu, M a ia  w  12 den pad u cze iu  boliczniu, i  w P ia -  
ttucu-dey iemu maleńko sta ło  p o  leheze, i  Caricu dcy
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M a ria  w z ia ła  ieho s soboiu h Obiednie, i  ot O biedni p r i-  
szotczi f welieła icmu na  dworie p o h u lia t ; a na  zautreie  
tv S u b o tu  f p riszc tczi ot obiedni , Carica welieła Carewi­
czu  na dwor itt.it h u l ia t ; a s Carewiczem byli ona M 'a- 
silisa , da  K orm ilica O rin a , da  maleńkie roh iatki 
zilcy  , da  P ostelnica M aria  Sam oyłow a  ; a ih ra ł Carewicz 
noiikom  . ( c zy  pozwalają  d z iec iom  bawić się nożem  ?J i tu t  
na  Carewicza p risz ła  opiat ta z  czorriaia bolieźn i bro - 
siło ieho o zem liu  , i tu t Carewicz sam sebia nożom p o -  
k o ło ł w h o rło , i biło ieho d o łh o , da  tu to  ieho i ne s ta ­
ło  ! » T a k  we w szy s tk ich  fa ł s z y w y c h  zeznaniach; w inny cli 
za ś:  « tiesziłsia  z Łilcami w łyczku  nożem, n D a l e y : «r ł  
i prez toho , stho hodu  to welikoie how ienie , ta i  nad  nim  
boliezń b y ła , i on p o k o ło ł swa i tu u , i m ater swoiu ; a w 
w druhoy r ia d , pered welikim dnem  ; Carewicz o b je łru k i  
Ondreiewie doczkie Nahowo : odwa u neho docz N ahow o
otneli. » Ob; w Zb: D y p :  Pań: T .  II. kar: 1 0 3 - 1 1 6 .

(241 )  Kapelan G rzegorza  N agiego  K apłan  K o nsta n­
t y n o w s k i , B o g d a n ,  P r z e ło ż o n y  P o k r o w sk i  D a w i d ,  A le -  
ks ie jo w sk i  P r z e ło ż o n y  Sabateusz .

f 2 4 2 J  Zb: D yp: Pań. T .  II .  kar: 1 2 1 - 1 2 3 .
(243^) T a m ż e :  « Po H osudarew u U kazu  i po  Roiar- 

skornu prihow oru p o sła ń  na  Uhlicz po  K orm ilim ta  m uza, 
po  Z d a n a  T u czk o w a , i po  K orm ilicu po  J r in u  M ichayło  
M o łc za n o w ; a p o  w ieduna po  O ndriuszu  M oczałow a, 
F edor Zerebcow.... W e z ti  ich bereczno, cztob s dorohi ne 
u te k l i , i  d u rn a  n a d  soboiu ne ucz in ili.... W ied u n a  Ou- 
driuszu  M ocza łow a  w e z ti , skowaw kriepko w rucznych  
zelazach i w n o in y c h , a iechali naspiech.)) W in n em  in iey -  
scu p o w ie d z ia n o : « M . B itiahow skoy s Mich'. Nahitn bra- 
niłs ia  po  czastu za h o su d a ria , czto on M . N ahoy d erza ł 
u sebia w ieduna O ndriuchu M oczałow a i m ych  mnohich- 
wiedunow. » —  S z u y s k i  z m u s i ł  M amkę na in d a g a cy i  z e ­
znać , że D  y in itr  (k a r :  1 0 8 )  s k ł u ł  się  n o ż e m ,  i na i e y  
r ęk u  u m a r ł :  czegóż  icszcze  chciano od n ie y  ? M oże b y ć  
że  ona m ó w iła  p r z e c iw n ie ;  m o że  b y ć  t e ż ,  że  chc ie l i  ią dla 
pozoru  ukarać za m n iem a n ą  n iep ilność .

( 2 4 4 )  W K ron ik ach  (oh: N ikon: i Rost:)  « B oris ie  
A B oiary poydosza  k p y ik ie , i M ich a y ła  Nahowo i A n -  
dreia  i inych Nahich p y ta s za  na kriepko, cztob oni sk a ­
za li czto sam sebia z a k ła ł , o n ii n ikak towo ne skaza$za . » —- 
W  M orozow: Kron: « Powelie Boris Carica M a riu  s n u i-  
doiu i s bezczestiem wo inoczeskiy obraz obleszczi, i  na -  
reczeno byst im ia iey M a r j a , i za tocziti iu w iniesto bied- 
noie i d a ti iey w posłużenie tolko dwa czełow ieka, lezimo 
ze toie miesto w BiełoŁerskich P redielech, w S a d yn ie  mo- 
nastyrie na W yksie  ( c z y l i  iez io rze  W ik sy n ie )  i p ris taw i 
k ney storozey i p iszczu  iey powelie daw a li w urok. » Ob 

Tom X .  ‘ 8
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także  L e g e n d ę  3 Czerwca.  K lasztor W iks in sk i  sk a so w a n y ,  
dziś tam iest  wieś W iksin o ,  ( o  25  werst od C zerepow ca ) 
z dw iem a  cerk w ia m i ,  S. M ikołaia  i S. T r ó y c y , w p ierw -  
s z e y  ies t  Kaplica S. Carowicza D y m itra .

(1245)  Ob: Kron: S y b irsk ie  i D y k c y o n a r z  Geograf:  
Pań: Ros: artykuł' o Ugliczu , gdz ie  pow iedz iano  , że w n im  
b y ł o  3 K a t e d r y ,  C e r k w i ,  12 K la sz to r ó w ,  2 0 0 0  Z a ­
k o n n i k ó w ,  i 3 0 ,0 0 0  mieszkańców' p łc i  o b o ie y .  W T o b o l-  
sku , m ię d z y  dzw onam i cerk w i Z b a w ic ie la ,  nazy waią n a y -  
w ię k sz y  Ugliek im  , iest to ten s a m ,  którego  o d g ło s  za w ia ­
d o m i ł  ta m ec z n y c h  m ieszk ańców  o zabiciu  C a r o w icz a , i 
k tó r y  wraz z n ie m i  o d e s ła n y  b y ł  przez  G odunowa na  
S y b e r y ą ,  ież e l i  podanie  ies t  p raw d ziw e .

( 2 4 0 )  Ob: N ikon: i Rost: Kron: w Zb: Dy.pl. Pań.  T: 
H . Har: 1 2 0 .  W  M cm orynle  f o n y  B it ia g o w sk ieg o  : u H o -  
siiclariu Cariu b iel czetom i p laczetca  horkaia wdowica 
Gwdoticu s swoimi doczeriszkam i s D unko iu  da  s M ctszkoiu. 
'Ż ałoba, h o su d a r , mnie na  M ichay ła  da  na H rihoria  

na  N ahich.... welieli ub ili m uza moieho Koniuchu Cari- 
< in t i , M ich: /Irihoriew u da  synu  ieho D a n iłk u . . . - i p r i-  
s ła li  (óchżeJ  p o  m m i a i po  dietiszek ; i oni wziaw me n i a  
i  obodraw, nahu i prostowłosu pow ołokli na dwor i iiwo- 
tiszk i naszi. razhrabili. P raw osław ny i Car i h osudar! po-  
ka z i m iło s t; weli syska ti ziw otiszki!

(247 )  W H is to ry i  Celarza Awranuusza Palicyna ,  « P a- 
cze wscho razwnny.ch oślepi. ( G odunow ) oczesa imeniem  
m nohich i  trapezam i s ładkop ita te lnym i. » W p aw ieśe i  o 
zdarzen iach  w M oskw ie  : (N r  9 3 ,  m ię d z y  ręk op ism am i m o-  
i e y  B ib l io te k i ) ,  i p riw od it k  sebie (G o dun o w ) wsiakich 
w elm oż ,  owych liestiu  i d a ry  , a inych uhrozam i. » Ob: 
także  uw: 2 3 4 .  —  W B o ro w sk im  K lasztorze  S .  P afnucyu-  
.vza w ścianie  c erk w i  S. Jreuy  , zbm lo w a ney ,  lak utrzymuićj 
p r z e z  Carowę I r e n ę ,  żonę Borysa G o d u n o w a ,  iest  k a m ie ń  
z takim  napisem (( L ie ta ■ 7107 ^L59 9  r .)  A pr: w  6  deń  
prestaw isia rab B o ziy  W . Ilo su d a ria  C a r ia ,  i ff 'r. Ii. 
Feodora Jw anow icza wseia R osii d ia lk a , O kolniczeyt 
‘L u p p  zow om yi , A n d rey  Pclrow icz K lcszn in  w o inocicch 
L ew kiey  Sch im nik . »

( 2 4 8J W pow ieśc i  o spustoszeniu  Pań: M oskiew: N r  95  
( m i ę d z y  rgkopism am i m o ie y  B ib l io te k i )  iehda ie  Boris 
prosłysza  pro  stb ia  w narodie ropot o ubjenie Carewicza  
D m itr i ia , priskorben byst.

(2A9)  Ob: H is toryą  Awram: Palicyna i Kx'on: Rost: i 
N ikon:

(250^) Palicyn : « fV  Subo tu  welikiia P ia tidesia tn icy , 
w połow inu  dne  , wozhoriesia napram o w Czertolskoy u li-  
cie.n \ v  S tep  Xię: Łatuchina: « h łaho liu t z e , iako powcle- 
niem  Ilo d u n o w a  byst p o ża r t o j ,  s tiem  on u m yślił Car i,a
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ft M oskwie w o zw ra titi , ieho ie hosudar ewo i zwolnią było  
tvo h rad  Uhlicz i t t i  i p ro  ubjcnie b ra ta  swoieho istinno  
uw iedati. » Tak i w M o ro zo w : Kron: M a rg e re t :  Les nou-  
velJes (o  śm ierc i  D ym itra^  arrivćes a M o sc o , e n g e n d r e n t  
d iverses  p e n s e e s ; l ’on en  murmuroit .  B o r i s ,  etant a v erty  
du tout,  lit m ettre  la m it le feu aux princ ip a les  bouticjues  
e l  maisons des m archands. W urz: Xię: « M a ja  w 4 doń 
zazh li M oskw a na A rb a tie  u Jw ana flliłostiwaho K o ły -  
m ain ikow  dw or i w inych w trech miestiech. » W Spr: P ol­
skich N r  2 1 ,  fol: 2 0 6 .  w nakazie  P osłow i D a n ie lo w i  Jsle-  
n io w i :  « A  nieczlo ucznu t sprasziw ati p ro  p o la ry  M o - 
skowshie i D a n ii u h o w o r iti: mnie w to wrernia na Moskwie 
b y ti ne ł  ucz i ł  o ś ; a to pow orow ali muzi/ii wory, liud i J\'a- 
h ic h , O fanasia s bratieiu  to na  M oskwie syskano da ie.- 
szcze prihow or nc ticzm en .... A  budet chto m olw ił szto u nich  
lie słuchi , budto  zaŁihali H odunowyeh l iu d i ,  i D a n iłu  
h ow oriti: to nicchto wor bezdielnik s la z o w a ł, zatieiew na- 
prasno  , H odunow y Boiare im en ity ie , w elikie.... tichom u  
czełow ieku wolia czlo z a tie w a t; da  tolko B oh  inl ne p o ­
st u p it.  »

( 2 5 1 )  W Spr: K ry m sk ich  N r  19 .  fol: 1 0 9 .  « C hodił 
K rym sk : Caria honec i Sw itckoho ka zn y  pros za t., i Korol 
iemu o tk a za ł:  ka k  dey izwoiuiesz Mosh owskoho , i ia z dey  
tohdy tebie ka zn u  dam . 1 poslie sebia C a r , k a k  po sze ł w 
w oynu p o s ła ł k S ilckom u druhowo h o ń ca , O ntona Czer- 
kaszen ina  , po  kaznu .  »

( 2 5 2 )  Ob: wyz*fy.
( 2 5 3 )  N ogaysk i  D ep u to w a n y  r z e k ł  do gońca naszego  

w  T a u r y d z ie  ( S p r :  K r y m s k ie  N r  17.  fol: 5 1 ) .  Poiechali 
M u rzy  i wsi łu tszie  liu d i  (z  U łu só w  N o g a y sk ich )  w K rym  
ot new o li, zap łakaw  pom otali otcy i m ateri i zeny i dieti; 
prosili u nas M u ra t K irey Carewicz i W  oiewody A s tro -  
chańskie bra tiu  naszu  i diatey w za k ła d . N aszi otcy i 
d ied y  zakładów  ne daw yw ali , a w hosudaria M oskowsko- 
ho wolie b y w a li; m y na neho ne pen ia icm  : rozhon ił nas 
M u  ra t-K irey  C arew icz, i M u rzy  i wsie łu lc z ic  liu d i p o ­
s ła li k  Turskom u Cariu b iti czetom , cztoby Turskoy w elieł 
nam  b yti w swoictn im en i, dtał by nam  B a ły  s a r a y , da  
Carewicza  , i p r is ła ł k nam Turskoy Czeusza  , w elieł Uru- 
sa K n ia z ia , i wsiech N ahayskich m urz p riw o d /ti k szreti, 
i  m y Turskom u ne szcrtow a li: ka k  nas ustroisz  , i m y  
to łd y  i szert dadiin . »

( 2 5 4 )  W K ronikach (w  Nikon: Rost: i in n y c h j :  u 2 o -  
hoz hodu  (T ; j9 1 ) ,  w idiaczy B usurm any s łu zbu  k  łlo suda-  
riu  w AsLoi achani Carewicza M u ra t-K ire ia  , i  p ris ła sza  
iz  K rim u i iz K azyiew a U ł u s a  w iedunow ,  i ieho isportili.

oiewoda z K . F cd : Troiekurow s tow ariszczi , w idia ieho 
bolieźń w e liku iu , priw edosza k  nemu liekara  A r a p a : A r a p
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ze s k a z a , cz ti ieho izlecziti ne mocznc , pokam iestia  sysz- 
c iu t  wiedunow, koi ieho isp o r tili , i wzie s sobolu Russhic/i 
l iu d e y , i posze ł w J u r t y , i p ere im a ł w iedunow , i rnuzi 
ic h , i w ieduny rekosza  : budet krow ich ne um erła , i im  
ne moszno p o so b itl . Toy ze A ra p  powelie im  iz  sebia 
krow m eta ti w łachan  , oni ze iz sebia w ym etali wsi.u krow , 
koia  T a ta ry  preposzczeny s Carewiczem. A ra p  £e nacza  
sp ra sz iw a ti, koiewo czia krow? i oni naczasza  skazow ati 
wsc po  riadu  > koia-de krow  ne zam erzła  i to iu  krow iu  
pom azu t to h o , czia ona , i on Łiw stanet Carewiczaz kroiv 
i C aricyna wse zarnerzli.... Carewiczaz oba i Caricy umer- 
l i  , i  s nim i Talarowe innohie. H osudar ze p o s ła ł w A s tro - 
chan Ostaf: M ich: P u szk in a , i wiedunow p y ta t i  welieł, 
p o  czjem u um yszlen iu  postili.... I  ne m ohli niezeho d o p y - 
la l  ca. T o t ze A ra p  sam p o sze ł s n im i k p y tk ie , i  w zu b y  
p o ło z ił  im u d iła  ko ń sk ie , i welieł ich powiesili za  ruk i, 
a jbiti p o  tie łu  ne w e lie ł, a w elieł bit i po stienie p ro tiw  
ic h , i oni pocza li sk a zy w a li, czto p o r ti l i  Carewicza i 
C aric , p i l i  iz nich iz sonnych krow. łPoiew ody £ welieli 
ich na polie ze c z , a zch ich to t ze A ra p  swoim m aster- 
stwom  —  i tu t sletiełoś sorok woronow, i kriczaehu , a kak  
ich p e re zh li, i  worony isczezli! H osudar ze toho A  rapa  
p o ża ło w a ły  a T a ta r  dosto jnych  w elie łperew ezti k  M oskwie 
i  u s tro iti po  horodom pom icstiam i i kor/nom. »

N astęp n ie  w ięc  i m y  inainy baśn ie  o W a m p ir a c h 1 
W Spr: K ry m s k ic h  N r  1 9 ,  fol: 1 3 6  i 2 3 5 .  « U c « *  

niszaś Carice lia z y -H ire iu  wiest iz A s tr  achani czto  M u ra t-  
Fiireia okormili ze lie m ; a poslie d ruha ia  w iest, czto p le -  
m ia n n ika  ieho K um yk-K ireia  Carewicza o k o r m il i . . . .  Tic 
ssornyie słowa skazyw a li lichiie l iu d i ; a Carewiczey M u - 
ra t-K ire ia  i Fi um yk-K ireia  ne s ta ło  ot ieho liu d ey .... H o­
sudar p o s ła ł  w A stra ch a ń  D w orianina swoieho , Ostajia  
P u szk in a .... i  Carica  (żona M ura t -G ire ia )  p isa ła  o tom  ch 
K a zy-H ire iu . »

( 2 5 5 )  Ob: w Spr: K ryin: N r  1 9 ,  fol: 10 6 .
(256 )  Ob: R z e c z y  Polskich N r  2 1 ,  fol; 17 8  i 1 8 3 . B ia-  

ło g r ó d  iest  A k e r m a m .
(251 )  Ob: Archiw: Urz: Xig: kar: 7 63  i Spr: K rym :  

N r  1 9 ,  fol; 75 .
(2 5 8 )  Arcbiw: Urz: Xię: kar; 76S i nast: oraz N ikon:  

K ron. T . VII,  kar: 3 3 6  i nast:
(2 5 9 ^  W  Spr: Pol: N r  2 1 ,  fol: 1 8 3 .  « i  m y  (^Monarcha)  

tiem  swoim ratiein welieli o toy li ot berehu i rieku  Oku  
oczislit d lia  to h o , cztob Caria czerez rieku  perepustit, 
tiem ieho o p ło s z ą , s ta li p ro tiw  ieho n a  priam oie dieło  
blizko M oskw y. » W Xię: Urz: « a na  berehu Car w elieł 
ostaw it D w orianina dobra i TJietey B oiarskich  3 0 0  da*
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b ry ch , d lia  to h o ,  hak Car oku pereliezet ,  i hosudariu  
by to było wiedomo . »

^ 2 6 0 )  W D z ie l e  Patryarch y  Joba. (N ikon :  Kron: T .  
VII, kar: 3 3 7 , 3 3 8 ) :  « U stroili powelie okrest da ln ich  p o ­
sadów hrad derewian. . . .  bli.z za h r a d a , iako popriszcza  
d w a , postaw ili hrad  oboz na rica iem y i , ize niekoieiu m u- 
drostiu  na kolesnieach ustroien i k  brannom u opołczcniu  
ziało uhoderi, i Lamo sow okupitl woinstwo  , i welikic p u ­
szk i i mnohic chitrosti b rannyie  u s tro ili; w nutr ze hrada  
p ostaw ili cerkow wo im ia Serhiia  ,  Ha o t po ło tna  uslro- 
iena  » i t. d.

( 2 6 1 )  OL: T o m  IX .  kar: 1 8 4 —  Ob: s z c z e g ó ły  w  Xig:
Urz:

( 2 6 2 )  B ie lsk i  sig w s ła w i ł  w w o y n ie  Jnflanckiey  15 7 7  
r o k u .  W Xig: Urz; « S  Borisom Fed: w dum ie K raw czey i 
W  o le w  uda A leksandro  N ik itio z  Rom anow  Jurjew , —  da  
O kolniczey A n d re y  P c tr : K lesznin da  K aznaczey Dernen- 
sza Jw . C zerem isynow , da O ruzniczey Bohd: Jak: B ie l­
s k o y , da  D um noy Dwor: R o m : JM ich: Piwow. )>

( 2 6 3 )  Job: w N ikon : Kron: T . VII,  kar: 3 4 1 :  u sam  
akrest woinstwa neprestanno obchod it, i p ó łk i izriadno  
u stro ia ic t , i k brannom u opołczcniu wsicch pooszczria ict. »

( 2 6 4 )  T  a in /. e : « so wsiech stien hradnych  iz  welikic h 
ohnndychaiuszczich puszek  neprestanno s lr ie lia ch u ,  i izo  
wsiech obitr.ley, ize bliz carstw em  hrada . » Od in m ó w  
K r e m l u  , do pola bijtwy b y ł o  n i e m n ie y  iak  tr zy  w ers ty .  
K lasztory  N o w o sp a s k i  i S y m o n o w sk i  także n ie  są b l isko  
D o ń s k i e g o ,  z a p ew n e  strze la l iśm y  ty lko  lecz  n ie  zabijali .—  
D a le y  ." « wes deń na rozlicznych micstiech okrest M oskw y  
biachut ne prestanno ,  >j

(2 6 5 )  W  ró żn y ch  K ron ikach  : « on ze p ra w ed n yi IIo- 
sudar , stoiasze na molitw ie deń i noszcz.,.. w po łudenno iez  
wremia opoczinuw szu ie m u , i wozstaw ide f w N ikon: Opo- 
cziw szu iemu ot m o litw y , następ n ie  z a t e m ,  że  dop iero  co  
p r z e s ta ł  sic  m o d l ić ? )  w w ysokiy swoy terem i sm otriaszc 
n a  p ó łk i.. ..  za  nim  ze stoiasze B . H r. flodunow  i p ła k a s ia ...  
C ar ie  obozriewsia k nemu  , i recze  : ne boysia.... zaw tro  
liech pohanych  r\e b u d e t : tako  ze i zbystsia  słowo ieho. 
Jlrihorey ze radoslen byst i skaza  mnohim liudem . » O t y m  
ła g o d n y m  B oiarze  ob; w y ż e y .  W n ie k tó r y ch  K ron ik ach  p o ­
w ie d z ia n o  , że B orys  k a z a ł  go w y p ra w ić  za n ie ze zw o le n ie  
na zabicie  D y m i t r a ;  lecz  on będąc D w o r z a n in e m ,  ż y ł  d o  
1 5 9 8  roku (ob: Npis U rzęd n ik ó w  w Boss: Bibl:  T o m  X X .  
kar: 6 7 . )

( 2 6 6 )  Job: ("N. K , T .  VII,  kar: 8 4 1 . )  « R tzb o zn y i ie  
Car w weczeru p r id e  w Carskoie seło IVorobjew o , ot h ra d a  
iako popriszcza  t r i , tam o ze bie nory p re w y so k i: o ttu d u  
ie  uzrie krasotu  i weliczcstwo h ra d a ,  i welikie kam eno*
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hradnyie s tie n y , i z ła tom  pokrow cnnyie cerkw i, i C ar• 
sk iia  dostocziudnyia  , dwoiekrownyia i tr lkrow nyia  pałm ty\ 
pacze Łe słyszą  tresnow ennyi hrotn , i ze byst ot welikowo i 
iz  obiteli puszecznoho str ielan ia , » i t. d.

(2(M ). W Spraw: Polskich N . 2 1 ,  fol: 1 8 4 .  » C arewi­
cza  B u ch ty  • H ireia > W a ld y  - H ireiewa Carewicza syna  i 
m nohich bolszich K n iazey i M u r z ra n ili, i w iazyciech m no- 
hich irnenitych m urz p o im n li, i car , rozwedczi liudey swo­
ich w noczi , s ta ł  otszedczi p ó łk i . »

( 2 6 8 ) .  Ob: Nikon: Kron: T .  VIII kar: 2 1 .
( 2 6 9 ) .  W  Urąg: X ię :  » K rym skoy o t M oskw y p o b ie la ł  

za  czas do święta  s weh uzasom, słyszą  czto H osudar welieł 
p ro tiw  neho s to ia ti swoieko weliczeslwa słuhie i Koniusze- 
m u B oiarinu  i Dworowomu woiewodie , B orisu  Fedorow i­
czu..)) W Spraw: Polskich  N .  21 fol: 184: >» a peredowych
naszich liudey uw idia , i  w ózki swoi car porn ie ta ł f w ko- 
torych sam iechał. » O rozbiciu k o ło  T u ł y  ob: tam £e.  —  
W  sprawach K ry m sk ich  N .  19 fol: 1 0 3 ;  »p r is ze ł H an iz  
w oyny w B akczisaray w noczi w telehie; a skazyw a iu t czto  
o n ie z d i ł ,  a ruha  u neho liewaia podw iazana. A  K a łh a  
p r is ze ł za nedieliu , i ne w iedał hdte C ar... a w K rym -dey  
p riszło  liudey s t r e t , a priszli p ieszyie, a Carewicz S o fa  
K irey  p r is ze ł iz w oyny boleń a priszed  Semen dnem i u -  
m er... I  kah Iw an  (nasz gon iec  B ib ików , natenczas b g d ą c y  
w  K r y m i e )  p r iszo ł k  C a r iu , i Car Iw a n a  welieł siesti ,  
d a  how o rił: b y ł  dey iesmi na M oskw ie , i  menia de ne 
p ocziw a li, Kostem ne radi. /  Iw an how orił... wolny czeło- 
w itk Carl to ty  u hosudaria nasze ho ukła ł: chodił w ieho 
zernliu crez swoie s ło w a ; a hosudar toho ne w ie d a ł; da  
u  M oskw y p o sto ia ł iesi ne m noszko, a tolko by ty  p o s to ia ł  
pobolszi, i H osudar by nasz um ieł tebia  podcziw at. I  Car 
p ro tiw  toho ne how orił n iczeho ,  da  welieł Iw anu  u  se- 
bia iesti. »

( 2 7 0 ) .  W  Archiw: Urz: Xig: kar: 7 8 6 .  » Ju lia  w 10  
p " is ła n a  hosudarewa hram ota ko Kn: F. J . M stisław skom u  
s opałoiu: ty  k nam  p isa ł ot odnowo sebia , i to ty  u cz in ił  
ne horazdo ... Tohoz czisła  p riiech a ł ot hosudaria J. JSF. 
R om anow -Juriew  s hosudarewym  załów alnytn  słowom i s 
zo ło tym i , i priechaw sprasziw a ł Boiar i TFoicwod , i 
Krawczewo, i Tłumnych D w orian i czasznikow  i sto ln ików , 
i wsiu ra t , ot hosudaria  , o zdorowie , da  p o d a ł K . F. 
J  M stisław skom u da  Koniuszemu B oiarinu  i Dworowomu 
IFoiewo die B. F . H odunowu  , H osudarewo ża ło w a n ie , 
zo ło ty ie  P o rtu h a n sk ie , a innym  Boiarom  i TFoicwodam  
i O kolniczim  i wsej ra t i w dwa zołotych korabelnych  , a  
inym  korabelnyie a innym  w p o łto ra  Uhorskich, a inym  
Uhorskie po  rospisi.»
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W Spraw: Pol: N. 21 fol: 2 0 4 .  ))Dał iemu  ( B o r y s o w i )  
U osudar szubu doróhu s woich piecz , słowet R o ska ia , iv 
tysleczu rubicie , s zo lo lym i pu h o w ica m i , da s siebia cziep  
zo ło tu  dorohu da  sudno zołoto , słowet m amay, czto na  
mamaiewie poboiszcze p o b ił fV e lik iy  U osudar Car i W cl: 
K n ia ź D m itrey Iw: D onskoy Ułamała C a r la , i to sudno  
to h d y  w ziato ieho  M dmaicwskoie Carewo , i U osudar  
p o ża ło w a ł Borisa Fed: d h a  p a m ia ti rodu ieho) da w wot- 
czinu tr i horody w W a zsk o y  zemlie s welikim i dochody... 
J  p iry  byli u  hosudaria w bohzoy H ranow itoy p a ła tie  po  
mnohie dni.))

T a m ie  fol: 20 2 .  W nakazie  Jana Isleniowa , p o s y ła n e ­
go natenczas do Litwy: » Nieczto ucznu t sprasziw ati P a -  
ny R a d a  pro Borisa Fed: poczem u nynie p iszetca  s łu - 
h o iu , i czto to słowo imenuietca? I  D a n iłu  h o w o r iti: to 
im ia czestnieie wsiach B oiar , a daietca ot hosudaria za  
mnohie s łu ż b y ; i  p r i W  el: hosudaria naszeho p ra d ie d ie , 
Carie i W  e l : K n iazie  Iw anie Wrasie/iew: b y ł  s łu h a
K n ia ź  Semcnicz Iwanow, R iapołow skoy , a dano było  
iemu to im ia za  mnohie s łużby. A  p r i d iad ie hosudaria  
naszeho b y ł  s łuha  K n iaź Iw: M ich: fForotyn.skoy, a dano  
iemu to  im ia , hak pob ili na  Pferdoszie K . Konst: Oslroi- 
skoho , a K . Iw an  na tom  dielie welikie iawstwennyie s łu ­
żby swoi p o ka za ł. A  p r i otcic hosudaria naszeho b y ł  s łu ­
ha K . Mich: tVoroLynskoy: a dano iemu to im ia ta k ie  
za  mnohie słu żby , czto on m nohozdy Krym skich liudey  
pob iw ał, a wo odno wremia doszeł Carewiczey K rym skich  
na polie  na  Boncie na  Sewerskorn i p o b ił mnohich liudey ; 
w K azanskoy p r is tu p  m nohuiu służba  iaws tw ennuili p o k a ­
za ł. A  nynic Carskoie weliczestwo p o ża ło w a ł tiern ime- 
ne,m sziurina  swoieho za  mnohie służby i za  nyn ieszn iu iu , 
czto nyn ie B ozeiu  m iłostiu  i wel: hosudaria sczastiem , a  
ieho Borisa  Fed: radicniem  i prom ysłom  takoiu welihoie 
dieło sd ieła łos  , czto Car Iirym skoy po Turskoho su łta n a  
welieniu p r iszo ł... da  cho tieł i za M eskw u p ro y ti... i po- 
b ieza ł nazad.)) i t. d. A n i  w K ronikach ,  ani w spis ie  B o -  
larów n ie  pow iedz iano  , z eb y  X .  S y m c o n  R a p ołow sk i  (sk a­
za n y  na śm ierć  w 1 4 9 9  roku)  i X. Iw an M ichałow icz  Wo-  
r o ty ń sk i  m ie l i  t y t u ł  sług) a X .  M icha ł  W orotyńsk i  na zw a ­
n y  w k ro n ice  s łu g ą  leszcze  przed  zd o b y c iem  Kazanu.

( 2 ~ \) .  Ob: IN i k o n : Rost: i inne  K r o n ik i ,  w k tó r y c h  
pow iedz iano;  nPo otchodie ie Krymsk: C a r ia , czaiuszcze  
ieho wpred k  M oskwie prichodu, powelie U osudar kruhom  
M oskw y, około wsiech posadów  , postaw ił hrad drewianoy; 
a za ło zen b yst w 9 9  (1 5 9 1  i*. ) a sowerszen w 100  m hodu.»

( 2 7 2 ) .  W N ik o n :  K ron: » ff'o yd e  w mysi wo mnohie 
prostye h u d i U kraińskie , czto priw ede Caria Krymsk: p o d  
M oskw u Boris H odunow , boiasia zernli p ro  uboystwo CarC'*
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wicza D m ilre ia ... I z  Oleksina p riyd e  k  M oskwie syn  B o-  
ia r sk o y , Iw an  Podchorechoy i  wozwiesti na  swoitho kre- 
stia n in a  sia  słowcsa pro  B orisa ; towoŁ krcsLianina wzia- 
s z a tp y ta c h u  na M oskw /t on ze oklewcta innoźeslwo liu d ey ... 
ip o sła sza  syskiw at po horodom . » i t. d.

( 2 7 3 ) .  W pow ieśc i  o sp us toszen iu  Pań; M o sk iew sk ieg o :
» K ohda hosudariu dowedetcia czein hoho p o ża ło w a li d i  
koho ot ka zn i swobodna • icziruti , to p isachu  : P oŁ a łow a ł 
hosudar Car po  uproszeniu b lizniaho swoieho p r iia te lia  B o- 
risa Fedorowicza', iehda ze p r iłu cz its ia  koho k a zn iti zet 
w inu zakonnuiu  to pisachu: prihow orili B oiare K . F ed : 
Iw: M stisław skoy s tow ariszczi.» O ty m  nay z n a k o m itsz y m  
m a g n a c i e ,  gon iec  nasz w L itw ie  A .  i w a n ó w ,  m i a ł  so b ie  
d a n y  nakaz pow iedz ieć :  )i K . Fedor Iw: M stisław skoy p r i  
hosudarie w welikom żałowanie i Boris Fedorow icz ieho do­
bre l iu b i t , i H osudar ieho nynie  (w  1 5 9 0  roku)  p o ia ło -  
w a ł , d a ł  sestrie ieho menszoy ze nic ha , welikowo czeło ­
wiek a  , K abardynskie zetnli K n ia zia  , K n iaź I ia n b u ła to -  
wa Czcrkaskowo p lem iann ika , a K n iaziu  Borisa Czerkasko- 
m u b r a ta , kotoroy Łeniłsia u B oiarina  u M ik ity  B orna- 
nowicza, p o n e ł doczer iehoy i Ka: Fedor Jw: poslie D m itrie- 
wa d n i tv per woie woskresenie , w y d a ł sestru swoiu za K n ia ­
z ia  łV a s iliia . )) ^

^ 2 7 4 ) .  W Spraw: Pol: N . 2 3  fol: 11 2 ,  w n a k a z ie  g ońco-  ' 
wi P iotrowi Piwo w: w 1 5 9 4  roku: » A  budet p r id e t k nem u  
M ichay ło  IIo łow iu , i P etru  how oriti : iwoie p ism o do B o ­
risa Fed: doszło... i tom u B . F. ne dobrie p o w ie r ił, czto  
mnoho na tebia ssornych słow było o tw oiey nepraw d ie , 
czto ty  mnoho słow pozornych h ow orit; a tolko budesz ty  , 
M ic h a y ło , p riam o  choczesz w zyska ti B oha i wie^y kre- 
stianskie  , i  swoich roditeley ne z& byt, a pochoczesz ie- 
chat k  H osudariu  , i  B oris Fed: u H osudaria  i u H osuda- 
r in i to uprosia t ,  czto tebia hosudar p o ia łu ie t w otczinoiu  i 
pomiesticm  swysze preznieho, a w twoicrn oteczestwie teb ia  
u c z in ił w bolszoy c zes ti , w czem otec Lwoy i d ia d ia  P e tr  
byli... i bra tiu  tw oiu wsiech iz K a za n i wywedet.)) O zdradz ie  
M ichała  G o ło w in a  ob: w y z e y  kar: 3 1 .

0 2 7 5 ) .  W pow ieśc i  o sp usto szen iu  Pań. M osk.  »Tako ze 
i  w p isaniach  welii i neskazannyia  pochw a ły  p raw ien ia  
swysze m iery isp la tachu  iemu, iako czun zc ła ia  utieszitsia  
tiem  i ub łazachu  ieho. W s i liud ie , aszcze i w idiaszcze siiu  
liest wwodimu w narody ot neh o , no ne mohuszcze nicieho- 
ze. sotworiti: o tia t bo ot wsiech w łast, i strach n a  wsiech na-  
ło z i  ne śm ieiuszcze n i pornyslitl nan: osliepi bo oczi ro zu ­
m u j ch. » i t. d.

( 2 7 6 . )  W Archi w: Urz: X ię .  )> lu n ia  w 14  deń krestił  
H osudar docz swoiu, Carownu Feodosiu, w Cziudowie mo- 
nasterie  .»  T eg o ż  dnia led li  obiad u n iego  w sali G ran itow ey
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B isk u p i ,  B o iarow ie  i u r z ęd n icy  dw oru  b e z  m i e y s c  ,  t. I. b e z  
r ó ż n ic y  stopni , c zy l i  s tarszeństw a .  W Nikon: K rois:  T o in
VIII.  kar: 2 5 ,  » posła  w Jcrusalim  i wo wsiu P a lestinsku iu  
zem liu  so muohoiu m iłostiuoiu.n  Ob: r z e c z y  Polskich i G r e ­
ck ich  v. 1 5 9 2 .  T ry fo n  K o ro b ey n ik ó w  i Michał' O g a r k ó w ,  
i e ź d z i l i  n a tenczas  do Patryaręhów G reck ich  z podarunkiem ,  
w artuiący in  5 5 3 4  z ło ty c h  w ę g i e r s k ic h ,  i 3 z ło tych  portu ­
galskich  (z  których w k a żd y m  b y ł o  10  d u k a tó w ) ,  oprócz  
m nóstw a  soboli ,  kun  i t. d. M am y opij? tey  podróży ,  n ie  b a ­
rdzo  c ie k a w y .  Ob: także  Ros: Bibl: T. X II  kar: 4 2 5 .

(2 1 1 ) .  Po p ie r w sz y m  sam ozw ańcu ,  z jaw ił  się w Hossy i 
i  m n ie m a n y  sy n  T e o d o r a , Piotr , iak zobacze in y  da ley .  W  
spr: P olskich  NT. 2 6  fol: 2 8 6 .  nP a n y rada  howoriLi: s k a zy - 
waiet - de to t P ctr, ka k  on rod iłs ia , i ieho - de pererneni-  
li. doczeriu p o  Borisowie welieniu cztob iemu nc byLL na  ho -  
s u d a r  s Lwie.)')

(2 1 $ ).  W K ron ikach: npohrebena byst w W oznesenskt 
Diewiczetn m onastyryic ... i powelie H osudar w kpozuesen- 
sk iy  m onastyr d a ti  w otczinu w M osa l: U jczdie, seto Cze- 
rszeii. »

( 2 7 9 ) .  Ob: w y ż e y  i M illera  Sam m l: Rus: Gesch: T .
V .  kar: 6 0 .

( 2 8 0 ) .  Ob: w y ż e y  i R z e c z y  Pol: N. 2 0  fol: (340—  6 4 4 .  
P o s ł o w i e  Z y g m u n ta  iuż natenczas w y ie ż d z a l i  (w  końcu S t y ­
czn iu  1591 r . ) z R ossy i  : g on iec  nasz d o p ę d z i ł  ich  i p o w ie ­
d z ia ł  i m ,  w im ien iu  r z ą d c y :  » pmchodiło w w oynu Sw ey-  
shich N ietnec s Juriem  Boem  ( lecz  g łó w n y m  w o iew o dą  b y ł  
G ryp : Ob: D a h n a  T .  X V  kar: 1 7 8 )  wseho s try  tysiaczi t 
a hosudaria naszeho ra ti  , R uskich  i T a tarskich , s dw ie- 
stie tysiecz było  w IVowiehorodie i  p o  m ym  miestom sobra - 
no  , da. wsie raspuszczeny. »

( 2 8 1 ) .  Ob: D alina  T: X V  kar: 1 7 8 .
("282). Ob: R z ec z y  Pol: N .  21 fol: 2 5 3 .  i  A rch iw . Urz:  

X ię:  kar: 7 9 0 .  S z w e d z i  pisali ,  że  zabili  natenczas (w  S ie r ­
pniu 1591 r. ) 6 0 0 0  R ossyan  , i w z ię l i  w n iew o lą  t r ze ch  
w o i e w o d ó w  z 5 0  Boiaram i,  to ies t  d z ieć m i  b o ia rsk iem i  (ohi 
D alina  kar: 1 7 9 ) .

( 2 8 3 ^ .  Ob: N ikon: Kron: T .  VIII kar: 2 3 ;  oraz I l ist;  
Ros: l le r a rc b i i  T .  IV kar: 584:

( 2 8 4 ) .  Ob: w y ż e y  i R z e c z y  Pol: N . 21 fol: 3 1 8  — 5 0 7 .  
Z y g m u n t  przy s i ą g ł 4  G ru dn ia ,  a S a ł t y k o w  i T a t y s z c z e w  p o ­
w róci l i  do M o sk w y  10 Stycz:  1 5 9 2  r.

(285).  O b : Archiw: Urz: Xie: kar: 7 9 5 ,  N ikon : Kron:  
T . VIII kar: 21 i Spr: K ry m sk ie  N .  19 fol: 2 4 2 .  Bogdan  
R ie lsk i  zarzą dza ł  b r o n ią  palną ; wyprawa się s k o ń c z y ła  21  
Lutego w Step: Xig: Latn^hiua : » W  oitw  ody m nohia horo- 
d k i JSe/fieckiia w z ia l i , a 0f wybora w ozw ratilisia  ; tohda  
hosudar na  nich pruhriiew ałsia; czto u K . Fedora MLchay-

2'om A. y
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ło: Trubcckohó s Tło chinowymi rozń b y ła . H osudar chod ił 
tnolitisia  u> T ro ic liy  m onastyr da  rr M oiair.sk k N iko ła -  
iewu. obrazu Czudotworcci , i w Borowsk k PaftiuLi.il Czit- 
d o tw :, da  w Zwenihorod k  Saw ie Sw: i p riszed  na H e -  
rbnoy ned ieli i . t .  d .»  Ob: także  N ikon: Kron: T .  VIII kar:  
2 5 .

f 2 8 6 j .  Ob: Spr* K ry m s k ie  N.. 19 fol: 2 42  i D a l in a  kar:  
1 7 9  on nazywa posła han ow ego  Janem  A n to n im .

(281J .  Ob: Spr: Cesarsk ie  N .  5 fol: 4 5 3  i D a lm a T .  X V I  
kar:  2 0 7 .

( 2 8 8 ) .  W spr: P ersk ich  N .  5 fol: 4 7 0 .  )> A  to M a k s i - 
m ilia n u  ( na ów i i  w M oskw ie  p o s e ł  iego  W a rk o cz)  p u d  liano  
wiedomo ot saniaho Ż ih im onta  K orol/a , czto on na Polsko- 
ie Korolewstwo ne chocze t , a choczet b y fi na  Sw eyskom , 
p o  tom u, czto P a n y  R a d y , Polskie i K itowskie sam ow ol­
n y  ie liu d i  , /  ni w czem ieho ne s łu sza iu t  , i za  hosuda-  
ria  ne im ieiu t i. pow olnosti iemu niet n iko toryie: dci 'iab ieho 
hak  by za new olnika . )i

( 2 8 9 ) .  Ob: Spr: S z w e d z k ie  N .  7 fol: 1 i następ : oraz  
D a l in a  T .  X V II  , kar: 2 5 4 .  U k ł a d y  z o s ta ły  ro zp o cz ę te  w  
L is to p a d z ie  1 5 9 4  r .

( 2  9 0J . Ob: tam że  : Oto n ie k t ó r e  A r t y k u ły  traktatu,
ii M y , p o łn y ie  H  elikie p o s ły , ia z  O kolniczny i N am iestn ik  
K o łu zsko y  , K . Iw: Sam sonow icz T uren in  , iaz D w orianin  
i N am iestn ik E ła lom skoy O stafiey M ichayłow icz P u szk in y 
m y D ia k i H rihorey Iw: syn  K łobuków  da  Paśnik D m itriew , 
s iezzalisia  u N or owy riehi n iz i Iw a n ia  horoda na Iw a n -  
horodckoy storo nie u T aw zina ... W siem  Sweyshirn p o d ­
danym  s swoimi korabliam i i s tow ary choditi w R uhod iw  
(d o  N a r w y )  a ne iz cziuŁych miesi , a Lorhu b y ti na  R u -  
hod iw shoy , a ne na Iw anhorodckoy stororiiex.. T m a tid a ń  
(K r ó lo w i )  s :Ł o p a r e y  na. w o s t o c z n o y  s t o r o n i e  k  P Paranhie ... 
(C a r o w i)  im a li d a ń  s -Łoparey, kotoryie k D w inskoy i  ch 
fio re lsla ty  zemlie i ch Kolie ho ro d u ... P o ło m a n n iko w  w.t iech  
sw obodiat... A  R uskim  liuclem powolno p o s y ła li  swoich liu ­
d ey  sy sk iw a ti R uskich  po łon iann ikow  w S w eyskum  zem liu  
. . .  A  kak woiewody u ło za t s obicich storo/i rubezi, k a k i z - 
sta r i b y w a l i ,  i horocl F iorieła s wołostrni oczistiti so wsiem  
nariadom  ( z arm atam i)  , i R uskich  liu d ey  kotoryie Łiwut. 
iv Korelskorn u jezdie, w s weyskuiu zem liu  ne sw oziti. » i t. d .
> (2 9 1 J .  W K w ietn iu  1 5 9 2  r o k u ,  Z y g m u n t  p r z y s y ł a ł  do
M o sk w y  urzędnika  L itew sk ieg o  W o łk a ,  w  L istopadzie  C h re -  
ptow ieza  w Sierp: 1 59 3  roku D z ie w ia ł t o w s k ie g o  w S ie rp n iu  
1 5 9 9  Korsaka - i lo łu b e c k ie g o .  On ż ą d a ł ,  aby  T e o d o r  z a ­
ł a t w i ł  skargi kupców L itew sk ic h  , i k a z a ł  uw oln ić  d w ó ch  
N iąząt C zerkask icfi ,  zostaiąCych w s łu ż b ie  p o l sk ie y  , a z a ­
branych  w n iew olę  od  k o z a k ó w  D o ń sk ich  k o ło  Azow a ; u- 
w ia d o m i ł  go o wstąp ien iu  sw o iem  na tron S z w e d z k i , p i s a ł
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do  n ieg o  z Sz to kh o lm u ,  o n ie s łu szn o śc i  Cara Jana B a z y le w i -  
cza w e  w zg lęd z ie  S z w e c y i ,  uw iadom ial o zw y o ięz tw ie  od-  
m e s io n e m  przez  li lwi nów w  1595 roku nad H anem  w z ie m i  
W o ł o s k i c y ,  g dz ie  Z a m oysk i  o g ło s i ł  H ospodarem  J ere m ia ­
sza M o g iłę  po d d a n eg o  k ró lew sk ieg o .  Z y g m u n t  miał n a d z i e ­
ję ze m y ,  wraz z e  w szy s tk iew i  in n em i  państwami L u r o p e y -  
sk ip m i p o w stan iem y na su łtana  i t. d. T eo d o r  p o s y ła ł  do  
Króla w 1 5 9 2  roku dw orzanina  R eza n o w a  , uskarzaiąc się  
o t o ,  źe L itw in i  opanowali p r o w in c y ę  W ie l i / . sk ą ,  i z e  X .  
W iśn io w ieck i  na granicy  P u ty w e lsk ie y  w y b u d o w a ł  .miasto  
Ł u b n y , zab iw szy  o k o ło  dw óch s e t R o s s y a n .  O b :  Rz: Pol: N .  J9  
fol: 2 2  i 2 3 .

(2 9 2 ) .  Ob: Rz: Poi: N .  23 fol: 1 7 7 .  W  d on ies ien iu  g o ń ­
ca Piotra P iw o w ą ,  k tó ry  icź d z i ł  do Panów L itew sk ic h  w 1 5 9 4  
r o k u .

( 2 9 3 ) .  A lbow iem  z H anem  b y ł o  w ie lu  T urkó w .
( 2 9 4 ) .  Ob: w Spr: K ry m sk ich  N . J 9 fol: 1 39 .  Han p r z y ­

s ł a ł  gońca w P a ź d z ie r :  1591  ro ku .
(■ 2 9 5 ) .  Ob: tamie fol: 2 5 8 ,  goniec Protopopów ieździł  

eto Krymu.
( 2 9 6 ) .  W Maiu 1 5 9 2  (Ob: tam że fol: 2 7 0 ,  3 0 0 ,  3 / 3 . )

W N ikon :  Kron: » swedosza  (K ry m ia n ie^  po lo n u  mnoho ino- 
zestwo, iako i s ta ry  ie liu d i ne p o m n ia t takie w o jn y  ot p c ­
hanych. »

(2 9 1 ).  To iest  m ieszk a ńcó w  A k erm a n u .  G rzeg o rz  N a-  
szezo k in  b y ł  w y p ra w io n y  do K onstantynopola  d. 6 K w i e ­
tnia 1 5 9 2  roku ; p o w ró c i ł  d. 2  P aździern ika  1 5 9 3  r o k u .  Ob;  
spr: T u r e c k ie  N. 3 fol: 1 8 6  , 2 1 8  , 2 1 9  , 2 2 8 ,  2 3 8 ,  2 4 0 ,  
2 4 7 .  P o d łu g  do n ies ien ia  m ieszk a ń ca  A z o w s k i e g o ,  U se in -  
C z c l i b e i a , źe R ossyanie  śc ieśn ia ją  M acb om etanów  v. Astra - 
c h a n i e ,  źe  k o z a c y  D o ń sc y  n ie  pozw ala ią  A zow ianom  wyi.śd 
z b r a m y  , i źe p o s e ł  cara iest  szp ieg iem ; S u łta n  c h c ia ł  na­
ty ch m ia st  pos łać  N aszczokina;  led na k  u ła sk a w i ł  s i ę ,  i p o ­

z w o l i ł  m u p r z e p ę d z ić  z im ę  w K o n s t a n t y n o p o l u .  P o s e ł  A -  
m urala  p r z y b y ł  do M oskw y dnia 21 Pa źd z i e rn i k a 15 9 3 v . , 
a wy i e c h a ł  2 2  Lipca 159-4 r. T uz za n im  d. 31 Lipca w y ­
p r a w i ł  s ię  do Su łtana  D w o rza n in  D a n ie l  I s le n ió w .

( 2 9 8). T a m że  fol: 2 9 4 .  n fzn a cza ła  K abardynskie i l  Ja­
rskie Czerkaskie K n iazi i Szew kalskoy b y li C hołopi nasz i 
R ezanskich  prediełow , i ot nas zb ieza li s R ezan i i wse/ilis 
w hory, i b ili czetom otcu naszem u .» i t. d.

( 2 9 9 ) .  T a m ż e  fol: 2 6 0 . —  W Spr: Cesarsk ich  N . "8 fol; 
6 7 6 .  » M y y Carskoie wdiczestwo  (m ów i T eo d o r  w s to su n ­
k a c h  z A u stry ą ^  posta li k T u r s k o m u  S a lta m i Posłam/ik<t 
swoieho , R a n iła  Is len iew a , i we.lieli n a h r io p k o  howori­
t i  s a ł la n u ,  cztob On bra ta  naszeho na  R udo lfow u  Carewn  
zcrnlm woynoiu ne chodił... i Turskoy to świecimy, czto m y  
ta/noderzcu , b ra tu  swoiemu ,  ponw hm em  swoieiu Carskoitc
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h a z n o iu , >1 (oh: ni?,cy) i za to T ursh ly  31 ach met S a łta n  
P o sła n n i ha naszeho u. sebia za d e rza ł tre t iey hod  , a po s ia  
m iasta  (S ierp :  15 9 7  r .)  na o tp u stił.  » W K ronikach p o w ie ­
dz iano  o pow roc ie  i s len iow a  w 1 5 9 5  r. ( fa ł s z y w ie  iok zoba-  
c z e m y )  z p o s ła m i liana K r y m sk ieg o .

W Spr :  T u r e c k i c h  N . 3 fol: 81 .  » A  hosudarcwci ża ­
łow ania  posłano  ('• Naszczokineirt)  k A ta m a n o m  i ch K a -  
za h o m : postaw  sukna  strajiliu . 6 połow i nok E r e n k u ,  2 4  
p o ło w in k i Rosłow skich  , 25  p u d  se litry  i siary isw incu  po  
u k a z u ; da  zapasów  2()0 c ze tw  er Iey suchar ey, 3 0 0  czetwer- 
te y  krup  , 3 0  czetw ertey to łokna .»  K ozacy  m ów ią  do N a -  
szczo k in a  fol: 92  i nast: o A  p o ło n ia n n iko w  nam  o td a t ne 
jnoczno : w zia /i m y ich swoieiu krow ia ; a chodili tie C zer­
kasy  za nam i sam i , i naszich hołow iska li, a  ne m y na  
nich chodili; a hotorych naszu  b ra tiu  iend.iut Azowshie l iu ­
d i  , i l i  ach m acziut na u d y  i na ka torh i sa za iu t  ; a ne 
tokm o d a l  darom , i na  okup ne d a iu t... Seie zitny bolszi 
s ta  czełowiek po horodkom A zow skie liu d i s Czerkasy poy-  
niali... Turskaho C zaisz d a  C zerkasu : 6 Ii u iaziey , R a b a n  
s tow ariszczi , cienilisia sam i ; d a li im za  seb ia , Czeuszu  
0 0 0 0  zo ło ty c h , a R a b a n u  3 0 0 0  a dosta łny ie cieniliś w 
4 0 0 0  z ło tych . ..  O M iru  p ry sy ły w a li napered iz A zow a  k  
n am  , i nam  czrez preznie oby czai sarnim o m iru  za d ira t  
ne prihoze. A  se naszi tow ariszczi 3 0 0  czełowiek: i nam  
ich ne w y d a w , ka k  m iritca.n  N aszczek  in pisze  fol: 9 7 .  nJu- 
n ia  m i l  A ta m a n y  !Vas: Z cgu lin , Iw: Akos, Iw: Fed: T ru -  \
beckich , W as; I iu b a n , a s n im i mnohie k o z a k i,  cze ło ­
wiek s 0 0 0  p risz li n a ria d n ym  dietom  , s sab liam i i s ru-  
cznicam i k naszem u sza triszku  , i h o w o r ili, 1 czlob m y im  
p o k a z a li  tw oy n a k a z ... I  m y o lk a za ti , czto n a ka z tw oy, 
I lo su d a re w , dan  nam  o mnohich dielech... i budet wy 
priszlc h rab it hosudarew y ka zn y , i w /out hosudar wolen , 
a  m y hotow y pom eret za hosudarew u K a zn u ...  /  oni s zu ­
m ieli mnoho... i dosla luu iu  se/itru i swinec i zapas tw o y , 
H osudercw , w zia li silno', da  u nas ze w s ta n u  w zia li don- 
skoho A  łam ana  TT isza tu  I4rasdiewa, kotar oy p o sła ń  s n a ­
m i s M oskw y i biw ieho osłnpy p ered  nas z im sza triszkom  
p o sa d ili  re w oda .»

( 3 0 0 J  Ob: T o m  IV. kar: 1 2 4  rok 12 8 4 .  W  ręk op:  P o ­
w ie śc i  o zbudow aniu  Klasztoru N. Panny  Z nam ien ia  o S tr a - 
n a  K urska ia  p riszed  re konecznoie ot T a ta r  zapustien ie , 
izobilna  byw  p t ic a m i , d lia  prornysłu koich z iłe li horoda  
R y lsk a  poczastu  tu d a  p r iie z z a l i , i, odia iz onych , chodia  
p o  liesu p r i riekie Tusk arie ; tam  hdie n yn ie  sław naia  po  
swoiey Jarm onkie K arcnna ia  p u s ty n ia , obrie ł na  koniu  
obraz Zna/nenia Iłohom ateri.... S ie s łucziło ś  1 2 9 5  h. Sent: 
w o. U zn a ł o tom R y lsk i K n ia ź  Szemi.aka  ( lecz  S z e m ia k iu  
c zy l i  Szertnaczycz  p a n o w a ł  lam  vv X V I w ieku;  ob: T .  VII.
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kar: 1 0 5 )  i w elieł p rm es ti w horodx R y l s k ; no ikona  oczu - 
t i ła ś  p a k i  W p u s ty n ię .. . .  i 300  Het p reb yła  tam  nepodw l- 
Łno w czatownie. . . . (V  15 9 7  h ■ u k a z a ł H osudar Feodor 
Iwanowic* siiu  czudotw ornuiu  ihonu , p o d n ia t k  sebie w 
M o s k w u , hdie Carica J r in a  ukrasiła  onuiu  i  p a k i o tpu -  
s tiła  na  drewnieie miasto. W to i  licto postro ili w okruh  
cza tow ni m onastyr i Wozobnowili drew niy K u r s k , bliz K o-  
rennoy p u s ty n i . » i t. <J. W Kronikach. ( ob.' INikon: K ron;  
T . VIII . kar: 2 6 )  p o w ie d z ia n o ,  £e K ursk  za ło żo ny  wraz, z 
W o r o n e że m  i L iw nam i : to ies t  w 1 5 8 0  roku (ob: R z e c z y  
P o isk ich  N r  17 .  fol; 11). Z b u d o w a n ie  tey  tw ie rd zy  b y ł o  
p o r u c z o n e  W o ie w o d z ie  Janowi,  Józ: Polew: i N a czek  N e l iu -  
bow i Ogarowi.  K ro m y  (w  1 5 9 4  r .)  w z m a cn ia ł  X z e  W ł o ­
d z im ie r z  B a z y le w i e z  K o lc ó w  M ossalski. B y ł o  oprócz tego  
zrob ion o  k ilka  parkanów, W Xię:  Urz: u P o sy ła n y  (w  1 5 9 4  
r o k u j  zasiek d ie ła ti na  4  s ta tii:  w perw oy sta tie  O kólni- 
cziy  K . Jw: Was'. Ga g in  , da  OruŁniczey Bohcl: Ja k : B ie l- 
sk iy  ; w druhoy sta tie  Okoln: A .  A n d rcy  Jw: C hw orostynin, 
d a  Dum: Dworictnin Dernensza Iw: Czeremisinow; w tre tiey  
M ich: Hleb: S a ł ty k o w ’, da  dum: dworian: Jhn: P . T a ty - 
szczew  , w czelw erloy Dm: A n d n  Z a m y ts k o y , da  I iu źm a , 
Osip: Bczobrazow . » K o ło  L iw en , r o b i ł  sza ńce  N ice fo r  W e -  
l ia m in o w -W o ro ń co w .—  P i s z ą ,  iz Saratów z a ło ż o n y  w *1591 
roku  ; n ie  zn a la z łe m  tego  w sp ó łc z e s o y c h  w iadom ościach .

( 3 0 1 )  W Spr: K ry m sk ich  N r  2 1 .  fol; 4 7 7 .  « P r isy ła li  
P a p a  R im sko y  i. Cesar i K orol Iszpanskoy i P o rtu h a l-  
s k o y , i D a tcko y  i wsia R iesza  Nem cchaia s czełobitiem , 
cztoby pomocz u c z in ił im li ud  mi i h azno iu .... i H osudar  
by welieł ra t , swoiu p o s ła t na K rym . . . . i H osudar nasz  
tiem  wsicm o tk a z a ł , i Posłow  ich bez d ie ta  w elieł o tpu-  
s t i t i . . . .  D a nynie hosudaria  K n ia z i , i Boiare i W oiew ody  
i  wsiakie ra tny ic  liu d i i U k ra y n y ie , K o szirsk ie , Tulskie , 
R ia za n c y ... .  i wsia ze m lia , p r ic h o d ia , H osudariu  bjut. czo­
łom  , cztob H o su d a r , parn ia tu iuczi waszi dosady i n e - 
p ra w d y  , p o w o lił ratem  swoim n a d  Krim om  po isk  u cz in iti... 
i  H osudar o tk a za ł.... d lia  bra ta  swoieho, S a łta n a , i d lia  
K a zy-H ire ia . n

(3 0 2 )  Ob: T o m  V I I .  kar: 83  i Spr: K r y m s k ie  N r  2 1 .  
fol: 4 0 - 2 2 6 .  D n ia  9 L istopada zjechali  s ię  C h w orostyn in  i 
B ie l sk i  z A c h m e t  Paszą na m o ś c i e ;  d .  13 Listopada z a m ie ­
n io n o  P o s ł ó w , to iest  X .  S z c ze rb a ty  w y ie c h a ł  do l ia n a ,  a 
X .  Jszy ina m et  do M o sk w y .  Fol: 2 2 3 .  « H osudar nasz  ( r z e k ł  
X .  S zczerb a ty  do Panów l i a n a ) p ris łe tł k Carlu i ch K a łh ie , 
i  k  Carewiczom i k C aricam , i k  K niaziem  i k  M u rza m , 
denkam i i p ła tiem  po łow inu  sem nateat tysiacz ruble w ; a  
odnim i denkam i Cariu p r i s ła ł  1 0 ,0 0 0  r . ,  opricz p ła t ia  i 
wsiakoy p o sy łk i;  a K a łh ie  i Carewiczom denkami. 500 r. 
opricz p ła tia . i takow a p o sy łka  n ikak  p re  i  nim  Carem ne
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byw ała . D a  swerch tnho o tp u s t i ł  hosudar M u ra t K lre -  
iew skuiu  E r tu h a n  Caricii s ieie liudm i. » Han o d p ra w ił  
Szczerb atow a  z D y p lo m a te m  Z ap rzy s iężo n y m  d. 2 5  K w ie­
t n ia :  ob: fol. 30(> i 313;

(”3 0 3 )  Ob: Spr: Cesarskie N r 5, fol. 39  l i nast: S ł o ­
wa M ikoła ia  W arkocza : « Francowskoho K arolin  Jn d r ik a  
nastało  , a osta łasia  nashadniceiu Francowskom-u Korolew - 
stw u Jszpanskoho Koroh.a F ilipa  docz , a Jn d r iku  K oroliu  
Frant", w n u k a ; a Jszpanskoy F ilip  Cesariu D iaclia, i oni 
p ro m y s z lia iu t , cztoby Francow skom u Korolewstwu b y t i  
nasliednicic Filipowoy d o cza ri, a p o n ia t ieie choczet IIo  - 
sudar nasz C esar, d la  łoho , czlo  ona Cesariu sestra ne 
b lis k o , i Francowskomu b Korolewstwu b y ti za n im i, iii  
b na  nem p o sa d it wybraw i z tu losznych  iz pomorskich ho- 
su d a re y , chtob Cesariu i Jszpanskom u K oroliu  b y ł  d ruh . 
A  K orol N aw arskoy nazyw aietca  nasliednikom  Fr: K oro- 
lewstwa łozno a s łó ia ś  s A h linsho iu  Korolewoiu  ,  chotia t 
Franco w: Korolew: w zia t p o d  sebia , i s T urskim  chotia t 
b y t w sojadinenie, i p r ik a zy w a iu t k nemu , cztob on s Jszp: 
Korolem  L s Cesarem woiewałsia—  I  za  tiern p r is y łk a  Ce- 
sarewa k  H osudariu M oskow : poza m eszka ła s ia . » Ob: fol: 
4 6 2 - 5 5 4 .  W arkocz w y ie e b a ł  z M oskw y d. 8 G ru dn ia .

( 3 0 4 )  T am że  fol: 5 1 9 .  « i m y W e lik iy  H osudar p o za ' 
łu iein  tebia swoim wclikim  pałow aniem  po twoiem u d o - 
s to in s tw u , kak prihoze by t hosudarskim  dietiem  , i mnohie 
horody tebie w w otczinu dad im . »

(3305) Ob: Npr: C esarsk ie  N r  6 ,  fol: 4 -2 5 .  N ap is  d y -  
p lo m a tu :  <( N apreświctleyszcm u i nepobiedi/nomu hosuda~ 
riu  Feod: Jw: Cariu i PFcl: Kn: l iu s k o m u — preśw ic/ł) tn 
A a ro n a , ł'Foicwodie TFołoszskomu  (M o łd a w sk ie m u )  i K n ia ­
z iu  Januszu  Zboraskom u  , łFoicw odie Briasław skom u Sta*  
rostie K rem n itskom u , i wsiakomu czinu  kom u to hodilca  
w ie d a ti— i czestnicyszim  i ud a łym  rycarem ', kotoryie i i-  
w ut w woyskie zaporozskom . » D a ley :  <( ohjaw lia jem  , czto  
czcsnyi i m uzestwerinyi S tan is ław  C hłop ick iy  , bolszoy n a d  
woyskom Z a p o ro isk im , u nas na  oczcch b y ł » i t. d. S ło w a  
C h ło p ick ie g o  fol: 3 1 .  u Z a  pornocziu B ozeiu n iekolko hoł-  
downihow , kotoryie T urskom u dań  daw ali , im ieiut sowiet 
s hosudar cm nas z im , s Cesarem, perw oy IVoiew oda Seclmi,- 
hradekoy..-. A a ro n  T F ołodkoy, da  łf!o iew oda M u tia n sko y  

ultański)  za d a iu t cesarskoy m iłosti ; cztoby ich bor oni, ł  
ot T u rk a :  a ord rk lisia  daw at na m iesiąc p o  1 2 ,0 0 0  efim- 
k o w , da  sukna  na  1 0 ,0 0 0  K azakow  Z aporozskich . » W o d ­
p o w ie d z i  p r z e z  13. S z c z e łk a ło w a  fol. 34 .  « H osudar powe- 
henie swóie Carsko ie k Z aporo isk im  Czerkasom , k  H etm a­
na  k B ohdanu VIikotynskom u, i ko wsemu woysku Z a p o ­
rozskom u p o s ła ł ,  a welieł im it t i  k Cesariu na  pom ocz. » 
C h io p ic k i  w y ie c h a ł  z M oskw y 3 W rześn ia .
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|  ($ 0 6 )  Ob: Tleytlenszl: TL P. kar: 3 2 5 - 3 3 7 .  ro k  1 5 9 5 .
( 3 0 7 )  N iem ca Jana Ansa A ndrzejow a  : ob: Spr: C e ­

sarskie N r  5.  fol: 4 2 .
( 3 0 8 )  Ob: tamże fol: 78 i nast:
^ 3 0 9 )  T am że  fol: 2 3 7 .  « A p r:  w 13 deń: U osudar p o ­

s ia ł  k Cesar i u s swoieiu kazuo iu  , na  wospomoienie pro- 
f iw Tursk owo , I)nm u: D w orianina Mich'. Jw. l f  cliam ino- 

a , N am iestn ika  K asiinshoho , da  Diak a O fonasia 11 o - 
łasicw a. » fol: 2 6 8  « Rnspiś m iachkoy R u c h lia d i , czto  
s p o s ty  ot puszczono k Cesar i u , i w zapas i na prjha inoy, 
roschod i na rózdacziu . Sobo le j o tpuszczeno  1 00 9  sorokow  
na  2 8 , 9 0 7  ru b le w , a w hołownych b y ł  sorok w 40 0  rublew; 
d a  ku n ie  5 1 9  sorokow , ciena im 5 1 9 0  rublew ;  120 lisic 
czornych i czcruoburych , ciena  5 6 5  r.; da  b u łk i  3 3 7 ,2 3 5  
biało k , p o  2 6  rub: ty  s ta cza , i tohn 6 7 4 4  rab: s połourino- 
iu  ; da  s n im i za ot puszczano  3 0 0 0  bobrow czarnych, ciena  
2 708  i 18 a ł l y u , dwie d c ń h i; d a  1 0 0 0  w ołkow , ciena  
5 3 0  r. D a  iz dworca otpuszczeno  75 k o i łosinych; ciena  
im p o  rub liu  koza. 1 wseho otpuszczeno na  4 4 , 7 2 0  rubley.n

(3  J OJ Ob: I) o n ie s ien ie  W eliam inow a ta m że:  fol: 3 2 4 .  
B y ł  on p r z ed s ta w io n y  Cesarzowi d. 18 Sierp: i pisze: « P o - x 
s y łk u  tw o iu , I lo su d a re w u , ustroia sowsiem otw ezli Ces a- 
riu  na Dwor A  uh: i 9 ,  i  u ccsarią na  dworic d a li nam  
20  p o ła l  , i m y soboli i lis icy i k u n ie j ,  i  bobry i w ołki 
ro sk ła d yw a li po  p o ła ta m  na  lico , a biełhu w korabiach; 
u  hak izhotow i.li, i Cesar sm otrieł sarn wsc na  l ic o , ci 
s nim  b y li ieho d u m n y ie liu d i i  tw oie/nu , I lo sudarew u , 
wspomożeniu obradow ałsia , i ud iw lia ielcia  , i how orił w 
s łu c h , czto on i preznie. Cesari n iko li takich  dorohich  
sobolej i lisic ne w id a l i , i ra sp ra sz iw a ł , hclie w edutca, i 
m y sk a za li ,  czto  wedutca w swoicm hosudarstw ie, w Kon- 
dic i u Peczerie , i w Uhrie i w Sib irsk: Carstwie blisko 
Obi..:. 1 Cesarcwy sow ietniki p r is y ła li  k  n a m , cztob nam  
Iwo iey. p r isy łk ie  ciena p o ło z i t i , i m y o tk a z a l i , czto m y  
p r is ła n y  s Iw o ie iu , fJosudarewoiu . , p o m o cziu , a ne d lia  
to h o , cztoby nam  cien ili soboli. >* Ob: fol: 3 2 6  i 3 8 0 .  W e -  
l i aminów p o w r ó c i ł  15 L istopada 1 5 9 5  roku. Fol: 4 1 3 .  « L iu -  
dey   ̂ nim  i s D w oriańy i izw oszczikow było  1 3 0  czołowick, 
2 2 5  ło sza d cy , a podeunoho korrnu daw ali iemu u  Cesaria  
w m iasnyie d n i po  ia łow ic ie , da  po  s tiahu  how iad iny, 
p o  6 bar ano w , p o  2 0  k u ró w , po  3 0  k u r ó w , po  czetwe.ro 
h u se y , p ia t ero u t ia t , p o  czctyrc k u r o p a tk i, 120 ko laczi- 
kow t 17 0  chliebow , 6  hriwenok m asła derewnianoho , 3 6  
hriwenok m asła  Inianowo , 2 0  lim onow , 5 0  iaic\ a. r/tuku 
i  sol i  m asło karm cie, i  łu k  i czesuok d a w a li, kolko n a -  
dobę", da  2 5  srciecz woskowych, a 60  so lnych. A  w r y b n y  
te d n i po  2 0  s zc zu k ,  2 0 0  -a k o w , 6 0  sazanow  , 5 łososok, 
2 0 0  se ld ey ,  a w uehi rncłkic ryby ne po welikie. A  p d ia
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Jana-, do panowania  R o m a n ó w y c b  tron M osk iew sk i  otacZA* 
l i .

( 3 1 6 ) .  fol: 5 6 2 .  » Pom inkow ot Cesaria k  H osuda- 
riu  M oszczi fV cl: S w iu tite lia  N ih o ły , okow any z łu  tom d a  
serebrorn s kam eniem ? dw a wosku so wsiein a u woskow 
p o  szti sa m iik o w , 6 starych, a  6 hń ied ych , dwa zerebcay 
czasy s pcreczasiem  s liudtni i s n ib y , i s p a k t y  i s w arha- 
n y , a k  pereCzasie i czasy z a b iu t , i w lie p o r y  w tru b y  
i  (V n a kry  i u’ w arkany za ih ra iu t liu d l hak z iw y ic ; cza ­
sy s pcreczasiem  i ku k  zab iu t, i tie czasy za p o iu t ro żny  • 
m i hłasy ... D a  p o so ł ot sebia czciom  u d a r ił  h o sa d a riu : 
kreśl zo ło t s zemcziuhom  ; czasy s semiu p ła n ita m i, a p o d  
czasam i ja szc z ik i dercw ianyie s rożnym i cw iety, serebrorn 
okow any, s czornilicoiu, rukom oynik i lochan ia  serebriany  
w yzołoczeny. » —  B o ry so w i  G o d u n o w  (Tol: 595^: » h u b o k  
dw oycza t sercbrian pózołóczen, zemcziuhom d a  izun trudum  
sa ze n ; czasy sloiaczie boiewyie s znam  cny nebesnymi; dwa 
zerebca, a p u p o n y  na nich barchat czerw cza t. D a  H o ­
sudaria  Hor: Fedi s y n a , F edor i u  Borisow iczu czasy  sto -  
iaczie boiewyie, a p red ie ła fi na  nich m edw ed ; C papnha*  
zew, da  2 obcziany. » i t. di

(3 1 7 J .  Fol: 5 8 3 .  » M a ia  u> 25  p r ik a zy w a ł Cesarew 
p o so ł,  ‘ćzto  iest s nim  p fik a z  cdrskoho wcliczcstwa k szu r i- 
nu ... i Bor: Fcd: d ó k ła d yU a ł o tom h o sudaria , i hosudar  
w elieł iemu u  Borisa Fcd: na  clworie h y ti... i M a ia  w  27  
b y ł ; a posy łan y po neho p ris ia w y ... A  w to wremia na  
d.worie u Borisa Fcd: było ustroieno po posólskom u czinu i 
te kom natic i w peredniey i w śi&hećh b y li dworianc B o ri­
sa Fecl: w zołot nom p la tie . ..  P erw aia  w striccza P osła  se- 
redi li* ora, druha ia  na  p ris lu p ie  , hak w ysze ł iz wósku\ 
tre tia ia  na serednun k r ilc ię ; CżetWcrtaia na werchnem  : 
w strieczali D w o ria u e , a hak p o so ł wszei w sieni, i scredi 
s in icy  w s tre tił ieho Fedor Borisowicz ( syn G o d u n o w a )  d a ł  
iemu n ih il i  s ie ł  s nim  w hornicu... i scredi izby  pcreclnicy 
H stric lił p o s ła  B oris Fedorowicz; i w ziaw  za  ru ku , i sze ł 
s nim  w sered.ui.uiu kom natu; a ka k  woszli, i B u r h r a fp r a ­
ić i ł  Bor/su Fcd: ot Cesara p ozdraw len ie , i  p o d a ł  hramo- 
tu  ̂ i Boris Fccl: howorił: W elik : H osudaria  R u d o lfa  , 
śmie i a i ue śtnieia , o zdraw ie sprasziw aiu ... i p o d a ł P osła  
r u k u ,  i posad  i ł  W druhoy laickie b lizko  sebia, a sam sie ł 
w bolszoy ław/iic , a Zwał Cesarewych dw orian k r u k ie .  »

(31 8J. Ob: fol: 3 7 5  —  6 8 9 .  B urgrabia  Abraam  y o b -  
wininńjo po p rzed n ik a  sw ego  pos ła  A u s tr y a c k ic g o  , M ik o ła ia  
W arkocza ,  m ów ił:  ( T o l : 6 l2 ) \  » K  Ccsariu priechaw , sk a za ł  
nr tah hak zclić-siu d i o la ło ś , i p r o  K a zy łb a szsk ic h y p o -  

s ło to  niczeho no sk a ża ł, czlo im zb y ti  (ob  n i z e y ) . . .  I  za  to 
temu ul ho.sndaria naszeho k a źu  bndet. I  w m ych  diclech  
ieho worowstwd mnoho: rozkazyw aw  on pro  zdieszney oby .
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czety, budto. sta lemu było wo wsem nuzno i iv korm u Jięcio- 
s la to k , i on to wse ł k a ł ,  hak ia nynie w izu ... Talk o b te 
m enia  byle k r  Hic , i Luz by poletiew  letkim i tiauku. ( I. i. 
p e łn o m o c n ic tw o  do. zawarcia pokoi u)  u Cesara w ziaw  , a  
a  zd ic i by  talioie dieło  sowersził-»

(3 1 9 J .  Fol: 6 9 7 .  » H osudar w elieł iemu pro liw  ieho.
pom inkow  d a ti  soholrr.i i karlicami i biełkoiu  <o troie, » 
JBargrabia b y ł  o d p r a w io n y  z  M oskw y 2 Lipca 15 9 7  r.

^ 3 2 0 ) .  A le x a n d e r  K o m u leu sz  (C om u leus ,  a w R u sk ic h  
.pap ierach  K olem ius^  b y ł  dwa razy  w M oskwie: w K w ie tn iu  
1 5 9 5 ,  i w Marcu 1597  roku.  (Ob: w  Arch: Kol: In tZ a g r:  Spr:  
D .  R zy m : w tekach b ez  n u m er u ) .  Instrukcya  dana mu w i e -  
z y k u  W ło sk im  od Papieża, z woli G esarzow ey  K a ta rzy n y  11. 
w y p isa n a  z m an u sk ry p tó w  B ib l io te k i  W a ty k a ń sk ie y  i w n ie ­
s iona  do A rch :  Mosk: p r z ez  X iec ia  M icha ła  Szczerb a to w a  . 
(o b :  t łó m a cz cn ie  tego  c ie k a w eg o  a r ty k u łu  w Star: Ros; Bibl:  
T . X II .  kar: 4 4 9 ) .

f 3 2 l ) .  W o r y g in a le  (fol; 9 ) :  p e r  esser  la na z io n e  m olto  
p u n tu a le . . .  S e  pote te  in st i tu ire  o lasciare aperta nna fen e s tra  
p e r  p o le r  tratta.re di unire  alla Chiósa Cattolica quella. n a ­
z io n e  a voi  , che  se te  h e n y e r s a t o  ne lla  m ater ia ,  non  m an-  
caranno arg o m en ti  ; c perch e  non e forsę m ai piu n w e n u t o  , 
c h e  in  se i  o se tte  c en to  anni che  vi en lrd  la Fecie C h r is t ia n a ,  
si state m andato da questa S, S e o e  a quci  paesi  nom o che pos-  
se d e sse  la l i n g u a , e  che  avesse  in s ie m e  la d o t tr in a ,  c h e  
av e te  v o i  , st iamo eon quajche speranza  yoglia  valersi  d i u n  
tal instrum ento  p e r  a lcun gran b e n e  de l la  Chiesa Aua.

( 3 2 2 ) .  Ob: w y ż e y  kar: 59 .
( 3 2 3 ) .  Ob: rz: P ersk ich  N". 4  fol: 1 0 ,  I 4 i n a s t : f
A z y  C hozreb  ( p r z y b y ł y  w S ierp niu:  1 5 9 3  r o k u )  s ł o w y  

Szacha P er sk ie g o  r z e k ł  do G odunowa:(fo l:  1 3 ) .  y>Aplemian- 
nikasw oieho tnnie u b it ze była .n  D a lc y  m ów i p o s e ł :  ))Plc~ 
m iennik Szachów  u lo rskoho  s j.lilie t, a iest u Szacha  inyic  
p le m ia n n iky  , dw a ich, i iie posazeny po  horodom , d a  i 
oczi u nich po  w y im a n y ... H osudari naszi a siebia b ra lii i 
plcm ietnnikow  ne liub ia t. » On w y j e c h a ł  z M oskw y w ra z  
z X .  A n d r z e ie m  Din: Z w in o g ro d zk im  w Ma i u 1 59 1 roku.

( 3 2 4 ) .  T a m że  fol: 1 4 .  W m o w ie  Azy  C hozreb  a. » / / / -  
lań  a Szacha  miesto hołdow noie było; s id ia l lam  posazen- 
n ik i hosudaria  naszcho ", a nyn ie b y ł  na  U  d ian ie  Car 
A c h m e t, p o sa ieu n ik  ze H osudaria naszcho  ; i poczctł ssy- 
łn tis ia  s Turskim ', a cho/ieł / filia /i o /d a t Turskom u , i 
Szachu tie wiesh doszli , i on p o s y ła ł k ucina ne odm owo, 
czlob Car A cham i iecha ł k Szachowa w elicieslw u, i Achm et 
ne po iechał, i Szach  p o d  l  lilia  u w z ią ł ,  i mnohich li  u dey  
p o b ił ,  a Car A chm et iz H  iii a n i p o b it ia ł  w-sudiech s uc- 
wclikim i liudrni k Turskom u , i nynie w ll i i ia u i  p o sa d ił
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Szach  swoich o h lizniaho czełow ieka , M achm et • K u licha -
na . n

( 3 2 5 ) .  T a m i e  fol: 59 i nast: n/Yojabra w 5 p r i ie z ia ł  k  
lin : O ndreiu A z y  - Chozrow , a howorił: H osudar nasz we­
lie ł  tebie b y ti u schla na posolstwie na  potieszuom  dwo- 
rie, na m a jd a n ie  , a tu t b u d u t wsiakie l i u d i , Turskic i 
B u chan i: ic kupcy  i innych zeincl mjiohie liu d i, d lia  i oho, 
cztoby oni wse to w id ieli . . .  A  K . O ndrey howorił: iaz k S z a -  
chowu weliczestwu na  posolstwo i t t i  hotow: tolko b ne n a  
potiesznoni dworic i na  m a jd a n ie , a na  Szachow ie dw o- 
rie, i w to by  wremia u Szacha  nedruhow hosudariu  n a -  
szeho s Szachow ych Turskich i B licharskich posłow  i k u ­
pców  ne b y ło ... Szachów  dworeckay how orił: u nas w oby- 
czaic wedctcia  , kotoryie p o sły  b yw a iu t u Szachow a weli- 
czestwa, i oni ieho c ie łu iu t w nohu. I . K . O ndrey how orił: 
H osudar nasz na otpuskie zowet Szachow ych posłow  k swo- 
iey Carskoy ruk ic... u nohi mnie u  Szacha  ne b y w a ł, i 
w nohu mnie Szacha  nc ciełow at... A  ko k  w s z e łK .  A n -  
drey  k S za ch u , w P a ła tu , i p r i szachie sid icli syn  ieho, 
S e y f i -  M u r z a ,  i A  zim a, Iurheńskoho Caria , p lem ia n n ik , 
i  b liźnie liu d i... a Ker ha f - Chana i innych b liźn ich  liu d ey  
Szachow ych ne było: p o s ła n y  b y li woiewat czornoie. zem li 
A ra p sk ie ... R a k  K . A nclrey szo ł s szachowa d w o ra , a  wtie  
p o ry  weli dworom p o d  nariaclnym i pOponami ar ham aków  
s 1 5 ,  a s k a za li ,  czto tle arham aki p r is ła ł  S zachu  M a - 
zdronskoy H o su d a r , a M azdronska ia  zem lia pocldanna  
szachu ... A  po tiecha  b y ła  kruhom  lyseho dwora potieszno- 
ho p o  sticnie za zzeny  byli św ieczi i ka m yszyn y  s zeliem i 
s p iszcza lnym  i s n e jtiu  i s sieroiu ; a seredi dwora zaziha-  
li  w trubach m iedianych p iszczalnoie zelie ", a w s to ł nosi­
li pered  S zacha  i p e r td  b liźn ich  liudey ieho owoszczi , a  

p it ie  nosili s za ra p ... A  hak w po ło w in u  potiechi p i ł  Szach  
pro  hosudarewo zdorowie czasza , i K n ia z iu  A n d re iu  p o d a ­
w a ł... M a r ta  w  4 w elieł Szach  K n ia z iu  A n d re iu  b y ti u  
sebia na potiechie w riacliech... a priiechaw  na m a ydan  , 
ssieł s A r h a m a k a , ne do iezźaia  Szahow y poticsznyie  p o - 
ła .ty \ a p riszed  Szach  w riacly chodił po r iadam  i sm otrie ł 
tow arow , a u  wsiech ław ok stieny i podw ołoki ob ity  kam - 
ka m i i  doroham i ( ie t lw ab netm  ik n n em i  m a tcr y a im )  i kin - 
d ia ka m i i w y b o yk a m i; a tow ary razw ieszeny po  stienam  i 
po po licam  ro zk ła d en y  i św ieczki i  cz iraki mnohie zazze­
n y  n ław kach i staw iany u ta la ró w ... i Szach  s ie ł sredy 
riadow , i w elie ł ih ra ti w s u m y  iw  ze.fi b iti i p ieśni p ie ti i 
p lia sa li...  Poslie stre lby  p o sze ł Szach  w s a d ;  i welieł K . 
A n d re iu  sm otrieti p o ła ti  i wody kotoryie w p o ła ta  wwcrch 
priw edeny... i tu t szach w sadu  k u s z a ł , owoszczi w iszn i 
i, d yn i i a rbuzy  w m edu ,  i pered  K . A n d re iu  nosili toz. » 
i  t. d. i t. d.
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( 3 2 6 )  Fol: 7 4 .  « I  p o k a zy w a ł K . A n d re iu  ja c h o n t  
lo ł t  , a wiesu w nem  1 0 0  zo ło tn iko w , da  siedło o kow a­
no zołoto s kam en iem , s welikim  s drahociennym  , s ici- 
chonty i s ła ły  i s ber iu za m i; ci sk a za ł s za c h , czto to  
siedlo Tem ir - Aksakow skoie; a  p o k a zy w a ł szcłorny i sza p k i 
i zerca ły b u ła tn y ie , naw ozeny zołotom  , i p a n s y r y , a  
how orił: to d ie ła iu t w naszem  hosacJarstwie, a b u ła t cho- 
roszey krasnoy w ychodit k  nam  iz  Judeyskoho hosudarstw a , 
a p a n sir i dobryic iz Czerkas  - £ p o ża ło w a ł K . A n d re iu  
zercało. » Fol: 82 .  « I  S zach  K .  .dndrc iu  h o w o rił: d a y
B oże to ,  cztob m nie Persickoie hosudarslw o w idieti w p er-  
wom d o s to ja n ii, hak byw ało za  p ra ro d ite li naszim i s ła ­
w ny ie p a m ia ti.  » Fol: 9 6 .  « Judeyskoho D zela ledd in  - H o­
sud a ria  s szachom ssy łka  o d ru żb ie , i w sw oystw ie Szachu  
Judieyskoho n a z y w a iu t: w prężn ię-de wremena p r i  Szach- 
T am azie uczin iłosia  utiesnenie Judeyskom u sta rom u  Dze- 
lia ledd in -A yberew u  otcu , H am a iu n u  H o su d a riu , i  b ra - 
t i i  ieh » , ot u d ie ln yc h , i s Jud ieyskie ieho zem li sohnali, 
i on-de prib ieh  k . Szachu  , i Szach-T am az-de p o s ła ł  bra- 
t iu  sw o iu , a s u m ra ti  5 0 ,0 0 0 ,  i w iia li Judeyskoje s to i- 
noie miesto •Ł akur, i s ta ł  op ia t H am ajun  J u d : H  os ud  a- 
r e m , i ot tiech miest Tam azow y b r a tia , S zach-Juncty le­
w y dii-ti , E chram  M irza  da  So l M i" z a , ostalisia n a  Ju -  
deyskom  rubeiie  s to iu  r a t iu , i  d a ł  im  H am aiun  l ia n -  
d a h a rsk u iu  z c m liu , i do nyn ie w Iiandaharie  Behram -  
m irzy n y  da  S o l-M ir zy n y  d ie t i , R u sta ji M ir za  da  M u n -  
zife r  M ii z a ,  i nyn ie Judeyskoy hosudar d a ł  doczer swoiu  
za  R u ste m -M irzu . A  H ilianskoy Chan Aclnnet b y ł  u T ur-  
skoho  , a T urskoy o tp u s tił  ieho w B a h d a d , a p o  R u sk i 
u> W a w iło n ....  a Szacha lskoy-de K n ia ź  posłyszą  na  sebia 
hosudarewu r a t ,  p o s y ła ł  k S zachu  biti czc iom , czto oni 
iz  n a cza ła  byw ali p o d d a n n y ie  Szachow y i k  nim  p o sy ły -
w a li doczercy swoich   i S zach  by-de p o s ła ł k  swoiemu
d ru h u  M oskow skom u, cztoby H osudar ieho S zew ka ła  wo- 
iew ati ne welieł, a on S ze w k a ł wo wsey wolie H osudarew oy  
uczin itsia .  »

fS 2 ~ )  W  l i ś c ie  B o ry sa  G o d u n o w a ,  do Szacha Abbasa  
(ob :  ta m że  fol: 2 6 ) :  « R u d o lfa  Cesaria P oso ł N . W a rk o c z  
how o rił na  posolstwie, cztob welihomu hosudariu naszem u  
k W a m  , hosudariu  A bbas Szaehow u W eh czestw u ,  ot p i ­
s a li  , cztoby wasze weliczesiwo s Turskim  ne im rilisia  islo- 
ia łb y  s Cesarem za  odin  ; cesarew poso ł mnie b ił  czełom , 
cztob iemu s naszim  p o s ło m , Azi-C hozrow om  sosła tisia  o 
w aszich o wopczich d ie lcch .. . .  i p o sy ła ł k nem u D w oria - 
n in a , a H a s z  po to m u ź p o sy ła ł k Cesarewu I iw o ria n in a , 
i  howorih o soicdinenie na  T uiskoho .... Cesar p riszle t k W a ­
szem u W d icze s tw u  posłow  swoich w mieslie s t ie m i ,  ko ­
lory  ch poszlet k naszemu h o su d a riu , a wam by k Cesar iu

/
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p o  to tn u i s ła l i  swoich p o s t  o w ,  a hostidariu by  jidszcmiĄ 
Cesarewych i W aszich  Posłow  czrez swoi hosudarstukt 

p ro p u s tit  wcliet. » O t y m  zn o szen iu  się  W arkocza  z A ż y -  
C h o zr o w e in  w Moskwie ,  zachodz i  wzm ianka w Spr: D .  
Cesar:

( 3 2 8 ) .  Fol: 8 2 .  P o ża ło w a ł S zach  K . A n d re iu  kaincń  
serdolik , obłozcn zo ło to m ,  da  Obraz B ohorodicy na zoło- 
t i e , a s k a z a ł , cz^° t° t  obraz p isa li ieho p iscy  so F r ia - 
skowo o b ra za , a F rianskoy obraz p r is ła n  k  nem u iz H u r­
m y za . n —- X .  Auctrzey Z w in o g r o d z k i  w y ie c l i a ł  z K azb in a  
10  Kw:, p r z y ie c b a ł  do G il ian  31 K w:,  i  t r zy  ty g o d n ie  o -  
c z e k i w a ł  tu na pos ła  S z a c h o w e g o ,  X .  P ak  J z e y m a m - K u ły ia .

(3 2 9 J  Ob: Spr: Per: N r  2.  X .  B a z y l i  T iufiak in i D ia k  
S z y m e o n  E m ilia n ó w  ,  (z  k tórych  , p ie rw sz em u  dano za p o ­
m o g i  z kassy  3 0 0  r u b l i ,  a d r u g ie m u  2 0 0  r . ) w y p r a w ie n i  
zostali  z M o sk w y  w C zerw cu  159 5  r .  T iu f iak in  u m a r ł  i e -  
sz c ze  w dro d ze  do P e r s y i , d.  8 Sierp.*; D ia k  w G i l a n i e , a 
p o d j a c z y , tłórnacz i i ch  s łu d z y  w l iczb ie  3 8 ,  um arli  w  
P e r s y i  ; w r ó c i ł ’ K a p ła n  i k i lku  s trze lcó w  w 1 5 9 8  roku .

( 3 3 0 )  Ob.* Spr: G ruzin: w pakach  rok  1 5 9 6 .  T e o d o r  
p is a ł  do A Iexan dra  w Czerw cu teg o  r o k u ;  « p o sy ła li iesmia  
n a  S zew ka ła  PToiewod swoich K . Hrih: Osip: Z asick ina  
s to w a riszczi, i oni m nohich liudey p o b i l i , asam aho  Szew - 
l a ł a  ran ili. A  poslie toho p r is y ła ł  iesi k  naszem u weli- 
ezeslwu b ili cze to m , cztob nam  na  S zew ka ła  p o s ła t bol- 
szu iu  ra t sw o iu ,  i horod T a rk i wziaw  p o sa d iti  to nem iz  
swoich mik swoieho s w a ta , H rym  S zew ka ła  ... i  m y p i ­
sa li ie łm a k te b ie , czbob ty  s swoiey s to r o n y , w toz wre- 
m ia p o s ła ł  na  S zew ka ła  s swoieiu ra tiu  syna  swoieho C a­
rewicza J u r ia , i sw ata sw oieho, K rym  Szew ka ła . » (O b:  
T o m  VIII. uw: 4 1 5 ) .  P is z ą ,  ze  K r y m - S z e w k a łe in  za z w y -  
cza y  s i ę  z w a ł  następca S z e w k a ła .  ( Ob: M illera  Saminl:  
Russ: G esch ,  T .  IV. kar: 35^). D a l e y ;  /  kn k  nam  p isa li  
s T erki O kolniczey i PV oiewoda K . A .  J . Chworostinin  
s to w a riszczi, czto  oni Szew kałow u zem liu woiewali i T a r­
k i w z ia li  ; a ty  syna  ne p r is y ła ł, i sw at tw oy, K rym -Szew -  
k a ł ,  na  S zew ka ła  ne chod ił  £e. 1 woiewody , stoiaw
T arkach  dołhoie wrernia , d a  T a r k i  razorili, a sam i na  
T crku  worotilisia. »W kro m ka ch;  ))Posła hosudar  (w 1 5 9 4  
r . )  K . A n d r e ia  Iw: Chworostinina so m nohim i ra tn ym i liu -  
dm i, a s  Ter ku. w elieł i t t i  w S za w ka lsku iu  zemliu i postaw i­
l i  t i  horod t io y su , a druhoy w Tarkach , i na K oysie horod  
postawiszp., a s ra tn ym i liudm i siade woiewoda K . I f  o- 
ład: T ym o f: D ołhorukoy, a w Tarkach horoda postaw ili 
ne. d u l i :  p r is z li mnohie Szcw kalskie i Iiunoysk ie liu d i i 
( 'z<-rkusy , i sudarewych liudey  pobisza . W oiew ody  £ 
u lę k li ne so m nohimi liu d m i;  a ub ili Lu Iw: PVas: Izm a y - 
Iowa i inych  D worian , a ra tn y c h  liudey s tr i lysiaczi. »
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■*=“■ H erb  er  p isze  o T a lk a c h  (w  1 7 5 0  r.J  »To m iasto Ie?y o 
5 w e r s tó d  m orza  K n sp iy sk ieg o ,  na o b sze r n e y  d o l in ie  m i ę d z y  
sk a ła m i . . .  S zam hała  ( c z y l i  S z e m k a ła )  p a ł a c > z b u d o w a n y  
na m iey scu  w z n ie s io n y m . . .  U l iec  są c iasne  i do m y  p i ę k n e . . .  
W oda prow adzona z gór r u r a m i ,  dostaie s ię  do pa łacu  H a .  
n o w eg o  i do w sżysstk ich  częśc i  miasta , starozytuego  i  d o ­
s y ć  obszernego .))  D z iś  w idać  t a m , sam e ty lk o  r u in y .  D a -  
l e y  p isze  H e r b e r  : »G odność  S z a m h a ł a ,  b ie rz e  sw ó y  p o ­
czą te k  u A r a b ó w ,  k tó r z y  w p ie rw sz y c h  w iekach  ch r o n o ­
log ii  M a ch o m eta ń s k ie y ,  opanowali  b r z e g i  morza K a sp iy -  
sk ieg o .  Szam  ies t  nazw isk o  miasta D a m a s z k u ,  z ką d  p r z y ­
s y ła n i  by w a ią  n a c z e l n i c y ,  c zy l i  x ią?ęta  do ty c h  zawoiowa-  
n y ę h  kra in  ; im ie  C h a ł znaczy  X ię c ia .»  O learyusz  t łó m a -  
c z y ,  ze  S c h e m c h a l  z n a c z j  św iat.

f 3 3 l ) .  Ob: Sp r:  Gruz: r. 1 5 9 7 .
O tw ierd zach  nad K o y są  ,  po w ie d z ia n o  w do n ie s ie n iu  

naszych u r z ę d n ik ó w ,  p o s ła n y c h  natenczas do G ru zy i .  » /
ty  hosudar na  to ne Sm o tri , czto A le ksa n d r  Car u c z in ił 
ne po  p rih o zu  ra t swoiu woynoiu T ersk im  woiewodam bez- 
presta n i p  osy ła t  w e lie ł , i twoi woiewody w Szew kało-  
wie ze m lien a  riekie na  K o y sit horody postawili.))

(2V 2). X .  S z c z e r b a t ó w ,  o d w o łu ią c  s ię  do X ięg !  lir: 
p isz e ,  £e w  Maiu 1 5 9 4  r: X .  N o g a y sk i  K azy i  z ośmią t y ­
siącam i N o g a y c z y k ó w  i kró lew icz  J a ro s ła n e y  z 1 2 ,0 0 0  A zo-  
w ia n ó w  oblegali  miasto S z a e k ,  g d z ie  b y ł  w o ie w o d ą  X .  W ło -  
dz im irsk i  K olców  - M o ssa lsk i; ze  w a le cz n y  ten  mą?, z w y ­
c i ę ż y ł  i c h ,  i z m u s i ł  odstąpić  do r z e k i  M e d w e d y c y .  N i e -  
z n a la z łe m  t e y  w ia do m o śc i  w m oim  e x e in p l:  X ięg :  urz; n ie  
b y ł o  natenczas  x ię c ia  K a zy ia ,  le c z  b y ł  ty lk o  U łu s  K a zy ia .  
L iczb a  A zow ianow  oznaczona,  zda ie  s ię  za w ie lk a  , a r z e ­
ka M ed w ed ica  d a le k o  od S żacka .  O Uraz M ach m ee ie  i 
H a n ie  T e w k e lu  oh: w y z e y ,  i Spr: K ir g r z k ie ;  w in n y c h  
p a p iera ch  z r- 1 5 9 5  i 1 5 9 5  —  1 5 9 9 .  W  raz z K u ł  - M achm e-
te m ,  p o s łe m  T e w k e la ,  w y p ra w io n o  z M oskw y do te g o  H a-  
na i łó m a c z a  T atarsk iego ,  W eliam ina  Stepanow a z ł a s k a ­
w y m  l is tem  Carskim . Ob: W .Spr: b u łgarsk ich ,  w pap ierach  
z roku 1 5 8 9 ,  list B orysa  G odunow a do B u łg a rsk ieg o  C a­
ra A b d u ły ,  w k tó r y m  robi mu w y m ó w k i ,  za n ie p r z y z w o i -  
te w y r a ż e n ia ,  u ży te  w l iśc ie  do T eo do ra .  Ob: tam że r.  
1 5 9 6 ;  p r z y ia c ie l sk i  list A b d u ły  d o  K uczum a , w k t ó r y m  
się  u n ie w in n ia ,  ze  n ie  m oże  p r ę d k o  dać m u w oyska ,  a lbo­
w iem  sam krw aw ą w o y n ę  prowadzi.

( 3 3 3 ) .  Ob: w Ar: Koli: lu t:  Zagr: kop ie  z dw óch  lisów  
do K r : . D u ń sk ieg o :  p ie rw sz eg o  z daty  15 S ierpnia  1 5 9 2  r. 
z K o ły  od p o s łó w  naszych:  X .  S y m e o n a  Z w in o g r o d z k ie g o ,  
W o ie w o d y  i n a m iestn ik a  B ra ń sk ieg o ,  i  G rzegorza  W asilczy*  
kow a dw orzanina  i n a m iestn ik a  B o łc h o w sk ie g o  ; drug ieg o  
 ̂ daty  miesiąca L ipca 1 5 9 3  r. ,  od sam ego Cara. T c  k o ­
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p.ie  z l is tów  o r y g in a ln y c h  z ro b io n e ,  u d z ie lo n e  z o s ta ły  Hr: 
R u m ia n c ó w  z A rch iw u m  K o p e n h n g e ń sk ie g o  w 1 S 2 0  ro ku .

(3 3 4 ^ .  W  Spr: atigiel: N .  1 fol: 5 4 4 .  )> wseho na O nto- 
nie s tow adszcz i w zia ti hosudarewych d en e h ,  B o ia rin a  i 
l i  bniuszeho t B . F . II- > z D w orianom  i torhowyni liudem  
2 3 , 3 4 3  r u b l i , i 17 a ł t y n , 3 deńhit oprocze T itow ych d e ­
neh P etrow a.n

B e k m a n  p o ie c h a ł  do E lż b ie ty  w C z erw cu  1 5 8 8  r o k u ,  
p o w r ó c i ł  w Lipcu 1 5 8 9 . — -Fletczer p r z y ie c h a ł  do M o s k w y  
2 5  Listopada 1 5 8 8  r o k u ,  a w y i e o h a ł  n a p o w ró t  w S ie r p n iu  
1 5 8 9  r o k u ,  ob: tam że fol: 35 7  — - 4 6 2  i 4 6 2  —  7 1 5 ) .  —  E l ż ­
b ie ta  r z e k ła  do B ek m a n a  ( 3  Listopada^. » M ocno sio na  
c ie b ie  g n ie w a ła m  o to , że ty  b ę d ą c  u m n ie  p r z e d t e m ,  i 
w idząc  się  ze m ną  w u lu b io n y m  o g r o d z ie  m o i m ,  p o w i e ­
d z ia łe ś  fa łsz  p r z e d  twoim  m o n a r c h ą ,  p o r ó w n y w a ią c  teu  
o g ró d  z ty m  w k tó r y m  się  rodz i  k a p u s ta ,  c z o s n e k  i c e ­
bula.)) (O h:  w.yżey uw: 5 1 ) .  R e k  inau z a p e w n i ł ,  że  to b y ­
ł o  potw arzą  pr z ec iw  n ie m u  w y m ie r z o n ą .

f 3 3 5 ) .  n A  Lolho budet tie hosti s la iiu t p o sy ła li  sysk i-  
%vatl K ita ysk iia  z e m li , i im  by wolno w o ze y i stadowych 
liu d ey  i sud i im ati i korni na  liu d i irnati... Cztob A u h li-  
cza n in  nikakow  i iny ie  Lnoiemcy ne iezd ili torhow at w ieho 
hosudarew u zem liu  po  siu  storonu IF archaw a n i ch k o to * 
rom u p r is ta n is z c z u , k D winskom u ustiu  i k R u h o d lw u  i w  
N ow horud  bez K orolew niny p ro itzz ie  hram oty  i osłobo• 
zen ia .n  ( ta m że  fol: 4 7 5  —  4 8 9 )  — .

( 3 3 0 ) .  ))To słowo ne p r ih o ie , łolko hostem ne torho- 
w a li s Carskom u weliczestwu s E lisaw et Korolew noiu b ra - 
tc k a ia  liubow  m enszi budet czto ne Lzia czasto ssy łkam  bytiz 
i  H osudarom  w elik im  ne d lia  torbowych d ie ł  mez sebia o liu -  
bwi ssyła liś .n  ( O b: tam że fol; 4 9 0  —  5 4 1 ) .

( 3 3 7 ) .  Tam że fol: 5 7 3 .  » Iw seho n y n ie  w zia ti n a  A h lin -  
skich hostiach Ilosudarew ych  deneh i Boiarskich  , i D w o- 
tiansk ich  i  torhowych L iu d ey ,  12,162 ru b li i  p o łto r y
deńhi. »

( 3  3 8 ).  )> Hos u d a r  nasz w siakim  towarom bez w yw ieta  
hostiom A n h lin sk im  torhow at i w elieł tolko odnoho wosku n i 
n a  ko toroy tow ar m enia ti ne w e lie ł , krom ie iam cziuh i iii 
ze lia  ( prochu) i  siery. »

(3 3 9 ) .  )) T y  hosudarin iu  naszu  liubisz i ieie wsiu ze­
m liu  za łu iesz , ih o su d a ryn ia  mota welieła tcbie ,  I /o su d a -  
r i u , izw ie s titi ,  czto  ona tak ie  tw oiey liubw i wo wieki ne 
z a b u d e t ,  i za  to tebia  liu b it p a c  ze wsich inych wiernych  
hosudarey... Jesi czcst i sław a zdiesznem u h o su d a rslw u .»  
( fol; 5 5 1 —  5 5 4 ) .

(3 4 0 /  Fol: 5 7 8  —  5 8 5  : » s sich  (A n g likó w ^  towarow
im a t wiele no po łow inu  p ered  inymi. inozem cy  ,  a n y n i e  d lia  
tebia, scslry n a sz ic ,  naszu Carski/ iu ło w a ln u iu  hraniotu
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nowtritt d a t iebna im welieli; a s inyeh hostey wsiech hosu- 
idarstw  p o s z l i n u  icm hut spo łna .  »

O darach w liście  G odunow a do E lż b ie t y  (fo l:  7 0 0 —  
7 09J ,  » A  czto iesi p r is ła ła  ko mnie swoie żałow anie, po~ 
minki., a ’a z pom inkow  ne w zią ł, po tomu. czto p o so ł tw oy  
priw ez ot tebia h hosudariu naszem u po m inki zo ło ty ie  i 
u-poły zo ło toy, i w czet w et t zo/otoho, i w  deńhu zołoloko: 
£ tak ie  pom inh i mez was , w elihich nos udar ey, p r s z  teko  
tu i b y w a l i .  »

(■3.41). O w y k ro c ze n iu  G orseusza : » P isa ł Jeremicy
( 'G o r łeu sz )  s M oskw y 'ch h o ró b d n o y  p r is td n i k  tow ari- 
szcza  swoiemu  , k V lia n a  Trom bołu, czto zd ic j wiesti no- 
sia tca  welikie o Biełoborodow ych korablech i o nowych 
sk ła d c iika ch  iz Amborchet (H a m b u r g a ) . . .  i ia z  sebic choczu. 
za liesii korctbl ot za p a d  ny ie s tru n y  , a chocziu tiech p e-  
n-.imati , kotoryie s ia d y  p o icdu t na  druhoy h<od; a ia i  
zd ieś b uda  i otw iet im dam ... J  to p riho ie ie  l i  d ie to , czto  
ziw nczi w hosudariu  naszeho hosudarstwie i w takoy  mi- 
ło s t i ,  d a  tak ie  hram otoy p i s a t i , czto na  tic k o r a b li ,  
kotoryie  chudiat. w hosudaria naszeho hosudarstw o, p r i-  
■chodit razboicm  i torhow liu ispori.it? » Jeże l i  G orseuszo-  
w i wiarę d a m y ,  natenczas  n ic  ła sk a  na n ieg o  z s trony  T e ­
odora po sz ła  na fa ł s z y w e  d o n ie s ie n ie  i ego s ł u ż ą c e g o ,  w 
sk u tk u  na m o w y  n a y b l iz szeg o  D iaka  A ndrze ia  S z c z e łk a ł o -  
wa (notab le  bnd inan o f l b a l  country  S l ia lk an) ,  że n ib y  on  
( 'GorseuszJ  u s ieb ie  przy  o b ie d z ie  o g a d y w a ł  cara (ob: A  
D isc su r s e  o f  the  second and tbird im p lo y m en t  o f  M. Jer  
I lo r c e y  Esq: sen te  from h ir  m ajest ie  to the E m p e r o r  o f  
l i i tss ia ,  w p a p iera ch  p r z y s ła n y c h  l ir ;  R nm ianców  z B r y ta ń -  
s k ie g o  M uzeu m  w 18 1 7  r o k u ) .  Sam . A n g licy  h a n d lu iący  
w Rossy i ,  uskarżali  się  tia oszukaństwo Gorseusza: np .  w y ­
p ro s iw szy  u król o w c y  dla zo n y  cara biegłą , a k u sz er k ę ,  tr zy ­
m a ł  ią czas n ie ia k i  w W o i o g d z ie ,  i ia ien iu /e  o d e s ła ł  na 
pow rót do L ond ynu  (ob: tez  papiery  B r y ta ń sk ie g o  M u z e u m ) .  
G o rscu sz  m ien ią c  s ię  b y ć  p o s łe m  E l ż b ie t y ,  p r z y je c h a ł  do  
M o s k w y  l ó  S ierp n ia  1 5 9 0  roku. W rok u następującym  E l ­
żbieta  p isała  do T eodora  i Borysa un iew in n ia jąc  się  , \%
o b r a ła  ta k ieg o  cz łow  ieka do zawierania  u k ładów  z carem .  
W 1592  i 1 5 0 3  r o k u ,  ko rr esp o n d en ey a  m ię d z y  dw oram i  
lo n d y ń sk im  i m o sk iew sk im  p rzez  kupców a ng ie lsk ich .  —- 
W 1 5 9 4  r. E lżb ie ta  p r z y s ła ła  do M oskw y sw ego  lek arza  
.Marka R y d le y ,  na sk.ulek z y cz en ia  cara i w g r z e c z n y m  li­
śc ie  w in szo w a ła  T e o d o r a w i  na ro d zo n ey  córk i.  Ob; rz: aag-  
IN. 2 .  fol; 1 — 4 0 .

(5342). W G orseu sza  D iscourse  etc; (<>b; vvvzey, uw: 
3 4 1 ) ;  had a m orę  spec ia l l  l y k i n g  to our uation , then to 
u n y  o th e r .  *

T o m  X
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^ 3 4 3 ) :  Ób: Karndend kar: 3 6 5  i pa p iery  M uzeu m  Brya  
tań: vy b ib l io tec e  Hr: Rurniancowa. T o w a rzy stw o  ku pcó w  
i o n d y ń sk ić h  handluiące  z R o s s y ą , , Iękaiąc się  gn iew u  cara,, 
upros iło  s ła w n eg o  ministra Sesy la  aby za k a z a ł  x i ę d ę ,  przez  
F le tczcra  w y d a n ą  ; oto c a ły  t y t u ł  te y  ś i ę g i :  O f the Russe  
Coiniiion - W eallh  , or manii er  o f  g o v e rn em e n t  by tbe R u s­
se  E m p e r o u r  o f  Moscovia , wRh liie m anners  and fasch ions  
<>» tbe peop le  of łbat c o u n trey .  At L ondon pr in ted  by  T .  
P .  for: T hom as Chard.e 1 5 9 1. r. Ob: także w i i a k l u y c i e  kari  
5 3 5 .  F Ic tezer  z ł o ż y ł  sw e  d z i e ło  E lż b ie c ie ,  i  m ów i w l iśc ie  
tlo n iey  o Rossy i w ilhout true k n o w led g e  o f  G ood ,  without  
w r it le n  La\ve, w ithout co m m o n ju s . ice ;  t. i. że państwo ros-  
s.yiskie sfoi bez istol pego  wy obrażen ia ,  o Rogu ,  b ez  praw p i ­
sa n y c h ,  i b ez  o g ó ln e y  sp raw ied liw ośc i .) '  Pom im o z a b a w n y  
ten  w y r o k ,  w ie le  sp ra w ie d l iw y c h  r z e cz y  i c ie k a w y c h  p o ­
s i e d z i a ł  o stanie  o w o o zesu y in  o y c / .y zn y  n a szey .

( 3 4 4 J .  W pap ierach  1 5 9 4  roku ie szc ze  iest  wzm iaka  
o A n d rze iu  S ż c z e łk a łó w ,  (oh: rz: Cesarsk ie  N .  6 fol: 1 3 1 ) ;  
l e c z  w 1 5 9 4  r. m iey s ce  iego  co do in leressów  zastąp i ł  B a ­
z y l i .  G orseusz  (ob: D iscourse  etc e l c j  p o w ia d a ,  że  A n -  
d r z e y  często  naw et w piismach z m ie n ia ł  zn a c ze n ie  r o żk a -  

„ zdw Carsk ich  często  leż  b y w a ł  k arany  za fa łsz  , lecz  s ię  
Siie p o p ra w ia ł  że  Car Jan zaw sze  go u ż y w a ł  za n a rzęd z ie  
sw o ie y  tyranii  dla ucisku p o d d a n y ch ,  że G odu now  sza n o ­
w a ł  w iego  osob ie  d o św iadczen ie  i ro zsą d e k ,  l ecz  n ie  w ie ­
r z y ł  m u, a ten b e z c z e ln y  c z ło w ie k  z a k o ń c z y ł  ż y c ie  w 
n ie ła s c e  fas  .1. hawe h e a r d ,  his in iserahle  e u d e  b e k a n ie  
a u u n ty m c ly  herrould  to sh o r te n e  bis d iabollyeall  and iho-  
s le  ody o u s  l y f e ,  p isze  G orseusz  n i c d o i z ć c z y  . bez  o r to ­
grafii) .  W d o n ies ien iu  do M in is teryum  A n g ie lsk ie g o  f  let* 
c z c r  p isze ,  że  w w 1581) r. Car c zy l i  G o d u n o w  k a z a ł  o -  
pisać  c a ły  m aiątek  A . S z c z e łk a ło w a ,  o c e n io n y  na 6 0 , 0 0 0  
m ark czy l i  3 0 0 ,0 0 0  tc ra ź n ie y s z y c h  rubli s r e b r n y c h .  AM ein-  
że  do n ie s ie n iu  po w ied z ia n o  co następuie:  » Z b ie g ły  Patry -  
a-reha K onstantyńopolsk i  (Jerem iasz  ob: n iż e y  b ę d ą c y  na­
r z ę d z ie m  Papieża (czysta  ba y k a /)  s k ło n i ł  Cara do z a w a r­
cia p rz y m ie rz a  z ILszpań ą. T e o d o r  m ia ł  zam iar pos łać  
tam s w e g o  t łum acza s łow ian in a  Piotra; lecz  uw ia d o m io n y  
przez  A dm ira ła  D ic k a  o zn iszczen iu  A r m a d y ,  r o z k a z a łe m  
p r z e ło ż y ć  list iego  ńa i ęzy k  rossy isk i  wraz z m ową k r ó ­
lu w ey  do w oyska; i o d e s ła łe m  ten list do Dworu M o sk ie w ­
sk ie g o ,  przez  to o z ię b i ł e m  p rzy iaźń  T eodora  dla F i l i p a ,  
przec iw  pos łow i  A u stryaek ie inu ,  k tóry  z a p e w n ia ł  n a szy ch  
Roja rów, że nasza w ygrana  bardzo  m ało  z n a c z y ,  i ze  F i ­
lip n o w em  u z b io i e m c m  się uśm ierzy  lub zaw oiu ie  A n g l ię .  
P o w in n iśm y  p oskram iać  Rośsyan pogróżką  p r z y m ie r z a  z  
Litwą. S z w e c y ą  i T urkam i;  a ieźel i  z a g n iew a n y  Car każe  
opisać w Ross\ i uifiią lck kupców naszych ,  natenczas  ino-
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l e m y  się p o m śc ić  nad nim; pos łać  w y ięnne  okryły  Jo  b r z e ­
g ó w  Peczoi-y, i schw y ta ć  w sze lk ie  ruskie  towary na tame<? 
p z n y m  iarrnarku, c ęn ip n c  pa 1 0 0 ,Q00 funtów sz ter l in gów .u  
Ob: p a p ier y  l ir y ta ń sk icg o  M uzeum  w BibI: l ir .  R u m ia n ,  
cow a.

(3 1 5 ).  Ob: Spr: Ang: list E lżb ie ty  pod datą. 2 0  M ar­
ca 15.9,6. r. i  drugi z dąjty 18 S ty c z n ia  1,507 r., w klóry.cł^ 
ona p isze  do Borysa. u D o n iy s ł  na\n nasz w ie rn y  p o d d a ­
n y  Jan Julianów , wielki,  gość nasz (  teraz będący  w M o­
sk w ie )  ze.ś mu powiedział'!?.  Pośle Papieża i Cesarza ,  k tó ­
rzy  n /c  chrześc iańsk ie  na nas rzeęzy  p r a w i l i ,  ze my, n iby  
p o m o g l iśm y  Tui k o m .n  ,i t. d ,

( 3 4 6 ) .  D z ie ń  S ,  l c r z e g o .  Ob; T .  YJ. kar; 32" i T ,
VII .  kar: s

( 3 4 7 ) .  F le tcz e r  fol: 46: th ere  are in s ig h t  ( xr\:\r\y). 
V i Me g e s ,  tha.t stand vacant et deso late  witliout any  inhabi-  
tant. B e r b e r s z le y n  kar: 40: sunt ( poddani)  m iserr im ae  
coud it ion is ,  quod i llorum  bona nobJiurn a c m il i l iu m  pra e -  
dLaeesposita su n t ,  Ob: T om  YH. kar: 1 8 9 .

(3  48). Ob: w y z e y  kar: 102.
(3.4!)). Ob: S a d o w n ik  M onarchy C. i W . X. Jana Ba* 

* y lew i  cza i U k a zy  iego następców , zebrane, p rzez  T atysz -  
czew a  kar: 221 i 2 40. To prawo 159 3  r. do naszych  cza-  
SÓ.w nie, doszło:  o n ie m  zachodzi  wzm ianka w prawie  I 59 7  
v. ob: n iz e y  uw: 3 5 2 .  W ukazie  Cara Jana B o z y le w iez a  
Szu.yskiego; » L ieta  71 45 ( 1 6 0 7 )  M a rła  rv 9 d  <:ń I ł  o.su­
ci ar Car i W . l i .  W a s i l i j  Joannpw icz wseia Ęlussi .s o t- 
ceni swoim Uerinohenom P atriarchom  so wsiom oswiaszcz: 
s oh prom i so swoim Carskim  sihk litem  słuszaip cl okład, 
pomic.st.noy izby  ot Jłoiar i D iaków, c ito  pcrechodom kre- 
stia/i p n c z in d is ia  we/ikiia f/ra m o ty  iabady i nasili a ne- 
m oszęznym  ot silnych , czcho do p r i  Ca nie Joannie H  as z 
nu b y ło , potornu. czto Chrostiane wy chód mieli w olny i , a 
Car Feodor Joan. po  nahoieoru Borisa U ndunowa no s łu - 
Szaia. nowie ta  stari.eyszi.ch Jłoiar , wy chód kreśli an.am za ­
k a z a ł: i  u  koho holiko toho kres lian. było  hnihi n c z in ił  w, 
Ob: także  S k o ro w id z  Pr: Ros: T o m  j .  kar: 127 i 130.
P rz y zn a m ,  ze  ten Ukaz S z u y s k ie g o  a naw et  T e o d o r a ,  ze 
sty lu  i w y razów  ięst natenczas nie pospolitym  w papierach 
o w o c ze su y ch ;  zostawiam inn ym  badaczom starożytności, roz,  
trzy  gnąc za p y ta n ie  czy  iest istotnym lob podrobionym ; 
n iech  z naydą  in n y  E y ęm p la rz !  Tatyszczew m ów i,  ze pra.  
Vv.t Teodora i B orysa  kopiio,wał z manuskryptu Rnrleniew- 
s k ie g o ,  G o l ic y ń sk iego i Wołyńskiego : a, prawo Cąi a, B} 
S z u y s k ie g o  o tr z y m a ł  od Gubernatora kazańskiego X. S e r ­
giusza G olicyna  f"kar: 2 27  i 2 2 8 ) .

(3 5 0 ).  Ob / !  om  IX. kar: 76.
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( 3 5 1 ) .  T a ty sz c ze w  w uwagach nad S ą d o w n ik ie m  kar*  
2 2 4 .  » Du chowni i Panowie  m aiący  w ie le  n ic u p r a w n e y  z i e ­
m i  , od u b o g iey  sz la ch ty  p o d d a n y ch  do s ie b ie  przy c ią g a *  
l i . »

( 3 5 2 ) .  U k az  cara z daty  21 Listopada 1 5 9 7  roku (ob.* 
S ą d w n ik  T atyszeżew a  kar; 2 2 0 ) .  » Car i  A/7". K . Feodor  
Juan: wseia R u si u k a za ł, i  po  iaho hosudarew n u k a zu  B o- 
iare prihow orili: koloryie f  pestiaue iz za  B o ia r  i iz za  
d ie tey  Boiarskich i p rika zu ych  liu d e y  iz pom ies lty  i o t- 
czio , iz  P atriarch  o wy cii, M itropoliczich  , i I ł t a d  ycznich  
i  M onaslyrsh ich  otczin  w yb ie la li do nyn ieszn iaho  100 ho- 
d a  za  5 Het (n a s tęp u ie  i u z w 1 5 9 2  r o k u ,  lu b  1593, z a k a ­
sa n o  p r zen o szen ia  s ię  p o d d a n y m )  i na  heeh biehłych k re - 
stia n  w ich pobiehie , i na  tiech pom ieszczikow  i o tc z in n i- 
ho w, za  kiom oni z iw u t , ot tiech iz za  kowo w y b ie za li ,  
sud  d a w a ti i sy.sk/ivali na  kri.tpko a  po  su d u  tiech bie­
h ły ch  k r  as lia n  s Lenami i d ie tm i i so wsie/ni ich z iw o ty  
olwozib riazad  , hdie k to  z i ł ;  a kotoryie. krestianc wyhic­
z a l i ,  do seho ukaz a lic t za  0  i za  7 i za  16  i bolsze , a  
tic pom ieszcziki iii  o lczinn ik i, iz  za koho oni w yhiczali , na  
t/ech swoich biehłych krastian iv ich pobichic i na  tiech za  
kiem  oni zyw u t po  nynieszniey  1 0 0  hod, Het za  0  i bolicie,  
C ariu i tF . K, F. Joannow iczu ne bili czatom  , i H osudar  
Car i tV . K. na tiech biehłych krestian  w ich pobiehie na  
tiech, za  kim  oni z iw u t, u k a z a ł su d  a ne clawaii i nazacl 
ich, k to  hdie ziły ne w ozili, a d aw a ti sud. i. sysk na b iehłych  
k res tia n a ch , kotoryie ot nyn ieszniaho hodu biezali za  5  
h et. A  ko toryia  d ie ta  na biehłych krestianach zasuzeny  , ą  
do n y n ’<:szniaho hosudarow a carowa u ka za  ne werszeny 
i tie d ie ła  wersziti po  sudu  i p o  sysku i po  se/tiu u łożen iu , n 
IJkaę o ch ło p a c h  z daty  5 L utego  1 5 9 7  ro ku ,  ob; w S k o ­
r o w id z u  Praw: Ros: T o m  I. kar; 1 2 5 .  W nim  pow iedziano*  
)> Swoich chołopey imetia i na  nich krieposti p rin esti w cho- 
ło p ey  p n k a z . . .  i zap isyw a li w K n ih i , [za d iaczeiu  rukoiu, 
bolszaho d lia  ukrep len ia ... a poszli/i ne im a ti... a hu de 
kreposti w M osko,wskoy p o ża r  w proszłom  79 hodu. i p o - 
s/se toho shorieli , iii u teria lisia , i w tom  da w a n y ła w k i , 
. . .  i  tiem  im a ti now yia kr ieposti... Deneh po słuziwyrn k a ­
b a ł a m u chołopey ne im ati (to iest: l e ż e l ib y  d łu żn ik  d a n y  
w zastaw, c h c ia ł  się  oku p ić  przez  w n ie s ien ie  p e w n e y  k w o ty ,  
natenczas  tych  p i e n ię d z y  brać nic n a le ży ,  le e z  go w stan ie  
d a w n iey szy r n  zostawić^ .. .  A  o wolnych liudech hosudar p r i-  
how orił so wsiemi B o ia ry , kotoryie liu d i s łu za l u koho do­
browolno , i tiech wolnych liudey  s taw ili w chołopic p r i-  
kazie  » liem i , u koho s lu za t  , d.a ra sp ra sz iw a li, skol da- 
wno k to u koho s łu z it  , i kahału. na  sebia dast li, s koloric. 
Im d i wolnyie pośłuŁ ili u  koho nediel p ia t-sze st a k a b a ł na  
sebia daw a ti ne chotia t, a tiech o tpuęzcza ti na  wohu; a k to
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p o s łu t i ł  s po th o d a  i bolszc , i na  ticeh chołopcy s łu iiw y ia  
k a b a ły  daw ati, i  czełobitia ich ne s łu sza ti, p s lo m u , czlo. 
to t Czełowiek (pan) toho clobrow olnoho chołopa kor m it i o- 
b u w a ł i od lew ał.»

f3 5 3 J .  W Step: Xi<j: E a ta ch ina  : » w to ze wremia  
B o ia rin  I i .  F. M . Trubeckoy pro tiw u  B ordow ych  rieczcy  
h ła h o ła  siec , ka k  w tom ozerelić zaw edutsia  wszi, i  ich  
budet i n e w jz iti»  i t- d. W N ikon :  Kron: T .  VIII.  kar: 3(1. 
)) Powalić Car im a ti kamenszczihow, i kirp iszn ikow ... i hor* 
szczesznikow  ( w ce lu  bu dow ania  tw ie rd zy  S m o leń sk io y  ) .  
T a m ż e  kar: 4 5 .  » hrad  ze Sm oleńsk sowerszen byst p r i  C<*-  
rie B orisie , a d ie łasza  ieho wsiami hor o d a m i; karne/l ima* 
l i ,  priiczzai.a iz  wsiach horodow, w S ta r ic ie  d a  w R/izia, <a
i  izwest zh li w Bielskom ujazdie, u  preczis ty ie  w IP  ar cho­
wie. »

( 3 5 4 ) .  W  N ik o n :  Kron: T .  VIII.  kar: 2 8 .  » fT y h o -
rie K ita y  was, ne tokrno dw ory no i w chramach i w p o - 
Jirebach wse pohorieło. Toho z hodu byst na  M oskw ie bu* 
ria  welia: m nohiia chram y i u derawiannaho hrada  s b a - 
szan warchi p o s ło m a , i w Kretnlic u Borisa Hoclunowa s 
worot warch słoiniło i m nohi dw ory razłom a  liuday ze i 
sko t nosiaszcze . » W Ghronografach. » Z a łozany  u> K ita ie  
łiorodie dw ory i ła w k i karnannyia , a  sow erszeny w 1 0 4  
Cl 5 9 6  v .)  hodu.'!) Ob: E atuchin;  Step: Xig: Patryarcha Job  
w  ż y c iu  T eodora  ("Nikon: Kron: T .  VII. kar: 3 2 8 )  stiany  
firadnyie okrest wseia M oskw y praw eliki kam enny sozda  
(G o d u n o w ) ,  i weliczestwa rad l i kraso ty  preim anowa Car-  
h r a d ; w nu lr ze ieho i p o ła ly  kupeczeskii sozda w upoka .  
lenie i snabdenie to rzn iko m . »

("355). W Nikon: K ron: T .  VIII. kar: 2 9 ,  » W ra h  w io -
i i  m ysi w czełowiacy , w K :fV a s :  S zap ina  da  w W as: L c-  
bedewa i w ich sow ielnikow , cztob zazecz M o sk w a , a  s a ­
rnim u Troycy na  rw a a  kFasilia  błazennoho  , hrab iti ka -  
Zllil , czto w tie p o r y  b y ł a  w elikaia  k a z n a ; sowi.atni.kom 
ie  ieho. , P etru  B aykow u  s tow ariszczi reszatok na o tp i-  
ra ti.  »

( 3 5 6 ) .  W  po w ie śc i  o spustoszen iu  państwa M o sk ie w ­
s k ie g o :  » ne w iedinoy M o skw ie , no i wo mnohich hra- 
d i ech i posadicch b y s z a p o la r y .. .  i Łitali m ilost ot neho  
(Borysa^) po łu c za ch u .»

O g ło d z ie  ( w  1 5 8 9  lub 1 5 9 0  roku, tak p o w ied z ia n o  
w Archi w: Psk: Kron: » P a ła  ( 8  Maia) snieha tuczą  wali- 
ha , i m raz zioło welik::. I l ia d  byst ziała w Nowiahorodic 
i  p o .se ła m ; r z i  ku p ili czei wartka po  2 0  a l ty  u , a po  sełnm  
k u p it było ne d o b y t O m orow ćm  p o w ie tr z u  w 1 5 9 5  roku  
ob: N ikon: Kron: T .  V III .  kar: 32  ; a w P ik ó w ;  Kron: » Byst 
(  w J 5 9 2  r:) mor w Pskowie i po  zasada ,n  i na Iw anie horo- 
d ic : tohda ze i episkop Pskow skiey M l ta ił  p e r  w y i prastcn-
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wis i a A p r:  w 21 w P ta  tok.:. W z y d e  w more k i t  ryba i
chotic p o to p ili sołowetck oy m onastyr i ostrowt i m olitw am i 
prepod.abn.ych np ia t iv m o r s  pnszoł. »

( 3 5 7 ) .  Ob: N ikon: Kron: T . . .  VIII.  kar: 3 2 ,  i Łatuchin:,  
step: X ię:

^.358). Ob: F le tczera  fol: 3 6 .  M argere t  p i s z e  ze  p o -  
s ie d z en ia  rady fa łsz y w eg o  D y m itra  t r w a ły  od L do 6  pa  
po łu d n iu :  puis L’ E m p c r e u r  va o u y r  le se r v ic e  , qui du re  
dep u is  11 h e a r es  j iisquc a m idi  ; apres qu e  1’ E m p c r e u r  est  
so r ty ,  o n  chacun  se  ret ire  pour  al ler  d i s n e r ,  e t  apres d i ­
s n er  se co u e b e n t  e t  d o r m e n t  ‘2  on 3 heures ; puis se  l o n u e  
uu e  c lo c h e ,  et r e to u rn en t  tous les  i e ig n e u r s  au ehasteau.

( 3 5 9 ) .  X .  S z c ze rb a tó w ,  o d w o łu ią c  s ię  do X ia g  Urz.' 
p i s z e :  ze  B orys  od 1 6 8 9  roku  w p r o w a d z i ł  czę s te  o b ia d y  
u cara : ob iad y  w r z e cz y  sa m e y  b y w a ły  często: lecz  ty lk o  
dla k ilku  zb l iżo n y ch  lud zi .  N a p rz y k ła d  w Xię: urz: 7 0 9 7 ,  
m U  Caria i u fP  cl: lin: wselie Toniiiskom  (T ayner isk iem  czy-, 
li T a y n i e k i e m ) Boi.are id i:  B niarin  Iw: IB  as: flodunow , d a  
O kolniczry K . Petr: Sctn: -Łabanow i Car i W . K . wc.li.ct 

• tv S f  o /y  sm ntrieti slo tn ikom  iv bnlszom stnlie K . Iw: Orloicw• 
sknm u  , «  u- h riworn K. H as: lir: G wozdicwu.n  Ob: w y / .ey  
u w: 1 4 1 .  N i e k ie d y  T e o d o r  pozwala* siadać u sto łu  d w o ­
rakom  d r u g ie g o  stopnia . W ur. X ię .  1 5 8 8  r, n Ju n ia  wq 
2 Car i I \n :  p o ża ło w a ł we.li.rA s iest i z a s ta ł  post i d  n i­
czemu [stornie B ezobrazonu , da  S lriapczem u  EUzciriu Szar­
sz a w inu. »

(^360). Ob: N ik o n :  K ron: T. V I I I . , kar: 2 3 .  Ł atuchiń ;  
Step:  Xię: i FIet< zo la  kar: 111.

(361 ). Ob: Margereta kar: 9 4 ,  9 5 .  Nikon: Kron: T o m
VIII.  kar: 30  r. 159 5  i <Ealuchin: Step: Xię:

( 3 6 2 ) .  Ob: p rzy s ięg ę  Mninrów , urzęd ników  i ludu da* 
n ą  Carowi Borysowi i T eodorow i sy n o w i i ego  w Zb: D y p li  
Pań: T. II. kar. 192  gdz  e p o w ied z ia n o :  ntakze mnie Seniio* 
na  B rkbnła tow n i inoho niko/io na M oshowskoie hosudar- 
stwo nr rhn tirti.  »

( 3 6 3 ) .  W 1595  roku: ob: N ik o n :  Kron: T . VIII.  kar: 2 3 ,  
3 1 ,  3 2 .  T en  si.pze Ug l ick i  u m ar ł  w 128 6  r.

( 3 6 1 ) .  T am że  kar: 3 3 .  » B yst ze w P nłudcnnoie wremieł 
p r i  A rch im a rd r : > T ro fim ie , p riy d e  szum  weliy t iah o zn a li  
poka lcba tisia ... i  rassiadesia zem lia ... L in d  ic ze bic Łachu, 
iz  M onastyria  i sto iachu na horach . . .  Cerko w i ke lii i  o- 
h ra d a  , i ż itn icy , i  clwor honiuszennyi i wse pohibosza', ie- 
d m  s to łp  astasia o łta r n iy . .. ne abri.c io s z ą  n i iedinahn d re ­
w a ...  i b ra tia  per es cl iszasia na inoie m iesto.» W Ilist: Ros: 
H era rch i i  T .  V. kar 164 .  » Dnia  8 C zerw ca  1 5 9 6  roku usu­
n ę ła  się  góra z la sem ,  która b y ła  nad klasztorem  , i p r z y ­
pa r ła  do W o łg i  na 50  są$ni : z tego  p o w o d u  w szy s tk ie  zabu­
d o w a n ia  k lasz torne  zosta ły  zburzo ne .  » T e n  klasztor z a ło -
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t o n y  przez S. D yonizego w XIV. w ie k u , b y ł  o vrerstę od - 
tćraźnieyszego Peczerskiego, na d ó ł  po W ołdze, na praw ym  
brzegu tey rzeki.

(3<35). W  Step: X ię :  Ł a lu c h in a ;  » upraw liay  liu d i , 
ia lo le  i /i a cza, i  zd a n iu  swoie u łu c z is z , no w m aile świę­
ta .  »

( 3 6 5 ) .  W Arch: Psków.* Kron: fol: 3 9 .  » K nia h in ią
D m itreiew u Szuysko /io ... buz sestra Rorysowy ie tty  llo d u ,- 
n o w a , i le  u trd w u li o konni. Carici Feoclota. » W Step:  
X ię :  ‘Ł a lu c h m a :  n /.łaho liu t ze n r  a i i , inko priiasz s/nerł
on hosudar Car ot Rurisoiea złochitrsh\'« , ot s/ner to nośna- 
ho zelia . » W Moro/.o u : Kron: » U czn .d i o n łu k a w y i R o- 
ris H odunow niekoie ohaw noie z e h e , i po yd e  wwerch k  
C a r iu , i w uiyde  rv fio ła  tu  wo wretnia s to la  (m onarcha zaś  
ja d ł  obiad w pokojach w e w n ę tr z n y c h  z C arow y) L wszed s ta ł  
u poSfaw ca... i hosudar p o zn a  w nem czrez R. D ucha  p r o * 
K lia lu iu  m yśl i rtczc: o liub im yi praw ideł moy! tw ori p o  
czto p r is ze ł icsi i  p o d a id  m i ułiolowanniuU czasza  p ić i... 
On za o k a ia n n y i ,  pochw atiw  i i  p o s ta w ia  czaszu  z ła  fu /u ,  
i  n u l iw , tv niu. mad u  , i o tw orntiasia w sypa zelia i podnćs 
I to su d a r iu  i Car czaszu u neho p r in iu ł  i o h ra d ił sebia k re- 
sinym  znam eniem ... i  w y p ił  wsi u i  re d a  o Rnrise p o d a id  
7hi i d ruhu iu  cZaszu ; stadko  bo m i iest iwoie rastworanie. 
Carica ze. proslezisia  i recie: czto  Hos u d  a}- ty  h łahaleszi i  nc- 
ćhotieła  ciuli iemu druhoy czaszi p i  fi. Car ze n c z e  Cariciei 
osław i nii a u ze bo sud  R o zy  i prisp ie mi. Carica ze ne p o -  
zn a ła  rieczey caria sieoieho , no p o zn a ła  Kowarstwo bra ta  
swoteho. R oris ze stola, p o k ło n i siu i łzy  de w<*n , i ra d o • 
waszesia, czto Caria błnhodielela. swoieho opoił... i H ostl* 
d a r  Car F. /• s ta ł  izn e m o h a ti, i z i ł  po  foy otrą wie lalko  
12 dney. » S z c z e g ó ł y  w id o czn ie  są b a j e c z n e . — Ob: także  
P etreu sza  Chroń: kar: 2 6 3 .

^ 3 6 7 ) .  P rz y p o m in a m  c z y te ln ik o m  przen ikającą  histo- 
I'yę Androklesa  i Iwa w nocach A le ń sk ic h  Aula G rll iusza.

^ 3 0 8 ) .  Ob: N ikon: Kron: T .  VII.  kar: 3 4 7  i VIII. kar:  
3 1 .  -Latuchin: S lc p :  X ię :  i Morozow: Kron: g d z ie  p o w i e ­
dz iano ,  ze T e o d o r  12 dni ch o ro w a ł .

( 3 6 9 ) .  W N ik o n :  Kron: T .  VIII. kar: 3 4 :  n i  o tom  u  
nas u łozeno . »

( 3 7 0 ) .  W ‘Eatnchin: S le p :X ię . ‘ I w  in n y ch  p o w ie d z ia n o ,
?.e T e o d o r  n ib y  m ia n o w a ł  sw y m  następcą T eodora  R o m a ­
nowa: a P ctreu sz :  (kar: 20 3  stosuiąc się  do Rera, tak ba ie .  
Na za py ta n ie  Roiarów , kto panować ma w Rossyi? k o n a ­
jący  T e o d o r  o d p o w ie d z ia ł :  ten którem u w ostatnich c h w i­
lach  życia  m o ieg o  oddam  b er ło :  i o d d a ł  ie T .  R o m a n ó w ;  
l e c z  te n ,  c h c ia ł  ustąpić leg o  honoru bratu sw em u  A le x a n d r o -  

w i,  A le x a n d e r  J a n o w i ,  Jan bratu M ic h a ło w i ,  M ic h a ł  Ja­
k ie m u ś  in n em u  z Panów, tak  d a l e c e ,  £e Car w y s z e d ł s z y
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% c ierp l iw o śc i ,  r z u c i ł  b e r ło  na z ie m ię  i r z e k ł :  n ie ch  r zą d e l  
kto  z ec h c e  ! W te d y  B o ry s  G odu now  s c h w y c iw s z y  b e r ło  , 
z o s ta ł  m onarchą! —  Oto są s łow a  X ią g  Urz: i urzędwwego sp i*  
su d a w n y c h  urzęd n ików : ^Ros: Bibl: I'. X X .  kar: dój: »wru- 
fzciict (T e o d o r )  po sh e  sebitt Al oskotv*loie SatnoderzawsLwo  
Caricie swoiey. T ak p isze  i patriarcha Job (N ik o n :  Kron:  
T . VIT. kar: 3 5 2 )  tak i D a w id  C h itreusz  , (ob:  D e  Tu ł l i s t :  
U n iw ers:  ks: C X X .  kar: 1 7 7 )  i g o n ie c  A u stryack i  M icha ł  S z i l  
czy l i  S ze l  (S a m n d :  etc .  von W ich m a n  T .  1. kar: 4 4 7J .  O to  
je sz c z e  nay w ia ro g o d n iey szc  św iad ectw o:  w d y p lo m a c ie  o b i e ­
rającym  na carstwo n ie  ty lk o  G odunowa , le c z  tez  M icha ła  
T eo d o r o w icz a  , p o w ie d z i a n o :  (ob: Ros; B ibl:  T o m  VII.  kar:  
1 3 6 ) .  Feodor [wanowi.cz na  wsiech swoich welikich hosudar-  
sLwach sk ije troderzan ii R o s ’. C arstw ia o sław i swoiu C aricu, 
Ir in il  F . a du sza  swoiu p r ik a z a ł  św ialicyszem u Jow u... d a  
b ra tu  swoi emu Fed: N ik i t ic iu  Rom anow  u - J u r ie w u ,  d a  
s zu r in u  swolemu... R ortsu  Fed'. H odunow u. n

f o l \ ) .  W N ik o n :  Kron: T. VIII. kar: 34:  »prizw a k se- 
bie blachoczest: C aricu... i daw  iey o christie ciełow anic  , i  
p ro s i iw ieie. )>

(3 1 2 ).  Ob: tam że  i T .  VII.  kar: 3 4 8 ' —  3 5 0 .  T e o d o r  
w  s iódm ą g o d z in ę  n o c y  w e z w a ł  do s ieb ie  Joba dla n a m a ­
sz c ze n ia  s ię  o le ie m  S. a o 9  w n o c y  u m a r ł .  P iszą ,  z e  umiera*  
iąc  w id z ia ł  A n io ła  i t. d.

( 3 7 3 ) .  N ik o n .  K ron: VII. kar: 3 5 3 , 3 5 5 .  T u  p ła c z  
I r e n y  przyportiinaiący E u d o k ię  (T. V. kar: 3 5 2 )  ob: także  
M ic h a ła  S z e la  R e la t io n  kar: 4 4 7  i de  Tu C X X .  kar: 1 7 9 .

( 3 7 4 ) .  W N ik o n :  Kron: T .  VII.  kar: 3 5 5  » ot w e lika - 
ho ieia serclecznaho za ch lip a n ia  i neprestanno w persi 
hien ia  krow ia u sta  ieia obahriszasia .» W y z e y  kar: 3 5 3 .  
» u wy m nie sm irenniey wdowicie bez czad  ostaw szeysia ! 
m noiu bo nyn ie  wasz C arskiy korcu konec p r iia sz  » Ob:  
ta k ż e  kar: 3 5 7  i 3 5 8 .

(3 7 5 ) .  W Nikon: Kron: T. VIII. kar: 34  ne pow elic  
iey  C arstw ow a/i, no pow elie p o ia t i  inoczeskiy o b ra z .»

( 3 7 6 ) .  W Step: X ię :  Latuchina: ,,n a cza  H odunow  so- 
wietnih i swoia ro zsy ła ti po  C arstw uiuszczem u h r a d u .
W  Morozow: Kron: , , posła  p o  wsiem u lic a m  i p ere u lk a tn  
s lis tam i wsiech liudey  p re lszc za ti i u s tr a s z iti  ic h .” P a ­
stor  B e r  ( ob: w y z e y  uw: 2 7 )  p isze ,  że Carowa Irena:  ta­
j e m n ie  w ezw a w szy  do s ie b ie  w ie lu  s e tn ik ó w  i p i ę ć d z i e s i ę -  
In ik ó w ,  p i e n ię d z m i  i o b ie tn ica m i  do obrania  Carem  B o ­
r y sa  ich s k ło n i ła .

( 3 7 7 ) .  Ob: d y p lo m a  ob iera iące  B ory sa  w Ros: B ibl:  
T .  VII.  kar: 39  4 0 ,  druga praw ie  sp ó ło z e sn a  o w e g o  kopia, 
w k tó r e y  są o d m ia n y  dana ini iest  przez  P. E r in o ła ie w  ; o -  
r y g i u a ł p i e i w s z e y  p r z e d r u k o w a n y ,  d o c h o w y w a ł  się  w.skarb-
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cu  C arsk im  : w n im  są w y m ie n io n e  nazwiska w szy s tk ich  
c z ło n k ó w  soboru , D u ch o w n y c h  i św ieck ich  depu to w a n y ch .

( 3 7 8 ) .  Ob: dy p lo m a  obierające Borysa , w Bibliot: T .  
VII. kar: 4 0 .  W K ro n ice  m y l n i e  p ow iedz iano  , ie  Irena  
po  p o g rzeb ie  T e o d o r a , n ie  wstępm ąo do pałacu kaza ła  
sig zaw ieść  do k lasztoru.

( 3 7 9 /  Ob: M. S z y ła  kar: 4 5 1 ,  4 5 2 ,  i D e  Tu H is t :  
U n ivers:  G X X . kar: 1 8 0 .  P o d łu g  t e y  i in n e y  w ia d o m o ś c i ,  
sam G odu now  na tern zg rom ad zen iu  obywateli i u rz ęd n i­
k ó w  b y ł  o b e c n y  ; p o w ie d z ia ł  ie  n ie c h c e  b y ć  carem i w y ­
j e c h a ł  do siostry .  L ecz  dyp lom a obierające  ś w ia d c z y ,  ze  
o n  iuft b y ł  w k lasz torze ,  gdy  mu o f iarow ano koronę.

( 3 8 0 ) .  Ob: dy p lo m a  w Bibl: kar: 41 —  4 9 .
( 3 8 1 /  Ob: M .  Szyła  kar. 75 2  i de  Tu kar: 1 8 0—181.
( 3 8 2 ) .  W d y p lo m a c ie :  » s B o ia ry  rad ie ti i  p ro m y -

s z lia ti ru d  ne tokrno po preinem u, no i swyszc perwaho.n
(3 8 3 ).  T a m ż e:  » po mnohi d n i Sw: P a tria rch  m olia• 

sze ieho so siczam i. »
( 3 8 4 ) .  Ob: tamże k a r :4 9 .
( 3 8 5 ) .  W S tep .  Xię: Latuehina:  n i po  proc zim Rossiy»  

sk iia  zemli horodam rozsyła ła  sow iciniki srvo ia , cztoby na  
Carstwo izb ra li im o lil i  B orisa . » W Morozow: kron: tak: 
(co  iednak^ e  wcale  n iapodobnc  d o p r a w d y /  » Powelie B o­
ris hram oli p isa ti iako by ot scstry  sw oiey , cztoby wsie 
m oliti na  Carstwo b ra ta  ieia... aszcze ze k to  pow elenia n a ­
szeho ne p o s łu s za ic t, sanu swoieho i czesti liszenbude t. . .  
tie  rozosłany budu t po  da ln im  stranam  ,  i dom y ich ra - 
zoreny.o

( 3 8 6 /  W Urzę: X ię :  » P is a ł  k hosudarinie Caricie i 
i  JFeh K niahinie A leksandrie Feodorownie wseia Rossii iz  
Sm oleńska B o iarin  K .  T im ofey R o m a n : Trubeckoy na  K . 
łP a silia  H u lic yn a , czto s nim K. ł ł  asiley nikotorych d ie ł  
ne d ic ła ie t i spisków za  nim  n ew o im et... i p o  hosudaryntnu  
C aricyim  u k a zu  Roiare K ’ Red: Iw: M stisław skoy s to - 
w ariszczi ska zyw a li pro  to P a triarch ii... P is a ł k hosudari­
nie Caricie ‘A leksandrie  Feod: wseia R ossii iz Pskow a B o ­
ia rin  K . A n d rey  IJo licyn  , czto Ii. asiley B uynosow  sp i­
sków ne w z ią ł: » i t. d. Patryarcha p isa ł  z s w e y  s tr o n y  do  '* 
k łó t l iw y c h  w o iew o d ó w ,  aby  s łu ch a l i  rozkazów C arow y; lec z  
w o ie w o d o w ie  up iera li  się .  —  Sam  G odu now  r o z g ło s i ł  wieść  
o w k r o c ze n iu  Hana do Bossy i:  ob: M argereta kar: 2 2 .

( 3 8 7 ) .  Ob: p od p isy  w d y p lo m a c ie  ob iera jącym , k tó ry  
otrzymałem od P. E r m o ła ie w  ( w y z e y  u w : 3 7 7 ) .

( 3 3 8 8 /  Ob: D y p lo m a  w Ros: Bibl:' T .  VIII,  kar: 50  i
nast:

( 3 8 9 ) .  W Kron: pow iedziano:  (oh: N ikon: kro n:)  ze  
i e d n i S z u y s c y  n ie  chcie l i  G odunowa na tron ,  ied n a k  i S z u y -  
sc y  n ie  op iera l i  się  tem u.

Tom  X .  ] 2
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( 3 9 0 ) .  W D y p lo m a c ie  kar: 54 .  n Boris ! n e t y  b o le n i  

syn  m oy Fedor b o le ń ; ne syn  moy Fedor bo leń , Bohom  
darow anna mi d szc z i , newiestka Ir in a , h o ln a ; i  ne ne­
w iestka  Ir in a  b o ln a a z  boleń .»  O rodzicach Borysa i Caro-  
w e y  I r e n y  pow iedziano: w żegn a iącym  te s ta m en c ie  P atryar-  
c h y  Joba.- » preslaw lszim sia hosudariu. Fedor u  Iw a n o w i« 
cza  i ieho błahow iernoy supruhie S te fa n id ie , wo inociech  
Sundu le ie  ize izrastiw szi nam prekrasnyi p ło d  błahocze- 
stia  , bohotn wicnczannoho Carla naszeho , p o d a iu  m ir i 
biahosłowenie .» (Ob; Zb: D yp l:  Pań: T. II. kar.- 1 8 3 ) .

(391^)- W  odbiera iącym  D y p lo m a c ie  kar: 35* )> /  d u-  
chownih F eodosey, B órisu  Fedorowiczu h łaho lia  , cztoby 
w (mi w y s tą p ił i IVeh H osudar Iw. H a s: B orisu  Fed: ne p o - 
welie ischoditi won. , hłaholia  iemu  : tebie dusza  m oia  
obnażona wsia... sicz oczi swoi napołniw :»  i t. d.

(3 9 2 ).  T o  iest.- G ru zińsk iego  i K ir g izk ie g o .
( 3 9 3 ) .  Ob: w ty m  T o m ie  kar: 1 3 7 .
( 3 9 4 J .  W d y p lo m a c ie  kar; 6 5 .  » I  w S u b o lu  m iaso- 

p u stu n iu , i w nedieliu i w P onedieln ik  syrnyia  nedieli p ie • 
wsze toolebnoie . . .  i Fe ter: w 2 0  deń pa t"iarch  so wsiem O- 
świaszcz: soborom i s B o lia ri i so wsenarodnym  rnnozestwom  
idosza  ce obitel Bohorodicy. » i t. d.

( 3 9 5 ) .  T am że  kar: 6 8 .  » Proszczaiem  i razriesza-
iem w hliatw ennyeh słowesiech ,  czto on m nohiia hlia tw en- 
n yia  słówesa so siczam i p o d  w eliko iukla tw o iu  o hosudar* 
stwie how orił, czto u neho zełan ia  i chotienia o hosudar- 
stw ie n i e t , i w m yśli toho ne b y w a ło , i w pered  toho ne 
‘budet.o

( 3 9 6 ) .  To i e s t ,  w ybran i c z y l i  d e p u t o w a n i ,  iak  p o ­
w ied z ia n o  w r ę k o p i ś m ie  D y p lo m a tu  (ob: w y ż e y  uw: 3 7 7 ) .

391J .  W ręk op iśm ie 'dyp lom atu : » s eny ssuszczich m ła -  
•denec na  zemliu s sleznym  rydaniem  pom etachu. )) W i e -  
d n y m  Chronogrnfie  p o w ie d z ia n o ,  że  n ie k tó r z y  Jękaiać sip 
a b y  w tenczas  n ie  p ła k a l i  , a uie um ie iąc  udawać p ła czu  ,  
sm arowali sob ie  o c z y  s'liną/

( 3 9 8 ) .  T a m ż e :  » w elik iy  ze hosudar B oris Feodoro- 
wicz , iz h łu b in y  serdca wozclochnuw, s sleznym  rydaniem  
hłaholiasza: sia l i  uhodno twoiemu czełow iekoliubiu, W ła ­
dyko  k tebie moiey welikoy hosudarinie, ize takoie w eliko- 
ie bremia na m enia w ozłoziła  iesi neudob m noiu nosimu b y ­
l i ,  i na  to lik iy  prew ysoczaysziy C arskiy p resto ł predaieszi 
m enia , o nem ze moiey ne było i na  razum  moy ne wzyde?  
W sew id iaszcziy  serdca czełowieczeskaho zritel, Boh  ,  swi- 
dietel na m enia, da  i ty , moia w elikaia hosudarin ia ... ia z  
wsehda p r i tebie choczu b y t i , i światoie preśw ietło ie raw - 
no anhelnoie lice twoie zr ie ti . »

(  3 9 9 ). Ob: ręk op  istno we dyplom a.
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f 4 0 0 ) .  Ob: F letczera  kar: 54  inast:  On, p i s z e ;  » D w o - 

raney Bulshcy, Sercdney D woraney, D y ta  B oiarskiey.  n Za 
panow ania  Jana b y ł a  w zm ianka  o dworzanach w y ż s z y c h  i  
m ło d sz y c h  (T .  IX .  kar: 4 0 4 /  O dw orzanach  w y b o ro w y ch  
ob: Mąrgereta kar: 7 0 ) .  / '

( 4 0 1 /  Ob: w y ż e y  i Mapgereta (który  opisuie stan R os-  
sy i  od 1 5 9 0  do 1 5 9 6  r .)  kar: 86  87.

( 4 0 2 ) .  Ob: M argereta  kar: 8 0 ,  8 2 ,  8 8 , 8 9 .  On m ó w i :  
cela fait un n am brę ineroyab le .  Ob: także tey Historyi T. VII.  
kar: 1 7 8  i T. VIII. kar: 2 4 0 .  M argeret  w' woysku Cara l ic z y
2 0 , 0 0 0  K a za ń cz y k ó w  i C erem isów , 8 , 0 0 0  T a ta ró w , z M or-  
dw ą i 4 , 0 0 0  C zerkasów .

( 4 0 3 ) .  Ob: M argereta kar: 7 4 ,  79  i ĘJetczera kar: 5 8 ,  
5 9 ,  6 0 .  P ierw szy:  Chaque g enera ł  a son e n se ig n e  particu-  
l id re ,  la cp e l lą  s e  discerne  par qu elq ue  saint,  qui y  est p e in t

il y  a d e u x  ou trois ho in m es o rdonn es  a la teriir dro ite .  
Chaque g enera ł  a son propre  N abat:  ce sont des tam bour  
d c  cu iv re  qui se  portcnt  a cheval ( p r z y  k a ż d y m  b ę -  
b p ie  b y ł o  ośmiu d o b o s z y /  D o w ó d zca  ruchom ego m ia s ta ,  
c ży l i  w ie ż y  (ea lled  B eza  or G ulay  gorod) n a z y w a ł  się  Gu-  
l a y n y m  w o iew o d ą  (Voiavoda G u l a y o y /

( '404) .  F le tczer  fol: 5 9 ,  6 1 .  Po raa p ie rw sz y  b y ł a  
w zm ia nka  o sucharach w liście Jana do Magnusa ( T .  IX .  kar:  
2 3 2 ) .

( 4 0 5 /  T o m  VIII. kar: 2 4 2 .  F le tczer  pis z e  (kar: 5 4 /  
k a żd em u  dw orzaninow i w ięk szem u  daw ano od 7 0  do 4 0 0  
r u b l i ,  śre,dniemu od 4 0  do 60  rubli ,  naym łodszernu  c zy l i  
sy n o w i  b o iarsk iem u od 12 do 3 0  rubli.  Ob: także  M argareta  
kar: 87.

( 4 0 6 ) .  F le tc z e r  fol: 3 7 ,  4 1 .— Zdaie  się że Jan z n i s z c z y ­
w s z y  O p r iczn in ę ,  nazvyał miasta i wsie w ła sn ą  cara m a ję ­
tn o ś c ią .—  k ła d z ie m y  tu iak d a w n iey  w X V I  w ie k u ,  ceuęru.*  
bla ied n e g o ,  na 5 t e r a ź n ie y s z y c h s r e b r n y c h ,  dwa dukaty  lub  
trochę  m n ie y .  M argeret  p isze  (kar: 56  i 66J że w rublu b y ­
ł o  6 l iw rów  i 2 su, w  R eych sta larze  12 a ł t y n ó w ,  a ,w dukacie.  
1 8  ałtynów' ('czyli 5 4  k o p i iek  na tera źn iey szą  rachubę^ n i e ­
k ie d y  w ię c e y  a n i e k ie d y  m n ie y .

( 4 0 7 ) .  O Czetach czy l i  ćw ierciach ob: T. IX .  kar: 4 0 2  
oraz w IX .  T .  uvy: 8 1 6 .  —  Podobnaż w ie rz y ć  M argerctowi,  

(kar: 5 6 /  że skarbow i nasi poddani z s iedm iu  lub ośm iu  
dzies ięc in  p ła c ic a r o w i  roczn ie  10 ,  12 lub 15 rubli ,  to iest: 6(V 
t e r a z n iey szy c h  srebrnych?

( 4 0 8 ) .  F le tczer  powiada, że skarb ten d o c h o w y w a ł  się  
tśi pałacu na K rem lu ,  ra zem  z koronam i,  kosztow nem i k a m i e ­
n iam i i t- d. (ob: fol; 4 0  i 4 2 ) .

( 4 0 9 /  Ob: Zb: D yp l:  Pań: T. I. kar; 5 8 4  i b a y k ę  F lą > .  
ca era w tcy H istory i  T. IX. uw: 137 p rzy  k o ń cu .
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( 4 1 0 ) .  F le tcz e r  mówi: (Tfol; 53 )  że wie le  d z iec i  boiar-  
sk ich  b y ł o  w ostatnim stopniu ubóstwa z pow odu  niedostatku  
z iem i.

( 4 1 1 ) .  Flet,ezera fol: 4 4 . —  O z m n ie y s z e n iu  podatków  
ob: w y ż e y  w t y m  T .  kar: 15 .  F le tczer  przy p isu ie  Janowi
taką rozprawę (Tol: 4  Y): lud p o d obn y  iest do stada owiec: i in  
w ię c e y  ich  s trzy żesz  tym  w ię c e y  na nich  szerśc i .  On m n i e ­
m am  na żart p isz e ,  ż,e t e n  Gar p o tr z eb o w a ł  od  m ieszk a ń c ó w  
M o sk w y  p e w n e y  l ic z b y  p e r e ł ,  k tó r y e h  oni n ie  m ogąc  n a ło -  
w ić ,  m usie l i  mu zato zap łac ić  7 0 0 0  rub l i .  On p r e le  a u x  
l i c h  es .

( 4 1 2 ) .  Fol: 4 7 ,  4 8 .  On m ówi o trzech braciach.
( 4 1 3 ) .  W testam encie  Jana 1 5 7 2  r. (Ob: w dodatku T.  

JX .)  »K n iaź M ichayło  W o ro tyn sk i w iedaiet tre t PVoroty li­
ska .., k a k  było iz s ta r i , a \sy n  moy w to u neho ne w stupa- 
ie ts ia .»  ,

( 4 1 4 ) .  Ob: w  ty m  T o m ie  kar: 5.
( 4 1 5 ) .  F le tczer  kar: 53 : T h e y  haw e 110 w r itten  law , 

save  o n e ly  a smal bo o k e  (s.ądownik?) that c o n te in e th  the t i -  
m e  and inan ner  o f  t l ie ir  s i t t i n g ,  order in pro cud in g  and  
such other  ju d ic ia l  forms but noth in g  to d iree t  them to g iw e  
s e n te n c e  upon f ig h t  or wrong. T l ie ir  o n e ly  lau is the ir  Spea  
k in g  lau, that is,  the p leasure o f t h e  P rince  and o f  his M agi-  
strates ( t. i. u R ossyan ied n o  prawo ustne,  iak iem  iest  wola  
m o n a rch y  lub ieg o  sęd z ió w ) .

( 4 1 6 ) .  W  S ą d o w n ik u  T a ty sz c ze w a  kar: 103: » a tezy- 
szc zu t na  B oiarin ie iii n am onastyrie  Caria i W . K . żenili,  i 
no su d iti za szesł lie l , a dolieie ne su d it i . »

( 4 1 7 ) .  Ob: w y ż e y .
( 4 1 HJ. W 1 5 8 6  r. N a m iestn ik  ami by l i  X .  Jan M śc is ław -  

sk i  w  W ł o d z im i e r z u ,  X .  Jan S z u y s k i  w P skow ie ,  D y m i t r  
G o d u n o w  w N o w o g ro d z ie  , B orys G odu now  w K azanie  X .  
A n d r z e y  S z u y sk i  na D z w in ie ,  Stefan G odu now  w Kostro-  
n i e ,  X .  D y m i t r  S z u y sk i  w K argopolu , Jan G odunow  w  
R ezan iu :  X .  N iccta  T ru b eo k i  w W o ło g d z ie  , T e o d o r  R o m a ­
n ó w  w N iż s z y m  N o w o g ro d z ie ,  X- T om asz  T r u b e c k i  w U ściu -  
gu ,  X .  J a n S y c k i  Jarosławski w R z e w ie  , X .  T eo do r  Szesto-  
i io w  na R ia łem  J e z io r z e ,  T eo do r  T io ie k u r ó w  w K o ł o m n i e ,  
A l e x y  R om anów  w K o sz y rz e .  —  W Sąd ow niku  kar: 9 2 ,  »a 
na  kotororn horodie budet dw a namiestnika.)) T a k  w 1 5 8 1  
r. b y l i  n am iestn ikam i N o w o g ro d zk ie m i ,  X X ta  R azyli  T eod:  
S z u y sk i  i M ich a ł  K a ty re w ,  p i e r w sz y ,  iako boiar m ie s z k a ł  
w M oskw ie ,  a drugi,  iako m ło d sz y  w N ow ogrod zie .

( 4 1 9 ) .  F le tczer  kar: 32  i M a rg ere t  kar: 4 3 ,  6 7 ,  k t ó ­
ry  m ó w i ,  żc p od aru nek  praw y m ó g ł  kosztow ać rubli 10  
lub 12, lecz  n ie  w ię c e y .  Cena dukatów p o d n o s iła  się  przed  
każdą k o ronacyą  : a lb o w iem  stan k u p ie c k i  z ło te  p icn ią d zę
d a w a ł  w darze  pa p u ią ce in u .
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( 4 2 0 ) .  Ob: T. VII.  kar: ISO. F le tcz e r  kar: 5 2 ,  53  i Mar- 
g ereta  kar: 4 6 .

(4 2 1  ) .  F le tcz e r  kar: 7 — 12.
^ 4 2 2 ) .  W  Spr: P ersk ich  N .  4  fol: 74 .  » H osudar okre- 

czetiech i  o dorohich sobolech i czornych lisicach sibirskich  
woiewodaiń kriepkoy zakaz u c z in i ł , ćztob Sucharskim  liu -  
dem pro d a w a t ne welieli.n

(4 2 ‘i ) .  » P r z ed tem  -— m ó w i F le tcz e r  —  w y c h o d z i ło
5 0 , 0 0 0  a teraz 1 0 , 0 0 0  pu dów  : a lbow iem  Rossya iuż  n ie m a  
p o r tu  narew sk iego .) )

( 4 2 4 ) .  F le tzer :  thc ir  Losh: h id e  is w e r y  faire and large ,  
th e ir  bu l und  cow e  h id e  (for  o x e n  th c y  m a ke  n o n ę )  is o f  
a smali sise: t. i. krów  i b y k ó w  sk ó ry  są m a łe .

( 4 2 5 ) .  W Spr: P ersk ich  N .  4  fol: 71 .  » Zerncziuh we- 
detsia  u hosudaria naszeho w zemlie na  Ś w in ie  n a  Kolmo- 
horach i w Wel'. Nowiehorodie w riekach.))

(4Q%). Ob: w A rch :  Koli: Int: Zagr: o dp isy  z K o lrn o g o -  
r ó w  1 6 0 4  i 1 6 0 5  r. N .  1. w yp isu ig  dla wzoru: » Ju lia  w 2 4  d. 
p r is te ł  ch Kolmnhorskoniu horodu korabl H ałansk ie  ze m li, 
horoda A m stradam a  H ałanskie ze zemli k  hostiu  k Ondre- 
ia n u  Ł ukianow u  ; karabelszczik na  korablie Herst S a k ła s; 
kortnszczik Tomas W ilem s, a diełowych bu f mano w 1 7 cze­
łowiek', a tow aru na  korablie : 2  kam yszk i Jachonty ła zo -  
rewy; postaw iony w zołotie, ciena oboim  5 0  tub lew ; 12 0  
zo ło tn ikow  Zumcziuhu, p o  rub liu  i p o  2 6  a lty n  p o  4  deń- 
h i zo ło tn ik...  2 4  żerna zerncziuhu , po  2 6  a tty n  po  4  deńhi 
zerno... 1 6 , 2 0 0  efunkow, p o  12 a łty u  ejimok; 2 0 0  liter zoło- 
ta  i serebra priadenoho, po  5 r. l i t r a ,  8 ozcreley m uskich  
ka n u te ln y ch , 4  s to ia czich , a  4  o tłoznych , po  2 0  r. oze- 
relie; 33  postaw y sukon Ł undyszew  ( L o n d y ń s k ic h )  po  30  
rub ley  postaw ; 1 0  postawów sukon na  stra fili serednie żeni­
l i  p o  13 rub; postaw  ;3  połow inok sukon ereukow, po  3 rub: 
p o ło w in ka ,  7 5 połow inok sukon A h lin sk ich  serednie zem li, 
p o  6  rub". p o ło w in k a ;  4  k ip i sukon  Rosłow skich po  4  rub". 
k ip a  ; 1 3 0  p u d  percu  czernaho ,  po  5 rub: p u d ,  6 0  p u d  p e r -  
cu dikoho, po  rub liu  p u d ; 90  p u d  iahod w innych po  2 0  
a łty n  p u d , 8 p u d  iz iu m u , po  2  a łty n a  po 2 deńhi p u d ;  1 3 0  
p u d  czernosliwu, po  4  hriw ni p u d ;  17 p u d  cilibuchy po  5 
rub: p u d , . .. 2 5  czetw ertin  zeleza  biełaho po  5 rubley Cze- 
tw ertin ka ; 4  d iu zy n y  ze rka ł, p o  40  a łty n  d iu z in a ... 3 ko ło - 
k o ty , a  H* nich m iedi 30 p u d  po  2 ru b lia s  p o łtin o iu  p u d ...  
4 0  kindiakow  , po  4 0  a łty n  k iu d ia k  .. 2  łochard m ieduyie, pa  
p o łtiu ie  łochan, 6 podswacznikow m iodnych, po & a ł t  yn pod  - 
św ieczn ik; 3 rukom oyn ik i m iedn fie , po p o łtyn ie  rukom oy- 
n ik ; 42  sa fia n y  Czernych, po  10 a łty n  safian;  9 d iu iy n  zam ­
ków kruhłych , po  rub liu  diuzyrta; 8 pohrebców po  r u b l i u  po- 
hrebec... 42 p u d a  suchar u hotow uaho, p o  4  rubli p u d ,  12 
p u d  suchar u  diełauoho w korobkach  ? po  i  rub: pud ;  13

I
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p u d  atiisu, po  p o łto ra  rub: p u d , 15 p a n ik a d ił  m iednych  
p o  rub liu ... l i  p u d  iari, po  6  rub: p u d ...  3 po ło teuca  A m -, 
slradam skich poskonnych, p o  rubliu  po ło tenco ...  łO boczek 
moskotilnoho wsiakoho tow aru, po  5 0  rub'. boczka ; 3 p u d a  
m iedi w liaziach, po  2 połow inoiu  rub : p u d ,  15 p u d  p ro -  
w ołoki zclLcznyie , p o  1 rub: p u d ...  10 0  kistok kameszkow  
biełych liacznych, po hriwnie kistka.))  i  t. d .  A r sz y n  a x a -  
m itu  z ło c o n e g o  b y ł  cen io n y  półtora  rub la ,  atłasu z ło c o n e g o  
4 0  a ł ty n ó w ,  k i ta y k i  3 a ł t y n y ,  pud m y d ła  g r ec k ieg o  6 0  a ł ty - .  
n ó w ,  o ley k u  bo b k o w eg o  3 ruble.

W ty ch  odpisach zachodzi w zm ianka o okrętach z n a k o ­
m ite g o  kupca N id e r la n d z k ieg o  Jana B ia ło b o ro d y .  (D b :  T .
IX .  kar: 427  i uw: 8 4 2 ) ,  on w tein m iey scu  n a z y w a  się n ie  
D e w a c h e m ,  lecz  D e w a l e m ,  iak u Gorseusza : co m usi  b y ć  
p raw d ziw e in .  O handlu N o g a y c zy k ó w  ,  ob: M argereta  kar;  
5 8 , 8 4 .

( 4 2 7 ) .  W  Pose lstw ie  D iaka  A tan azego  W łasow a do C e ­
sarza (ob: spr: A ustryack ie  w Arch: Koli: Int: Zagr: r .  1 5 9 9 ) .  
i) P osłam iik  nasz Ofonasiey IP łasow , ua swoich ua kup le-  
nych na dwu korabłech  ( p r z y ie c h a ł ) ,  a korabelszcziki i d ie - 
łow yie liud i na  tiech ieho korablech byli naiem nyie iz  L iu -  
b ka .»

f i 2 8 ) .  Ob: Hausische Chroń: T .  III kar: 1 6 3 .
( 4 2 9 ) .  Ob: T. IX . kar: 1 4 7 .  F le tcz e r ,  chwaląc rozsądek  

R ossyau  (fol: 4 8 )  dodaie: as appcareth  b y  naturall  wittes in  
th e  m en  a n d w e ry  ch i ld ren .

( i iH ) .  W Apr: Cesarskich N. 5 fol: 3 7 5 ;  w l iśc ie  M ik o-  
ła iaW arkocza  do G odunow a ( w C zerw cu 15 9 1  r.J  » K a k  ieśmi 
b y ł  posłom  u W el: H osudaria  waszeho, i w tie p o ry  słysza ł 
ieśmi ot torhowaho czełowicka iz L iu b ka  ot K aszpara K rona ,  
i  o t inych czto b ła iennyie  p a m ia ti PPel. hosudar Iw: W  as: 
toho ze ła ł czLob E ronim a S z k o t a  W e l i k o h o  rodu sław naho  
iz  Ita liauskie zemli, ko toryi nawyczen welikim i rożnym i n a ­
ukam i swysze inych wsiakich liu d ey ,  na wremia p r i suo- 
iem dworie wedieti, także iesmi bolszi w y ra zu m ie ł , cztob  
i nynie to t czestnyi dobryi P a n  fJ r a f  S zk o t mozet by t do- 
sioien p r i dworie sław nom  kV&l: H osudaria  waszeho... i 
on  (S z k o tJ  ta k  to uczin it choczet... a czto H r a f  iest cze- 
łowiek hodnyi i u ieho Cesa"sk: weliczestwa i w welikom ża ­
łow anie , ta k ie  i u  inych Korolew i u K n ia ia t...  chto ieho
0 czem sprosił: i on wsiu p ra w d a  hadaiet, i ta k iia  master- 
stw a i dieła  um ieiet, czto w o wsiech zemliach N iem etckich
1 Ita liansk ich  nichto toho ne um ieiet... w siakiie ia zy k i czto  
iest pod  sołoncem znaiet. » i t. cl. B orys  p isa ł  do H ie r o n i ­
ma 6'skota: (fol: 3 7 9 ) .  » P r i otcie hosudaria naszeho iw o - 
ia  mysi i chotienie było icchati k otcu hosudaria naszeho 
... da  tohdy ne sta łoś : a nynie to ucz in it choczesz... i iaz  
iv tom tebia p o ch w a la m , czto ty  la ko y  R ycarsh iy  i mu*
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litry i i uczenyi czełowiek , i um yślił by t i. u takow a f¥ c -  
likaho H osudaria ... a Hbsitdar nasz wsiąk ich inozemcow  
ehto k  hernn p riied ie t m iłostiwno p r iim a ie t , a tebie R ycar-  
skomu czełewieku m udrom u naczailiś budet czest i swysze 
inych: tolko nynie wskorie mnie o tom twoiem dielie C a r . 
shomu weliczestwu izw ies/iti było ne woztnozno, czto hosu­
daria  naszeho zaszli d ie ła  mnohie zemskie\f a w pered, aze  
dast Boh, tw oiu  m ysi izw ieszczu, i t ie b ie o to m  wiedomo li­
czi n i u wpered .»

(4 3 1 ).  W H akh jyc ie  kar: 57 3  list Edwarda G ar lenda  
d o  D z: D i : R i g h t  w o r sh ip fu l l , it m a y  please  y o n  to un dcr-  
standt: that 1 was s e n t  unto you from the m ost m ightie  P rin-  
c e  Feodor  Iw anow icb ,  Lord E m perour  and G reat  D u k e  o f  
Russia e t c . ,  as also from the m ost e x c e l l e n t  P n n c e  Boris  
F e d , Lord Protector o f  Russia , to g ive  y o u r  worship to 
un ders tand t  the great good will and heartie  d es ire  th e y  b e a -  
re  unto you: for that o f  long  time th e y  have had great good  
r ep a rt  o f  y o u r  Jearning and w isedom e,  as also o f  your  good  
counsel  unto P rm ces:  w h ereu pon  his m ajesties  m ost earnest  
des ire  and request  is unto you  , that you  would take th e  
p ain es  to com e unto his c itie  o f  M osco ,  to wisita his m a ­
je s t ie s  C ou rt:  for that h e e  is desirous o f  your  co m p a n y  ,  
and also o f  yo ur  good eounsell  in d ivers  m a t t e r s , that h is  
M ajest ie  shal th ink e  needfu l l .  A n d  for the great goodw ili  
that his Majestie  bea retch  unto yon , he  will g iwe y o u  
y e e r e l y  tow ard  yo ur  m ain tenance  2 0 0 0  pound s ta r l in g ,  
and the Lord Protector  w il l  g iw e  yon  a thousand rubb les ,  
as also yo ur  provision for yo ur  table  y o n  shall haw e free  
aut o f  his m ajesties k itch in .

(432^). Ob: T .  VI. kar: 2 0 7  —  i Spr: Cesarskie  N .  6 fol:
2 0 5 .

( 4 3 3 ) .  Ob; T o m  IX ,  kar.1 4 0 1 ,  i  M argcreta kar: 3 3 .
( 4 3 4 ) .  Ob: T . IX .  kar: 4 0 ? .
( 4 3 5 ) .  Ob: w y ż e y  uw: 1 3 4  i Urz: X ię :  r. 1 5 9 4  g d z ie  p o ­

w ie d z ia n o ,  że do pro w incy i  K ostro insk iey  za W o łg ę  by li  
po s ła n i  natenczas p isarze  X .  T eo d o r  K r z y w o b o r s k i , i At: 
Z y no w ió w  , po tę stronę W o łg i  B azyli  W eliam inów  i Pant : 
U sów , na Ugl icz  , z a śX ż e  D y m :  B ie lsk i .

( 4 3 6 ) .  T y t u ł  m oiego  ex em p la rza  p isanego  iuż w p o ł o ­
w ie  XVII. wieku: X ięga  zwana G eo m c try a ,  c zy l i  Z ie m io -  
miarstwo r a d y x e in  i c y rk le m .  W  n ie y  są  ty lko  obięte  pra­
w id ła  wym iaru z iem i  p rzy  po m o c y  a r y tm e ty k i .  Po G eo -  
m e lr y i  następuię  x ięga  o soszn em  i w y tn em  p iśm ie  (ob: T .
IX . uw: 8 1 6 )  T a t y s z c z c w , ( w  Sadow niku  kar: 1 3 9 )  p isze :  
» p iscouoy ieho (Jana) na ka z tohoi hoda  ( 1 5 5 6  r . )  sp r i ło -  
Łemein Z emle m iernych naczcrtan iy  ,  kotoryie widimo nie- 
kto  zna iuscziy  heoifietriu s w yczetam i p łoskostey soczin ił . 
t y  ncy socha dobryie zemli §0 0  czetw ertey .» i t. d.  Za­
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p e w n e  on m ó w i  o x i ę d z e  p isa n ey  o sosze ,  l e c z  e x e m p la r z e  
w s z y s tk ie  k tóre  w id z ia łem  są z X V I w iek u .

^ 4 3 7 ) .  T y t u ł .  nK niha rękoma p o  hreczeski A lry fm e-  
tik a  a po  nemecki A ihorizrna, a po  I lu sk i, C ifernaia  szczęt- 
u a ia  m udrost. W p r z ed m o w ie:  S i r ,  syn  A s y  nor ow , m u i 
mu d r  b y s t : siy  ze napis a czislennuiu  siiu  Ftłm sofau ,  F i- 
niczeskim i p iśm cny, iakoże on m u d ry i h łaholet, iako bez- 
p łó tn a  suszczi n a cza ła , teliesa ze prem inu iuszcza ia .... B ez  
seia K n ih i ni iedin F iło z o f, n i D ochtur ne mozet by t i ’, a  
chto siiu  m udrost zn a ie t , m ozet b y ti u hosudaria  w weli- 
k o y  c z t i , i  w załow anii, po  sey m udrosti hosti po  hosu- 
darstw am  to rh u iu t, i  wo wsiakich towariech, i w mierach ,  
i  w zcmnom w erstan ii, i  w morskom tieczenii, zieło iskus- 
n i , i  sczet iz wsiakaho czisła  pereezn iu  zna iu t.n  W  k o ń .  
cu m o iego  e x em p la r za  ,  i  inn ą  n o w sz ą  r ęk ą  w pisane  ie s t  
d z ie łk o  G alena  o w ie lk im  i m a ły m  ś w ię c ie ,  z naątępu iąeym  
d o d a t k ie m :  » FTypisywaiu w Iiiry łow ie  m onastyrie s K u l­
k i  prepodobnaho otca naszeho , lh u m en a  K ir iłła  B ie ło-  
czerskaho cziudotw orca, s kn ih i w czerwert sn iskania  ieho. 
JF lie to  7 1 4 3 .  ( 1 6 3 5 ) . »

W  p r z y k ła d a c h  t e y  A r y tm e ty k i  ta k ie  są  p o ło ż o n e  c e ­
n y  r z e c z y :  » 4 0  arszynów  czarnego  a n g ie ls k ieg o  s u k n a ,
13 rubli  , s io  o w c z y n ,  pó łtora  r u b l a ,  sto funtów wosku 4  
r u b l e , sto funtów r o d z en k ó u f pó łtora  rubla ,  sto fun tó w  
b a w e łn y  5 r u b l i ,  (ob:  w y ż e y  uw: 4 2 0 )  pu d  c y n y  I r u b e l ,  
funt m asła  2  d e ń g i  i t. d.  »

D robn a  rachuba p ie n ię d z y ,  b y ła  następuiąca : » w ru ­
blu  4 0  p o ł u ż e k , 8 0 0  p ć ł - p o ł u ż e k ,  I 6 0 0  p ir o g ó w ,  3 2 0 0  
p ó ł - p ir o g ó w ,  0 4 0 0  ćw ierć  p irogów .»

W p o w ie śc i  o b u d o w ie  c z ło w iek a :  » JeH  ubo czełow iek , 
iako  ze p o w ie d a iu t, nah łow ie  im ieia tr i szw y, a n a u h ły s o -  
sta w len y; ien ska ia  ze h law a  im ieict ied in  szow, krukom  ob- 
chodia hław u: da  p o  tom u znam eniu , i  *v probiech zn a iu t , 
ka ia  m uzeskaia  ,  ka ia  U ienska ia ... Jest c ze ło , ie ie  aszcze  
w eliko iest to  znam enu iet,iako  p rem u d r razum  im asz. )> i t. d .  
T o zdaie  się  b y ć  t łu m a c ze n iem .

( 4 3 8 W l lz :  Pol.  N .  2 0  fol: 5 2 .  » Flramota iz  L itw y  od  
podiaczcho ot O ndreia Iw anow a, p isa n a  nowoiu azbuko iu , 
czto  w zia ta  u Cesarewa P o sła , u M ik o ła ia  FKarkacza . » 
D a i e y  fol: 5 8  ))A na  n izu  h ram otypodp isano  po  rusk i w ia- 
z iu  (ob: n iż e y  uw: 4 5 3 )  »czto  toie hram otu  prew esti ła -  
tinskom u pcrew odcziku Jakow a ZaborowskomuTf i perew o- 
d iłlo ie  hram otu  Jaków . » D r u g ie  d o n ie s ie n ie  te g o  pNidiacze- 
go  b y ł o  pisane tak zwaną lito ryą .

( 4 3 9 ) .  B o ry só w  nad D o ń ce in  z a ło ż o n y  w 1 6 0 0  r o k u ,  
(o b .  Xię: U rz:) a cara B o r y só w ,  p r z y  uyściu P r o tw y ,  o k o ło  
tegoż  czasu. B e r  w sw oiey  kron ice  wspom ina o zbudowauiu  
tych  miast j w Boi: Gzei l: (kar; 2 3 3 J  wym ienione ie s tra ias lo
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C a r y c y n ,  n ie  t e ra ź n iey sze ,  lecz  starożytne  T atarsk ie ,  al­
b o w ie m  w in n e m  m iey scu  tegoż d z ie ła ,  na kar: 84  p 0 .
w iedziano: ,,r ieka  Carica p a ła  <0 W ołku, p ro tiw  C aricy  - 
na  Ostrowa, a na Ostrowu s to ia ł CarLcyn horod .” O t e -  
r a źn ie y sz y m  C a r y cy n ie  ies t  wzm ianka w x ię:  ur/,: od 1 6 0 0  
i', to miasto zb u d o w a n e ,  iak sądzę ,  przez  Godunowa wraz  
z B o r y so w e m ,  iub o k o ło  tego  czasu.

^ 4 4 0 ) .  D o  K u r b s k ie g o ,  Jo  K o zm y  p r z e ło żo n eg o  w 
C y r y le w s k im  k la sz to rze -  i t. d.

( 4 4 1 ) .  Ob: T om  VIII, kar: 97  i T o m  IX ,  kar: 4 4  i 4 1 6 .  
O D y o m Z y u sz u  ob: w y ż e y  w w: 146 .

(4 4 2 j.  Ob: N ik o n :  Kron: T .  VII, kar: 3 1 6 - 3 5 9 .  Oto  
są n ie k tó r e  m iey sca  o r y g in a łu :  „ Drcwnim bo Carem b ła - 
hoczestiwym  rawnosławen , nyniesznirn ze krasota. i  świa­
tło  sł bud usze zim  ze sładczaysza ia  pow icst... i  ne iese b0. 
p o m ia to w a ti ie m u , iitnyskich sich nm ohociennych i k r a ­
snych , i K lim  wseduszno prihw ozdU iś  (kar: 3 1 9 ) . . .  D u­
sza  swoiu Carsk u iu  um aszczaia pouczeniem  Bozestw ennym  
h ła h o ł  ^kar: 3 2 0 ) . . .  Ne tocziu w swoiey derzawie, no i w  
d a ln ia  s tru n y , iako ne skudna ia  rieka izliw aszesia p r o - 
stra n n a ia  ieho m iłostin ia  (kar: 3 2 2 ) . . .  Im ieiasze i b łaho- 
zakonnu iu  supruhu  swoiu błahim i nraw y podobnu  seb ic : 
bie ze dobrodete/iu i wieroiu k  B ohu d r uch druha  p re -  
sp iew aia ... lm iesta  ied inu iu  b ła/.ennuiu lie torasl Carsko- 
ho swoiehó kor cni, i  ta  ko hospodu otide, iako n iekiy  pre-  
hrasnyi cwiet w slore uwiadsze, opade, iii iako n iekiy pre-  
czeslnyi biser w sk a lk ie sh rysia  , błahoczestiwy/n swoim  
rodileliam , w elikuiu  skorb sotwori, i  ich Carskomu sihkli-  
tu , i  wsemu narodu  pecza l ne m a łu  nanese... S łyszastc  
li, b ra lic , powicst strasznu; słyszastc li  wieszcz w siakiia  
poczu li i sietow ania ispo łn  suszćzu, iako hospod wiernaho  
swoieho słuhu  i b ła iennaho  raba św ia tu iu  duszu  s mirom  
priiem le t ? Toliko ubo m im o  uspc, iehko  n i iedinom u ot 
predsto iaszczich  oreLu ieho razum ie ti sw iatole preslctwlenie 
ieho, iako ze ubo wschda zw iezda predw aria iet sołnee, 
sice seho błahoczcstiwaho C aria św ia ta ia  dusza  słowom  
izyd c , i n ikako  ie po trepeta  n i ied in  u d  tielesi ieho, no 
iako ie  niehoim słodkim  snom uspe... Otselie ubo czto rie- 
ku  i czto w ozhłaholiu? S lez nastoiaszczcie wremia, a ne 
słowes; p ła c za  a ne rieczi; m olitw y a ne besied... Z d ic  u- 
bo proroczcskaho w ieszczaniia , słowo na  nas iawie sower- 
szisia: k to  d a s t hław ie moiey prem nohuiu wodu i oczesiem  
tnoirn istocznik sicz, iako d a  p ła c zu  dowolno?... Skorb i 
nasze ia  p u c z in a ...  P ła c za  naszoho bezclna... Otselie ze 
p re kra sn y i i m noholetnyi Carshiy p re s to ł welikiia B ossii 
wdow stw owati naczina ie t, i w elikiy Bohom spasennyi, m u­
ter  hradow  , C arstuu iuszcziy  m noholiudnyt hrad. M oskwa
siro tsiw a siclowanie priiem lie t.” (kor:  3 5 0 - 3 5 2 ) .

Tom X, 13
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( 4 4 3 J .  Ob; t a m ie  kar: 3 2 7 ,  3 2 5 .
(4 4 4 ^ .  Jest to list poc iesza iący ,  wraz z l is tem  obrlt-

rtia B orysa  zn a y d u ie  się w ręk o p iśm ie  b ę d ą c y m  własności^  
P. E n n o ła j e w .  (ob:  w y ż c y  uw: 3 7 7 ) .

( 4 4 5 ) .  Ob: To m  IX  kar: 4 6 .  i M argereta  kar: 2 6 .
("446). Ob: w y ż e y  uw: 4 3 7 .  P o czą tek  taki; „ M ir

ot. czety rech wieszczey sostawisia: ot ohnia, ot wozducha, 
ot ze m li i ot wody. Sostaw len ze byst i m a ły i m ir, si- 
rccz cz-.łowiek, ot czetyrech stieh iy , sirecz ot k ro w i, ot 
m okroty; ot czerm nyia Łelczi i  ot czcrnyia . I  ubo krow  
widieniem  czerwleila, wkuszeniem  ze s ła d k a  podobna  ubo  
iest motcluchu, m okra i tep ła . Flehma ze, iaze iest m o­
li rota, widieniein bieła  , w kuszen iem ' ze s ła n a  , podobna  
ubo iest wodie, iako m okra i s tudena . Czerm naia ie lez  
widienicm  Łołta, wkuszeniem  ze horka, podobna  ubo iest 
ohniu, iako Sucha i tep ła . Czcrnaia zelcz widieniem  Czer­
n a  wkuszeniem  ze k is ła , podobna ubo iest zem li iako  
sucha i studena . S im  ubo stichiióm  u m a lia iu szczim sia , 
iii um nozaiuszczim sia, iii odebeliewaiuszczirnsia wysze ie- 
stestw a swoieho, i ii  prem ieńszim sia i otstupiw szim  ot swo­
ich im m ies t , i prochodiaszczim  w neobycznyi«  mieś ta ,  
m nohoobrazno i m nohorazliczno stw oriaiu t czeiowieka bo - 
l ie łi .” D a le y  n ie  tak d o k ła d n ie  i w ie le  o m y ł e k .  Nastę-  
p u ią  zapytania  i o d p o w ied z ie :  n a p rz y k ła d :  , ,  Czto iest
zdrawic? B łahorastw orenic s t ie h iy , ot nich ie sostawleno  
iest tie ło ... Czto iesi wracz? iestestwu s łu z ite l i w boliez- 
niech spodw iznik; i sowertzen ubo wracz, iie  w idieniem  i 
dieianiem  iskusen; izr iadn ieysziy  ie , iie  wsia tw oriay po  
praw om u słow u.” Z r o b iem y  u w a g ę ,  iż w  tern staroży-  
tn em  t łó m a cz en iu ,  (X IV  lub X V  w ieku  a lb o w iem  S .  C y ­
ry l  B ia lo ic z ie i s k i  u m a r ł  w 1 4 2 8  ro k u )  trzy  m ies ią e e  w io ­
se n n e :  M arzec  K w iec ień  i M ay ,  nazyw ają  się p r z e d le c ie m .

( 4 4 7 ) .  Ob: B .  Richtera G esch: der  M ed icm  in R u.  
s land T .  1. kar: 3 2 4 .  T ięk n a  kopia  tego  l ic z eb n ik a  znay^  
i łow ała  się  w B ib l io te c e  professora m o sk ie w s k ie g o  P. Bau-  
y,e, i spa li ła  wraz z in n e m i  kosztow nośc iam i n a szy c h  d z ie ­
jów , w 1 8 1 2  x o k u ,  o lo  ty tu ł:  O tra w a c h , o leykach i
w ódkach, o rybach w morie i  iv riekach, o drahociennych  
kameniach) o Jiłosowskom uczenii; o krow opuskanii ob i - 
shustwic aplekarskom . N a  początku  p o w ie d z ia n o ,  że  ta  
s i ę g a  iest w yt łum aczon a  z ła c iń s k ie g o  i ę z y k a  na polsk i  w  
K ra k o w ie  1423 r. dla Pana Stan is ław a  Płaczki , w o je w o ­
dy  T r o c k ie g o ,  a w 7 0 9 6  na r o ssy isk i ,  z rozk azu  w o je w o ­
dy T .  A. B uturiina  w S ie r z p u c h o w ie .  Autor zapew nia ,  że  
granat pociesza  s e r c e ,  że  m agnes  rodz i  w In d y i  p r z y  w ie l ­
k i m  O ca m e ,  że szm aragd  broni  od s e n n y c h  m arzeń  i t .  d.

( 4 1 8 ) .  'I'e pieśni  są w y d ru k o w a n e  w z u p e łn y m  zb io ­
rze  p ieśn i  Bos: 1 7 8 9  r. T .  I. W star :  Ros: p o c z y i  wyd:
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] |S18 r . ,  ta k ie  n ie m a ło ,  r z e cz y  istotnie  sta ro ży tn y ch  i p i ę ­
k n y ch ;  l ecz  wszystko  zm ieszane  z nowerai i p ła s k ic m i .

( 4 4 9 ) .  Ob.- T o m  I X  kar: 4 2 0 ,
(450 ).  Ob: w ty m  toinie kar: 72,

' ( 4 5 1).  A rsen iusz  mówi: inscr iptaf  etiam hab eb at  (ta  
m itra )  p lures russicas l iteras (w W ichm ana Sannn: kai •: i l b ) .
W  M argereta kar: 6 2  i 03  toutes ies  dites yaissel les  sont  
ouvrages  de R ussie .  —  Jub iler  W eneck i  F ran ciszek  A scen-  
t in i  (A sze n t in iJ ,  p r z y b y w s z y  do R o ssy i  w C zerwcu i  0 0 1 
r .  m ie s z k a ł  w M oskw ie  lat trzy osz l ifow ał w ie lk i  szm argd  
do p ierśc ien ia  Carskiego i na agacie  w y r o b i ł  Chrystusa  
r o zp ię teg o  na k r z y żu ,  za co G odu now  d a ł  mu so b o lo w e  
futro, gronostaiową cza p kę ,  i 1 0 0  dukatów . A scentin i  w y -  
i e c h a ł  z M oskw y 13 Maia 1 6 0 4  r. do K iiow a,  w celu p o ­
w rócen ia  przez  T urcy  ę do o y c z y z n y ;  gdz ie  w 1 6 1 7  r. w y ­
d a ł  sw e sp o s tr z e ż e n ia ,  w y t ło m a cz o n e  na i ę z y k - f r a n c u z k i  
p rzez  X . Burjera pod ty tu łe m :  M einoires d ’A sz e i i t in i ,  n i e  
m o g ł ę m  dostać tego  d z ie ła ,  i k o r z y s ta łe m  ty lko ,  z w y ją t­
k u ,  k tóry  z ro b i ł  i ed en  z c iek a w y ch  c z y te ln ik ó w ,  u d z i e lo ­
n e g o  m i przez  P. B estużewa; autora H istoryi  floty Ros: Da-  
l e y  p ow iedz iano  w w yc iągu ,  że A scen ty n i  zn a la z ł  w M o­
sk w ie  spół-rodaka i przyjacie la  sw eg o  M arka Czinopi,  k tó ­
reg o  ie s zc ze  Car T e o d o r  w e z w a ł  do zak ładu  fa b ry k  je ­
dw abn ych ; że C zy n o p i  p r z ed s ta w i ł  go B o ry so w i przez  O- 
k o ln ic zn eg o  D y m itra  A tan asyew a ,  g d y  B o ry s  o g ląda ł  n-ową 
d z w o n n icę  Jana W. k o ło  tęgo  m iey sca ,  g d z ie  b y ła  fa b r y ­
ka C zynop iego;  że  A sce n ty n i  dwa razy  b y ł  na o b ie d z ie  u 
Cara, i s i e d z ia ł  u w ie lk ie g o  s to łu ,  a w ie le  ra zy  u k r z y ­
w e g o  stołu; w 1 6 6 4  r. iuż s ł y s z a ł  w M oskw ie  o sam ozwań-  
c u ,  w y ie c h a ł  z tnmtąd, z paszportem  w y d a n y m  p rzez  D ia ­
ka  M urom cowa, sp o tk a ł  oszusta w C zer n ih o w ie ,  i c a ło w a ł  
g °  w  r ę k ę ,  w z ią ł  n o w y  zabezp ieczający  list,  od m n ie m a n e ­
go  Carowicza dla odb ycia  P odróży  z Kiiowa do Astracha- 
n u ,  m aiąc w k ie s z e n i  i portret B orysa  , dla pokazania  go  
W ty ch  m iey sca c h ,  k tóre  się  i e s zcze  n ie  p o d d a ł y  f a ł s z y ­
w e m u  D y m itro w i;  m ie s z k a ł  w Astrachanie  u F lo r e n t c z y -  
ka A n to n ieg o  F e r a c o , uskarża się  na różn e  p r z e s z k o d y  
w  podróży  d oznan e ,  na z ł e  drogi wr R ossy i ,  i na k r z y w d y  
któ re  mu w y r z ą d z i ł  W oiew oda K a łu g sk i  X ż e  Atanazy  Ku-, 
daszów . i t. d.  i t. d:

( 1 5 2 ) .  Ob: w y ż e y  uw: 4 5 1 ,  o Marku C zinopi,  i T o m
VI. kar: 6 8  T om  I X  kar: 81 i w y ż e y  uwaga 31 5  g d z ie  
ies t  mowa o w ie lk ie y  granitow ey  i z ło t e y  g r a n ito w ey  sa ­
li,  — ■•o t e y  o s la ln iey  zachodzi  wzm ianka od czasów Jana,  
i ed n ą  i dpugą zaczęli  n a z y w a ć  inalowancm i za czasóvv T e ­
odora.

( 4 o 3 ) .  Mam o r y g in a ł  lego opisu, w k tó r y m  po w iedz .a -
n o :  >» I V  nynieizuiern  <c 1 8 3  ( 1 6 7 2 ) ,  M arta, «• 2 0  dc.i,

<*>1
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W . II. Car i W .  Ti. A leksiey  M ichny  ło w ic z , wseia we% 
lik iia  i m a ły ia  i B ie ły ia  Rossii Sam oderzec u k a z a ł W swo- 
iey welikaho hosudaria zo ło toy p a ła tie  i pcrod  zo ło to iu  w  
sieniach sp isa t podp isi i opisat podlinno  kakie na  stlenach  
i  nasw odach p r itc z i nap isany i zd ie ła t tomu wscmu kn ih i... 
I t o  p isano  w sich kn ihach  p o d lin n o  ; a u opsiy tiech p r i - 
tc zcy  byli p r ik a zu  bolszoho Dworca Pocljaczoy N ik ita  Kle- 
m entiew , d a  ikonopisec Sim on Uszakow. » Złota  sala b y ła  
śc ianą  do krasnego  ganku , drugą  do sali  m o d łó w  p o g r z e ­
b o w y c h  , trzecia  do sali ja d a ln e y ,  czwartą  do przed s io nka  
z drzw ia m i,  opis rysun ku  t e y  sali z a y m u ie ,  25 a r k u szy .  —  
DaJey: >> 18-') h. M a r ta  w 23  dcii, IV . / / .  Car i W . Ii. A le -  
hstey M ich: u k a z a ł  w hranow itoy p o ła tic  sticnno icp ism o , 
i  czto na  stienach kakich p ritc zcy  ip o d p ise y  napisano o- 
p isa t imian.no. » Nas^ępuie opis  na dw ud zies tu  arkuszach.  
P o w ie d z ia n o ,  ze ta sala śc ianam i dotyka  krasn ego  g a n k u ,  
s ie ń  w y cho d z i  do katedry  U sp e ń sk iey  : Jana W. oto n i e ­
k tó re  o p isy :  » W  zo ło toy p a ła tie  w werchu w swod  , w. 
sam oy serdtnie, napisąn kruh , a w kruhu  E m a n u ił:  siedit 
n a  nebesnych duchach , a p o d  noham i kolosa m nohooczi-  
ty ia; w liewoy rucie d erzit p o tir  z ła t ,  a w praw oy p a lic u , 
a u rak ło k ti obnażony, a w wiencie sedtn klinów  ; a podp is  
] . Ch. E m a n u ił. Około, toho kruhu  d ru h iy  kruh , a w tom  
kruhu  nap isano  4  ewanhelista proobrazow annych; a około  
E m m a n u iłła  i toho, kruha  krnhom  po łow ina  zo ło ta ia , a d ru -  
haia  p raze lenna ia , na  zoło,tom kruhu , na d  h ław oiu  Emrna- 
n u iło w o iu , podp is : B oh  otec prcm udrostiu  swoieiu osno­
wa zemliu i u tw erd i wieki i błohosłowi wieńce lie tu  b ła- 
hosti twoieia, f lo sp o d i!  A  po  prazelennom u kruhu  druha-  
ia  podp is krukom  w dw eriach: P ry wiecznie słowo otczeie ,
i ie  wo obrazie B o ziy  s y y , i sostaw liuy tw ar ot nebytia  u* 
b y t ie , lz e  wremena i Jieta swoieiu obłastiu  p o ło iiy  /  B ła -  
hosłowi wienec lie tu  b łahostiu  swoieiu; d a ru y  m ir cerkwam  
twoim , pnbiedy wiernomu cariu  , b łahop łod ie  ie  zernli i nam  
w eliu m iłost. A  około, toho kruha  wo wek swod bolszoy 
kruh  po sam y ia  sza ły  hi, i w tom kruhu ot noh E m a n u ił owych 
do bolszaho kru h a  w ra ta  , a wo wratiech A n h e ł s skipetrom] 
w liewoy rukie d erzit świto,k... a około A n h e ł a wo wratiech  
obłako razdw aiłoś; a p o d  A nhełom  i p o d  obłokom , sred i 
tiech Ze Wrat czełowieh sto iaszcziy  s po,sochom ; a ot k ruha  
wr/utr w kruh  szest k ry l;  a sredi kruha  sołnee  ; a m ezdu  
tiech k r y ł  sweręhu, lice czcłowlecze obwito zm ieinym  chobo- 
tom , knnec chobota. k so łncu, a na praw oy storonie lice Iwo- 
wo me.z kr iło b w ito  także  chobotoin, kon.ee chohotu k sołncu; 
na liewu storonu h łnw a zm iina, okruzena chobotom k to ­
in uz so łncu  ; s prawo,luz storonu , me z k r y ł  ze, h ław a orla , 
obwita chobotom... A  po praw  u lu  storonu czełowicka  <vo 
wratiech podpis: uzhicn bo p u tem  ww odiatca duszi p ra w e \
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m
ęfaych w Carstwo ncbesnoie; a po licwuiu storonu ćzcłowie* 
k a  toho n a d  im iin y m  krukom  podp is w tiech ie  wratic.ch *, 
siirokim  bo pa tiem  W wodiatsia duszi hricsznych wo w ra ła  
liu taho  A d a . . .  P odlić  w ra t napisano diewiczirn obrazom  
Wozduch, n a d tie m  wozduehoni i podlie toho anheł letiaszcz w 
klin ie oh/termom ; a  ot toho k lin a  > k zalworie w rataoy k  
jiizUy napisan d ia w o ł: po  zernli biezit z a ia c , a na  d ia-  
w-oia iz p& łukruhu bolszaho strielia iet iz lu k a  A n h e ł .. .
1Vi£e A n h e ła  sed it sm ert; d e tz i t  w obieieeh rakach tru b u  , 
i  tu  tru b u p o ło Ł iła  szirokoy konec w po ło  Mina wo wretne/i- 
noy kruh. » i t. d .  i t .  d. D o sy ć  dla p o w zięc ia  w y o b ra ż e ­
n ia ,  o rozsądku i w y o b ra źn i  naszych  artystów  X V I.  w ie k u .
0  w iązi ob: w y z e y  u w: 4 3 8 .  P.sano tak : XXOVf>IA te zn a - '  
k i  , w częśc i  do l i ter  ła c iń sk ich  p o d o b n e ,  w y o b ra ż o n e  są 
W r ó żn y ch  m iey sca ch  opisu z ło t e y  i g r a n i to w e y  sali.

Z m o sk ie w s k ie g o  sk ła d u  a r ty llery i  , na d es ła n o  ini n a .  
stępuiącą wiadom ość o trzech armatach: na D o b ro w ik u ,  z w a ­
n y m  także Gar armatą , z p r a w e y  strony  napisano: » Pow e- 
le n ie m  błahowiern: i christoliub: Caria i P F . K. Fedora  / -  
wanow icza  , Sam oderica  wseia welikiia R os i i ,  p r i  ieho 
błachoczeshw, i Christoliubiw: Car ieie i PF. K . lrinicĄ z l e ,  
w e y  s tr o n y :  s lita b ys t siia p u szk a  w preimienitorn  , i C ar- 
s tw u iu s z c z e r n  hradie M oskwie Hela 7 094:  w treticic lieto ho- 
sudarstw a ieho. D iA a ł  p u szk u  puszecznoy li ta  A n d re y  
Czochou’, z p r a w ey  strony k o ło  p a n e w k i :  BoŁeiu m iłostiu
C ar i PF. K . Feodor Iw: H osudar i Sam oderiec wseia 
PFel: R ossii;  a n iż e y  portret cara na kon iu  z b e r łe m  w  k o ­

r o n ie .  IVa p iszcza le  T roił  z w a n y m ,  z p r a w e y  strony: B o ie iu  > 
m iłostiu  poweleniem H osudaria  Caria i PP. K. Fedora Iw:< 
W seia  Rossii ; z l e w e y  zaś:  zd ie łana  siia  p isze za l T ro ił 
l i e t a l 0 9 8 ;  d ie ła ł  A n d re y  Czochow. Na piszczalu z w a n y m  
A s p i d ,  z p r a w ey  strony lak iż  sam n a p i s ; a z le w e y :  zd ie ła ­
n a  siia pisz,czai A sp a d  lie ta  7 0 9 8  d ie ła ł  A n d re y  Czochow ; 
na górze  w y o b ra żen ie  ż m i i . — -W ażą T roił  4 3 0 ,  a A sp id  3 7 0  
p u d ó w .

(Fż>\). Ob: M u sc o w :R e ise  anno 1 6 0 2 .  w B iszytiga  Ma-  
gaz: T .  VII. kar: 2 5 6  i Petreusza  Chroń: kar: 3 —  10. Ob: 
ta k ż e  dla porów nania ,  tey  Hist: T .  VII. kar: 186 T .  VIII. kar: 
8 4  T .  IX. kar: 1 7 1 i 4 2 5 .  Petreusz  , który b y ł  w M oskwie za  
G odu now a i p ó ź n ie y ,  p isze ,  że w n ie y  liczono 4 5 0 0  c e r k w i ,
1 kap l ic  (R ir c e n ,  K ló s te r  und C apellenJ ,  a w K rem lu  5 0 ,  że  
p r z y  każdey  c er k w i ,  by ło od 4 do 12 dzwonów; że  w in n y c h  
m ałych , cerk w ia ch  n ic  m o gło  się  p o m ie śc ić  naw et s iedm iu  
ludzi .  Autor d z ie ła  Moseov: R eise  rnowi tv lk o o 35 c e r ­
k w ia c h  w K rem lu  ; lecz  za to powiększa ich liczbę  w Mo­
sk w ie  do 5 3 0 0  , stó sowiiie  do opowiadania tam eczn y ch  s ta ­
r y ch  N ie m có w .  W H is lory i  Golarza Abr: Palicyn>a : » b v -  - 
4o natenczas  w s ló ł e c z n ć m  mieście Moskwie p r z e s z ło  400,
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c e r k w i - » W  Muscov: R e ise  oznaczona ies t  waga n a y w ię k s ze ­
go  dzw'onu w Kremlu: 1 2 0  Schiffpfund c z y l i  3 3 , 6 0 0  funtów  
n ie m ie c k ic h .  M il ler  o d w o łu ią c s ię  do O llearyusza i Adam a  
B randa ,  o m y łk ą  p o ł o ż y ł  .10 ,000 pudów zamiast 1 ,0 0 0  fO b :  
i e g o  Yersuch: e in e r  N .  Gesch: v.  R. 9 0 ) .  O pałacach  A r m e ń ­
sk im  i C itensk im ,  zachodz; w zm ianka  w papierach d y p lo ­
m a ty c z n y c h  1 5 9 9  roku ( ob: T .  X I .  uw: 3 4  o w je źd z ie  do  
M o sk w y  fam ilii  K ucz u m a j .

( 4 5 5 ) .  W U r z : X i ?; r . l 5 9 7 .  » M a ia  w 1 0  deń w elieł
hosudar Car i TV . K . iezd iti obieziim  kołowani ko n n y  d a  
ohn i hasiti w S ta rom  Krem lie horodie K . Iw: Sem ; Dieiew  
d a  K . Fcd: A ndr: M cszczerskoy ; w K ita ie h. Iw: Boris H o-  
łoczełow , M orozow, w Carewie K am ennom  horodie I i .  Iw; 
S a b ie  zew; w Carewie ze horodie na bolszom posadie, K . Petr: 
P oiarskoy; w nowom derewiannom horodie ot M oskw y rieki 
p o  N eh linnu  R u s in  • M iliukaw ) ot JNehlinny po  Ja u zu  rie -  
k u  Iw: Bruchow ; za  M oskw oiu  riekoiu D. O tanin; za  J a u -  
z o iu , w dworcowych słobodaeh, S . B łahoy .o

( 4 5 6 ) .  W Urz: Xig: 1 5 9 1  r. » Ju n ia  w  2 6  sk a za ł roz- 
riadnoy  d iak  S a p u n  A w ram ow  byt i na  M oskw ie w Osa- 
d ie ... JV  K ita ie  K . Iw: Iw: H o licynu  w Carewie horodie 
( B i a ł y m )  K . D a n iłu  A n d r: Nohtiewu. Suzda lskom u... £ 
K n ia ź  R a n iło  b ił  czełom hosudaria w oteczestwie o szczetie 
na  I i .  Iw: S zeysku  - Ilo licyna . Tohoź d n i b ił  czełom Z a ­
m ia ta ła  'Łyków, na  K . TFasilia M usu  T uren ina  w otecze- 
czestwie -o szczetie i hram otu  i na ka z p o ło z ił.  » T am £e  : 
Okt: w 1 ( 1 5 8 9  r .)  Car i PF. I i .  welieł K . FFasilia Ilw oz  
dew a bez suda  batohi b iti  , a biw bątohi, w etieł ieho w y- 
d a ti  hołowoiu K n ia z iu  Iw : M enszom u N ik itic z iu  Odoiew- 
skom u... I  R ia k  D ru źin a  P ete lin  s k a z a ł Fi. P e tru  B o - 
riatynskom u: w elieł tebie hosudar skaza ti: b i ł  ty  czełom na. 
K . W o łod im era  D ołhorukow a da  na  K . Ł u k u  Szczerbato  - 
ho , i tebie b y ti s n im i prihoźc; da  t y i  h łu p a ł , h o w o r i ł  pro  
boiarina pro  Fed: W as: Szerernetiew a—- i H osudar w elieł 
tebia za  to w tiurm u  posad it. I  K n iaź P e tr  s id ie ł w Hurmie 
tr i  dn i, a na służb u nepoiechał. »

( 4 5 7 ) .  Ob: X ig: Urz: o w o c z t s n e , g d z ie  opisane są, 
sp o ry  p o m ie c io n y c h  i in n y ch  znakom itych,  rodz in .

' ( 4 5 8 ) .  Ob: M argerela  kar: 9 7 ,  9 8 .
( 4 5 9 ) .  Ob: F le tczcra  kar: 1 0 8 .
( 4 6 0 ) .  Ob: w y z e y  uw: 1 3 0 .  F le tcz e r  p i s z e ,  Je u T e ­

odora przy  z w y o z a y n y m  iego  sto le ,  b y ł o  do s iedm iud z ies ią t  
p ó łm isk ó w ;  u Cara Borysa zaś, w dui uroczyste  do d w ie -  
stu, p o d łu g  podania Petreusza  (k a r :  2 8 1 J .  W obow iązku  
K ra y czeg o ,  b y ł o  p o łą czo n e  dwa obow iązki teraźn ieysze:  O- 
b e r -S z en n a  i O ber-M a isza lk a  dw oru .  —  Car, dla u lubio­
n y c h  g o ś . i ,  zawsze p o s y ła ł  te sam e p u ł in isk i ,  które po sy -
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l a n e  im b yły  p °  o b ie d z ie .  O śliwkach ob: N iem cew ic* * .  
D z ic i e  panowania Zyg: III .  T .  11 .  kar: 5 7 6 .

(4 6 1 ). Ob: Margereta kar: 99-105.
(4 6 2 ) .  W  Spr: Cesarskich N .  6 .  fol: 5 69:  „ C zło p o -  

słano  fi- p o s ła  ot H osudarcw a sto ła  iestwy i p i t i a , i  tomu  
rospiś. S  sytnołio dworca: kubok romanei, kuhok R en -  
skoho, k . M ushateli, h wina francowshoho biełoho, k . bastru , 
k  a lkanu , (A l ik a n tu )  k  M a rm a zei  (ob: te y  history i  T o m  
VII, uw: 5 9 9 .  T am  p o w ie d z ia łe m ,  że  m i się  n ie z d a r z y ło  
spotkać  nazw isk a  M alw azyi,  w  s tarożytn ych  ruskich poda-, 
niach; l ecz  w tern m iey scu  M arm azeia ,  b e z  wątpienia ies t  
Mai wazy ia^. M edow  krasnych; kowsz wiszniewoho, k . sm o- 
rodinnow o , k. madu mozzeiełowoho, k. obarnowo k . p r i  war- 
noho, k . biełowo patocznow o, k . m alm owoho, k. czeremcho- 
woho, k . staroho, k . wesznewo, k. rnedu s hwozcy; da  w o- 
łow iannikiech wedro m edu smorodinnowo, wedro czerem- 
chowoho, w. wozzeiełoweho, w. starowo, w. wesznewo; da  w. 
boczkach p ia t  wcder m edu wiszncwoho, 5 w. malinowoho 
5 w. boiarskoho, 5 w. obarnowo , 5  w. priw arnoho wym o-  
ro żk i , 10  w. medu patocznoho, 5 w. medu s hwozcy, 20  w. 
m edu kniazoho , 5 w. kwasu medianoho patocznoho. S  kor• 
mowoho dworca: lebed na  8 b liud , na  bliudo kry ło  lebia• 
i ia  p a lro c h u , h rud  borania s sza franom , zeraw s zelii na  
wośm b liud , u tia  werczenoie, u tia  s ohurcy, tcterew s sza ­
f r a n o m ,  teterew s śliwami; riaby  (Jarząbki)  s śliwam i, ko - 
strec howiaczey weczernoy, poczki baranii werczenyie , n o i-  
k i  baranii, p lecziko  baranieie werczenoie, czetwero kurów  
rosolnych m ołodych s inbirem iurtnia ucha kuraczia  sza - 
fr a n n a ia , ucha ku ra czia  czernaia, ucha kuraczia  biełaia ,  
ucha kuriacza  s um arzem , m a n ty , ka lia  s lin io n y , ka lia  
s ohurcy, ka lia  w ła p tie , piroŁki kriw yie, tokm aćzi, Zaiec 
w ła p tie , zaiec rosolnoy , zaiec lu szen o y , zaiec w riepie, 
kostrec łoson, czast łosiny, oserclie łoszie kro tenoie, oser- 
die łoszie rosołu oie, peczeń łosia, mozh łosiey , czetwero 
kurotc werczenych m ołodych , ku ria  roznowoie, ku r ia  ra - 

Jlenoie, k u r ia  bezkostnoie, huś szestnaia so pszenom soro- 
czińskim , potroch husin , ły lk a  w ietcziny, ku r ia  szestnoie, 
ku r ia  werczenoie okrasziw annoie s liihony, ku n d u m y. —
S  chlcbennoho dworca: chliebec kru p icza to y  w 5 kołaczey, 
percpecza  k ru p icza ta ia  w  5 kołaczey, kurnik , ko łob, tr i  
p iro z k i podow ych s boraninoiu, bludo pirohow priazenych  
kisłych  s syrom; bliudo o ładey p n k a zn y c h  bolszich, bludo  
ko tło m , p iroh  podow oy s sucharom, p iroh podow oy s m ia- 
som, p iroh podow oy s iaicy, p iroh  podow oy s syrom , k o * 
równy m iahkoy, korow ay bitoy, koroway slaw lenoy s iaicy  
kom w ay slaw lenoy s syrom, na bliudo oładieiek s sacharom, 
Uu bliudo na litków , na. bliudo trudonosz  , na bliudo p iro -  
hvn }>t iu ttn y c h  s sacharom , na  bliudo pirohow  p ria ze  -
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nych  s syrom , na  bliudo syrynkow  s iaycy, na. b liudo  sy - 
rynków  s syrom , na  bliudo blinów kra sn ych , na  b liudo  
blinów tonkich , b liudo iuw oronkow , bliudo karaso(V 
s miasojn, bliudo listney s pszeno/n soroczinskim ,  bliudo  
kiselia biełowo, stawce sliwok, bliudo syra hublenowo hor- 
szeczik m ołoczka Twerskowo , bliudo chworostu, b liudo  elec', 
bliudo oriechow, bliudo iader, bliudo sziszek szesznynych, 
bliudo misennóho

( 4 6 3 ) .  Ob: M argereta  kar: 2 9 ,  3 3 ,  4 0 ,  4 7 ,  5 2 ,  53  i  
w y ż e y  uw: 3 4 1 . —  List  H e n r y k a  I V  do T e o d o r a  d o ch o ­
w a n y  w A rch iw u m  Koli: Int.- Zagr: T rds  i llustre  e t  tres  
e x c e l l e n t  P n n c e ,  notre  c h e r  e t  bon  a m y . . .  J1 v  a un n o m -  
m e  Paul,  e itadin d e  la  v i l le  de  M ilan, qui Vous ser t  en  q u a -  
l ite  de  m e d e c in  il  y  a longternps,  l eq u e l  e s ta n t  fort agó ,  
d es ire  passer  en  ee  r o y a u m e  pour y  r e v o ir  ses parens  e t  
a m y s ,  qui sont e n  N otre  Cour e t  Nous ont  su pp lie  treś  
h e u m b le m in e n t  d ’in te r c e d e r  pour lu y  v ers  Yous. Au m o y e n  
de  q u o y  Nous Vou.y p r io n s  aussi le  lu y  v o u lo ir  p e r m ettr e .  
E t  s i  e n  son  l ieu  Yous d e s ir c z  un autre de  ce t te  p r o les -  
s ion ,  N ous t iendrons la rnain de  V ous e n  e n v o y e r  un ,  d e  la  
doctr ine  et  f id e l i te  duquel  Yous aurez  toute  satisfaction.  
C o m m e  en  toutes autres occasions Nous serons tre's aises  
d ’avoir  m o y e n  d ’user de  r ev a n ch e  e t  faire chose q u iV o u s  
sjoit agreable  e t  tourne  a Vostre co n ta n te m en t .  Pr ian t  
D i e u ,  tres- i l lu stre  e t  tre's e x c e l l e n t  P r in c e ,  N otre  trds ch e r  
e t  b on  a m y ,  quTil You.? ait en  sa trds sa inte  e t  d ig u e  gar­
d ę .  E scr ip t  a Paris le  7 jour  d ’Avril  1 5 9 5 .

v o tre  bo n  amy
H e n r  y .

T e n  lek a rz  P a w e ł ,  ż y ł  i e s ze ze  w  ] 6 0 0  r. p o w ie d z ia .  
n o  o n im  w p a p ierach  poselstw a f lo ren ck ieg o  ( o b :  T o m  
I X ) :  ,,D o ch tu ra  P a w ła  w elikiy hosudar B oris F . dobre 
za łu ie t: na  M oskw ie ic n iłs ia , i iechati iemu w swoiu ze- 
niliu  d lia  s ta rosti nc m ożno.” W  1 5 9 8  r. Królowa E l ­
żb ieta  p ro s i ła  B orysa  aby  o d e s ł a ł  i e y  doktora M arka R y -  
dleusza ,  ( R y d le y )  do A n g li i ,  ob iccu iąc  p r z y s ła ć  m u nato ­
m iast  in n eg o  i p r z y s ła ła  W ill isa ,  d a w szy  m u n ie k tó r e  po-'  
l i t y c z n e  kom m issa  ( ob: Spr: A ng: 1 5 9 8  i 1 5 9 9  r o k u ) . —  
S z c z e łk a łó w  z a p y t y w a ł  W illisa: , ,  Skazyw aieszsia  ty  D o - 
ch lor... i kn ih i dochtorskie i leczelnyie i zelie s toboiu iest 
li? i k a k  nemoczi znaiesz? ... I  dochtor howorił: ko to iy ie  
kn ih i b y li so m noiu i ia z  tie wsie ostaw ił w L iu b k ie ; i  
sk a zy w a ł sia ieśmi w dorohie torhow ym  czełowiekom d lia  
toho, cztob rnenia p ro p u stili;  a i ta k  m enia w dorohie o- 
sm atriw ali, i naszli u m enia p ła tie  d&broie barchatnoie, i 
ią z  sk a za ł , czto wezu k M oskw ie k dochtoru k  M a rk u  
( By d l<*j ow i);  a zc.lia ieśmi ne w z ią ł d la  p ro iezdu , czto nas 
D ochtorow k M oskwie n ihdie ne p ro p u ska iu t. I  H /as'. Ja -
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fiou". S zc ze łk a ło w  W iliz u  howorił: p o  czem ui tebie u cze- 
łow ieka bez k n ih , ka k a ia  ncmocz, m oino p o zn a ti  po  wo~ 
dam  li, Hi po  U łam ? i Dochtor haworił: moirto i bez
kn ih  rozum om  zn a t p o  u'o dam; a koloraia  w czełowiekic 
t ia zk a ia  bo lie iń  , ino ieie i to ziłam  możno p o zn a ti  ; a  
i  leczelnaia  k n ih a  so m noiu iest ze; a slara ia  kniha u me- 
n ia  m>* hołow ie... M y  D ochlory zeliy ne d e n im : to ziwet 
U O btekarey .” —  Pastor  B e r ,  fo b :  w y ż e y ,  uw: (Ł1) p isze ,  
w  1(500 r o k u ,  B o r y s  w e z w a ł  z N ie m ie c  m e d y k ó w  i A p te ­
k a r z y ,  p ie r w s z y  m i a ł  sześciu:  1. K rzy sz to f  B e y s z l in g e r  z 
W ę g ie r ,  p r z y b y ł y  iako P o s e ł  z A n g li i  do M oskw y , bardzo  
b i e g ł y  w  sw e y  s z t u c e ,  i u m ie ią cy  i ę z y k i .  2 D a w id  YVa- 
z m e r .  3 H e n r y k  S z r e d e r  z L u b ek i .  4  Jan W ilk e  z R y g i-  
5 K asper  FidJer z K rólew ca .  6  S t u d e n t  m e d y c y n y  E. B e n s k i  
z P ragi ,  każd em u  z n ic h  daw ano co m ies iąc  pod o sta tk iem  
•żywnośc i,  6 0  fur d r e w  i  b e c z k ę  piwa,* c o d z ie n n ie  sz to f  
w ó d k i ,  o c tu ,  i zapas do s to łu;  c o d z ie n n ie  tr zy  Jub c z t e r y  
p u łm is k i  z ku ch n i  C arsk iey .  —  Monarcha d a w a ł  im za  
z w y c z a y  po p ięć  k o n i ,  w ie rz ch o w y c h  i k a r e c i a n y c h , k a ­
ż d e m u  w y z n a c za n o  w ie ś  ze  3 0  lub w i ę c e y  robotn ikam i.  
G d y  Car b r a ł  lek a rs tw o ,  i to -dobrze sk u tk o w a ło ,  n a te n ­
czas  m e d y k o m  dawano podaruki z atłasu, axam itu  lub so ­
bolów; daw ano także  dary za w y le c z e n ie  Boiarów , lub pa­
n ó w  z n a k o m i t y c h .” i t. d. P ap iery  naszego  arch iw um  św iad­
c zą ,  £e B o ry s  w 1 6 0 0  r. p o s y ła ł  sw o iego  t łom acza  I t e y n -  
liolda B e k m a n a ,  do miast N ie m ie c k ic h  po doktorów; a B e k -  
m an w R y d z e  n a m ó w ił  Kaspra F idlera , k tóry  b y ł  l e k a ­
rze m  Cesarza, K ró lo w e y  fr a n c u z k iey ,  X X t.  P rusk iego  i K ur-  
la n d z k ie g o ,  aby  w y ie c h a ł  do R o ssy i .  Z apew n e  i inn i  w yż  
w s p o m n ie n i  l ek a rz e  b y l i  do nas w e zw a n i  p r z ez  B ek m a n a .

W Spr: A ng: 1 6 0 1  r .  ( ob : p ap iery  poselstwa iegoj:  
9,P o ko rn o  czciom  bju  ( p i s z e  Li do B o ia r ó w )  sztoh ieho 
Carskote weliczestwo p o ża ło w a ł d lia  moiehu cze łob itia , 
w elie ł d a ti  im ia dochtorskoie Chris!oforu Richtenheru,, na ­
zw a li ieho dochtorom i ia  w iedaiu, czto  on dostoien tako - 
ho ż a ł o w a n i a  p o  ieho uczeniu  ; a  u menia on p r e b y u a ł  
2 6  liet; i  w iedaiu, czto  w elikiy hosudar, hak iest wo wsey 
w selennoy, mozet d a t czest wsia k im  liud iem  po  ich closlo- 
in slw u .” —  T a m że  w papie: 1 6 0 2  r .  w d o n ies ie n iu  z A r -  
chang ie lska  o p r z y ie źd z ie  A ptekarza  F renozgam a: , , A  sk a ­
zyw a ł, JJosudar, tiam , c hole j) om tw oim , to t Jaków  {F r e n c z -  
g a m ) ,  czto on p rezde  seho p r i  Carie i . I i .  Iw anie fV a -  
siliew iezie z i ł  na  M oskw ie , a s M oskw y de otpuszczen s 
s ln h lin sk im  posłom , so E n : Jeremieiem B ausom  , a nynie  
de o tp u stiła  ieho k tebie, H osudariu , z it i  E lisaw et Koro- 
hw.na s icnoiu  i s d ie tm i i a liu d m i .”  N astęp u ie  opis iego  
l ek a rs tw ,  w ilości 164: 99S liw a  b ie la ia , bulis w sacharm , 
iu b ło k i pom oranczi w sacharie, cielony iab łok i w sachane.,*  
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sachetr barberit, sachar rob deribes, suchar cwielst rozm a» 
rtn in , iii san i os... masło k ir ie , koricznoie m uszka tno ie t 
hsoozditnoie , anisowo.:. w otka rozosolis ,  w otka  doch tura  
S te fa n a , hoklia ria , kora sy tr i, kora  kaperis  ,  Aora m an-  
ciraz/iora... koreń bursę, kore/t sypere: ,  horeń erynhe . .  . 
butni Ladanom , hum i burkoiiie... storak k a ł a m e n t i o l i b a « 
nom .:, asa fe d e y ta ...  ru b i ty tito rum . . .  ta r ta r  alb i.:, p r ia -  
m ata k lin a  A rm enska ia : .. m anna f o l i  Ju d ie ... sena A le -  
ksandreyskiy... iaczmc.fi fra n c u zk o y ...  i t. <1. i  t .  d .  Ob.* 
ob iaśn ien ie  w R ychtera  Gesch: d er  M ed ic in  in  Rusi: T .  I. 
kar: 4 9 8 .  W Spr:  R. 1002  iest  w zm ianka  o A p te k a r z u  
R y s z a r d z ie ,  k tó ry  p r z y ic c h a ł  do M oskw y z L o h d y n u ,  z  
M ik u l in em ,  l ecz  p o w ró c i ł  do Angli i .  O h o le n d e r c z y k i l  
K la u ze n d  ob: P etreusza  Ch ion: kar: 3 7 3 .

( 4 6 4 ) .  F le tcz e r  kar: 1 0 6 .  M argeret  kar; 3 5  i  1 1 8  o -  
i ‘az t e y  h is tory i  T .  IX  kar: 4 0 9 .

( 4 6 5 ) .  Ob: M argereta kar: 4 8 ,  F le lcz er a  kar: 1 1 3  i 
M usskowit .  R e ise  ( w 1 6 0 2  r . )  w B iszy n g a  Magaz: T o m  
VII kar: 2 7 1 .  F le tcz e r  o g łó w n y m  ub iorze  n ie w ieśc im ,  f irst  
a caull.  o f  som e soft s i lk e ,  and  e v e r  it  a f r u n t l e t , ca l led  
obrosa. D w o rza n in  rady M ich: T a ty sz c ze w ,  k tó reg o  B o r y s  
p o s y ł a ł  do G ru zy i ,  (ob;  T .  IX )  opisuiąc ubiór K ró le w n y  
K a rta l iń sk ie y ,  mówi: , ,n a  hołowie u neie b y ł  s z ly k , bar- 
cha t h ładkoy  ezerw czat, kaby  n a u r u s a oto obrosa^ F let*  
caera/

( 4 6 6 ) .  Ubiór m e sz c z y z n  op isa l iśm y; ob; T .  VII.  kar:
1 9 2 .

( 4 6 7 ) .  Ob: F lc tczera  kar: 109 ,
( 4 6 8 J .  Ob: tam że kar: 1 1 6 .
( 4 6 9 ) .  Ob: F lc tczera  kar: 89  i 104 .  On p i sz e ,  że  Go-  

tluUow d a w a ł  ta k ie  sy n o w i tem u do picia z im n ą  św ię c o ­
ny w odę.  O w ieszczkach  ob: F le lcz er a  f; 9 0 .  D .  3 L ipca  
1 5 8 9 ,  u m a r ł  w M oskw ie  z im ie n ie m  św ię teg o  Jan , zw a n y  
w ie lk im  K o łp a k ie m  i wodnoścą; on się  u r o d z i ł  w  W o ło g -  
d z ie :  od m ło d o śc i  n i s z c z y ł  zd r o w ie  sw o ie  p os tem  i m o d l i ­
twa; na c ie le  n o s i ł  k r z y ż e  z ko lcam i że la zn e in i ,  na  g ło s  
w ie  c iężk i  b iret ,  na palcach l iczne  k o lc e  i pa lce  m ie d z ia ­
n e ,  a w ręk u  d r e w n ia n e  p a c i o r k i ,  c ia ło  i eg o  ,  z w ie lk im  
h o n o rem  b y ł o  pog rzeb a n e  w C e r k w t  b ło g o s ła w io n e g o  B a ­
z y le g o .  R ękop ism  życia  tego  Jana iest  w B ib l io te c e  H rabi  
T . A. T o łs te g o .

(4 1 0 ).  ob: T .  IX. kar: 1 3 9 .  i F le tczera  kar: 1 9 0  zro-  
b ie m y  ied na k że  uw agę,  iż b ło g o s ła w io n y  B a z y l i  u m a r ł  w  
1 5 5 2  r. iak piszą: następnie  w ię t  n i e d o ż y ł  o k r o p n e y  e p o ­
ki tyranii  Jana.

("47 I ) .  W stronach bn łw och  walskich, s ta ro ży tn y m  R o s -  
syanoin  u leg a ią ev ch  , ( iak  w I n f la n ta c h ,  w z ie m i  D z w in -  
jk ie y  i F erm ie )  ani w M a cb o m eta ńsk ich  ( iak  w - / fazam i
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i  A 9tracbanie) ,  n ik o g o  gwałtem , na wiarę naszą n ic  n a ­
wracaliśmy. P ie r w s i  X X ta- O leg  Igor 1 Sw iatos ław  byli  
w zo rem  c ie r p l iw o śc i ,  W ło d z im ierz  ka z a ł  lud o w i krzeąt  
p r zy ią ć  le c z  b a łw ochw alców  n ie  prześ ladow ał .

( 4 7 2 ) .  Ob.- T .  VI, kar; 2 7 7 .
( 4 7 3 ) .  Ob. I i i s to ry ę  U n ii  N. N .  B a n ty sza  K a m eń s ik e -  

gO, kar: 39  i nast:
( 4 7 4 ) .  Ob; Possew ina  Moscov; kar: 9 1 1 .
( 4 7 5 ) .  Ob: T .  VI.  kar: 2 7 7 .
( 4 7 6 ) .  W Spr: Cesarskich N . 6.  fol; 430: „ P r isy ła ł k  

M ich a y łu  i k  O fonasiu  (W eliam inow a i D iaka iego  W ła -  
sowa , do miasta B orysowa w Czgrwcu 1 5 9 5  v.) M itropo­
l i t  N ouhorodckoy, M ichayło  R a h o za , A rch  d iakona Hri-. 
horia i A rch id iakon  howorił, czlo chotieł było M itropolit- 
s uitni w id ic tiś , da  ne śrnieiet poliakow , d lia  lohoczto ny-  
nie on i wsie liud i, kotoryie byli s nim  hreczeskie w irry 
p o  hriechom wo izhnanie ot poliakow'. odia za neho s (o la ł 
PFoiewoda N ouhorodckoy Fedor Skum in , i nynie d e y , i t o t  
iemu o tk a za ł, i za  neho sto ia ti na choczet, d lia  toho czlo  
na neho priszli wsie P a n y  R a d y  polskie i litowskie , czlo 
on derzit M itro p o lita  hreczeskie. wiery, a ne Rirnskie , a  
p ris ła ł-d e y  o tom ch koroliu i k  Panom  Radarn P ana  R im -  
skoy s welikim  zapreszczeniem , cztob w ich zemlie odna b y ­
ła  Cerkow R im ska ia , i  M itro p o lit dey M ichayło  choczet im  
miesto zd a ti, i  M itropo liu  oslaw iti, a sam choczet b y ti w 
M o n a sty r ie ,  a na  ieho miesto P a p a  choczet totczas p r i-  
s ła ti B iskupa  swoieho R im skie wiery; i  nynie dey M itro ­
p o lit p r is ła ł  k  wam b iti czełom'. p rez towo k  nemu Car-  
ska ia  iniłost byw ała ,  p risy ływ a n a  m iło styn ia  d lia  ich ubo- 
źestwa i M ichay łub  i O fanasey d a li iemu n a  m iło stin iu , 
a on za  hosudaria i za hosudariniu  i za  wse krestianslwo  
B oha  m »lit i w p red  ra d  B oha m olit. I  M ichay ło  i 0 -  

fo n a se y  howorili: To d ieła ielca  za hriech wseho krestian- 
s tw a i Boh popuszcza ie t takich  w o łkow , a ne P a styrey  , 
kotoryie Cerkow B oziu  raschiszczaiut, hak preznie P a p y  
Farm os i  E w hen iy  i inyie P a p y ... a nyniesznie P a p y  i o- 
atatok chotia t w id ieti w raschiszczenie; i M itropo lit u . M i-  
chay łu  p riho ie  było sto ia ti o tom  kriepko i p o stra d a li 
chotia i do sinerti, a wiery krestianskie P resto ła  swoieho, 
ne ostaw lia ti... A  czto w elieł u  nas p rosili na m iło stin iu ,
i preŁ sewo k  nem u Carskaia m iłostin ia  p r is ła n a  s S lip :  
R olow ym , a nyn ie  s nam i ot H osudaria  m iłostyn i k nemu  
ne posłano, a czto u łu c z iło ś , i m y za zdorowie welikaho , 
H osudaria  i H osudarin i m iłostin iu  k nem u priszlem . 1 na  
zaw treie toho p o sła li k  M itro p o lita  M ich a y łu  za zdnro- 
wie H o su d a ria  i H osudarin i p ia t zoło tych uhorskichF  A 
w igc  M etropolita ,  m ie s z k a ł  natenczas n ie  w K ijow ie ,  lecz  
w N®wogrodku l ite w sk im ,  i. n a z y w a ł  śie  N o w o g ro d zk im .
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(4 7 7 ).  Ob: Baron: Annal:  Eccl: T .  VIII. kar: 6 , 1 4  i 
24; P iaseck iego  Chroń: fol: 1 3 8 ,  1 6 4 ,  H is torva  U n ii  karta  
4 1 - 4 9 .  ‘ J

( 4 7 8 ) .  W a w rzy n iec  D r z e w iń s k i ,  P o d c za szy  i  D e p u ­
tat z iem i W o ły ń s k ie y  w 1 6 2 0  r .  (ob ;  I l is torya  U nii  karta  
6 9 - 7 3 ) . —

i K oniec N ot T omu X .
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